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RZYMSKI 


według uchwały Św. Soborn Trydenckiego dla Plebanów nłożony 


rozkazu najprzód Piusa V., potem Klemensa XIII, po łacinie wydany 


na polski jezyk w lat cztery po Soborze przetłómaczony 
przez 
imet księdza Walentego Knezkorskiego, Arehidyakona Pomorskiego 
teraz zaś 
ze zmianą tekstów pisma św. według tłóm. X. Wujka i zastąpieniem 
wyrazów zastarzałych nowszymi 
przedrukowany 4 


i kilkoma dodatkami pomnożony powtórnie wydany 


PRZEZ 
do. Józefa Hrukowskiego 


Dra. Ś. T. i profesora przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
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Aprobata | wydania. 
L. 508. 


Błogosławiąc chwalebnemu przedsięwzięciu i pracy W. J. X. 
Józefa Krukowskiego prof. teol. past., udzielamy niniejszem Bisku- 
pie pozwolenie Nasze na przedrukowanie Rzymskiego Katechizmu 
z dodaniem indeksu kaznodziejskiego i wykładu o Niepokalanem Po- 
częciu N. Maryi P.; jakoteż ze zmianami tekstów biblijnych według 
tłómaczenia ks. J. Wujką i zastąpieniem przestarzałych wyrazów 
nowemi, obecnemu stopniowi języka odpowiedniemi. 


Z Konsystorza Biskupiego obrz. łac. 
Przemyśl, dnia 14go Grudnia 1865, 


Z polecenia Najprzewielebniejszego Jaśnie Wielmożnego ks. 
Biskupa Antoniego Manastyrskiego. 


=. Hoppe, 
Proboszez kapituły i Prałat domowy Jego Świątobliwości. 


Aprobata il. wydania. 


Katechizm Rzymski w 1866 r. przez W. J. ks. Dra Józefa 
Krukowskiego, przy Uniwersytecie Jagiellońskim teologii pasterskiej 
Profesora wydany, może być dla pożytku kapłanów i wiernych na 
nowo przedrukowany. 


Kraków dnia 22 Grudnia 1879. 
Filip Gołaszewski 
Cenzor. 
Imprimatur 
Cracoviae d. 22 Decembris 1879. 
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PRZEDMOWA 


do niniejszego wydania Katechizmu Rzymskiego. 


Gay uslyszymy wyraz Katechizm, zwykliśmy sobie wyobrażać Co jest 
książeczkę maleńką, zamykającą w sobie najkrótszą treść nauki Z: 
chrześciańskićj, w łatwych pytaniach i odpowiedziach ułożoną dla 
małych dzieci, a służącą do wyuezenia się na pamięć. Ztąd pocho- 

dzi, że i Katechizm Rzymski mało w nas budzi interesu i nie są- 
dzimy rzeczą godną człowieka doroslego, aby się obznajomić 

z jego treścią. A chociaż to dzieło już trzy prawie wieki istnienia 
swego liczy, lubo już wiele o nićm pisano, nie zaszkodzi jednak 
wspomnieć o tém krótko: co jest Katechizm Rzymski, w jakim 

celu jest wydany, kto jego autorem, kiedy i jak powstał, jaka 

jest jego potrzeba i jakie ma zalety; nareszcie jaki jest powód 
niniejszego wydania? — 

Jestto gruntowny, jasny, pewny i obszerny wyklad Artyku- Co jest 
łów wiary ś., śś. Sakramentów, Przykazań Bożych i Modlitwy yw 
Pańskićj; słowem, tego wszystkiego, co ludowi katolickiemu jest S:7a- 
do zbawienia najpotrzebniejszóm i najpożyteczniejszóm. Nie jestto 
więc tylko szkielet kilkukartkowy, służący za podstawę do wy- 
kładu, ale księga spora, mieszcząca w sobie sam wykład; nie jest Jego 
on przeznaczony dla dzieci tylko, ale także ma posłużyć dla ludzi „Azęzą. 
dorosłych; a najprzód d!a wygody i użytku Plebanów czyli księży nie. 
mających staranie około pastórstwa dusz, tak Kaznodziejów, jak 
Katechetów, aby im służył za modłę, czego nauczać i jak lud ka- 
tolicki prawd świętych jednostajnie nauczać mają, aby go za- 
chowali od wszelkich błędów przeciwko Wierze św., jakie były 
kiedy i nadal być mogą. Ten zamiar i eel jasno okróśla przed- 
mowa samego Katechizmu od 6— 13 pytania, gdzie oraz początek, 
pobudki i autor są wymienione. — Kiedy nasze Katechizmy zwy-Kto jest 
czajnie w biegu będące, noszą na czele imię i powagę pojedyń-*jeg,?" 
czego kapłana, którego częstokroć do układania skłoniła własnajska m 
lub jednój parafii wygoda, Katechizmu Rzymskiego autorem jest” ast 
święty powszechny Sobór Trydeneki w połączeniu z najwyższą 
glową Kościoła św., co jego powagę nad wszystkie inne podnosi 
i zkąd mu tytuł właściwy Katechizmu Trydenckiego przynależy. — jaki ma 
Wiadomo przytóm, co skłoniło Ojców św. Soboru d' jego ułoże-tek | o 
zenia; spostrzeglszy bowiem, iż nieprzyjaciele Wiary świętej naj- pran: 
większą szkodę owczarni Chrystusowój wyrządzali przezprzewrotne, ** kolejez 
swe księgi i Katechizmy, zaczęli ję Ai i herezye w nich za- 
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warte potępiać; a nie mogące liczby ich poścignąć, kazali najwy- 
brańszym z pomiędzy siebie osobom złożyć księgę, zamykającą 

w sobie całą najczystszą naukę chrześciańską. z którójby Plebani 
mogli brać pewną naukę ku pożytkowi ludzi wiernych. Chciał 
więc Sobór św. w tóm dziele podać niezłomną tarczę przeciwko 
fałszom, chciał, aby przy świetle nauki Chrystusowćj lud wierny 
rozeznał grube ciemności fałszerzów i tychże się warował. Nie 
będę szóroko opisywał wszystkich kolei, jakie przeszła ta-księga 

od swego początku aż do ukończenia, pomijam także imiona tych 
mądrych i bogobojnych-Ojców Soboru św., którzy pojedyńcze 
opracowali części i tych najbieglejszych swego wieku Teologów, 
którzy ogładzeniem stylu i zdań polerowaniem się zajmowali. 
Niemała także cząstka chwały tego dzieła tak w poprawianiu jak 

w rozszórzaniu jego spływa na św. Karola Borrhomeusza. Jest także 
rzeczą pewną, że lubo nieprzejrzany, jednak cały w ciągu Soboru 
Trydenck. złożony jest, a dopiero we trzy lata po skończonym 
Soborze od najznakomitszych Teologów poprawiony i Papióżowi 
Piusowi V. podany jest, który go powaga swoją apostolską apro- 
bował i Pawłowi Manucyuszowi podał do wydrukowania najprzód 

po łacinie, a potóm po włosku 1565. Pragnął jeszcze tenże Pa- 
pićż, aby stósownie do rozkazu Soboru Trydenckiego posiedz. 24. 
rozdz. VII. i inne katolickie narody, każdy w swoim języku, tym 
drogim skarbem ubogacone zostały; a przeto między innymi po- 

lecił kardynałowi Stanisławowi Hozyuszowi, Biskupowi Warmiń- 
skiemu, (którego już przedtóm z wielkićj nauki i pobożności, 

z pracy i usług około Soboru Trydene. to jako posła, to jako 
Piśrw- prezydenta znał i cenił wysoce), aby tenże postarał się o prze- 
rze. łożenie go jak najprędzój na język polski. Na żądanie więc i pod 
polek. POWagą tego Męża pełnego ducha Apostolskiego, nazwanego od 
156. Grzegorza XIII. filarem Kościoła, ozdobą Kardynałów i światłem 
Rzymu, po raz piórwszy tłómaczył ten Katechizm na język polski 

JX. Walenty Kuczborski Archidiakon Pomorski i wydał w Kra- 
kowie roku 1568. Pomniony Grzegórz XIII. potwierdził wiele 
prowincyonalnych Bynodów, na których nakazano, aby Plebani 
naukę w Katechizmie zamkniętą ludowi ogłaszali. Pomijam inne 
zągraniczne i nasze dyecezalne, wspomnę tylko Piotrowski prow. 
aaae r. 1607., na którym Kardynał Arcyb. Gnieźń. Bernard Macie- 
Kate- jowski stanowi: „aby Plebani i Kaznodzieje co niedziela 
shima; święto połowę kazania z ewangielijnych perykop, 
a drugą połowę z tego Katechizmu do ludu miewali.* 
(odpowiednio życzeniu Ojców Soboru wyrażonemu w przedmowie 
Katech. pytanie 13. str. 9) Powyższą ustawę ponowił Arcyb. Jan 
Wężyk r. 1629 na S. Piotrkowskim, która nas dotąd obwięzy- 
wać nie przestała. — A nietylko Plebanom, ale szczególnićj mło- 
dzieży sposobiącój się do stanu duchownego, polecają tę książkę 
pomienione Synody, a nareszcie wiernemu ludowi. Sławni Teolo- 
gowie pisali dlań osobne pochwały; a chcąc jeszcze uczynić 
przystępniejszym i; dọ, spamictania Aatwiejszym, gorliwi Biskupi 


STW 

układali za nim mniejsze dyecezalne Katechizmy. Tak Kardynał 
Bellarmin, tak Krzysztof Szembek Biskup przemyski na Synodzie 
ostatnim dyecezalnym r. 1723 w Brzozowie odbytym w r. XL 
Katechizmu swego imienia trzymać się nakazał. 

Gdy jednak przez te coraz nowsze małe Katechizmy ów 
Rzymski wychodził z używania tym sposobem, że po wykład się- 
gano do różnych innych według upodobania źródeł: zkąd to złe 
wzrosło; iż zniesioną została owa dawna nauczania jednostajność. 
W celu zapobieżenia złemu Papież Klemens XIII. czujny stróż po- 
wierzonego sobie skarbu słowa Bożego, w r. 1761. listem swoim 
okólnym do Biskupów całego świata (poniżój w całośc” umieszczo- 
nym), podniósł na nowo ważność i pożyteczność Katechizmu 
Rzymskiego, nakazał go przedrukować i Biskupom najmocniej po- 
lecił, aby go wszystkim pastórzom dusz jako wzór nauki chrześci- 
ańskićj używać rozkazali. Na mocy więc tego listu Klemens XIII. 
JW. Biskup Przemyski Michał Wodzicki w r. 1763. własnym ko- 
sztem nowe „wydanie uskutecznił , nakazawszy Duchowieństwu 
Dyecezyi: nie inny tylko ten Katechizm Rzymski 
w swoich parafiach opowiadać. 

W następnych czasach Katechizm Rzymski nie bardzo 
świetnóm cieszył się powodzeniem. Szkoła bowiem racyonalistow- 
ska katechizowania zwiehnęła z toru katolickiego nauczanie po- 
czątków Wiary objawionój i samćj Wierze ś. znaczny cios zadała. 
Pojedyńczy kapłani, cheąc to złe naprawić, poczęli sobie tworzyć 
nowe metody i według nich coraz nowsze układać i rozpowsze- 
chniać Katechizmy. Dosłowne tłómaczenia z obcych, a mianowicie 
niemieckich, francuzkich i t. p. katechizmów zalały jak powódź 
prowineyą i dyecezją naszę i rugowały niepostrzeżenie z używania 
Katechizm Rzymski. Zaniedbanie kazań katechizmowych (w myśli 
Trid. Ses. 5. c. 2.) uczyniło go na ambonie zbytecznym. I ztąd 
poszło, że lata długie, cały wiek niemal, nie trzymano się już ani 
Szembeka, ani Rzymskiego, ani jego metody; każdy inaczej kate- 
chizował i uczył, chwaląc każdy swoją metodę jako lepszą; każdy 
inaczćj definiował jedną i tę samą rzecz, jeden według Kanizy- 
usza, nieprzystępnego miejscami dla ludu i dzieci, drugi według 
Bellarmina , trzeci podług Migazzego, inni nowe tworzyli sobie 
definicye ; a przy częstój zmianie młodszych księży pomocników, 
którzy to zwykle zajmują się katechizacyą, lud prosty słysząc coraz 
to nowe sposoby definiowania i nauczania, dał się nieraz słyszeć 
z tém, że teraz inaczćj księża uczą jak dawnićj. A przytóm dla 
braku dobrój książki pomoenieniczój doszło wreszcie do tego, że 
mimo wzrastającój liczby szkół ludowych nauka katechizmu pod- 
upadła. — Tymczasóm duch niewiary i materyalizmu pod złudnóm 
nazwiskiem postępu prze coraz silniój na łódkę Piotrową, Kościół 
katolicki; i usiłuje ją z gruntu wywrócić, a znając dobrze, gdzie 
leży jądro życia katolickiego, nurtuje aż do fundamentów i dąży, 
aby wybrać ze serc ludu, to słowo Boże; i szerzy swą truciznę 
przez przewrotne pisma i księgi bez: wiary,-Hazywając nasze ku- 
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pienie się koło Rzymu najzgubniejszą reakcyą ; i mnoży się kąkól 
na roli Chrystusowćj, do którego przyjęcia usposobiła go filozofia - 
wieku zeszłego. — Lecz baczny on Sternik tej łódki Pius IX. nie 
ząsypia na chwilę, a w liście swym okólnym r. 1864 wydanym 
ostrzega Wiernych przed błędu nawałem; a przedtćm już w r. 1849 
w swćj encyklice do Biskupów włoskich wskazuje nam odpo- 
wiedni środek: „nazywające Katechizm Rzymski tar- 
czą najzbawienniejszą do odparcia złudzeń prze- 
wrotnych opinii, pomocą niezawodną do rozszó- 
rzenia i utrwalenia prawdziwćj i zdrowćj nauki.“ 

Tćj zatćm broni i tarczy imajmy się silnie, katoliccy Głosi- 
ciele Słowa Bożego, a jako jeden Pan, jedna Wiara i Chrzest 
jeden, tak i my według jednej metody w tym złotym Katechizmie 
podanćj lud nauczajmy Wiary i obyczajności chrześciańskiej, 
a odeprzemy za Boską pomocą tę klęskę od rozumu i serc ludu 
naszego, ugruntujemy Wiarę i dobre obyczaje katolickie, a ścią- 
gniemy Boże zmiłowanie i błogosławieństwo na ziemię. Przeciw 
książkom bezbożnym stawmy tę złotą księgę, nieliczącą się wpraw- 
dzie do ksiąg kanonicznych, ale mieszczącą w sobie znakomitą 
część tradycyi na piśmie nam zostawionćj; — podajmy ją do rąk 
Ochmistrzom, Nauczycielom i ludowi światlejszemu ; starajmy się 
o to, aby znalazła przystęp do domu każdego katolika, aby ją 
czytając Ojcowie i Matki, jak było u nas dawnićj powszechnym 
zwyczajem, sami się ugruntowali w wierze, nadziei i milości Boga; 
i takowe wszczepiali w młodsze pokolenia. 

A teraz — co do jednostajności w katechizowaniu, — nie 
przeczę, że potrzeba jednego mniejszego katechizmu jako pod- 


chizmu “stawy, a odpowiednio do postępu sztuki katechizowania, ob- 
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"szerniójszój książki podręcznój tak dla słuchaczów Teologii św., 
jako i dla początkowych katecheiów ; jakikolwiek jednak kate- 
chizm zostanie później approbowany jako dyecezalny, zawsze 
Plebani są obowiązani po nieomylny wykład nauki chrześciańskićj 
sięgać do Rzymskiego. Wszakże on dla nich umyślnie napisany, 
aby ucząc lud, wiedzieli przytóm, jak się sami sprawować mają ; 
znajdą tam i dla siebie krótko zebraną popularną Dogmatykę 
i Moralną, znajdą pożyteczne przepisy pastoralne ; Kaznodzieje 
znajdą gotowe kazania; mędrcy zbiór najroztropniejszój mą- 
drości; nieuczeni najwyższą szkołę Ducha ś., sposobiący się do 
stanu kapłańskiego najobfitszy materyał i instrukcye do przy- 
szłego zawodu. 

Niewątpię, że znajdą się tu i owdzie dawniejsze exemplarze 
bądź łacińskie, bądź polskie ; atoli te ostatnie, a zwłaszcza now- 


M szych wydań są wyczerpnięte ; aby tamte wydobyć z zapomnienia, 


* aby te jak najdaićj rozszórzyć w celu przysporzenia Bogu chwały, 
Kościołowi pociechy, a duszom wiernym zbawienia; nadto, aby 
godnie uczcić trzechsetlenią rocznicę zakończonego Soboru Try- 
denckiego i pamię NEW E? ziomka Naszego i chluby narodu — 
Hozyusza, w tym ce M A AGa rzedsięwzięto. = 
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Winienem tu wspomnieć o wersyach polskich i wydaniach Fr 
łacińskich, z jakiemi porównywałem niniejsze wydanie, a oraz wzięto 
usprawiedliwić się, które wziąłem za podstawę. Zgodnie z życze- mi tj 
niem Najprzewieleb. Pastórza Naszego JWX. Biskupa Antoniego, Kutz. 
Manastyrskiego , obrałem za podstawę przekład JX. Walentego A 
Kuczborskiego , jako najstarszy i bardzo wierny a właśnie przez "nie? 
tę skrupulatność wiernego przekładu , styl jego karny i piękny, 
wyda się niekiedy mnićj gładki i potoczysty, niżeli w tłómaczeniu 
późniejszóm z polecenia Prymasa Karnkowskiego w r. 1603. zro- 
bionóm, które zyskało powszechniejsze wzięcie ; za nióm poszły 
wydania Wilno 1762., Przemyskie 1763., Warszawskie 1728. Za 
piórwszym zaś Kalisz 1603., Kraków 1643., 1789. Ostatnie Karn- 
kowskiego ma tę dogodność, że jest podzielone na kwestye ; atoli 
przekład jest wolniejszy i gdzieniegdzie dowolnie skrócony. Prze- 
myskie to ma odmienne, że w texcie mieści wiele dodatków i ob- 
jaśnień z Teologii moralnój. Idąc jednak za przykładem Rzym- 
skiego wydania 1858. według Manucyusza, jawną jest rzeczą, że 
tak poważną księgę nie godzi się ani przydatkami, aai ujęciem, 
ani odmianami naruszać; gdyż jój autorem jest Kościół; gdyż 
ona jest często regułą rozstrzygnięcia samych teologicznych trud- 
ności; wiełe zaś jedno odmienione słowo może przydać lub ująć 
znaczenia. Mając wzgląd przytém na czystość języka w wieku 
złotym , piórwszeństwo daliśmy tłómaczeniu Kuczborskiego, — 
zmieniwszy tylko niektóre przestarzałe wyrazy na zrozumialsze 
i więcój używane , (których szereg tu dołączamy). Ważniejsza 
zmiana zaszła co do textów Pisma Ś., gdyż te zostały zastósowane 
do Biblii Wujka, mającój u nas approbatę kościelną i powszechne 
wzięcie ; w texcie przybyły pytania bardzo pożyteczne według 
Karnkowskiego ; — to wszystko jednak nie przeszkadza, aby na 
czele jego nie można położyć nazwy: Jks. Kuczborskiego. Jako 
Dodatek na końcu dzieła umieszczony: „Prosty wykład 
Dogmatu o Niepokalanóm Poezęciu N.P. Maryi,“ 

i drugi dodatek: Rozkład materyi Katechizmu na 
pojedyńcze niedziele i święta, zastósowanych 
do perykop Ewang., dla wygody kaznodziejów 
służyć mogący. — Podając do druku to dzieło, jedno mia- 
łem na myśli, aby się spełniła prośba : „Święć się Imię Twoje !* 


Pisałem w Przemyślu w Wilią Narodzenia N. P. Maryi 1865. 


Ks. JózEr KRUKOWSKI, 
profesor Teol. pastor. 
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Wyszczególnienie wyrazów zastarzałych 


zmienionych po części już w wydaniu Krakowskićm 1879, po części 
teraz zastósowanych do nowoczesnćj pisowni i składni. 


zamiast 


więtsza 
sprawion 
zawzdy 
dzierzały 
niepobożne błędy 
opiekalnikom du- 
sznym 
przez 
istego 
chutliwy 
wyprawiąę 
członck wiary 
kreda 
person 
obaczać 
przodkiem 
studnicy 
odpłayca 
nierzkąc 
lutościwy 
ochędożył 
Angeli 
kwoli 
pilniuchno 
Bnadź 
mierziączkę 
odstrzelują 
odstrzelą 
thy, tho, thak, 
nądz 
jedno 
Jezu Chrysta 
w poczcie 
jakmiarz 
skoro 
przekaza 
wespołek 
drzewiój 
część Boża 
Dziwisz 
Biernat 


położono 


większa 
uczynion 
zawsze 

trzymały 
bezbożne błędy 
Dusz pastórzom 


bez 

istotnego 
troskliwy 
wytłumaczą 
rozdział (artykuł) 
Składu apostolsk, 
osób 

uważać 

pierwej 

źródła 

oddawea 
nietylko 
litościwy 
przyozdobił 
Anieli 

powolny 

pilnie 

zaś 
zapalezywość 
różnią się 
oddalą 

te, to, tak, 

nędz 

tylko 

Jezusa Chrystusa 
w liczbie 
często; prawie 
Zaraz 
przeszkoda 
wspólnie 
dawniej, piérwéj 
cześć boska 
Dyonizy 
Bernard 


zamiast 


kaźni 
babam 
summa 
reguła 
zasię 
przedsię 
Ociec 
Jadam 
Jewa 
zayźreniu 
powabiał 
toż iste 
Panicowi 
w klobie 
omawom 
parają 
licemiernik 
niewolnicze 
przestępności 
łakznym 
ociętny 
nienaźrić 
przekazują 
materya Sakrmtu 
Doktorowie 
radniój 
dekretów 
wzdy 


| swadziebnym 


kęsy 
zakrzeszać 
chędogo 
powieść (vox) 
zezwolenie (sen- 
tentia) 
czasza 
podczas 
rozbolał 
szkodliwie 
bękartów 
czczemy 


położono 


kary 
niewiastom 
zbiór 
prawidło 
znowu 
jednak 
Ojciec 
Adam 

Ewa 
zazdrości 
pobudzał 
toż samo 
Oblubieńcowi 
w porządku 
obmowom 
zatrudniają 
faryzeusz 
służebnicze 
występki 
łaknącym 
zacięty 
nienawidzieć 
zakazują 
żywiołSakramertt. 
Nnuczyciale 
ruezój 
wyroków 
przynajmn., kiedy 
godowym 
części 
wyznaczać 
wybornie 
głos, zdanie 


zdanie 

kubek 

czasem 
rozchorował 
niebezpiecznie 
nieprawego łoża 
czcimy 


zamiast 


Bodze 

obiema 

nieustawiczność 

prząc 

żądliwości 

chutki 

żywiemy 

szcie 

odstrzólać 

bez pochyby 

czesnych 

wszakoż 

łatwia 

przeczże 

przeczby 

brzegu 

przezwisko 

gi 

abych 

prawi 

wspólności pospo- 
litój 

obyczajekradzieży 

kupie. 


położono 


Bogu 
obydwoma 
niestateczność 
zapiórając 
pożądliwości 
ochotny 
żyjemy 
kroki 
odstręczać 
bez wątpienia 
doczesnych 
jednakże 
łatwa 
dlłaczegoż 
dlaczegożby 
portu 
nazwisko 
go 
aby 
prawie 
towarzystwu ludz- 
kiemu 
rodzaje 
towary 
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zamiast 


ciąże 

barżo 
chocia 

iście 
tresktać 
namiastniki 
mrąc zysku 
zwolenników 
uwiarowania 
owaby 
niocz 
rzeczniezki 
duffnością 
bronę 
baczysz 
trekstani 
skonawszy 
obyczaj 
ruchamy 
niewiara 
zową 
przyjdzi 
zlepszyli 
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położono 


zastawy 
bardzo 
chociaż 
zaiste 
okrzyknąć 
następcy 
chciwi zysku 
uczniów 
uniknienia 
aby 
o nie 
opiekunki 
ufnością, 
bramę 
poznajesz 
doświaczani 
przepędziwszy 
sposób 
ruszamy 
niedowiarstwo 
zowią 
przyjdź 
lepszymi poczy- 
nili. 


ŁASKAWEMU CZYTELNIKOWI 


Tłomacz tój Księgi. *) 


Przyśliśmy na te nieszczęśliwe, a podobno już ostateczne czasy, 
w których i miłość w ludziach gaśnie, i Wiara ustaje, i nieprawość 
im dalej, tém bardzićj rozszórza się, tak dalece, iż ludzie niby w od- 
mencie chodzą, nie wiedząc co czynić i którćj nauki trzymaćby się 
mieli. Narodziło się wiele rozmaitych a sobie przeciwnych i sprośnych 
błędów; namnożyło się dosyć kacćrzów, z których każdy swą naukę 
pismem i słowem Bożóm zdobi i tak wielka jest ich już liczba, że 
ich trudno policzyć. Począwszy bowiem od Lutra, który tego kąkolu 
nasiał, aż do tego czasu codzień większe błędy rosną i więcej kacó- 
rzów przybywa. Począł on dach starego domu łamać (jak o nim 
Trideiste piszą) gdy cały porządek Kościelny popsuł, posłuszeństwo 
zniszczył, Wiarę świętą wykorzenił, życie ludzkie rozpuścił i swawoli 
namnożył. Nastali po nim Sakramentarze, jego uczniowie, którzy coś 
dalój jeszcze poszli i ściany walić poczęli, Chrystusowi bowiem i Sy- 
nowi Bożemu prawdzie wiecznćj kłamstw» zadają, twierdząc upoznie, 
że to nieprawda co mówić raczył: To jest Ciało moje; to jest Krew 
moja. Haniebne to kacerstwo, nad które wszeteczniejszego nie być 
nie może, nie dla czego innego szatan wywiódł, tylko dla błuźnienia 
prawdy Bożój i morderstwa Chrześcian. Urośli potem Nowochrzczeńcy, 
Pikarci, znowu Szwenkfeldiani i inne szkodliwe sekty. W naszćj zaś 
miłój Polsce niedawno Trideiste wylęgli się, którzy grunt tego domu 
burząc, (jak sami się chlubią) Chrystusa Pana Syna Bożego za pra- 
wego i wiecznego Boga mieć nie chcą; tak dalece, iż ludzie swawo- 
lnie i bezpiecznie mówią: Nie jest Bogiem Chrystus Pan, nie jest od 
wieku, nie jest Bogu Ojcu równy, ani jednój z nim istności. 

Było wprawdzie przedtów wiele sprośnych a haniebnych błędów 
i kacórstw, jako się to z hisioryi starych i nowych okazuje, jednak 
nigdy tak wielkiego zamięszania i wzruszenia około Wiary nie było, 
jakie za naszych wieków nietylko słyszymy, ale na oko w naszój 
Polsce widzimy, które się im dalej, tym więcćj przez ludzi swawol- 
nych mnoży, z okoliczności częścią domowych, częścią wojennych, 
któremi ta sławna Korona jest zatrudniona; lecz bodaj ich to zamię- 
szanie Wiary i wzgardzenie chwały Bożój nie przyczyniało, które się 
bardzo zagęściło. Trzeba się obawiać, aby ludzie nakoniec porzuciw- 
szy Wiarę Chrześciańską, Machometskich i Tureckich zabobonów nie 
chwycili się, albo nie zgoła o Wierze i Bogu wiedzieć nie chcieli. 
Do czego się prawie droga ściele, nietylko przez tych, którzy Synowi 


*) JK. Walenty Kuczbarski.| C!!|.0TO.PI 
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Bożemu Jezusowi Chrystusowi i Duchowi św. Bóstwo haniebnie odej- 
mują, ale i przez onych, którzy acz Syna Bożego i Ducha św. z Bo- 
giem Ojcem jednym i jednoistnym Bogiem być wyznają, jednak mu 
władzy Boskićj uchyiają, porządek przez samego Syna Bożego i przez 
Apostołów Jego Duchem ś. ustanowiony, a przez kilkanaście set lat 
po całóm Chrześciaństwie w jednój mierze zachowany niszcząc, naukę 
częścią słownie, częścią na piśmie podaną szpecąc i strofując; wy- 
kład i rozumienie Słowa Bożego, albo sobie samym przywłaszczając, 
albo (jak pospolicie mówią) na szrót puszczając, jedność Kościoła 4. 
oblubienicy jego targając, władzę jego wzruszające i prawie do gruntu 
burząc. Zkąd takowa śmiałość i krnąbrność w ludziach urosła, iż 
każdy sobie według zdania swego pismo św. wykłada 1 Wiarę two- 
rzy, nie nie dbając nietylko na wykłady Ojców śś. a Przełożonych 
Kościoła św., zwyczaje starożytne i porządne Zbory albo Konceylia 
Duchem św. sprawowane, ale ani na zdanie swego Lutra, Melanchto- 
na, Kalwina, Serweta, albo Gentilisa i kogośkolwiek innego; mówiąc 
a jruwdziwie, iż oni ludźmi byli. Gdy ich zaś kto pismem przezwy- 
cięża, odważają się mówić: nie chcę ja tak, nie przyjmuję ja tego. 
Co nie zkąd inąd pochodzi, tylko, iż nie wierzą, aby Chrystus Pan 
Bogiem był, albo, iż wstąpiwszy do nieba, nie o nas na świecie nie 
dba, ani rządzi Kościół swój jak obiecał przez Ducha św. i przez 
namies.ników swoich Apostołów, tudzież przez potomków ich Bisku- 
pów. Przeto błąd z błędu rośnie, którym tak się ludzie zatrwożyli, 
że nie wiedzą gdzie się udać, kogo słuchać mają, a tak wielu ich 
uwikłanych błędem na wieczne potępienie idzie, z wielkióm szatań- 
skióm i członków jego kochaniem. 

Aby więc moc okrutna szatańska mogła być kiedy zatrzymana 
i ratowani Chrześcianie, zatóm starali się o to, według swój powin- 
ności Przełożeni Kościoła Bożego, od dawnego już czasu, bo więcój 
niż od dwudziestu lat, począwszy od Pawła III. Papióża dobrćj pa- 
mięci, aby wolne Koncylium było złożone, na któremby tych wiar 
różnice koniec swój wzięły i ludzie więcćj zwodzeni nie byli. Lecz 
szatan w rzeczy swćj nie spał i trudności wielkie czynił, niechee, 
aby do tego końca kiedy przyjść miało. A po zejściu z świata Pawła III. 
tęż samę rzecz przedsię potomkowie jego brali, i pilne w tej mierze 
acz mało pożyteczne staranie czynili, aż p zyszło do czasu Piusa IV., 
który za wszystkich Chrześciańskich Panów zdaniem, wolne Koncy- 
lium i na wolnóm miejscu złożył, na które tóż wszystkich Przełożo- 
nych kościelnych, cesarza nadto, królów, książąt i wolne miasta we- 
zwał. Wysłał mianowicie do Niemców swych posłów, którzy byli 
u książąt, miast, żądając tego, aby swych posłów, swych nauczycie- 
lów i szkół swych uczonych ludzi na Koncylium posłali. Dawał bez- 
pieczność, jaką sobie kto życzył; lecz woleli o swój nauce w kącie 
i postronnie, niżeli jawnie przed całym światem, wspołem rozmawiać 
się, ani się tam żaden ukazał. Jednak oni, którym najwięcćj Koncy- 
lium było potrzeba, przyjechać tam nie chcieli; wszakże wszysey 
Chrześcinńscy Panowie swoich posłów tam mieli, a osobliwie nasz pan 
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ojciec dziatkom swym panował, miejsce swoje zacną księdza Walen- 
tego Herborta Przemyskiego Biskupa osobą, zasiadał; gdzie tak się 
ten zaeny Biskup sprawował, że i Król J. M. i my wszyscy Polacy 
odnieśliśmy z niego wielką pociechę i sławę. Postanowiwszy więc 
ono å. Koncylium i inne rzeczy nauce i życiu Chrześciańskiemu po- 
trzebne, zdało się wszystkim, aby Ojea św. użyli prośbami, żeby on 
po dokonaniu zjazdu tego, ludzi mądrych i bogobojnych na to wy- 
sadził, którzyby zebrali w jedne księgi co potrzebniejszą naukę około 
Wiary i sprawy Zakonu Chrześciańskiego, tę zwłaszcza, którój trzy- 
mając się Plebani i Kaznodzieje, mogliby prosty, i pospelity lud 
według potrzeby uczyć, wątpliwości w krótkości ułatwiać, a błędy za 
naszych wieków wszczęte albo znowione zniszczyć, i burzyć i z umy- 
słów ludzkich wybijać, co Łacinnicy od Greków pożyczywszy słowa, 
Katechizmem zowią. A chociaż takowych dzieł jest wiele przez sta- 
tecznych i bogobojnych nauczycielów popisanych, ale iż są niektóre 
z nich przez kacórzów sfałszowane; żeby się tedy nikt nie omylił, 
a trucizny zamiast lókarstwa nie wziął, i o pewności nauki nie wątpił, 
spisany jest w Rzymie łacińskim językiem ten to Katechizm z woli 
iz rozkazu niniejszego Papióża Piusa V., który z przejrzenia Bożego 
i za wielką swą cnotą z niemałym Kościoła Chrześciańskiego poży- 
tkiem teraz na Stolicy Apostolskićj siedzi. Tenże potem dobrze wia- 
domy będąc wielkićj nauki pobożności J. M. Księdza Stanisława Ho- 
zyusza, Kardynała i Biskupa Warmińskiego (ponieważ go najprzód 
na tymże Koncylium w zacnych posługach używał i Prezydentem tego 
Zebrania uczynił, za którego godnością i wziętóm u wszystkich naro- 
dów pisaniem, Polska nasza prawie przejrzała i ludziom całego świata 
znajomą być poczęła, i jakoby głowę swą między ludźmi obcemi 
podniosła) temu tedy Kardynałowi ten Katechizm polecił, pisząc: aby 
starannie uczynił przełożenia go jak najprędzój na polski język, 
którą pracę mnie on zlecił. Mogli się godniejsi znaleźć do tój usługi, 
ponieważ ja swój niedostatek znam, lecz i dla posłuszeństwa, które 
tak zacnóćj osobie powinienem, tudzież dla folgi pospolitego pożytku 
tegom się podjął i w polski język, tak właśnie, ile być mogło naj- 
bardzićj przeniosłem, aby z nami językiem naszym mówił. 

Może temu każdy bezpiecznie dać wiarę, że ten Katechizm tak 
jest napisany, iż lepićj trudno napisany być mógł. Wszystka Chrześ- 
ciańska nauka w nim się gruntownie zamyka, a prawie z gruntu 
wszystko się to pokazuje, eo chrześciański człowiek umieć powinien, 
tak dalece, iż te same księgi za wielką Bibliotekę poczytać się mogą. 
Nie wiem bowiem, aby kiedy co tak doskonałego na świat wyszło, 
jak te księgi, czemu dziwować się nie trzeba, gdyż je ta Apostolska 
Stolica Kościół Rzymski światu podał, który nigdy nie był podległy 
przestępstwu kacerskiemu, do którego niewierność nigdy przystępu 
nie miała, a przeciw któremu bramy piekielne nigdy przemódz nie 
mogły; bo jest słupem prawdy, miastem obronnóm, matką i mistrzem 
naszym. Co z jego podania mamy, to zaiste rzeczą dobrą i świętą 
być musi, ponieważ w tym Kościele Chrystus Pan szezóra prawda, 
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aż do skończenia świata przebywa, i zawdy go Duchem swym Ś. du- 
chem prawdy, duchem mądrości i rady dobrej sprawuje. 

Chociaż zaś osobliwie ten Katechizm pisano dla Plebanów, 
którzy ludzi innych uczyć mają, my go jednak ku pożytku wszystkim 
w pospolitości wydajemy i łaskawych czytelników pilnie prosimy, aby 
tą pracą naszą gardzić nie chcieli, ałe niech jój wdzięczni będą; 
u czytając pilnie, mocno się trzymali tćj nauki, która się w nićj za- 
myka, jeżeli nie chcą w ciężki i szkodliwy błąd upaść. Pana Boga 
prosimy, aby wszystkim rozum otworzyć, a clavem Scientiae użyczyć 
i złe mniemanie , jeżeliby które było, z ich umysłu oddalić raczył. 
Poznają za pomocą Bozką jasną prawdę, a ulubiwszy sobie tych 
ksąg czytanie, o inne potóm Katechizmy nie będą się starać. Jeżeliby 
sięi zaś co komu przytrudniejsze zdawało, (co podobno w niektórych 
miejscach znajdzie się,) niech rozumić , iż tém poważnóm a węzło- 
watóm pisaniem pilność ludzką chciano pobudzić. Wszakże za wtó- 
rém albo trzecióćm czytaniem wszystko się otworzy, a jeżeli teraz co 
przykrego będzie, to potóm za łaską Bożą w słodycz się obróci. 
Czytajże więc ochotnie czytelniku miły, a Panu Bogu z tego daru 
Jego podziękuj. 


KLEMENS PAPIEŻ XIII. 


Wielebnym Braciom, Patryarchom, 
Arcybiskupom i Biskupom. 


Włelebni Bracia! 
Zdrowie i Apostolskie błogosławieństwo. 


jbl: roli Pańskićj, przy którój uprawieniu Opatrzność Boska najwyższą 
nam straż oddała, żadna rzecz tak czułego dozoru i nieustającego 
starania po nas nie wyciąga, jak rzuconego dobrego ziarna, to jesi 
Katolickićj nauki od Jezusa Chrystusa i Apostołów wziętój, a nam 
podanćj strzeżenie, aby na polu dla zleniałego próżnowania i ocię- 
żałćój gnuśności opuszczonem, w czasie snu robotników nieprzyjaciel 
narodu ludzkiego nie posiał kąkolu, zkądby poszło, iż w dzień żniwa, 
zamiast zbioru do gumien, znalazłoby się, coby raczój na ogień wrzucić 
należało. Do tegoć to czuwania nad podaną raz Świętym Wiarą , 
gorąco nas zachęca Paweł święty, który pisze Tymoteuszowi, by 
strzegł dobrego składu, iż mają nastać czasy powstania w Kościele 
Bożym złych ludzi i zwodzicielów, których zdradliwy ów kusiciel 
używszy za instrument, błędami takiemi nieostrożne umysły usiłowałby 
zarazić, któreby się prawdzie ewangielijnćj sprzeciwiały. Jakoż gdyby, 
co się często trafia w Kościele Bożym powstały jakowe skażone 
zdania, które aczby były nawzajem się. zbijające, w tym jednak z sobą 
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zgodne, aby Wiary Katolickićj czystość jakożkolwiek naruszyły; by- 
loby zaiste rzeczą wielce trudną w pośród obydwóch nieprzyjaciół 
z tą ostrożnością ważyć nasze mowy, ażeby przed żadnym z nich nie 
uciekając, daliśmy poznać, iżeśmy obydwóch uniknęli i obydwóch 
porazili. Bo w rzeczy samój przytrafia się, że fałsz czartowski jakimś 
prawdy podobieństwem w ustrojonych pokrywa się kłamstwach, a gdy 
moc nauki przydatkiem najkrótszym ałbo odmianą osłania się, wy- 
znanie tóż, które pomagało do zbawienia, chytróm przeciągnieniem 
dąży do śmierci. 

Od tych więc śliskich i ciasnych ściószek, na których stawać lub 
na te wchodzić bez upadku trudno, odwracać potrzeba Prawowier- 
nych, a osobliwie tych, którzy są mnićj ćwiczonego i prostszego do- 
wcipu, ani należy prowadzić trzody do pastwisk przez miejsca niedo- 
stępne, ani im przekładać mniemań szczególnych niektórych acz Kato- 
lickich doktorów, ale najpewniejsza Katolickiej prawdy cecha okazywana 
l wykładana być im powinna, to jest: Nauki powszechność, dawność 
i jedność. Oprócz tego, gdy lud nie może wnijść na górę, na którą 
chwała Pańska zstąpiła, a przechodząc granice światła błądzić zaczyna 
nauczyciele powinni mu pewne kresy oznaczyć naokoło, ażeby się nad 
rzeczy do zbawienia potrzebne lub wielce pożyteczne w nauczaniu nie 
rozwodzili, aby Wierni powodowali się słowu Apostolskiemu, iżby nie 
więcćj rozumieli, niż potrzeba, ale aby rozumieli wedle mierności. 

To dobrze porozumiawszy Rzymscy Biskupi, poprzednicy nasi, 
całój usilności dołożyli do tego, iżby nietylko jadem napuszezone płody 
krzewiących się błędów wyklęcia mieczem przecięli, ale tóż, aby odcięli 
wzrastające jakieżkolwiek zdania, które albo wamaganiem "się w ludzie 
Chrześciańskim, przeszkadzałyby mu do obfitszego pożytkowania z Wiary, 
albo szkodziłyby umysłowi Wiernych zbliżaniem ich do błędu. 

Gdy więc Trydentski Zbór odszczepieństwa tamte, które naów- 
czas Kościoła światło zaćmić kusiły się, potępił, i Katolicką prawdę, 
jakoby rozbiwszy błędów mgłę na jaśniejszy widok wyprowadził, gdy 
ciż poprzednicy nas: uważyli, że św. owo Kościoła powszechnego Zgro- 
madzenie, tak z roztropnego naradzenia się, jako i wiełkiego umiar- 
kowania wstrzymało się od potępienia zdań niektórych, wspartych na 
powadze Nauczycielów Kościelnych, z wyroku więc tegoż świętego 
Zgromadzenia inne dzieło chcieli mieć ułożone, któreby całą naukę 
zawierało do ćwiczenia w tćj Wiernych, a któraby od wszelkiego błędu 
jak najdalszą była. Tę zatem książkę pod napisem „Katechizm Rzymski“ 
wydrukowaną wydać kazali. Dwojakićj ztąd pochwały godni. Bo i w tę 
księgę naukę taką wciągnęli, która jest powszechna w Kościele, a da- 
leka od wszelkiego niebezpieczeństwa błędu i tęż samę otwarcie mającą 
być podawaną ludowi najjaśniejszemi słowy wyłożyli, dopełniając w tym 
przykazania Chrystusa P. nakazującego Apostołom, aby to na świetle 
opowiadali, co On im sam w ciemnościach mówił, i co w ucho usły- 
szeli, żeby toż przepowiadali na dachach i przykładem Kościoła oblu- 
bienicy powodując się, krórój są owe głosy: „Oznajmij mi, kędy od- 
poczywasz w południe“, Gdzie bowiem nie masz południa i tak dosta- 
tecznego światła, iżby jaśnie prawda mogła być poznana, łatwo za nię 
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wzięty być może fałsz dla podobieństwa do prawdy, który w cieniu 
trudno bywa od prawdy rozróżniony. Wiedzieli bowiem, iż byli przed- 
tym i znowu być mają, którzyby do swojćj paszy przynęcali żyzniej- 
sze z nićj mądrości i umiejętności obiecując pożytki, a do tych wieluby 
garnęło się, bo wody kradzione słodsze są, a chleb kryjomy smaczniej- 
szy. Aby więc Kościół kiedyś uwiedziony nie błąkał s.ę za trzodami 
takich towarzyszów, którzy sami są błąkający się, nie ugruntowani 
na pewności prawdy i zawsze się uczący, a nigdy do umiejętności nie 
przychodzący, dlatego to tylko, co do zbawienia najpotrzebniejsze i naj- 
więcćj pożyteczne jasno i wyraźnie wyłuszczone w Katechizmie do 
nauczania Chrześciańskiego ludu podali. 

Atoli książkę tę z niemałą pracą i usiłowaniem ułożoną, zdaniem 
powszechnym stwierdzoną i z największemi pochwałami przyjętą w tych 
czasach nadzwyczajna nowości miłość z rąk Pasterzów wytrąciła, gdy 
coraz insze i insze wystawiła Katechizmy, nigdy z Rzymskim nie mo- 
gące się porównać, zkąd dwoje złego wynikło; pićrwsze, iż wcale 
jest zniesiona owa dawna nauczania jednostajność i zjawił się niejakiś 
rodzaj zgorszenia słabszych umysłów, iż nie znają się być na ziemi 
jednego języka i jednejże mowy; drugie: iż dla odmiennych i ró- 
żnych sposobów nauczania prawdy Katolickićj wznieciły się sprzeczki, 
a z tych przeciwności, gdy jeden wyznawa się być na:ladowcą Apolla, 
inny Cefy, ainny Pawła; rozdwojenie umysłów i wielkie poróżnienia, 
nad których sprzeczek rozjątrzenie nie być nie może szkodliwszego 
do umniejszenia chwały Boga nie niebezpieczniejszego do utracenia 
pożytków, które odnosić powinni Wierni z nauki Chrześciańskićj. Prze- 
toż, abyśmy to oboje złe od Kościoła kiedyś oddalili, tam zwrócenie 
zalecić przedsięwzięliśmy, zkąd jedni przez małą yrzezorność, inni 
pychą uwiedzeni, aby w Kościele uchodzili za mędrszych, od dawna 
lud wierny odciągali, i tenże Katechizm Rzymski Pastórzom dusz 
znowuż podać postanowiliśmy, aby którym sposobem dawnićj utwier 
dzona była Katolicka Wiara i którym w nauce Kościoła, który jes- 
twierdzą prawdy, umocnione były Wiernych umysły, tymże samym 
teraz i od nowych zdań, których ani zgodność, ani dawność nie po- 
pióra, jak najlepićj zabezpieczone zostały. Aby zaś łatwiejsza do 
nabycia ta księga stała się i od omyłek różnych druków zupełnie 
oczyszczoną, kazaliśmy ją w Rzymie z największą pilnością przedru- 
kować podług tego oryginału, który Zboru Trydentskiego przez św. 
Piusa V. poprzednika naszego był wydany, który tóż na pospolity 
język z rozkazu tegoż św. Piusa przetłómaczony i wydrukowany, 
w krótce znowu z woli naszój z druku wynijdzie. 

Tę więc pomoc najpotrzebniejszą w tym czasie dla Chrześcian 
najtrudniejszym, do uniknienia sideł przewrotnych zdań, jako tóż do 
rozkrzewienia i utwierdzenia prawdziwój i zdrowój nauki, naszą sta- 
rannością i pilnością podaną, aby Wierni przyjęli, do Was Wielebni 
Bracia należy dołożyć się. I przeto tę książkę, którą jako wzór Kato- 
lickiój Wiary i Chrześciańskićj nauki, i aby w sposobach nauczania 
jednostajność zachowana była, Rzymsey Biskupi Pastórzom podaną 
mieć chcieli, Wam Wielebni Bracia teraz na,mocnićj zalecamy i Was 
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usilnie w Bogu zagrzówamy, abyście rozkazali, wszystkim staranie 
dusz sprawującym, do nauczania ludu Katoliekićj prawdy tój używać, 
aby przez to i nauczania jedność, miłość i umysłów zgodność zacho- 
wała się. Do Was bowiem należy wszystkich pokoju przestrzegać, 
bo to jest między obowiązkami Biskupa, który na to czuwające oczy 
mieć powinien, aby ktoś rozrywając węzeł jedności dla własnćj chluby 
nie czynił rozróżnień. 

Żadnego jednak, albo bardzo mały pożytek przyniosą te książki, 
jeżeli ci, którzy je wykładać słuchaczom powinni, mniój zdatnemi 
będą do nauczania. Przeto bardzo wiele na tóm zależy, abyście do 
urzędu ćwiczenia w nauce Chrześciańskićj ludu, wybierali mężów 
nietylko umiejętnością w rzeczach świętych obdarzonych, ale najbar- 
dzićj pokornych, i żądzą poświęcania dusz, również i miłością ich 
pałających. Cała bowiem nauka Chrześciańska nie na wielości słów, 
nie na chytrości zagadnień, nie na chuci pochwały i sławy, ale na 
prawdziwój i dobrowolnćj pokorze zasadza się. Są albowiem, których 
większa umiejętność podnosi, ale od innych spółeczeństwa wyłącza 
i im umiejętniejsi są, tém mnićj na cnocie jedności znają się, których 
tóż słowo Boskie napomina: „Mićjcie w sobie sól i pokój miejcie 
między sobą* tak bowiem o sól mądrości starać się należy, ażeby 
przez nią i miłość bliźniego ocaloną została, i słabości drugich jakoby 
dla jakićjś przyprawy wybaczane były. Bo którzy od nabywania mą- 
drości od starania się o bliźnich do niezgód obracają się, sól bez pokoju 
mają, nie dar cnoty, ale zadatek potępienia; i im mędrsi są, tém 
gorzćj wykraczają, przeciw którym jest wyrok Jakóba Apostoła 
w owych słowach: „Lecz jeżeli zazdrość gorzką macie i spory by 
były w sercach waszych, nie chcićjcie się chlubić i kłamcami być 
przeciwko prawdzie. Albowiem nie jest ta mądrość z góry zstępująca, 
ale ziemska, cielesna, czartowska. Bo gdzie zazdrość i spór tam nie- 
stateczność i wszelka zła sprawa, lecz która jest z góry mądrość, 
najprzód jest czysta, potóm spokojna, skromna, łagodna do mówie- 
nia, dobrym przyznawająca, pełna miłosierdzia i owoców dobrych, nie 
sądząca nikogo, od zawiści daleka“. 

Gdy więc w pokorze serca i umartwieniu ducha prosimy Boga, 
aby pilności i przezorności naszój zamiarom obfitości łaski i miłosier- 
dzia udzielił, żeby niezgodność ludu wiernego nie mięszała, ale owszem, 
abyśmy w związku pokoju i miłości ducha jedno rozumieli wszyscy, 
jednego czcili i wysławiali Boga, Pana naszego Jezusa Chrystusa , 
Was Wielebni Bracia pozdrawiamy w świętóm pocałowaniu i Wam 
wszystkim, jakotóż i wszystkim Wiernym Kościołów waszych Apostol- 
skiego błogosławieństwa najuprzejmićj użyczamy. 

Dan w zamku Gandulfi dnia 14. czerwca, 1761. Biskupstwa 
naszego roku trzeciego. 


PRZEDMOWA 
do Katechizmu Rzymskiego. 


O potrzebie, powadze i powin”ości pastórzów w kościele 
Bożym i o przedniejszych częściaca nauki chrześciańskiój, 


1. Możeli człowiek, przyrodzonym rozumem swoim, dociec prawdzi- 
wój m drości i dostąpić wiecznego błogosławieństwa? 

Ten jest sposób umysłu i rozumu ludzkiego, iż aczkolwiek Boskich 
za wielką swą praca i pilnością sam przez się dosięgał i obaczał rozna 
wiele rzeczy, które ku Boskich spraw poznaniu służyły; wszakże cs mad 
nierównie większa część jest takowych, których promieniem kis 
rozumu przyrodzonego pojąć nigdy nie mógł: tych zwłaszcza, 
któremi sobie zbawienie jedna; dla których tóż osobliwte czło- 
wiek uczyniony i na obraz a podobieństwo Boże stworzony jest. 

Jest bowiem tak, iż niewidomość rzeczy Boskich, także wie- 
kuista moc i Bóstwo Jego (jako nas Ś. Paweł uczy) od ludzi *%: t, 
na smiecie przez widome stworzenia bywa poznaną; ale ta- 
jemnica ona, która ludziom od wieków zakryta była, tak da- fans 


E . 
leko przechodzi rozum ludzki, iż człowiek żadną miarą o jćj Miara 
wyrozumienie kusićby się nie mógł był, gdyby jéj był Pan ki 
Bóg nie objawił ludziom Świętym, którym chciał Bóg znajomepoznaj. 
uczynić bogactwa chwały tej tajemnicy między pogany: a tato% * 


jest Pan Chrystus. 


2. Zkądże człowiek tę wiarę ma? 


A gdy miara pojmowana bywa z słuchania, więc jawna ™ T T 
rzecz jest: iż potrzebna zawsze była ku dostąpieniu żywota“ Wi" 
wiecznego wierna praca Nauczyciela prawego, także i UrZĄd potrzeń. 
jego. Albowiem napisano: jakoż bez kaznodziei usłyszą? a jakok "ba. 
ci kazać będą, jeżeli postani nie będą? Kom 10, 


I przeto od początku świata nigdy miłościwy Pan Swoich pan Bóg 
nie opuścił, ale rozmaicie i mielą sposobów mówił Qjcom przeze ieam 
Proroki, a prawą i onym czasom praystojoai drogę im do ży- A og] 
wota wiecznego pokazywał, (| l mr 
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3. Chrystus przyszedł na ten świat, aby uczył wiary, którą 
późniój apostołowie i ich następcy rozszerzyli. 
A ponieważ przepowiedzieć raczył, że ku oświeceniu 
Jssine poganów miał dać Nauczyciela Sprawiedliwości, aby był zba- 
a. AE wieniem Jego aż do kończyn ziemi: naostatek tedy przemówił 
1,1% do nas przez Syna swego, którego też głosem z nieba od wiel- 
możnej chwały swojej spuszczonym rozkazał, aby wszyscy słu- 
Ephes. chali i przykazaniom Jego byli posłuszni. Potóm zaś Syn Boży 
byn dał niektóre Apostoły, niektóre Proroki, Pasterze i Nauczyciele, 
przez którzyby przepowiadali naukę żywota, abyśmy się nie unosili 
iso iebjako dzieci, nachylając się za każdym wiatrem nauki: ale stojąc 
miest- przy mocnym fundamencie wiary, abyśmy się stali domem 
Bożym w Duchu świętym społecznie zbudowani. 


4. Jako te nauki pastórzów kościoła należy przyjmować? 

Ażeby zaś Słowo Boże od kościelnych Sług przepowia- 

dane, za Słowo Boże, a nie za słowo ludzkie przyjmowane 
było, przeto tenże Zbawiciel nasz tak wielką moc ich uczeniu 

> 10przydać raczył, iż powiedział: Kto was słucha, mnie słucha; 
o klo wami gardzi, mną gardzi. Te zaś słowa nie o tych tylko 
chciał rozumieć, z którymi naówczas mówił, ale o wszystkich, 
którzy własnymi ich Namiestnikami będąc, nrząd kaznodziejski 


Math. sprawują: którym tóż obiecał, iż aż do skończenia świata przy 
* nich być miał. 


5. Co za potrzeba tego, aby dzisiejszych czasów Pastórze opowia- 
dali słowo Boże, kiedy już wiara powszechnie jest jawna? 

A to Słową Bożego kazanie jako się nie godzi, aby kiedy 
opuszczone być miało, tak zaprawde tych czasów z większą 
pracą i pobożnością starać się potrzeba, aby ludzie wierni 
jako pokarmem żywotnym, zdrową a nieskażoną nauką kar- 

4,4 mieni i posilani byli. Albowiem wyszli na swiat fałszywi pro- 
Joron: rocy, o których sam Pan mówił: nie posyłałem proroków, a oni 
sami biegli, nie mówiłem do nich, a oni sami prorokowalt: 
ażeby dusze chrześciańskie różnemi i obcemi naukami zarazili. 
W czóm niepobożność ich, będąc wszystkiemi chytrościami 
szatańskiemi opatrzona, tak się daleko rozlała, iż jej granic 
prawie trudno dosięgnąć. A gdybyśmy się nie wspierali oną 
sławną Zbawiciela naszego obietnicą, który to twierdził: iż tak 
rar mocny grunt Kościołowi swemu PRN że bramy piekielne 


przeciw niemu nigdy przemódz nie mogą, tedybyśmy się bardzo 
bać musieli, aby tego czasu, tento Kościół do końca nie upadł, 
bedac zewsząd taką wielkością nieprzyjaciół obtoczony, i ta- 
kiemi podstępy ich kuszony i szturmowany. A iż tu sławnych 
krain wspominać nie będziemy, które przedtóm pobożnie i moc- 
nie trzymały prawdziwą i powszechną Wiarę od swych star- 
szych podana, a teraz opuściwszy tę prawą drogę pobłądziły : 
a tóm to okazać chca, jakoby pobożność mieli zachować, iż 
co najdalój od nauki Ojeów Świętych odstąpiły. Że to tedy 
opuścimy, nie jest jednak żadna tak daleka kraina, nie jest 
żadne tak obronne miejsce, ani się znaleść może taki kącik 
chrześciaństwa, o któryby się ta zaraźliwa nauka nie kusiła, 
żeby się weń skrycie wemknaąć mogła. 


6. Którymże sposobem najwięcej heretycy chrześcian od wiary 


prawdziwój odwodzą? 

Bo ci, którzy to przedsięwzięli, aby wierne dusze zgu- 
bili, bacząc, iż żadnym sposobem to być nie mogło, aby ze 
wszystkiemi ludźmi wszędy obecnie mówić i ich uszy swemi 
jadowitemi głosy napełnić mogli, tedy inszym sposobem do 
tego przeszli, iż łatwiej i szerzéj swoje bezbożne błędy roz- 
siali. Albowiem oprócz ksiąg wielkich, któremi prawą a po- 
wszechną Wiarę chcieli wywrócić, od których zawsze (ponieważ 
jawne kacerstwo w sobie miały) łatwo się ustrzedz było: nie- 
zliczone tóż książeczki wydali, które pokazując po sobie niejaki 
kształt pobożności, trudno wypowiedzieć jako niemi łatwo 
prostych ludzi nieostrożne myśli oszukali. 


7. Jakoż postanowił Sobór św. zapobiedz tak szkodliwój 
heretyckićj nauce i pismu? 


Przeto Ojcowie Powszechnego Koucylium Trydentskiego , R 


tskie 


pilno się starając, aby przeciw temu tak wielkiemu i tak! Koncy- 


liupa 


szkodliwemu jadowi zdrowe jakie lekarstwo zrządzić mogli, ai 
nie dosyć mieli na tem, iż postanowili niektóre ważniejsze” Eate- 
rozdziały Wiary chrześciańskićj przeciw teraźniejszemu ka- wydać. 


cerstwu, ale i tego potrzebę uznali, -— aby podali pewny spo- 
sób, którymby lud chrześciański począwszy od fundamentu 
Wiary nauczony być mógł, Żeby się tego sposobu we wszyst- 
kich Kościołach trzymali ci, którzy prawdziwego Pastórza 
i Nauczyciela urząd na, sobie uoszą. 
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8. Nacóż było potrzeba nowego Katechizmu staraniem Synodu Tryd. 


i pod powaga Papieża, gdy przedtćm było innych dosyć? 
Jestci nie mało tych, którzy się po te czasy takowóm 
pisaniem z wielką pobożności i nauki swój zaleta zabawiali: 
jednakże Ojcom zdała się być rzecz potrzebna, aby księgi 
z rozkazania tego Świętego zebrania wydane były; z których 
ksiąg Plebani i wszyscy inni, którym kaznodziejski urzad na- 
leży, mogliby brać pewną naukę ku pożytkowi ludzi wiernych. 


Efe 4.Ą jako jest jeden Pan i Wiara jedna, tak aby był opisany 


jeden pospolity kształt i sposób, według któregoby lud chrze- 
ściański wiary i pobożności jednostajnie był nauczany. 


9. Czyliż w tym Katechizmie doskonale wszystkie nauki Wiary 


ehiz 


naszój są roztrzaśnione i opisane.? 


Każe. Gdy tedy wiele jest rzeczy takowych, które się ku nauce 


„zę chrześciańskićj Ściagają, przeto niechaj tego mniemania żaden 


10. 


nie będzie, ażeby ono Święte Koncylium to przegsiębrało, aby 
wszystkie nauki okcło Wiary chrześciańskićj w jednych księ- 
gach popisane i dokładnie wyłożone były, co działają ci, którzy 
na siebie przyjmują urząd zupełnego Nauki Wiary podania, 
toby bowiem z niewymowną pracą być musiało, aniby naszemu 
przedsięwzięciu służyło. Ale iż to święte Zebranie tylko to 
przedsiewzięło, aby Plebanem i pastórzom dusz tę naukę ku 
poznaniu podało, która właśnie Urzędowi Pastórskiemu należy, 
i któraby ludzie łatwićj pojąć mogli: tedy tylko to chciało 
zamknąć w tych księgach, coby mogło pobożna pilność Pa- 
stórską wspemódz, zwłaszcza gdyby w trudniejszóm rzeczy 
Boskich rozbieraniu nie byli dobrze ćwiczeni. Co gdy tak jest, 
tedy (niż przystapiemy z osobna do każdćj rzeczy, w którćj 
się istota téj nauki zamyka) jest tego potrzeba, abyśmy nieco 
krótko powiedzieli, co Pastórze mieć przed oczyma, i na co 
patrzeć często mają, aby wiedzieli, ku któremu końcowi ich 
prace, starania i pilności Ściagać się mają, i którymby spo- 
sobem łatwićj tego, co chca, dokazać mogli. 


Ponieważ się tu nauka daje Pastćrzom dusz, co mają najpil- 
niej uważać, aby przystojnie powinność swoją pasterską 
odprawowali? 


Paster- To tedy pierwsza rzecz niech będzie, aby zawsze pomnieli, 


auki że wszystka chrzęściańskiego, człowięka nauka w tóm się za- 
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myka: albo jak sam nasz Zbawiciel mówi: Ten jest żywot “oiy 
wieczny, aby Ciebie poznali, samego prawdziwego Boga, i któ- gaze 
regos posłał JEZUSA Chrystusa. Przeto w tóm niech będziesosssi. 
największa praca Kaznodziejska, aby ludzie wierni pragnęli *% >- 
poznać Pana Jezusa a tego ukrzyżowanego: i pewni tego byli, $ ° 
a wierzyli prawem i pobożnóm sercem, iż pod Niebem nie 
dane jest ludziom insze imię, w klórembyśmy zbawieni być mieli: 445: 
ponieważ On jest ubłaganiem za grzechy nasze. Ale iż przez to 
wiómy, że Go znamy, gdy Przykazania Jego pełnimy, edy 
druga rzecz jest Kaznodziei potrzebna, (xtóra się z pierwsza 
bardzo zgadza) aby przytóm okazał, iż chrześciański Żywot ańska 
nie ma być w próżnowaniu, albo w gnuśności sprawowany, „żyw 
ale potrzeba tego, aby oni tak żyli, jako żył Pan Jezus: ** 
a z wszelką pilnością ćwiczyłi się w sprawiedliwości, pobożno- "79%: 
ści, wierze, skromności i miłości, bo sam siebie wydał za nas 
Pan Chrystus, aby nas wykupił od wszelkich nieprawości, zr 
i zeby lud przyjemny sobie oczyścił, nasladujący dobrych 
uczynków. To aby Pastórze kazali, i lud w tóm upominali, 
Paweł św. rozkazuje. 

A gdy Pan i Zbawiciel nasz nietylko słowem powiedział, Matth- 
ale też i przykładem swoim ukazał; iż Zakon i Prorocy za- „a 
wisły na miłosci; gdyż i Apostół potóm toż potwierdził, iż: CA 
miłość jest końcem Przykazania i wypełnieniem Zakonu; tedy 20 
żaden watpić nie ma, iż o to, jako o najpierwszy obowiązek, LU 
pilnie się starać potrzeba, aby lud chrześciański pobudzony i ko sig 
był do miłości wielkićj ku sobie Bożéj dobroci, i tak zapa- nn 
lony Boska miłościa, aby był zachwycony ku onemu najwięk- 
szemu i najdoskonalszemu dobru; tego zaś trzymać się jest 
prawe i zupełne błogosławieństwo. Co ten sam uzna, który 
może mówić z Prorokiem: J cóż mi na Niebie, albo na ziemi Psalm 
bez Ciebie podobać się może? A tać jęst ona zaeniejsza droga, iiot 


która tenże Apostół ukazał, kiedy cały sposób nauki swojéj „sze 


roga 
ku miłości, która nigdy nie ustanie, stósował. Albowiem lubo p 
co będzie powiadano, coby ku Wierze, lub nadziei, albo ku , 'g,. 
jakiemu uczynkowi ściągało się, zawsze w tón miłość naszego Fink. 
Pana zalecona być ma, aby każdy wiedział, że wszystkie do- 
skonałe uczynki cnoty chrześciańskićj nia zinąd początek swój 
biora, tylko z miłości, ani ku inszemu końcowi, tylko ku mi- 
łości ściągać się mają. 
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Il. Pastérze w nauce maja sie stósować do pojęcia słuchacza- 
A ponieważ w podaniu każdój rzeczy ku pojęciu wiele 
na tóm zależy, czego i jak uczyć, idzie zatóm, że trzeba mieć 
208 lata tych, którzy słuchaja, na rozum, na obyczaje i na 
stany uwagę, aby ten, który uczy i wszystkim się przystóso- 
Fl wać, a wszystkich Panu Chrystusowi pozyskać, i samego siebie 
at: wiernym sługą i szafarzem mógł okazać: a tak jako sługa 
dobry i mierny godnymby się stał, któryby nad wieloma rze- 
czami od Pana przełożonym być mógł. Niechaj nie mniema 
jednego tylko rodzaju ludzie być sobie zwierzone, aby miał 
jednym i pewnym sposobem wszystkie wierzące uczyć, i ku 
prawdziwój pobożności jednako ćwiczyć, ale ponieważ jedni są. 
jako dziatki nowonarodzone, drudzy poczynają w Panu Chry- 
stusie róść, niektórzy tóż już niejako są umoenieni w latach, 
1. „Pstritedy pilnie uważać ma, którym mleka, którym zaś posiłniejszego 
oni pokarmu potrzeba: ażeby tak z osobna każdemu podawał ten 
mobe. pokarm nauki, któryby w nim ducha pomnażał, ażbyśmy się 
Ephes. zeszli wszyscy w jedność Wiary i w poznanie Syna Bożego, 
w męża doskonałego, w miarę wieku zupełności Chrystusowej. 
A iż to zachować mamy, ukazał nam przykład na sobie Pa- 
Rom. we? św., kiedy powiadał: że Grekom i barbarzyńcom, mądrym 
i prostym był powinien; to aby rozumieli ci, którzy na ten 
urząd są wezwani, iż w uczeniu tajemnic Bożych i sprawowaniu 
żywota tak mają stósować swoją naukę, aby ją słuchający 
zrozumieć mogli, a gdy napełnia duchownym pokarmem 
umysły tych, których myśli są óćwiczone, aby tóż maleńkim 
nie dopuszczali głodem umierać, jako tym, którzy chleba ża- 
Thren. dając, nie mają, ktoby im go ułamał. Niechaj ora: żadnego 
„Metan Kaznodziei pilność w kazanin tóm zastanowiona nie będzie, 
KE iż czasem musi ucznia uczyć tych rzeczy, które się lekkie 
niachaęj łatwa być zdadzą, a które nie bywają pospolicie bez tęskli- 
ASi wości powiadane od tych, których się umysł około wysokich 
ladziom rzeczy wyrozumienia bawi: bo jeżeli wieczna Mądrość Boża 
"sy" na ziemię stąpiła, aby w niskości ciała naszego podała nam 
Thes. niebieskiego żywota naukę: Kogoż tedy nie przymusi miłość 
Pana Chrystusa, aby w pośrodku braci swoich malutkim się 
sie stał, i tak chciwie starał się o bliźnich swych zbawienie, 
jako się stara mamka o dziatki swoje, żeby tak troskliwym 
1. Thes. był (jako Apostół o sobie świadczy) e im Ewangelią 
podać, ale i swój! nłąsny gwòt Sania | wydać. 
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12. Zkądże Pastórze brać będa to Słowo Boże, kiedy Pana Boga 
żaden nie widział? 

Wszystka zaś nauka, która wiernym ma być powiadana, gra 
zamyka się w Słowie Bożóm: to zaś dzieli się na Pismo, ‘ir 
i ustne podanie. A przeto w rozmyślaniu tych dwóch rzeczy "aska 
ustawicznie Pastćrze zatrudniać się maja, pamiętając na ono je, 
Pawła św. upominanie, które do Tymoteusza napisał, i które "eye 
do siebie stósować mają Ci wszyscy, którym staranie o du- (Hm 
szach jest powierzone. To zaś upominanie takie jest: bądz” pme- 


zie 
pilny w czytaniu, napominaniu i nauce, każde bowiem Pismo” ia" 
od Boga natchnione pożyteczne jest ku nauczaniu, ku strofo- Pdi 
waniu, ku powsciąganiu, ku ćwiczeniu w sprawiedliwosci, aby "inle. 
człowiek Boży był doskonały, będąc sprawny ku wszelkiemu „syg. 
uczynkowi dobremu. A ponieważ te rzeczy, które są od Boga gzałaeh 
podane, mnogie są i różne, tak, iż łatwo rozumem pojęte, ‘airte 
albo w pamięci zachowane być nie moga, przeto gdy się na- **q3** 
darzy czas do nauczania, aby się te rzeczy dokładnićj i łatwiójnow. a, 
wypowiedzieć mogły, bardzo mądrze starsi nasi uczynili, że tę”; ug 
wszystką uaukę zbawienną na cztery rozdzielili części, to jest: 
na wyznanie Wiary czyli Skład Apostolski, na świętości czyli 
Sakramenta śś., na dziesięć Przykazania Bożego i na Pańską 
modlitwę, którą Pacierzem zowiemy. Bo to wszystko, co Wiara Skład 
ehrześciańską dzierżyć mamy, czyli się ściągać będzie ku po- kie, 
znaniu Pana Boga, czyli ku stworzeniu i rządzeniu świata, czylizamyka. 
ku ludzkiego rodzaju odkupieniu, czyli ku zapłacie dobrym, 
a ukaraniu złych ludzi, zamyka się pod nauką wyznania Wiary 
Apostolskićj. Te zaś rzeczy, które znakami niby i naczyniem Sakra. 
są ku łaski Bożćj dostąpieniu, nauka o siedmiu Sakramentach A= 
w sobie zawiera. Które się znowu ku Przykazaniu, albo Za-Przyka- 
konowi ściągają, i których koniec jest miłość, te są w dziesięć Boże. 
Przykazaniach Bożych opisane. Naostatek cokolwiek ludziemoth. 1. 
żądać, czego się spodziewać, albo o co pożytecznie prosić 
mają, to w sobie modlitwa Pańska zamyka. Zkąd się poka: Pacier. 
zuje, iż gdy się wytłómaczą te cztóry pospolite części Pisma ś., 
wszystko rozumieć będziemy mogli, czego sie chrześciański 
człowiek uczyć ma. 


t 
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13. Jak moga Plebani połączyć wykład Ewangelii z wykładem 
Katechi:mu? 
Przeto zdało nam się, abyśmy upomnieli Plebanów, gdy 
im się trafi Ewangelią, lub któregożkolwiek Pisma św. miejsce 
wykładać, niech wiedzą, iż tego istotnego miejsca wykład 
będzie pod którymkolwiek rozdziałem z tych części cztórech, 
któreśmy już namienili. Dla czego tam się uciekać będą, 
jakoby do źródła jakiego onéj nauki, którą wykładać mają, 
damy przykład: Jeżeli będzie wykładana pierwszćj niedzieli 
Luc. ż2.ądwentu Ewangelia: Będą znaki na słońcu i miesiącu Śc.; 
tedy te rzeczy, które ku temu wykładu służyć będą, opisane 
są w owym rozdziale Składu apostolskiego: Przyjdzie sądzić 
żywych i umarłych. Te zaś istotne rzeczy ztamtąd powziawszy, 
Pleban za jedną pracą lud chrześciański będzie Składu apo- 
stolskiego i Ewangelii uczył. Przeto w każdóm kazaniu i przy 
każdym wykładzie ten będzie miał zwyczaj, aby wszystko 
kierował ku onym cztórem częściom, o których już powiedzie- 
liśmy, że się ku nim wszystko Pismo Boże i wszystka nauka 
ściąga. A ten będzie zachowywał w kazaniu porządek, któryby 
i osobom i czasowi służył. 
My tedy naśladując w tóm Ojców śś., którzy gdy jednych 
Judzi ku przyjęciu Wiary sposobili, innych gdy w porządku 
życia ćwiczyli, od Wiary zawsze naukę swą zaczynali, zacznie- 
my od opisania tych rzeczy, które do Wiary należą. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
O Wierze i Składzie Wiary. 


ROZDZIAŁ. I. 


l. Co jest Wiara i co za potrzeba jej do dostąpienia zbawienia? 
FEE W Piśmie św. to słowo Wiara rozmaicie się rozumie: my 
tu o tój mówiemy, którćj mocą przyjmujemy to wszystko za 
prawdę, co nam jest od Pana Boga podane. Tę zaś Wiarę 
ku otrzymauiu żywota być potrzebna, żaden watpić nie może, 
Hebr. zwłaszcza iż napisano; Bez wiary niepodobna jest spodobać się 
11, cj . f m a 
Bogu. Bo gdy wyższy kres człowiekowi|do osiągnienia błogo- 


= 
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sławieństwa jest zamierzony, niż on może rozumem pojąć, tedy | 
potrzeba mu było, aby tego kresu poznanie od Pana Boga 
wziął. To zaś poznanie nic innego nie jest, tylko Wiara, którój 
mocą to za rzecz pewną mamy, co nam Kościół Boży, naj- 
świętsza Matka nasza twierdzi, że jest od Boga podane. Bo 

w tych rzeczach, które Pan Bóg sprawuje, nie może być 

u wiernych chrześcian Żadna wątpliwość, ponieważ Pan Bógjan. 14, 
jest istotną prawda. Ztąd pokazuje się, jak wielka jest różność 
między tą Wiara, którą wierzymy Panu Bogu, i między tą, 
którą wierzymy ludzkich spraw pisarzom. Ta zaś wiara, acz- Wi 
kolwiek obszernie rozumieć się może, i jedna od drugiój wiel- 
kością i zacnością różna jest (bo tak mamy w Piśmie: Mażej Ma. 
wiary człowiecze czemuś wątpił? | znowu: Wielka jest Wiara Lae. 1. 
iwoja. Pomnóż w nas Wiarę. Wiara bez uczynków jest martwa. 15, 28 
I potem: Wiara, która przez miłość działa) jednak tak mała, 2, 20. 
jako i wielka, jednako i jednostajnie Wiara jest i jednako tóż 5, e. 
obojéj i jéj stopniom opisanie Wiary służy. A ta jak poży- 
teczna jest, i jak wielki z niój bierzemy pożytek, wtenczas 
powiómy, gdy jój rozdziały wykładać będziemy. 


2. Kiedy i dlaczego dwanaście artykułów wiary chrz. są nam od 
Apostołów podane? 

Tych tedy rzeczy najprzód ludzie chrześciańscy trzymać 
się mają, które Apostołowie Boży, Wodzowie i Nauczyciele 
Wiary naszój Duchem ś. natchnieni, na dwanaście rozdziałów 
Wiary chrześciańskićj rozłożyli. Albowiem kiedy im Pan roz- 
kazał, aby Jego Posłami byli, i poszli na wszystek świat 
i stworzeniu każdemu Ewangelia opowiadali, tedy zdało im 
się, aby złożyli kształt czyli sposób Wiary cehrześciańskićj, 
dlatego aby wszyscy jedno rozumieli i jednoż mówili: a ro- 
zerwania między temi ludzmi nie były, których oni do jedności 1. Ce- 
Wiary wzymali, ale aby się doskonałymi stawali, w jednem 1 
rozumieniu i w jednem zdaniu. 


3. Czemu nazwano składem apostolskim? 

To zaś wyznanie Wiary i Nadziei tak złożone Aposto- 
łowie Symbolum, to jest Składem nazwali: bądź dlatego, iż 
z rozmaitych części jest złożone, które każdy z Apostołów 
przykładał, bądź tćż dlatego, iż tego wyznania używali jakoby 
hasła czyli znaku pewnego, za którymby łatwićj rozeznać 
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mogli odstępną i fałszywa bracią, którzy Ewangelią kazili, 
od tych, którzy przy nićj i przy Panu Chrystusie prawdziwie 
stali, 


4. Co ma osobliwie człowiek chrześciański wierzyć, i wiele jest 
części składu apostolskiego? 

Wierzę w Boga. Gdy się wiele rzeczy w chrześciańgkićj 
nauce ludziom podawa, o których trzeba mieć pewną i mocną 
Wiarę, bądź o każdćj w szczególności, bądź w powszechności 
o wszystkich, tedy to najpierwój i najpotrzebnićj jako grunt. 
prawdy wszyscy wierzyć mają, czego nas Bóg sam nauczył, 
o jedności Boskićj istności i rozdziale trzech Osób, o ich spra- 
wach, które im osobliwie przyw!aszczane bywają: Będzie uczył 
Pleban, iż nauka o tych tajemnicach w Składzie Apostolskim 
krótko się zamyka. Bo jako to uważyli przodkowie nasi, którzy 
ten Skład Apostolski nabożnie i pilnie rozbierali, osobliwie 

asta na trzy części tak się dzieli, iż w jednój opisuje się piórwsza 

sgo Osoba Boskiéj natury i dziwna sprawa wszego stworzenia. 
W drugiéj opisuje się druga Osoba i tajemnica ludzkiego od- 
kupienia. A w trzeciój także okazuje się z rozmaitych i słusz- 
nych dowodów trzecia Osoba, która jest początkiem i źródłem 
świątobliwości naszój. Te zaś części Składu Apostolskiego nie- 
jakióm podobieństwem, którego nasi Ojcowie często używali, 
członkami, czyli rozdziałami zowiemy. Bo jako w ciele część 
od części, członki dzielą, tak tóż w tóm wiary wyznaniu 
słusznie i przystojnie członkiem, czyli rozdziałem to zowiemy, 
cokolwiek o każdój części z osobna wierzyć mamy. 


O pióćrwszym Artykule Składu Apostolskiego. 
ROZDZIAŁ II. 
Wierzę w Boga Ojca Wszechmogącego, Stworzyciela 
nieba i ziemi. 
I. Krótki Wykład tegoż. 


Te słowa tak się rozumieją: Pewnie wierzę, a nic nie wat- 
piac wyznawam Boga Ojca być. piórwszą w Trójcy świętój Osobą, 


27 


który swą władza wszechmocną niebo i ziemię i to wszystko, 
eokolwiek się w niebie i na ziemi znajduje, z niczego stwo- 
rzył, a stworzywszy zachowywa i rządzi. A nietylko to wierzę 
sercem i usty wyzuawam, ale tóż ku temu Panu Bogu, jako 
ku najwyższemu i najdoskonalszemu dobru, co najpilniój mogę, 
usiłuję. A to niechaj będzie krótkie opisanie tego rozdziału 
piórwszego. Ale iż się wielkie tajemnice w każdóm prawie 
słowie zamykają, tedy ma je Pleban pilnie sobie teraz rozbiórać, 
żeby lud chrześciański (ileby mu Pan Bóg użyczyć raczył) 
z bojaźnią i strachem przystępował ku rozmyślaniu chwały 
Jego wielmożności. 


2. Co znaczy to słowo: wierzę? 

A to słowo Wierzę na tóm miejscu nie znamionuje nam 
baczenie, domyślanie, albo jakie mniemanie; ale jako nas uczy 
Pismo Boże, niepochybne i najpewniejsze przyzwolenie, któróm 
umysł człowieczy mocnie i statecznie wierzy Panu Bogu, gdy 
nam swoje tajemnice odkrywa. A przeto ten wierzy (jako tu Kto 
rozumiemy Wiarę), który pewien czego j jest i wątpliwości żadnćj praz 
nie ma. Niechaj zaś nikt nie rozumie, aby ta wiadomość, którą wie? 
przez Wiarę miówamy, dlatego nie była pewną, iż OCZYMA rj 4 
tego nie widzimy, co nam Wiara wierzyć każe: bo światłość ,ua pe. 
Boża, przez którą te rzeczy pojmujemy, acz ich na oko nie walej- 
pokazuje, wszakże nam o nich wątpić nie dopuszcza. Albo- 
wiem „Pan Bóg, który światłości rozkazał, aby ciemnosci oświć- 3. 004 
cila, ten też osmieca serca nasze, aby nam tak Ewangelia, jako 
tym, którzy giną, zaćmiona nie była. 


3. Czyli ten prawdziwie wierzy, kto ciekawie bada i dowodów 
żąda w rzeczach Wiary? 

A to się pokazuje z tych rzeczy, któreśmy przywiedli, iż 
ten człowiek, który ma to niebieskie Wiary poznanie, już 
o dworne badanie najmnićj nie dba. Albowiem Pan Bóg, kiedy, Wiara 
nam wierzyć rozkazał, tedy nie chciał, abyśmy się wywiado- nio po- 
wali sądów i tajemnic Boskich, albo żebyśmy się o nich i o ich tewe 
przyczynach badali, ale nam rozkazał zupełną i nieodmienną 
mieć Wiarę, która to sprawuje, aby nasz umysł na prawdy 
wiecznój poznaniu przestawał. A gdy świadectwo daje Paweł św., 
iż „Pan Bóg jest prawdziwy, a każdy człowiek kłamliwy“:Rom. s, 
tedy jeżeli rozumiemy tego, byé/bardym i niewstydliwym, który 
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mądrego i poważnego człowieka mowie dać wiary nie chce, 
ale się domaga, aby to, co powiedział, dowodem jakim, albo 
Świadectwem pokazał: cóż mniemasz, jak jest uporny i głupi 
ten człowiek, który słysząc głos Boży, jeszcze się o przyczy- 
nach niebieskićj i zbawiennćj nauki pytać nie przestawa? 
Przeto trzymać tę Wiarę mamy bez wszelakićj Aa 
nie żądając w niéj dowodów żadnych. 


4. Nie dosyć do zbawienia wierzyć, ale potrzeba także Wiarę 


wyznawać jawnie. 

Jeszcze niech i tego Pleban uczy, iż ten, który mówi 
Wierzę, nietylko okazować ma całe umysłu swego przyzwo- 
lenie (które jest wewnętrzna sprawą Wiary), ale tóż ma ze- 
wnątrz otworzystóm Wiary wyznaniem, z wielką ochota jawnie 
to pokazywać i wystawiać, co na umyśle ma. Bo tego ludziom 
wiernym potrzeba, aby takiego ducha mieli, jakiemu ufając 


Psalm mówił Prorok: „Wierzyłem, a dlategom też i mówił.“ Potrzeba, 


żeby walibow Apostołów, którzy przełożonym ludu żydow- 


Act, 4, skiego odpowiedzieli: „Nie możemy taić tego, cośmy widzieli 


i slyszeli.“ A to SE) mają pobudzeni ona zacną Pawła Św. 


Rom. MOWA: „Mie wstydzę się Ewangelii, albowiem jest mocą Bożą 


1, 16 


"ku zbawieniu każdemu mierzącemu.* Także i ona drugą, którą 
Rom, się prawda tój powieści naszéj najwięcój wspióra: „Sercem 


wierzymy ku sprawiedliwości, ale usty wyznanie czynimy ku 
zbawieniu.“ 


5. Co mają rozmyślać Chrześcianie w tóm słowie „w Boga“? 


W Boga. A ztąd już poznać możemy zacność Chrześciań- 
skićj nauki i jakośmy wiele powinni Boskićj dobroci; ponieważ 
możemy, jakoby po niejakich wiary stopniach, przyjść zaraz ku 
poznaniu najzacniejszćj i nam najpożadańszćj rzeczy. 


6. W czóm różna jest mądrość chrześciańska o P. Bogu, 


od mądrości filozofów tego świata? 

Bo w tóm są między sobą bardzo różne, Chrześciańska 
nauka i tego świata mądrość: 1ż ta przyrodzonym tylko ro- 
zumem po lekku dalój postępując, od tych rzeczy, które wi- 
dzimy i zewnętrznemi zmysły pojmujemy, ledwie i za wielką 
pracą obacza niewidomość Bożą, jako poczatek i przyczynę 
innych wszystkich rzeczy. Przeciwnie zaś chrześciańska nauka 
tak rozum człowięczy u;posabia, iż bez pracy przeniknąć aż 
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do nieba może; a oświócony Boską jasnością, może obaczyć 
pierwéj ono wiekuiste źródło Światłości, a potóm inne podlejsze 

i niższe rzeczy: tak, iż doświadczyć tego z wielkićóm naszóm 
ukontentowaniem możemy, że jesteśmy „Wezwani z ciemności Petr. 9, 
(jak powiada św. Piotr książe apostołów) w dziwną światłość”, 

a wierząc, weselić się niewymowną radością mamy. Przeto 
prawdziwie wyznawają chrześcianie, iż najprzód wierzą w Pana 
Boga, „którego majestat (jako świadczy Jeremiasz) nieogar- aa 
niony.“ Bo i Apostół mówi: iż mieszka w niedostępnej świa- Boży. 
tłości, którego żaden człowiek nie widział, ani też widzieć p 
może.“ I kiedy się z Mojżeszem rozmawiał: „Nie ujrzy mię 6, 16. 
(mówi) człowiek, a będzie żył.“ Aby zaś nasz umysł ku Panu 33, 2. 
Bogu najwyższemu przyjść mógł, musi się od zmysłów cie- 
lesnych odłączyć, czego w tém naszóm życiu przyrodzonym 
sposobem dokazać nie możemy. Wszakże choć to tak jest, 
jednak dał nam Pan Bóg o sobie, jako Apostół mówi „pewneńci, 14. 
świadectwo, czyniąc ludziom dobrze, deszcz z nieba dawając EN 
i pogodne czasy, napełniając ićż serca ludzkie pokarmem i ra- LĄ 
doscią.* A toć było przywiodło filozofów, aby nie rozumieli m 
o Bogu nic sprośnego, ale wszystką cielesność i wszelkie przy -poznali. 
mieszanie od Niego oddzielali: któremu tóż przypisywali obfi- 

tość i moc doskonałą we wszystkich dobrych rzeczach, aby 

z Niego, jako z wiekuistego i niewyczerpanego źródła dobroci 

i łaski, wszystkie pożytki na inne rzeczy spływały, którego 

tóż Pana Boga zwali mądrym, początkiem prawdy, miłoświ- 

kiem, sprawiedliwym, dobrotliwym i innemi nazwiskami, w któ- 

rych się największa i najzupełniejsza doskonałość zamyka; 
mieniąc. go być niezmierną moca, która on wszystkie rzeczy 
napełnia i wszystkie przenika. Co się wszystko daleko lepićj 

i jaśnićj z Pisma Boskiego pokazuje, jako to z onego: „Duch 4: * 
Jest Bóg.“ | znowu: „Bądźcie doskonali, jako i Ojciec wasz $" 
niebieski doskonaly jest.“ Także i z onego: „Wszystkie rzeczy U di Z 
są odkryte i obnażone oczom Jego.* I jeszcze: „O głębokości Ñ 11, 83, 
bogactw mądrości i umiejętności Bożej.* I Kyra „Bóg pra- Row. 
wdzimy jest.“ I dalój: „Jam jest droga, prawda i żywot.“ zen, 
Nadto: „Pełna jest sor kwicaltem t prawica twoja.“ I znowu: "n 
WA Ty rękę twoją, a każdą rzecz żyjącą błogostamień- „Zoe . 
stwem napełniasz,* Naostatek: „Dokąd pójdę od Ducha twego? 16,5. 

a kędy uciekę od oblicza Twego? Jesli wstąpię do nieba, jesteś 

tam; jeżeli wstąpię do piekła, lltmieś jest ( Jeżeli wezme skrzydła 


Jerem, 
5. 


moje rano, i przed tobą uciekać, a mieszkać będę chciał aż 
u końca morza, wszędy mię znajdziesz. gc. I znowu Pan Bóg 
mówi: „Czyłiż ja nie napełniam nieba i ziemię?“ Wielkie to 
są i zacne rzeczy, a zgadzają się z Pismem św., które około 
Boskićj natury Filozofowie poznali, patrząc na sprawy i po- 
stępki rzeczy stworzonych. Acz i w tóm tóż potrzebę nauki 


rs niebieskićj poznajemy, kiedy uważamy, iż nietylko ten pożytek 


tek. 


obr. 
ii, 6, 


Isaiao 
4. 


Dento- 


ron 8, 
4. 


od. 
20, 3. 


mamy z Wiary, jako się już mówiło, aby to prości a niećwi- 
czeni ludzie wnet umieli, czego oni świata tego mędrcy za 
wielką, pilnością dostępowali: ale i ten, aby ta wiadomość 
rzeczy, którój nabywamy przez Wiarę, pewnie a bez wszelkiój 
omylności myśli się naszćj dzierżała, niż gdyby rozum te to 
rzeczy za pewnemi jakiemi ludzkićj nauki dowody pojął. Ale 
daleko zacniejsze ma być rozumiane takowe poznanie Boga, 
do którego nie wszystkim pospolicie uważanie rzeczy przyro- 
dzonych, ale samym tylko wierzącym światłość Wiary drogę 
zgotowała. A ta Wiara zamyka się w rozdziałach Składu Apo- 
stolskiego, które nam pokazuja jedność Boskićj istności, i roz- 
dzielenie trzech Osób, i że Bóg jest ostateczny kres, do któ- 
rego się człowiek ściągać i od którego oczekiwać ma wiecznej 
i niebieskićj chwały osiagnienia: ponieważ wiemy to z Pawła św., 
iż Pan Bóg jest „Oddamcą tym, którzy Go szukają.” Te jak 
wielkie są i jeżeli takie dobra, ku którychby się rozum ludzki 
ściągać mógł: dawno przed tymże Apostołem Izajasz Prorok 
temi słowy pokazał: „Nie słyszeli tego od wieku, ani uszyma 
pojęli, ani oko widziało (oprócz Ciebie samego Panie), cos Tġ 
zgotował tym, którzy Ciebie oczekiwają.* 


7. Czemu tylko jednego Boga wyznawać mamy, a nie 
więcćj Bogów? 

A z tych rzeczy, któreśmy powiedzieli, wyznać musimy, 
iż jeden jest Bóg, a nie wiele Bogów. Bo kiedy Panu Bogu 
największą dobroć i doskonałość przypisujemy, tedy nie może 
być, aby to, co jest najwyższego i najdoskonalszego, w wielu 
się naleść miało. A jeżeli komu czego do najwyższóćj wyso- 
kości nie dostawa, tedy przez to samo niedoskonałym być 
musi: i tak własność Boża służyć mu nie może. Dowodzi się 
to z wielu miejsc Pisma św. Bo tak napisano: „Słuchaj 
Izraelu, Pan Bóg nasz, Bóg jeden jest.“ Nadto tóż Pańskie 
jest Przykazanie;- „że /będziesz „miał| Bogów cudzych prze- 
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demną.* Potóm często upomina przez Proroka: „Jam pićrmszy, '"e 

jam ostateczny, a oprócz mnie Boga nie masz.“ Apostół tóż sę 

jawnie świadectwo dawa: „Jeden Pam, jedna Wiara, jeden i e 
5. 


Chrzest.“ 


8. Czemu rzeczy stworzone niekiedy nazywamy Bogami, 
acz niewłaściwie? 

Niechaj zaś nie zastanawia nikogo, że Pismo św. to 
słowo „Bóg“ rzeczom stworzonym czasem przyznaje, bo gdy 
Boże Proroki i Sędzie bogami zowie, nie czyni tego pogań- 
skim obyczajem, którzy głupio i bezbożnie nie mało sobie 
bożków zmyślali, ale niejakim sposobem mówienia chciało to 
pokazać, iż im z łaski Bożćj osobliwa moc i urzędowna władza 
jest użyczona. Przeto wierzy i wyznawa chrześciańska Wiara, 
iż Pan Bóg w naturze i istności jeden jest: jako tóż to jest 
ku potwierdzeniu prawdy w Składzie Niceńskim powiedziano. 

Ale postępując dalój, tak rozumić być jednego Boga, iż 
chwali jedność w Trójcy, a Trójcę w jedności. O którój Ta- 
jemnicy teraz mówić będziemy, gdyż ta następuje w Składzie. 


9. Czemu Pana Boga wszystkich ludzi Ojcem zowiemy, a miano- 
wicie wszystkich chrześcian? 

Ojca. Ponieważ zaś to słowo Ojciec nie jednym sposo- 
bem Bogu przywłaszczane bywa, tedy to najprzód wyłożyć 
mamy, co nam na tóm miejscu właśnie to słowo znaczy. Byli 
takowi, którzy Wiary nie znając przecież rozumieli, iż Bóg 
od wieków był, od którego tóż wszystkie rzeczy pochodzą, 
którego opatrznością rządzone są i swój bieg także i stan 
zachowują. Biorąc tedy podobieństwo z rzeczy ludzkich, jako 
tego Ojcem zwali, który był jakiego plemienia początkiem, 
a którego radą i władzą ono plemię bywa rządzone: tymże 
sposobem Ojcem Pana Boga mianowali, którego wszystkich 
rzeczy być stworzycielem i rządzicielem znali. Tegoż imienia 
używało Pismo św. Bo mówiąc o Bogu, okazuje: iż mu 
i stworzenie wszystkich rzeczy i władza i sprawa ich przy- 
pisana być ma. Albowiem tak czytamy: „Czylłiż on nie jest Denter. 
Ojcem twoim, który Ciebie posiadł, uczynił i stworzył.“ I na mAN 
innóm miejscu: „Czyliż on nie jest Ojcem nas mszystkich?* Malagi 
„Czyliż nie jeden Bóg stworzył nas? Ale daleko częściój 
i osobłiwszym sposobem; zwłaszcza w nowym Testamencie, 
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"omae Bóg jest nazwan Ojcem Chrześcianów, którzy nie wzięli ducha 
niewoli ku bojazni, ale wzięli ducha przysposobienia Synów 
Bożych, w którym wołają Abba (Ojczej.* Bo nam tę miłość 

1. Jom dał Ojciec, abyśmy się Synami Bożymi zwali i niemi byli. 

om 8,4 Jesłiśmy Synowie, tedy i dziedzicy: dziedzicy Boży, a współ- 
dziedzicy z Panem Chrystusem, który jest pierworodnym między 

BIL mielą braci“, ani się wstydzi bracia nas swoją nazywać; przeto 
chociaż spojrzysz na przyczynę pospolitą stworzenia i rzą- 
dzenia Boskiego, chociaż i na osobliwe duchowne przyspo- 
sobienie, słusznie (wniesiesz) wierni ludzie wyznawaja, iż 
w Boga Ojca wierzą. 


10. Co maja chrześcianie rozmyślać, słysząc to imię Ojciec; i co 
mają rozumieć o rozdzieleniu osób w Bóstwie? 

Ale mimo tych wykładów, któreśmy już powiedzieli, 
będzie Pleban uczył, kiedy to imię Ojciec ludzie usłyszą, iż ku 
wyższym Tajemnicom myśl swoja podnosić maja. Bo Pismo św. 
przez to słowo Ojciec poczyna nam to ozuajmiać, co w onćj 

Rn: „niedostępnój światłości, gdzie Bóg mieszka, jest zakryte: 
a czego rozum ludzki nietylko pojąć, ale ani domyśleć się 
nie może. Znaczy zaś to imię, iż w jednój istności Bóstwa, 
nie jedną tylko osobę, ale i rozdzielność osób wierzyć mamy. 

2. Bo trzy są Osoby w jednóm Bóstwie: Ojca, który od żadnego 

gwia nie jest zrodzon; Syna, który jest przed wszystkiemi wieki od 
ror Ojca zrodzon; Ducha ś., który także od wieków z Ojca i z Syna 
pochodzi. Ale Ojciec w jednej istności Bóstwa jest piórwszą 
Osobą, który z jedynym Synem swoim i z Duchem św. i Bo- 
giem jednym, i Panem jest jednym; nie w szczególności jednój 
Osoby, ale w Trójcy jednój istności. W tych tedy trzech 

AA Osobach (ponieważ nie godzi się, abyśmy co różnego i im 

Osób. niepodobnego myśleć mieli) własności ich po rozdziale tylko 
zrozumieć będziemy mogli. Albowiem Ojciec niezrodzony jest, 
Syn od Ojca zrodzony, a Duch św. od obydwu pochodzi. 
I tak trzech Osób też istność i tęż bytność wyznawamy, 
abyśmy w wyznaniu prawdziwego i wiekuistego Bóstwa wie- 
rzyli i nabożnie a światobliwie wielbili i własność w Osobach, 
i jedność w istności i równość w Trójcy. Bo co powiadamy, 

„ojos. Ło Ojciec jest piórwszą Osoba, nie tak to rozumieć mamy, 

Pierw. "jakoby w Trójcy było co piórwszego, albo pośledniego, co 

En większego, albo PAC yry pas Boże takiego mnie- 


mania, gdyż Wiara chrześciańska we trzech Osobach, jednę 
wieczność i jeden Majestat chwały wyznawa. Ale Ojca dlatego 
piórwszą osobą prawdziwie i bez wątpienia być wyznawamy, 
iż On jest początkiem bez początku, która osoba jako od in- 
szych jest rozdzielna własnością ojcowską, tak jej to samój 
osobliwie należy, iż od wieków zrodziła Syna. Bo że zawsze 
Bóg razem był Ojcem, po tóm poznajemy, gdy w tóm naszóm 
wyznaniu mianujemy złączone imiona Boskie i Ojcowe. Ale iż 
w żadnój rzeczy szkodliwiój i ciężój pobłądzić nie możemy, %20 
jak w poznaniu i wykładaniu tój najwyższćj i najtrudniejszój ++ 
Tajemnicy: przeto niechaj Pleban uczy, abyśmy z wielką pilaris 


nością używali własnych słów, istności i osoby, któremi się saa: 


takowa Tajemnica oznacza i niech wiedzą Chrześcianie jedność-zwzg. 
być w istności a rozdzielenie w Osobach. Czego nie trzeba 
dokładnićj rozbićrać, pamiętając na one słowa: „Który się Pro- 
nazbyt bada o Majestacie, ten będzie zatłumion od chwały.* ae 
Dosyć bowiem nam na tóm, iż przez Wiarę za rzecz to pewną 
mamy, żę nas tak nauczył Pan Bóg, na którego wyrokach 
nie chcieć przestawać, głupstwo jest i szaleństwo wielkie: 
„Nauczajcie (mówi) wszystkie narody, chrzeząc je w Imię Ojca, Mattb. 
i Syna, i Ducha św.“ I na drugióm miejscu: „Trzej są, którzy. Jona. 
Swiadectwo KE, na niebie: Ojciec, Stowo i Duch sw., a ci Jk 
trzej jedno są.“ Ten zaś, który temu za łaską Bożą wierzy, Chrze- 
folanio 
niechaj się modli ustawicznie, a prosi Boga i Ojca, który piech 
wszystko % niczego stworzył i wszystko wdzięcznie rządzi, a, h Aby 


„który nam dał moc, abysmy Synami Bożymi byli“, który tóżmogii to 
Tajemnice Trójcy Św. rozumowi ludzkiemu dbiawite niechaj "oo ta m 
(mówię) bez przestanku się modli, aby kiedy do wiecznychioan. 3 T 
przybytków przyjęty, godzien był widzieć, jaka to jest Boga 

Ojca płodność: iż sam w siebie patrzac, i sam siebie rozu- 
miejąc, rodzi sobie równego Syna: a jako tóż tych dwóch jedna 

i równa miłość (to jest Duch św.) od Ojca i Syna pochodzące, 
łączy między sobą wiecznym a nierozdzielnym związkiem i ro- 
dzącego i urodzonego: tak Trójcy św. jedna istność, a trzech 

osób doskonałe rozdzielenie (czyli rozliczenie). 


Il. Jakim sposobem Pana Boga wszechmocnym być wyznawamy ? 
Wszechmogącego. Opisuje Pismo św. wielka i najwyższą 

moc Bożą, także niezmierny Majestat Jego imiony rozmaitemi, 

aby ukazało, z jakióm nabożeństwem dra jaką uprzejmością 
Katechizm Rzymski. m9 | E T 3 
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Bóstwo Jego najświętsze chwalić mamy. Ale najprzód niechaj 
Pleban uczy, iż Panu Bogu najczęścićj przywłaszczamy wszech- 
mocność, bo sam tak o sobie powiedział: „Jam Bóg Wszech- 
mogący.“ I kiedy Jakób do Józefa Syny swoje posyłał, tedy 
Gen. śstąk Pana Boga (do nich mówiąc) prosił: „A Pan mój Wszech- 
mogący niechaj go wam łaskawym i litościwym uczyni.“ Także 
gaei w księgach Objawienia napisano: Pan Bóg, który jest i który 
byt, i który przyjść ma Wszechmogący”. 1 na drugiém miejscu 
AREA, zowie: „dzień wielki Boga Wszechmogącego.$ Czasem tóż opi- 
' gujo się taż istna Wszechmocność szórszemi słowy, ku czemu 
no. 1, służy ono Pismo: „Nie będzie u Pana Boga żadne słowo niepo- 
dobne. lżali ręka Pańska słaba jest?“ I na drugióm miejscu: 
Nam. „Masz w pogotowiu moc, kiedy chcesz. I tam dalój. Z tego 
Bap. 12.za5 różnego sposobu mówienia pojmujemy to, co się nam 
w jednóm słowie (Wszechmogącego) zamyka. 

Rozumiemy tedy przez to imię, iż nie masz nic tako- 
wego, ani możemy wymyśleć, czegoby Pan Bóg uczynić nie 
mógł. Bo nietylko to Pan Bóg uczynić może, aby sie wszystkie 
rzeczy w niwecz obróciły, albo żeby z niczego wnet znowu 
kilka światów takowych stworzył: (co aczkolwiek jest rzecz 
wielka, jednak myślą naszą pojąć ja možem), ale tóż wiele 
inszych rzeczy większych ma w mocy swojćj, o których ludzka 
myśl i ludzki rozum ani pomyśleć może. 


Gren. 17. 


f2. Ponieważ Pan Bóg jest wszechmocnym, może też zgrzószyć, 
albo się omylić? 

aa Ponieważ zaś Bóg wszystko może, jednak kłamać, oszu- 

Bógczy-kąć, omylić się, zgrzeszyć, nie umieć, zginąć nie może: bo te 

może. rzeczy na tę tylko naturę przypadają, która w swój sprawie 
niedoskonała jest: że zaś wszystkie sprawy Pana Boga naj- 
doskonalsze są, przeto mówimy, iż tego nie może, albowiem 
takie rzeczy działać, niedostatek jest raczój, niż władza, albo 
moc wszech rzeczy najwyższa i nieskończona, którą Pan Bóg 
ma. Tym tedy sposobem wierzymy Pana Boga być Wszech- 
mogącym, pamiętając jednak na to: iż tych rzeczy w nim nie 
masz, które nie przystoją istności Jego doskonałój, ani tóż 
przyzwoite są. 
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13. Czemu w tym I. Artykule Wiary, opuściwszy insze nazwiska 
boże, o samej tyl'o wszechmocności jest wzmianka i co za 
pożytek tego, że tak wierzymy? 

Pokaże Pleban, iż to dobrze i mądrze uczyniono, że 
opuściwszy insze imiona, które Panu Bogu przywłaszczane 
bywaja, to nam tylko jedno w Składzie Apostolskim przeło- 
żone jest. Bo gdy poznamy Pana Boga Wszechmogącego, tedy 
musimy zaraz wyznać, iż On umić wszystko, i że tćż wszystko 
pod swoja ma moca i władzą. Gdy zaś nie wątpimy, że wszystko 
uczynić może, więc to następuje, że bedziemy i inne rzeczy 
© nim rozumieć, bez których Żadna miarą pojąć nie możemy, 
jak on jest Wszechmogącym. Nadto nie masz żadnéj na wcaękć 
któraby tak Wiarę naszą i nadzieję wspierała, jako ta, gdy Bo E— 
w umyśle naszym to za pewne mamy, iż Pan Bóg wszystko jk J ja 
może. Bo cokolwiek nam potóm wierzyć będzie potrzeba, cho- -aa rada 

ziy- 
ciaż będzie rzecz wielka, dziwna, a porządek i bieg rzeczy teczna. 
ziemskich przewyższająca, jednak łatwo na tóm ludzki rozum 
bez wszelakićj wątpliwości przestanie, gdy o Bożój Wszech- 
moeności wiadomość mieć będzie. I owszem, im większe są 
rzeczy, których nas Pismo św. uczy, tém ochotnićj onymże 
wierzyć będziemy. A jeżeli się czego dobrego od Boga spo- 
dzićwać bedziemy, tedy myśl nasza nigdy nam nie osłabieje 
dla wielkości tych rzeczy, których żądamy, ale się podniesie 
i utwierdzi, często myśląc, iż nie masz nic takiego, czegoby 
Wszechmogący Bóg uczynić nie mógł. 

Przeto jest tege potrzeba, aby ta Wiara dobrze potwier- Wiara 
dzeni byliśmy, gdy albo jakie cuda, ku pożytku bliźniemu na- dom. 
szemu uczynić mamy, albo gdy co u Pana Boga chcemy upro- SERTI 
sić. O pierwszéj rzeczy (to jest o cudach) sam Pan tak uczył, ch 
kiedy Apostołom niedowiarstwo na oczy wyrzucał: „Jeżeli mieć „Mad, 
Ami Wiarę, jako ziarno gorczyczne, tedy rzeczecie tej gó- ' 

: przestąp ztąd na inne miejsce, a przesiąpi i nie będzie 
wam żadna rzecz niepodobna.“ © drugićj zaś (to jest o mo- 
dlitwie) takie świadectwo dał Jakób św. „Niechaj prosi z Wiarą LSA 
nic nie wątpiąc. Bo kto wątpi, ten jest podobny mału mor- 
skiemu, którego wiatr wzrusza i tam i sam nosi;* przeto nie- wiara 
chaj taki człowiek nie mniema, aby co u Pana Boga miał ogol 
uprosić. Nadto wielkie nam pożytki ta Wiara przynosi, a 030- zł mdf 
bliwie ku wszelkićj skromności i pokorze naprowadza. Bo takas" 

http://rcin.org.pl 3% 
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1, c Książe Apostołów Piotr św. mówi: „Aorzcie się pod mocną 
ręką Bożą.“ 

"|. Napomina tóż nas i ku temu, abyśmy się nie bali, gdzie 

Boga się bać nie trzeba, ale żebyśmy sie bali jednego Boga, w któ- 


ma. rego mocy i my sami jesteśmy, i wszystkie rzeczy nasze zo- 
stają. Bo tak mówi Zbawiciel nasz: „ukażę wam, kogo się bać 
Luc. u.macie: tego sie bójcie, który gdy zabije, ma moc wrzucić do 
piekła.” 
Wszech. Używamy potóm tójże Wiary do poznania i wysławiania 


Boża.) "Xawielkich dobrodziejstw Bożych, które nam pokazał. Albowiem 
mościnaskto sobie rozmyśli, że Pan Bóg jest Wszechmogącym, nie 
KA może być tak niewdzięcznym, aby częstokroć zawołać nie miał: 


„Uczynił mi wielkie rzeczy ten, który możny jest“. 


14. Kiedy Wszechmocnym Boga Ojca wyznawamy, mamyż także 
wierzyć o Wszechmocności Syna i Ducha świętego? 


Wszech. Że zaś w tym rozdziale Boga Ojca Wszechmogacym 
„wszyst. zowiemy, niech się na tóm żaden nie myli, żeby chciał rozu- 
bom mieć to imię, Jemu tylko przywłaszczone, niespólne zaś Sy- 
Athan, nowi i Duchowi św., bo jako Boga Ojca, Boga Syna, Boga 
` Ducha św. nie aa Bogów, ale Boga jednego być powiada- 
my, tak tóż równie i Ojca i Syna i Ducha świętego Wszech- 
mogącym być, a nie trzech Wszechmogacych, ale jednego 
Wszechmogącego wyznawamy. Jednak osobliwym sposobem 
tém imieniem Ojca zowiemy, przeto iż jest wszelkiego początku 
źródłem; jako tóż przypisujemy Synowi mądrość, który wie- 
kuistóm jest Ojca swego słowem: i Duchowi $. dobroć, iż mi- 
łościa jest obydwu: aczkolwiek te i inne podobne nazwiska, 
pospolicie według Wiary chrześciańskićj opisania, trzem oso- 
bom przywłaszczane bywaja. 


15. Jakim sposobem i dla czego Pan Bóg niebo i ziemie stworzył? 
Stworzyciela nieba i ziemi. Jak potrzebna rzecz była, 

aby ludziom wiernym poznanie Wszechmocności Bożój obznaj- 
mione było: z tego poznać można, co teraz o stworzeniu 
wszystkich rzeczy mówić będziemy. Albowiem cud tak dziwnój 

Pan BÓZSPTAWYy łatwo uwierzymy, gdy już przyczyny nie będzie, cze- 
Ei mubyśmy o niezmiernćj naszego Stworzycieła mocy wątpić 
świat miell. Bo Pan Bóg nie z rzeczy jakićj będacój świat zbudo- 
ayt. wał, ale z niczego, stworzył: l. biG nig z potrzeby, albo przy- 
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muszenia, ale chcąc, i z swćj dobrój woli uczynił: ani tóż 
była jaka inna przyczyna, któraby Go ku stworzeniu takiemu 
przywiodła, oprócz tój, że chciał tym rzeczom. które miał 
stworzyć, dobroci swojój użyczyć. Bo natura Boska sama 
w sobie tak doskonała jest i błogosławiona, iż nie potrzebuje 
niczego, jako mówił Dawid: „Rzekłtem Panu: Bogiem moim Psalm 
jestes Ty, albowiem dóbr moich nie potrzebujesz.“ A jako przy- ` 
wiedziony dobrocią swą wszystko, co chciał, uczynił: tak téż 
gdy wszystkie rzeczy stwarzał, nie patrzał na jaki sposób, 
albo wizerunek, któryby od niego różny był: ale iż kształt 
wszystkich rzeczy stworzonych był w Jego Boskićj wiado- 
mości: na ten tedy sam w sobie Pan Bóg patrząc: a niby 
tenże naśladując wielką mądrościa i nieograniczoną mocą, 
która Mu własna jest, na początku wszystko stworzył: „On bo- Psalm 
wiem rzekł i stało się. On rozkazał, a wszystko stworzone jest.“ 


16. Co mamy rozumieć przez te słowa niebo i ziemia? 
Przez te słowa nieba i ziemi rozumieć mamy to wszystko, Kiębion 
cokolwiek jest w niebie i na ziemi; albowiem oprócz nieba, ` 
które Prorok sprawa Jego palców zowie, przydał mu tóż ja-7salm8. 
sność słoneczną i księżyczną z innych gwiazd ozdobą. Żeby 
zaś one znakami były, czasy, dni i lata dzieliły, tedy nie- 
bieskim tym okręgom tak pewny i ustawićzny bieg zrządził; 
iż nic prędszego nad ustawiczne ich obroty, ani pewniejszego 
nad ich ruszanie widzieć nie możemy. 


17. Przez to słowo niebo, co się przecie osobliwie znaczy? 


Nadto stworzył tóż z niczego duchowne stworzenia, to 
jest niezliczone anioły, którzyby przed Panem Bogiem stojąc, Aniołów 
Jemu służyli i których potóm osobliwszym a dziwnym mocy rzenie 
i łaski swojój darem przyozdobił. Bo gdy mamy w Piśmie Ś., ozdoba. 
że diabeł nie był stałym w prawdzie, tedy się i to pokazuje, Josn. s; 
iż on i drudzy odstępni aniołowie od początku swego, łaska 
obdarzeni byli. O czóm tak é. Augustyn mówi: Stworzył Pan 
Bóg anioły z dobra wola, t. j. z czysta miłością, z która przy m 
nim trwają; wraz i przyrodzenie ich tworząc i łaską je obda-de Git 
rzając. Zkąd wierzyć mamy, iż aniołowie śś. nigdy bez dobrej 
woli, to jest: bez miłości Bożćj nie byli. Co się zaś ich tnie ska m- 
jętności tyczy, mamy świadectwo w Piśmie św.: „Ty móji mos. 
Panie jesteś król mądry , | RES: anioi regno „jest, p rozu-" p.” 
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miał wszystko, co jest na ziemi.“ Nadto Dawid Prorok przy- 

jm z dawa i moc aniołom onemi słowy: „Mocni w sile czyniący 

wolą jego.“ I dlatego często ich Pismo Ś. siłami, albo moca- 

AnielskiSZAMI i zastepem Pańskim zowie. Wszakże chociaż ci wszyscy 

byli darami niebieskiemi ozdobieni, jednak wielu ich od Pana 

Boga Ojca i Stworzyciela swego odpadło, dla pychy swojćj, 

dla którój tóż z najwyższego nieba zrzuceni, i w ciemną ciemnicę 

ziemską zamknieni, wiekuiste męki cierpią. O których Książe 

4, Petr. Apostołów tak T nániotom, gdy zgrzeszyli, Pan Bóg 

13 nie przepuścił, ale powrozami piekielnemi zwleczone, podał je 
na męki do piekła, aby tam na Sąd schowani byli.“ 


I8. O stworzeniu ziemi. 

Potóm téż ziemi umoenionćj na swym gruncie rozkazał 
Pan Bóg słowem swojóm w pośród świata stanąć, i to spra- 
wił, aby się podniosły góry, a zniżyły pola na tych miejscach, 
Taal, które im utwierdził. Żeby zaś ziemi nie zatapiały wody, za- 
mierzył im kres, którego przestąpić nie mogą, żeby się nie 
<A wracały, ani pokrywały ziemię. Potóm nietylko ja przyodział 
‘i przyozdobił drzewy, i wszelaką ziół i kwiecia rozmaitością, 
ale ja tóż niezliczonemi rodzajami zwiórzat (jako przedtóm 

wody i powietrze) napełnił. 

19. Stworzenie człowieka. 

Naostatek z gliny tak człowieka z ciałem uczynił, aby 
i nieśmiertelnym był i udręczenia żadnego nie czuł. To zaś 
oboje ma, nie mocą przyrodzenia swego, ale z dobrodziejstwa 
Gen. 2, Bożego. (o się zaś duszy tyczy: Stworzył ja na obraz i po- 
dobieństwo swoje, i przydał jój wolę swobodną. Nadto wszyst- 
kie namiętności i żądze tak w nim uskromił, aby zawsze ro- 
zumowi były poddane. Ku temu jeszcze przydał mu on dziwny 
dar piórworodnóćj sprawiedliwości, a potóm go wszystkim 
zwiórzętom przełożył. Co łatwo będzie Plebanom ku nauce 
chrześciańskićj obaczyć z historyi Genesis, albo ksiag rodzaju. 


20. Co mamy rozumieć przez te słowa Niebo i Ziemia? 
Te tedy słowa Niebo i Ziemia o stworzeniu wszystkich 
rzeczy rozumieć mamy. Co wszystko krótkiemi słowy zamknął 
sa Prorok, tak mówiąc: „Twoje są Nieba, Twoja też i ziemia, Tyś 
ugruntował okrąg ziemi i napełnienie jej.* Ale daleko krócćj 
to wyrazili Ojeówieo NieeńskiegoCj Koncylium, przyłożywszy 


T < U ! AS 2 <liki w 


w swoim Składzie dwa one słowa: widomych i niewidomych. 
Bo cokolwiek się na Świecie zamyka, i cokolwiek wyznawamy, 
że stworzył Pan Bóg, albo to poznawamy zmysły cielesnemi, 
a zowiemy rzeczy widome, albo ich myślą i rozumem docho- 
dzimy, które się pod imieniem niewidomych znaczą. 


2l. Mogąż te rzeczy, które Pan Bóg stworzył, bez Opatrzności 
i łaski Jego same przez się stać? 

Nie mamy zaś wierzyć, że Bóg tak jest Stworzycielem?an Bóg 
i Sprawcą wszystkiego, abyśmy mniemali, jakoby te stworzone! sbr» 
i skończone rzeczy, po dokonaniu swojóm, bez Jego niezmiernójstmorzo- 
mocy na potóm zachowane trwać mogły. Bo jako to przyszło cay. 
za wielką moca, mądrością i dobrocią Stworzyciela, iż się 
wszystkie rzeczy stały, tak tóż gdyby rzeczy stworzonych Jego 
osobliwa Opatrzność nie wspićrara, ani zachowywała w całości 
tąż moca, którą wprzód stworzone były, natychmiastby sie 
w niwecz obróciły. Co Pismo pokazuje, kiedy tak mówi: 
„Jakożby mogło co trwać, kiedybyś Ty nie chciał? albo jakoby gog: 
było zachowano to, czegobyś nie mianomał.* 


22. Czyli Bóg swym rządem i Opatrznością rzeczom przyrodzonym 
władzę odejmuje? 

A nietylko Pan Bóg zachowywa i rządzi Opatrznością 
swoją wszystkie stworzone rzeczy, ale tóż cokolwiek się rusza, 
albo cokolwiek z własnego przyrodzenia swego co działa, 
wszystko to tak pobudza ku ruszaniu i działaniu, iż acz nie 
przeszkadza władzy wtórych przyczyn, albo sprawie, jednak ją 
uprzedza, ponieważ Jego moc skryta do każdćj się rzeczy 
ściaga, a jako Mędrzec powiada: „od końca do końca mocnoSapient. 
dosięga i rozrządza wszystko mdzięcznie.* Przeto tóż Apostoł 
powiedział, kiedy Ateńczykom kazał o Bogu, którego oni nie 
znając chwalili: „Niedaleko jest od każdego z nas, bo w nim ae. 11. 
żyjemy i ruszamy się i jestesmy." a 


23. To stworzenie rzeczy czyliż tylko samemu Bogu Ojcu 
przypisać mamy? 
Już na tém niechaj będzie dosyć, co się wykładu pićrw- ke 
szego rozdziału tyczy: tylko to jeszcze przypomniemy, iż zk 
sprawa stworzenia służy wszystkim osobom nierozdzielnój Siim. 


Trójcy św. Bo tu w Składzie. eRe o sagi zj petolgkig wy- RE 
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służ, Zdawamy Boga Ojca, Stworzyciela nieba i ziemi: w Piśmie 
Jora, uzaś św. o Synu czytamy: „Przezeń się wszystko stało.“ Także 
Genes.j 0 Duchu éw.: „Duch Boży unosił się nad wodami.“ I na 


*- drugióm miejscu: „Słowem Pańskiem utwierdzone są niebiosa, 
Pe M 
82 6 a duchem ust Jego mszystka ich moc.“ 


O drugim Artykule. 


ROZDZIAŁ III. 
I w Jezusa Chrystusa, Syna Jego Jedynego, Pana naszego. 


I. Który jest drugi artykuł Wiary i co za pożytek z wyznania jego? 
Bardzo dziwny i obfity być pożytek, który z Wiary 
i wyznania tego członka spłynał na rodzaj ludzki, ono świa- 
dectwo Jana św. okazuje, Ktobykolwiek wyznał, iż Jezus jest 
PY „Syn Boży, w tym Bóg mieszka a on w Bogu. Toż pokazuje 
i owa pochwała błogosławieństwa, która Piotrowi, przedniej- 
szemu Apostołowi, od Pana Chrystusa dana jest: „Błogosła- 
wionyś ty Szymonie, Synu Janów, albowiem tobie tego ani ciało, 
Math. anż krew nie objawiła: ale Ojciec mój, który jest m Niebie- 
' ` siech.“ Albowiem to jest najmocniejszy grunt zbawienia i od- 
kupienia naszego. 


2. Poczómże poznać wielkość dobrodziejstwa Bożego, w tym 
artykule opisanego? 

Aima. Ten zaś dziwny pożytek najbardziéj poznać możemy 
z wielkiego upadku od onego najszczęśliwszego stanu, w któ- 
rym był Pan Bóg ludzie najprzód stworzone postawił, tedy 
niechaj się Pleban o to stara, aby Chrześcianie przyczynę 
pospolitych nędz i niedostatków rodzaju ludzkiego poznali. Bo 
kiedy Adam od Bożego posłuszeństwa odstąpił i ono przyka- 

Pa zanie zgwałcił: („Z każdego drzewa Rajskiego pożywaj, ale 
z drzewa wiadomości dobrego i złego nie pożywaj, bo którego 
dnia z niego jeść będziesz, śmiercią umrzesz”), wnet wpadł 
w oną wielką nędzę, tak, iż utracił i świątobliwość i spra- 
wiedliwość, w którćj. „był stworzony, a przyszedł do tych 
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wszystkich niedostatków, które szóroko wypisało Ś. Trydent-Bex. 50, 
skie Koncylium. Przypominać będą Plebani, iż dłatego ten 
grzóch i skaza grzóchowa nie stanęła na jednym człowieku 
Adamie, ale z niego, jako z nasienia i przyczyny, słusznie 

się na wszystko potomstwo wylała. 


3. Mógłże oprócz Pana Jezusa kto inny rodzaj ludzki naprawić? 
Gdy tedy z najwyższój dostojności nasz upadł rodzaj, 
nie mógł żadnym sposobem ludzką, albo Anielską mocą być ,„,, 
podźwignion, ani ku piórwszemu miejscu przywrócon. Dla czego „Kloso. 
ten tylko został ratunek upadku i niedostatków naszych, abynaprawa 
Syna Bożego moc niezmierna przyjąwszy mdłość naszego ciała, C:ry- 
zgładziła ona nieskończona moc grzóchową, a nas przez krew ina, 
swoją z Panem Bogiem zjednała. Baw 


4. Mógłże kiedy człowiek być zbawionym bez tej wiary o odku- 
pieniu rodzaju ludzkiego przez Jezusa Chrystusa? 

Wiara tedy i wyznanie tego odkupienia jest i było za- 
wsze ludziom potrzebne ku osiagnieniu zbawienia, co tóż był 
Pav Bóg zaraz na początku pokazał. Albowiem przy oném 
rodzaju ludzkiego potępieniu, które zaraz za grzóchem przy- 
szło, była tóż pokazana nadzieja odkupienia słowy onemi, 
któremi Pan Bóg dał znać szatanowi własną szkodę jego, 
którą z ludzkiego wybawienia podjąć miał: „Wieprzyjazń po- 
iożę między tobą i niewiastą, między jej plemieniem i twojem Genes, 
nasieniem. Ona zetrze głowę twoją, a ty czychać będziesz na a” 
piętę jéj.“ 

Tę obietnicę częstokroć potóm potwierdzał i znacznićjpsa Bóg 
przejrzenie swoje oznajmiał tym zwłaszcza ludziom, którym ludzką 
osobliwa łaskę chciał pokazać, A między inszymi aczkolwiek „miał 
Abrahamowi, patryarsze, tę swoją tajemnicę często znać da- rodzo” 
wał, jednak jawnićj mu ja na ten czas okazał, gdy on Przy- konie. 
kazaniu Bożemu będąc posłuszny, Izaaka, jedynego Syna swego, 
ofiarować chciał. Bo tak powiedział: „Zes to uczynił, a nie rie 
sfolgowałeś Synowi twojemu dla mnie, pedet błogostamił i roz ™, 18- 
mnożę plemię twoje, jako gwiazdy na niebie i jako piasek, 
który jest na morskim brzegu. Twoje potomstwo posiędzie bramy 
nieprzyjaciół twoich, i w plemieniu twem będą błogsstawione 
wszystkie narody ziemskie, iżeś usłuchał głosu mojego.* Z któ- 
rych słów łatwo to daa iiey 7, rodu Abrahamowego miał ten 

UP FFI LIII.OTY JI 
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być, który wszystkich od wielkiego szatańskiego okrucieństwa 
wyzwolić i zbawić miał. A ten Syn Boży musiał się wedle 
ciała z potomstwa Abrahamowego narodzić. Wkrótce potóm, 
aby tój obietnicy pamiatka zachowana była, tenże Pan Bóg 
rę Jakóbem, wnukiem Abrahama, przymierze uczynił. Bo kiedy 
on widział przez sen drabinę, stojąca na ziemi, którćj wiórzch 
dotykał się nieba, a Anioły Boże wstępujące i zstępujace po 
nićj, jako Pismo świadczy; tedy tóż słyszał Pana Boga, który 
wsparłszy się na drabinie, tak mówił do niego; „Jam jest Pan 
Bóg Abrahama, Ojca twego, i Bóg Izaaka: Ziemię, na której 
spisz, tobie i plemieniowi twemu ją dam: a będzie twoje plemię 
jako proch ziemi: rozszerzysz się na wschód i zachód słońca, 
na północ i południe, a będą błogosławione w tobie i w two- 
jóm polomstwie wszystkie pokolenia ziemskie.“ 
yz Dalój tóż potóm nie przestał Pan Bóg, odnawiając pa- 
KA Jakomiatke téjże obietnicy, przypominać pokoleniu Abrahama i wielu 
c "innym ludziom oczekiwanie Zbawiciela: zwłaszcza iż począł 
wał ża BYĆ znakomitym u ludu swego, ponieważ już i Zakon podany 
komie. j rzeczpospolita Żydowska postanowiona była; bo i rzeczy 
nieme znaczyły i ludzie przepowiadali, jak wielkie pożytki 
miał nam przynieść Zbawiciel i Odkupiciel Pan Jezus Chry- 
stus. Prorocy także, których myśl światłością niebieską oświć- 
cona była, jawnie ludziom każąc, przepowiadali narodzenie 
Syna Bożego i cuda Jego, które człowiekiem będąc, działał, 
naukę, sprawy, obyczaje, Śmierć, zmartwychwstanie i inne 
tajemnice, tak, jakoby przy tóm byli. I jeżeli różności mieć 
nie będziemy, między przyszłym a przeszłym czasem, tedy 
tóż między przepowiadaniem Prorockićm, a Kazaniem Apo- 
stolskióm, między starych Patryarchów, i naszą Wiarą żadnój 
różności nie będzie. Ale już o każdój rozdziału tego części 
mówić będziemy. 


5. W Imieniu najświętszóm Jezus co mamy uważać? 
AR. Jezus własne jest imię tego, który Bogiem jest i czło- 
Carys wiekiem, a wykłada się Zbawiciel, które było mu dane nie 
ER z przypadku, ani za radą, albo wolą ludzką, ale z przejrzenia 
dane. j rozkazania Boskiego. Bo anioł Pannie Maryi, Matce Bożćj, 
Luc, 1tak zwiastował: „Oto poczniesz w żywocie i porodzisz Syna, 

~ a imię Jego za nazwiesz“. A potem tóż Józefowi, Panny 


Maryi oblubieńcowi, niętylko rozkazał, aby ono dziecię tóm 
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imieniem nazwał, ale mu tóż oznajmił, czemuby go tak na- 
zwać miał; bo mówił: „Józefie, synu Damidów, nie bój się: 1, 
przyjąć Maryi, małżonki twojej; bo co się urodziło w niej, 
z Ducha sm. jest: porodzi Syna i nazwiesz imię jego Jezus, p) 
on bowiem lud swój od ich grzechów zbawi.“ ciel. 


6. Co za przyczyna, że tóm imieniem Jezus wiele ludzi nazywano? 

Byli téż inni, których tómże imieniem w Piśmie ś. zwano. 
To bowiem imię miał syn Nawego, który wstąpił na Mojże- 
szowe miejsce i lud przez Mojżesza wywiedziony z Egiptu, 
przywiódł do obiecanój ziemi, czego Mojżesz dokazać nie 
mógł. Także i Josedech, syn najwyższego kapłana, był na- 
zwan tómże imieniem. Ale daleko prawdziwićj naszego Zba- 
wiciela tém imieniem nazywać mamy : albowiem on nie jednemu 
ludowi, ale wszystkim wszystkich wieków ludziom, już nie 
mówię głodem, albo niewolą egipską, lub babilońską utrapio- 
nym, ale będącym w cieniu Śmierci, a ściśniooym ciężkiemi 
grzechowemi i szatańskiemi pety, uczynił światłość, sprawił 
wyzwolenie i zbawienie, a nadto zjednał im prawo i dzie- 
dzictwo, do niebieskiego królestwa i z Ojcem swoim onymże 
pogodził. W onych tedy, których dawno tóm imieniem nazy- 
wano, widzimy, że Pan Chrystus był oznaczony, od którego 
te dobrodziejstwa, którereśmy już wyliczyli, wlane są na naród 
ludzki. Inne zaś imiona, o których było przepowiedziano, iż 
Synowi Bożemu od Boga dane być miały, ku temu jednemu 
imieniu Jezus, wszystkie się ściągają: bo inne imiona zna- 
czyły tylko poniekad zbawienie, które on nam dać miał, ale 
to moc i sprawę zupełnego zbawienia zamyka w sobie. 


7. Go się znaczy przez to słowo Chrystus? 
Imieniu Jezus jest tóż imię Chrystus przydane, które Chry- 


atus po- 

pomazańca znaczy: a zamyka w sobie i doslojeńsiwo i urząd: | E 
„nie 

ani jest własne jednój rzeczy, lecz posp'lite wielom. Bo nasi Ch. jest 


starzy Ojcowie Chrystusami nazywali Kapłanów i Krółów, Kapta- 
których Pan Bóg dla zacności ich urzędów pomazować kazał.i Proro- 
Albowiem Kapłani swemi ustawicznemi modlitwami Panu Bogumajwięk 
lud zalecają, Bogu ofiarę czynia i za ludzi się modlą. Królom Kaplań 
zaś jest zlecone rządzenie ludu i osobliwie to im należy, aby urzed. 
ą 3 Krò- 
zachowali poważność Praw, aby zdrowia niewinnych bronili, leski. 
a winnych śmiałość karali. Ponieważ. te, dwa urzędy znaczą nów, 
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Królów na ziemi Majestat. Boski, przeto maścią mazani bywali ci, 
Na których na królewski, lub kapłański urząd obierano. Był tóż 
mazano.i ten zwyczaj; że Proroki mazano, którzy jako Posłowie i Tłó- 
macze nieśmiertelnego Boga, odkrywali nam Tajemnice nie- 
bieskie, zdrową nauką i przyszłych rzeczy przepowiadaniem 
p, Obr. upominali nas ku polepszeniu żywota. Lecz gdy Pan Jezus 
był po- Chrystus Zbawiciel nasz przyszedł na świat, więc trzech osób 
ET urzędy na siebie przyjął, to jest: Proroka, Kapłana i Króla: 
i dla tych przyczyn Chrystusem nazwany, i ku sprawie tych 
urzędów był pomazany, nie ręką którego śmiertelnego czło- 
wieka, ale Ojca niebieskiego mocą, nie maścią tóż ziemską, ale 
duchownym olejem, ponieważ w duszę Jego najświętsza wylała 
się większa obfitość i zupełność Ducha św. łaski i wszystkich 
darów, niż na które inne przyrodzenie stworzohe. To osobli- 
wie pokazał Prorok, gdy do tego Odkupiciela tak mówił: 
spia Umiłomateś sprawiedliwosė i nienamiedziłeś nieprawość: przeto 
' ` pomazat Cię Boże! Bóg Twój olejem radosci nad uczestniki 
Twoje.“ Toż samo jaśniejszemi słowy pokazał Izajasz, mówiąc: 
Izo „Duch Pański nademną dlatego, iż mnie Pan pomazał i kazać 
' ` ludziom cichym posłał mnie“. Więc Pan Jezus Chrystus był 
P. Chr.największym Prorokiem i Mistrzem, który nas woli Bożćj 
m nauczył i przez Jego naukę świat Ojca niebieskiego poznał, 
które to prorockie przezwisko zacnićj i osobliwićj mu służy; 
albowiem wszyscy, którzykolwiek tego prorockiego imienia 
godni byli, Jego uczniami byli, dlatego osobliwie posłani, aby 
przepowiadali tego Proroka, który na zbawienie wszystkich 
przyjść na świat miał. 
ni Znowu był tóż Pan Chrystus kapłanem, nie z tego po- 
kolenia, z którego byli kapłani w starym zakonie, to jest: 
Psalm Z pokolenia Lewi, ałe z onego, o którym Dawid Prorok mó- 
"wit: „Tys jest kapłanem na wieki, wedle porządku Melchize- 
Hebr. s,dechowego.* Tój zaś rzeczy dowód szóroko Paweł á. do żydów 
` pisząc, rozbiórał. 
P. Chr. Znamy tóż i Pana Chrystusa być Królem, nietylko jako 
Boga, ale jako człowieka, naszego przyrodzenia uczestnika, 
Luo. 1.0 którym Anioł świadczył: „Będzie królował w domu Jakóbo- 
bowym, a Królestwo jego końca mieć nie będzie.“ 1 to króle- 
Kole stwo Pana Chrystusa duchowne i wiekuiste jest, na ziemi się 
oen poczyna, a kończy się w niebie. Ten tedy urząd Królewski 


' wie. dziwną opatrznością. w Kościele swoim jsprawuje: albowiem on 
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rządzi, on od mocy i zdrady nieprzyjacielskićj broni, on mu 
Prawa ustawia, on nietylko Świątobliwość i sprawiedliwość, 

ale nad to siłę i moe ku wytrwaniu onemuż daje. A chociaż w kré- 
w tóm królestwie sa tak dobrzy, jako i Źli i wszyscy ludzie Cir? P. 
do tego królestwa słusznie należą, jednak ci nad innych EA 
osobliwie poznawają wielką łaskę i dobroć króla naszego, 
którzy według przykazania jego pobożny i niewinny żywot 
prowadzą. To zaś królestwo nie dostało mu się dziedzictwem, 

albo jakióm ludzkióm prawem, chociaż jego naród z królów „Króle. 
idzie, ale królem jest dlatego, iż mu Bóg dał jako człowie- me 
kowi, cokolwiek mocy wielmożności i zacności, natura ludzka "loże. 
znieść mogła. Dał mu tedy królestwo świata Klee (co 

się dziać poczęło) i wszystkie rzeczy zupełnie i doskonale 

w dzień sadny jemu poddane będą. 


8. Jlakimże sposobem Pana Jezusa Chrystusa Synem Bożym 
być wyznawamy? 

Syna jego jedynego. Tómi słowy są podane chrześcianom P. Chr. 
wyższe tajemnice, które o Panu Jezusie wierzyć i rozmyślać 4 
mamy. Jako to: iż on jest Synem Bożym, iż jest prawdziwy 
Bóg, równie jako i Ojciec, który Go od wieków zrodził. Nadto 
wyznawamy (ło być Ś. Trójcy wtóra osobą, dwóm drugim 
osobom we wszystkióm równą; be nie ma nic w Boskich oso- 
bach nierównego, albo sobie niepodobnego, ani my to pomyśleć 
mamy, ponieważ jedną istność wszystkich, jedna wolę i moc 
być znamy. A to aczkolwiek się pokazuje z wielu miejsc 
Pisma áw., jednak najjaśnićj dowodzi owo Jana ś. świadectwo: 

„Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiemiom. 1. 
było Słowo.“ 

Gdy zaś słyszemy, iż Pan Jezus jest Synem Bożym, nie P. Chr. 
mamy nic ziemskiego, albo śmiertelnego o rodzeniu Jego "ie ais 
mniemać, ale mamy statecznie wierzyć i z wielkióm nabożeń- nione. 
stwem wysławiać owo narodzenie, któróm Ojciec od wieków 
Syna zrodził, a którego rozumem ogarnąć i doskonale pojąć 
żadnym sposobem nie możemy; ale jakoby dziwowaniem ta- 
kićj tajemnicy zachwyceni, mamy z Prorokiem mowić: „7 któż "i" 
Jego rodzaj wypowiedzieć może?“ To więc wierzyć mamy, iż 
Syn jest tójże natury, tójże mocy i mądrości z Ojcem; jako 
w Składzie Niceńskim jaśnićj wyznawamy, które tak mówi imm Ni 
I w Jezusa Chrystuśa, a”, ek jedynego i z Ojca zrodzo- a. 
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nego przed wszystkiemi wiekami, Boga z Boga, światłość 
z światłości; prawdziwego, zrodzonego, a nie uczynionego, 
jednój z Ojcem istności, przez którego się wszystkie rzeczy 
stały. 


9. 0 sposobie rodzenia wiecznego i dwojakim rodzaju Pana Jezusa. 


Ze wszystkich zaś podobieństw, które przywodzone by- 
wają ku okazaniu sposobu rodzenia wiecznego, to jesń naj- 
właśniejsze, które z myśli naszego rozumn bierzemy, przeto 

Joan. i$w. Jan Syna jego zowie Słowem. Bo jako rozum nasz sam 
siebie niejako rozumiejąc, wyraża swoje podobieństwo, które 
P. Chr. Teologowie Słowem nazwali, tak tóż Bóg (ile się rzeczy ludz- 
słowemkię ku Boskim przyrównać godzi) sam siebie rozumiejąc, 
wieczne słowo rodzi. Jednak lepićj to rozmyślać, co nam 
Wiara podawa, a prawóm sercem wierzyć i wyznawać, iż Pan 
Chrystus jest prawdziwy Bóg i człowiek prawdziwy: jako Bóg 
zrodzony z Ojca, przed wszystkiemi wieków wiekami, jako zaś 
P. Ohr. człowiek, narodzony w czasie z Matki Panny Maryi. A cho- 
dzenie ciaż dwojakie narodzenie Jego znamy, wszakże jednego Syna 
"m - być wierzymy. Bo jest jedna osoba, w którój się łączy Boska 
i ludzka natura. 


10. Jako to mamy rozumieć, że Chrystus Pan ma, albo nie ma braci? 
Co się zaś Boskiego rodzenia Jego tyczy, nie ma żadnych 
braci, ani żadnych współecznych dziedziców, ponieważ On jest 
jedyny Syn Ojca, my zaś ludzie jesteśmy stworzeniem i sprawą 
Jego; jeżeli zaś uważać będziemy narodzenie Jego człowiecze, 
wielu znajdziemy takich, których On nietylko Bracią zowie, 
ale i za Braci ma, aby z Nim wspólnie dostąpili chwały 
Bracia Więkuistój ojczyzny. Ci zaś nie inni są, tylko którzy Wiarę 
Pana Chrystusa przyjęli i tęż Wiarę, którą wyznawają słowy, 
Rom. 8. rzeczą i uczynkami miłości okazują. Dlatego zowie Gio Apostół 
pierworodnym między mielą bracią. 


1l. Chrystus nazwany Panem naszym wedle natury boskićj i ludzkiej. 
Pana naszego. Wiele jest rzeczy, które w Piśmie św. 

o Zbawicielu naszym powiedziane są, jedne zaś z nich służą 

Mu jako Bogu, drugie jako Człowiekowi: ponieważ od różnych 
natur wziął tóż różne ich własności. Mówiemy tedy prawdzi- 

wie, iż Pan Chrystus jest Wszechmogący, wieczny i nieogra- 
niczony, a to ma z natury TA amy znowu, iż On 
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umęczon, umarł i zmartwychwstał, a żaden w tóm nie wątpi, 

iż to naturze człowieczej służy. Jednak i oprócz tego są rzeczy 
niektóre, które służą obojej naturze, jako na tém miejscu, 
gdy Go zowiemy Panem naszym. Przeto jeżeli to miejsce 
przystósujemy ku obojój naturze, tedy słusznie Go Panem 
naszym zowiemy; bo jako on wiecznym jest Bogiem, równie 
jbko Ojciec, tak tóż wszystkich rzeczy Panem jest jako i Ojciec. 

A jako On i Ojciec nie jest inszym, a inszym Bogiem, ale 
koniecznie jeden Bóg, tak tóż On i Ojciec nie jest inszym 

a inszym Panem. Lecz i ze strony człowieczeństwa, z wielu P. g 
przyczyn słusznie téż Panem naszym nazwan jest. A najprzód, człowie. 
że On naszym Odkupicielem był i nas od grzóchów wybawił, „a dia 
słusznie więc tój władzy dostał, aby prawdziwie Panem na-jest Pa- 
szym był i tak od nas mianowanym zostawał. Bo tak uczy szym? 
Apostół: „Uniżył sam siebie, stał się posłusznym aż do smierci, R 
a smierci krzyżowej. Przeto też i Bóg wywyższył Go i daro- 

mał mu tmię, które jest nad wszelkie imię, aby na imię Jezusa 
wszelkie kolano klękato, niebieskie, ziemskie i podziemne — 

i każdy język aby wyznawał, że Pan Jezus Chrystus jest 

w chwale Boga Ojca.“ I sam Chrystus po zmartwychwstaniu 

o sobie mówił: „Dana mi jest wszelka władza na niebie i na 
ziemi.“ Zowiemy Go tóż Panem dlatego, iż złączone są w jo- Math. 
dnéj osobie dwie natury: Boska i człowiecza, za któróm dzi- 
wnóm złączeniem zasłużył to sobie, iż choćby był dła nas nie 
umarł, jednak Panemby był i wszystkich rzeczy stworzonych 

w powszechności i osobliwie ludzi wiernych, którzy Go słu- 
chaja i z największóm pragnieniem jemu służą. 


12. Dla czego chrześcianie wzgardziwszy czarta, mają się Chry- 
stusowi Panu w moc poddawać? 


Naostatek niechaj upomina Pleban ludzi, żeby wiedzieli, : Cato- 

iek jak 

jak to rzecz słuszna jest, abyśmy, którzy od niego przezwisko. gS 

mamy i chrześciany się zowiemy i wiemy, jakie On dobro- RÓŻ 

dziejstwa nam uczynił, bo to wszystko z łaski Jego osobliwie 

przez wiarę rozumiemy (słuszna, mówię, rzecz jest), abyśmy 

sami siebie jako niewolniki, Panu i Odkupicielowi naszemu 

wiekuiście w moc poddali i niby poświęcili, cośmy tóż na 

chrzeie przed drzwiami kościelnemi stojąc przyrzekli. Bośmy 

się opowiedzieli, że się szatana i świata odrzókamy, a Panu 


Jezusowi Cbrystusowi ze NOWE się w moc poddawamy. 
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A jeżeliśmy się sami natenczas święta i sławną obietnicą Panu 
naszemu poślubili, abyśmy byli między chrześciańskióm ry- 
cerstwem policzeni, którójże tedy męki nie będziemy godni, 
jeżeli do kościoła wszedłszy, wolę Jego i przykazanie poznaw- 
szy i przyjawszy one łaski, które nam jednają Sakramenta ; 
będziemy żyć według przykazania i ustaw Świata i szatana, 
nieinaczój, jakobyśmy światu i szatanowi, kiedyśmy się chrzcili , 
a nie Panu Chrystusowi Zbawicielowi naszemu służyć obiecali? 
A czyjegożby serca nie zapaliła pochodnia miłości tak wiel- 
kiego Pana, tak dobrotliwa przeciwko nam i skłonna wola? 
który aczkolwiek nas ma w swojój mocy, jako niewolniki krwią 
swoją odkupione, jednak tak bardzo nas miłuje, iż nie nie- 


Josa. wolnikami, ale przyjaciołami i bracią nas zowie. Zaprawdę ta 


jest bardzo słuszna przyczyna i nie wiem, czy ze wszystkich 
może być większa nad tę, czemu Go nstawicznie i za naszego 
Pana wyznawać i czcić, a modłę jemu dawać mamy. 


O trzecim Artykule. 


ROZDZIAŁ IV. 


Który się począł z Ducha świętego, narodził się 
z Dziewicy Maryi. 


l. Co przezeń wierzyć mamy? 

Mogą poznawać Chrześcianie z tych rzeczy, które się 
w piórwszym rozdziale wywiodły, iż się stało wielkie i osobliwe 
dobrodziejstwo ludzkiemu narodowi od Pana Boga, który nas 
wybawił z niewoli okrutnika ciężkiego. Lecz gdy przed oczyma 
mieć będziemy radę i sposób, którym on to raczył osobliwie 
uczynić, tedy wprawdzie nad te łaskę i dobrotliwość Jego, 
nic zacniejszego, ani wspanialszggo nie znajdziemy. Przeto 
wielkość tój tajemnicy, którą nam Pismo ś. często ku rozbić- 
raniu, jako rzecz osobliwa i przedniejszą naszęgo zbawienia 
podawa; Pleban od wykładu rozdziału trzeciego pokazywać 


P. tr. pocznie i uczyć będzie, że się tak rozumió: Wierzymy i wy- 


poczę- 
cie. 


znawamy, iż tepže Pan Chrystus Jezus, jedyny Pan nasz 
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i Syn Boży, biorac na siebie dla nas człowiecze ciało w pa- 
nieńskim żywocie, poczał się nie z nasienia męzkiego jako 
inni ludzie, ale nad wszystek zwyczaj przyrodzenia, mocą Du- 
cha św., tak iż jedna osoba Bogiem trwając, czóm od wie- 
ków był, Bogiem zostając stał się człowiekiem, czóm przed- 
tóm nie był. Że zaś te słowa tak być rozumiane powinny, Kopat 
jawnie się pokazuje z wyznania św. koncylium konstantynopol- „Hum 
skiego, które tak mówi: Który dla nas ludzi i dla zbawienia ycies. 
naszego z nieba zstąpił i wcielon jest z Ducha św. z Maryi Pana. 
dziewicy i stał się człowiekiem. Toż samo Jan św. ewangeli- 
sta wyłożył, jako ten, który z piersi tegoż Pana i Zbawiciela 
wyroz mienie tćj głębokićj tajemnicy wyczerpnął, bo kiedys 
naturę słowa Bożego opisał onemi słowy: Na początku było „śe, 
Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem było Słowo, tedy tak etz 


zakończył: A Słowo stało się Ciałem i mieszkało między nami."iednój 


2. Przez to doczesne narodzenie Chrystusa Pana stałoż się ja- 
kie pomięszanie natury Boskiej z ludzką? 


Słowo, które Boskićj natury jest postacią, tak przyjęło 
ludzką naturę, aby jedna i taż była Boskićj i ludzkićj natury 
postać i osoba. Zaczóm tóż przyszło. iż to tak dziwne złą- 
czenie zachowały sprawy i własności obojój natury. Tak bo- 
wiem napisał Leo św., iż ani podlejszój zniszczyła chwale- 
bność, ani zacniejszćj umniejszyło przyjęcie. To jest: ani 
człowieczeństwa zniszczyło Bóstwo, ani Bóstwa umniejszyło 
człowieczeństwo. 


3. Samże tylko Duch św. to wcielenie sprawił? 


Ponieważ zaś wykładu słów opuszczać nie mamy, tedy >; ohr- 


wcie- 
niechaj Pleban uczy, iż gdy mówimy, że Syn Boży mocą Du- wozy. 
cha św. poczęty jest, nie mamy rozumieć, iż ta sama tylko*a Trs- 
boska Trójcy św. osoba tajemnicę Wcielenia sprawiła. Bo wax 
chociaż tylko sam Syn człowieczą naturę na się przyjął, je- 
dnak wszystkie Osoby Trójcy św., i Ojciec, i Syn, i Duch 
ów. tajemnicę tę sprawowały. Mamy bowiem trzymać onę 
Wiary chrześciańskićój naukę, iż co Pan Bóg w rzeczach stwo- 
rzonych (swój własności nie tykając) zewnątrz siebie czyni, 
to wszystko trzem osobom wspólne jest, ani jedna więcćj niż 
druga, albo jedna bez drugićj to działa. Żeby zaś jedna osoba 
od drugićj pochodziła, to,,rzecz „Wszystkim. wspólną być nie 


Katech'zm Rzymski. 4 


może, bo Syn tylko od Ojca.się rodzi, Duch: św. od Ojea.i Syna. 
pochodzi. A. cokolwiek. od: nich zewnątrz ich wynika, wszystko: 
to trzy Osoby nierozdzielnie czynią. A w tój mierze poczy-- 
Drama ane być ma. Wcielenie: Syna: Bożego. Lubo wprawdzie tak. 
„La jest, jednak zwykło Pismo św. z tych rzeczy, które: wszystkimi 
eg mie-()sobom wspólnie należą, jedne tój osobie, drugie. owój. przy=: 
Dn: WIASZCZAĆ; jak naprzykład: najwyższą moc wszystkich: rzeczy: 
Ojcu przypisuje, mądrość Synowi, a, miłość Duchowi św. A: że: 
tajemnica boskiego: wcielenia, osobliwą i, niezmierną dobrotli-- 
wość bożą ku nam pokazuje, dlatego tóż osobliwym sposobem, 


przypisujemy tę sprawę Dnehowi świętemu. 


4. We wszystkiemże Pana Jezusa poczęcie stało się nadprzyro- 
dzonym sposobem? 


BEM" W. tój tedy. tajemnicy widzimy to, iż niektóre. rzeczy: nad. 
dolę jaz wyczaj przyrodzenia, a niektóre według przyrodzenia się stały. 
; Tg Albowiem iż wierzymy, że Ciało Pana Chrystusa z najczyst= 
pen szój krwi: Panieńskiój sprawione jest, wtedy w tóm poznamy 
kra naturę ludzka, gdyż to jest przyzwoito wszystkim ciałom czło- 
dzenia. wieczym, iż ze krwi macierzyńskićj sprawione bywają. Lecz 
to i bieg przyrodzenia i rozum ludzki. przechodzi, iż. skoro 
Panna błogosławiona, słowom Anielskim przyzwoliwszy, rzekła: 

Luc. 1. (jo ja, służebnica, Pańska, niech mi się stanie według słowa. 
Yrm wego: natychmiast ciało najświętsze Chrystusa sprawione, 
wax a dusza: rozumna Jemu jest przyłączona: i tak zaraz w mgnie- 


sięze-nii oka (jak mówia) zupełny był Bóg i człowiek: zupełny. Że 
sza | b0- "zaś to była nowa i dziwna sprawa Ducha św., żaden w tém 
siączyły wątpić nie może, ponieważ: według” biegu przyrodzonego Żadne 
ciało nie może. być. duszą. czławieczą. ożywione, tylko za pe- 
wnym i. zamierzonym, czagam. Ku temu jeszeze to téż jest 
rzecz podziwienia. wielkiego: godna, iż. jak tylko się dusza: 
z ciałem, złączyła, Bóstwo się tóż z ciałem i duszą: złączyło, 
zkąd się pokazuje, iż, wsjednym, punkcie. czasu. był zupełny 
Bóg, i zupełny, człowiek, a najśw. Panna, prawdziwie i wła- 
Śnie. Matka, Bożą,i człowiecza, mianowana. jest; albowiem za» 
raz, Boga i. człowieka poczęła. To zaś wtenczas: Jój. byłe przez. 
Luc. 1, Anioła, objawiono,. gdy» tak mówił: Oto: poczniesz: i porodzisz 
Syna, a,nazwiesz imię Jego Jezus: 4. ten,będziemielkim, i: Syr 
nem. najwyższego naznan. będzie. 1. okazało. sią: skutkiem: to; 
Isi T, co, był. Izajasza przepowiedział: Qio pocznie: Fana i powodzi. 


Syńa. Toz samo Elzbieta będąć Ducha św. pełna, gdy Syna 
Bożego poczęcie poznała, temi słowy wyraziła: Zkądże mi ło, 
iż przyszła malka Pina mego do mnie? Jako zaś Ciało Phi. 
Chrystusa sprawionć byłó samą tylko mocą Ducha św. z naj- 
czystszej krwi niepokalanéj Dziewicy, bež wszelkiej sprawy 
męskićj (jakośmy przedtóm powiedzieli) tak też jak sie po- 
częło, wzięła dusza Jego wielka obfitość Ducha Bożego i wszyst- 
kich Jego darów. Bo nie pod miara, jako innym ludziom, 
którzy świętością i łaską ozdobieni byli, dał Pan Bóg Jemu 
(jako świadczy Jan św.) Ducha, lecz wszystką łaskę wlał na”-1. 
duszę Jego, iżeśmy wszyscy z Jego zupełności wzięli. 


Lac. Lt; 
13, 


5. Możeż Chrystus być nazwanym Synem Bożym przyspošobionym? 
I nie godzi się Go nam Synem Bożym przysposobionym.?.,C>r. 


jest mla- 
nazywać, chociaż onego Ducha miał, przez którego święci lu- myma 
dzie przysposobienia synów Bożych dostępują: bo gdy z przy- ® przy. 
rodzenia jest Synem Bożym, więc nie mamy tego rozumieć „onym 
żadnym sposobem, aby łaska lub imię przysposobienia Jemu ` lym: 


służyć miały. 


6. Go w tych słowach „który sie począł* mamy uważać ? 


I to jest cośmy chcieli oznajmić o dziwnój Tajemnicy 
Wcielenia, z którćj aby zbawienny pożytek do nas przystąpić 
mógł, na to ludzie Chrześciańscy najwięcój pamiętać i to so- 
bie często rozważać maja, iż Pan Bóg jest, który człowiecze 
ciało przyjał i stał sie Człowiekiem tym sposobem, którego 
myśla naszą ogarnąć nie możemy, cóż dopiero abyśmy mieli 
słowy wysłowić? I dlatego Człowiekiem być chciał, aby my 
ludźmi będąc, mogli się odrodzić na synów Boskich. Gdy zaś 
to beda pilnie rozważać, niechaj więc wszystkim Tajemnicom, 
które się w tym rozdziale zamykają, pokornóm i prawóm ser- 
cem wierzą, i oneż w uczciwości maja, niechaj się ciekawie 
nie pytaja, ani badają o nie, co nigdy być bez niebezpieczeń- 
stwa nie może. 


7. Co potem wyznawać, iż Pan Chrystus narodził się z Maryi 
Dziewicy? 

Narodził się z Maryi Dziewicy. Część to jest druga roz- 
działu tego; w którój wykładzie pilnie się Pleban zatrudniać 
będżłe, ponieważ Chrżeścianię / wierzyć ,mają., iż Pan Jezus 

l l a 
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nietylko poczęty jest mocą Ducha ś., ale tóż narodzony z Ma- 
Xar. P.ryi Dziewicy i na świat wydany. Tćj zaś Tajemnicy wiara 


ma béz jakióm weselem i kochaniem rozmyślana być ma, głos Aniel- 
ski nam znać dawa, który światu najprzód objawił to naj- 
Luc. 2, SZczęśliwsze poselstwo gdy mówił: Oto wielkie wesele wam pao- 
10. wiadam, które będzie wszystkiemu ludowi. Także owo Zastępów 
wia, niebieskich śpiewanie: Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 
pokój ludziom dobrej woli. Odtąd tóż poczęła się wypełniać 
owa znamienita obietnica, którą Pan Bóg uczynił Abrahamowi 
Gen. zątak mówiac do niego: Ze miał czas przyjść, aby w jego na- 
sieniu błogosławione były wszystkie narody: bo Panna Marya, 
która prawdziwie Matką Bożą zowiemy, i za taką czcimy, iż 
urodziła te Osobę, która razem Bogiem i Człowiekiem była, 

z rodu króla Dawida pochodziła. 


8. Chrystus Pan nie urodził się sposobem przyrodzonym, jako 
się inni ludzie rodzą? 


m. Lecz jako poczęcie poprzedziło zwyczaj przyrodzenia, 


po poro- 


dzeniu tak też przy rodzeniu wszystko się mocą Boską działo. Nadto 


iena- 

ruszone urodził się z Matki, macierzyńskiego najmnićj nie naruszywszy 

swo. Panieństwa; co jest rzecz najdziwniejsza, a ku pojęciu rozu- 
mowi ludzkiemu najtrudniejsza. Bo jako Chrystus z grobu 
zawartego i zapieczętowanego wyszedł, potóm do uczniów 
swoich przez drzwi zamknione przyszedł, albo (uważywszy te 
rzeczy, które się przyrodzonym sposobem dzieja) jako sło- 
neczne promienie szkło zupełnie i całe przenikają, nie łamiąc 
go, ani psujac, tak tym sposobem i jeszcze osobliwszym Pan 
Jezus wyszedł z macierzyńskiego żywota bez wszelkiego Pa- 
uieństwa uszczerbku, które to Panieństwo Maryi wieczne, praw- 
dziwie chwalac wysławiamy. To zaś wszystko stało się mocą 
Ducha św., który tak z Matką przy Syna poczęciu i przy po- 
rodzeniu był, iż Jéj i płodność dał i wieczne Panieństwo 
zachował. 


9. Czemuż Pana Jezusa nazywamy drugim Adamem, a Pannę 
Marye drugą Ewa? 
TE Zowie czasem Apostoł Paweł Chrystusa Jezusa ostatnim 
mię Adamem, przyrównywając Go Adamowi pierwszemu. Bo jako 
Adam. w pierwszym umierają wszyscy ludzie, tak w wtórym wszyscy 
do życia przywróceni. bywają; a jako „Adam (ile się przyro- 
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dzonego sposobu tyczy) ojcem był rodzaju ludzkiego, tak 
Chrystus Pan jest początkiem i łaski i chwały. Tymże spo- 
sobem Pannę Maryą do Ewy przystósować możemy, bo jako™aūaP- 
Ewa iż wężowi uwierzyła, przekleństwo i śmierć na ludzki Pre. 
rodzaj przywiodła, tak Marya wierząc słowom anioła, na lu- 

dzi za łaską Bożą żywot i błogosławieństwo przyniosła. Dla 

Ewy rodzimy się synami gniewu, od Maryi Panny wzięliśmy 
Chrystusa Pana, przez którego na synów łaski odrodzeni by- 
wamy. Ewie powiedziano: W boleści rodzić będziesz synów; gen. s. 
Marya od tego prawa wolna była, albowiem zachowawszy 
czystość panieńską, bez wszelkićj boleści (jako się już powie- 
działo) Syna Bożego Pana Jezusa porodziła. 


I0. Które figury i proroctwa poczęcie i narodzenie Chrystusa 
Pana znaczyły ? 


Gdy zaś tak wiele jest ważnych tego dziwnego poczęcia roo 
i narodzenia tajemnic, więc to boskićj mądrości przystojnowzebrs- 


było, aby przez wiele figur i proroctw oznajmione były. I dla- pozę. 
tego rozumieli śś. Doktorowie, iż ku tym tajemnicom wiele Cbr. P. 
się figur ściągało, które na rozmaitych Pisma św. miejscach 
czytamy. Zwłaszcza one drzwi kościelne, które Ezechiel za- 49" 
warte widział, Potóm on kamień z góry bez pracy ludzkićj baniel 
zwalony (jako jest u Daniela), który stał się góra wielką % 3t- 
i całą ziemię napełnił. Znowu owa rózga Aaronowa, któray, 7, 
sama zakwitła między rózgami przełożonych żydowskich. I on *% 
krzak który Mojżesz widział gorejący, a ogień go nie palił. FS" 

Szeroko ewangelista łukasz Chrystusa Pana narodzenia sue ù 
historyę opisał, o którój nam tu wiele mówić nie trzeba, po- 
nieważ ją sobie Pleban przeczytać może. 


Il. Dla czego tajemnica wcielenia Syna Bożego tak często ma 
być ludziom przypominana i co za pożytek z jej rozmyślania ? 


Niechaj się Pleban stara, aby te tajemnice, które ku 
naszój nauce napisane są, były w myśli i serca chrześciań-Fo"" 15. 
skie wpojone. Najprzód aby wspominając tak wielkie dobro- Fożykt 
dziejstwa, dziękowali Panu Bogu, od którego je mają. Potóm gsę4 
aby im ten wielki i osobliwy przykład pokory ku naśladowa- 
niu przekładał. Bo cóż nam pożyteczniejszego, a ku złożeniu 
pychy i nadętych myśli naszych przystojniejszego być może, 
jako to, gdy czestokroć! różważać będziemy, liż się Pan Bóg 


tak uniżył, aby ludziom użyczył chwały swojćj, a ich krew- 
kości i niedostatki na siebie przyjął. Że się stał człowiekiem, 
człowiekowi służył, będąc najwyższym i nieograniczonym w mą- 
jestącie, gdyż na Jego tylko samo skinienie, boją się i drżą 
Jon. 36.przed Nim (jak mówi Pismo) filary użebieskie, że się na ziemi 
wodzi? ten, którego w niebie chwalą Anieli. Czegóżmy więc 
czynić, nie mamy, abyśmy Pąnu Rogu we wszystkiem pówolr 
nymi byli, gdyż on takie rzeczy dla nas działa? Z jaka ochota, 
z jaką radością mamy wszystkie skutki pokory świętćj miło- 

wać i przyjmować i przykładem naszym wyrażąć! 
aim Niech tu rozważą Chrześcianie, jak pożytecznój nauki 
pokory Pan Chrystus uczył nas przy swojóm narodzeniu, pierwój ni- 
uczy. żeli mówić począł. Urodził się ubogim, urodził się w gościn- 
nym domie, jak pielgrzym, urodził się w nikczemnym żłobie, 
urodził się wpośród zimy; bo tak pisze Ś. Łukasz: Stało się 
Tae? „ kiedy tam byli, wypełniły się dni aby (Panna) porodziła — 
8. ż poradziła Syna swego pierworodnego i pieluchami go powita 
i położyła w żłobie, albowiem nie było jemu miejsca w gościn- 
nym domie. | mógłże ewangelista cały nieba i ziemi Majestat 
i chwałę uniżeńszemi słowy ogarnąć? Nie pisze że nie było 
miejsca w gościnnym domie, ale iż nie było temu, który 
Pa. 4% mówi: Mój jest okrąg ziemi i napełnienie jego. Co tóż drugi 
Joan. ewangelista przyświadcza: Do własności przyszedł a swoi go 
Bym lenie przyjęli. To gdy będą chrześcianie przed oczyma mieć, 
ms jswięc niech myślą, iż Pan Bóg chciał przyjąć na siebie ni- 
ma, skość i krewkość ciała naszego, aby rodzaj ludzki na naj- 
ludzie Wyższym stopniu dostojności posadził, Bo i to samo dosyć 
sro pokazuje zacność i wysokość człowieczą, którą ma z łaski 
mają. Bożój, iż się stał człowiekiera ten, który prawdziwym i doe 
skonałym Bogiem jest, iż już chlubić się możemy, że Syn 
Boży jest kością naszą i ciałem naszóm, z czego oni błogo- 
sławieni duchowie chlubić się nie mogą, bo (jako Paweł ś. 
ueb. MÓWI) mie przyjął anielskiej natury, ale przyjął naturę Abra- 

16. hamowego nasienia. 

z Nadto strzedz się mamy, aby to na nas z wielkióm 
oeno łem naszóm nie przyszło: iż jako w Betleem nie miał miej- 
sca w gospodzie, gdzieby się urodził, tak tóż ponieważ się 
już wedle ciała nie rodzi, żeby miejsca w sercach naszych 
nie znalazł, gdzieby się duchownie narodził, czego On żąda 
najbardzićj, gdyż [jėśt)sźćzerze pragnacym naszego zbawienia. 


Bo jako On za mocą Ducha św. stał się człowiekiem w nad- 
przyrodzony sposób i narodził sie będąc świeżym i owszem 
samą świętością, tak też my nie z krwi, ani z woki cielesnój, 70ga ™ 
„ale z Boga rodzić się mamy; a potóm jako stworzenie nowe 

w odnowienia duchownóm chodzić i zachować ową świątobli- "on. 6 
wość i czystość ducha, która najbardziej przystoi ludziom już 
duchem Bożym odrodzonym. Bo tym sposobem okażemy w 80- 

bie niejaki obraz tego świętego poczęcia i narodzenia Syna 
Bożego, które prawóm sercem wierzymy, a wierząc tę zakrytą + $o% 
w tajemniey madrość Bożą z podziwieniem chwalimy. 


O czwartym artykule. 


ROZDZIAŁ, V. 


Umęczon pod Pontskim Piłatem ukrzyżowan, umarł 
i pogrzebion. 


I. Potrzeba i treść tego artykułu. 


Jak potrzebnóm jest wyrozumienie tego rozdziału i jak 
się pilnie starać powinien Pleban, aby chrześcianie bardzo 
często sobie przypominali męki Pańskićj pamiątkę, pokazuje 
to Apostoł, który świadczy o sobie, iż nic innego nie umie, 
tylko Pana Jezusa Chrystusa, a tego ukrzyżowanego. Niech tu* © 
więc Pleban wielkiój pilności £ pracy przyłoży, aby to jak 
najbardzićj objaśnił, żeby chrześcianie takowego dobrodziej- 
Btwa pamiątką pobudzeni, udali się wszyscy ku dziwowaniu 
miłości i dobroci Bożój, którą ma ku nam. Wiara tedy w pier- 
wszćj części tego rozdziału (bo o wtórój niżćj mówić będzie- 
my), to nam ku wierzeniu podawa, iż Pan Chrystus ukrzy- 
żowan był, gdy Pontski Piłat za rozkazaniem Tyberyusza 
cesarza, ziemia żydowską rządził, będac wprzód pojmany, po- 
śmiewany i rozmaitemi krzywdami i mękami utrapiony, nao- 
statek na krzyżu był zawieszony. 


= 
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2. Czułaż te męki dusza Jezusa Chrystusa? 


ne" Żaden zaś nie powinien wątpić, iż dusza Jego (ile się 


umie do niższój jéj części ściągało) od tych mak wolną nie była. 

Aj Bo iż prawdziwie przyjął człowieczą naturę, dlatego przyznać 
musimy, że i na duszy bardzo ciężką boleść cierpiał, przeto 

Mat. 26. mówił: Smutna jest dusza moja aż do smierci. Chociaż bo- 

Mar.14.wjem natura człowiecza z Boską się była złączyła, jednak 
dla złączenia tego, niemnićj on gorzkość męki poczuł, jakoby 
się owo złączenie było nie stało; gdyż w jednój osobie Pana 
Chrystusa, obojój natury Boskićj i człowieczćój własności za- 
chowane były; dlatego tóż co było cierpliwego *) i śmiertel- 
nego, to cierpliwóm i śmiertelnóm zostało, a znowu co cier- 
pieć i umrzeć nie mogło (jaką naturę Boską być rozumiemy), 
to swoją własność trzymało. 3 


3. Czemuż to dołożono, iż za starostwa Piłatowego Chrystus 
Pan w Zydowstwie umęczony ? 


A iż to znaczenie opisano, że Pan Jezus Chrystus wten- 
czas ucierpiał, gdy Pontski Piłat ziemię żydowską rządził, 
zatóm będzie uczył Pleban, iż się to stało dlatego, aby tak 
wielkićj i tak potrzebnój rzeczy wiadomość była pewniejsza, 
gdzieby czas mianowany, którego się to działo był opisany: 

1. Tim. czego tóż Paweł św. nie opuścił. Nadto jeszcze temi słowy 
okazuje się skutek słów Chrystusowych, które powiedział: 

Mat. 20, Wydadzą Go poganom ku pośmiewisku, ku biczowaniu i ukrzy” 
zowaniu. 


4. Czyliż się to przypadkowo stało, że P. Jezus na krzyżu 
śmierć podjął ? 

Że zaś na drzewie krzyżowóm Śmierć podjał, zrządzeniu 
Boskiemu przypisować mamy, aby zkąd przyszła śmierć, ztąd 
nam powstał żywot: aby wąż, który był pierwsze rodzice na- 
sze na drzewie zwyciężył, na drzewie znowu krzyżowóm od 
Chrystusa Pana zwyciężonym został. Mogłoby się ku tćj rze- 
czy więcćj dowodów przywieść, które Ojcowie śś. szerzój opi- 
sali, abyśmy okazali, iż rzecz przystojna była, żeby Zbawiciel 
nasz Śmierć krzyżową osobliwie, a nie inna podjał. Lecz nie- 


*) cierpiętliwego. 
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chaj Pleban upomina, iż chrześcianie dosyć na tóm maja że 
wierzą: iź Zbawiciel nasz ten rodzaj śmierci sobie obrał, 
który słuszniejszy i ku odkupieniu rodzaju ludzkiego przystoj- 
niejszy był: a nad niego żaden sprośniejszy i haniebniejszy 
znajdować się nie mógł; bo nietylko u pogan brzydka zawsze $" 
sprośna i sromotna śmierć krzyżowa była, ale nadto i w Moj- 
żeszowym Zakonie, ten przeklętym nazwan miał być, któryby? y+21 
wisiał na drzewie. 


5. Czemuż tę historyę męki Pańskiej jak najczęściej mamy sobie 
przypominać ? 

Niechaj Pleban historyi rozdziału tego nie opuszcza, 
którą pilnie śś. Ewangelistowie opisali, aby chrześcianie przy- 
najmnićj większe a główniejsze rzeczy tój tajemnicy, które ku 
Wiary naszój umocnieniu są potrzebniejsze, umieli. Bo na tym 
rozdziałe, jakoby na gruncie Wiara i Zgromadzenie Chrześcian 
zasadzone jest, który to grunt gdy się umocni, inne tóż roz- 
działy dobrze umocnione zostaną. Albowiem cokolwiek myé: 
i rozumowi ludzkiemu trudność działa, przyznać musimy, iż paca 
ze wszystkich trudności tajemnica krzyżowa jest najtrudniej- truda 
sza, gdyż ledwie zrozumieć możemy, jak to zbawienie nasze, tyt 
i z krzyża samego i z tego, który dla nas na krzyżu zawie- 
szon był, moc swoją ma. Ale w tóm (jak naucza Apostoł) 
najwyższćój Boga Opatrzności dziwić się godzi, bo iż m mą-'; %7 
drosści Bożej nie poznał świat przez mądrość Boga, więc po- 
dobało się Bogu, aby przez głupstwo opowiadania zbamił wie- 
rzące. Dlaczego się dziwować nie trzeba, iż i Prorocy przed 
przyjściem Chrystusa, i Apostołowie po Jego śmierci i zmar- 
twychwstaniu tak bardzo pracowali, aby iż ten jest Odkupi- 
ciel Świata, okazali ludziom i przywiedli onychże pod moe 
i posłuszeństwo ukrzyżowanego. Dlatego także Pan Bóg (po- 
nteważ nie była żadna rzecz tak rozumowi ludzkiemu niepo- 
dobna jak tajemnica krzyża) zaraz po grzechu i figurami i pro- 
rockiemi powieściami śmierci Syna swego nie zaniedbał oznaj- 
mić. A najprzód wyobrażenia dawne (o których tu trochę Nye 
wspomnimy) doskonale okazywały obraz męki i Śmierci Chry-»tamękt 
stusa Pana. Jako to: zabicie Abla z braterskićj zazdrości, gen. 4. 
ofiarowanie Izaaka, zabicie baranka i ofiara onegóż od Żydów, Sen. i: 
gdy wychodzili z Egiptu, wąż miedziany, którego Mojżesz 
wystawił na puszczy. Coigie źa4śc Prorokówo tyczy, jak wiele 


ich było, którzy tę Śmierć Zbawiciela proerokowali, rzecz tak 

jasna jest, iż opisania nie potrzebuje. Lecz nad wszystkich 

(Dawida opuściwszy, który w Psalmach swoich wszystkie ta- 
Nom. ajemnice odkupienia naszego zawarł) Izajasza proroctwa tak 

są jawne i tak pewne, iż słusznie mówić możemy, że on ra- 
Bp. stcZój rzecz już uczynioną wyłożył, niż tę, która się stać miała, 
Panin. przepowiedział. 


6. Go przez te słowa „umarł i pogrzebion* wierzyć mamy? 


Umarł i pogrzebion. Z tych słów miechaj Pleban uczy, 
żeby ludzie wierzyli, iż Chrystus Pan po swojóm ukrzyżowa- 
waniu prawdziwie umarł był i pogrzebion. Ani bez przyczyny 
to chrześcianomm do wierzenia mianowicie podane: albowiem 

P. Obr byli ci ludzie, którzy twierdzili, iż na krzyżu nie umarł. Dla- 
sziwe tego błąd takowy Apostołowie tą nauką wiary zgładzić chcieli, 
o którćj prawdzie żadnym sposobem wątpić nie możemy, po- 
nieważ wszyscy Ewangelistowie na to się zgadzaja, iż Pam 

Mat 2% Jezns ducha wypuścił. Oprócz tego, gdy Chrystus prawdzi- 
Frag w wym i doskonałym człowiekiem był, prawdziwie tóż umrzeć 
Łuc. mógł, umiera zaś człowiek, gdy dusza oddala się od ciała. 
Joan.19,Dlączego gdy mówimy, iż Pan Jezus umarł, przez to ozna- 
kniei CZAMY, iż dusza Jego od ciała oddzielona została, nie pozwa- 
Chr. P. lamy jednak tego, aby się Bóstwo z ciałem rozłączyć miało, 


ni” opej owszem statecznie wierzymy i wyznawamy, że gdy dusza 

“duez. JE80 od ciała odłączoną została, tedy i z ciałem w grobie, 
iz duszą w piekle Bóstwo zawsze złączone było. Przyzwaitą 
zaś rzeczą było, Synowi boskiemu umrzeć, aby śmiercią swoją 
szatana zwyciężył, który śmierć w swojćj mocy miał, i aby 

Be. tyeh wybawił, którzy dla bojaźni Śmierci przez całe Życie 
swoje niewoli poddani byli. 


7. Bobrowolnież czyli poniewoli Chrystus Pan umarł? 


z Ta zaś osobliwsza rzecz jest w Chrystusie Panu, iż wten- 


wolnie czas umarł, gdy sam chciał umrzeć, i nie cudzą mocą przy- 
zace zauszony, ale dobrowolnie tę śmierć podjął. A nietylko śmierć, 
sml gle i miejsco i czas, którego umrzeć miał, sam sobie nazna- 
sę z czył, bo tak Izajasz napisał: Ofiarowan jest, bo sam chciet, 

I Chrystus sam przed męką swoją tak o sobie mówił: Ja 
Jem 10kżąde duszę moją, abym ją znowu wziął. Żaden jéj nie bie- 


rze odemnie, ale ją sam od siebie kładę: mam mac położyć 
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ją, i mam moc zasię wziąć ją. Co zaś do miejsca i czasu 
należy, gdy król Heród chytro się starał o Jego zabicie, tedy 
sam tak mówił: Fowiedzcież temu lisomti, oto wyrzucam dja-""s, 18, 
belstwa i zdrowie przywracam dgis i jutro, a trzeciego dnia 
bedę mieć kaniec, jednak muszę Ja dziś i juiro, i trzeciego 
dnia chodzić; bo Prorokowi okrom Jeruzalem umrzeć sie nie 
godei. On tedy nie z niewoli albo przymuszenia nie czynił, ale 
Bam siebie dobrowolnie wydał, i wyszedłszy przeciw nieprzy- 
jaciołom swoim mówił: Ja jestem i z dobrój woli wycienpiał”o="t. 
wszystkie męki, które oni niesprawiedliwie i okrutnie Jemu 
zadawali: nad co nie bardziój serc i umysłów naszych . poru- 
szyć nie może, jak gdy wszystkie Jego utrapienia, boleści 
i męki uważamy i rozmyślamy. Albowiem gdyby kto dla nas 
cierpiał wszystkie boleści, nie z swój dobrój woli ale iż się 
ich uchronić nie mógł, tedybyśmy tego za wielkie dobrodziej- 
stwo jemu poczytać nie mogli, lecz gdyby dla nas chętnie 
śmieró podjał, na która nigdy nie zasłużył, natenczas tak wiel- 
kie byłoby to dobrodziejstwo, którego i najwdzięczniejszy czło- 
wiek nie mógłby nietylko oddać, ale tóż i umysłem swoim 
dostatecznie ogarnąć. A ztąd wielką i osobliwą ku nam mi- 
łość Chrystusa Pana, i Boską a nieograniczoną zasługę Jego 
poznać możemy. 


8. Czemu o Panu Chrystusie mówimy nietylko że umarł: ale też 
i pogrzebion jest? 

Że zaś pogrzebionym być Chrystusa wyznawamy, nie jest 
to taka część rozdziału, któraby w sobie osobliwą trudność 
miała, oprócz téj, która się o Śmierci powiedziała. Bo jeżeli 
wierzymy iż Chrystns umarł, tedy łatwo wnieść możemy, że 
jest pogrzebion. Lecz to dodane jest dlatego: najprzód, abyśmy 
o Jego Śmierci nie watpili, ponieważ pogrzeb oczywistym do- 
wodem jest śmierci. Powtóre, aby cud zmartwychwstania Jego 
bardziój objawiony i wysławiony był. Ani to tylko wierzymy, 
iż ciało Chrystusa pogrzebione było, lecz nadto z tych słów 
Boga być pogrzebionego poznawamy, jako gdy podług prawi- 
deł Wiary chrześciańskićj prawdziwie mówimy, iż Bóg umanł, 
iż się z Panny narodził. Bo ponieważ Bóstwo z ciałem nigdy 
się nie rozłączyło, które w grób jest złożone, więc prawdzi- 
wie wyznawamy, że Bóg był pogrzebion. 
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9. Co mamy osobliwie uważać około śmierci i pogrzebu 
Chrystusa Pana? 


O pogrzebie i miejscu jego dosyć będzie Plebanowi 
Maro, Wiedzieć i uczyć z tego, co ŚŚ. Kwangelistowie napisali. Dwie 
5,46. tylko rzeczy nam tu osobliwie zważyć należy: pierwsza iż 
Luc. 23.cjąło Chrystusa bynajmnićj w grobie naruszone nie było, o któ- 
Ps. 15, rém tak przepowiedział Prorok: Nie dopuścisz Świętemu twemu 
Act. ? oglądać skażenia. Drugą, która się ku wszystkim częściom 
rozdziału tego Ściąga, iż pogrzeb, umęczenie i śmierć, Chry- 
stusowi Panu jak człowiekowi, nie jak Bogu należy; bo cier- 
pieć i umrzeć człowieczćj tylko naturze przyzwoita, chociaż 
to wszystko Bogu przypisujemy, dlatego iż ta osoba, którój 
to prawdziwie przypisujemy, wspólnie i Bogiem doskonałym 

i człowiekiem doskonałym była. 


10. Jakoż mamy rozmyślać te dobrodziejstwa męki Pańskiej? 


Poznawszy to, będzie Pleban o męce i śmierci Chry- 
stnsa wykładał te rzeczy, z którychby chrześciania niezmier- 
ność tój tajemnicy nie już pojąć, ale przynajmnićj rozmyślać 
mogli. Najprzód tedy rozmyślać mamy, kto to jest ten, który 
cierpi? Zaprawdę ani słowy żadnemi wymówić, ani myślą po- 
jać Jego zacności nie możemy. Jan święty zowie Go Sło- 
wem, które u Boga było. A Paweł Św. zacnemi słowy tak 

Joan. Go opisuje: IŻ ten jest, którego Pan Bóg uczynił wszystkich 
Hebr. rzeczy dziedzicem, przez którego í wieki stworzył, który jest 
xacnością chwały i wyrażeniem istności Jego, który wszystko 
w słowie mocy swojéj zamyka. Ten tedy uczyniwszy grzechów 
oczyszczenie, w niebie siedzi na prawicy Majestatu. A iż je- 
dnóm słowem wszystko zamkniemy, cierpi Pan Jezus Chry- 
stus Bóg i Człowiek, cierpi Stworzyciel za tych, których sam 
stworzył; cierpi Pan za niewolniki, cierpi ten, przez którego 
Żałośc Anieli, ludzie, niebiosa i żywioły są stworzone; cierpi Ten, 
aseze w którym i przez którego i z którego jest wszystko. Przeto 
myśl. dziwować się nie trzeba, że się wszystko budowanie to jest 
su me cały Świat zatrząsł, gdy On tak wielkiemi i rozlicznemi mę- 
Mat z, KAMI był obciążony; bo jako Pismo mówi: ziemia zadrżała, 
nylzgciemność całą ziemię okryła, i słońce się zaćmiło. Jeżeli więc 
nieme i bezrozumne rzeczy męki swego Zbawiciela płakały, 
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niech uważą chrześcianie, jakiemi łzami oni, jako żywe tój 
budowli kamienie, żałość swoją okazywać mają. 


il. Czemuż P. Chrystus chciał taką śmierć krzyżową podjąć i co 
mamy rozumieć o chrześcianach, którzy w grzechach leżą? 


Teraz zaś męki Pańskiej przyczyny wyłożyć potrzeba, 
aby się tém bardzićj okazała miłość i siła boskićj ku nam 
miłości. Jeżeliby więc kto pytał, co za przyczyna była, że 
Syn Boży tak ciężką mękę cierpiał? nie inną znajdzie tylko 
tę: najprzód dziedziczny zakał pierwszych rodziców naszych; 
potóm grzechy i nieprawości, tak te, których się ludzie od 
początku świata aż do tego dnia dopuścili, jako tóż i owe, 
których się potóm aż do skończenia Świata dopuszczają i do- 
puszczać będą. To bowiem Syn Boży w męce i śmierci swojój 
przedsiębrał, aby wszystkich wieków grzechy odkupił i zgła- 
dził, a za nie dostatecznie i obficie Ojcu swemu zadosyć 
uczynił, 

A to jeszcze tę rzecz poważniejszą czyni, iż Pan Chry- Gr. P. 


nietylko 
stus nietylko za grzeszników cierpiał, ale tóż wszystkich mak, 73 gr:e- 


które poniósł, ludzie grzeszni sprawcami byli. O czóm tak nashe iod 
Apostoł upomina, pisząc do Zydów: Rozmyślajcie sobie onego,‘{ġników 
który cierpiał od grzeszników, przeciwko samemu sobie takieerpit. 
przeciwieństwo, abyście nie ustawaki, osłabiawszy na duszach”, 13, 
waszych. | tę wszyscy winę na sobie odnoszą, którzy w grze- 

chy często wpadają; bo gdy grzechy nasze przymusiły Pana 
Chrystusa, aby mękę krzyżową podjał, zaiste ci, którzy się 

w złościach i grzechach walają, znowu (ile z nich jest) krzy- He; © 
żują sami w sobie Syna Bożego i w pośmiewisku Go mają. 

Ten zaś grzech daleko w nas cięższy jest, niżeli w Żydach 

był, bo gdyby oni byli poznali (jak Paweł św. świadczy) ni- 49" 
gdyby byli Pana chwały nie ukrzyżowali: lecz my znając Go 
wyznaniem, a zapierając Go się uczynkami, niejakim sposo- 

bem gwałtem się na niego porywamy. 


12. Chrystus Pan z woli swojej i z woli Ojca swego śmierć poniósł. 


Nadto świadczy jeszcze Pismo Św., iż Chrystus Pan i od 
Ojca i sam od siebie był wydany, albowiem tak u [zaiasza 
mówi: dia złości ludu mego ubiłem Go. Wyżćj tenże sam zę 
prorok pełny Ducha Bożego, widząc Pana biciem i ranami 
strapionego, tak mówił: my wszyscy jako owce zbłądziliśmy, Pidem. 


każdy sie nw sw drogę skłonił, a Paw włożył nañ nieprawow 
ści nas wszystkich, O Syrie zaś tate napisano: Jeżeli za grzech 
duszę swą położy, nasienie długowieczne ujrzy. Tę samą rzecz 
poważniejszemi słowy Apostoł wyraził, gdy z drugićj strony 
chciał okazać, jak wielką o uiezmiernćój dobroci i miłosierdziu 
Rom. s, 1680 nadzieję mieć mamy, mówiąc: który też własnemu Sy- 

82. nowi swemu nie przepuścił, ale za wszystkich nas wydał Got 

jakże więc z Nim nie darował nam wszystkiego? 


Ibidem, 


13. Czułże Chrystus Pan prawdziwie na ciele albo na duszy 
jakie męki albo boleści ? 


ciet Teraz następuje do wykładu Plebanowiy jak: wielka cięż- 
al kość męki Jego była, Jeżeli bowiem przypomnimy sobie pot 
TR Pański jako krople krwi ciekącćj na ziemie, gdy męki i utra- 
4 pienia uprzedzając cierpiały a które wkrótce potóm znosić 
miał, tedy łatwo każdy ztad wnieść może, iż większa boleść 

nad tę być nie mogła; bo jeżeli tak gorzkie było przyszłych 

mak rozmyślanie. 60 się z krwawego pokazuje potu, cóż'mamy 
rozumieć, jak ciężkie samo ucierpienie było? Lecz pewna rzecz 

Wszy Jest, iż Chrystus Pan wielkiemi duszy i ciała boleściami był 
wiej, Utrapiony. Najprzód nie było żadnćj części w ciele Jego, któ 
demi. taby ciężkich mak: nie uczuła; bo i nogi i ręce na' krzyżu 
Y- gwoźdźmi przybite, głowa cierniem skłuta' i trzeiną zbita; 
Sere twarz plwaniem zeszpecona i policzkowana, wszystko zgoła! 
pok 3 ciało ubiczowane było. Nadto ludzie rodzajów i stanów wszel- 
sięprzekich spiknęli się w jedno przeciwko Panu i Chrystusowi jego; 


ciw nie- 


gw albowiem poganie z żydami radzili, a przyczyńcami i spraw- 


Mat. 26. cami Śmierci Jego byli, Judasz Go wydał, Piotr się Go za- 


Luc. 22.parł, a wszyscy inni od Niego uciekli. 


2 są Teraz zaś przy krzyżu, na co się pierwó', czy na cięż= 
a u kość mak; czy na sromotę, czy na' to wszystko wspólnie 


iciężkaugkarżać mamy? Zaiste nie mógł wymyślony być ani sromo* 
tniejszy, ani cięższy sposób Śmierci; którym nie bywali ka« 
rani tylko nader złośliwi a występni ludzie i w którym prze- 
dłażónie śmierci bardzo wiełką:i bardzo” ciężka bołeść cżyniłó. 
Przyczyniała tóż wielkości maąk' sama natura i ułożenie ciała 
Cisa Chrystusa Pana, które ponieważ mocą Ducha św. sprawionet 
os było, daleko doskónalsze i subtelniejsze było,: niż ciała ir 
nych: ludzi: być mogą, : dlatego" więcćj” czułe i ciężój wszystkie! 
meki- cierpiało. 


Qkryst 
ore 


r 


Co się: zaś wewnętrznój dusznój boleśct Jego tyczy, Fa Bolota 
den wątpić nie może, iż największa w Chrystusie" Panu" była, duszno. 
bo św. ludzie, którzykolwiek męki cierpieli, mieli z nieba dang 
swój duszy pociechę, która posileni znośnićj boleści swoje” 
wytrzymać mogli i owszem, niektórzy w mękach będąc, we- 
wnętrzne pocieszenie mieli, bo tak Apostoł mówi: Weselę SIĘGotos. 2, 
w mękach, które dla was cierpię; i wypełniam w ciele mojm, *% 
czego nie dostawa utrapieniom Chrystusa dla' ciała Jego, które 
jest kościół. i na drugićm miejscu: Obfituję w wesele: obfituje, cor, 
w wesele w wszelkićm udreczeniw naszćm. Lecz Chrystusa kie * + 
lich, który pił, żadną pociechą: osłodzony nie był: albowiem 
człowieczemu przyrodzeniu, które był przyjął, mak wszystkich! 
cierpieć dopuścił, nie inaczój, jakoby tylko człowiekiem, a nie' 
Bogiem był. 


14. Co. za. pożytek mają Chrześcianie z męki Chrystusa Pana? 


Niechaj potóm Plebam pożytki i dobra, któreśmy z mękt' 
Pańskiój wzięli, pilnie wykłada. Najprzód tedy męka Pańska' 
od: grzechu: nam wybawieniem była, jak mówi Jan św.: Umi- poc. i 
łował nas, vomył nas z grzechów naszych we krwi swojćj. * 
Apostoł także powiada: Ożywił: was darowawszy: wum wszyst- jo. tp 
kie grzechy, zmazawszy cyrograf dekretu, który przeciw nam 3" 
był, zgładził go ze wszystkiem, do krzyża go przybiwszy. Po- 
tóm tóż wyrwał nas z niewoli szatańskićj, sam bowiem Pan 
powiedział: Teraz jest sąd' świata, teraz książę tego świata, 13 
prece będzie wyrzucony, : a Ju jeżeli od ziemi podwyźszon będę, *" 
wszystko poetagne do siebie. Oprócz tego winę zapłacił, któraśmty" 
byli zasłażyłi grzechami naszemi. Nadto jeszcze (iż nad tę' 
ofiarę Żadna inna wdzięczniejsza i' przyjemniejsza" Bogu być 
nie mogła) z Ojcem nas pojednał, a miłościwym i łaskawym: 
ku nam uczynił Onegóż. Naostatek, ponieważ grzechy zgła-- 
dził;, więc' drogę' do nieba* (która pospolitym narodi ludzkiego 
grzechem zawałona była) nam otworzył: I to nam Apostoł da' 
poznać temi słowy: Mamy“ ufność, że przez kretó Ćhrysttsa' n? 
Pana wnijdziemy do Świątyni. Czego" w starym Zakonie była >A 
figura, i niby znak pewny têj tajemnicy: Oni bowiem którym »m$s 
było zakazane, aby się do ojczyzny swój! nie' wracałi,. pókidby ty. 
Kapłan najwyższy nie umarł, zuaczyłi' to; iż Żadew: ehociażby**qeze= 
tóż sprawiedliwie i pobożnie żył, do niebieskićj ojczyzny przyjść. aa 
nie mógł, pókiby wieczny on i najwyższy Kapłam: Pan Jezus* 
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Chrystus nie umarł, po którego Śmierci natychmiast bramy 
niebieskie otworzone sa tym ludziom, którzy świętościami *) 
oczyszczeni, a Wiara, Nadzieja i Miłością obdarzeni męki 
Jego stali się uczestnikami. 


I5. Zkądze męka Chrystusa miała taką moc do wysłużenia nam 
tych pożytków ? 


Er Niechajże Pleban okaże, iż te wszystkie wielkie i boskie 
pożytki z męki Pańskićj nam przyszły. Najprzód iż jest zu- 
pełne i prawie doskonałe dosyć uczynienie, które dziwnym 
sposobem Pan Jezus Chrystus za grzechy nasze Bogu Ojcu za- 
płacił, A ta zapłata, którą za nas zapłacił, nietylko równa 
była naszym długom, ale i przewyższajaca. Potóm ona ofiara 
najwdzięczniejsza Bogu była, która gdy mu Syn na drzewie 
krzyżowóm ofiarował, tedy gniew i zapalczywość Ojca dosta- 

Ep. 5 tecznie ubłagał; i dlatego Apostoł mówi: Chrystus umiłował 
nas i wydał samego siebie za nas ofiarę Bogu na wonność 
wdzięczności. Nadto ta ofiara była tóż odkupieniem, o któróm 

1P pisze Św. Piotr: Nie złotem albo srebrem skazitelnemi jesteś- 
cie odkupieni z marnego obcowania waszego ojcowskiego poda- 
nia, ale krwią drogą jako Baranka niepokalanego i niezma- 

Gala zanego Chrystusa Pana. I Apostoł uczy: Chrystus Pun wykupił 
nas od przekleństwa Zakonu, stawszy się za nas przekleństwem. 


16. W męce Chrystusa Pana mamy przykłady wszystkich cnót. 


Lecz oprócz tych wszystkich tak wielkich dobrodziejstw, 
dostaliśmy jeszcze onego największego dobrodziejstwa, iż wtej 
samój męce Pańskićj wszystkich cnót najjaśniejsze przykłady 
mamy. Albowiem i cierpliwość, i pokorę, i osobliwa miłość, 
i skromność, i posłuszeństwo, i wielką stałość nietylko w boleści 
i cierpienin dla sprawiedliwości, ale tóż i w umióraniu tak 
nam pokazał, iż prawdziwie mówić możemy, że Zbawiciel nasz 
wszystkie nauki około sprawy żywota, które przez cały czas 
kazania swego nam przekładał, tego jednego dnia męki swojćj 
wszystkie w sobie wyraził.. 

I to krótko o Pańskićj męce i śmierci nam bardzo po- 
żytecznćj chcieliśmy powiedzieć: Boże daj abyśmy tajemnice 
te ustawicznie w sercach naszych mieli, a z Panem wspólnie 


*) Sakramentami. 


cierpieć, umierać i pogrzebać się uczyli: żeby potóm odrzu- 
ciwszy wszelaką zmazę grzechu, a ku żywotowi wiecznemu 
z Nim zmartwychwstawszy, byliśmy godni kiedy za jego łaską 
i miłosierdziem, stać się uczestnikami chwały i królestwa nie- 
bieskiego. 


O piątym Artykule. 


ROZDZIAŁ VI. 


Zstąpił do piekła, trzeciego dnia zmartwychwstał. 


l. Jak się ma rozumieć pierwsza część tego Artykułu. 


Bardzo pożyteczna rzecz jest i potrzebna wiedzieć chwałę 
pogrzebu Pana naszego Jezusa Chrystusa, o którćj teraz mó- 
wiliśmy: ae potrzebniejsza jest ludowi chrześciańskiemu poznać 
zacne zwycięztwa, które otrzymał, zwyciężywszy Szatana i Pie- 
kło złupiwszy, o któróm zwycięztwie razem i o zmartwych- 
wstaniu teraz mówić będziemy. Bo aczkolwiekby zmartwych- 
wstanie słusznie mogło osobno opisane być, jednak my naśla- 
dując śś. Ojców, zdało się nam żebyśmy go razem z zstąpie- 
niem do piekła złączyli. W pierwszćj więc części rozdziału 
tego to nam ku wierzeniu podano jest, iż gdy już Chrystus 
Pan umarł, dusza Jego do piekła zstąpiła, i tam była tak 
długą, póki ciało Jego w grobie leżało. Wyznawamy tóż razem pusz% 
temi słowy, iż jednaż Chrystusa Pana osoba, jednego czasujje Pie: 
w piekle była, i w grobie leżała. To gdy powiadamy, dziwo- Piła 
wać się nie trzeba, ponieważeśmy nieraz już pokazali, iż acz- 
kolwiek dusza była od ciała odeszła, jednak Bóstwo nigdy ani 
od ciała, ani od duszy oddzielone nie było. 


2. Co się tu rozumie przez to słowo piekło? 


Ale iż ku wyrozumieniu rozdziału tego wielka światłość ¥‘igkto 
przydać może, gdy pierwćj Pleban tego nauczy, co na tém ss 
miejscu przez to słowo Ziekło rozumieć mamy; zatóm trzeba 
przypomnieć, iż tu Piekło nie zowiemy grobem, jako niektórzy 
bezbożnie i głupio rozumieli: bośmy się tego w rozdziale wprzód 

Katechizm Rzymski. ` 5 
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wyłożonym nauczyli, iż Chrystus Pan był pogrzebion, i nie 
było żadnój przyczyny, dla któréjby Apostołowie ludziom Wiarę 
podając, jednę rzecz innemi i daleko trudniejszemi słowy po- 
wtarzać mieli. Lecz przez piekło znaczą się one skryte mie- 
szkania, gdzie dusze zatrzymane są, które niebieskiego dzie- 
dzictwa nie dostały. I w tém tłómaczenia Pismo Św. na wielu 
Phi, > miejscach słowa tego używa: bo u Pawła Św. czytamy: iż na 
imię Pana Jezusa każde kolano kleka niebieskie, ziemskie i pod- 
Ac. o, Ziemne. I Piotr św. w dziejach Apostolskich świadczy, iż Pam 
*. Chrystus był wzbudzon, rozwiązawszy boleści piekielne, 


3. Wieleż jest takowych miejsc, gdzie dusze, które nie są 
w nieble, zatrzymane są? 


za Jednak te piekielne mieszkania nie są wszystkie jedno- 


"kiad stajne, jest bowiem jedno straszliwe i bardzo niewidome wię- 
Po Zienie, w któróm ogień nieugaszony ustawicznie męczy dusze 
ludzi potępionych razem z nieczystemi duchami, które to wię- 
zienie przepaścią i właśnie piekłem zowią. 
Korei Nadto jest tóż ogień czyścowy, w którym dusze ludzi 
we. pobożnych cierpią męki do pewnego czasu, aby przyjść mogły 
do wiecznéj chwały, w którą mic zmazanego nie wnijdzie. 
O prawdzie zaś tćj nauki, którą i świadectwem Pisma, i po- 
daniem Apostolskióm utwierdzonaą święte Koncylia pokazują, 
tém pilnićj i częścićej Pleban mówić ma, gdyż przyszliśmy na 
te czasy, w których ludzie zdrowej nauki cierpieć nie mogą. 
koza Jest nakoniec trzecie miejsce piekielne, w któróm dusze 
wyma- Świętych przed przyjściem Chrystusa Pana zachowane były. 
i tam bez wszelkiego uczucia boleści wspićrajac się nadzieja 
odkupienia, spokojnego mieszkania zażywały. Tych tedy ludzi 
pobożnych dusze, którzy na łonie Abrahama Zbawiciela czekali, 


Chrystus Pan do Piekła zstąpiwszy wybawił. 


4. Byłaż dusza Chrystusa P. istotnie w otchłani piekielnej, czyli 
tylko przez moc swoją? 


Ani mniemać potrzeba, aby On tak do piekła zstapił, 
żeby tylko Jego siła i moc, a nie sama dusza tam przyjść 
miała, lecz pewnie wierzyć mamy, iż dusza prawdziwie swa. 
bytnością do piekła zstąpiła; o czóm jest mocne owo świa- 

Ps Jé dectwo Dawida; Nie zostawisz duszy mojój w piekle, 
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5. Ubyłoż tem co godności Panu Chrystusowi, że zstąpił do piekła? 


Chociaż zaś Chrystus do piekła zstąpił, jednak MOCH jego 
Jego nic nie ubyło, ani zacność Jego świętości zmazą jaką”tżPie- 
zeszpecona była: i owszem przez to jawnie się okazało, iż 8 
wszystkie te rzeczy w prawdzie spełniły się, które o Świąto- maii ję: 
bliwości Jego przepowiedziane były; i że był prawdziwym Sz 
Synem Bożym, co przedtóm dziwnemi i rozmaitemi cudami 
pokazał. To łatwićj jeszcze zrozumiemy, gdy przyczyny, dla 
których Chrystus tam zstąpił i dla których inni ludzie na te 
miejsca przyszli, roztrząśniemy. Wszyscy bowiem ludzie inni 
zstępowali tam jako niewolnicy, lecz Chrystus między umar- p, g, 
łemi wolnym zstąpił, aby tam potłumił szatanów, którzy ludzi 
dla grzechów tam zawartych i związanych trzymali. Nadto 
wszyscy inni ludzie, którzy tam zstępowali, albo wielkiemi 
mękami byli męczeni, albo choć boleści żadnćj nie czuli, je- 
dnak Pana Boga nie widząc a wspićrające się nadzieją wiecznćj 
chwały, którój czekali, udręczenie cierpieli. Ale Chrystus Pan 
zstąpił nie żeby co cierpiał, lecz aby Świętych i sprawiedli- 
wych ludzi z onćj przykrój i nędznój straży wyswobodził i po- 
Żytku swojćj męki im udzielił. Zatóm iż do piekła zstąpił, 
żadne się Jego wielkićj zacności i mocy umniejszenie nie stało. 


6. Dlaczego Chr. Pan chciał do piekła zstaąpić ? 


To okazawszy, nauczać ma Pleban, iż Chrystus Pan dla 
tego zstąpił do piekła, aby łupy szatanom wydarłszy, onych 
świętych Ojców i innych ludzi pobożnych wybawił z ciemnicy 
i przyprowadził z sobą do nieba. Co On dziwnym sposobem 
i z niewymowną chwałą swoją uczynił; natychmiast bowiem 
Jego oblicze wielką światłość więźniom przyniosło, i dusze ich 
niewymowną radością i kochaniem napełniło, którym tóż bło- 
gosławieństwa pożadanego, które na widzeniu Boga zależy, 
udzielił. Co gdy się stało, potwierdziła się owa obietnica, 
którą był łotrowi przyrzekł, mówiąc: Dziś ze mna będziesz”, *% 


w raju. i / ; Proroc- 
To zaś wyzwolenie ludzi pobożnych, dawno przedtóm inio- 


był Ozeasz przepowiedział temi słowy: O śmierci! będę śmierciągy pios 
twoją, ukąszeniem twojóm bedę o Piekło. Toż samo oznajmił Aene 
Zacharyasz prorok gdy mówił: Ty té we krwi Testamentu © M 
twego, wypuściłeś więźnie z dołu, w GA nie masz wody. 0%. 3 


s 5* 
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Soi Naostatek to wyzwolenie wyraził Apostół: Złupiwszy księstwa 
i zwiórzchności, wywiódł na widok śmiele, jawnie tryumf znich 
czyniąc sam przez się. 

Folyik Żebyśmy zaś doskonalćj skutek tój Tajemnicy zrozumieli, 

„uggi à mamy sobie często przypominać, że wszyscy ludzie pobożni, 
da pio nie tylko ci, którzy się po przyjściu Pańskićm narodzili na 
świat, ale ci, którzy Go po Adamie uprzedzili, i którzy aż do 
końca świata będa, za dobrodziejstwem męki Jego zbawienia 
dostali. Dla tego niż On był umarł i zmartwychwstał, żadnemu 
bramy niebieskie otworzone nie były, ale dusze ludzi poboż- 
nych po śmierci, albo zaniesione bywały na Abrahama łono, 
albo w ogniu czyścowym zostawały, co się tóż z témi teraz 
dzieje, którzy co wypłacać mają. 

Jest tóż jeszcze inna przyczyna, czemu Chry tus Pan 
zstąpił do piekła, aby jako na niebie i ziemi, tak tóż i tam 
moc i władzę swoją okazał: ażeby na imie Jego każde kolano 
klekało, niebieskie, ziemskie i podziemne. Któżby się tu nie 
dziwił, ktoby nie uważał tak wielkićj ku narodowi ludzkiemu 
dobroci Bożéj? który nie tylko za nas gorzką mękę cierpieć, 
ale i najniższe części ziemi przeniknąć raczył, aby najmilsze 
sobie dusze tam zostające do chwały wiecznój przywiódł. 


Phil 2. 


7. Jak się ma rozumieć druga część tego artykułu ? 
ra, Teraz następuje wtóra część rozdziału tego, którą jak 
A pilnie ma wykładać Pleban, pokazują owe apostolskie słowa: 
wsjąni Pamietaj, iż Pan Jezus Chrystus zmartwychstał, Co zaś Apo- 
2, „Fin. stoł rozkazuje Tymoteuszowi, to bez wątpienia innym dusznym 
opiekunom rozkazano jest. Ten tedy rozdział tak się rozumie: 
Gdy Pan Chrystus w piatek dziewiątej godziny w dzień na 
krzyżu umarł i tegoż dnia był pogrzebion od swych uczniów, 
którzy za dozwoleniem starosty Piłata, złożywszy z krzyża 
ciało Pańskie wnieśli w nowy grób, który był w przyległym 
ogrodzie. Trzeciego zaś dnia po Śmierci (a to było w nie- 
dzielę) bardzo rano, dusza Jego z ciałem się złączyła, i tak 
On, który przez trzy dni umarłym był, do żywota, od którego 
był umierając odszedł, znowu przywrócił się i zmartwychwstał. 


8. Własnąż swoją mocą Chrystus Pan zmartwychwstał, czyli 
jako drudzy ludzie, cudzą mocą? 


Przez to zaś słowo zmartwychwstanie nietylko to rozu- 
mieć mamy, iż Chrystus Pan zmartwych był wzbudzon, co 
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się tóż i wielu innym trafiało, ale że swą mocą i siłą zmar- 
twychwst.ł, to Jemu samemu własna i przyzwoita rzecz była; 
ani bowiem natura tego dopuści, ani człowiek dokazać 'tego 
może, aby sam siebie mocą swa własna od śmierci do ży- 
wota mógł przywrócić, lecz to samój tylko najwyższćj mocy 
Boskiój zostawiono jest; co się z owych apostolskich słów 
pokazuje: Chociaż ukrzyżowan jest ze mdłości, lecz żyje z mocy "ig 
Bożój, która ponieważ ani od ciała Chrystnsa Pana w grobie, 
ani od duszy gdy był do piekła zstapił, rozdzielona nigdy nie 
była, więc moc boska natenczas i w ciele była, które się 
z duszą złączyć mogło: i w duszy, która się znowu do ciała 
przywrócić mogła; za którą moca mógł władzą swoją ożyć 

i zmartwychwstać. I to przepowiedział Dawid Duchem św. 
pełny temi słowy: Zbawiła scbie prawica Jego, i ramię święte”: 9T. 
Jego. Nadto sam Chrystus potwierdził to boskiém ust swoich 
świadectwem: Ja kładę duszę moją, abym ją znowu wziął! u 1, 
i mam moc położyć ją, a mam të moc znowu wziąć ją. Ży- 

dom także ku potwierdzeniu prawdy tćj nauki mówił: Zburz- Joan. 2, 
cie kościół ten, a w trzech dniach wystawię go. Co chociaż 

oni rozumieli o kościele wspaniale z kamienia ciosowego zbu- 
dowanym, jednak Chrystus Pan (jako się słowy Pisma Św. na 
tómże miejscu objaśnia), o kościele ciała swego powiadał. Że 

zaś czasem w Piśmie czytamy, iż Chrystus Pan był wzbudzon 

od Ojca, to o Chrystusie Panu według Jego człowieczeństwa 
rozumieć mamy, gdy znowu mówimy, iż Ou mocą swoją zmar- 
twychwstał, to Jemu jako Bogu należy. 


e. DE 


9. Czemu Chrystusa Pana pierworodnym z umarłych nazywamy, 
kiedy wiele innych ludzi przedtem zmartwychwstało ? 


Lecz i to osobliwie a właśnie Chrystusowi Panu przy- 7; Ob. 
stoi, iż On najpierwszy między wrzystkimi to boskie dobro- #5% 
dziejstwo odebrał, bo go Pismo i pierworodnym z umarłych 7h 
i pierworodnym między umarłymi zowie. I tak (jak mówi 
Apostoł): Chrystus zmartwychwstał, pierwiastkiem tych, letó- 015.1 
rzy zasneli; jako bowiem przez człowieka śmierć, tak i przez s poc: 1, 
człowieka powstanie umarłych; a jako w Adamie wszyscy umie- JG 
rają, tak w Chrystusie Panu wszyscy ożywieni będą, lecz ka- 5 20 
żdy w swym rzędzie; najpierwszy Chrystus, a potóm ci, którzy 
są Chrystusowi. Które słowa rozumieć mamy o doskonałóm 
zmartwychwstaniu, prz z które będziemy do żywota wzbu- 
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dzeni, gdzie już nigdy więcćj nie będziemy mogli umrzeć, 
a w tóm Chrystus Pan pierwsze miejsce otrzymał. Bo jeżeli 
chcemy mówić o zmartwychwstaniu, to jest o przywróceniu 
do tego żywota, który ma w sobie potrzebę śmierci; wiele 
ludzi przed Chrystusem Panem tak zmartwych wskrzeszonych 
było, jednak ci wszyscy, którzy tym sposobem ożyli, potóm 
umarli. Lecz Chrystus Pan tak zmartwychwstał, zwyciężywszy 
i potłumiwszy Śmierć, iż już więcej umrzeć nie może, jak 

kom 6mówi Apostoł: Chrystus powstawszy zmartwych, już więcćj nie 
umiera, śmierć Mu wiecćj nie bedzie panowała. 


10. Dlaczego Chrystus Pan do trzeciego dnia zmartwychwstanie 
swoje odłożył ? 


Co zaś w tym rozdziale przydaja Trzeciego dnia, Pleban 
ma wykładać, aby ludzie nie mniemali, że Pan Chrystus przez 
wszystkie trzy dni w grobie był. Bo że przez cały dzień przy- 
rodzony i przez część przeszłego i następujacego w grobie 
leżał, więc prawdziwie powiadamy, iż trzy dni w grobie trwał 
i trzeciego dnia zmartwychwstał. Żeby bowiem bóstwo swoje 
okazał, zmartwychwstania swego na koniec Świata odłożyć nie 
chciał: znowu zaś, abyśmy Go być prawdziwym człowiekiem 
i prawdziwie umarłym wierzyli, — nie zaraz po Śmierci, ale 
trzeciego dnia ożył; który czas ku oświadczeniu prawdziwej 
śmierci dostateczny był. 


I. Czemu Ojcowie soboru Konstantynopolitańskiego do tego 
artykułu przydali słowa „według pisma“? 


korze Ojcowie pierwszego Konstantynopolitańskiego Koncylium 


wstanie do tego miejsca przyłożyli Według Pisma, co od Apostoła 


Chr. do 


wierze. wziąwszy, dlatego w ten Skład Wiary przyłożyli, iż tajemnicę 


oise. Zmartwychwstania być bardzo potrzebną tenże Apostoł uka- 
bne zuje temi słowy: Jeżeli Chrystus nie zmartwychwstał, wiec 
1 1 próżne jest przepowiadanie nasze, próżna i Wiara nasza; a je- 
żeli Chrystus nie zmartwychwstał, próźna jest Wiara wasza, 
bo jeszcze w grzechach waszych jesteście. Przeto gdy Augustyn 
św. Wiarę tego rozdziału rozmyślał, tak napisał: Niewielka 
to rzecz jest wierzyć, iż Chrystus Pan umarł, bo to i poga- 
nie i Żydowie i źli wszyscy wierzą. To wszyscy wierzą że 
umarł, ale Wiara chrześciańska jest Chrystusa zmartwych- 
wstanie; to za wielką rzecz mamy, iż wierzymy że zmar- 
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twychwstał,: a ztąd to poszło, iż częstokroć Pan o swojém 
zmartwychwstaniu powiadał, nigdy zaś o męce swojej z Apo- 
stołami nie rozmawiał, żeby razem o zmartwychwstaniu mó- 
wić nie miał. Dlaczego gdy powiadał: że Syn człowieczy bę-T"c, 13 
dzie wydan poganom,, i będzie naigrawan i biczowan i uplwan, 

a gdy Go ubiczują zabiją Go; przydał nakoniec: a On trze- 

ciego dnia zmartwychwstanie. I gdy Go Żydowie prosili, aby 
cudem i znakiem którym naukę swoja potwierdził, odpowie- 
dział im: że znaku innego mieć nie mieli, tylko znak Jona-T"* 1- 
sza Proroka; jako bowiem Jonasz w żywocie wieloryba trzy” 12 
dni i trzy nocy był, tak twierdził, że Syn ezłowieczy miał 

być w sercu ziemi trzy dni i nocy. 


12. Co za potrzeba była, że Chrystus Pan zmartwychwstał? 


Lecz żebyśmy tego rozdziału moc i wykład lepićj pojąć 
mogli, trzy rzeczy uważać mamy. Piórwszą, co za potrzeba 
była, aby Chrystus Pan zmartwychwstał: druga, który jest 
skutek Jego zmartwychwstania, naostatek pożytki, które nam 
przyniosło. 

Co się więc piórwszćj rzeczy tyczy, było potrzeba, żeby we 
Chrystus Pan zmartwychwstał, aby się pokazała sprawiedliwość giana. 
Boga, od którego godziło się, aby On był wywyższony, który z. 
będąc mu posłuszny, uniżony i wszelka hańbą uciśniony był. 5% 
Tę przyczynę przywiódł Paweł św. do Filipensów, mówiac: 

„ Uniżył sam siebie, stał się posłusznym aż do śmierci, a śmierci PM. 2, 
krzyżowej: dlaczego też Bóg wymyższyt Go.“ 

Nadto, aby Wiara nasza umocniona była, bez której Wira 
sprawiedliwość ludzka być nie może: bo to jest wielki dowód, ?= 
Że Chrystus Pan jest Synem Bożym, ponieważ mocą swoją 
zmartwychwstał. 

Potóm, aby się mnożyła i wspićrała nadzieja nasza. GrdyTrzecia. 
bowiem Chrystus Pan zmartwychwstał, więc jesteśmy dobrój 
nadziei, iż my także powstaniemy, albowiem powinnością jest 
członków, aby się głowy swojćj trzymały, jak mówi Apostół 
w Liście do Koryntów i Tessalończyków pisanym. I Piotr é. 
powiedział: „Błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa " $9* 
Chrystusa, który według wielkiego miłosierdzia swego odrodził: "pe®- 
nas ku żywej nadziei, przez zmartwychwstanie Jezusa Chry- * ketri 
siusa ku dziedzictiwu nieskazitelnemu.* 
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A. Naostatek uczyć mają, iż dlatego potrzebne było Zmar- 
twychwstanie Pańskie, aby się odkupienia i zbawienia naszego 
tajemnica skończyła. Chrystus bowiem śmiercią swoją od grzó- 
chów nas wybawił, powstając zaś, osobliwie one dary nam 
przywrócił, któreśmy przez grzóch utracili byli. Przeto Apostół 

Rom. % powiedział: „Chrystus Pan jest wydany za złości nasze, a po- 
wstał dla usprawiedliwienia naszego.“ Zeby więc zupełne ro- 
dzaju ludzkiego zbawienie było, jak umrzóć, tak tóż i zmar- 
twychwstać musiał. 


13. Co za pożytek ludziom z Zmartwychwstania Pana Jezusa? 


Z tych rzeczy, któreśmy dotychczas powiedzieli, jak wiełe 

pożytku Chrystusa Pana Zmartwychwstanie ludziom wiernym 
Pierw. przyniosło, obaczyć możemy. W zmartwychwstaniu bowiem 
To POZnawamy, że Bóg jest nieśmiertelnym, chwały pełnym, 
śmierci i djabła zwyciężcą, co bez wszelkiej watpliwości 
Wtóry. O Chrystusie Panu wierzyć i wyznawać mamy. Potóm Chry- 
stusa Zmartwychwstanie naszym tóż ciałom zmartwychwstanie 
przyniosło, częścią dlatego, iż nam tę tajemnice sprawiło, 
częścią, iż przykładem Chrystusa wszyscy zmartwychwstać 
mamy. Co bowiem do powstania ciała należy, Apostół mówi: 

x E „Przez człowieka smierć i przez człowieka zmartwychwstanie“ ; 
cookiak bowiem Bóg w tajemnicy odkupienia naszego dzia- 
łał, do tego wszystkiego człowieczeństwa Chrystusa, niby na- 
rzędzia działającego używał. Dla czego Zmartwychwstanie Jego 
narzędziem niejakióm było do sprawienia naszego zmartwych- 
wstania, wyobrażeniem zaś nazwać Go możemy, bo Chrystusa 
Pana powstanie ze wszystkich jest najdoskonalsze. I jako Ciało 
Chrystusa Pana, powstając do nieśmiertelnej chwały, odmie- 
nione było, tak tóż ciała nasze, które pierwćój mdłe i Śmier- 
telne były, ozdobione potóm chwała i nieśmiertelnościa przy- 
FR” wrócone będa, jak mówi Apostół: „Zbawiciela czekamy Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który przemieni ciało podlosści na- 
Dusza szej, na podobieństwo ciała jasności swojej“. Toż i o duszy 


w grze- 

„łachy grzóchach umarłćj mówić możemy, którćj, jakim sposobem 

ma ma być wyrazem Chrystusa Pana zmartwychwstanie, pokazuje 

kiad potenże Apostół tómi słowy: „Jak Chrystus zmartwychwstał przez 

ać chwałę Ojca, tak i my w HOGAN żumoia chodzmy, bo jeżeli 
mszczepieni staliśmy się ku podobieństwu śmierci Jego, tak też 


razem i zmartwychwstania a ida A mało niżój tak mówi: 


Trzeci. 


„Wiedząc, iż Chrystus zmartwychnwstawszy, już więcej nie 
umiera, i smierć więcej nad Nim panować nie będzie; że bo- 
wiem umarł grzechowi, umarł raz, że zaś żyje, żyje Bogu. Tak 
tćż i wy rozumiejcie, żeście umarli grzechowi, a żyjecie Bogu 
w Chrystusie Jezusie.” 
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14. Z zmartwychwstania Chrystusa jakie przykłady brać mamy? 


Dwa wiec przykłady z zmartwychwstania Chrystusa brać 
mamy. Piórwszy, gdy plugastwa grzóchu obmyjemy, abyśmy 
nowy żywot zaczęli, w którymby się nienaruszenie obyczajów 
niewinność, świętość, skromność, sprawiedliwość, dobrotliwość 
i pokora świeciły. Drugi przykład: abyśmy w tym żywocie tak 
trwali, żebyśmy za łaską Bożą od sprawiedliwój drogi, któ- 
rąśmy raz zaczęli, nigdy nie odpadli. 

A nietylko to pokazują słowa Apostolskie, iż Chrystusa 
Pana zmartwychwstanie naszego zmartwychwstania przykładem 
jest, ale tóż oznajmiają, iż nam dawa moc powstania, siły 
i ducha użycza, abyśmy trwali w świętości i sprawiedliwości, 
a przykazania Boże zachowali. Jako bowiem z Jego Śmierci 
nietylko przykład bierzemy, abyśmy unmiórali grzechom, ale 
i posilenie czerpiemy, za którómbyśmy umrzóć im mogli, tak 
tóż Jego zmartwychwstanie ku otrzymaniu sprawiedliwości mocy 
nam dodawa, abyśmy potóm pobożnie i świątobliwie Boga 
chwaląc, chodzili w nowym Żywocie, do którego powstawamy. 
Gdyż to najwięcćj nam Pan swojóm zmartwychwstaniem spra- 
wił, którzyśmy przedtóm z Nim wspólnie grzóchom i temu 
światu byli umarli, abyśmy tóż z Nim do prowadzenia nowego 
życia i do karności powstali. 


I5. Znaki zmartwychwstania duchownego. 


Przypomina nam Apostół, na które najbardzićj znaki 
tego to zmartwychwstania patrzóć mamy, gdy mówi: „Jeżelż- 


Coloss, 


ście powstali z Chrystusem, tych rzeczy, które są w górze, *1. 


szukajcie, gdzie Chrystus na prawicy Boga siedzi*; więc ja- 
wnie ukazuje, iż ci, którzy żywot uczczenią sławy, odpocz- 
nienie i bogactwa, tam osobliwie, gdzie Chrystus jest, chca 
mieć, prawdziwie z Chrystusem Panem powstali. Gdy zaś 
przydaje: „abysmy w tych rzeczach, które są w górze, smako- , 
wali“, ten tedy drugi znak daje, przez który możemy poznać, 
jeżeliśmy prawdziwie z Chrystusem powstali, Bo jako smak 


hil. 4, 


T4 


zwykł pokazywać zdrowie lub niezdrowie cielesne, tak tóż 
jeżeli komu smakują wszystkie rzeczy, które sa prawdziwe, 
które są uczciwe, które są sprawiedliwe i które są Święte, 
a jeżeli on tych niebieskich rzeczy rozkosz prawóm sercem 
pojmie, więc to jest znak wielki, iż ten, który tak jest odmie- 
niony, do nowego i duchownego żywota wspołem z Chrystu= 
sem Panem już powstał. 


O szóstym Artykule. 


ROZDZIAŁ VII. 
Wstąpił na niebiosa, siedzi na prawicy Boga Ojca 
Wszechmogącego. 


I. Zacność tego artykułu i znaczenie piórwszćj części. 


Dawid Prorok, duchem Bożym pełny, gdy się błogosła- 
wionemu i chwalebnemu Wniebowstapieniu Pańskiemu przypa- 
trywał, upominając wszystkich ludzi, aby ten widok z wielką 

P+.4c,z.TAdOŚcią i z wielką rozkoszą sławili, tak mówił: „Wszystkie 
narody klaskajcie rękami, nabożnie Panu głosem mesotym spie- 
wajcie, wstąpił Bóg w pieniu wesołćm* ; z czego Pleban rozu- 
mieć może, z jaką pilnością tę tajemnicę wykładać, i o to się 
starać ma, aby ja Chrześcianie nietylko Wiara i sercem po- 
jęli, ale tóż ile być może, za pomocą Boską skutkiem i ży- 
ciem wyrazili. 

Co się więc tyczy wykładu rozdziału szóstego, w którym 
się osobliwie tćj Boskićj tajemnicy pamiatka dzieje, od jego 
piórwszćj części poczynać, i co znaczy, czyli jakie jest wyro- 
zumienie jego, pokazać ma: Albowiem Chrześcianie to bez 
wątpienia o Chrystusie Panu wierzyć mają, iż On dokonawszy 
i sprawiwszy tajemnicę odkupienia naszego, jako Człowiek 
z ciałem i duszą do nieba wstąpił; bo jako Bóg, nigdy z nieba 
nie wyszedł, ponieważ wszystkie miejsca swojóm Bóstwem 
napełnia, 
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2. Chrystus Pan wstąpił do nieba nietylko mocą Bóstwa swego 
ale i mocą człowieczeństwa. 

Ma tóż to Pleban pokazać, iż On swoją mocą wstąpił, 
a nie cudzą był podniesiony, jako Eliasz, który na ognistym * Bes: 
wozie wzięty jest do nieba: albo jako Abakuk Prorok; albo Psy! 
Filip Dyakon, którzy mocą Bożą prze: powietrze niesieni, „,„ „ 
wielką część ziemi zmierzyli. A nietylko jako Bóg mocą Bó- 
stwa swego wstąpił do nieba, ale téż jako człowiek, Chociaż 
bowiem to mocą przyrodzoną być nie mogło; jednak ona moc, 
którą św. Chrystusa Pana dusza obdarzona była, ciałem tak, 
jak chciała, władać mogła, a ciało tóż już uwielbione, łatwo 
duszy władającój posłuszne było. I tym sposobem wierzymy, 
iż Chrystus Pan jako Bóg i jako człowiek wstąpił swą mocą 
do nieba. 


3. Co znaczy „siedzi na prawicy“? 

W drugićj części rozdziału tego mamy: „Siedzi na pra- 
wicy Boga Ojca.“ 

Na tóm miejscu niejaką słów odmianę Św. Pismu po- 
spolita widzieć mamy, gdy człowiecze namiętności i członki 
dla zrozumienia naszego Panu Bogu przywłaszczamy. Bo po- 
nieważ Bóg jest Duch, nie cielesnego o Nim myśleć nie mamy. 
Ze zaś z doświadczenia temu, który na prawćj stronie jest 
posadzony, większą cześć przyznajemy, więc tę rzecz przy- 
równywajac do niebieskich rzeczy ku wysławieniu chwały 
Chrystusa Pana, którćj jako człowiek nad innych ludzi nabył, 
wyznawamy, że On jest na prawicy Ojcowskiej. 

To zaś słowo „Siedzi“ na tém miejscu nie znaczy posa- 
dzenie, albo postawienie ciała, lecz znaczy mocne i stateczne 
otrzymanie onćj mocy Królewskićj i chwały, którą wziął od 
Ojca; o któróm tak mówi Apostół: „Wzbudzając Go z mar- FB" 
twych i posadziwszy na prawicy swojej w niebiesiech nad 
wszystkiemi Księztwy, i Mocami, i Siłami, i nad Państmy, 
i nad wszelkie imię; które bywa mianowane, nietylko na tym, 
ale tćż i na onym przyszłym śmiecie, a wszystkie rzeczy złożył 
pod nogami Jego.“ Z których słów pokazuje się, że ta chwała 
tak właściwa i tak jest Panu Bogu osobliwa, iż Żadnemu 
stworzeniu służyć nie może. Dlaczego na drugióm miejscu 
świadczy: „Do któregóż kiedy z Aniołów mówił: Siedź po 'er1. 
prawicy mojej? ý 
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4. Dlaczego tę pamiątkę Wniebowstąpienia Pańs. mamy często 
ludziom przypominać? 


Lecz wyrozumienie rozdziału tego szórzćj Pleban opowie, 
Ac. „SAY przejrzy historyą o Wniebowstąpieniu, którą Łukasz św. 
w dziejach Apostolskich porządnie opisał. Przy którój historyi 
wykładaniu to najprzód uważać potrzeba, że wszystkie inne 
Tajemnice ściągają się ku Wniebowstapieniu, jako ku koń- 
cowi, i w nióm doskonałość i zupełność wszystkich innych 
Wae Tajemnic zamyka się. Bo jako od Wcielenia Pańskiego 
cùn P. wszystkie Tajemnice i sprawy Wiary naszéj swój poczatek 
jestkoń-mają, tak téż pielgrzymowanie Jego kończy się Wniebowstą- 
wszyst pieniem. Nadto inne rozdziały Składu Apostolskiego, które do 
Jemnie. Chrystusa Pana należą, wielkie uniżenie Jego i wzgardę uka- 
zują; bo się nie może nic podlejszego, ani wzgardziejszego 
pomyśleć, jako to: iż Syn Boży dla nas człowieczą naturę 
i krewkość przyjąć, a potóm ucierpieć i umrzóć raczył. Lecz 
cośmy w przeszłym rozdziale wyznali, iż zmartwychwstał, a co 
teraz wyznawamy, że wstąpił do nieba, i siedzi na prawicy 
Boga Ojca, nad to nic zacniejszego i dziwniejszego ku wiel- 
kićj chwały Jego i Majestatu Boskiego pokazaniu powiedziano 

być nie może. 


5. Czemu Chrystus Pan wstąpił do nieba, a nie tu na ziemi 
królestwo swoje mieć chciał? 


To powiedziawszy pilnie Pleban uczyć ma, dla czego 
cw. Chrystus wstąpił do Nieba. Najprzód tedy wstąpił dla tego, 
plerw- żę ciału Jego, które chwałą nieśmiertelną przy zmartwych- 

wstaniu obdarzone było, nie służyło miejsce tego ziemskiego 
i ciemnego mieszkania: ale mu służył najwyższy on i najja- 
śniejszy pałac niebieski. A nietylko dlatego wstąpić raczył, 
aby onój chwały i królestwa tron otrzymał, który krwią swoją 
zasłużył, ale tóż aby się o to starał, coby naszemu zbawieniu 
Wtóra. pożyteczno było. Nadto, aby pokazał, „iż Królestwo Jego nie 
Joan.18,jes z tego swiata“, albowiem Królestwa świeckie ziemskie są 
i przemienne, i wielkiemi bogactwy, także i cielesną mocą 
wspiórane być muszą; lecz Królestwo Chrystnsa Pana nie 
ziemskie, jakiego Żydowie oczekiwali, ale duchowne i wieczne 
jest. Państwa zaś i bogactwa tego Królestwa duchownemi być 
pokazał sam, gdy. Tron, swój na Niebie postawił, w któróm 


. u 


Królestwie tych ludzi za bogatszych i we wszelkie dobra ob- 
fitszych, rozumieć mamy, którzy tego, co Boskiego jest, pilnie 
szukają. Bo i św. Jakób świadczy, „że Pan Bóg obrał na tym Te 
swiecie ubogich, aby byli bogatymi w Wierze, i dziedzicami 
Królestwa, które przyobiecał Bóg tym, ktorzy Go miłują.“ 

Lecz i to Pan nasz, wstępując do nieba, chciał sprawić, Trzecia. 
abyśmy tak wstępującego myśla i Żądza naszą naśladowali. 
Bo jako śmiercią i zmartwychwstaniem swojóm przykład nam 
umiórania i powstania duchownego zostawił, tak wstąpieniem 
swojóm uczy nas, abyśmy na ziemi będąc, do Nieba się myślą 
przenosili, wyznając, żeśmy pielgrzymami i gościami na ziemi :ĦHebr-11, 
i że Ojczyzny szukając, jesteśmy mieszczanie Świętych i do- EN 
mownicy Boga. „Nasze bowiem obcowanie (jako mówi Apostół) xi. pait: a 
Jest w Niebie.“ 


6. Pożytki z Wniebowstąpienia Pana Jezusa. 


Moc zaś i obfitość niewymownych dobrodziejstw, które 
wlał na nas dobrotliwy Pan, Dawid Prorok (jak wykłada 
Apostół) dawno przedtóm onemi słowy oznajmił: „ Wstąpiłeś ?s.0% 
na wysokość, pojmałeś pojmane; nabrałeś darów w ludziach.“ 
Albowiem dziesiątego dnia potóm dał Ducha św., którego 
mocą i obfitościa napełnił ową zebraną wielkość ludzi wie- 
rzących; i tam owe zacne obietnice swoje ziścił: „Pożyteczno oani, 
wam, abym ja odszedł: bo jeżeli nie odejdę, Pocieszyciel nie " 
przyjdzie do mas: lecz jeżeli odejdę, posię Go do was.“ 

Wstąpił tóż do Nieba (jak uczy Paweł św.), aby się 
teraz stawił obliczu Bożemu za nas, i urząd Pośrednika u Ojca 
sprawował. „Synaczkowie moi (mówi Jan Ś.), to wam piszę, 
abyście nie grzeszyli, ale jeżeli kto zgrzeszy, oto mamy rzecz- 
nika u Ojca, Pana Jezusa Chrystusa spramiedliwego, a Ten jest 
ubłaganiem za grzechy nasze“. Nie masz zaiste żadnój rzeczy 
takowój, z którćjby Chrześcianie większe wesele serdeczne ko- 
chanie brać mieli, jako ta, iż mamy przyczyńcę zbawienia na- 
szego Jezusa Chrystusa, który u wiekuistego Ojca jest w naj- 
większój łasce i powadze. 

Zgotował nam nakoniec miejsce, co tóż sprawić byłjo:1%, 
obiecał, i nas wszystkich imieniem, Pan Jezus Chrystus głową 
naszą będąc, niebieską chwałę otrzymał. Do Nieba bowiem 
wchodząc, bramy, które przez grzóch Adama zamknione były, 
otworzył, i drogę nam zgotował, którabyśmy do niebieskićj 


Ef 4, 8, 


1. Joan 
2. 
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chwały przyjść mogli: co też był sam Uczniom swoim na 
wieczerzy, iż tak być miało, opowiedział; czego, aby rzeczą 
samą podparł i potwierdził, dusze ludzi pobożnych, które był 
z Piekła wyrwał, z soba do królestwa niebieskiego wprowadził. 


7. Dalsze skutki Wniebowstąpienia Pańskiego. 


Za tą dziwną obfitością darów niebieskich przyszły nam 
te zbawienne pożytki: najprzód zasłudze Wiary naszój stało 
się wielkie pomnożenie, bo Wiara ściąga się do tych rzeczy, 
których widzieć nie możemy, a których rozum i dowcip ludzki 
pojąć nie może; przeto gdyby był Pan od nas nie odszedł, 
tedy mniejsza byłaby zasługa Wiary naszćj; ponieważ Chry- 
stus Pan błogosławionemi zowie tych, którzy nie widzieli, 
a uwierzyli. 

Nadto wstąpienie Chrystusa do Nieba nadzieję w sercach 
naszych bardzo posila; bo gdy wierzymy, że Chrystus Pan 
według człowieczeństwa do Nieba wstąpił i naturę ludzką na 
prawicy Boga Ojca posadził, więc jesteśmy przy wielkićj na- 
dziei, że my będąc członkami Jego, tam wstąpiemy i tam się 
z głową naszą złączemy. Co sam Pan temi słowy świadczy : 
Joan 11. 0/CZe, których mi dałeś, chcę, aby gdzie ja jestem, i oni ze 
mną byli. 

Doznaliśmy potóm tego wielkiego dobrodziejstwa, iż mi- 
łość naszą do nieba zaniósł, i Duchem Bożym zapalił, bo 
prawdziwie powiedziano: 42 tam przebywa serce nasze, gdzie 
Jest skarb nasz. 


Joan. 20. 


Mat. 6. 


8. Nie byłoby dla nas z pożytkiem, gdyby Chrystus był pozostał 
na ziemi. 


I zaiste gdyby był Pan Chrystus na ziemi mieszkał, 
tedyby wszystka myśl nasza w obliczności, a obcowaniu Jego, 
jako człowieka, zastanowiona była, i tylkobyśmy nań patrzeli, 
jako na człowieka, który nam tak wielkie dobrodziejstwa 
czyni, i ziemską chucią miłowalibyśmy Onegoż. Lecz kiedy 
wstąpił do Nieba, już uczynił duchowną miłość naszą, i to 
nam sprawił, iż myśląc o Nim, jako o tym, który od nas od- 
dalony jest, chwalimy Go, jako Boga i miłujemy. To widzieć 
możemy częścią z przykładu Apostołów, którzy, dotąd w ciele 
Pan na ziemi mieszkał, po ludzku tylko o Nim sądzić zda- 
wali się: częścią z «samego Świadectwaj Chrystusa Pana, gdy 


PZ 79 
mówił: Pożyteczno wam, abym Ja odszedł. Albowiem ona nie-131-10. 
dostateczna miłość, którą Chrystusa Pana w ciele będacego 
miłowali, miłością Boską w dzień przyjścia Ducha św. skoń- 
czona być miała. Dlatego tóż zaraz przydał: Jeżeli Ja nie 
odejdę, Pocieszyciel nie przyjdzie do was. 


Jbidam. 


0. Po Wniebowstąpieniu Pańsk.. kościół się jego rozszerzył. 


Jeszcze i ten pożytek uczynił, iż dom swój, to jest ko- 
ściół na ziemi rozszórzył, któryby mocą i sprawą Ducha św. 
był rzaądzony. Tego zaś powszechnego Kościoła między inny- 

mi ludźmi, Pastórzem i najwyższym Biskupem Piotra, piórw- 
szego Apostoła, uczynił, ź dał tćż jedne Apostoły, drugie Ka- Fptes. 
znodzieje, inne Ewangelisty, inne Pasterze i Naauczyciele; a tak 
siedząc na prawicy Bożćj, tym i owym rozmaitych darów swoich 
użycza: bo świadczy Apostół, ič każdemu z nas dana jest taska „m. 
medług miary daru Chrystusowego. 

Naostatek, eo my przedtóm o Śmierci i o zmartwych- 
wstaniu Tajemnicy powiedzieli, to tóż o Wniebowstąpieniu 
Chrześcianie mają rozmyślać. Bo aczkolwiek zbawienie i od- 
kupienie nasze męce Chrystusa P. przypisować powinniśmy, 
który swoją zasługą ludziom sprawiedliwym drogę do Nieba 
otworzył: jednak wstąpienie Jego, nietylko obrazem nam jest 
dane, abyśmy się wysoko patrzeć i duchem do nieba wste- 
pować uczyli, ale tóż Boskićj siły, za którąbyśmy to uczynić 
mogli, nam użyczyć raczył. 


O siódmym Artykule. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Ztamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych. 


1. Znaczenie tych słów. 

Trzy są osobliwe, a znamienite urzędy i sprawy Pana ga 
naszego Jezusa Chrystusa, któremi swój Kościół ozdabia Shaw 
i oświóca: odkupienia, pośrednictwa i sądu. A że już z piórw-"e.xt" 
szych rozdziałów okazało się, że przez Niego ludzki rodzaj 
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męką i śmiercią Jego wykupiony jest, wstąpieniem zaś w Niebo 
to się pokazało, iż On jest Pośrednikiem naszym na wieki; 
tedy teraz przyszło do tego, abyśmy w tym rozdziale sąd Jego 
pokazali, który rozdział to w sobie zamyka, iż Pan Chrystus 
w on ostateczny dzień cały naród ludzki sądzić ma. 


2. Dwojakie przyjście Syna Bożego. 

Albowiem Pismo święte okazuje nam dwojakie przyjście 
Syna Bożego: jedno, gdy dla zbawienia naszego ciało przyjął 
i w Żywocie panieńskim stał się człowiekiem; drugie, gdy na 

skończeniu świata wszystkich ludzi sadzić przyjdzie. 
To przyjście Pismo Ś. zowie dniem Pańskim, o którym 
1 es tak powiada Apostół: Dzień Pański, jako złodziej w nocy, tak 
Ma % przyjdzie. I sam Zbawiciel mówi: O dniu onym i onej godzi- 
Mar. Mnje, nikt nie wie, A o tym ostatecznym sądzie mićjmy dosyć 
2 cor. 14% Onóm poważnóm Apostolskióm świadectwie. Wszyscy się 
510. musimy okazać przed stolicą Chrystusa, aby odnióst każdy 
własne sprawy ciała swego, podług tego, co czynił, lub do- 
1 krę Y72E, lub zle. Pełne bowiem jest Pismo ś. takowych świadectw, 
3, Pa. 95, które Plebanowi łatwo przypadna, nietylko aby tych rzeczy 
m >a dowieść, ale tóż, aby je prawie przed oczy ludzkie przełożyć 
Jer z ia, MÓBŁ: jako bowiem od początku świata on Pański dzień, 
Dag. 7, W który człowiecze ciało na się przyjął, wszystkim zawsze 
zg, bardzo był pożądany, ponieważ w téj tajemnicy wybawienia 
swego nadzieję mieli; tak tóż po śmierci i wstąpieniu w niebo 
Syna Bożego, z wielkióm prągnieniem onego drugiego Pań- 
mi:  Skiego dnia żądać mamy, oczekiwając błogosławionej nadziei 

8. ż przyjścia chwały wielkiego Boga. 


3, Wieleż razy od Chrystusa Pana każdy człowiek bywa sądzony? 


ERP Ale ku téj rzeczy wyłożeniu ma Pleban uważać, iż sa 
czasy. dwa czasy, w których każdy przed obliczem Pańskićm stanąć 
i ze wszystkich myśli, uczynków, naostatek i ze wszystkich 
słów liczbę czynić, a potóm wyrok Sędziego odnieść musi. 
pew Pierwszy czas jest, gdy z nas każdy umióra, natychmiast bo- 
szy brzywiem przed sąd Boży stanie, i tam jest sprawiedliwe pytanie 
o wszystkióm, cokolwiek albo uczynił, albo mówił, albo kiedy 
nns pomyślił. I ten sąd zowią młasciwym, albo szczególnym. Drugi 
znowu czas jest, gdy dnia jednego i na jednóm miejscu 
wszyscy razem ludzie przed stolicą Sędziego staną, aby każdy 
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z osobna (na co wszystkich wieków wszyscy ludzie patrzóć 
i słuchać będa) poznał, jaki wyrok, albo zdanie przeciw niemu 
wynijdzie, którego wyroku ogłoszenie osobliwą męką i wiel- 
kióm utrapieniem złym i bezbożnym ludziom będzie; pobożni 
zaś i sprawiedliwi wielką z niego zapłatę i pożytek odniosą, 
gdy się okaże, jakim kto na świecie był. I ten sad zowia 
pospolitym (powszechnym). 


4. Po pierwszym sądzie czemu będzie sąd drugi? 


Teraz następuje potrzeba ukazania przyczyn, dla których 
po właściwym każdego człowieka sądzie, drugi jeszcze sąd 
wszystkim pospolity będzie. Ponieważ po śmierci człowieka 20y: 
zostają czasem synowie, którzy ojców naśladują, zostają tóż Pierw- 
potomkowie i uczniowie, którzy i przykładów i mów i spraw 
ich miłośnikami i obrońcami bywają, z których to rzeczy 
albo zapłata, albo męka ludziom umarłym pomnażana być 
musi, gdyż ten pożytek, lub tóż ta nędza, która się do wielu 
ich ściąga, nie pierwćj swój koniec weźmie, aż dzień osta- 
teczny przyjdzie; więc się godziło, aby o tóm, co się dobrze, 
lub źle czyniło i mówiło, doskonałe poznanie było, co być nie 
mogło, pókiby się sąd pospolity wszystkich ludzi nie uczyni. 

Nadto jeszcze, ponieważ często ludzi pobożnych sława Pay: 
obrażenie cierpi, bezbożni zaś ludzie z niewinności zaleceni 48% 
bywają, więc przyzwoita jest sprawiedliwości Bożóćj, aby po- 
bożnym ono dobre mniemanie, które im było z ich krzywdą 
u ludzi naruszone, w jawnóm znowu wszystkich ludzi zebraniu 
i sądzie przywrócone było. 

Cokolwiek znowu dobrzy i źli ludzie na świecie czynili, %3, 
wspólnie to z ciałami swojemi czynili, zatóm to być musi, aby trzecia 
dobre i złe uczynki ściągały się do ciał, które onych spraw 
narzędziami były. Godziło się więc bardzo, aby ciała z du- 
szami wspólnie słusznój zapłaty wiecznój chwały, lub tóż męki 
dostały, co bez zmartwychwstania wszystkich ludzi i bez po- 
spolitego sadu być nie mogło. 

Naostatek, iż w rzeczach przeciwnych albo szczęśliwych, >„s7, 
które się pospolicie wszystkim zdarzają, zawsze nieograniczona ">" 
Boska mądrość i sprawiedliwość działa, więc przynależy, aby 
nietylko dobrym zapłaty, złym zaś męki na przyszłym świecie 
_ zgotowane, lecz żeby jawnym i pospolitym sądem przysądzone 
były. Częścią dlatego, aby. tóm. jawniejszę i zacniejsze wszyst- 

Katechizm Rzymski. 6 
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kim były, częścia, aby Pan Bóg od wszystkich ludzi z spra- 
wiedliwości i z Opatrzności swojćj był chwalony, zamiast 
owego niesprawiedliwego uskarzenią, które czasem i mężowie 
święci (jako ludzie) czynili, widzac złych ludzi możnych w bo- 
Ps 7, s.gaCtWa, i w czeiach kwitnących. Mówi bowiem Prorok: Mało 
się nie potknęły nogi moje, mało nie pośliznęły „kroki moje; 
bom byt gorliwością natchniony przeciw nieprawym ludziom, 
pokój grzesznych widząc. I znowu: Oto sami grzesznicy i obfi- 
tujący w im życiu otrzymali bogactwa i rzeklem: Tom ci tedy 
próżno usprawiedliwiał serce moje? i byłem biczowany przez 
caly dzień, a karanie moje w poranku? I to ustawiczne 
uskarzenie między ludźmi było. Więc potrzeba była sądu po- 
Job. 22, SPOlitego, żeby podobno ludzie nie mówili, iż Pan Bóg prze- 
u. chodząc się po niebie, nie dba o ziemskie rzeczy. Słusznie więc 
ten rozdział prawdy między innymi dwanaście rozdziałami Wiary 
chrześciańskićj jest położony; iż jeżeliby których ludzi myśli 
względem Boskićj Opatrzności i sprawiedliwości wątpliwe i obo- 
jętne były, aby znowu przez tę naukę posilone być mogły. 
= Nadto potrzeba było, przekładajac ludziom sąd, tak po- 
piżu. bożnych pocieszyć, jak i niepobożnych przestraszyć, aby wszyscy 
poznawszy sprawiedliwość Bożą, i oni nie ustąwali, i ci bo- 
jaźnia i czekaniem wiekuistych mak od złości wstrzymani byli. 
Przeto Pan i Zbawiciel nasz, gdy o dniu ostatecznym mówił, 
tedy opowiedział, że miał niekiedy być sąd pospolity; i znaki 
Met tego czasu przychodzącego opisał, abyśmy ujrzawszy je, rozu- 
mieli, że blisko jest koniec Świata. Wstępujac znowu do Nieba, 
Aniołów zesłał, którzyby Apostołów, zasmuconych przez odej- 
Ast 1 Ście Jego, temi słowy cieszyli. Ten Jezus, który od was wzięty 
Jest do Nieba, tak przyjdzie, jakoście Go w Niebo idącego 
widzieli. 


5. Chrystus Pan będzie miał tę moc sądzić wszystek świat jako 
Bóg i jako człowiek. 


Pismo św. okazuje, że Panu Chrystusowi nietyko jako 

Bogu, ale tóż jako człowiekowi ten sąd zlecony jest. Bo acz- 
kolwiek moe sądzenia jest wszystkim św. Trójcy osobom 
wspólna, jednak ją osobliwie przypisujemy Synowi, dlatego, 

iż tę mądrość Jemu być przyzwoitą powiadamy. A iż świat 

ma sądzić jako człowiek, dowodzi tego Pańskie Świadectwo, 

Joa. 5sktóry mówił; Jako QOjeięc ma żywot sam w sobie, tak dat 
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i Synowi, aby miał żywot w samym sobie, i dat Mu też moc 
sąd czynić, iż Synem człomieczym jest. 


6. Czemuż także Bogu Ojcu i Duchowi św. tej mocy nie przypi- 
sujemy? 

A słuszna rzecz była, żeby właśnie przez Chrystusa Pana 
sąd był sprawowany, ponieważ o ludziach miało być zdanie, 
aby oni Sędziego cielesnemi oczyma widzieć i wyrok Jego 
uszyma słyszeć, i on sąd doskonale zmysłami swemi pojąć 
mogli. 

Nadto bardzo słuszna rzecz była, aby on człowiek, który 
niesprawiedliwóm zdaniem ludzkićm na śmierć był skazany, po- 
tém był widziany od wszystkich ludzi Sędzia. Przeto Piotr Św. 
Książe Apostołów w domu Korneliusza będac, przełożywszy 
celniejsze rozdziały Wiary chrześciańskićj, i nauczywszy, że 
Pan Chrystus od Żydów na krzyżu zawieszony i zabity był, 
i dnia trzeciego zmartwychwstał, zaraz przydał: 7 przykazał ot 10, 
nam powiadać to ludziom i świadczyć, że On jest, który po- 4% 
stanowionym jest od Boga Sędzią żywych i umartych. 


7. Po jakich znakach poznać bliskość sądu ostatniego? 


Świadczy tóż Pismo św., iż trzy znaki przedniejsze sądem B. 
uprzedzić mają. Opowiadanie Ewangelii po całym Świecie, od- 7nski. 
stąpienie od Wiary i Antychryst. Bo tak mówi Pan: Będzie,,., 24, 
przepowiadana ta Ewangelia Królestwa po całym śmiecie, na *: 
swiadectwo wszystkim narodom, a miedy nastąpi koniec... 
Apostół też upomina nas, abyśmy się nikomu zmodzić nie dali, 
jakoby dzień Pański nadchodził, albowiem jeżeli pićrwej nie rę 
przyjdzie odstąpienie i jeżeli człowiek o grzech obwiniony nie 
będzie, więc sąd nie będzie. 


8. Sądu Bożego sposób i wyrok na sprawiedliwych. 


Jaki zaś ma być sposób czyli kształt sądu, łatwo to 
Plebanowie z Danielowego Proroctwa, z Ewangelii ś. i z Apo- 
stolskićj nauki poznać będą mogli. Uważany ma być nad to 
on wyrok, który Sędzia ma wydać. Bo Pan Chrystus Zbawi- 
ciel nasz patrząc wesołą twarzą na pobożnych ludzi, po pra- 
wicy stojacych, z wielką łaskawościa ten wyrok o nich uczyni: Mud 
Pójdźcie błogosławieni Ojca mego, esiągnijcie Królestwo, które wiod- 
mam zgotowane jest od założenia swiata, Nad które słowa, jak a 
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nie pocieszniejszego słyszeć się nie może, ci zrozumieją, którzy 
je z potępieniem złych ludzi zrównają, i którzy w sobie roz- 
myślać będą, iż temi słowy pobożni i sprawiedliwi ludzie 
z pracy do spoczynku, z płaczu do wielkiego wesela, i z nędzy 
do wiecznego błogosławieństwa, które sobie miłością Chrze- 
ściańska zasłużyli, wezwani będą. 


9. Co za męki potępieni cierpieć będą? 
4 szl Tym zaś, którzy na lewicy staną, sprawiedliwości znaki 
Homskokaże temi słowy: Idźcie precz odemnie przeklęci w ogień 
wieczny, który zgotowanay jest djabłu i aniołom jego. W tych 
Wykłaa słowach Idźcie odemnie znaczy się wielka męka, którą bez- 
Pw boŻnI ludzie karani będa, gdy od oblicza Boskiego daleko 
bardzo odrzuceni będą, ani żadna nadzieją cieszyć się moga, 
żeby kiedy takowego dobra użyć mieli. Te mękę Doktorowie 
Pisma Św. zowią męką szkody albo miny, dlatego, że ludziom 
złośliwym światłość widzenia Boskiego w piekle wiekuiście 
odjęta będzie. Że zaś przydano: Przeklęci, więc to dziwnie 
ich nędze i uciśnienie pomnaża; bo gdy od Boskiego oblicza 
oddaleni być maja, jeżeliby kiedy jakiém błogosławieństwem 
uraczeni byli, wielkąby to im pociechę przynieść mogło, ale 
że się im nie takowego spodziówać nie trzeba, coby nędzę ich 
ulżyć mogło, więc słusznie sprawiedliwość Boska odłączając 
ich, wszystko przekleństwo na nich włoży. 


10. Męka czujna i towarzystwo czartów. 


W ogień mieczny. I ten jest drugi sposób męki, który 
Nauczyciele $$. męką czujną zowią dlatego, iż cielesnóm uczu- 
ciem poznawana bywa: jako w biciu, biezowaniu, albo w któ- 
rym innym ciężkim sposobie karania bywa, między któremi 
bez watpienia meka ognia boleść największą czyni, do którój 
gdy jeszcze to przystapi, że trwać ma na wieki, więc się ztąd 
okazuje, iż męka potępionych zamyka w sobie wszystkie utra- 
pienia. Co tóż jaśnićj pokazują one słowa, które na końcu 
wyroku są położone: który zgotowany jest djabłu i aniołom 
Jego. Bo gdy to tak ludziom jest przyzwoita, iż wszystkie 
ciężkości łatwiej cierpiemy, jeżeli w nich towarzysza i uczest- 
nika mamy, za którego madrością albo ludzkością mogli- 
byśmy jakożkolwiek ratowani być: jakaż tedy będzie nędza 
potępionych ludzi, którzy w. tak wielkióm utrapieniu od prze- 


klętych Szatanów towarzystwa nigdy nie będa mogli być od- 
dzieleni? Ten wyrok przeciwko bezbożnym od Pana naszego 
Zbawiciela sprawiedliwie wydany będzie; ponieważ wszystkich 
prawego miłosierdzia uczynków zaniedbali, a łaknącemu i pra- 
gnącemu ani pokarmu, ani napoju nie dawali, gościa nie 
przyjmowali, nagiego nie przyodziówali, ani więźnia, ani cho- 
rego nie nawiódzili. 
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Il. Czemu o tym dniu sądnym mamy ludziom często przypominać? 


Te rzeczy Pastórze ludowi chrześciańskiemu często przy- 
pominać mają, bo rozdziału tego prawda, gdy ja Wiara poj- 
miemy, ma wielka moc ku zatrzymaniu złych pożądliwości 
i namiętności, i ku powściagnieniu ludzi od grzóchów. Dlatego 
przez Mędrca tak jest powiedziano: We wszystkich sprawach 
twoich pamiętaj na koniec, kłóry przyjść ma na ciebie, a na 
wieki nie zgrzeszysz. I w rzeczy samćj nie masz żadnego 
grzósznika, któregoby do pobożności ona myśl nie przywiodła, 
iż przyjdzie czas, w który u sprawiedliwego Sędziego ze 
wszystkich nietylko uczynków, albo słów, ale i z myśli naj- 
tajemniejszych rachunek czynić, a według zasługi mękę od- 
nieść musi. Sprawiedliwy zaś tóm więcój do sprawiedliwości 
pobudzony, i wielką radościa napełniony będzie, chociażby 
tóż w ubóstwie, niesławie, w frasunkach i mękach żył, gdy na 
on dzień wspominać będzie, w który po troskliwój tego ży- 
wota utarczee, za zwycieżcę przed wszystkiemi ludźmi ogło- 
szony będzie. i przyjęty do niebieskićj Ojczyzny, wiecznój czci 
uczestnikiem sie stanie. 

Naostatek potrzeba upominać Chrześcianów, aby się 
dobrego życia chwycili, aby się w wszelkićj pobożności ćwi- 
czyli, żeby onego wielkiego dnia przyjścia Pańskiego bezpiecz- 
nićj czekać, i tak, jako na synów przystoi, z wielkiem pragnie- 
niem pożądać go mogli. 


Ecol % 
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O ósmym Artykule. 
ROZDZIAŁ IX. 


Wierzę w Ducha świętego. 


i. Potrzeba i pożytki z wiary w Ducha św. 


Mówiliśmy dotad (ile do naszćj rzeczy należało), co się 
piórwszćj i wtórćj Trójcy Św. osoby dotykało; teraz zaś po- 
wiedzieć mamy to, co w Składzie o trzeciój osobie, to jest 
o Duchu św. nam jest podano. W którćj rzeczy objaśnieniu 
mają Pastórze wszystką pracę i pilność podejmować: ponie- 
waż nie godzi się, aby ludzie chrześciańscy tego rozdziału 
wiedzieć nie mieli, albo Żeby o nim gorzój rozumieć mieli, 
niżeli o innych rozdziałach wyżój opisanych. Przeto nie chciał 
Apostół, aby w Efezie niektórzy ludzie o Ducha św. osobie 
wiedzieć nie mieli, których gdy pytał: Jeżeli Ducha św. przy- 
Jęli? a gdy oni odpowiedzieli, że ani wiedzieli o tóm, jeżeli 
jest Duch św. Tedy natychmiast spytał: W kimże więc ochrzczeni 
Jesteście? Któremi słowy znać dał, iż własne rozdziału tego 
zrozumienie jest bardzo potrzebne wierzącym, z którego ten 
pożytek osobliwy odnoszą, iż gdy pilnie rozmyślają, że co- 
kolwiek mają, to z łaski i daru Ducha ś. dostali, więc 
poczynają sami o sobie skromnie i pokornie rozumieć, a w Bo- 
skiéj obronie swoją wszystką nadzieję pokładać. A to chrze- 
ściańskiemu człowiekowi do najwyższćj mądrości i szczęśliwości 
piérwszym stopniem być ma. 


2. To słowo Duch św. nie ma się tak rozumieć. jakoby niem 


i drugie dwie osoby Trójcy św. nazwać nie można. 


Wykład więc rozdziału tego począć mają od poznania 
tego słowa Duch śmięty. To zaś słowo ponieważ jednako 
i prawdziwie tak Ojcu, jako Synowi przydawane bywa; albo- 
wiem obydwa i Duch sa i Święty: gdyż wyznawamy, że Bóg 
jest Duch, gdy tóm znowu słowem i Aniołów i dusze ludzi 
pobożnych zowią, więc trzeba tego przestrzegać, aby chrze- 
ścianie rozmaitym wykładem tego słowa, w jaki błąd uwie- 
dzeni nie byli. Dlatego Plebani uczyć maja, iż w tym rozdziale 
przez to imię Duch ś. trzecią w Trójcy osobę rozumieć ma- 
my, co się pokazuję, z świadectw Pisma św., już to z no- 
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wego, już z starego zakonu, bo Dawid prosi: 7 ducha Twego S. pa so. 
(Panie) nie odejmuj odemnie; i w księgach mądrości czytamy : 
Radę Twoją któż może wiedzieć, jeżeli Ty nie dasz mądrości Ss%, 9, 
i jeżeli nie zeszlesz Ducha Twego świętego z wysokości? I na 
drugióm miejscu: On ją stworzył w Duchu sw. W nowym zaś Fe! t, 
Zakonie chrzcić nam się każą w Imię Ojca i Syna i Ducha sw. Mat: 2, 
I że Najświętsza Panna z Ducha św. poczęła, tak wierzyć Kas 1y 
mamy. Jan zaś św. do Chrystusa Pana nas odsyła, KŁÓTY yoan. 1, 
chrzci nas Duchem świętym. Toż samo słowo i na wielu in- 5% 


nych miejscach znajdą ci, którzy czytają. 


3. Czemu trzeciej osobie Boskiej nie dano własnego imienia 
jako drugim dwom? 


Lecz żaden temu nie ma się dziwować, że trzecićj osobie 
imienia nie nadano, albowiem wtóra osoba dlatego właściwe 
imię ma, i Synem ja zowiemy, bo wieczne jéj od Ojca pocho- 
dzenie właśnie rodzeniem się nazywa, cośmy w wyższych 
rozdziałach wyłożyli. Jako więc pochodzenie owo imieniem 
rodzenia znaczy się, tak osobę, która wynika, właśnie Synem 
nazywamy, tę zaś, od którój wynika, Ojcem. Gdy tedy po- 
chodzeniu trzecićj osoby właściwe imię nadane nie jest, lecz 
ja tchnieniem i pochodzeniem nazywają, wnieść więc potrzeba, 
że i osoba, która pochodzi, własnego imienia nie ma. Dlatego 
zaś własnego imienia jéj wyniknienie nie ma, iż te imiona, 
które Bogu przywłaszczamy, od rzeczy stworzonych pożyczać 
musimy, w których ponieważ żadnego innego sposobu poznać 
nie możemy, którymby naturę i istność swoją innym udzie- 
łały, tylko mocą rodzenia; więc dlatego to bywa, iż sposobu 
tego, którym Bóg samego całego siebie z wielkićj miłości 
użycza, własnóm imieniem wyrazić nie możemy. Przete pospo- 
litóm Ducha św. imieniem trzecia osoba jest nazwana, które 
to imię, że bardzo jój przystoi, ztąd dochodzić możemy, iż 
duchowny żywot w nas sprawuje, i bez pomocy najświętszego 
jéj Bóstwa nic uczynić nie możemy, coby wiecznego żywota 
godne było. 


4. Jestże Duch św. jednakiej mocy i natury z Ojcem i Synem? 
Wyłożywszy znaczenie tego słowa, trzeba lud najprzód 

uczyć, iż Duch św. równie, jak Ojciec i Syn, Bogiem jest, 

jamu równym, wszechmogacym, . wiecznym i nieskończonój 


doskonałości, najwyższóm dobrem, najmędrszym i tójże z Oj- 
cem i Synem natury. Co poznać możemy z własności tego 
słówka łacińskiego (in, to jest w), gdy mówiemy: Wierzę 
w Ducha św., które to słówko do wyrozumienia mocy Wiary 
jenonaszćj każdéj osobie Trójcy Św. jest przyłożone. Toż samo 
ac. 5, jawnie potwierdzaja świadectwa Pisma św.; gdy bowiem 
Piotr Ś. w dziejach Apostolskich powiedział: Ananiaszu, czemu 
skusił szatan serce twoje, abys skłamał Duchowi śm.? zaraz 
przydał: Nie ludziom skłamałeś, ale Bogu. Którego wprzód 
Duchem św. mianował, tego wnet Bogiem zowie. Apostół 
także pisząc do Koryntów, którego Bogiem mianował, tego 
wą c Duchem św. być wykłada. Są (mówi) różności spraw, lecz 
tenże Bóg, który sprawuje wszystko me wszystkich. Potóm 
przydał: To zaš wszystko sprawuje jeden i tenże Duch, udzie- 
lając z osobna każdemu, jak chce. Oprócz tego, co Prorocy 
jednemu Bogu przywłaszczaja, to on w dziejach Apostolskich 
TY Duchowi Św. przypisuje; powiedział bowiem lzaiasz: Słysza- 
łem głos Pana mówiącego: kogóż poszlę? i mówił mnie: idz, 
a powiedz ludowi temu, zaslep serce ludu iego i uszy jego 
obciąż i oczy jego zamknij, aby podobno oczyma swemi nie 
widział, i uszyma swemi nie słyszał. Które słowa przywodząć 
Act. 28. Apostół: Dobrze (mówi) Duch śm. powiedział przez Izajasza 
proroka. Oprócz tego, gdy Pismo z Ojcem i Synem osobę 
Ducha św. łaczy, jako to, kiedy rozkazuje, aby przy Chrzcie ś., 
z imieniem Ojca i Syna, Ducha $. wzywano, więc już przy- 
czyny nie mamy, czemubyśmy o prawdzie tój tajemnicy wat- ' 
pić mogli: bo jeżeli Ojciec jest Bóg i Syn także Bóg, przeto 
koniecznie wyznać musiemy, Że i Duch $., który z niemi 
w jednćj czci jest złączony, Bóg jest. Trzeba nadto wiedzieć, 
iż tên, który w imię jakiójkolwiek rzeczy stworzonćj ochrzczony 
i. cor. DYWA, Żadnego pożytku z takowego chrztu nie odnosi. Jalë 
1, 13. w imię Pawla (mówi) ochrzczeni jesteście? chcące przez to po- 
kazać Apostół, iż im to nie nie służy do zbawienia. Gdy więc 
chrzcimy się w imię Ducha św., wapna należy nam, że On 
Bogiem jest. 

Bóstwo Ducha św. poznawać znowu możemy z porządku, 
| Joan, KtÓTY Jan Św. w liście swoim nam wystawia: Trzej są (mówi), 
5,1. którzy swiadectwo dają na niebie: Ojciec, Slowo i Duch św., 

a ci trzej jedno są. Toż samo potwierdza kościół ś., który 
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wszystkie swe pienia témi słowami kończy: Chwała Ojcu 
i Synowi i Duchowi sw. 

Naostatek to najbardziéj potwierdza tę prawdę, iż co- 
kolwiek właściwego samemu Panu Bogu być wierzymy, to tóż 
Duchowi świętemu przynależy, za Świadectwem Pisma św., 
które cześć kościołów jemu przywłaszcza. Czyliż nie e eor: 
(mówi Apostół), iż członki wasze są kościołem Ducha św.?? Thes, 
Nadto przypisuje mu poświęcenie i ożywianie, głębokości Bo- „9%. 6 
żój rozbićranie, mówienie przez proroków i jestestwo wszędzie, , %or. 
któreto rzeczy samemu tylko Bogu przywłaszczane być mają. œ 


5. Powinniżeśmy to wierzyć, że nazwisko Ducha św. trzecią 
osobę w Trójcy św. znaczy ? 


Lecz i to trzeba chrześcianom dostatecznie wyłożyć, aby 
tak wierzyli Ducha ś. Bogiem być, żeby razem wyznawali, iż 
On jest trzecią Osobą w Boskićj naturze od Ojca i Syna roz- 
dzielną i dobrowolnie pochodzącą. Bo (opuściwszy inne świa- 
dectwa Pisma Św.), sam sposób Chrztu, który od Chrystusa "et 28. 
nam jest podany, jaśnie pokazuje, że Duch św. trzecią jest 1,0% 
osoba, która w Boskiéj naturze jest istotnie sama w sobie 
i od innych rozdzielona. Co też słowa Apostolskie pokazuja: 
Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa i miłość Boża i spó- 
ieczność Ducha s., niech będzie z mszystkiemi wami. Amen. 

To jeszcze tém jaśnićj pokazują one słowa, które Ojco- ;ss* 
wie na piórwszym Koncylium Konstantynopolskim, ku pote- 5ęe%: 


lam 

pieniu bezbożnego szaleństwa Macedoniusza, przy tém miejscu Ducha 
położyli: Z w Ducha św. Pana i ożywiającego, który z Ojca 

i z Syna pochodzi, który z Ojcem i z Synem wspólnie jest 
chwalony i wielbiony, który mówił przez proroki. Iż tedy Pych 6. 
Ducha św. wyznawają być Panem, pokazują przez to, jak 
wielce przewyższa Aniołów, którzy chociaż zacnymi duchami 

od Boga są stworzeni, jednak Paweł św. świadczy, że wszyscy H%: 1, 
Aniołowie są duchomie służebni, postani na usługę dla tych, 
którzy dziedzictwo zbawienia wziąść mają. Dlatego zaś Oży- ppa k 
wicielem nazywa się, iż dusza z Bogiem złączona bardzićj "e" 
żyje, niżeli ciało, które złączeniem duszy żywi się i wspićra. 

e zaś Duchowi św. Pismo przypisuje takowe duszy z Bogiem 
złączenie, więc jawna rzecz jest, iż Ducha Św. słusznie oży- 
wiajacym zowiemy. 
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6. Duch św. z Ojca i Syna pochodzi. 


Co zaś nastepuje: który z Ojca i z Syna pochodzi, mają 

w tóm być uczeni chrześcianie, iż Duch św. od Ojca i Syna, 

jako od jednego początku, pochodzeniem wiekuistóm pochodzi ; 

to bowiem nam jest prawidło od kościoła do wierzenia po- _ 

dane, od którego się chrześcianowi wyłamywać nie godzi, to 

się tóż Pismem ś. i mocą Zborów potwierdza. Albowiem Pan 

Joan, Chrystus, gdy o Duchu św. mówił, tedy tak powiedział: On 
M. mnie uwielbi, bo z mego wezmie. 

Toż samo pokazuje się i ztąd, iż w Piśmie $. Duch 4. 

15 czasem Duchem Chrystusa, czasem Duchem Ojca nazwany 

bywa: czasem tóż od Ojca, czasem od Syna posłanym Go być 

mienią, zkad się jawnie okazuje, iż od Ojca i Syna równie 

Rom. s pochodzi. Kto ducha Chrystusa nie ma (mówi Paweł Św.), ten 

nie jest Jego. I w liście do Galatów zowie Go duchem Chry- 

Gal 4 stusa: Posłał Bóg Ducha Syna swego, w serca wasze wołają- 

cego Abba „Ojcze.* Duchem zaś Ojca nazwany jest u Mate- 

Mat 10,137 Ś.: Nie wy jesteście, którzy mówicie, ale Duch Ojca 

Joan.14 waszego. Jezus Chrystus przy wieczerzy powiedział: Pocieszy- 

ciel, którego Ja wam poszlę, który od Ojca pochodzi, On 

świadectwo wyda o mnie. | na innóm miejscu, że tenże Duch ś. 

miał być od Ojca posłany, twierdzi onemi słowy: którego po- 

szle Ojciec w imię Moje. Z których słów gdy uważamy Ducha ś. 

pochodzenie, więc jawna rzecz jest, iż tenże Duch od obydwu 

pochodzi. I to jest, co o Ducha $. osobie Plebani uczyć mają. 


7. Ducha św. dary i skutki dziwne. 


Oprócz tego uczyć potrzeba, iż są niektóre dziwne skutki 

Ducha Św. i dary znamienite, które od Niego jako od wie- 
kuistego źródła dobroci wynikają i wypływają. Bo aczkolwiek 
sprawy Trójcy najśw., które zewnątrz czynione bywaja, trzem 
osobom wspólne są, jednak między niemi jest ich niemało, 
które właśnie Duchowi św. przypisujemy, abyśmy rozumieli, 

iż z onćj nieograniczonćj miłości Bożéj na nas pochodza. Bo 

gdy Duch św. od woli boskićj, jakoby zapalonćj miłością, po- 
chodzi, więc jasna rzecz, iż te skutki, które właśnie Duchowi 

Duch 4 ŚW. przypisujemy, z niewymownój ku nam miłości Bożćj po- 
jes da chodzą. Ztąd tóż to następuje, iż Ducha św. darem nazywają, 
= ętbo przez to słowo dar znaczy się to, co dobrotliwie i dar- 
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mo, bez żadnćj nadziei oddauia bywa komu dawano. A przeto 
którekolwiek łaski i dobrodziejstwa są nam od Boga dane 

(bo coż mamy (mówi Apostoł) czegobyśmy od Boga nie wzięli), 1 Cor. 
te wszystkie z daru Ducha św. nam być dane, wdzięcznóm 

i nabożnóm sercem wyznawać mamy. 


8. Które to skutki przypisujemy osobliwie Duchowi świętemu ? 


Te zaś dary i skutki Ducha św. różne sa, opuściwszy 
bowiem stworzenie Świata, rozmnożenie i rządzenie rzeczy 
stworzonych, o których w pierwszym rozdziale wspomnieliśmy, 
ożywienie samo jest właściwym darem Ducha św., jak już 
jest pokazano, co się tóż świadectwem Ezechiela potwierdza: 
Dam wam (mówi) Ducha, a żyć będziecie. Osobliwsze jednak Fssch. 
i eelniejsze skutki Ducha św. Izajasz Prorok wylicza, jako to: 
Ducha mądrości i rozumu, Ducha rady i mocy, Ducha umie- 3: 1. 
jętności i pobożności i Ducha bojaźni Pańskiej. Które to skutki 
darami Duchn św. nazywamy, i czasem im Ducha św. imię 
przywłaszczamy. Przeto bardzo mądrze Augustyn św. upomina, fet: 
że trzeba pilno na to uważać, gdy w piśmie św. słowa tego Tanie, 
(Duch św.) jest wzmianka, abyśmy mogli rozeznać, czyli trze- 
cią w Trójcy Św. osobę, czyli jéj skutki i sprawy oznacza; 
albowiem te dwie rzeczy tak się bardzo jedna od drugićj dzielą, 
jak wierzymy, że się dzieli Stworzyciel od rzeczy stworzonych. 

Tóm zaś pilnićj te rzeczy wykładać potrzeba, ponieważ z tych 
darów Ducha św. chrześciańskiego Życia prawidło czerpamy, 

i poznać możemy, czyli w nas jest Duch święty. Lecz nad 
inne jego znamienite dary, ową łaskę wysławiać mamy, która vpn q 
nas czyni sprawiedliwymi, i piętnuje nas Duchem św. obie- 13- 
tniey, który jest dziedzictwa naszego zadaikiem; albowiem ta 
łaska serca nasze bardzo z Panem Bogiem złącza zwiazkiem 
miłości, z czego to następuje, iż my wielkićm nabożeństwem 
zapaleni, nowe życie zaczynamy, a stawszy się uczestnikami 
boskićj natury zowiemy się synami Boskimi, i nimi prawdzi- 1: Jes 
wie jesteśmy. 
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O dziewiątym Artykule. 
ROZDZIAŁ X. 


Wierzę święty Kościół powszechny, Świętych obcowanie. 
i. Dlaczego bardzo często potrzeba go ludziom przypominać? 
Z jaka pilnością starać się maja Plebani, aby tego dzie- 
wiatego rozdziału prawdę chrześcianom wyłożyli, łatwo się to 
OR poznać może, gdy przynajmnićj dwie rzeczy uważać będziemy. 
ia Ps. 30.Pierwsza, iż (jak Świadczy Augustyn św.) Prorocy jaśnićj 
Prorocy oczywiścićj o Kościele, niżeli Chrystusie Panu mówili: po- 
gui nieważ przewidzieli to, że daleko więcój ludzi o nim błądzić 
pei może, niżeli o tajemnicy wcielenia Pańskiego. Mieli bowiem 
mówili. nastąpić tak bezbożni ludzie, którzy (na podobieństwo małpy 
wystawującój sobie zmyślność obrazu człowieczego) to trzy- 
mali, iż oni sami tylko katolikami byli, a ztąd hardzie i zło- 
śliwie to twierdzili, że u nich samych był tylko Kościół po- 
wszechny. Drugą, iż jeżeli kto mocno pojmie i zrozumie tę 
prawdę, więc łatwo się straszliwego i szkodliwego kacerstwa 
Ka jestustrzedz może. Bo nie wprzód kacerzem ma być miany ten, 
rzem. który w Wierze pobłądzi, lecz który powagą kościelną wzgar- 
dziwszy, bezbożnych zdań upornie broni. Że zaś być nie może, 
aby się kto jadowitóm kacerstwem miał zarazić, jeżeli tym 
rzeczom wierzyć będzie, które nam ten rozdział do wierzenia 
przekłada, więc z wielką pilnością niech sie o to starają Ple- 
bani, aby ludzie chrześciańscy poznawszy tę tajemnicę dobrze, 
i będąe opatrzonymi przeciwko zdradom szatańskim, w praw- 
dziwój Wierze trwali. Niniejszy zaś rozdział zawisł od prze- 
szłego, bo jeżeli Duch św. jest źródłem i dawcą wszelakićj 
świątobliwości, cośmy pokazali że tak jest, więc teraz wyznać 
nam należy, iż Kościół światobliwościa od niego jest obda- 
rzony. 


2. Co to słowo Kościół osobliwie znaczy, i jak je pospolicie 
mają ludzie rozumieć ? 


Ponieważ zaś Łacinnicy tego słowa Ecclesia to jest Ko- 
ściół albo Zbór od Greków pożyczyli, a po rozsławieniu Ewan- 
gelii, w rzeczach Świętych używać go poczęli; więc ukazać 
musimy, co za własność „w;sobie to, słowo zamyka. Znaczy 
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więc Ecclesia (to jest Kościół) wezwanie, lecz potóm tłómacze 
Pisma zamiast Zboru czyli Zebrania tego słowa używali. Niegoścó 
zaś do nas nie należy, czyliby ów lud prawdziwego Boga "7. 
chwalił, albo wiarę fałszywą miał, bo i w dziejach Apostol-**t, % 
skich napisano jest o ludziach Efezyńskich, gdy pisarz owo 
wznoszenie między ludźmi uspokoił, więc tak powiedział: Je- 
żeli zaś czego innego szukacie, może się to na porządnem zej- 
sciu odprawić. Porządnym zaś Kościołem nazywa lud ów 
w Efezie, który Dyannę boginią chwalił. 

A nietylko poganów, którzy Boga nie znali, ale tóż złych Ęościś! 
i bezbożnych ludzi Zgromadzenia niekiedy Kościołem zowią, *7*- 
Nie nawiędziłem (mówi Prorok) Kościoła złośliwych, i z ludźmi ®™ *5: 
bezbożnymi siedzieć nie bedę. Z pospolitego zaś zwyczaju mó- 
wienia Pisma św. tego słowa Kościół poczęto używać do ozna-kożcje,, 
czenia Zgromadzeń Chrześcianów i wierzących ludzi tylko, "te 
którzy do Światłości prawdy i do poznania Pana Boga przez 
wiarę byli wezwani, aby porzuciwszy ciemność niewiadomości 
i błędów, prawdziwego i żywego Boga nabożnie i światobliwie 
chwalili, i ze wszystkiego serca Jemu służyli. Jednóm zaś 
słowem Kościół, jak mówi Augustyn św., jest lud wierzącygy”:4g 
po całym Świecie rozprószony. 


3. Tajemnice w tem słowie Kościół. 


Ani błahe tajemnice zamykają się w tóm słowie, albo- 
wiem w wezwaniu, które Kościół znaczy, zaraz nam łaski 
Bożój dobrotliwość i jasność świeci i poznajemy, że Kościół 
od wszystkich innych powszechnych zgromadzeń bardzo jest 
różny. Albowiem te ludzkim rozumem i roztropnościa wspie- 
raja się, Kościół zaś boską radą i mądrością jest postano- 
wiony; wezwał nas bowiem wewnątrz Ducha św. natchnie- 
niem, który serca ludzkie otwiera, zewnątrz zaś przez urząd 
pasterski i staranie kaznodziejskie. 

Koniec zaś tego wezwania (który jest rzeczy wiecznych zomg 
poznanie i osiągnienie), ten najlepiój pozna, który uważać be- żyggę 
dzie, dlaczego przedtóm ludzie wierni pod prawem zostający, s)wg4: 
Synagoga, to jest Zgromadzeniem zwani byli. Bo jak uczy ** 
Augustyn św., dlatego owemu ludowi to imię włożone było,Śse įm 
iż się tylko na dobra ziemskie i doczesne oglądał, zwyczajem * 51 
bydlęcym, które w jedno zgromadzają się. Przeto słusznie 
chrześciański lud nie Synagoga, ale Kościołem jest nazwany; 


ponieważ wzgardziwszy temi Śmiertelnemi i ziemskiemi rze- 
czami, o niebieskie tylko i wieczne stara się. 


4, Kościoła różne nazwiska z pisma św. 


Wiele innych nadto jest imion pełnych tajemnic, które 
do opisania Zgromadzeń chrześciańskich używają się. Bo i do- 
mem i budowaniem Bożóm Apostoł oneż nazywa. Jeżelibym 

L Tim 3G opóźnił (mówi do Tymoteusza), abyś wiedział jak się masz 
3. zachować w domie Bożym, którym jest Kościół Boga żywego, 
Kościęzfilar i utwierdzenie prawdy. Domem zaś dlatego Kościół na- 
mu zywają, że jest niby jedna czeladź, którą rządzi jeden Go- 
muj. Spodarz, i w którój jest wszystkiego duchownego dobra wspól- 
= ność. Jest Kościół i Trzoda owiec Pana Chrystusa, których 
On i Drzwiami i Pasterzem jest. Nazywa się i Oblubienicą; 
kg" Poślubiłem was jednemu Mężowi, Pannę czystą uczynić Chry- 
stusow., mówi Apostoł w liście do Koryntów. Tenże do Efe- 
zów pisze: Mężowie miłujcie żony swoje, tak jak Chrystus 
umiłował Kościół, A o małżeństwie pisząc: Wielki to (mówi) 
jest Sakrament; ja zaś powiadam w Chrystusie Panu i w Ko- 
Ept. 1.śczełe. Naostatek Kościół jest Ciałem Chrystusa, jak widzieć 
Colo. -możemy z listu do Efezów i Kolossensów. Każde zaś z tych 
nazwisk z osobna, wielką mają moc do pobudzenia chrześcian 
aby się stali godnymi wielkićj łaski i dobroci Bożój który ich 
obrał na to, aby ludem Bożym byli. 


Eph. 5 


5. Które są części Kościoła tego, i w czem różne są między 
sobą? 


To okazawszy, potrzeba będzie osobliwe części tego Ko- 

Ścioła wyliczać, i różności ich opisać, aby tém lepićj ludzie 
Kościoła tego, Panu Bogu miłego, naturę, własności, dary 

i łaski poznali, a ztąd najświętszego Imienia Jego chwalić 
dwojax nigdy nie przestawali. Dwie tedy są osobliwsze części Kościoła 
tego, z których jednę weselącą sie z zwycięztwa, a druga wo- 
Kościół jującą zowią. Kościół weselący się z zwycięztwa, jest najsła- 
A | wniejsze i najszczęśliwsze duchów błogosławionych i ludzi 
cięstwa. owych Zgromadzenie, którzy Świat, ciało i przeklętego sza- 
tana zwyciężyli, a będąc wolni i bezpieczni od utrapienia tego 
świata, już wiecznego błogosławieństwa używają. Kościół zaś 
a. wojujący jest Zgromadzenie tych wszystkich wiernych, którzy 
s. jeszcze żyją na ziemi. Dlatego zaś wojującym się nazywa, iż 


z nieprzyjaciołmi okrutnymi, z Światem, ciałem i szatanem, 
ustawiczną wojnę wiedzie. 


6. Kościół wojujący i tryumfujący to jeden jest Kościół. 

Nie mamy jednak rozumieć, żeby dwa Kościoły były, 

ale iż jednego Kościoła „dwie są części*, cośmy już powie- 

dzieli, z których jedna już uprzedziła, i niebieskićj ojczyzny 

zażywa, a druga codzień postępuje, póki się z naszym Zba- 

wicielem nie złączy, i w szczęśliwości wiekuistój odpoczywać 
nie będzie. 


7. Dwojakie rodzaje ludzi w Kościele. Źli i dobrzy. 


Dwojaki zaś jest rodzaj ludzi zostajacych w Kościele 
wojującym, dobrzy i źli. Złych nazywamy tych, którzy cho- 
ciaż tychże świętości używają, i tęż Wiarę wyznają jaką i do- 
brzy, lecz życiem i obyczajami od nich różni są. Dobrzy zaś 
ci są, którzy nietylko Wiary wyznaniem i świętości *) uży- 
waniem, ale tóż Duchem łaski i związkiem miłości wspołem 
są złączeni i związani, o których powiedziano: Zna Pan Bóg"; ng” 
którzy Jego są. Mogą zaś ludzie z niejakich okoliczności do- 
myślać się, jeżeli są z liczby pobożnych, lecz pewnie o tóm 
wiedzieć nie mogą. Przeto mniemać nie mamy, żeby o tej 
części niewidomćj Kościoła Zbawiciel nasz Chrystus miał mó- 
wić, gdy nas do Kościoła odesłał, i być jemu posłusznymi Met 18. 
rozkazał; gdy bowiem on jest nieznajomy, któż zapewne wie- 
dzieć może, do któregoby się po rozsądek uciekać i któregoby 
rozkazaniom posłusznym być miał? Dobrych więc i złych Ko- 
Ściół w sobie zamyka, jak świadczy Pismo św. i inne ludzi 
uczonych Pisma do tego stósuje się, co Paweł św. napisał: 


Jedno ciało, jeden duch. Eph. 4, 


8. Kościół jest widomy. 
Ten tedy Kościół jest znajomy, i przyrównany do mia- 
sta leżącego na górze, które zewsząd widziane być może; bo 
gdy Kościoła wszyscy słuchają, widzieć go tóż koniecznie psu 
muszą. bai 
A nietylko dobrych zamyka w sobie Kościół, ale i złych, spy 
co pokazać można wielu z Ewangelii przypowieściami, jako sag, 


*) sakramentów. 
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gdy przypomina, iż Królestwo niebieskie to jest Kościół wo- 
Mat. 13. jujący jest podobne niewodowi zapuszezonemu w morze, albo 
Mat. 3. roli, na którój i kąkolu przysiano, albo boisku, na któróm 
Luc. 8.]eży zboże z plewami, albo dziesięciu pannom, częścia głupim, 
Mat 25 CZEŚCIą mądrym. Lecz i dawno przedtóm obraz Kościoła w Ko- 
Gen. T.rąbiu Noego był okazany, w którym nietylko zwierzęta czyste 
lecz i nieczyste można było widzieć. Chociaż zaś Wiara po- 
wszechna prawdziwie i statecznie twierdzi, że dobrzy i źli do 
Kościoła należą; jednak z tychże prawideł Wiary trzeba to 
pokazać chrześcianom, iż tych ludzi bardzo jest różny sposób 
bytności. Jak bowiem nu boisku zmieszane jest zboże z ple- 
wami, albo jak czasem martwe członki z żywemi w ciele złą- 
czone są, tak tóż Źli zamykaja się w Kościele. 


9. Którzy ludzie nie należą do Kościoła? 


Ztąd się pokazuje, iż trojaki tylko rodzaj ludzi od niego 
Nie. wyłączony jest: Najprzód ludzie niewierni, potóm kacerze 
wierni; odszczepieńcy, naostatek wyklęci. Niewierni dlatego wyłą- 
czają się, iż w kościele nigdy nie byli, ani go nigdy nie po- 
znali, ani się stali uczestnikami sakramentu w towarzystwie 
kacezechrześciańskiego ludu. Kacerze zaś i odszczepieńcy dlatego 
deng. wyłączeni są, iż od Kościoła odstąpili i nieinaczćj do niego 
należa, jako zbiegowie do wojska, z którego uciekli. Jednak 
przeczyć tego nie możemy, ażeby oni nie byli w mocy Ko- 
ścioła, tak iż od niego na sąd wezwani, karani i na przekleń- 
Wyklęcigtwo podani być moga. Naostatek i wyklętych wyłączają z Ko- 
ścioła, bo gdy sa przez wyrok kościelny oddaleni od niego, 
do jego obcowania przystapić nie moga, póki się nie popra- 
Przeło. WIA- O innych zaś, chociaż złych i bezbożnych ludziach wąt- 
žm! i pić nie trzeba, że jeszcze trwają w Kościele i to ma być 
ściele. ustawicznie ludziom powiadano, że przełożeni kościelni, cho- 
ciaż najrozpustniejszy żywot prowadza, są jednak w Kościele 

i ich władza żadnego przez to nie odnosi uszczerbku. 


I0. Przez Kościół rozumieją się i części Kościoła. 
Części tóż kościołów, kościołem się zwykły mianować, 
2. Cor. jako gdy Apostoł kościół Koryntów, Galatów, Laodycki, Tes- 
Caa Salonicki kościołem nazywa. Domy także szczególne osób wie- 
Rom 1,(Z%cych, kościołami nazywa. Jako to dom i kościół Pryski 
4 i Akwili każe pozdrawiąć, I, na.innóm, miejscu: pozdrawiają 
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was (mówi) w Panu Akwila i Pryscylla z domowym swoim ".$o" 
Kościołem. Tegoż samego słowa używa pisząc do Filomena. prez 
Imieniem Kościoła znacza się czasem przełożeni i pasterze. Kok 
Jeżeli cię nie posłucha (mówi Pan Chrystus), powiedz Kościo-5ięprzó- 
łowi; na któróm miejscu rozumieją się przełożeni kościelni, Met 18: 
Lecz i to miejsce, na które się ludzie albo dla kazania, albo 
dla sprawy jakićj światobliwćj schodzą, kościołem nazywają. 
Kościół zaś na tóm miejscu wspólnie złych i dobrych zgro- 
madzenie, nie przełożonych tylko, lecz i tych, którzy posłu- 
szni być mają, osobliwie znaczy. 


Il. Kościoła powszechnego własności a najprzód, dlaczego go 
jednym zowią. 

Trzeba także opowiedzieć Chrześcianom Kościoła tego 
własności, z którychby mogli poznać, jak wielkie dobrodziejstwa 
od Pana Boga wzięli ci, którym się w tym Kościele urodzić 
i wychować dostało. Pierwsza więc własność w Składzie Ojców 
SS. położona, iż Jeden jest Kościół. Jedna jest (mówi) gołębica 
moja, jedna jest piękna moja. To zaś tak wielkie zgromadzenie 
ludzi po całym Świecie rozszerzone, jednóm jest nazwane dlą 
tych przyczyn, które św. Paweł do Efezów wyraził, mówiąc: 
iż jednego Pana, jednę wiarę i jeden tylko Chrzest być wyzna- ły f 
wamy. Jeden też jest Kościoła tego Sprawca i Rządca niewi- 
domy, Pan Chrystus, którego Ojciec przedwieczny uczynił 
głowa nad całym Kościołem, który jest ciałem jego: widomym, fon gl 
jest ten, który będąc prawym Piotra głowy Apostolskićj na- ka: 
miestnikiem, Rzymską Stolicą rządzi. Kościo 


1a. 


Cant. 6. 


12. Co mamy rozumieć o Rzymskim Biskupie, który jest widomą 
głową tego Kościoła? 


O którym to było wszystkich Ojców SS. rozumienie, i na Świe” 


doctw. 
to się wszyscy zgadzają, że ta głowa widoma do postanowie-00:44-0 
nia i zachowania jedności kościelnej bardzo potrzebna była. stzośi 
Co osobliwie opisał św. Hieronim przeciwko Jowinianowi temi ieron. 
słowy: Jednego obierają, aby przez to postanowienie głowy, gb. 1. 
przyczyna odszczepieństwa zgładzona była. I w liście do Da- via 
maza: „Niech ustąpi (mówi) zazdrość i poważność Rzymskićj pmt ad 
Zwierzchności, z namiestnikiem rybołowcy, i z Uczniem Krzyża 
mówię: Ja żadnego pierwszego nie naśladując tylko Chrystusa, 
świątobliwości twojćj , to.jest,Stęlicy. „Piotra obcowaniu się 


Ketechizm Rzymski. gi 
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przyłączam. Na tej opoce wiem, że jest Kościół zbudowany. 
Ktokolwiek nie w tym domie baranka pożywa, ten jest zma- 
zanym. Jeżeli kto w korabiu Noego nie będzie, więe zginie 
Iren.lib.w potopie.“ Toż samo dawniej przedtem Ireneusz i Cypryan 
m; dył pokazał, który o jedności Kościoła tak mówił: Pan do 
qa „Piotra mówi: Ja Piotrze powiadam tobie, żeś ty jest Piotr, 
Simpl. a na tej opoce zbuduję Kościół mój. Na jednym Kościół zbu- 
duję. A chociaż po zmartwychwstaniu swojem wszystkim Apo- 
stołom dał równa moc, mówiąc: Jako mnie posłał Ojciec, tak 
i ja posełam was, weźmijcie Ducha ś. wszakże aby jedność 
pokazał, jedności tej początek od niego się zaczynającej, wła- 
Optat. dzą swoją postanowił i sprawił. Opat Millewitański potem tak 


b. 2, 
„sdi mówi : Nieumiejętności twój tego przypisać nie można, bo wiesz, 
Donat. i} w mieście rzymskim najprzód Piotrowi stolica rzymska zle- 
cona była, na której siedział głowa wszystkich Apostołów 
Piotr $., aby w nim jednym od wszystkich zachowana była 
jedność stolicy, żeby drudzy Apostołowie każdy swojej mieć 
i bronić nie chciał; tak aby już przestępca i odszczepieńcem 
był, któryby przeciwko tćj jednój stolicy druga śmiał zasadzać. 
Hom. 2 Bazyli także: Piotr jest (mówi) na gruncie położony, powie- 
dział bowiem: Tyś jest Chrystus syn Boga żywego; i usłyszał 
wzajemnie: iż on był opoką, a chociaż był opoką, jednak taką, 
jaką Chrystus opoka nie był; bo Chrystus prawdziwie nie 
wzruszoną opoką był, ale Piotr dla opoki. Albowiem Pan Bóg 
dostojeństw swoich innym użycza ludziom, Kapłanem jest i czy- 
ni kapłanów, opoką jest i opokę działa i rzeczy sobie właści- 
Seg Wych sługom swoim udziela. Naostatek Ambroży św. mówi: 
Ponieważ sam wyznaje ze wszystkich, sam tóż przełożony nad 


wszystkiemi. 


13. Dlaczego krom Chrystusa potrzebuje jeszcze Kościół głowy 
widomej? 

Jeżeliby nam kto zarzucił, iż Kościół majac jednę głowę 

i jednego oblubieńca Jezusa Chrystusa, już żadnej innój głowy, 

ani oblubieńca nie potrzebuje, więc na to gotowa jest odpo- 
wiedź. Jako bowiem Chrystusa Pana nie tylko sprawcą, ale 

tóż wnętrznym podawcą każdego z osobna Sakramentu mamy, 
albowiem on jest, który chrzci i który rozgrzesza, jednak on 
ludzi zewnętrznymi szafarzami tychże Sakramentów uczynił; 

tak też Kościołowi temu, który on wewnętrznym duchem rzą- 
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dzi, człowieka swój mocy namiestnikiem i sługa przełożył. Bo 
gdy widomy Kościół widoméj głowy potrzebuje, więc tak Zba- 
wiciel nasz uczynił Piotra głowa i pasterzem wszystkiej trzody 
chrześciańskiej, zlecając mu znamienitemi słowy owce swoje 
do paszenia, iż razem chciał, aby ten, któryby po nim namie- 
stnikiem został, miał prawie tęż samę moe do rządzenia i 
sprawowania Kościoła całego. 


14. Dalsze racye, dlaczego mówimy że Kościół jeden jest. 


Nadto jeden i tenże jest Duch (mówi Apostoł, do Koryn- 1t, 9i 
tów pisząc) który chrześcianom łaski użycza, jako dusza człon- 
kom cielesnym życia użycza. Do któréj jedności zachowania gdy 
mieszczany Efeskie zachęcał, tak mówił: Starajcie się zacho- "pg" 
wać jedność ducha w związce pokoju; jedno ciało i jeden duch. 
Jako bowiem ludzkie ciało wiele członków ma, a te jedna 
dusza żywi, która i oczom wzrok i uszom słuch i innym zmy- 
słom różnej mocy użycza ; tak ciało duchowne Chrystusa Pana, 
które jest Kościół, z wielu wiernych ludzi jest złożone. Jedna wia 
też jest w tym Kościele nadzieja, jako na tymże miejscu Apo- 
stoł świadczy ) do której wezwani jesteśmy, ponieważ wszyscy 
tejże rzeczy, to jest wiecznego i błogosławionego żywota spo- 
dziewamy się. Jedna nakoniec jest wiara, która wszyscy trzy- 
mać i okazywać mamy. Niech nie będą (mówi Apostoł) rozer-, coni 
wania między wami. Jest i jeden chrzest, a ten wiary chrze- 
ściańskiej Sakramentem jest. 


15. Druga własność Kościoła: Kościół jest świętym. 


Wtóra własność jest Kościoła tego, że jest świętym, 
czegośmy się od książęcia apostolskiego nauczyli, który mówi: 
Wy zaś jesteście rodzajem wybranym , narodem świetym. Dla rz 
tego zaś nazywa się świętym Kościół, iż Panu Bogu oddany 
i poświęcony jest; jako gdy inne rzeczy chociaż cielesne, lecz 
do służby Bożej oddane i przysposobione Świętemi nazywamy, 
jakie były w starym zakonie naczynia, szaty i ołtarze, w któ- 
rym i pierworodni Panu Bogu poślubieni, Świętemi zwani są. Wier 
Niech się zaś temu nikt nie dziwuje, iż Kościół świętym być Gog 
powiadamy, chociaż wielu grzesznych w sobie ma, bo świętymi *"iqv" 
zowią wierzące, którzy sie stali ludem Bożym i Chrystusowi 
Panu przez wiarę i przyjęcie chrztu poświęcili się, chociaż 
w wielu rzeczach obrażają Boga i.to co obiecali nie pełnią. 

7* 
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Jako ci. którzy rzemieślnikami się czynią, chociaż nauk rze- 
miosła swego nie trzymają. słusznie jednak rzemieślników 

w; imię przy nich zostawa. Przeto św. Paweł Koryntczyków po- 
święconymi i świętymi zowie, między którymi rzecz jest jasna, 
byli niektórzy, których jako cielesnych i w ciężkich grzechach 

aue w będących ostro bardzo strofuje. Świętym jeszcze nazwać się 
może Kościół od złączenia z głowa, którą jest Chrystus Pan 
wszelkiej świętości źródło, od którego wypływają dary Ducha 
$. i Boskiej dobroci bogactwa. Nadobnie Augustyn św. wykła- 
dając one słowa Proroka: Strzeź Panie duszy mojej, bom ja 
jest święty, mówi: Niech śmiało i ciało Chrystusa i on jeden 
człowiek wołając do końca ziemi z głową swoją i pod głowa 
swoją to mówi: Święty jestem, bom wziął łaskę świętości, 
łaskę Chrztu i odpuszczenia grzechów. I mało niżój: Jeżeli 
wszyscy chrześcianie i wszyscy wierni w Chrystusie Panu 
ochrzczeni, na siebie go przyoblekli, jak mówi Apostoł: Któ- 
rzykolwiek ochrzczeni jesteście w Chrystusa przyoblekliście się, 
jeżelić się stali członkami ciała Jego i powiadają że nie sa 
świętymi, więc samój głowie krzywdę czynią, któréj członkami 
świętemi są. Nadto sam tylko Kościół ma własny urząd i 
sprawę ofiary i ono także zbawienne świętości używanie, przez 
które niby przez skuteczne łaski Bożćj naczynia, Pan Bóg 
prawdziwa świętość sprawuje tak dalece, iż którzykolwiek, 
prawdziwie świętemi być chcą, w jednym tylko Kościele ta- 
kiemi być mogą. Z czego pokazuje się, iż Kościół jest świę- 
tym, a świętym dla tego, że jest ciałem Chrystusa Pana, od 
którego jest poświęcony i którego krwia obmyty jest. 


16. Kościół św. jest powszechny. 


Trzecia własność Kościoła ta jest, że Go Katolickim 

czyli Powszechnym zowia, które nazwisko właśnie mu jest przy- 
Ayświ. dane, ponieważ świadczy Augustyn św. że od wschodu aż do 
de tenp zachodu słońca rozszerza się jasnością jednej Wiary. Kościół 
bowiem nie zamyka się jednego tylko królestwa granicą, albo 
jednego ludu narodem, co ludzkim zgromadzeniom albo zborom 
kacerskim przyzwoite jest, ale wszystkich ludzi, chociaż są 
sprośni, chociaż Tatarzy, chociaż niewolnicy, chociaż wolni, 
chociaż mężczyzni, chociaż niewiasty w łonie miłości swojej 

Apoc. zawiera. Dla tego napisano jest: Odkupiłeś nas Boże we krwi 
Twojćj z każdego pokolenia, i jezyka, i ludu, i narodu, a uczy- 
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niłeś nas Bogu naszemu Królestwem. O Kościele mówi Dawid: 
Żadaj odemnie, a dam ci lud dziedzictwem twojćm, i dzierżawę 
twoją końce ziemi. I znowu: Pamiętać bede na Raab i Babilon, Ps- 2- 
które miasta o mnie wiedzą. Nadto: Człowiek narodził się w nićj. Ps- 86. 
Oprócz tego wszyscy wierni, którzy od Adama aż do tego 
dnia byli, i którzy być mają, póki świat stać bedzie, prawdziwą 
Wiarę wyznawający, do tego Kościoła należa, który na gruncie 
Apostolskim i Prorockim założony jest, którzy wszyscy na 
onym węgielnym kamieniu Chrystusie postawieni i ugruntowani 
sa, który wszystkich jedno uczynił, i pokój Era którzy blizko, a" 
i tym, którzy byli daleko zwiastował. 

Powszechnym też mianuje się dla téj przyczyny, iż wszy- 
scy, którzy chcą otrzymać żywot wieczny, mają się go mocno 
trzymać, nieinaczej, jak oni, którzy do korabiu weszli byli, 
aby nie zginęli potopem. 

Ta tedy własność jako najpewniejszy znak, podana być 
ma, przez którą prawdziwy i fałszywy Kościół rozeznany być może. 


I7. Kościół prawdziwy od fałszywego jak rozeznać? 

Lecz i z początku Kościoła który łaska od Apostołów 
objawiona prowadzi, prawdę Jego poznawamy. Bo nauka tego kosein- 
Kościoła, prawda jest, nie nowa, ani teraz zjawiona, ale od** Po 


wszech- 


Apostołów już dawno podana, i na cały kraj Świata rozsiana. 2°80. 
Przeto żaden watpić nie może, iż nauki bezbożne kacerskie dawna. 
daleko się od Wiary prawdziwego Kościoła różnią, ponieważ 

się sprzeciwiaja kościelnój nauce, która jest od Apostołów, aż 

do tych czasów. I tak aby wszyscy zrozumieli, który jest Ko- 
ściół powszechny, Ojcowie Duchem Bożym natchnieni, w swoim 
Składzie to słowo przyłożyli Apostolski. Albowiem Duch św.;rot 
który Kościołem rządzi, nie przez inne sługi, tylko przez Apo- 
stolskie nim rządzi; który to Duch najprzód Apostołow był 
dany, a potem za wielką łaską Bożą trwał zawsze w Kościele. 

A jako ten jeden Kościół błądzić nie może w podaniu Wiary 

i naprawy obyczajów, albowiem go Duch Św. rządzi, tak inne 
wszystkie, które sobie imię Kościoła przywłaszczaja, ponieważ 
duchem szatańskim sa zwiedzione, bardzo w szkodliwych błę- 

dach około Wiary i obyczajów bawić się muszą. 


i8. Wyobrażenie powszechnego Kościoła. 


Ponieważ zaś wielką moc mają Testamentu starego wyo- 
brażenia, i ku pobudzeniu Chrześciańskich umysłów, i ku rzeczy 
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bardzo cudownych na pamięć przywodzeniu, przeto tóż osobli- 
wie ich Apostołowie używali, więc onój części nauki, która 
wielkie ma pożytki, niechaj nie opuszczają Plebani. Między 

Gen. 6.zaś temi wyobrażeniami zacne ma znaczenie korab Noego, któ- 
ry dla tego najbardzićj z rozkazania Bożego był zbudowany, 
aby żaden nie watpił, iż on znaczył Kościół, który Pan Bóg 
tak postanowił, że którzyby do niego przez Chrzest weszli, 
mogliby być bezpieczni od wszelakićj przygody śmierci wiecznój, 
a którzyby w tym Kościele nie byli, jako się onym przytrafiło, 
których w korab nie wzięto, byliby swemi złościami pogrążeni. 
Drugie wyobrażenie Kościoła jest sławne ono miasto Jeruzalem, 
przez które imię Pismo Boże często Kościół św. rozumie; 
albowiem w onóm mieście tylko godziło się Panu Bogu ofiary 
czynić; bo w samym tylko Kościele Bożym, a nie gdzieindzićj 
znajduje się prawdziwa chwała, i prawdziwa ofiara, któraby się 
jakożkolwiek Panu Bogu mogła podobać. 


19. Jakże to należy do wiary, o tym Kościele Chrystusowym 
wierzyć? 

Naostatek to tóż o Kościele uczyć potrzeba, jak to do 
rozdziału Wiary należy, iż wierzymy Kościół, bo chociaż ka- 
żdy rozumem i zmysłami pojmuje, iż Kościół jest na ziemi, 
to jest zgromadzenie ludzi, którzy Chrystusowi Panu są po- 
ślubieni i poświęceni, ani do wyrozumienia tćj rzeczy Wiara 
potrzebna, ponieważ ani Turcy, ani Żydzi o tóm nie watpia, 
jednak owe Tajemnice, któreśmy już cześcią pokazali że są 
w Kościele, częścią ukażemy potóm gdy o świętości Urzędu 
Kapłańskiego mówić będziemy, myśl nasza, już nie jakiemi 
dowodami zniewolona, ale tylko sama Wiarą oświecona zrozu- 
mieć może. Gdy tedy ten rozdział niemnićj, jako i inne roz- 
działy przechodzi możność i siłę rozumu naszego, więc słusznie 
to wyznawamy, że my poczatek. urzędy i godności Kościoła 
nie rozumem ludzkim poznawamy, ale oczyma Wiary widzimy. 


20. Któż ten Kościół zbudował, i zkąd ma tak wielką władzę? 


Bo nie ludzie ten Kościół sprawili, ale sam Pan Bóg 
nieśmiertelny, który go na bardzo moenćj opoce zbudował, 

P+. 36 jak Świadczy Prorok: Sam go zbudował Najwyższy. I dlatego 
dziedzictwem Bożem i ludem Bożym go zowią. Ani władza, 
którą Kościół ma, (ludzką jest, ale darem Bożym jest mu dana. 
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Przeto jak siłą przyrodzona téj mocy dostać nie możemy, tak 
tóż samą tylko Wiarą poznawamy, że w Kościele są klucze 
niebieskiego Królestwa, i że jemu moc jest dana grzechy od- 
puszczać, z obcowania wyrzucać i prawdziwe Ciało Chrystusa 
poświęcać: a potem mieszczanie, którzy w nim mieszkaja 
nie mają tu miasta trwałego ale przyszłego szukają. SA: 


2l. Także mamy wierzyć w Kościół, jako wierzymy w Boga? 


Jeden więc Kościół święty i powszechny wierzyć konie- kościół 
cznie potrzeba, trzy bowiem Trójcy św. osoby Ojca i Syna gów, 
i Ducha św. tak wierzymy, że w nich Wiarę naszą pokładamy. "sv" 
Teraz zaś odmieniwszy mówienia sposób, wyznawamy, że wie- 
rzymy święty, lecz nie w święty Kościół, aby tym różnym 
mówienia sposobem Bóg, wszystkiego Stworzyciel, od rzeczy 
stworzonych był oddzielony i abyśmy wyznawali, że wszystkie 
one zacne dobrodziejstwa , które są dane Kościołowi, mamy 
z Boskiej dobroci. 


22. 0 drugiej części tego Artykułu: „Świętych Ohcowanie*. 
Świętych obcowanie. Gdy Jan św. Ewangelista o Taje- 
mnicach Boskich do Chrześcian pisał, dla czegoby ich w nich 
ćwiczył, tę przyczynę dawał: abyście i wy towarzystwo z nami” Joan. 
mieli, a towarzystwo nasze aby było z Ojcem i z Synem Jego 
Panem Jezusem Chrystusem. To towarzystwo na obcowaniu 
Świętych zależy, o którem w tym rozdziale mówić będziemy. 
Bogdajby zaś Przełożeni Kościołów w wykładaniu jego pilność 
Pawła Św. i innych Apostołów naśladowali, jest bowiem w nim 
nie tylko niejakie tłómaczenie przeszłego rozdziału, i nauka 
obfitych pożytków, ale też ukazuje nam, jakie być powinno 
zażycie Tajemnic, które się w Składzie zamykają. O wszystko 
bowiem pytać się i wszystko rozumieć mamy, abyśmy w to 
tak wielkie towarzystwo Świętych przypuszczeni byli, a będąc 
przypuszczeni abyśmy w nim stalecznie trwali, z radością 
Bogu Ojcu dziękując, który nas godnymi uczynił, żeśmy się olos. 
uczestnikami stali działu dziedzictwa Świętych w światłości. 1 18. 


23 W czem zależy świętych obcowanie? 
Najprzód tedy plebani niechaj nauczają Chrześciany, iż Rozdz. 


ten wy- 
ten rozdział jest jakoby wykład niejaki rozdziału przeszłego, Miao" 


który o jednym i powszechnym kościele jest położony, bo je- =: 


dność Ducha, przez którego on jest rządzony, to sprawuje, że 
cokolwiek jemu jest od Boga dano, to wszystko społeczne jest 
i pospolite, albowiem wszystkich Sakramentów pożytki Chrze- 
ścianom należą. Któremi świętościami, niby jakim związkiem 
spojeni i z Panem złaczeni bywaja, zwłaszcza na chrzcie, przez 
który niby przez drzwi do kościoła wchodzimy. Przez to zaś 
Obcowanie Świętych, Sakramentów obcowanie rozumieć mamy, 
daja nam znać Ojcowie śś. w swoim Składzie onemi słowy: 
Wyznawam jeden Chrzest, a za Chrztem najpierwićj Ciała Pań- 
skiego Sakrament, potóm inne świętości. Bo aczkolwiek słowo 
to obcowanie wszystkim świętościom służy, ponieważ nas z Pa- 
nem Bogiem złączają i uczestnikami Jego czynia, którego 
łaskę przyjmujemy, jednak właśnićj do świętości Ciała Pań- 
skiego należy, która obcowanie to sprawuje. 


24. Wspólność uczynków chrześciańskich w Kościele. 


Lecz i drugie jeszcze obtowanie, czyli wspólność w Ko- 
ściele widzieć możemy. Którekolwiek rzeczy od je.inego czło- 
wieka pobożnie i świątobliwie przyjmowane bywają, te wszystkim 

t con należa, i aby im pożyteczne były, miłość, która nie szuka, co 
18. swego jest, to sprawuje. To zaś potwierdza się Świadectwem 
Ambrożego św., który wykładajac ono miejsce psalmu: Ja je 

stem uczestnikiem wszystkich, którzy się Ciebie boją, tak mó- 

wi: Jako członek nczestnikiem być powiadamy całego ciała, 

tak człowiek złaczony jest ze wszystkiemi bojącemi się Boga. 
Dlatego Chrystus ten nam sposób modlenia się przepisał, 

Mat. 6. abyśmy mówili: Chleba naszego, nie mego; i o inne rzeczy 
tak prosić mamy, abyśmy w nich nie własne tylko, lecz 
wia wszystkich zbawienie uważali. To zaś świętych obcowanie 
ogości bardzo przystojnóm podobieństwem członków ludzkiego ciała, 
zwspolczęsto się w Piśmie ś. pokazuje, bo w ciele naszćm chociaż 
ston- wiele jest członków, jednak ciało jedno stanowią, w któróm 
i cor, kAŻdY członek własny urząd ma, a nie wszystkie jeden. Ani 
12 18. wszystkie jednaka zacność mają i nie jednako pożyteczne 
i uczeiwe sprawy działają, i nie uważa żaden na swój własny 
pożytek, lecz na wszystkiego ciała. Potem wszystkie między 
soba tak sa łatwo przysposobione i złączone, iż jeżeli z nich 
który boleść cierpi, wszystkie téż inne dla zjednoczenia i wspól- 
ności przyrodzonćj boleja; a jeżeli się który dobrze ma, po- 
spolita jest wszystkim ona pociecha. Toż samo i w Kościele 
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widzieć możemy, w którym aczkolwiek rozmaite są członki, 
to jest rozmaite narody: żydów, poganów, wolnych, niewolni- 
ków, ubogich i bogatych, jednak gdy Chrzest przyjmuja, stają 
się z Panem Chrystusem jednóm ciałem, którego On jest 
głową. Nadto w tym Kościele każdy ma urząd swój, bo jako 
w nim jedni są Apostołowie, inni nauczycielowie, a wszyscy 
jednak dla pożytku pospolitego są postavbowieni; tak tóż jedni 
maja przełożeni być i uczyć, inni słuchać i być poddanymi. 
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W Ko- 
ńciela 
każdy 


ma swój 


urząd. 


25. Źli ludzie są członkami duchownego ciała lecz martwemi. 


Tych zaś tak wielkich i tak rozlicznych pożytków i da- 
rów Boskich używają, którzy w miłości żywot chrześciański 
wiodą, a sprawiedliwi i Bogu przyjemni są, lecz członki mar- 
twe, to jest ludzie w złościach leżący i od łaski Bożój dalecy, 
chociaż onego darn nie tracą, aby przestali być członkami 
ciała tego, jednak ponieważ martwemi są. nie biorą ducho- 
wnego pożytku, który na sprawiedliwych, a bogobojnych ludzi 
spływa, chociaż dotąd w Kościele są, dotad do nabycia ży- 
wota i łaski utraconćj bywają wspomagani od tych, którzy 
duchownie żyją i dostają tych pożytków, których oni dostać 
nie mogą. którzy prawie od Kościoła są odłaczeni. 


26. Dary darmo dane są złym i dobrym pospolite. 


A nietylko te dary, które nas Panu Bogu miłymi i spra- 
wiedliwymi czynią, są pospolite w Kościele, ale tóż one łaski, 
które zowiemy darmo dane, jaka jest umiejętność, proroctwo, 
dar języków i cudów i tym podobne, które to dary i złym 
ludziom nie dla własnego, ale dla pospolitego pożytku ku 
zbudowaniu kościelnemu bywają dane, łaska bowiem uzdro- 
wienia, nie dla tego, który ja ma, dana jest, ale dla uzdrowie- 
nia chorego. Nie zgoła chrześciański człowiek nie ma, czegoby 
za współeczne sobie i innym nie powinien poczytać, przeto 
dla ratunku ludzi ubogich ochotni i gotowi być mają, bo 
który temi darami obdarzony jest, jeżeli widzi potrzebę brata 
swego, a nie ratuje go, o tym inaczćj trzymać nie możemy, 
tylko że miłości Bożóćj nie ma. Co gdy tak jest, więc i pewna, 
iż którzy są w tém ś. obcowaniu, niejakićj szczęśliwości uży- 
waja i prawdziwie mówić moga: O jak mite przybytki są 
Twoje Panie zastępów, pożąda i ustawa (od żądzy) dusza moja 


1. Joan. 
3. 


Ps. 88. 


w Pańskie przybytki. | znowu: Błogosławieni Panie, którzy 
w Twym domu mieszkają. 


O dziesiątym Artykule. 
ROZDZIAŁ _X1. 


Grzechów odpuszczenie. 


l. Co za potrzeba wierzyć grzechów odpuszczenie ? 


Nie masz żadnego między ludźmi, któryby widząc ten 
rozdział o odpuszezeniu grzóchów między innemi Wiary chrze- 
ściańskićj rozdziałami policzony, miał watpić, iż w nim nietylko 
Boska Tajemnica, ale tóż do osiągnienia zbawienia bardzo po- 
trzebna zamyka się, ponieważ przedtóm powiedzieliśmy, iż 
żaden do chrześciańskićj pobożności przystąpić nie może, któ- 
ryby pewnie tego nie wierzył, co nam do wierzenia w Składzie 
jest podano. A jeżeli jeszcze tę rzecz, która wszystkim ma 
być wiadoma, jakim dowodem potrzeba będzie potwierdzić, 
więc dosyć mieć będziemy na tóm, co Zbawiciel nasz przed 
Wniebowstąpieniem swojém do Uczniów o tém powiedział, 

Lu. gdy im do wyrozumienia Pisma rozum otworzył: Potrzeba 
(mówi) było Chrystusowi cierpieć, i trzeciego dnia zmartwych- 
wstać, aby w imię Jego przepowiadana była Pokuta i odpuszczenie 
grzechów, po wszystkich narodach, począwszy od Jeruzalem. 
Które słowa jeżeli Plebani rozważa, łatwo zrozumieją i inne 
rzeczy, które do Wiary należą, a które wykładać powinni 
Chrześcianom, i wielką potrzebę pilności wykładania tego 
rozdziału od Boga na nich włożoną. 


2. Kościół powszechny ma moc odpuszczać grzechy. 


Do urzędu więc Plebana należeć bedzie, aby uczył (ile 
się miejsca tego tyczy), iż w powszechnym Kościele nietylko 
się znajduje grzóchów odpuszczenie, o któróm przepowiedział 

Mię Izajasz: Lud, który mieszka w nim, będzie od niego odjęta 
niepramosć, ale tóż, że jest władza w nim odpuszczenia grzó- 
chów, którćj jeżeli Kapłani. porządnie, i według rozkazania 
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od Chrystusa Pana danego będą używać, więc wierzyć mamy, 
że prawdziwie grzóchy odpuszczone bywają. 


3. Jak bywają grzechy odpuszczone w Kościele? 


To zaś odpuszczenie jak prędko przy wyznaniu Wiary 
Chrztem św. obmyci będziemy, tak zaraz obficie bywa nam 
dane, iż ani wina bądź z pierworodnego grzóchu, bądź z wła- 
snego, a swawolnego opuszczenia, albo dopuszczenia pocho- 
dząca, ku zgładzeniu, ani męka Żadna ku cierpieniu nie z0- 
stawa, Łaska jednak Chrztu świętego żadnego od wszystkich Szy 
niedostatków przyrodzonych wolnym nie czyni, i owszem po- {pokoi 
nieważ każden przeciwko namiętności swojój, która nas do dzt 
grzóchu pobudzać nie przestaje, walczyć ma, więc ledwie kogo 
znajdziemy, któryby się albo tak mężnie sprzeciwiał, albo tak 
czujnie zbawienia swojego bronił, Żeby się wszystkich razów 
uchronić mógł. 


4. Pokuta po Chrzcie grzechy gładzi. 


Gdy tedy była potrzeba, aby władza odpuszczenia grzó- 
chów w Kościele znajdowała się, innym sposobem, niżeli przy 
Sakramencie Chrztu, klucze Królestwa niebieskiego Kościołowi 
temu są zwierzone, przez któreby każdemu pokutującemu, 
choćby do ostatniego dnia życia swego grzószył, grzóchy od- 
puszczone być mogły. Mamy o tém jawne świadectwa w Pi- 
śmie Ś. Bo u Mateusza Ś. Pan do Piotra tak mówi: Tobie™ət. 16, 
dam klucze Królestwa niebieskiego: a cokolwiek zmiążesz na 
ziemi, będzie związano i w Niebie, a cokolwiek rozmiążesz 
na ziemi, będzie rozwiązano i w Niebie. I znowu: CokolmiekM*t: 39 
zmiążecie na ziemi, to będzie zmiązano i w Niebie, a cokol- 
wiek rozmiążecie na ziemi, to będzie rozwiązano i w Niebie. 
Świadczy tóż Jan $., że Pan tchnawszy na Apostołów, takowa: 20, 
mówił: Wezcie Ducha sw., których odpuścicie grzechy, odpusz- 
czone im są, a których zatrzymacie, zatrzymane są. 


5. Grzechy wszystkie zawsze pokutującym odpuszczone bywają. 


Żaden zaś rozumieć nie ma, aby ta władza, dla pewnych 
tylko i osobłiwych grzóchów dana była, ponieważ żaden się 
tak sprośnego grzóchu nie dopuścił, ani o nim pomyśleć może, 
któregoby Kościół nie miał odpuścić, jako tóż nie może być 
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Żaden tak złośliwym i swawolnym, któryby prawdziwie ża- 
łując, nie miał pewnój nadziei odpuszczenia. 

Nadto ta moc nie jest opisana, abyśmy jéj tylko w pe- 
wnych okolicznościach mieli używać; bo którejkolwiek godziny 
grzósznik będzie się chciał do pokuty nawrócić, nauczył Zba- 
wiciel nas, że odrzucony być nie ma, ponieważ Apostolskiemu 
Książęciu pytającemu się: Złeby razem grzesznym miał od- 

Mat 18,puszczać? Jeżeli siedemkroć? Odpowiedział: Nie do siódmego, 
ale aż do siedemdziesiąt i siedmi kroć. 


6. Wszyscyż Chrześcianie mają tę moc odpuszczenia grzechów ? 


Wszakże jeżeli na sługi tćj władzy patrzeć będziemy, 
możemy widzieć, iż się nie tak szeroko rozciąga; ho Pan nie 
wszystkim mocy tego świętego urzędu, ale tylko Biskupom 

Kościół j Kapłanom użyczył. Toż samo rozumieć mamy, co się spo- 
Bakra- sobu używania tój władzy tyczy, albowiem przez Sakramenta 


menta 
sy tylko, gdy ich kształt w swéj mierze zachowany bywa, grzóchy 
szcz: mogą być odpuszczone, inaczój bowiem żadnćj mocy Kościół 
odpuszczenia grzóchów nie ma. Zaczóm to nastepuje, iż i Ka- 
płani i Sakramenta, sa niby naczynia do odpuszczenia grzó- 
chów, przez które sam Chrystus Pan dawca zbawienia, grzechów 


odpuszczenie i usprawiedliwienie w nas sprawuje. 


7. Cóż za godność ma Kościół z tego odpuszczenia grzechów ? 


Żeby zaś Chrześcianie ten niebieski dar, który z osobliwój 
ku nam łaski Bożćj jest Kościołowi darowany, w tóm wiekszój 
uczciwości mieli, i do używania Jego i przyjmowania chciwiój 

w odpaj nabożbićj przystępowali, więc będzie pilności dokładał Ple- 


grze ban, aby dostojność i zacność tój łaski pokazał, która ztąd 


chów 


mik. osobliwie widzieć możemy, gdy się pilnie wyłoży, do jakićj to 


mori mocy należy grzóchy odpuszczać, i z ludzi niesprawiedliwych, 

boska. sprawiedliwych czynić. Pewna bowiem rzecz jest, iż to nie- 
zmierna i nieograniczona moe Boża czyni, o którój wierzymy, 
że do wzbudzenia umarłych, i do stworzenia Świata była po- 

Angat trzebna. A jeżeli jeszcze (jak świadczy Augustyn św.) mamy 

W ln za większe dzieło poczytać, z człowieka złego uczynić dobrego, 
niżeli stworzyć z niczego niebo i ziemię, ponieważ stworzenie 
być nie może, tylko z nieograniczonój mocy Boskićj, zatóm to 
wnieść trzeba, że daleko większój i niezmiernój mocy grzóchów 
odpuszczenie potrzebuje, 
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8. Możeż kto okrom samego Boga, własną swoją moca 
odpuszczać grzechy ? 


Przeto zeznajemy to, że są bardzo prawdziwe zdania 
dawnych ojców, któremi wyznają, że sam Pan Bóg ludziom 
grzóchy odpuszcza, i że tak dziwna sprawa nie komu innemu, 
tylko wielkićj mocy i dobroci Jego ma być przywłaszczona. 

Ja jestem (mówi sam Róg przez Proroka), który nieprawości 31: 48. 
twoje gładzę. Bo nie inny zdaje się być sposób odpuszczenia 
grzóchów, tylko jaki sie około długu płacenia zachowuje. Jako 
bowiem żaden długu odpuścić nie może, oprócz tego, który 
pieniędzy pożyczył, tak tóż gdy my samemu Bogu dla grzó- 
chów zostajemy winni (albowiem ustawicznie prosimy: Odpusć Mat. 6. 
nam nasze winy), więc rzecz jasna jest, że oprócz Niego żaden 

win naszych odpuścić nie może. 


9. Przed narodzeniem Chrystusa Pana miałże który człowiek 
tę moc odpuszczać grzechy? 


Ten zaś dziwny i Boski dar, póki się Bóg nie stał% og, 
Człowiekiem, żadnój stworzonćj naturze dany nie był. Naj- 29m 
pićrwszy Pan Chrystus Zbawiciel nasz jako Człowiek będąc 
tóż i Bogiem prawdziwym, tę moc wziął od Ojca niebieskiego 
podaną; Abyście wiedzieli (mówi), że Syn człomieczy ma moc gat. 9% 
na ziemi odpuszczać grzechy: rzekł powietrzem ruszonemu: 
Wstań i wezmij łoże twoje, a idź do domu twego. Stawszy się Ta 
więc Człowiekiem, aby ludziom tę moc odpuszczenia darował sze 
wprzód, niż do nieba wstąpił, aby tam siedział wiekuiście na geze- 
prawicy Bożój, dał tę moc Biskupom i Kapłanom w Kościele, Xspta- 
aczkolwiek (jak my już powiedzieli) Chrystus Pan swą własną */*:7t 
mocą, inni żaś jako słudzy grzóchy vdpuszczają. Przeto jeżeli 
się tym rzeczom najwięcćj dziwić i we czci je mieć mamy, 
które się niezmierną mocą stały, więc już widzimy, iż to jest 
najkosztowniejszy dar, który Chrystus Pan z dobroci swój 
Kościołowi darował. 


10. Jakąż mocą ludzie miewają odpuszczenie grzechów swoich ? 


Nadto sposób, którym Bóg najmiłosierniejszy Ojciec Sposv, 
grzóchy świata tego zgładzić przejrzał, bardzo Chrześciańskie aa 
umysły do rozmyślania wielkości tego dobrodziejstwa pobudzićchów do 
może, albowiem uh jędrnęgo kao Sege chciał zgładzić Sisin 
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czności przóchy nasze, aby onę winę, któraśmy byli grzóchami naszemi 

przywo-zasłużyli, dobrowolnie zapłacił, a sprawiedliwy za niesprawie- 
dliwe był skazany, i niewinny dla winnych bardzo gorzka 
śmierć ucierpiał. Przeto gdy rozmyślać będziemy, żeśmy od- 
kupieni nie srebrem i złotem, które się skazić może, ale krwią 
droga, jakoby niezmazanego i niepokalanego Baranka Chry- 
stusa Pana, więc łatwo wnieść możemy, iż się nam nie po- 
żyteczniejszego stać nie mogło, oprócz tój grzóchów odpusz- 
czenia władzy, która niewymowną Opatrzność Bożą i największą 
miłość ku nam pokazuje. Z takowego rozmyślania wielki po: 
Żytek nam wszystkim przychodzi. 


Il. Jakoż poznać to dobrodziejstwo Boże, iż dał tę moc 
odpuszczenia grzechów ? 


Albowiem kto grzóchem jakim śmiertelnym Pana Boga 
obraża, ten cokolwiek był zasługi z krzyża i Śmierci Chrystusa 
Pana dostał, wszystko to zaraz utraca, i do raju onego przyjść 
nie może, który gdy był zawarty, nasz go Zbawiciel męką 
swoją wszystkim otworzył. Co gdy sobie na pamięć przywie- 
dziemy, zatóm być nie może, abyśmy, widząc ten ludzki nie- 
dostatek, bardzo się zasmucić nie mieli: znowu zaś obróciwszy 
myśl naszą do tój dziwnej władzy, która z nieba jest Kościo- 
łowi podana, a utwierdziwszy się wiarą rozdziału tego, wierzyć 
będziemy, że każdemu jest moc dana, aby mógł za łaską Bożą 
do piórwszego dostojeństwa być przywrócony, więc natenczas 
z wielkióm kochaniem i z wielką radością uweselić się i Panu 
Bogu wielce dziękować mamy. W samój rzeczy, jeżeli wdzięczne 
i przyjemne lekarstwa bywaja, które nam uczeni i dowcipni 
lekarze gotują, gdy ciężką chorobę cierpiemy, czemuż daleko 
więcćj one lekarstwa przyjemniejsze nam być nie mają, które 
do dusznego uzdrowienia i do naprawy żywota mądrość Boska 
sprawiła? a zwłaszcza, iż już niewatpliwą nadzieję zdrowia, 
jak one lekarstwa cielesne, lecz najpewniejsze zdrowie tym 
ludziom przynoszą, którzy chcą być uzdrowieni. 


I2. Z jakiem pragnieniem to dobrodziejstwo odpuszczenia 
grzechów mamy przyjmować ? 


Potrzeba więc Chrześciany upominać, aby poznawszy 
zacność tak wielkiego i sławnego daru starali się, jakby go 
do pożytku swego. z „nabożeństwem. użyć mogli; bo kto rzeczy 


potrzebnój i użytecznój nie używa, zapewne nią gardzi, zwłaszcza 
gdy Pan Bóg dlatego Kościołowi tój władzy odpuszczenia grzó- 
chów użyczył, aby wszyscy tego zbawiennego lekarstwa uży- 
wali. Bo jako bez Chrztu żaden grzóchów zgładzić nie może, 
tak znowu ktokolwiek łaskę na Chrzcie wziętą, a przez grzóchy 
śmiertelne utraconą chce nazad otrzymać, do drugiego oczysz- 
czenia, to jest do Sakramentu Pokuty uciekać się musi. Upo- 
minać jednak potrzeba wiernych, aby widząc tak łatwy sposób 
odpuszczenia grzechów, któremu czasu skończenia naznaczyć 
nie można, nie stawali się albo skłonniejszymi do grzóchu, 
albo leniwszymi do naprawy. Skłonniejszymi bowiem będąc do 
grzóchu, ponieważ mocy takowój Boskićj krzywdę i sromotę 
jawnie czynia, niegodni sa, którymby Pan Bóg swojego miło- 
sierdzia użyczył. Do naprawy zaś leniwszymi zostając, bardzo 
im się bać potrzeba, gdy Śmierć przyjdzie, aby próżno od- 
puszczenia grzóchów nie wyznali, które lenistwem i upornóm 
grzószeniem słusznie opuścili. 


O jedenastym Artykule. 
ROZDZIAŁ. XII. 


Wierzę ciała zmartwychwstanie. 


1. Jak wiele zależy na wierze tego rozdziału. 


Że ten rozdział moc wielką ma do umocnienia prawdy 
naszćj, ztąd się najbardzićj pokazuje, iż Pismo Św. nietylko 
do wierzenia ten rozdział podaje Chrześcianom, ale go tóż 
rozmaitemi dowodami potwierdza. Co gdy w innych rozdzia- 
łach Składu nie widzimy, ztąd zatóm rozumieć możemy, iż na 
tym rozdziałe, niby na gruncie najmocniejszym, nadzieja zba- 
wienia naszego ugruntowana jest; mówi bowiem Apostół: Jeżeli 
nie masz powstania umarłych, więc ani Chrystus zmartwych- 
wstał; a jeżeli Chrystus nie zmaritmychwsiał, więc próżne jest 
przepowiadanie nasze, próźna jest i Wiara wasza. W wykła- 
dzie więc jego Pleban niemniejszą pracę i staranie podejmo- 
wać ma, niżeli wielu innych bezbożnych w wzburzeniu go 
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podejmowało, wielkie bowiem i zacne pożytki z poznania jego 
do użycia wiernym spływają. 


2. To zaś zmartwychwstanie człowieka czemu ciał zmartwych- 
wstaniem zowia? 


To zaś najprzód wiedzieć potrzeba, iż zmartwychwstanie 
ludzi, ciał zmartwychwstaniem w tym rozdziale zowiemy; co 
się bez przyczyny nie stało; chcieli bowiem nauczyć Aposto- 
łowie (co każdemu wiedzieć potrzeba), iż dusza jest nieśmier- 
telna, przeto aby kto nie rozumiał, że dusza z ciałem razem 

Dusza umióra, i znowu obie razem do żywota wracaja się (ponieważ 

kmóer. 7 wielu miejsc Pisma św. jawnie się nieśmiertelność duszy 

pokazuje), dlatego w tym rozdziale o zmartwychwstaniu tylko 

ciała wzmianka się czyni. Chociaż zaś często w Piśmie św. to 

słowo Ciało znaczy zupełnego człowieka, jak jest u Izajasza: 

Je. Każde ciało siano. I u Jana Éw.: A słowo stało się ciałem, 

jednak na tém miejscu to imię ciało, człowiecze tylko ciało 

znaczy, abyśmy rozumieć mogli, iż ze dwóch części, to jest 

z duszy i ciała, z których człowiek złożony jest, jedna się 

tylko część, to jest ciało psuje, i w proch ziemi, z którego 

Sprawione, znowu się obraca, a dusza bez wszelakiego ska- 

żenia zostawa. Ponieważ zaś żaden nie powstawa do Życia, 

tylko ten, który był umarł, przeto nie możemy właśnie mó- 

wić, aby dusza zmartwychwstać miała. Dlatego téż ciała stała 

się wzmianka, aby ono kacerstwo skażone i pohańbione było, 

m Ti które jeszcze za życia Pawła $. Hymeneusz i Filetus prowa- 

dzili, powiadając, gdy o zmartwychwstaniu Pismo mówi, że to 

nie o cielesnóm, lecz o duchownóm zmartwychwstaniu rozu- 

mieć potrzeba, gdy od Śmierci grzóchowćj do niewinności 

Życia powstaniemy. Przeto z tych słów jawnie się okazuje, iż 

się ten błąd niszczy, a utwierdza sie prawdziwe ciała zmar- 
twychwstanie. 


3. Zmartwychwstanie dowodzi się świadectwem Pisma św. 
i przykładami. 


Do urzędu więc Pastórskiego nałeżeć będzie, aby tę 
prawdę przykładami starego i nowego Zakonu, i ze wszystkich 
Dziejów kościelnych wziętemi objaśniał. lnni bowiem od Eliasza 
i Klizeusza w starym Zakonie, inni oprócz tych, których Chry- 
stus Pan do życia przywrócił, od ŚŚ. Apostołów i innych wielu 
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od śmierci wzbudzeni byli, które to zmartwychwstanie wielu 
łudzi tego rozdziału naukę potwierdza; że bowiem wielu od 
śmierci wzbudzonych wierzymy, więc że wszyscy zmartwych- 
wstaniemy, wierzyć potrzeba. I owszem, ten jest osobliwy 
pożytek, który z cudów takowych brać mamy, abyśmy naj- 
większą rozdziałowi temu wiarę dawali. 

Wiele jest świadectw w Piśmie św., które Plebani, Świe 
aczkolwiek w Piśmie ś. nie bardzo ćwiczeni, łatwo znajdą. Pisma ś 
Osobliwsze zaś miejsca w starym Zakonie mamy u Joba, swych 
który mówi: że w ciele swojêm oglądać będzie Boga Zbamiciela „9. 
swego: także u Daniela o tych, którzy w prochu ziemi śpią, paniel 
z których jedni do żywota wiecznego, a drudzy do hańby ** 
wiecznój obudzić się mają. W nowym zaś Zakonie jasne są 
świadectwa, które Mateusz św. powiada w onych pytaniach, y,, 22, 
które Pan Chrystus z Saduceuszami miał, także i one, które 
o dniu sądnym Kwangelistowie powiadaja. Przyłączyć jeszcze = gor. 
można i to, eo Apostół do Koryntów i Tessalończyków pisZą0,, mnes. 
pilnie rozbiórał. € 


4. Zmartwychwstania podobieństwa. 


A chociaż to Wiarą najpewniejsza rzecz jest, jednak wiele 
pomoże albo przykładami, albo dowodami pokazać, że to, co 
Wiara do wierzenia przekłada, nie jest różne ani od natury, 
ani od rozumu ludzkiego. Dlatego Apostół temu, który pytał: 

Jak umarli powstaną? tak odpowiedział: Wieszże o szalony, 4, zę: 
że co siejesz, nie będzie wprzód ożywione, jesli piermej nie 
obumrze, i co siejesz, nie jest ciało, ale gołe ziarno, naprzy- 
kład pszenicę, lub innego rodzaju, Bóg zaś daje mu ciało, jak 
chce. I mało niżój: Steje się ziarno w skażeniu, powstanie 

w nieskażeniu. Do tego podobieństwa wiele innych przyłączyć 
można, pokazuje Grzegórz św., światłość bowiem (mówi) za- gygy" 
wsze nam przed oczyma, jakoby umiórając, ginie, i znowu Sp 3o. 
niby powstając, przywracana bywa; i drzewa tracą zieloność, 

i znowu niby powstając, nabywają jéj, i nasienie gnijąc, umićra, 

a wychodząc z ziemi, powstawa. 


5. Dowody zmartwychwstania. 


Nadto one dowody, których Nauczyciele Kościoła uży- 
wają, zdadzą się być dosyć przyzwoite do wykładu tój rzeczy. pierw- 
A najprzód gdy dusze nieśmiertelne są, i mają przyrodzoną 3,4 
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skłonność do ludzkich ciał, jako części człowiecze, więc rozu- 
mieć mamy, że to jest przeciwko przyrodzeniu, aby wiekuiście 
od ciał rozdzielone były. Ponieważ zaś to, co się przyrodzeniu 
sprzeciwia, jest gwałtowne i trwałóm być nie może, przyzwoita 
więc rzecz jest, aby się znowu z ciałem złączyły, ztąd na- 
stępuje zmartwychwstanie ciał. Tego dowodu Chrystus Pan 
używał przeciwko Saduceuszom, aby pokazał z nieśmiertelności 
dusz ciał zmartwychwstanie. 

Potem: gdy i złym męki i dobrym zapłaty od spra- 
wiedliwego Boga są zgotowane, a wiele złych, niżeli zasłu- 
żone męki ucierpią, wiele tóż dobrych nie wziąwszy żadnój za 
cnoty swe zapłaty, z tego żywota schodzą, więc potrzeba tego, 
aby się znowu dusze z ciałem złączyły, żeby za złości, albo 
za dobre uczynki, one ciała, których ludzie, jak towarzyszów, 
do grzóchu używali, wspólnie z duszą albo mękę, albo zapłatę 
dobra odniosły. Ten dowód bardzo pilnie rozbićrał Chryzo- 
stom Ś$. w swojóm do ludu Antyocheńskiego kazaniu. Dlatego 
TY Apostół, gdy o zmartwychwstaniu mówił, powiedział: Jeżeli 

w tem zyciu tylko nadzieję w Chrystusie Panu mamy, mizer- 
Teen niejszemi jestesmy nad wszystkich ludzi. Które to słowa żaden 
pe do nędzy duszy ściągać nie powinien, która nieśmiertelną 
caeso będąc, choćby tóż ciała nie zmartwychwstały, jednakby 

ka. w przyszłóm życiu błogosławieństwa użyć mogła, lecz rozu- 
mieć je mamy o całym człowieku. Bo jeżeliby ciału nie była za 
prace dana słuszna zapłata, więc musiałoby to być, iż ci (jako 

Apostołowie), którzy tyle trosk i tak wiele w życiu nędzy 
2 ry... Ucierpieli, byliby najnędzniejszemi nad wszystkich ludzi. Tenże 

14. Apostół jaśniój do Tessalończyków pisząc, uczy: Chwalimy się 
w kosciołach Bożych z cierpliwości waszej i wiary, we mszel- 
kich prześladowaniach waszych i uciskach, które cierpicie, na 
przykład i okazanie sprawiedliwego Sądu Bożego, abyscie 
godnemi byli królestwa Bożego, dla którego cierpicie; jeżeli 
bowiem sprawiedliwa rzecz jest u Boga, żeby oddał uciśnienie 
tym, którzy mas uciskają i wam. którzy utrapienie cierpicie, 
odpocznienie dać z nami na on czas, gdy się okaże Pan Jezus 

z nieba, z Aniołami mocy smojej w płomieniu ognia, oddama- 

jącego pomstę tym, którzy nie znają Boga i którzy nie są 

posłuszni Ewangelii Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
A Nadto, nie mogą ludzie, póki dusza jest od ciała odłą- 
czona, zupełnćj i wszystkićm dobrem obfitującćj szczęśliwości 
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dostąpić, albowiem jako każda cześć, gdy się od swojćj ca- 
łości dzieli, zupełną nie zostawa, tak tóż i dusza, która z cia- 
łem złączona nie bywa. Zatóm następuje, iż jeżeli w wielkićj 
szczęśliwości doskonałą być ma, potrzeba jest, aby ciał zmar- 
twychwstanie było. Tómi więc i tóm podobnemi dowodami 
może Pleban wiernych tój nauki nauczyć. 


6. Przed sadnym dniem wszyscy umrą. 


Lecz trzeba pilnie wedle naki Pawła św. wykładać, któ- 
rzy ludzie do żywota wzbudzeni będa, bo tak do Koryntów 
pisząc, mówi: Jako w Adamie wszyscy umierają, tak w Chry- wg: 
stusie Panu wszyscy ożywient bedą. Wszyscy więc bez żadnój 
różnicy złych i dobrych zmartwychpowstana, ale nie jednaki 
stan wszystkich będzie, bo którzy dobrze czynili, na zmar- 308a. 5, 
twychwstanie żywota; ci zaś, którzy źle czynili, na zmartwych- 
wstanie sądu. 

Gdy zaś mówimy, że wszyscy powstać maja, przez to 
rozumiemy nietylko tych, którzy przed sądem umarli, ale tóż 
i tych, którzy na ten czas umrą. Kościół bowiem przestaje na 
tóm zdaniu, które twierdzi, że wszyscy, Żadnego nie wyjmu- 
jąc, umrzeć mają, które to zdanie że się z prawdą zgadza, ioro 
twierdzą śś. Hieronim i Augustyn. Ani temu zdaniu są przeci- %1 Mita. 
wne słowa Apostoła, które do Tessalończyków napisał: Umarli, , my,;. 
którzy są w Chrystusie, najpierwój powstaną, potóm my, któ- % 1 
rzy żyjemy i którzyśmy pozostali, wspołem z nimi bedziemy 
pochwyceni w obłokach, abyśmy zabiegli drogę Chrystusowi na 
powietrzu, albowiem Ambroży św. wykładając te słowa, mówi: eg ,. 
W onóm zachwyceniu śmierć nas uprzedzi, jakoby przez sen,*1 Tes. 
że dusza wyszedłszy z ciała, natychmiast do ciała przywró- 
cona będzie, w onóm bowiem zachwyceniu umrą, aby do Pana 
przyszedłszy, wzięli znowu z bytności Pańskićj dusze swoje, „zast. 
bo z Panem umarli być nie moga. Toż zdanie potwierdza Św. jb.” 


Augustyn w księgach, które o mieście Bożóm napisał. LG 


7. To nasze własne ciało zmartwychwstanie. 


Gdy zaś na tóm wiele zależy, abyśmy pewni byli tego, 
iż ciało, które własne każdego z nas było, choć się skazi 
i w proch obróci, jednak do żywota wzbudzone będzie, zatóm 
niechaj Pleban to pilno ludziom wykłada: To bowiem jest 
zdanie Apostoła mówiącego: Musi to ciało skazitelne, nieska- 1 £0. 
Attp://rcin.org.pl g* 
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ztielność przyoblec, gdzie przez słowo to każdego człowieka 
własne ciało rozumie. Job tóż o tém jawnie prorokował: 
Job. 19.7 w ciele mojóm ujrzę Boga, którego ja sam oglądam, i oczy 
0e jestmoje ujrzą a nie inszy. Toż samo widzieć możemy z wykładu 


„wie tego słowa, Powstania, albowiem powstanie (jak św. Dama- 
scen pisze) jest przywrócenie do tego stanu, z któregoś był 


Damas. 
w t tewypadt. 
SU Naostatek jeżeli zważymy to cośmy już powiedzieli, dla- 


czego zmartwychwstanie być ma, więc już nie będzie żadnój 
rzeczy takićj, któraby watpliwość jaką miała komu czynić o tóm. 


8. Zmartwychwstanie dla czego być ma? 


Dlatego tedy (powiedzieliśmy) ciała wzbudzóne być maja, 

% w aby każdy odniósł własne sprawy ciała jak czynił, lub dobre, 

lub złe: człowiek więc z tómże ciałem, w któróm albo Panu 

Bogu, albo szatanowi służył, powstać musi, aby w tómże ciele 

zwycięzkiego uwieńczenia i zapłaty dostał, albo męki i utra- 
pienia mizerne ponosił. 


9. Także szpetnymi ludzie zmartwychwstaną, jako tu na świecie byli? 


i A nietylko ciało powstanie, ale tóż wszystko to przy- 
zmartw.wrócone będzie, cokolwiek do prawdziwćj natury człowieka, 
Aug wW.lub do uczciwości i ochędóstwa należy. O czóm mamy świa- 
Gw. Loldqectwo Augustyna świętego; natenczas (mówi) żadnego nie- 


E Eneiedostatku w ciałach nie będzie: jeżeli którzy ludzie tłuści byli, 
nie cały ciężar ciała na siebie wezmą, ale co nad przyro- 
dzony stan ciała zbywało, to za zbytek będzie poczytano. 
I znowu cokolwiek lub choroba, lub starość w ciele skaziła, 
jako tóż jeżeliby kto przez chorobę wycieńczał, mocą Boża 
przez Chrystusa odnowione będzie, nawet i to, co przez nę- 

Ang Ba-dze tego życia było odjęto. I na drugióm miejscu mówi: Nie 

cap. 898. weźmie człowiek owych włosów, które miał, ale które mu 

będzie przystało mieć, według Pisma owego: Wszystkie włosy 
głowy waszej policzone są, które według mądrości Bożćj przy- 
wrócone być mają, a że wszystkie członki do prawdy przy- 
rodzenia ludzkiego należą, więc i te będą przywrócone, i dla- 
tego ci, którzy się albo ślepo urodzili, albo dla jakićj choroby 
wzrok utracili, lub chromi, ułomni, ałbo jakichkolwiek człon- 
ków niemający, w zupełnóm i doskonałóm ciele powstaną, bo 
gdyby inaczćj być miało, więc nie stałoby się zadosyć poża- 


Mat. 10. 
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daniu duszy człowieka, która pragnie tego, aby z ciałem złą- 
czona była; że zaś takowa jój żadza w zmartwychwstaniu wy- 
pełni się, bez wszelkićj wątpliwości wierzyć mamy. 

Z tego wszystkiego wypływa, Że zmartwychwstanie ró- 
wnie jak i stworzenie między przedniejszemi dziełami boskiemi 
ma być policzone, a jako wszystkie rzeczy na początku stwo- 
rzenia przez P. Boga doskonale się stały, tak tymże sposo- 
bem, że takiemi przy zmartwychwstaniu będa, za pewne trzy- 
mać i twierdzić to mamy. 


10. Ciała męczenników. 


A nietylko to o męczennikach wyznawać mamy, o któ- ņŅib, 83- 
rych tak Augustyn św. świadczy: Nie będą bez owych człon- aap to, 
ków, ani bowiem bez szpetńości może być ten niedostatek, 
boby bez głów powstać musieli, który wonczas pościnani 
byli, lecz zostaną w owych członkach ciała blizny i rany bły- 
szczące się nad wszystko złoto i kamień drogi, na kształt 


blizn ran Chrystusa. 


Il. Ciała złych powstaną całe. 


Toż samo o bezbożnych i złych ludziach powiedzieć się 
może, choćby za ich przewinieniem członki im ucięte były, 
bo im więcój członków mieć będą, tém cięższą boleść i mękę 
cierpieć muszą, dlatego owo przywrócenie członków nie bę- 
dzie im do szczęśliwości, lecz do nędzy i utrapienia, ponie- 
waż zasługi nie członkom przypisane bywają, ale osobie czło- 
wieczój, którćj ciału one członki przyłączone były; bo tym, 
którzy pokutę czynili, do zapłaty, onym zaś, którzy nia wzgar- 
dzili, do męki przywrócone będą. To gdy Plebani będą pilnie 
rozbierać, nigdy im słów i zdań nie braknie, któremiby po- 
budzić i zapalić serca chrześciańskie mogli, aby tego życia 
smutki i troski rozmyślając, onćj błogosławionój chwały zmar- 
twychwstania, która sprawiedliwym i pobożnym zgotowana 
jest, chciwie czekali. 


i2. Dobrych i złych ciała po zmartwychwstaniu będą nieśmiertelne, 


Teraz następuje aby wierni zrozumieli, jeżeli na te rze- 
czy patrzyć będziemy, z których się składa ciało człowiecze; 
chociaż to ciało, które przedtóm było umarłe, musi zmar- 
twychwstać; jednak inny i różny sposób jego będzie. W tóm 
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bowiem najwięcćj (opuściwszy inne rzeczy) wszystkie ciała 
zmartwychwstałych ludzi od siebie samych albo od stanu 
swego pierwszego różne będą, że chociaż przedtóm Śmiertel- 
nemi były, jednak gdy do żywota wzbudzone będą, ciała tak 
złych, jako i dobrych nieśmiertelnemi się staną. A tę dziwną 
przyrodzenia naprawę ono sławne Chrystusa Pana zwycięz- 
two nam zjednało, które nad śmiercią otrzymał, jako nas 
maie upominają świadectwa Pisma św., bo tak napisano: Strąci na 
Oseao dół śmierć na wieki. | potóm: Będę śmiercią twoją o śmierci. 
1. Cor. Co wykładając Apostoł mówi: Ostatnia nieprzyjaciółka śmierć 
Apocal. bedzie zniszczona. I u Jana Św. czytamy, że śmierci dalej nie 
będzie. Przystało zaś bardzo, aby zasługa Chrystusa Pana, 
przez którą panowanie śmierci jest zniszczone, daleko więcćj 
grzech Adama przewyższyła. I znowu przystojna rzecz była 
sprawiedliwości Bożój, aby dobrzy błogosławionego żywota 
Apoc. S.yjękuiście zażywali, a źli nieskończone męki cierpiąc, szukali 
śmierci i znaleść jéj nie mogli, aby Śmierci żądali, a Śmieróby 
uciekała od nich. I ta nieśmiertelność złym i dobrym pospo- 
lita będzie. 


13. Dary ciał zmartwychwstałych. 


Oprócz tego bedą mieli ciała ożywione świętych, nie- 
które poważne, zacne i osobliwe ozdoby, przez które daleko 
zacniejszemi się staną, niżeli kiedy przedtóm były. Te zaś 
ozdoby, które darami zowią i które Ojcowie z nauki apostol- 
skićj poznali, są cztery. Pierwszy dar niecierpiętliwość, który 
to czyni, że już żadnój przykrości, żadnój boleści i szkody cier- 
pieć nie mogą, ani bowiem gwałt zimna, ani palenie ognia, 
ani nawałność wody szkodzić im nie potrafi. Szeje się (mówi 
Apostoł) w skażeniu, powstanie w nieskażeniu. Że zaś niektórzy 
nauczyciele ten dar niecierpiętliwością raczćj niż nieskażeniem 
nazwali, ta była przyczyna, aby własność uwielbionego ciała 
pokazali; niecierpiętliwość bowiem ciał pobożnych nie może 
być potępionym ludziom przypisaną, których ciała chociaż się 
skazić nie moga, jednak i ziębnąć i rozmaite męki cierpieć 
mogą. 

E Drugi dar jest Jasność, którą ciała Świętych jak słońce 
ści jąśnieć będa, tak bowiem u Mateusza św. świadczy Zbawiciel 
Mat 15. pasz: Sprawiedliwi jaśnieć będą, jako słońce w Królestwie Ojca 
ich. Żeby zaś kto, o tém, nie. wątpił, przykładem przemienienia 
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swego to pokazał. Teu dar Apostół czasem chwałą nazywa”e* 17. 
mówiac: Odnowi ciało podłości naszćój w podobieństwo ciata»! 8- 
jasności swojćj. | znowu: Będzie siane w sromocia, a powstanie " 29 
w chwale. Tój tóż chwały niejakie podobieństwo widział lud®=°42+ 
żydowski na puszczy, gdy twarz Mojżesza z rozmowy i obe- ® 09% 
eności Bożój tak jaśniała, iż na nią synowie Izraelscy patrzeć 
nie mogli. Ta zaś jasność jest niejakie błyskanie z wielkiój 
szczęśliwości dusznój pochodzące na ciało tak, iż ona jest nie- 
jakie udzielenie błogosławieństwa onego, którego dusza używa, 
a tym tóż sposobem i dusza błogosławiona się staje, ponieważ 
na nią część Boskiój szczęśliwości spada. Lecz nie mamy wie- 
rzyć, aby tym darem, tak jak piórwszym, równo wszyscy ozdo- 
bieni być mieli, będą wszystkie ciała Świętych niecierpiętliwe, 
ale jednakićj jasności mieć nie będą, Świadczy bowiem Apo- Pimi 
stół że: insza jest jasność słońca, insza jasność księżyca, inna'tdż tó- 
gwiazd, jako bowiem gwiazda od gwiazdy różni się jasnością,” jasno- 
tak też i umarłych zmartwychwstanie. nag” 
Do tego daru przyłączony jest i on trzeci dar, który vieo 
chybkością zowia, za którą od tego ciężaru, w którym teraz 5%. 
zostaje, ciało wyzwolone będzie, i bardzo łatwo a prędko, 
gdziekolwiek dusza będzie chciała zostawać, ruszać się może, 4 ug iib. 
jako śś. Augustyn w księgach o mieście Bożćm, i Hieronim qe or 
w wykładzie Proroctwa Izajasza jawnie pokazali. Dla tego 1 
Apostół powiedział: Bywa siane ciało w mdłości lecz powsta- 1 Čer. 
nie w mocy. > 
Tym darom przydany jest i czwarty, który subtelnością Dar ity 
zowią, za którój mocą ciało duszy rozkazania słuchać, jéj 79% 
służyć i na wszelkie jéj skinienie gotowe zawsze być musi; 
co się z owych słów Apostoła pokazuje. Bywa stane ciało Cor- 
cielesne, a powstanie ciało duchowne. Te są osobliwe nauki, 
które przy wykładzie rozdziału tego przepowiadane być mają. 


14. Pożytki z rozdziału tego. 

Żeby zaś wiedzieli Chrześcianie, jaki pożytek z poznania Pery- 
tak wielu i tak zacnych tajemnic brać mają, więc najprzód 
bedzie potrzeba okazać, żeśmy Panu Bogu dzięki wielkie czy- 
nić powinni, który je przed madremi zakrył, a malutkim objawił, Me. 11. 
Ktoby bowiem wyliczył ludzi, zacnych w rozumie i osobliwych 
w nauce, którzy tak jasnćj prawdy widzieć nie mogli. Przeto 
że nam to objawił, czego oni dojść nie mogli, słuszna rzecz 
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jest, abyśmy wielka jego łaskę i dobrotliwość wiekuistemi 
chwałami wysławiali. 

RE! Wielki także drugi pożytek z rozmyślania rozdziału tego 
nam przychodzi, że przy Śmierci tych, którzy z nami powi- 
nowactwem lub przyjacielstwem złączeni byli, łatwo już nas 
samych, już innych cieszyć możemy, którego pocieszenia wiemy 

1. mtes.żę używał Apostół, gdy do Tessalończyków pisał o tych, któ- 
rzy umarli. 

TO W smutkach także i wszystkich uciskach naszych wielkie 
nam ulżenie boleści rozmyślanie przyszłego zmartwychwstania 

Job. 19. przyniesie, jakośmy się nauczyli z przykładu Joba, który smu- 
tną i żałosna myśl swoją ta samą nadzieja wspiórał, że miał 
czas przyjść, gdy w zmartwychwstaniu miał Pana Boga swego 
oglądać. 

saa Będzie nadto jeszcze bardzo pomocno do namówienia 
ludzi wiernych, aby się o żywot dobry, pobożny i bez wszel- 
kićj zmazy grzóchowćj jak najpilnićj starali; bo jeżeli rozmy- 
ślać będa, że one wielkie bogactwa, które z zmartwychwstania 
przychodzą, są im zgotowane, więc łatwo do cnoty i poboż- 
ności przywiedzeni być moga. Żadna znowu rzecz takiój mocy 
mieć nie może do powściągnienia namietności i do odwiedze- 
nia ludzi od złości, jak gdyby im to często przypominano, 
jakie boleści i męki źli ludzie ciérpieć muszą, którzy dnia 

Mat. 5 onego ostatniego powstaną na zmartwychwstanie sądu. 


O dwunastym Artykule. 


ROZDZIAŁ. XIII. 


Żywot wieczny. 


I. Czemu ten rozdział jest ostatni w Składzie i ważność jego. 


Wodzowie nasi, Apostołowie świeci, ten Skład w któ- 
rym się wszystka Wiara nasza zamyka, wiecznego żywota 
rozdziałem dokonać i zakończyć chcieli; częścia dla tego, że 
po zmartwychwstaniu ciała, już nie innego, tylko wiecznego 
żywota zapłaty Chrześcianie ; czekać, maja, częścią aby ona do- 
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skonała i wszelkióm dobrem obfitujaca szezęśliwość, zawsze 
nam przed oczyma była, abyśmy się tego uczyli, że w nią 
serca i wszystkie nasze myślenia wlepiać mamy. Przeto Ple- 
bani ucząc wiernych, niechaj nigdy nie przestają umysłów 
ich pobudzać, przekładając zapłaty żywota wiecznego, aby to 
wszystko, cokolwiekby za jego nauka najcięższego dla imienia 
Chrystusa podejmować mieli, za łatwe i owszem miłe poczy- 
tywali, i stawali się ochotniejszymi do posłuszeństwa Bożego. 


2. Żywot wieczny co jest? 


Że zaś w tych słowach, których tu do objaśnienia na- 
szego błogosławieństwa używamy, są niemałe tajemnice za- 
kryte, więc potrzeba je tak wywodzić, aby ile każdego rozum 
znióść może, wszystkim wiadome były. Przeto Chrześcianie 
napominani być mają, iż temi słowy Żywot wieczny, nietylko 
się znaczy żywota wiekuistość, która tćż djabli i ludzie zło- 
śliwi mieć będa, ale i ono wieczne błogosławieństwo, które 
ludzi świętych pragnienie napełni. Tym sposobem rozumiał 
to on Nauczyciel zakonny, który w Ewangelii pytał się Chry- 
stusa: Coby czynić miał, aby żywot wieczny otrzymać mógł 275% 18. 
Jakoby rzekł: Co ja czynić mam, abym na to miejsce przy- 
szedł, w którómbym doskonałćj szczęśliwości użyć mógł? Tymże 
sposobem Pismo Św. te słowa rozumie, jako to z wielu miejsc 
widzieć możemy. 


3. Błogosławieństwa doskonałego nie masz na ziemi. 


Ono zaś błogosławieństwo największe tém imieniem wła- 
śnie jest nazwane, aby kto nie mniemał, iż w rzeczach cie- 
lesnych i przemiennych ono zależy, które wiecznie trwać nie 
moga. Ani bowiem to słowo błogosławieństwo mogło dostate- 
cznie wyrazić to, o czóm było pytanie; ponieważ znajdowali 
się ludzie niejakićj próżnój mądrości pycha nadęci, którzy 
największą szczęśliwość w tych rzeczach pokładali, które zmy- qiwsła 


Noska 
sły człowiecze ogarnąć mogą; te bowiem rzeczy starzeją się (9e nio 
i giną, ale błogosławieństwo żadnym czasem zmierzone być moż. 
nie może, i owszem że rzeczy ziemskie bardzo dalekiemi są 
od szczęśliwości prawdziwćj, od którćj ten najdalćj odstępuje, 
który się żądzą i miłością tego Świata bawi. Bo tak napisano: 

Nie miłujcie świata ani tych rzeczy, które są na świecie. Je- + 4%. 
żaii kto świa miłuje, wiec miłeści Ojca w nim nie masz. I znowu: 
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Sraa wisi Świat przemija i pożądliwości jego. Niechże tedy Plebani pil- 
dny. nie to w serca chrześciańskie wrażają, aby się wzgardzać do- 
czesne i ludzkie rzeczy nauczyli, a pewnemi tego byli, iż na 
tym świecie, w którym nie mieszczanie, ale przychodnie je- 
Blow. „teśmy, Żadnój szczęśliwości osiągnąć nie mogą. Chociaż zaś 


sławień- 


stwa aa słusznie i tu dla nadziei błogosławionymi zwani być możemy, 


Morad jężeli wyrzekłszy się bezbożności i świeckich żądz, trześwie, 
sprawiedliwie i pobożnie na tym świecie żyć będziemy, oczeki- 
wając błogosławionej nadziei i przyjścia chwały wielkiego Boga 
i Zbawiciela naszego Pana Jezusa Chrystusu. Tego gdy zro- 
zumieć nie mogli, którzy sami sobie mądrymi się być zdali, 
mniemajaąc że szczęśliwość w tém Życiu szukana być miała, 
więc się stali głupiemi, i w wielkie nędze wpadli. 

| zę Jeszcze i to z własności tego słowa Żywot wieczny wi- 
raz na- dzieć możemy, że szczęśliwość raz nabyta, nigdy utracona 


byta u 

tescoma być nie może, jako niektórzy omylnie mniemali, szczęśliwość 

może. bowiem wszystkie dobra bez przymieszania złego w sobie za- 
wiera, która gdy ludzkie pragnienie napełnia, na życiu wie- 

Brose czném zależeć musi, bo człowiek błogosławiony ustawicznie 

Wolega tego żąda, aby onego dobra, którego dostał wiekuiście, mógł 
użyć. Przeto jeżeliby to szczęśliwości osiągnienie stateczne 
i pewne nie było, więcby musiał być w wielkim strachu albo 


bojaźni. 


Tit 2. 


4. Szczęśliwość ludzi zbawionych ani słowami da się wyrazić 
ani rozumem pojąć. 


Lecz jak wielka jest błogosławionych ludzi, którzy w nie- 
bieskićj Ojczyźnie żyją; szczęśliwość, którą oni sami tylko poj- 
mują a nie inny, te słowa dostatecznie pokazują, gdy żywot 
błogosławiony wspominamy; gdy bowiem do oznaczenia jakiój 
rzeczy tego imienia, które jest wielu innym rzeczom pospolite 
używamy, więc to łatwo poznawamy, iż własnego słowa nie 
dostawa, którómby ona rzecz zupełnie wyrażona być mogła. 
Gdy tedy szczęśliwość temi słowy opisana bywa, które nie 
tylko błogosławionym, ale tóż i tym wszystkim, którzy wie- 
kuiście żyją, dobrze służą, więc ztąd rozumieć możemy, iż 
wyższa i zacniejsza jakaś rzecz jest, niżbyśmy ją własnóm 
imieniem doskonale opisać mogli; chociaż bowiem temu nie- 
bieskiemu błogosławieństwu wiele innych nazwisk w Piśmie 
św. bywa przypisano: jakie są, Królestwo Boże, Królestwo 


Chrystusa, Królestwo niebieskie, Raj, Miasto św., Jeruzalem 
nowe, Ojcowski dom Śc., jednak jest to rzecz jasna, iż żadne 
z nich jój wielkości wyłożyć nie może. Przeto niechaj tu Ple- 
bani nie opuszczają pogody, lud tak wielką zapłata, która się 
znaczy imieniem wiecznego żywota, do pobożności, sprawie- 
dliwości i wszystkich dobrych spraw wierze chrześciańskićj 
należących przywodzić; wiemy bowiem, iż życie między naj- 
lepszemi rzeczami, których człowiek pożąda, poczytane bywa 
i to dobro, które żywotem wiecznym nazywamy, błogosła- 
wieństwo znaczy. A jeżeli nic więcój nie miłujemy, ani mil- 
szego, ani wdzięczniejszego nie być nie może nad krótki ten 
i nędzny żywot, który wielkim i rozmaitym nedzom i niedo- 
statkom jest poddany, tak że go prawdziwićj Śmiercią możemy 
nazwać; z jakąż więc pilnościa i z jakiém usiłowaniem onego 
żywota wiecznego szukać mamy, który po wykonaniu wszy- 
stkiego złego dostateczna i doskonałą rzeczy obfitość w sobie 
zawióra ? 


5. Błogosławieństwo albo szczęśliwość co jest? 


Bo jako śś. Ojcowie nam podali, szczęśliwość wiecznego 
życia od wszystkiego złego wyzwoleniem albo próżnościa, 
a wszystkiego dobrego otrzymaniem i obfitością nazwana być 
ma. Że błogosławieni w wiecznym żywocie od wszystkiego złego 
wolni będa, jawne sa Świadectwa Pisma Św., napisano bowiem 
w księgach objawienia: Już wiecćj nie bedą łaknąć ani pra- 
gnać, ani ich słońce palić będzie, ani żadna gorącość. I znowu: 
Otrze Pan wszelką łzę z oczów ich, i śmierci nie będzie wię- 
céh ani smutku, ani krzyku, ani boleści, bo już pićrwsze rzeczy 
przemineły. Nadto będa mieć błogosławieni chwałę wielką, 
i niezliczone prawego wesela i rozkoszy sposoby, którćj chwały 
wielkości, ponieważ umysł nasz ogarnąć nie może, ani tóż 
ona myśl naszą może przeniknąć, więc my w nią, to jest ra- 
dość Pańska wnijść musimy, abyśmy ta radością ogarnieni 
obficie żądze naszego rozumu napełnili. 
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6. Których dóbr błogosławieni szczególnićj zażywać będą w Niebie? 


Chociaż zaś (jak św. Augustyn pisze) łatwićj nędze, odôpgust. 
których wolni będziemy, niż one dobra i rozkoszy, które tam 4, $* 
osiągniemy wyliczone być moga; jednak musi Pleban pilności Pu € 
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b dołożyć, aby się te rzeczy krótko i jaśnie powiedziały, które 
3. lud zapalić mogą do pożądania onćj wielkićj szczęśliwości. 

BS To zaś najprzód rozdzielenie zachować mamy, które nam 
ke do-zącni Pisarze Świętych rzeczy czyli Nauczyciele podali, oni 
wbłogobowiem dwojakie dobra być powiadają, z których jedne należą 
stwie. do własności błogosławieństwa, drugie za błogosławieństwem 
Pona idą. Dlatego piórwsze Istotnemi drugie zaś Przypadłemi do- 
ae brami nazwali. 


m Oath, 
R ult 


7. Na czómże właśnie istotne zależy błogosławieństwo Świętych? 


Błogosławieństwo więc dostateczne, które pospolicie mó- 
wiąc istotnóm nazwać możemy, na tóm zależy, abyśmy Boga 
widzieli, i piękności używali, który wszelkićj dobroci i dosko- 
nałości źródłem i początkiem jest. Ten jest żywot wieczny 
(mówi Chrystus) aby poznali Ciebie samego prawdziwego Boga, 

1.30an.7 któregoś Ty posłał Jezusa Chrystusa. Co Jan św. wykłada- 
jąc mówi: Najmilejsi, teraz synami Bożymi jesteśmy, ale się 
jeszcze nie okazało czóm będziemy. Wiemy to gdy się zjawi iż 
Mu podobni będziemy; bo ujrzemy Go jakim jest. Przez co 
znać dawa, iż ztych dwóch rzeczy składa się błogosławieństwo. 
Jedna, iż Pana Boga oglądamy jaki jest w przyrodzeniu i istności 
swojćj. Druga, iż się staniemy jako Bogi; bo którzy Boga 
używają, chociaż swą własną istność maja, jednak niejaki dzi- 
wny i mało nie Boski kształt na siebie biorą, i tak Bogami 
raczój, niżeli ludźmi widzieć się dają. 


8. Błogosławieni Boski kształt na siebie wezmą. 


To zaś dlaczegoby tak było, ztąd łatwo pojać możemy, 
że każda rzecz albo z własności swojćj, albo z jakiego podo- 
bieństwa i sposobu bywa poznana. A ponieważ żadnćj rzeczy 
Bogu podobnéj nie masz, z którćj podobieństwa, moglibyśmy 
do doskonałego Jego poznania przystąpić, więc musi być, że 
Jego natury i istności żaden oglądać nie może, jeżeli się ta 
Boska istność do nas nie przyłączy; i to znaczą słowa Apostoła 

1. Sor: mówiącego: Widzimy teraz przez zwierciadło w wyobrażeniach, 
Ang.. ŻEM czas zaś twarzą w twarz. (o powiada w wyobrażeniach, 
minie Wykłada Augustyn św. w podobieństwie do wyrozumienia Pana 
tap. 19. Boga przyzwoitóm. Co tóż jawnie okazuje $. Dyonizy, gdy 
Pp. twierdzi: Ze rzeczy zwierzchne przez żadne podobieństwo 
div. rzeczy niższych poznane, być. nie moga. Bo nie może to być, 


nomine 


aby z podobieństwa którćj rzeczy cielesnój istność onój rze- iytacść 
czy, która jest bez ciała, poznana być mogła; ponieważ to być jawnie. 
musi aby podobieństwa rzeczy mnićj cielesności miały, i więcój "yć ale 
duchownemi były, niż są one rzeczy, które podobieństwo wy- 
raża, jako tego w poznaniu wszystkich rzeczy doświadczamy. 

Że zaś nie może być, aby którćj stworzonćj rzeczy podobień- 

stwo tak się czystóm i duchownóm znalazło jak jest sam Bóg; 

dla tego z żadnego podobieństwa istności Boskićj dostatecznie 
wyrozumieć nie możemy. Nadto wszystkie rzeczy stworzone 
pewnemi swojćj doskonałości granicami zmierzone bywają, 

lecz Pan Bóg jest nieskończony i niezmierności Jego Żadnej 
rzeczy stworzonćj podobieństwo ogarnąć nie może; a przeto 

ten nam tylko sam sposób zostawa do poznania istności Bo- 
skićj, aby się ona z nami złączyła, a niepodobnym sposobem 

nasz rozum w górę podniosła; zaczómbyśmy się godnemi stali, 
abyśmy jasność natury Jego poznać mogli. 


9. Światłość chwały. 


A tego przez światłość chwały dostaniemy, gdy takowa 
jasnością oświeceni Pana Boga prawdziwą światłość, w Jego 
światłości oglądamy. Święci bowiem ustawicznie na Pana Boga 
patrzą, i stawszy się uczestnikami Boskićj istności, tego wszech 
największego i najzacniejszego daru jako prawdziwego i zupeł- 
nego błogosławieństwa używają, które błogosławieństwo tak 
wierzyć mamy, iż go tóż za łaską Boża pewną nadzieją ocze- 
kiwać mamy; jako to jest w Składzie Ojców śś., w którym tak 
jest napisano: Czekam zmartwychwstania umarłych, i żywota 
wieku przyszłego. 


10. Podobieństwo błogosławionego żywota. 


Rzeczy Boskie to są w prawdzie, ani słowy jakiemi wy- 
sławione, ani myślą naszą ogarnione być moga; jednak możemy 
niejakie tego błogosławieństwa podobieństwa i w tych rzeczach 
poznać, które zmysłami pojmujemy. Bo jako się żelazo do ognia 
przyłożone rozpala, a chociaż istności swojćj nie odmienia, 
jednak zda się być czem innem, to jest ogniem; tymże spo- 
sobem, którzy do niebieskićj onćj chwały są przypuszczeni, 
miłością Bożą zapaleni tak się mają, iż aczkolwiek tego, czem 
są, nie tracą, jednak słusznie mówić możemy, że więcój od 
tych są różni, którzy na tym Świecie mieszkają, niżeli rozpa- 
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lone żelazo od tego żelaza, które w sobie nie gorącości nie 
ma. A że krótko rzecz zamkniemy, najwyższe ono i doskonałe 
błogosławieństwo, które istotnem zowiemy, w osiągnieniu Pana 
Boga mamy pokładać. Albowiem czegoż dostawać nie będzie 
ku doskonałćj szczęśliwości temu, który Pana Boga najlepsze- 
go i najdoskonalszego już osiągnie ? 


li. Błogosławieństwa wiecznego ozdoby które są? 


Do tćj jeszcze szczęśliwości przystępują niektóre ozdoby 
wszystkim błogosławionym pospolite, które iż nie tak są od 
ludzkiego rozumu dalekie, tedy tém więcój myśli nasze poruszać 
i pobudzać zwykły. Tego rodzaju są owe, które Paweł Ś. w li- 

Rom 2. ście do Rzymian wyraził: Chwała, cześć i pokój każdemu czy- 
niącemu dobrze; bo chwały używają błogosławieni, nietylko 
onej, któraśmy istotnem błogosławieństwem , albo któraśmy 
z naturą jego najbardzićj złaczona być pokazali. ale tóż i onćj, 
która z pewnéj i jawnój wiadomości rośnie, którą każdy od 
drugiego z wielkićj i osobliwćj zacności mieć będzie. Cóż do- 

Cześć. piero mamy mniemać, jaka to cześć będzie, która się błogo- 
sławionym od Pana Boga stanie, gdy już więcćj nie będa zwani 
sługami, lecz przyjaciołmi, bracia i synami Bożymi? Przeto 
Zbawiciel nasz tak miłościwemi i najuczciwszemi słowy do wy- 

Mat. 25.branych swoich rzecze: Pójdźcie błogosławieni Ojca mego, 
osiągnijcie zgotowane wam Królestwo, iż słusznie zawołać mo- 

Ps. 188. „emy: Bardzo są uczczeni przyjaciele Twoi Panie. I od Chrystusa 
Pana przed Ojcem niebieskim, i przed Aniołami Jego wychwa- 
lani będą. Nadto jeżeli przyrodzenie wszystkim ludziom pospo- 
lite wrodziło tój czci pożądanie, która od ludzi uprzejmie 
mądrych bywa wyrządzana, przeto że ich dostatecznymi cnoty 
swojój świadkami być rozumieja, cóż mniemamy jak wiele 
czci błogosławionym ludziom przybędzie, gdy jeden drugiego 
w wielkióm uszanowaniu mieć będzie ? 


I2. Święci będa mieli wszelkie pomyślne dobro na ciele i na duszy. 


Nieskończone byłoby wyliczanie rozkoszy, któremi chwała 
Błogosławionych będzie obfitowała, ani myślą naszą ogarnąć 
je możemy; jednak to niechaj Chrześcianie za pewne maja, 
cokolwiek się nam pociesznego może w tóm życiu przytrafić, 
albo czego my pożądać mamy; luboby to do jakiego poznania 
rozumnego należało.,. albo- do zupełnęgo ciała stanu, że tych 
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wszystkich rzeczy obfitością on błogosławiony żywot niebieski 
opływa, chociaż powiada i twierdzi Apostoł, że się to zacniej- * Sor- 
szym sposobem dzieje, a niżeli tym, któryby oko widzieć albo 
ucho słyszeć, albo ludzkie serce pojąć mogło. Bo ciało, które 
przedtem grube i zrosłe było, żadnych pokarmów więcej nie 
będzie potrzebowało, gdy się w Niebie porzuciwszy śmiertelność, 
subtelnem i duchownem stanie; dusza zaś wiecznym chwały 
pokarmem, którego Pan Bóg onych gód wielkich sprawca,”"e 12 
przechodząc się wszystkim udzielać będzie, z wielka rozkoszą 
będzie nasycona. Któż zaś kosztownego odzienia, albo królew- 
skich ozdób ciała będzie mógł pożądać, gdzie tego nie będzie 
potrzeba, i gdzie wszyscy nieśmiertelnością i jasnością przyo- 
bleczeni, i koroną wiekuistój chwały ozdobieni będą? A jeżeli 
mieszkanie w pałacu wielkim i wspaniałym do ludzkićj szczę- 
śliwości należy, cóż większego i zacniejszego nad Niebo, które 

się zewsząd jasnością Bożą oświeca, pomyślono być może? 
Przeto Prorok, gdy tego domu uczciwość przed oczyma sobie 
przekładał, a pragnieniem pałał, aby przyjść do mieszkania 
onego, tak mówił: O jak miłe są przybytki Twoje Panie Ps. 83- 
zastępów, pożądu i ustawa (od pragnienia) dusza moja chcąc 
wnijść w przybytkt Pańskie. Serce moje i ciało moje uradowa- 

ły się w Bogu żywym. 


13. Jednakowąż wszyscy wybrani będą mieć zapłatę w Niebie ? 


Ażeby ten był wszystkich wiernych umysł i ten wszy- 
stkich głos pospolity, jak tego Plebani bardzo żądać, tak też 
o to z wielką pilnością starać się mają, bo powiada Pan:' 
W domu Ojca mego wiele jest mieszkania, w których większe” 14. 
i mniejsze zapłaty według każdego zasługi dane będą. Albowiem * $9* 
kto szczupło sieje, ten tóż szczupło będzie żąć, a kto sieje w bło- 
gosławieństwach, z błogosławieńsiw żźąć będzie. Przeto Plebani 
nietylko do tego błogosławieństwa lud pobudzać, ale tóż często ĝposėb 
upominać będą, iż to jest pewny sposób do tego błogosławień- a 
stwa osiągnienia, aby w Wierze i miłości ówiczeni, a w mo- tego, 
dlitwie i zbawiennem Sakramentów używaniu trwając, we “twa. 
wszelkićj dobrotliwości ku bliźnim pilnie się ćwiczył; albowiem 
za miłosierdziem Boskim, który onę chwałę błogosławioną 
miłośnikom swoim zgotował, stanie się to, iż ono wypełni, 
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Issi. 2.0 jest przez Proroka powiedziano: Będzie lud mój siedział 
w piękności pokoju i w przybytkach dufności i w odpocznieniu 
bogatem. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


O Sakramentach w ogólności. 


ROZDZIAŁ: I. 


1. 0 Sakramentach nauka Plebanom potrzebna. 


Aczkolwiek umiejętności i pilności Pastórskićj potrzebuje 

każda część Chrześciańskićj nauki, jednak osobliwie nauka 

o Sakramentach, która i z rozkazania Bożego jest potrzebna, 

i pożytków jest pełna, potrzebuje godności Plebańskićj i do- 

wcipu osobłiwego, aby za tćj nauki pilnóm i częstóm pojęciem 

Chrześcianie takiemi się stawali, którymby najzacniejszych 

i najświętszych rzeczy słusznie i pożytecznie udzielić się go- 

dziło, Kapłani zaś, aby nie przestepowali onego przykazania: 

Mat. T.Nże chciejcie Świętego miotać psom, ani wieprzom perły wasze 
rzucajcie. 


2. Sakrament co znaczy? 


Najprzód więc (ponieważ teraz wspólnie o wszystkich 
Sakramentach mówić mamy) od własności i wykładu imienia 
tego począć i różne opisanie jego wyłożyć potrzeba, abyśmy 
łatwiój zrozumieć mogli, co na tém miejscu właśnie znaczy to 
słowo. Przeto uczyć potrzeba Chrześcianów, iż tego słowa 
Sakrament (ile się naszéj rzeczy tyczy) inaczój pogańscy, ina- 
czój Pisarze świętych rzeczy, czyli Doktorowie używali. Poganie 
bowiem przez to imię Sakrament rozumieć chcieli on obowiązek, 
gdy za przysięgą niejakim obowiązkiem służby związani by- 
wamy; a ztąd onę przysięgę, przez którą obiecują żołnierze, 
iż wiernie Rzeczypospolitej służyć chcą, Sakramentem czyli 
węzłem, albo ślubem rycerskim zowią. I tym sposobem oni 
bardzo często tego słowa używali, 
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3. Co znaczy to słowo Sakrament u Ojców Kościoła? 


Lecz u łacińskich Ojców, którzy o ŚŚ. rzeczach pisali, 
to imię Sakrament, rzecz niejaką Świętą, i która się w skry- 
tości tai, znaczy, jako też i Grecy tę rzecz znacząc, onego 
słowa Tajemnica używali. I tymże sposobem to słowo Sakra- 
ment mamy rozumieć, gdy Apostół do Efezów mówił: Aby Œr}. 1, 
nam Sakrament (to jest tajemnicę) moli swojej objawił. I do mim. 
Tymoteusza: Wielka jest tajemnica pobożności. Nadto w Księ- 3% 16- 
gach Mądrości napisano: Nie wiedzieli tajemnic Bożych. Na 5%: %. 
których miejscach i wielu innych widzieć to możemy, iż Sa- 
krament nie innego nie znaczy, tylko rzecz świętą i ukrytą. 
Przeto łacińscy Doktorowie tak rozumieli, że niejakie znaki, 
które zmysłami pojęte bywają, a które łaskę Boża i sprawują 
i zaraz znacza, i niby przed oczy kłada, słusznie Sakramen- 
tami nazwane być mogą; aczkolwiek, jak się zdaje Qrrzego-Czceym 
rzowi Św., dlatego Sakramentami zwane być mogą, iż moc + Fee. 
Boska pod przykryciem rzeczy cielesnych, skrycie zbawienie 
ludzkie sprawuje. 

Niechaj zaś żaden nie mniema, iż to imię nowo w Ko- 
ciele urosło, bo kto śś, Hieronima i Augustyna czytać będzie, 
ten łatwo zobaczy, iż starożytnój nauki naszćj Pisarze, chcąc 
tę rzecz, o którój teraz mówimy, pokazać, bardzo często imie- 
nia tego Sakrament, a czasem tóż imienia Hasła, albo znaku 
tajemnego, albo znamienia świętego używali. 

Na tóm niech będzie dosyć, co się imienia Sakramentu 
tyczy; które tóż i starego Zakonu Świętościom należy, o któ- 
rych nie ma przyczyny, aby Pastórze uczyli, ponieważ one 
przez Zakon Ewangelii i łaskę Bożą już są zniesione. 


4. Go to są święte Sakramenta? 


Lecz mimo tego, cośmy o nazwisku tego słowa powie- 
dzieli, trzeba tóż sama rzecz i naturę Sakramentu pilnie wyro- 
zumieć, i co jest Sakrament, Chrześcianom powiedzieć; bo 
żaden wątpić nie może, iż Sakramenta z liczby tych rzeczy sa, 
przez które sobie zbawienie i sprawiedliwość jednamy. Chociaż 
zaś wiele jest sposobów, które się do tój rzeczy pokazania 
łatwe i słuszne być zdadzą, jednak lepsze i jaśniejsze jest owo 
opisanie, które nam św. Augustyn podaje, i którego potém ý g" 
wszyscy pośledniejsi Nauczyciele używali, tak bowiem mówi :% P% 
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Sakrament jest znak rzeczy świętej. Albo (jaśniej wykładając) 
Sakrament jest niewidomej łaski znak midomy, do naszego 
usprawiedlimienia postanowiony. 


5. Rozdział rzeczy stworzonych i co to znak? 


Żeby zaś to opisanie lepićj się zrozumiało, więc Pastórze 
mają każdą część jego z osobna wykładać. Najprzód tedy 
nauczać potrzeba, że te wszystkie rzeczy, które zmysłami 
mogą być pojęte, sa dwojakie: bo jedne dlatego sa wynale- 
zione, aby cokolwiek znaczyły, a drugie nie dlatego, aby co 
innego znaczyły, ale tylko same dla siebie sa uczynione; w tój 
liczbie wszystkie zgoła rzeczy przyrodzone mieć możemy. Lecz 
w pićrwszych nazwiska rzeczy, pismo, chorągwie, obrazy, trąby 
i inne podobne, mamy tylko pokładać; bo jeżelibyś takim 
nazwiskom to, co znaczą, odjał, więc już przyczyny nie będzie, 
czemuby nazwiska ustanowione być miały. To więc słusznie 
znakiem zowiemy, albowiem Augustyn Św. świadczy, iż znak 
jest, który mimo rzeczy onćj, która zmysłom podaje, to 
jeszcze sprawuje, abyśmy inne rzeczy przez nię pojać mogli, 
jako przez stopę, którą na ziemi wyrażoną widzimy, łatwo 
poznawamy, że tóm miejscem ktoś przeszedł, co jego stopę 
widzimy. 


6. Dlaczego Sakramenta zowią się znakami? 


Co gdy tak jest, więc jawna rzecz jest, iż Sakrament do 
tych rzeczy należy, które są postanowione, aby co znaczyły ; 
ponieważ sposobem i podobieństwem niejakiém to nam poka- 
zuje, co Pan Bóg na duszach naszych swą moca, którćj 
zuysłem pojąć nie możemy, sprawuje. Chrzest albowiem, gdy 
z pewnemi i świętemi słowy zewnątrz woda omywani bywamy, 
to znaczy, iż mocą Ducha św. każda zmaza i szkaradność 
grzóchowa wewnątrz bywa obmyta, i że dusze onym zacnym 
niebieskićj sprawiedliwości darem są napełnione i ozdobione, 
nadto ono cielesne obmycie (jako się potóm na swóm miejscu 
okaże) to sprawuje na duszy, co znaczy. 


7. Sakramenta są znaki: dowód z pisma. 


Lecz i z Pisma jawnie się to pokazuje, że Sakrament 
między znakami ma być peliczony: bo o Obrzezaniu, Sakra- 
mencie starego Zakonu, który był dany Abrahamowi, Ojcu 
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wszystkich wierzących, tak Apostół do Rzymian pisze: 7 wziął?ow, % 
znak obrzezania, pieczęć sprawiedliwości Wiary. I na drugióm 
miejscu: Wszyscy my, którzyśmy się pochrzcili w Panu Chry-Fom © 
stusie, w śmierci Jego ochrzczeni jesteśmy; więc poznać mo- 
zemy, iż Chrzest tę rzecz znaczy (jako tenże Apostół mówi), 

że jesteśmy wspólnie z nim pogrzebieni przez chrzest w smierć. 

I niemały ztąd pożytek rośnie, jeżeli Chrześcianie zrozumieją, "$ -5 
że Sakramenta między znakami policzone być mają, bo za „mamy, 
tém przyjdzie, iż tego łatwićj pewni będą, że rzeczy, które gis śo 
się przez te Sakramenta znamionują i które w nich są i które"? makis 
przez nie sprawowane bywają, święte i chwalebne są, a po- 
znawszy ich świętość, więcój się pobudzą do chwały i wiel- 
bienia Boskiej dobrotliwości ku nam. 


8. Jak to rozumieć mamy, że Sakrament jest świętój rzeczy 
znakiem ? 


Teraz już wtórą część opisania, to jest one słowa rzeczy 
świętej wyłożyć potrzeba, co abyśmy łatwo uczynić mogli, to 
pojąć musimy, co o różności znaków Augustyn św. Panoz 
i subtelnie rozbićrał. Bo niektóre znaki przyrodzonemi zowią, dos, 
które oprócz samych siebie, czynią tóż w rozumie naszym $%. = 
niejakie rzeczy innych poznanie (a ta rzecz pospolita jesttónęk 
wszystkim znakom, co już powiedzieliśmy, jako widząc dym, jedno a 
zaraz poznawamy, iż tam jest ogień), Ten zaś znak dlatego *7- 
przyrodzonym zowiemy, iż dym nie z swój dobrój woli ogień 
znaczy, ale zwyczaj rzeczy sprawuje, iż gdy kto dym ujrzy, 
zaraz to myślą i rozumem widzi, że tam jest moc i własność 
ognia, który się jeszcze tai. Są znowu niektóre znaki, nie Page 
z przyrodzenia, lecz od ludzi ustanowione i wymyślone, aby gaz" 
przez nie mogli się rozmówić i eo w sercu maja, drugim po- 
wiedzieć i innych ludzi zdanie i rady zrozumieć mogli. Te 
zaś znaki, jak różne i rozliczne są, ztąd poznać możemy, że 
jedne służą do zmysłu widzenia, drugie do słuchu, inne zaś 
do innych zmysłów należą, gdy bowiem co komu poznać da- 
wamy, naprzykład, gdy przez podniesienie chorągwi chcemy 
co oznajmić, więc jasna rzecz jest, iż ono znaczenie do oczów 
tylko należy, gdy zaś głos trąb, piszćzałek, lutni, który nie- 
tylko dla rozkoszy, ale częstokroć dla znaku jakiego sprawo- 
wany bywa, do rozsądku uszów należy, którym to zmysłem 
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najbardzićj słowa pojmujemy , które do wyrażenia wnętrznego 
myślenia moc bardzo wielką mają. 


9. Różność znaków Boskich. 


Lecz oprócz tych znaków, któreśmy już pokazali za ludz- 
kióm zezwoleniem być postanowione, są jeszcze niektóre inne 
od Boga dane, które że nie są jednakie, na to się wszyscy 
zgadzają. Bo jedne znaki dlatego tylko od Boga sa ludziom 
złecone, aby co znaczyły, albo napominały; takowe były 
oczyszczenia zakonne, chleb praśny i inne, które do obrządku 
przez Mojżesza opisanego należały. Drugie zaś Pan Bóg usta- 
nowił, które nietylko znacza, ale tóż skuteczna moe w sobie 
mają, i do tych znaków Sakramenta nowego Zakonu należą, 
ponieważ znaki są od Boga dane, nie od ludzi wymyślone; 
o których pewnie wierzymy, iż tój rzeczy Świętćj, którą znaczą, 
skutek także w sobie zamykają. 


I0. Rzecz święta jest łaska Boża. 


Ale jakośmy już pokazali, że znaki są rozmaite, tak tóż 
o rzeczach Świętych, że nie są jednakie, mamy rozumieć. 
A co się tego niniejszego opisania Sakramentu dotyczy, Nau- 
czyciele święte rzeczy opisujacy, imieniem rzeczy świętej łaskę 
Bożą mianują, która nas czyni Świętómi i wszystkich cnót 
niebieskich sposobnością ozdabia; téj zaś łasce, iż słusznie 
nazwisko rzeczy świętój dane być miało, dlatego rozumieli, 
ponieważ za jój pomocą nasz umysł Panu Bogu poświęcony 
i przyłączony bywa. 


Il. Sakrament co jest i różnica od innych znaków. 


Przeto aby się dostatecznie opisało, co jest Sakrament, 
trzeba będzie nauczać, iż jest rzecz zmysłom poddana, która 
z ustawy Bożćj, nietylko znak Świątobliwości i sprawiedliwości, 
ale tóż i moe skuteczną w sobie zawióra. Zkad każdy łatwo 
zrozumieć może, że ani obrazy Wybranych Bożych, ani krzyże, 
ani inne rzeczy tóm podobne, chociaż są znaki rzeczy Świę- 
tych, mogą być Sakramentami nazwane. I naukę téj prawdy 
łatwo dowieść można przykładem wszystkich Sakramentów, 
jeżeli w nich toż samo widzieć będziemy, cośmy już przy- 
pomnieli o Chrzcie, powiadając, iż ono zacne ciała omycie, 
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i znakiem jest i skuteczność ma w sobie rzeczy Świętćj, która 
się wewnatrz moca Ducha $. dzieje. 


12. Sakramenta więcój rzeczy znaczą. 


Jeszcze tym znakom duchownym, które Pan Bóg posta- 
nowił, to tóż osobliwie należy, aby za ustawą Pańską niejednę 
rzecz jaką, ale zaraz wiele rzeczy znaczyły; co w każdym 
osobliwie Sakramencie poznać możemy, które nietylko Świą- 
tobliwość i sprawiedliwość naszą, ale téż nadto jeszcze drugie 
dwie rzeczy, z tym Sakramentem bardzo złączone, pokazuja, 
to jest: Pana Chrystusa Odkupiciela naszego mękę, która jest 
świątobliwości przyczyną, i żywot wieczny z niebieskióm bło- 
gosławieństwem, do którego Świątobliwość nasza, jak do końca 
swego, Ściągać stę musi. 

A iż się to we wszystkich Sakramentach widzieć może, Zom 
więc śś. Nauczyciele słusznie okazali, że każdy Sakrament,mś's,, 
moc znaków trojakich w sobie zamyka; najprzód, iż niektórych*"=nen 
przeszłych rzeczy pamięć odnawia; potóm, iż drugą rzecz 
obecną pokazuje; naostatek, iż przyszłą opowiada. 

Niechaj zaś żaden nie mniema, żeby oni tego bez gruntu 
i świadectwa Pisma Św. uczyli, bo gdy Apostół mówi: Którzy- rom. & 
kolwiek w P. Jezusie Chrystusie ochrzczeni jesteśmy, w smierci 
Jego ochrzczeni jesteśmy: jawnie pokazuje, że Chrzest dlatego 
znakiem zwany być ma, iż nam mękę i śmierć Pańską przy- 
pomina. Potóm gdy mówi: Wspołem jestesmy z Nim przez 
Chrzest w smierć pogrzebieni, iż jako Chrystus powstał z mar- 
twych przez Chwałę Ojecowską, tak, zebysmy też w nowosci 
żywota chodzili, z tych słów poznać możemy, że Chrzest 
znakiem jest, którym się niebieska łaska w nas być wlana 
pokazuje: za którój tóż darem to nam przychodzi, abyśmy 
żywot nowy zacząwszy, wszystkie skutki pobożności łatwo 
i z radością pełnili. Naostatek gdy Apostół przydaje: Bo jeżeli 
stalismy się pospołu wszczepieni w podobieństwo smierci Jego, 
pospolu też i zmartwychwstani będziemy; pokazuje się, iż 
Chrzest wiecznego żywota, którego przez niego dostawamy, 
jawny znak nam dawa. 


I3. Sakrament nie jednę tylko rzecz obecną znaczy. 


Lecz oprócz tych rozmaitych sposobów znaczenia, któ- 
reśmy już wyliczyli, często się tóż trafia, iż Sakrament nie 
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jednę tylko rzecz, którą ludzie przed sobą mają, ale wiele 
innych pokazuje i znaczy, co łatwo poznają ci, którzy Sakra- 
ment najświętszy Ciała Pańskiego uważa, gdzie jest znaczona 
bytność prawdziwego Ciała i Krwi Pańskiój, i ona łaska, któ- 
rój dostają ci, którzy sumieniem czystóm ten Sakrament 
przyjmują. 

Z tych więc rzeczy, któreśmy powiedzieli, będa Pastórze 
mieli dowody, przez któreby okazać mogli, jak wielką moc 
Boską, i jak wiele skrytych cudów nowego Zakonu, Sakra- 
kramenta w sobie zawiórają, aby w tóm wszystkich ludzi upe- 
wnili, że one z wielkióm nabożeństwem uczczone i przyjmowane 
być mają. 


14. Sakramenta nowego Zakonu czemu są postanowione ? 


Do nauczania zaś prawego używania Sakramentów nic 
łatwiejszego być nie może, jak to, gdy się pilnie wyłożą przy- 
czyny, dla których Sakramenta postanowić było potrzeba. 

Pay- Rozmaite tego sa przyczyny, z których piórwsza ta jest: 
pierw. Krewkość ludzkiego rozumu, zwłaszcza iż to z przyrodzenia 
mamy, że do poznania tych rzeczy, które bywają ogarnione 
myślą i rozumem, żaden przyjść nie może, tylko przez te 
rzeczy, które zmysłem jakim pojmujemy; więc abyśmy łatwiej 
rozumieć mogli one rzeczy, które się dzieja skrytą mocą Bożą, 
bardzo to madrze on najwyższy tych wszystkich rzeczy Stwo- 
rzyciel uczynił, że nam takową moc swoją niejakiemi znakami, 
zmysłom poddanemi, z dobroci swojój pokazał; albowiem jako 
oys św. Chryzostom powiedział, gdyby człowiek ciała nie miał, 


at rog todyby mu był Pan Bóg one dobra gołe podał, żadną zasłoną 


opanich nie pokrywając, ale że dusza przyłączoną jest ciału, więc 

„och. być to musiało, aby ku ich zrozumieniu używała pomocy tych 
rzeczy, które zmysłem pojęte być moga. 

FA Druga przyczyna jest, iż rozum nasz nie łatwo ku wie- 

sua rzeniu tych rzeczy, które nam obiecane bywają, przywiedziony 
być może. Przeto Pan Bóg od początku świata rzeczy, które 
czynić myślał, bardzo często zwykł był słowy opowiadać, 
a czasem tóż, gdy co działać chciał, ludziom dla wielkości 
do wierzenia niepodobnego, tedy wtenczas przydawał słowom 
inne znaki, które czasem cudom podobne bywały. I tak, gdy 

Exodis.Pan Bóg Mojżesza ku wybawieniu żydowskiego ludu posyłał, 
a on nie oglądając się na ratunek Boga, który mu to rozka- 
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zywał, obawiał się, aby cięższe nań brzemię włożone nie było, 
któregoby on znosić nie mógł, albo żeby on lud słowom i roz- 
kazkniu Boskiemu wiary dać nie miał, więc Pan obietnicęF"odt 4 
swoją wielką znaków rozmaitością potwierdził. Jako tedy w sta- 
rym Zakonie Bóg czynił, iż pewność jakićj wielkićj obietnicy 
znakami potwierdzał, tak tóż w nowym Zakonie Zbawiciel nasz 
Pan Chrystus, kiedy nam odpuszczenie grzechów, niebieską 
chwałę i Ducha św. użyczenie obiecał, tedy postanowił niejakie 
znaki, oczom i zmysłom inszym poddane, przez które niby 
zakłady mielibyśmy Go sobie powinnyrm i uznawali, że On 
w obietnicach swoich wiernym jest i prawdziwym. 

Trzecia przyczyna była, aby te Sakramenta (jak pisze r 
Ambroży św.) były niby pomocą, i onego Samarytana lekar- trzecia. 
stwem, o którym mamy w Ewangelii: albo ku dostąpieniu,Ambros. 


lib. 5. de 
albo ku zachowaniu zdrowia dusznego. Albowiem moc, któraS+eam= 


z Męki Chrystusa Pana płynie to jest oną łaską, która nambas. 1. 
na krzyżu zasłużył przez Sakramenta niby przez rów niejaki 

do nas przyciągać musimy; inaczój zaś żaden o swem zbawie- 

niu nadziei mieć nie może. Przeto najłaskawszy Pan nasz, 
Sakramenta słowem i obietnicą swoją utwierdzone, chciał nam 

w Kościele zostawić, abyśmy bez watpienia wierzyli, iż przez 

nie stawamy się uczestnikami pożytku męki Jego, aby tylko 
każdy z nas nabożnie to lekarstwo sobie przywłaszczał. 

Jest tóż jeszcze czwarta przyczyna, czemu było potrzebaczyyće 
Sakramenta ustanowić, to jest: aby znaki i niejakie hasła cwvna 
były, przez któreby Ohrześcianie poznani być mogli, zwłaszcza 
iż (jak pisze August. św.) żadne ludzi zgromadzenie , chociaż Aamua 
prawdziwój, chociaż tóż omylnćj wiary, nie może być niby sos. 
w jedno ciało zebrane, pókiby jakim związkiem widomych © 1% 
znaków nie było złączone. To zaś dwoje czynią Sakramenta 
nowego zakonu, bo i Chrześciany od poganów odłączają i lu- 
dzi wiernych niejakiem świętem związaniem współ wiążą. 

Nadto z tych słów apostolskich: Sercem wierzy się ku = 
sprawiedliwości, a usty wyznanie staje się ku zbawieniu, poka- yat 
zać można, iż była jeszcze inna i bardzo słuszna przyczyna 
te sakramenta ustanowić. Bo przez nie wiarę nasza przed ludźmi 
wyznawamy i wsławiamy. Przeto gdy do chrztu przystępujemy, 
tedy powiadamy jawnie, iż wierzymy, że mocą tój wody, któ- 
rą na chrzcie obmywani bywamy, duchowne oczyszczenie du- 
szy staje się. 
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Potem, mają też wielką moc Sakramenta, nietylko ku 
pobudzeniu w nas i ku sprawowaniu wiary, ale i ku zapaleniu 
miłości onćj, któraśmy się wspołem miłować powinni, gdy 
wspomniemy, iż przez tych Sakramentów przyjmowanie, mocnym 
węzłem wspołem związani i jednego ciała członkami jesteśmy. 

Naostatek (co w chrześciańskićj pobożności wielce sobie 
ważyć mamy) hardość ludzkićj myśli te Sakramenta uskramiają 
i zniżają, a w pokorę nas wprawują, gdy dła tego widomym 
Żywiołom poddawać się musimy, abyśmy byli posłuszni Panu 
Bogu, któregośmy przedtem bezbożnie byli odstąpili, abyśmy 
tego świata żywiołom służyli. Teć są rzeczy, które nam się 
zdało osobliwie o imieniu, własności i ustawie Sakramentów 
Chrześcianom powiedzieć, które gdy od Pasterzów pilnie wy- 
rażone będą, więc uczyć potem mają, z których rzeczy każdy 
Sakrament się składa, albo które są części Sakramentów, 
nadto jaki ich sprawowania jest sposób, albo które obrządki 
sa im przydane. 


I5. Sakrament każdy ze dwóch rzeczy składa się. 


Najprzód tedy powiedzieć potrzeba, iż rzecz zmysłom 
poddana albo widoma, którćjśmy przedtem w opisaniu Sakra- 
mentu używali, nie jest jędna tylko, choć wierzyć mamy, iż 
jeden znak postanawia; bo dwie rzeczy są z których się składa 
każdy Sakrament, jedna materya jest, którą zowia żywiołem, 
druga kształt, która pospolicie słowem nazywaja, bośmy się 
tak od Ojców nauczyli, o czem jawne jest i u wszystkich po- 


in Joan.gpolite ono Augustyna św. Świadectwo: przystąpi słowo do 


żywiołu i staje się Sakrament. Imieniem więc rzeczy widoméj 
rozumie się tylko żywioł, (jako przy Sakramencie Chrztu św. 
woda, przy Bierzmowaniu krzyżmo, przy Ostatniem Pomazaniu 
olój, co wszystko oczy widzieć mogą ) ale też i słowa, które 
są jako kształt i te należą do zmysłu słuchu. To dwoje ukazał 


Erh. 5 nam jawnie Apostoł, gdy mówił: Pan Chrystus umiłował ko- 
25. J y y 


I6. 


ściół i samego siebie wydał zań, aby go poświęcił, oczyszczając 
go obmyciem wody w słowie żywota. Gdzie się i żywioł i kształt 
tego Sakramentu wyrażają. 


Słowa między wszystkiemi znakami moc największą mają. 


Potrzeba zaś było do rzeczy widomćj słowa przydawać, 
aby onćj rzeczy, która się tam dzieje, był znak jawniejszy, 


137 


bo to jest pewna, że między wszystkiemi znakami słowa naj- 
większą moc mają, i gdyby ich nie było, wiedziećbyśmy nie 
mogli, co żywioły w Sakramentach znaczą i pokazują. Bo (jak 
na Chrzcie widzieć możemy) gdy woda niemnićj ochłodzenia, 
jak i obmycia moc ma, i obojéj rzeczy znakiem być może, 
jeżeli słowa przydane nie bedą, żaden nie może twierdzić, co 
na Chrzcie znaczy, z tych zaś słów gdy będą przydane, wnet 
zrozumiemy, iż woda moe i znak obmycia w sobie zawiera. 


I7. Świętości nasze w czem świętości starego Zakonu przechodzą? 
W tem tedy nasze Sakramenta daleko przechodzą Sa- 

kramenta starego Zakonu, bo w ich sprawowaniu, (ile widzieć 

możemy) nie był żaden pewny sposób zachowany, przeto tóż 

bardzo niepewne i nieznaczne były. Lecz nasze tak mają kształt 

słów opisany, iż jeżeliby kto od nich odstąpił, jużby istności 

Sakramentu nie miały, przeto tóż bardzo jasne są, i wątpić 

o nich najmniej nie trzeba. Te tedy są części, które do natu- 

ry i własności Sakramentów należa, i z których Sakrament 

składać się musi. 


18. Obrządków przy Sakramentach moc i własność. 

Ku temu jeszcze przydane są ceremonie albo obrządki, 
które chociaż bez grzechu opuszczone być nie mogą (chyba 
żeby tego była potrzeba) jednak jeżeli się kiedy przestąpia, 
więc wierzyć mamy, że nic dlatego nie ujmuje się wprawdzie 
Sakramentu, ponieważ do własności rzeczy nie należą. 

Į słusznie stało się, aby Sakramenta z niektóremi pe- 
wnemi i zacnemi obrządkami sprawowane były. Najprzód aby 
ludzie widzieli, iż Święte rzeczy śŚwiatobliwie sprawujemy. 
Nadto, eo się przez Sakrament działa, to nam one obrządki 
pokazuja i niby kładą przed oczy, a świętość tych rzeczy w 
serca ludzkie głębićj wprawiaja. Naostatek myśli tych ludzi, 
którzy na nie patrzająe pilno je rozmyślają, ku uważaniu rze- 
czy wysokich podnoszą, i Wiarę i miłość w nich pobudzają. 
Przeto trzeba będzie tém więcéj pracy i pilności przykładać, 
aby Chrześcianie moc tych obrządków, przez które każdy 
z osobna Sakrament sprawowany bywa, znali i zrozumieli. 


19. © liczbie, potrzebie i pożytku Sakramentów ? 


Liczbę tóż Sakramentów opowiedzieć potrzeba, z którćj 
poznania ten pożytek przychodzi, iż lud z tem większem na- 
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bożeństwem cały swój rozum do chwały i wysławienia osobli- 
wój ku nam dobroci Boskićj obróci, im więcój ratunków i 
pomoey do zbawienia i wiecznego żywota, sobie od Pana Boga 
zgotowanych być zrozumie. 


20. Czemu siedm Sakramentów ? 


Siedm więc być Sakramentów Kościoła Powszechnego, 
świadectwo Pisma św., podanie Ojców śś., i powaga śś. Zbo- 
rów pokazuje. Że zaś więcćj albo mniój ich być nie może, 
z tych rzeczy przystojnym dowodem okazać można, które przez 
podobieństwo, z przyrodzonego życia do żywota duchownego 
przenoszą się; człowiekowi bowiem do Życia, do zachowania 
życia, i do działania tak z pożytkiem własnym jako tóż i rze- 
czy pospolitój, tych siedmiu rzeczy potrzeba: to jest aby się 
urodził, rósł, żył, a gdyby w chorobę wpadł, aby się wyle- 
czył i odżywił; eo się zaś rzeczypospolitój tyczy: aby urzędy 
zawsze były, których władzą i rozkazowaniem byłby rzą- 
dzony, naostątek, aby za porządnem i nezciwem potomstwem 
samego siebie i ludzki rodzaj zachował, które wszystkie rzeczy 
ponieważ jaśnie widzimy, iż się zgadzają z onym żywotem, 
którym dusza Panu Bogu żyje, tedy łatwo liczbę Sakramentów 
z nich się poznać może. 


2l. Dowód z pisma. 

SERIE: Bo najpierwszy jest Chrzest, niby drzwi do drugich, przez 
Bierz który się Chrystusowi Panu odradzamy, potem Bierzmowanie, 
nie. którego mocą pomnażamy się i utwierdzamy w łasce Bożćj. 
psy Tak bowiem ochrzezonym już Apostołom (jak świadczy Augu- 
Luo. .gtyn $.) mówił Pan: iedźcie w mieście aż będziecie obleczeni 
poso mocą z wysokości. Trzeci Sakrament jest Ciała Pańskiego, 
którem jako prawdziwym pokarmem niebieskim, dusza nasza 
karmiona i wspierana bywa, tak bowiem o nim mówił Zbawi- 

Joan. €. ciel: Ciało moje prawdziwie jest pokarm, a Krew moja praw- 
Pokuta. dziwie jest napój. Czwarty Sakrament jest Pokuta, którój mocą 
utracone zdrowie bywa nam przywracane, gdy grzechem by- 
Gauiewamy zranieni. Piąty Ostatnie pomazanie, przez które ostatki 
sanie. orzechów bywają zgładzone, a duszne siły bywają ożywiane. 
Jakób bowiem św. gdy o tym Sakramencie mówił, tak świad- 

Jac. 5. czył: A jeżeli w grzechach jest, odpuszczone mu będą. Potem 
Kaplaś następuje Sakrament święcenia na Urzedy kościelne, przez który 
bywa dana moc sprawować zawsze w kościele szafunki pospo- 


lite Sakramentów i wszystkie inne obrządki wypełniać. Na 
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ostatek przydany jest Sakrament Małżeństwa, aby z porządnego Malżeó- 


i świętego złączenia męża i niewiasty, dziatki się rodziły, i 
pobożnie ku chwale Bożéj i ku zachowaniu ludzkiego rodzaju 
wychowane były. 


22. Różność i potrzeba Sakramentów. 


To tóż bardzo pilnie uważać potrzeba, iż acz wszystkie 
Sakramenta Boską i dziwną moe w sobie zamykają, jednak 
nie wszystkie równą i jednaka potrzebę i zacność albo moc 
i tóż znaczenie w sobie mają. A między temi trzy są, które 
chociaż nie jednako, jednak między innemi bardzićj sa potrze- 


bne. Bo że chrzest bez wszelkiego wyjatku każdemu z osobna$*%ram. 


potrze- 


jest potrzebnym, sam Zbawiciel temi słowy pokazał: Jeżeli Vsiaj- 


się kto nie odrodzi z wody i z Ducha św. nie może wnijść do 
królestwa Bożego. Pokuta zaś tylko tym jest potrzebna, którzy 
po chrzcie w jaki śmiertelny grzech wpadli, bo nie moga ujść 
wiecznego potępienia, jeżeli za grzech popełniony dostatecznie 
pokutować nie będą. Święcenie na urząd kościelny, chociaż 
nie każdemu Chrześcianinowi z osobna, jednak wszystkiemu 
Kościołowi koniecznie jest potrzebne. Jeżeli zaś zacność Sakra- 
mentów uważać będziemy, tedy Ciało Pańskie świętością, 
liczbą tajemnic i zacnością daleko wszystkie inne przechodzi. 
Co łatwiej się zrozumie, gdy na swem miejscu będziemy wy- 
kładać te rzeczy, które każdemu Sakramentowi należą. 


Joan. $ 


23. Pan Bóg przez Chrystusa Pana Sakramenta ustanowił. 


Wiedzieć potem potrzeba, od kogośmy tych świętych i 
Boskich tajemnic dostali. Bo watpić nie trzeba, iż każdy zacny 
dar tóm ważniejszy jest, im większy i godniejszy jest ten, od 
którego pochodzi. Lecz na to pytanie nie trudno odpowiedzieć. 
Bo ponieważ Pan Bóg jest, który ludzi sprawiedliwymi czyni, 
a Sakramenta są niejakiem dziwnem naczyniem ku dostapieniu 
sprawiedliwości, więc jasna rzecz jest, iż jednegoż i tego Boga 
sprawcę Sakramentów i usprawiedliwienia w Chrystusie Panu 
wyznawać mamy. Nadto Sakramenta takowa moc i skutek mają, 
która aż do duszy wewnętrznćj przenika; gdy tedy samćj tylko 
Boskićj mocy należy myśli i serca ludzkie przeniknąć, tedy 
ztąd widzieć możemy, iż Sakramenta są od samego Boga usta- 
nowione przez Chrystusa Pana, jako tóż pewna i stateczną 
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wiarą trzymać mamy, iż przez Niego wewnątrz sprawowane 
bywają; bo Jan $. powiada, iż to świadectwo wziął o Nim, 

Joa. 1, gdy mówił: Który mnie posłał chrzeić wodą, ten rzekł do mnie. 
Nad którym ujrzysz Dncha zstępującego i zostającego nad nim, 
tenci jest, który chrzct Duchem świętym. 


24. Kapłani Sakramenta sprawują. 


Lecz chociaż Pan Bóg jest sprawca i szafarzem Sakra- 
mentów, jednak chciał, aby nie przez Aniołów, lecz przez ludzi 
w Kościele udzielane były. Albowiem według ustawicznego 
Ojców śś. podania do sprawowania Sakramentów, niemnićj 
urzędu kapłańskiego, jak żywiołu i kształtu potrzeba. 


25. Kapłanów złość Sakramentom nie szkodzi. 


Ci tedy kapłani ponieważ w tym świętym urzędzie nie 
swoją ale Chrystusa Pana osobę na sobie noszą, to więc za 
tem idzie, iż chociaż źli albo dobrzy będa, żeby tylko tego 
żywiołu i kształtu używali, który z Chrystusa Pana ustawy 
Kościół powszechny zawsze zachował i myśleli to czynić, co 
Kościół w takiem udzielaniu czyni, prawdziwie Sakramenta 
sprawują i podają; tak, iż pożytku łaski Bożćj żadna rzecz 
zatrzymać nie może, chyba, żeby ci, którzy je przyjmują, 
sami tak wielkiego dobra pozbyć i Duchowi św. sprzeciwiać 
się chcieli. A iż tak w Kościele Bożym pewnie i doświadczenie 

August. zawsze trzymano, jawnie Augustyn Ś. pokazał w tych księgach, 
Donat. które przeciw Donatystom napisał. I jeżeli nadto świadectwa 
Pisma ś. potrzebować będziemy, słuchajmyż samego Pawła ś., 
1. Sor. który o tem tak mówi: Jam szczepił, Apollo polewał, ale Pan 
Bóg wzrost dał. A tak, ani ten który szczept, jest co, ani który 
polewa, ale ten, kióry wzrost dawa, P. Bóg. Z którego miejsca 
jawnie się pokazuje, jako drzewom nic nie szkodzi złość onych 
ludzi których ręką sadzone bywają, tak tóż, którzy usługą 
złych ludzi w Chrystusa Pana wszczepieni są, od cudzój złości 
żadnój zmazy na siebie brać nie moga. Dlatego nie czytamy, 
aby który z tych był znowu ochrzczony, których Judasz Is- 
Asus. karyot był ochrzcił, jak z ewangelii Jana ś. Ojcowie śś. uczyli: 
5.Joan a najbardzićj Augustyn św. który mówi: Dał chrzest Judasz, 
a nie chrzezono po Judaszu, dał Jan, a chrzczono po Janie, 
albowiem choć dany jest od Judasza, jednak chrzest był Chry- 
stusa, ale który Jan dawał, Jana był; i słusznie przekładamy 
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nie Judasza nad Jana, ale chrzest Chrystusa Pana, chociaż 
przez ręce Judasza dany, nad chrzest Jana, chociaż przez rę- 
ce Jana dany. 


26. Potępienie przynosi sprawowanie Sakramentów nieczystem 
sumieniem Kapłanom. 


Niechaj nie mniemaja Pasterze i inni tych Sakramentów 
szafarze, gdy słysza, aby na tem dosyć było, Żeby tylkt to 
rozmyślali, jakby Sakramentami porządnie szafować mogli, 
chociażby uczciwości obyczajów i sumienia swego czystości 
zaniedbali. Bo acz się o to pilnie starać maja, aby porzadnie 
Sakramenta sprawowali; jednak nie wszystko się w tem zamy- 
ka, co jest potrzebnego do tego urzędu. I mają zawsze na to 
pamiętać, że chociaż Sakramenta Boskićj mocy, która w nich 
jest, nigdy nie tracą, jednak tym, którzy w grzechu niemi 
szafują, Śmierć i potępienie wieczne jednają; bo rzeczy święte 
(co często przypominać trzeba) świętym i nabożnym sposobem 
sprawowane być mają. Grzesznikowi (jak mówi Prorok) powie- "s. 4 
dział Bóg: Czemu ty opowiadasz sprawiedliwości moje í bierzesz 
Zakon mój w usta twe? ty zaś nienawidzisz karności. Jeżeli 
się więc grzesznikowi o Boskich rzeczach mówić nie godzi, 
cóż dopiero rozumieć mamy jak bardzo grzeszy ten, który 
czując się być w ciężkich grzechach, nic się nie lęka plugawemi 
ustami Sakramenta poświęcać, albo je brać w szkaradne ręce, 
ich się dotykać, i drugim one podawać, i użyczać? zwłaszcza 
gdy $. Dyonizy napisał: że ludziom złym onych świętych zna- Dionys- 
ków to jest Sakramentów, ani dotknąć się godzi. Niechże więc „Bier 
rzeczy świętych szafarze najpilniej śŚwiatobliwość zachowują, 
niechaj czysto do szafunku świętości przystępnją i niech się 
tak w pobożności ćwiczą, aby z częstego ich dotykania i uży- 
wania, codzień obfitszćj łaski za pomocą Bożą dostać mogli. 


27. Osobliwsze dwa skutki Sakramentów. 


To wyłożywszy, uczyć potrzeba, co te Sakramenta spra- 
wuja, gdyż to ku wyrozumieniu onego opisania Sakramentu, 
o którem wyżój mówiliśmy, nie mało przydać może światłości. 
Dwa tedy są osobliwe skutki Sakramentów, pierwsze miejsce 
słusznie ma ona łaska, którą pospolitem imieniem Nauczyciele 
śś. usprawiedliwiającą zowia: bo Apostoł słowy jasnemi nas 
nauczył, gdy mówił: Chrystus umiłował Kościół i samego *P*: 5. 


siebie wydał zań, aby go poświęcił oczyściwszy obmyciem wody 
w słowie. Lecz jak się tak wielka i tak dziwna rzecz przez 


aut. Sakrament stawa, (że jak Augustyn św. mówi) woda ciało 


40 in 


Joan. 


Mat. 8. 
Marci 2 


Luc. 8. 


Act. 2. 


obmywa, a serca dotyka, tego rozumem i dowcipem ludzkim 
pojąć nie można; gdyż to pewnie wierzyć mamy, iż żadna 
rzecz zmysłom poddana nie ma takiój mocy z własności swo- 
jéj, aby do duszy mogła przeniknąć, ale Wiary oświeceniem 
poznawamy to, iż moc Boga wszechmocnego w Sakramentach 
przebywa, za którą one czynia to, czego rzeczy przyrodzone 
z swojćj natury uczynić nie moga. 


28. Skutki Sakramentów w początkach Kościoła. 


Przeto, aby w chrześciańskich umysłach żadna wątpliwość 
o tym skutku nie była nigdy, gdy się te Sakramenta rozdawać 
poczęły, tedy chciał miłościwy Pan znakami eudów to powierz- 
chownie pokazać, co wewnątrz one czyniły; abyśmy pewnie 
wierzyli, iż te rzeczy zawsze się wewnątrz stają, choćby daleko 
od naszych zmysłów oddalone były. A tak opuściwszy to, że 
gdy Zbawiciel nasz w Jordanie był ochrzczony, niebiosa się 


otworzyły i Duch św. ukazał się w postaci gołębicy, abyśmy 


wiedzieli, że łaska Jego, gdy się woda zbawienną obmywamy, 
w dusze nasze bywa wlewana, że tedy to opuścimy (bo więcej 
do poświęcenia Chrztu, niż do szafunku Sakramentów należy), 
czyliż nie czytamy, kiedy w dzień świąteczny Apostołowie 
Ducha św. przyjęli, za którym ochotniejsi i mocniejsi byli ku 
Wiary Św. opowiadaniu i ku podjęciu wszystkich niebezpie- 
czeństw dla chwały Chrystusa Pana, wtenczas stał się nagle 
szum z Nieba, niby przychodzącego wiatru gwałtownego i uka- 
zały im się rozdzielone języki niby ogień; zkąd rozumieć po- 
trzeba, iż przez Sakrament Bierzmowania, tenże Duch nam 
dawany i taż moc przydana bywa, za którąbyśmy ciału, światu 
i szatanowi ustawicznym nieprzyjaciołom naszym, mocny odpór 
dać i sprzeciwić się mogli. Takowe zaś cuda, kiedykolwiek 
Apostołowie Sakramenta rozdawali, na początku Kościoła przez 
niemały czas widziane były, aż potóm za potwierdzona i do- 
brze ugruntowaną Wiara dziać się przestały. 


29. Sakramenta nowego Zakonu są zacniejsze niżeli starego Zakonu. 


Z tego więc, co się o piórwszym skutku Sakramentów, 
to jest o łasce usprawiedliwiającćój powiedziało, wnieść to na- 
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leży, iż zacniejszą i osobliwszą moc mają Sakramenta nowego 
Zakonu, niż przedtóm miały Sakramenta starego Zakonu; które 
ponieważ były słabemi i niedostatnemi Żywiołami, poświęcały 
ludzi splugawionych, ku oczyszczeniu ciała samego, lecz nie 
duszy. Przeto ustanowione były tylko jako znaki tych rzeczy, 
które przez nasze Sakramenta miały być sprawowane. Lecz 
Sakramenta nowego Zakonu z boku Chrystusa P. płynące, Fe": 9. 
który przez Ducha św. sam siebie ofiarował niepokalanego 
Bogu, oczyszczają nasze sumienia od uczynków martwych, 
ku służbie Boga żywego; a tak tę łaskę, którą znaczą, mocą 
krwi Chrystusa Pana sprawują. Przeto jeżeli je z staremi Sa- 
kramentami równać będziemy, oprócz tego iż więcćj w sobie 
skutków mają, to tóż pokazać się może; że Świątobliwością 
i obfitością pożytków są zacniejsze, 


30. Drugi skutek trzem tylko Sakramentom własny. 


Drugi skutek Sakramentów nie jest wszystkim pospolity, 
ale tylko trzema Sakramentom właściwy, jako Sakramentowi 
Chrztu, Biórzmowaniu i Kapłaństwu. A ten skutek jest ono*2* 
piętno, które na duszy wyrażają; bo gdy Apostół mówił: Po- 
mazat mas Bóg, który i naznaczył nas, dał zadatek Ducha 
w sercach naszych, więc przez ono słowo naznaczył, jawnie to 
piętno wypisał, którego ta jest własność, aby co znaczyło, ©% rię m, 
piętno zaś jest niby znak jaki na duszy wyrażony, który nigdy “apra: 
starty być nie może, i trwa na nićj ustawicznie, o którym 4 „gut. 
Augustyn ś. tak pisze: I czyliż mnićj podobno mają mocy, ** g. 


wnt. Kp. 
chrześciańskie Sakramenta, niżeli owo znamię cielesne, któ- == ja 
rym znaczą Żołnierzy? Albowiem gdy żołnierz do służby wo-* 5p'* 
jennćj, którą był opuścił, powraca się znowu, tedy nie kładą 


nań znaku nowego, ale stary przyznawają i potwierdzają. 


31. Co sprawuje to piętno? 


A tak piętno sprawuje, naprzód abyśmy się stali go- 
dnymi ku pocżęciu i dokonaniu którćj świętéj rzeczy, potóm, 
aby niejakim znakiem jeden od drugiego był rozeznany. I tój 
rzeczy obojój przez piętno Chrztu św. dostawamy, abyśmy 
się stali godnymi do przyjęcia innych Sakramentów, i znowu, 
aby przez nie lud wierny od poganów, którzy Wiary nie mają 
był rozeznany. Toż samo w piętnie Bićrzmowania i Kapłań- 
stwa widzieć możemy; bo przy Biórzmowaniu, niby żołniórze*k 6. 


Chrystusowi, ku jawnemu imienia jego wyznawaniu, ku obro- 
nieniu, i przeciwko wrodzonemu nam nieprzyjacielowi, a prze- 
ciwko duchom niecnotliwym i złym na powietrzu, uzbrojeni 
i szykowani bywamy; przytóm tóż dzielimy się od tych, któ- 
rzy nowo ochrzczeni są, jakoby dziatki, które się dopióro zro- 
dziły. Piętno zaś Kapłaństwa ma moe sprawować i udzielać 
Sakramentów, i ukazuje rozdzielenie tych, którzy tę moc mają, 
od inszych pospolitych ludzi wiernych. A tak trzymać mamy 
ono chrześciańskiego kościoła podanie, które nas uczy, iż te 
trzy Sakramenta piętno na duszy wyrażają, a nigdy nie moga 
być powtórzone. 


32. Przy Sakramentach co mają ludzie rozmyślać ? 


Te są rzeczy, które o Sakramentach wspólnie powie- 
dziane być mają, w których wykładaniu niech się pilnie sta- 
raja Pastórze, aby osobliwie te dwie rzećzy sprawić mogli. 
Najprzód, aby zrozumieli Chrześcianie, jakićj uczciwości i ja- 
kićj chwały te Boskie i niebieskie dary sa godne. Druga, 
ponieważ od miłościwego Pana są dane ku pospolitemu wszy- 
stkich ludzi zbawieuiu, aby z pobożnością i nabożeństwem ich 
używali, i tak żądzą chrześciańskićj doskonałości pałali, żeby 
rozumieli iż wielką szkodę cierpią, jeżeli zwłaszcza Pokuty 
i Ciała Pańskiego przez niejaki czas nie używali; ku temu 
łatwo przyjść mogą, jeżeli to co się już o Boskićj powadze 
tych Sakramentów i o pożytku wyżóćj mówiło; często przypo- 
minać będą. Najprzód aby pamiętali, iż od Pana Zbawiciela 
naszego, od którego wszelka doskonałość pochodzi są ustano- 
wione. Nadto gdy je rozdaja, iż moc wielka i doskonała Du- 
cha św., który przenika wnętrzności serca naszego, przy tóm 
bywa. Potóm, iż one Sakramenta dziwną i pewną dusznego 
uzdrowienia moc mają. Znowu, iż przez nie one wielkie męki 
Pańskićj skarby do nas przychodza. Naostatek pokażą; że acz 
wszystko budowanie chrześciańskie na mocnym gruncie wę- 
gielnego kamienia stoi, jednak jeżeliby kazaniem słowa Bo- 
żego i Sakramentów używaniem zewsząd wspićrane nie było, 
bardzoby się bać potrzeba, aby poniekąd nadwątlone nie upa- 
dło; bo jako przez Sakramenta do żywota bywamy przyjmo- 
wani, tak tóż niemi niby pokarmami jakiemi żywieni, zacho- 
wani i zmocnieni bywamy. 


ROZDZIAŁ II. 


O Sakramencie Chrztu Świętego. 


I. Dlaczego potrzeba często uczyć o Chrzcie św.? 


Acz się już widzieć może z tych rzeczy, któreśmy aż 
dotąd o Sakramentach wspólnie powiedzieli, jak bardzo jest 
potrzebno ku pojęciu chrześciańskićej nauki i ku sprawowaniu 
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pobożności, rozumieć to, co nam o każdym Sakramenciecyczyi 
z osobna Kościół powszechny do wierzenia podawa. Ale jeżeli"? 


kto Pawła św. pilnie czytać będzie, tedy bez watpliwości wy- 
zna, iż chrześcianom bardzo potrzeba, żeby Chrztu doskonałe 
poznanie mieli, ponieważ on nietylko czesto, ale tóż powa- 
żnemi i Ducha Bożego pełnemi słowy tajemnicy tćj pamiatkę 
odnawia, Boską moc zaleca i w nim Odkupiciela naszego 
śmierć. pogrzeb i zmartwychwstanie nam przed oczy tak ku 
rozmyślaniu, jako i naśladowaniu przekłada. Przeto niech nie 
mniemają Plebani, aby kiedy dostateczną dosyć pracę i pil- 
ność w wykładaniu tego Sakramentu uczynili. 


2. Kiedy udzielać tę naukę? 


Lecz oprócz tych dni, którychby według starego zwy- 
czaju święte chrztu tajemnice osobliwie wykładane być miały, 
jako w wielkanoena i świąteczna Sobotę, kiedy Kościół z wiel- 
kiém nabożeństwem i z obrządkami wielkiemi zwykł był ten 
Sakrament szafować, niechaj tóż innych czasów uważają oko- 
liczność, żeby o tym Sakramencie mówić i wykładać go mo- 
gli. Do tego zaś ten czas najsposobniejszy zdaje się być, kie- 


dziach, 


Przy 
chrzeła 
trzeba 


dyby do Chrztu jakiego wiele ludzi zgromadziło się; bo trzeb 


natenczas daleko łatwićj będzie, jeżeli nie o wszystkich tego © 
Sakramentu częściach rozmawiać, to przynajmniej jednój albo 


arae 


w nym 


drugićj nauczać, gdy Chrześcianie tych rzeczy naukę, którązemyka. 


słyszą, zaraz tóż Świętemi Chrztu obrządkami wyrażona ogla- 
dać i nabożnie a pilném sercem rozmyślać mogą; za czém to 
potóm przyjdzie, iż każdy z osobna wzruszony temi rzeczami, 
które widzi w drugim sprawowane, wspomui téż sobie, jakim 
się ślubem Panu Bogu obowiaązał, gdy Chrzest przyjmował, 
i zaraz pomyśli nad tém, jeżeli takim jest w życiu i obycza- 
jach swoich, jakim go być powołanie chrześciańskie obiecuje. 
Katechizm Rzymski. PCE 3 B 10 
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3. Co jest Chrzest? 


Abyśmy tedy to, co powiedzieć mamy, porządnie wyło- 
Żyć mogli, ukazać potrzeba, jaka jest Chrztu natura i istność 
jego, wyłożywszy wprzód własność tego słowa. Rzecz tedy 
jest wiadoma, że to słowo Baptismus to jest Chrzest jest 
greckie, które aczkolwiek w piśmie św. nietylko znaczy ob- 
mycie ono, które z Sakramentem jest złączone, ale tóż po- 
spolicie każde obmycie (przez które czasem i męka rozumie 
się), jednak u Nanuczycielów śś. nie każde cielesne obmycie 
znaczy, lecz to tylko, które z Sakramentem złączone i z opi- 
sanym kształtem słów sprawowane bywa; którym sposobem 
Apostołowie tego słowa z ustawy Chrystusa Pana bardzo czę- 
sto używali. 


Luc. 12. 


4. Chrzest różnemi imiony zowią. 
Używali nadto inszych imion Ojcowie śś. do oznajmienia 
my tego Sakramentu; bo Augustyn św. świadczy: iż Chrzest Sa- 
kramentem Wiary był zwany, ponieważ którzy go przyjmują, 
dag. Ci Wyznawają wszystką Wiarę chrześciańską. Drudzy zaś ten 
dais Sakrament Oświeceniem nazwali, iż wiarą, która przy Chrzcie 
Hebr. WJZNAWAMY, serca nasze oświecone bywają. Apostoł bowiem 
tak mówił: Wspominajcie na dni pierwsze, których bedąc oświe- 
conymi wytrzymałiście wielką potyczkę trapienia: gdzie Paweł 
Ghryz. ŚW- rozumie on czas, którego ochrzczeni byli. Nadto Chryzo- 
tom. 3. stom Św. w onóm kazaniu, które miał do ludzi ochrzczonych, 
Chrzest zowie oczyszczeniem, iż przez niego stary kwas wyczy- 
szczony bywa, abyśmy się stali nowóm zaczynieniem. Inni 
go tóż pogrzebem, czasem wszczepieniem, niekiedy krzyżem 
Chrystusowym zowia, których wszystkich imion przyczynę 
można widzieć w liście do Rzymian pisanym. Jasna tóż rzecz 
cap 3. jest, dla którój św. Dyonizy nazwał go początkiem najświęt- 
Par. szego Przykazania, ponieważ ten Sakrament jest jako brama, 
Bier. przez którą w towarzystwo chrześciańskiego życia wchodzimy, 
i od niego abyśmy Przykazaniu boskiemu posłuszni byli, po- 
czątek bierzemy. A to krótko o imieniu Chrztu Plebani po- 
wiadać maja. 


go 


5. Chrztu opisanie Cdefinicya.) 
Co się zaś opisania Chrztu tyczy, chociaż rozmaite z pism 
Nauczycieli śś, przywiedzione być moga, jednak ono snadniej- 
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sze i przystojniejsze być się zda, które z Pańskich słów u Jana 

Św. i z Listu Pawła św. do Efezów poznać możemy; bo gdy 
Zbawiciel mówi: Jeżeli się kto nie odrodzi z wody i z Duchagót; 
$w., nie może wnijść do Królestwa Bożego. I Apostoł o Ko- 
ściele pisząc tak powiedział: Oczyszczając go obmyciem wody 

w słowie. Z których słów poznawamy, iż Chrzest jest Sakra- 60, jmt 
ment odrodzenia przez wodę w słowie: bo z przyrodzenia ro- 
dzimy się Adama synowie gniewu, ale przez Chrzest odra- 
dzamy się w Chrystusie Panu na synów miłosierdzia, ponie- 
nieważ dał moc ludziom. aby się stali Synami Bożymi tym," !- 
którzy wierzą w imię Jego, a którzy nie ze krwi, ani z woli 
ciała, ani z woli męża, ale się z Boga narodzili. 


6. Chrzest św. przez obmycie sprawowany bywa. 


Lecz jakiemikolwiek słowy własność Chrztu wykładać 
się trafi, jednak lud uczyć potrzeba, iż ten Sakrament przez 
obmycie się sprawuje, do którego obmycia z ustawy Pana 
i Zbawiciela naszego pewne i poważne słowa przydane być 
muszą; jak śś. Ojcowie zawsze uczyli. Co się tóż z onego ja- 
snego świadectwa Augustyna św. pokazuje: Przystąpi słowo Augus 
do żywiołu, i staje się Sakrament. To zaś tém pilnićj przy-*? 10an. 
pominać potrzeba, aby podobno ludzie nie mniemali (jak po- oda 
spolicie mówić zwykli), że ona woda, którą ku sprawowaniu "ef 
Chrztu w chrzcielnicy chowają, jest Sakramentem; bo tylko 
natenczas Chrzest ma być Sakramentem zwany, kiedy skut- Gbrzest 
kiem ku czyjemu obmyciu wody używamy, przydawszy słowa, je: 8 


kruman- 


które od Pana ustanowione są. tem 


7. Żywioł chrztu który jest? 


A ponieważ przedtém powiedzieliśmy mówiac wspólnie 
«© wszystkich Sakramentach, że każdy Sakrament z osobna 
z żywiołu i słów bywa złożony, przeto która to jest przy 
chrzcie rzecz oboja, Pasterze powiedzieć mają. Żywioł więc 
| tego Sakramentu jest wszelaka przyrodzona woda, tak morska, 
jako i rzeczna albo jeziorna, studzienna, albo zdrojowa, którą 
bez wszelkiego przydatku wodą zowiemy; bo i Zbawiciel tak 
uczy: Jeżeli się kto nie odrodzi z wody i z Ducha św., niej % 
może wntjść do królestwa Bożego. Apostoł też powiada, Że FP 5 
Kościół wodnóm obmyciem jest oczyszczon. I w liście Jana" {am 
| św. tak czytamy: Trzej są, którzy na ziemi świadectwo dają: 
N | 10* 
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duch, woda i krew. Co się i innemi pisma św. świadectwy 
pokazać może. 


8. Chrzest w Duchu ś. i ogniu jak ma być rozumiany. 


FEG SŁ Co zaś powiedział Jan Chrzciciel, iż przyjść miał Pan, 
któryby w Duchu św. i w ogniu chrzcił, tego my żadnym spo- 
sobem o żywiołe chrztu rozumieć nie mamy, lecz się to ściąga 

Ac. 3 albo do wewnętrznój sprawy Ducha św., albo do cudu onego, 
który się w dzień świąteczny ukazał, gdy Duch św. w posta- 
wie ognistój na Apostołów zstąpił; o czóm na innćm miejscu 
Chrystus był powiedział: Jan chrzeił wodą, lecz wy w krót- 
kim czasie Duchem św. ochrzczeni będziecie. 


9. Wyobrażenia i Proroctwa o chrzcie. 


Toż samo od Boga wyrażone było, i wyobrażeniami 
i świadectwy Proroków z pisma Św. widzieć możemy. Albo- 
Gen. 6, wiem że potop (przez który był Świat oczyszczony, ponieważ 
wielka złość ludzka rozlała się była na ziemi i wszystka myśl 
serca do złego była skłonna), miał téj wody wyobrażenie i po- 
1. Fer. dobieństwo, w pierwszym liście swoim apostolski Książę po- 
kazuje. I owo przejście morza czerwonego, iż téj wody znak 
1.90" miało, św. Paweł to wyraził w liście do Koryntów. Terazże 
s Ro. nie wspomnimy i obmycia onego Naama z Syryi i onćj bar- 
Joan. 5łdzo dziwnój mocy sadzawki owezćj, którą Ewangelia Probatt- 
cam zowie, także i innych wiela, z których się łatwo poka- 
zuje wyobrażenie i znak tego Sakramentu. A o prorockich 
Pismach któż watpić będzie? wszak one wody, do których 
tsai, 5.tąk hojnie wzywa Izajasz wszystkich pragnących, albo które 
Ezech. Ezechiel w duchu widział z kościoła ciekące, nadto jeszcze 
Zachagi ONO źródło, o któróm przepowiedział Zacharyasz, iż Dawi- 
dowemu domowi i mieszkającym w Jeruzalem ku obmyciu 
grzesznego człowieka i nieczystćj niewiasty zgotowane było, 
wszystko to do okazania i wyrażenia zbawiennój wody Chrztu 

św. należy. 


10. Woda czemu żywiołem jest tego Sakramentu ? 


Że zaś naturze i mocy Chrztu przystało to, aby woda 

własnym jego żywiołem postanowiona była, rozmaitemi do- 
aae. wody Hieronim Św. pisząc do Oceana, pokazał. Ale co się 
miejsca tego tyczy, najprzód Pastórze uczyć maja, iż ten Sa- 


krament wszystkim do dostąpienia żywota, nikogo nie wyjmując, 
był potrzebny, tedy dlatego żywioł wody, który zawsze jest 
i wszyscy go łatwo mieć moga, bardzo mu przystojny był. 
Nadto skutek Chrztu woda osobliwie znaczy; bo jako woda 
plugactwo obmywa, tak tóż wybornie pokazuje moe i skutek 
Chrztu, przez który zmazy grzóchowe zmywane bywają. Nao- 
statek, jako woda sposobna jest do ochłodzenia ciała, tak tóż 
gorącość chciwości bardzo przez Chrzest zagaszona bywa. 


ll. Krzyżmo przy chrzcie potrzebne. 


To tóż uważać potrzeba, że acz prosta woda, nie przy- 
mieszanego nie mając, jest przystojnym żywiołem ku sprawie 
tego Sakramentu, zwłaszcza gdy jaka nagła potrzeba chrzezenia 
przypadnie; jednak z podamia apostolskiego zawsze to w po- 
wszechnym Kościele zachowano jest, iż gdy z poważnemi 
obrządkami Chrzest sprawują, tedy mu Krzyżmo ś. przydają, 
przez które (jest to jawna rzecz) skutek tego Sakramentu 
bardzićj się wydaje. 

Trzeba nadto uczyć jeszcze lud, że chociaż niepewną 
czasem rzeczą być może, jeżeli ta, lub owa woda prawdziwa 
jest, jakiéj wyciąga doskonałość Sakramentu Chrztu, to jednak 
za pewne mieć mamy, że z żadnego innego żywiołu, tylko 
z przyrodzonój wody Sakrament Chrztu sprawowany być ma. 


12. Kształt przy Chrzcie potrzebny. 


Gdy tedy Pastórze piórwsza część z onych dwóch, 
z których Chrzest złożony być ma, to jest żywioł pilnie wy- 
łoża, będą się jeszcze starać, aby z tąż pilnością kształt po- 
kazali, eo jest drugą częścią tego Sakramentu bardzo potrzebną. 
A w wykładanin tego Sakramentu z tóm większą pilnościa 
i staraniem pracować będą, iż poznanie tak wielkićj tajemnicy, 
samo przez się Chrześcianom wielką rozkosz przynieść może 
(co pospolite jest wszelkićj rzeczy Boskiój nauce), ale prawie 
dla ustawicznych, których każdy dzień używamy, pożytków, 
bardzo pożądane od ludzi być ma. Gdy bowiem często przy- 
trafia się (o czóm na swóm miejscu jaśnićj powiemy), że i od 
pospolitego człowieka, a najczęściej od niewiast Chrzest spra- 
wowany być musi, więc dlatego wszystkim pospolicie Chrze- 
ścianom to dobrze wiadomo być ma, co do istoty tego Sakra- 
mentu należy. 


( j 
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13. Słowa tego kształtu. 


Przeto jasnemi i łatwemi słowy, które bez trudności 
wszyscy pojąć mogą, Pastórze uczyć będą, iż ten jest zu- 
pełny i doskonały Chrztu kształt: Ja Ciebie chrzczę mw imię 
Ojca i Syna i Ducha smiętego. Bo nam tak Pan i Zbawiciel 
nasz podać raczył, gdy Apostołom u Mateusza św. rozkazy- 

Mat. 28. wa}: Idąc, nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je w imię 
Ojca i Syna i Ducha świętego. Z tego więc słowa chrzcząc, 
Kościół powszechny, Duchem Bożym nauczony, wybornie to 
rozumiał, iż przy kształcie tego Sakramentu sprawa Kapłańska, 
albo tego, który chrzci, ma być wyrażona, co bywa, gdy mó- 
wią: Ja ciebie chrzczę. Nadto, oprócz tych osób, które chrzczą, 
potrzeba tóż jest wspomnieć osobę tę, którą się chrzei, i cel- 
niejszą przyczynę, która Chrzest działa, dlatego ów zaimek 
Ciebie i rozdzielne Osób Boskich imiona przydawane bywają; 
że się doskonały Sakramentu kształt w tych słowach zamyka, 
któreśmy teraz powiedzieli, to jest: Ja Ciebie chrzczę w imię 
Ojca i Syna i Ducha smiętego. Bo nietylko sama Osoba Syna, 

Joan. 1.0 którym Św. Jan napisał: Ten jest, który chrzci, lecz razem 

W imię wszystkie Trójcy św. Osoby Chrzest sprawują. Że zaś mówimy 

w lmio- w imię, a nie w imiona, to jawnie naturę jedną i Bóstwo jedno 
w Trójcy św. okazuje; bo na tém miejscu to słowo imię nie 
ściąga się do osób, ale znaczy Boską istność, siłę i moe, 
która i jedna i taż jest we trzech osobach. 


14. Które się słowa w tym kształcie opuszczać mogą, a które nie? 


W tym zaś kształcie, któryśmy już cały i doskonały być 
pokazali, uważać to trzeba, iż jedne słowa są koniecznie po- 
trzebne, które jeżeliby się opuściły, jużby Sakrament być nie 
mógł, drugie zaś nie są tak potrzebne, iż gdyby nie były 
wyrażone, nicby się przez to nie umniejszyło własności Sakra- 
mentu: jakie jest owo słowo ja, którego moe zamyka się w tóm 
słowie chrzczę. I owszem w greckich kościołach, różnym i od- 
miennym sposobem mówienia, to słowo opuszczone bywa 
dlatego, iż rozumieją, że tego, który chrzci, wspominać nie 

or trzeba, i dlatego takiego kształtu przy Chrzcie używaja: Chrzeż 
chrzcza.sja sługa Chrystusa w Imię Ojca óre., którzy jednak, że dosko- 
nale ten Sakrament sprawują, pokazuje się to z opisania i wy- 
roku Florenckiego zboru, ponieważ temi słowy wyraża się 
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dostatecznie, co do prawdy Chrztu należy, to jest obmycie, 
które się wtenczas prawdziwie dzieje. 


15. Apostołowie dlaczego w imię Chrystusa chrzcili ? 


A jeżeliby kto rzekł, że Apostołowie w pewnym czasie 
w imię tylko Pana Jezusa Chrystusa chrzcili, to pewnie 
z natchnienia Ducha św. uczynili, jawna rzecz jest, aby na A % 
początku Kościoła ich kazanie w imię Pana Jezusa Chrystusa 
jaśniejsze było, a Jego Boska i nieograniczona moc bardzićj 
się wsławiała. Nadto, jeżeli się pilniej przypatrzymy tój rze- 
czy, łatwo zobaczymy, że i w tym kształcie zawiórają się 
wszystkie części, które od samego Zbawiciela są ustanowione; 
albowiem kto Jezusa Chrystusa, to jest Pomazańca wspomina, 
zaraz i osobę Ojca, od którego jest pomazany, i Ducha św., 
którym jest pomazany, oznacza. 


16. Czyli Apostołowie tak chrzcili, można wątpić. 


Z tém wszystkióm możemy jeszcze wątpić, czyli Apostu- 
łowie takowym kształtem kogo chrzcili, jeżeli Ambrożego i Ba- ĝmbros. 
zylego śś., także i innych poważnych Ojców zdania uważać spir. S. 
będziemy, którzy Chrzest w imię Jezusa Chrystusa tak wykła- gs; $> 
dali, powiadając: iż przez te słowa rozumie się Chrzest, nie cep. 12. 
on, który przez Jana, ale ten, który od Chrystusa był usta- 
nowiony; aczkolwiek Apostołowie od pospolitego i zwykłego 
kształtu, który trzech Osób różne imiona zamyka, nie odstę- 
powali. I tego mówienia sposobu używał Paweł Ś., do Gala- 
tów pisząc, gdy mówił: Wszyscy, którzyście się w Chrystusie®»lat 8, 
ochrzcili, oblekliście się w Chrystusa, aby pokazał, że oni 
w Wierze Chrystusa ochrzczeni byli, lecz nie innym kształtem, 
tylko tym, który Pan i Zbawiciel nasz zachować rozkazał, 

I na tém niechaj dosyć będzie uczyć Chrześciany o ży- 
wiole i kształcie, które do własności Chrztu najwięcćj należa. 


I7. Trojaki sposób chrzczenia. 


Że zaś w sprawowaniu tego Sakramentu potrzeba tóż 
sposób porządnego obmywania zachować, przeto tę część 
nauki Pastórze powiedzieć i w krótkości wyłożyć mają, która 
podaje; że trojakim sposobem Chrzest sprawowany być może, 
najprzód zanurzeniem w wodę, polewaniem wody i pokropie- 
niem; którykolwiek zaś sposób .z tych trzech zachowany be- 
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dzie, wierzyć mamy, iż prawdziwie sprawuje się Chrzest. Bo 
na Chrzcie dlatego przydają wodę, aby się duszne znaczyło 

Eph. 5. Obmycie, które sprawuje, przeto Apostół Chrzest obmyciem 
zowie. To zaś obmycie nietylko wtenczas bywa, gdy kogo 
zanurzają (czego piórwszych czasów w kościele używano), ale 
tóż kiedy kogo wodą polewają, jak teraz zwyczaj jest, albo 

Act 2. pokrapiają, jako o św. Piotrze rozumiemy, który jednego dnia 
trzy tysiące ludzi do Wiary przywiódł i ochrzcił. 


18. Jedno czy potrójne ma być obmycie? 


Nic zaś nie należy do zupełności Chrztu, jedno, lub 
trojakie obmycie, jak Ś. Grzegórz Wielki w liście do Leandra 
jawnie pokazuje, mówiąc: tym dwojakim sposobem, jak przed- 
tém prawdziwie sprawowany był w Kościele Chrzest, tak i teraz 
sprawowany być może. Z tóm wszystkićm Chrześcianie zwy- 
czaj swego Kościoła uważać mają. 


19. Na Chrzcie głowę trzeba obmywać. 


A osobliwie to im przypominać trzeba, iż nie którakol- 
wiek część ciała, ale szczególnie obmywana ma być głowa, 
w którój wszystkie zmysły wewnętrzne i zewnetrzne żyją; i że 
ten, który chrzei, nie przed obmyciem, lub po obmyciu słowa 
tego Sakramentu, które w sobie kształt zamykają, ale prawie 
tego czasu, gdy się ono obmycie dzieje, ma wymawiać. 


20. Chrzest kiedy Chrystus Pan ustanowił? 


To opowiedziawszy, uczyć trzęba i na pamięć Chrześci- 
anom przywodzić, iż Chrzest, jako i inne Sakramenta, jest od 
Chrystusa Pana ustanowiony. Niechże więc Pastórze tego często 
uczą i wykładają, iż Chrztu dwa czasy różne wiedzieć mamy, 
jeden, gdy go Zbawiciel nasz ustanowił, drugi, gdy do przy- 
jęcia jego stało się rozkazanie. Co się pićrwszego czasu tyczy, 
wiedzieć mamy, iż wtenczas od Chrystusa Pana ten Sakrament 
ustanowiony był, gdy On przez Jana ochrzczony, wodzie moc 

Gregor. poświęcenia użyczył: bo śś. Grzegórz z Nazyanzenu i Augustyn 


orst. de 


muwi. tak mówią: iż onego czasu moc rodzenia na żywot duchowny 


Asgat wodzie dana była. 1 na drugióm miejscu: Od onego czasu, 
BS którego Chrystus P. w wodzie był zanurzony, grzéchy wszystkie 
temp. woda obmywa. I na innóm miejscu: Był Pan ochrzczony, nie 


potrzebujac oczyszczenia, ale dotknieniem czystego ciała wodę 


oczyścił, aby moc obmycia miała. Dowód nadto największy 

téj rzeczy może być i ztąd, że natenczas Trójca najświętsza, “* *% 
którój imieniem Chrzest bywa sprawowany, obecne swoje™er: 1 
Bóstwo pokazała; bo głos Ojca był słyszany, osoba Syna "© 3- 
była tamże, a Duch ś. w postaci gołebicy zstąpił; nadto otwo- 

rzyły się niebiosa, do których już przez Chrzest wstąpić mo- 
żemy. A jeżeliby kto wiedzieć chciał, jakim sposobem tak 
wielka i Boska moc wodom od P. Boga dana jest, to wpra- 
wdzie ludzki rozum przechodzi. To zaś dostatecznie pojać 
możemy, iż gdy Pan Chrzest przyjął, tedy za najświętszego PY 
i najczystszego ciała jego dotknieniem woda ku używaniu br P. 
zbawiennego Chrztu poświęcona była, wierzyć jednak mamy, ję =*% 
iż ten Sakrament acz przed męką Pańska jest ustanowiony, Prez 
jednak od męki Pańskićj, która niby skończeniem była wszyst-03! uefa- 
kich spraw Chrystusa P., moc i skuteczność swoją otrzymał, "v: 


21. Chrystus P. po zmartwychwstaniu swojóm ludzi chrzcić rozkazał. 


O drugim także czasie, to jest, kiedy rozkazanie o przyj- 
mowaniu Chrztu uczynione było, najmnićj watpić nie trzeba, 
bo wszyscy Nauczyciele śś. na to się zgadzaja, iż po zmar- 
twychwstaniu Pańskióm, gdy Apostołom rozkazał, aby ddąc”arc1. 
uczyli wszystkie narody, chrzcząc je w imię Ojca i Syna. 28. 
i Ducha s., od tego czasu wszyscy ludzie, którzy wiecznego 
zbawienia dostać mieli, tóm przykazaniem około Chrztu obo- 
wiązani być poczęli. Co się z poważnćj mowy apostolskiego, petr, 
książęcia pokazuje, gdy powiedział: Odrodził nas w żywą 
nadzieję przez powstanie od umarłych Jezusa Chrystusa. Lecz 
i z owego miejsca Pawła Ś. poznać możemy, gdy o Kościele 
mówił: Samego siebie wydał zań, aby go poświęcił, oczyszcza- PL. 5. 
jac go obmyciem wody w słowie. Obydwa bowiem owo Chrztu 
obowiązanie temu czasowi niejako przypisali, który po Śmierci 
Pańskićj był, tak dalece, iż watpić nie możemy, że one Zba- 
wiciela słowa; Jeżeli się kto nie odrodzi z wody i z Ducha $., 031.3. 
nie może mnijść do królestwa Bożego, ściągały się do tego 
czasu, który po Śmierci Pańskićj nastąpić miał, 


22. W jakiój uczciwości mieć powinniśmy Sakrament Chrztu? 


Z tych więc rzeczy, jeżeli pilnie od Pastórzów powiadane 
będa, bez wątpienia Chrześcianie wielką tego Sakramentu 
zacność poznają i z wielkióm nabożeństwem mieć ją w uczci- 


wości będą, zwłaszcza, gdy zaczną rozmyślać, iż one zacne 
i osobliwe dary, które przez cuda, gdy się chrzcił Chrystus P., 
pokazane były, każdemu z osobna, kiedy go chrzczaą, we- 
wnętrzna Ducha $. moca dane i użyczane bywają. Albowiem 
gdyby oczy nasze tak otwarte były (jak sie było przytrafiło 
słudze Elizeusza), żebyśmy rzeczy niebieskie oglądać mogli, 
żadnegobyśmy nie znaleźli tak nierozumnego, któregoby Boskie 
Chrztu tajemnice w podziwienie wielkie przywieść nie miały; 
a ztąd czemuż nie raniemamy, iż się to często przytrafić może, 
gdy przez Pastórzów skarby tego Sakramentu tak wyłożone 
będa, żeby je Chrześcianie jeżeli nie cielesnemi oczyma, 
jednak subtelnością rozumu oświeconego wiara jasności mogli 
oglądać? 


4 RE 
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23. Kto może chrzcić ? 


Którym zaś osobom należy ten Sakrament sprawować, 
nietylko pożytecznie, ale i potrzebnie to zdało sie wyłożyć, 
częścią dlatego, aby ci, którym osobliwie urząd ten jest zle- 
cony, świątobliwie i nabożźnie go sprawowali, częścią tóż, aby 
kto swoje niby przestępując granice, nie wkręcał się niebacznia 
w cudzą dzierżawę, albo w nią pysznie się wdzierał, ponieważ 

1. Çor. upomina Apostół: aby we wszystkich rzeczach porządek był 
zachowany. Potrzeba więc uczyć Chrześciany, że takowych 
sług albo szafarzów trojaki jest porządek. W piórwszym 

Biskupi. Biskupów i Kapłanów poczytać się godzi, którym jest moe 
dana, aby prawem swojóm, a nie inną potoczną (extraordina- 
ria) mocą ten urząd sprawowali. Bo tym Pan w Apostołach 

Mat. 28, ręzkazał: idąc chrzctjcie, aczkolwiek Biskupi, aby onćj większój 
pracy, to jest kazania, albo uczenia ludzi nie opuszczali, sza- 

Kapłanifowanie Chrztu Kapłanom zwykli byli polecać. Że zaś Kapłani 
z urzędu swego ten szafunek sprawują, tak, iż i przy bytności 
Biskupa Chrzest dawać moga, okazuje sie i z nauki Ojców śś. 
i z doświadczenia kościelnego. Bo gdy do poświęcenia Ciała 
Pańskiego są ustanowieni, które jest pokoju i jedności Sakra: 
mentem, więc godziło się, aby im dana była moc sprawować 
to wszystko, cokolwiek koniecznie człowieka może czynić 

nie Uczestnikiem pokoju i jedności. A jeżeli kiedy Ojcowie śś. 

Ep. 88. mówili, iż Kapłani bez pozwolenia Biskupa Chrztu sprawować 
nie mogą, to się ma rozumieć o owym Chrzcie, który pewnych 
dni dorocznych z poważnemi obrżądkami był sprawowany. 


II.UI 
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Wtóre miejsce między sługami albo sprawcami Chrztu Dya- Pysko- 
koni mają, którym, iż bez pozwolenia Biskupa, albo Kapłana 
tego Sakramentu sprawować się nie godzi, wiele ustaw Ojców śś. 

to wyświadcza, 


24. W potrzebie nagłej ? 


Ostatni porządek jest owych, którzy za wielką potrzebąts*cyt: 
bez poważnych obrządków chczcić moga, w którym porządku Piscon. 
są wszyscy chociaż i z pospólstwa, lub mężczyzny, albo nie- śriegy 
wiasty będą, i którćjkolwiek Wiary, albo Sekty; bo i Żydom „pie. 
i Poganom i Kacerzom, gdy potrzeba jest, dopuszczona ten Pit 4 
urząd sprawować, aby tylko to czynić myśleli, co Kościół po- agoda. 
wszechny przy takowéj sprawie czyni. To zaś, jak wiele ustaw»: ganie, 
dawnych Ojców i Zborów potwierdziło, tak téż od św. Try- se po- 
denckiego Zebrania przeklęci są ci, którzyby Śmieli mówić, eiad 
iż Chrzest, który Kacerze w imię Ojca i Syna i Ducha św. 
dają, z pewnym umysłem czynić to, co czyni Kościół, nie jest 
Chrztem prawdziwym. I w samćj rzeczy możemy się tu wiel- 
kićj naszego Pana dobroci i mądrości dziwić, bo gdy ten 
Sakrament koniecznie od wszystkich przyjęty być ma, więc jak 
był ustanowił, aby woda jego Żywiołem była, nad którą nie 
masz pospolitszćj rzeczy żadnój, tak tóż od szafunku tego 
Sakramentu nikogo wyjać nie chciał; aczkolwiek jako się już 
powiedziało, nie wszystkim się godzi owe poważne sprawować 
obrządki, nie dlatego, aby one większa godność miały, ale że 
nie tak, jak sam Sakrament, są potrzebne. 


25. Porządek zachować należy. 


A niechaj nie mniemają Chrześcianie, iż ten urząd tak 
pospolicie wszystkim jest zlecony, żeby słuszna rzecz nie była, 
aby jaki porządek sług albo sprawców tego Sakramentu usta- 
nowiony nie był: bo niewiasta, gdy jest mężczyzna i mężczyzna, 
gdy jest kto Święcony, ten znowu, gdy jest kapłan, sprawo- 
wania Chrztu przywłaszczać sobie nie mogą, chociaż niewiasty, 
które chrzcić zwykły, przygany nie mają, jeżeliby czasem przy 
bytności mężczyzny, któryby tego Sakramentu sprawować nie 
umiał (aczkolwiek to urzędowi męzkiemu właściwiój należy), 
Chrzest sprawowały. G 
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26. Czemu potrzeba ojców chrzestnych ? 


Do tych jeszcze sprawców, którzy (jako się już okazało) 
ten Sakrament Chrztu sprawują, drugie tóż osoby ku sprawie 
tego świętego i zbawiennego obmycia według starodawnego 
zwyczaju powszechnego Kościoła przydawane bywaja, teraz je 
zowią ojcami chrzestnymi; przedtóm zaś od dawnych Nauczy- 
cielów pospolitóm imieniem podejmaczami, rękojmiami, albo 
przyrzecznikami zwani bywali. O tych więc liczbie, ponieważ 
się do wszystkich ludzi świeckich ściąga, pilnie Pastórze uczyć 
mają, aby rozumieli Chrześcianie, czego najwięcćj ku téj spra- 
wie, żeby się porządnie odprawiła, potrzeba. 

Najprzód tedy okazać należy, co za przyczyna była, aby 
do Chrztu, oprócz tego, który ten Sakrament sprawuje, chrzestni 
ojcowie przydawani bywali, co że się bardzo dobrze stało, 
obaczą wszyscy, jeżeli pamiętać będa, iż Chrzest jest odrodze- 
nie duchowne, przez który odradzamy się na synów Bożych: 

1.Petr.tąk bowiem Piotr Ś. mówi: Jako niemowlęta dopićro urodzone, 
rozumnego mleka bez zdrady pożądajcie. Jako więc, gdy się 
kto na ten świat rodzi i karmicielki i mistrza potrzebuje, za 
których pomocą i staraniem byłby wychowany, a w umiejętności 
i dobrych naukach wyćwiczony: tak tóż potrzeba, aby ci, któ- 
rzy po Chrzcie duchowny żywot prowadzić zaczynają, czyjćj 
wierze i mądrości poleceni byli, zkądby przykazanie chrześci- 
ańskićj pobożności pojąć i we wszystkićm nabożeństwie ćwi- 
czyć się mogli, a tak pomału zaczynając róść w Chrystusie 
Panu, aby się stali mężami doskonałymi za pomocą Bożą; 
ponieważ Pastórzom, którzy pospolita swych kościołów pracą 
zatrudnieni sa, tak wiele czasu nie staje, aby ono staranie 
osobliwe około uczenia dziatek wiary przyjąć na siebie mogli. 
Dion. I tego tak dawnego zwyczaju u Dyonizego ś. świadectwo ma- 


eap Ut. 

er. my który mówi: Świętym wodzom naszym (tak Apostołów 
zowie) to na myśl przyszło i tak im się zdało, aby z tym 
świętym sposobem przyjmowali dziateczki, żeby właśni ich 
ojcowie dawali komu w piśmie Bożóm óćwiczonemu, jakoby 
mistrzowi swoje dziecię, pod którymby ono niby pod Ojcem 

uig. Świętym i zbawienia świętego przyjemnikiem swój żywot dalszy 

de com.nrowadzić mogło. To zdanie potwiereza ustawa Higiniusza 

cap. un Papieża. 
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27. Miedzy chrzestnymi ojcami małżeństwo być nie może. 


Przeto bardzo mądrze kościół św. ustanowił, aby nietylko 
ten, który chrzci, z chrzestnym synem, ale tóż i chrzestny 
ojciec z tym, którego przyjmuje i własnymi jego rodzicami 
powinowactwem się obowiązał, tak, iż porzadne małżeństwa 
między tymi wszystkiemi być nie moga, a gdyby się stały, 
rozerwane być mają. 


28. Urząd chrzestnych ojców. 


Nadto uczyć Chrześciany potrzeba, jaki jest urząd chrzest- 
nego ojca, albowiem tak niedbale go w kościele sprawują, iż 
tylko imię gołe zostało, jaka zaś rzecz Święta w nićm się za- 
myka, ani o tém myślą ludzie. Niechże więc chrzestni ojco- 
wie zawsze to rozmyślaja, iż osobliwie są winni, aby syny 
duchowne ustawicznie na pieczy mieli, a niech się o to pil- 
nie starają, aby w tych rzeczach, które ku nauce chrześciań - 
skiego żywota należą, one dziatki przez cały czas życia swego 
takowemi były, jakiemi je być przy onym poważnym obrządku 
obiecali. Słuchajmyż, co o tój rzeczy św. Dyonizy pisze, ymi 
chrzestnych ojców słowa wyrażając: Obiecuję, iż to dziecię, Przyrze- 
gdy do rozumu i pojęcia rzeczy świętych przyjdzie, chcę pil. eres 
ném upominaniem mojóm przywieść, aby się koniecznie wszyst- ©%w. 
kich złych rzeczy wyrzekło i aby wyznało, a czyniło te Boskie 
rzeczy, które obiecało. Nadto i Augustyn $. mówi: Was męże, *u5ut. 
jako i niewiasty, którzyście dziatki ze Chrztu przyjęli, pilnie +6 18 „do 
upominam, abyście wiedzieli, iż przed Panem Bogiem staliście, 5,50, 
się rękojmiami za tych, którycheście ze Chrztu ś. przyjęli. "ez," 
I zaprawdę bardzo się to godzi, aby ten, który urząd jaki Vo 
przyjmuje, pilném jego wypełnieniem nigdy się nie spracował, 
a kto się mistrzem i stróżem cudzym być obiecał, dopuszczać 
się nie ma, aby tego opuścił, którego raz w swą wiarę i obronę 
wziął, dokądby uważał, że pracy i obrony jego potrzebuje. 
A to, co synom duchownym ma być powiedziano, $. Augu- 
styn krótko wypisał o powinowaciwie chrzestnych ojców, mó- 
wiac tómi słowy: Mają dziatki upominać, aby strzegły czy- 
stości, miłowały sprawiedliwość, zachowały miłość; a najprzód 
niech ich składu apostolskiego i pacierza uczą, także i przy- oe 
kazania Pańskiego i drugich piórwszych chrześciańskićj wiary co 


początków. = 
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29. Chrzestnym ojcem kto nie może być? 


Co gdy tak jest, więc łatwo ztąd poznać możemy, któ- 
rym ludziom urząd téj opieki nie ma być polecony, to jest 
tym, którzyby go wiernie sprawować nie chcieli, albo pilnie 
i uprzejmie nie mogli. Przeto (oprócz przyrodzonych rodziców, 
którym się przyjać tój pracy nie godzi, aby się ztad pokazało, 
jak to duchowne wychowanie od cielesnego dalekie jest) naj- 
przód kacerze, żydowie niewierni od tego urzędu odrzuceni 
być maja, ponieważ oni o to się i myślą i praca staraja, aby 
prawdę Wiary kłamstwem zaćmili i wszystką pobożność chrze- 
ściańską zniszczyłi. 


30. Chrzestnych ojców dwóch albo jeden czemu? 


Ustanowiono tóż na Koncylium Trydentskióm, aby więcćj 
chrzestnych ojców, jak jeden, przy Chrzcie nie bywało, czyli 
mąż, czyli niewiasta, a najwięcój dwoje, to zaś częścia dla- 
tego, iż gdzieby wiele nauczycielów było, mógłby się porządek 
uczenia ochrzczonego dziecięcia zamieszać; częścią, iż trzeba 
było to opatrzeć, aby takowe powinowactwo, czyli zwiazki 
duchowne, nie były między wielu ludźmi, któreby mogły za- 
szkodzić, aby się towarzystwo między ludźmi przez związek 
porządnego małżeństwa nie rozszórzało. 


31. Chrzest wszystkim jest potrzebny. 


Ponieważ zaś poznanie innych rzeczy, któreśmy już wy- 
łożyli, bardzo jest Chrześcianom potrzebne, nadto nie nie masz 
potrzebniejszego, jak gdyby ich uczono, iż wszystkim ludziom 
Pan Bóg Chrzest przykazał, a jeżeliby przez łaskę Chrztu 
Panu Bogu odrodzeni nie byli, tedy na wieczną nędzę i stra- 
cenie od rodziców choć wiernych, albo niewiernych, rodzićby 
się musieli. Przeto niechaj Pasterze często nauczają, co u Ewan- 

Joan. 3. gelisty czytamy: Jeżeli się kto nie odrodzi z wody i z Ducha, 
nie może wnijść do Królestwa Bożego. 


32. Dziatki male ochrzczone być mają. 


Które przykazanie nietylko o dorosłych, ale tóż o dziat- 
kach malutkich ma się rozumieć; a iż to Kościół z Apostol- 
skiego podania przyjął, Ojców śś. zacność i pospolity wyrok 
potwierdza. 
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Nadto wierzyć jeszcze mamy, iż Pan Chrystus Sakra- 
mentu Chrztu i łaski swój dziatkom bronić nie chciał, o któ- 
rych powiedział: Dopuśćcie macutkim, a nie chciejcie im bronić 19, 
do mnie przystąpić, takowych bowiem jest Królestwo niebieskie, Marci 9. 
Które to dzieci uściskał, ręce na nie kładł i błogosławił im. 
Potóm gdy czytamy, iż cały niejaki dom od Pawła ś. ochrzczony * Go” 
był, jawnie się pokazuje, iż i dziatki, które w onćj liczbie 
były, zbawiennóm źródłem obmyte zostały. Nadto obrzezanie, Se" 21- 
które wyobrażeniem Chrztu było, bardzo ten zwyczaj zaleca;”=v: 13- 
bo wiedza to wszyscy, że dziatki ósmego dnia obrzezane by- "us 1 
wały: i którym obrzezanie ręką uczynione było pomocne 
w oderznieniu skórki cielesnój na ciele, jawna rzecz jest, iż 
tymże Chrzest, który jest obrzezaniem Chrystusa nie ręka 
uczynionóm, pomaga. Naostatek jak uczy Apostoł: Jeżeli za Rom. 5, 
jednego przewinienie śmierć królowała przez jednego, daleko 
bardziej ludzie, którzy przyjmują obfitość łaski, i darowania 
i sprawiedliwości, będą królować w żywocie przez jednego Pana 
Jezusa Chrystusa. Gdy tedy przez grzech Adama z przyro- 
dzenia swego dziatki przewinienie powzięły, daleko bardzićj 
przez Chrystusa Pana łaski i sprawiedliwości dostać mogą, 
aby w Żywocie królowały; co jednak bez Chrztu żadnym spo- 
sobem stać się nie może. Przeto niechaj uczą Pasterze, iż 
małe dziatki chrzezone być muszą, potóm zaś w młodych la- 
tach podawaniem chrześciańskićj nauki do prawdziwój pobo- 
źności ćwiczone być mają; bo jako powiedziano od mądrego 
Salomona: Młodzieniec wedle drogi swojćj, chociaż się zesta-Prov. 3%, 
rzeje, jednak z nićj nie ustąpi. 


33. Jaką włarę przy Chrzcie dziatki mają? 


I nie trzeba w tóm wątpić, aby Sakramentu Wiary nie 
przyjmowały wtenczas, gdy bywają obmywane, bo chociaż nie 
wierzą za pozwoleniem myśli swojćj, jednak Wiarą rodziców, 
jeżeli są w spółeczeństwie wiernych, albo Wiarą wszystkiego 
zgromadzenia wybranych (jak mówi Augustyn św.) bywają*zs- Ep. 
opatrzeni i obronieni; prawdziwie bowiem mówimy, iż oneonfze. 
dziatki są od tych wszystkich ludzi do Chrztu przyniesione, 
którym się to podoba, aby były do niego niesione i za któ- 
rych miłością do wspólności Ducha ś. przyłaczeni bywają. 
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35. 


Eccl. 5. 


34. Dziatki bez odwłoki mają być chrzczone. 


I trzeba pilno Chrześciany upominać, aby dziatki swe, 
jak tylko bezpiecznie to być może, do kościoła przynosili 
i z zwyczajnemi obrządkami ochrzcić dali. Bo gdy dziatki 
małe nie maja innego żadnego sposobu, za którymby zbawie- 
nia dostać mogły, tylko przez Chrzest, więc łatwo ztąd ro- 
zumieć możemy, jak oni winni bardzo zostaja, którzy im ła- 
skę tego Sakramentu dłużćj niżeli potrzeba tego wyciaga, 
odkładają, zwłaszcza gdy dla ich słabości niezliczone prawie 
przypadki i niebezpieczności życia nad niemi wisza. 


Podeszłych w latach wprzód trzeba uczyć, niżeli chrzeić. 


Aczkolwiek zwyczaj dawnego Kościoła pokazuje, że musi 
być różny sposób zachowany w tych, którzy już sa dorośli 
i rozum stateczny mają, to jest, którzy z niewiernych pocho- 
dzą, bo Wiara chrześciańska ma im być powiadana i wsze- 
laką pilnością ku jój przyjęciu wzywani, napominani i przy- 
wabiani być mają. A jeżeli się ku Panu Bogu nawróca, tedy 
ich upominać trzeba, aby Sakramentu Chrztu nad czas od 
Kościoła zamierzony przyjąć nie odwłączali. Bo gdy napisano 
jest: Nie opuszczaj nawrócić się do Pana i nie odkładaj dzień 
za dzień; więc mają być uczeni, iż doskonałe nawrócenie w no- 
wóm przez Chrzest odrodzeniu załeży. Nadto, im późnićj do 
Chrztu pzyjdą, tém dłużój innych Sakramentów używania 
i łaski, któremi to rzeczami Wiarę chrześciań:ką wyznawamy, 
próżni być muszą, ponieważ bez Chrztu żaden do nich przy- 
stąpić nie może. Nadto wielki pożytek utracaja, który ze 
Chrztu bierzemy; albowiem nietylko yszystkich złości, któ- 
reśmy przedtóm popełnili, zmazę i plugactwa ona woda Chrztu 
dostatecznie obmywa i gładzi, ale tóż ozdabia nas łaska Bożą, 
za którćj pomocą i ratunkiem moglibyśmy się na potćm grze- 
chów ustrzedz, a sprawiedliwość i niewinność zachować, w któ- 
rój rzeczy, ponieważ zbiór życia chrześciańskiego zależy, ła- 
two to wszyscy rozumieć mogą. 


36. Dorosłym ludziom, którzy się wiary uczą, może być Chrzest 


odłożony. 


A chociaż to rzeczą jest pewną, jednak Kościół nie zwykł 
ludziom takowym Sakramentu Chrztu zaraz użyczać, lecz usta- 
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nowił, aby do pewnego czasu odłożony był, ponieważ ona 
odwłoka w tych, którzy już rozum maja, takićj złój przygody 

i miebezpieczeństwa nie czyni, jaką my już w małych dziatkach 

być pokazali; bo pewne przedsięwzięcie przyjęcia Chrztu i oną 

za bezbożny żywot pokuta, jest dostateczna do łaski i spra- 
wiedliwości osiągnienia, jeżeliby przeszkodziła jaka nagła przy- 
goda, aby wodą zbawienna obmyci być nie mogli. Ta zaś 
odwłoka pożytki niektóre przynosi. Najprzód, ponieważ Ko- 537% 
ściół ma w tém przezorność, aby Żaden do tego Sakramentu?ġwtoka 
zmyślonym i obłudnym nie przystąpił umysłem, więc wola Przy- 
tych, którzy Chrztu pragną, bardzićj się tą odwłoka doświadcza 

i przenika, dlatego tóż w dawnych zborach onę ustawę czy- 
tamy, aby ci, którzy do chrześciańskićj Wiary z żydowstwa Sx]: 
przychodzą, niżeli Chrzest przyjmą, przez kilka miesięcy międzyć*r. 26 
uczniami byli, a potóm w nauce Wiary, którą wyznać mają 

i w ustawach chrześciańskiego życia, dostatecznićj ćwiczyli 

się, nadto większa uczciwość tego Sakramentu staje się, je- 
żeliby tylko pewnych czasów, jako w wielkanoc i świątki z po- 
ważnemi obrządkami ludzie Chrzest przyjmowali. 


37. Lecz nie zawsze trzeba zwlekać. 


Nigdy jednak czas chrzczenia dla jakićj słusznćj i po- 
trzebnój przyczyny nie ma być odkładany, jako to; jeżeliby 
kto bliski był Śmierci, a zwłaszcza, jeżeliby oni mieli być 
ochrzczeni, którzy tajemnice Wiary już doskonale pojeli. Co 
że śś. Filip i Piotr uczynili, pewnie o tém i statecznie wiemy; 4% 5 
bo jeden z nich trzebieńca Kandacyi królowy murzyńskićj, 
a drugi Korneliusza ochrzcił, bez wszelkićj odwłoki gdy tylko 
wiarę swoję wyznali. 


38. Wola do Chrztu potrzebna. 


Uczyć jeszcze potrzeba i opowiadać ludziom, jak się 
sprawować mają ci, którzy Chrzest przyjmują. Najprzód tedy 
potrzeba, aby chcieli, i Chrzest przyjać wolę pewną mieli. 
Bo gdy każdy na Chrzcie umićra grzechowi, a nowy sposób 
życia i karności przyjmuje, więc się godzi nie owemu ponie- 
wolnemu albo który się wzbrania, ale tym tylko Chrztu uży- 
cząć, którzy go z dobrą wolą i pragnieniem przyjmują. Przeto 
za podaniem św. zawsze to zachowane było, aby Chrztu ni- 
komu nie dawano, pókiby pierwój nie był spytany, jeżeliby 
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Jak się chciał chrzeić. Ani rozumieć mamy, aby małe dziatki tój 


mają 


am. woli nie miały, ponieważ jest nam wiadoma owa Kościoła ś. 


małe. wola, który za nie przyrzeka. 


39. Jak się obchodzić potrzeha z szalonym. 


Nadto ludzi szalonych i którzy od rozumu odchodzą, 
którzy niegdyś przy rozumie bedac potóm w szaleństwo wpadli, 
(chyba żeby już umićrać mieli) chrzeić się nie godzi, zwłaszcza 
iż w onczas, w który szaleją, żadnćj woli do przyjęcia Chrztu 
nie mają, a gdy są w niebezpiecznóm życiu, jeżeli wolę swoja 
oznajmili, niżeli szaleć zaczęli, tedy ochrzczeni być maja; je- 
żeli zaś nie oznajmili, chrzeić się ich nie godzi. Toż samo 
o spiących rozumieć mamy. Lecz jeżeli rozumu nigdy nie 
mieli i nigdy go nie użyli, więc moc Kościoła i zwyczaj do- 
statecznie pokazuje, iż tak, jak dzieci bezrozumne w kościel- 
nćj Wierze chrzczeni być maja. 


40. Wiary do Chrztu potrzeba. 


Oprócz tój woli do Chrztu jeszcze jednak Wiary do 
osiągnienia łaski tego Sakramentu bardzo potrzeba; albowiem 

Mat. 16. nag Zbawiciel nauczył: Kto uwierzy i ochrzei się, zbawion bedzie. 
Foe Trzeba jeszcze. aby każdy za grzóchy popełnione i zły 


i polep- 
onia żywot swój żałował i aby się na potém wszystkich grzéchów 


brata strzédz umyślił; albowiem, któryby Chrztu żądał, zwyczaju 
ba. grzószenia poprzestać nie chciał, taki odpędzony być ma; po- 
nieważ łasce i mocy Chrztu nie nie jest tak przeciwnego, 
jak myśl i wola onych ludzi, którzy żadnego końca grzóchom 
uczynić nie chcą. Gdy tedy dlatego Chrztu pożaądać mamy, 
abyśmy Chrystusa oblekli i z Nim sie złączyli, więc jawna 
rzecz jest, iż od obmycia Świętego słusznie ma być odrzucony 
ten, który w złościach i w grzóchach trwać umyślił; a zwła- 
szcza, iż żadnój z onych rzeczy, które Chrystusowi Panu i Ko- 
Ściołowi jego należa, daremno przyjmować nie mamy: i pe- 
wnie rozumiemy (jeżeli łaskę sprawiedliwości i zbawienia uwa- 
żać będziemy) że w tym człowieku daremny i próżny Chrzest 
będzie, który według ciała a nie według ducha żyć myśli. Acz- 
kolwiek co się Sakramentu tyczy, ten doskonały, bez wszelkićj 
watpliwości człowiek bierze, jeżeli tylko gdy go porządnie 
chrzezą, ma wolę przyjąć to, co mu w Kościele św. dają. 
Przeto Książe Apostolski wielkićj onćj gromadzie ludu, którzy 


(jak mówi Pismo) skruszonem sercem jego i Apostołów in- 
nych pytali, coby czynić mieli? tak odpowiedział: Czyńcie 
pokutę, a każdy z was niech sie ochrzei. I na drugićm miejscu: 
Pokutujcie (mówi) a nawróćcie sie aby grzechy wasze zgładzone 
były. Paweł zaś $. do Rzymianów pisząc jawnie pokazuje, iż 
ten, który się chrzci, pewnie grzechom umrzóć ma. Przeto 
upomina nas, abyśmy nie wydawali członków naszych naczy- 
niem nieprawości do grzóchu, ale żebyśmy wydawali nas Bogu, 
jakoby z umarłych ożywszy. 


4l. Pożytki z tėj nauki. 


To więc jeżeli często Chrześcianie rozmyślać będa, mu- 
szą najprzód wielkiej Boskićj dobroci bardzo dziwować się, 
który im nie zasłużonym tak osobliwe i Boskie chrztu dobro- 
dziejstwo, z miłosierdzia darował. Potem gdy się temu przy- 
patrzą, iż żywot tych ludzi, którzy takim darem ozdobieni, od 
wszystkich grzechów próżny być ma, więc rozumieć będą, iż 
tego chrześciańskim ludziom osobliwie potrzeba, aby tak na- 
bożnie i światobliwie żywot swój zawsze wiedli, nie inaczój, 
jakoby tego dnia Sakramentu Chrztu i łaski dostali. Skutki 
jednak Chrztu, gdy będą od Pasterzów pilnie wyłożone, naj- 
bardzićj ku zapaleniu umysłów ludzkich prawdziwą pobożnością 
służyć mogą, i nad nie nic pożyteczniejszego nie masz. 


42. Skutki Chrztu świętego. 


Że tedy o tem często mówić potrzeba, aby Chrześcianie 
lepićj poznali, że są na wysokim zacności stopniu postawieni, 
i aby się z niego nigdy albo jaką chytrością, albo gwałtem 
nieprzyjacielskim zrazić nie dali; więc najprzód uczyć trzeba, 
iż grzech, lub on pierworodny, który z pierwszych rodziców 
naszych pochodzi, lub od nas samych popełniony, choćby tóż 
taki brzydki i złośliwy był, żeby się o nim ani pomyśleć go- 
dziło, dziwną tego Sakramentn mocą odpuszczany nam i dą- 


rowany bywa. I to dawno przedtem Ezechiel przepowiedział, £ 


przez którego Pan Bóg tak mówił: Wyleję na was czystą wodę 
a od wszystkich nieczystości waszych oczyszczeni będziecie. 
I Apostoł do Koryntów pisząc, wyliczywszy wiele grzęchów 
tak mówił: Tem pierwój byliście, ale już obmyci i poświęceni 
Jesteście. A jasna rzecz jest, iż tę naukę ustawicznie Kościół 
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3, 19. 
Rom. 8. 


1. Cor. 
6 . 


św. podawał. Bo Augustyn św. w księgach, które o Chrzcie^ps i 
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peceat małych dzieci napisał, tak świadczy: Grzech pierworodny tylko 
cap 5 W rodzeniu ciełesnem popełniony bywa, ale w odrodzeniu Du- 

cha, nie tylko pierworodnego, ale tóż dobrowolnych grzechów 
mera odpuszczenie się staje. I św. Hieronim do Oceana pisząc: 
Ocean. wszystkie (mówi) złości odpuszezone są we Chrzcie. Aby zaś 

kto więcój o tém nie wątpił, po wyroku innych zborów, św. 
Concil. Trydentekie Koncylium to wyłożyło, gdy wyklęło onych, któ- 
a „rzyby inaczćj rozumieć odważali się, albo twierdzić mieli, że 
Nauka Chociaż grzechy na Chrzcie odpuszczone zostają, jednak grunt 
fwa ich nigdy zupełnie nie wykorzenia się. Albowiem (iż tego 6. 
© s zebrania słów użyjemy) nie masz nic w odrodzonych ludziach, 


KOKON Pan Bóg w nienawiści miał, bo już nie potępienia nie 

Chrzele.mają ci, którzy prawdziwie z Chrystusem Panem przez Chrzest 
w śmierć pogrzebieni są, i którzy się rządzą nie według ciała, 
ale złożywszy dawnego człowieka a wziawszy nowego, który 
według Boga jest stworzony, niewinnymi, niepokalanymi, czy- 
stymi, prawymi i Bogu miłymi się stali. 


43. Pożądliwość w ludziach ochrzczonych nie jest grzechem: 


Wyznać jednak potrzeba, jak na temże miejscu ustanowił 
ten św. Zbór, iż w ochrzczonych ludziach pożądliwość albo 
zakał przyrodzony zostawa; ale on prawdziwie grzechem zwany 

August być nie może, bo według zdania św. Augustyna, w dziatkach 
pecca małych już ochrzczonych, owo pożądliwości przewinienie od- 
(ap a puszczone bywa, aczkolwiek do zgonu zostawa. Toż samo i na 
m. innem miejscu świadczy, iż ona wina pożądliwości ginie na 
aa, Chrzeie, krewkość jednak trwa. Albowiem pożądliwość, która 
ap. Š się z grzechu rodzi, nie innego nie jest, tylko chciwość, albo 
wę WZruszenie umysłu, z przyrodzenia rozumowi przeciwne; a do 
ki zs tego wzruszenia, jeżeli skłonienie woli, albo tóż niedbalstwo 
nie przystąpi, więc owo od prawdziwój grzechu natury daleko 
się odłącza, i grzechem być nie może. A gdy Paweł 6. mówił: 
Rom. 1. Nie wiedziałem o pożądliwości, żeby mi był Zakon nie powie- 
dział: Nie będziesz pożądał; więc słowy temi nie oną moc 
pożądania, ale skażenie woli chciał rozumieć. Tęż nauke podał 
Gregor j Grzegorz św. tak pisząc: Jeżeli są takowi, którzyby mówili, 
«us iż grzechy powierzchownie tylko na Chrzcie odpuszczone by- 
wają, cóż więc nad to przepowiadanie niewierniejszego być 
może? ponieważ dusza przez Sakrament Wiary, to jest Chrztu, 
z gruntu prawie wszystkich grzechów próżna, przy samym 
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Panu Bogu zostawa. Do ukazania tćj rzeczy używa świadectwa 
Zbawiciela naszego, który u Jana $. tak mówi: Kto obmytymm 1. 
Jesi, nie potrzeba mu tylko żeby nogi umyt; bo jest cały czysty. 


44. Chrzest wszystkie grzechy odpuszcza. 


Jeżeli zaś kto na własne tój rzeczy figurę i podobieństwo 
patrzeć chce, niech czyta historyę trędowatego Naama z Syryi; 
który, jak świadczy Pismo św., gdy się woda z Jordanu siedm * Fe: 
kroć obmył, tak od trądu czystym został, iż ciało jego zdało 
się być dziecinnem ciałem. Przeto ten jest własny skutek 
Chrztu, czynić wszystkich grzechów odpuszczenie, choćby one 
pierworodne, albo za naszą winą popełnione były. Pokazał 
nam to (opuściwszy inne świadectwa) jawnemi słowy Piotr. Ś. 
iż dla tój przyczyny Chrzest był ustanowiony od Chrystusa 
Pana mówiąc: Czyńcie pokutę, a każdy z was niech ochrzezon A ?- 
będzie w imię Fana Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów. 


45. Chrzest nietylko winy, ale i męki grzechowe odpuszcza. 


Do tego jeszcze nietylko na Chrzcie grzechy odpuszczone, 
ale tóż wszystkie karania za grzech od P. Boga łaskawie nam 
darowane bywaja. Bo acz to wszystkim Sakramentom jest 
przyzwoito, aby przez nie moc męki Chrystusa Pana nam 
użyczana była; jednak Apostoł o Chrzcie tylko powiedział, 
iż my przez niego w Chrystusie umieramy i pogrzebieni bywa- 
my. Zkąd Kościół św. zawsze rozumiał, iż to bez krzywdy 
wielkićj tego Sakramentu być nie mogło, gdyby na tego, który 
się chrzeić ma, takowe sprawy pobożności, które śś. Ojcowie 
pospolitem imieniem uczynkami dosyćuczynienia zwali, wkła- 
dane bywały, to jest: żeby po Chrzcie za swe grzechy dosyć 
czynić miał. To zaś, co na tem miejscu powiadamy, nie gzema 
sprzeciwia się zwyczajowi pierwszego kościoła, który przedtem *%dom 
żydom, gdy ich ochrzczono, rozkazywał, aby przez czterdzieści Gh'ę4e 
dni ustawicznie pościli; bo ustawa ona nie ściągała się ku poście. 
dosyćuczynieniu, lecz oni, którzy brali Chrzest, tym sposobem 
upominani byli, aby zacność Sakramentu w uczciwości mając, 
przez niektóry czas bez przestanku posty i modlitwy czynili. 


46. Chrzest od świeckiej śmierci nie wyzwala. 


Chociaż zaś (co pewnie widzieć mamy) na Chrzcie męki 
grzechowe odpuszczane bywaja, jednak od tych mąk, które 
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w świeckim Sadzie dla jakiego wielkiego występku ogłoszone 
być maja, żaden wolnym nie bywa, tak, żeby przez Chrzest 
od śmierci za prawem Świeckiem powinnćj był wyzwolony ten. 
któryby śŚriierć zasłużył. Aczkolwiekby godziło się chwalić 
owych przełożonych nabożeństwo i pobożność, którzyby takowe 
karanie, aby łaska Boża w Sakramentach jaśniejsza była , lu- 
dziom winnym odpuszczali i darowali. 


47. Chrzest odpuszcza kary wieczne. 


Nadto sprawuje jeszcze Chrzest przez zasługę męki Pań- 
skiój wyzwolenie po zejściu z tego żywota od wszystkich mak, 
które za pierworodnym następują grzechem, ponieważ we Chrzcie, 
jak już powiedzieliśmy, z Chrystusem umieramy wspołem. 

Rom.6, Mówi bowiem Apostoł: Jeżeliśmy się stali wszczepieni w podo- 
bieństwo śmierci jego, razem i w zmartwychwstaniu będziemy. 


48. Czemu po Chrzcie ów stan zupełnej doskonałości, jaki był 
w raju, nie przywraca się? 


Jeżeliby zaś kto pytał, czemu zaraz po Chrzcie w tem 
śmiertelnem życiu od tych dolegliwości wolnymi nie jesteśmy? 
albo czemubyśmy mocą tego świętego obmycia do onego do- 
skonałego stopnia życia, w którym Adam pierwszy ojciec rodzaju 
ludzkiego, przed grzechem był postawiony, przeniesionymi nie 

Pey- byli? Na to może się odpowiedzieć, iż się dla dwóch osobli- 


„a wie przyczyn stało, z których pierwsza ta jest; iż nam, którzy 

wadu przez Chrzest ciału Chrystusa Pana jesteśmy przyłączeni, i sta- 
liśmy się jego członkami, nie godziło się więcéj zacności przy- 
dawać, niżeli naszój głowie samemn Chrystusowi było przydano. 
A gdy Chrystus Pan, acz od początku narodzenia swego, łaski 
i prawdy zupełność miał, jednak ludzkićj natury krewkość, 
którą był przyjał niepierwćj złożył, aż męki ucierpiał i Śmierć 
podjął, i potem do nieśmieitelnój życia chwały zmartwychwstał; 
któż więc dziwować się będzie, jeżeli widzi chrześciany, którzy 
już przez Chrzest niebieskićj łaski sprawiedliwości dostali , 
jednak upadłem i krewkiem ciałem są przyobleczeni, aby wiel- 
kie i częste prace dla Chrystusa Pana podjawszy, po śmierci 
zaś do żywota powróciwszy, dopiero godnymi się stali, którzy- 
by z Chrystusem Panem żywota wiecznego użyli? 

a> Druga przyczyna, czemu w nas mdłość cielesna, niemoc, 

ay te boleść i namiętność Pady ART I ta jest, abyśmy niby 
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pochop i niejaką pobudkę mieli do sprawowania cnoty, z któ- iio. 
rójbyśmy potem obfitszego chwały pożytku, i zapłaty większćj „4%, 
dostać mogli; bo gdy skromnie wszystkie niebezpieczeństwa o” 


byty. 
tego życia znosimy, a złe namiętności myśli naszćj za pomocą 
bożą rozumowi poddawamy, więc się pewną nadzieja wspierać 
mamy, iż to nas potka, jeżeli z Apostołem bój dobry zwycieżać, 2. Dc 
biegu dokonywać, a Wiarę zachowywać bedziemy, że one spra- 
wiedliwości koronę odłożona odda nam Pan, w on dzień 
Sędzia sprawiedliwy. I tak się Pan Bóg z Synami Izraelskiemi 
obchodził, których aczkolwiek z niewoli Egipskićj, utopiwszy 
w morzu Faraona i wojsko jego wyzwolił, jednak nie zaraz 
ich do onćj błogosławionćj i obiecanćj ziemi wprowadził, ale 
ich pierwój w rozmaitych i częstych przygodach ćwiczył, a 
potem gdy im dzierżawę obiecanój ziemi w moc dał, tedy 
chociaż inne jój obywatele z własnego ich miejsca wygnał, 
jednak niektór: narody, których oni zgładzić nie mogli zosta- 
wił, dlatego, aby on lud Boży zawsze ku dzielności wojennej 
i ku ćwiczeniu mocy swój pobudkę i przyczynę miał. 

Nadto, gdyby przez Chrzest oprócz darów niebieskich, ps 
któremi się dusza zdobi, były tóż i dobra cielesne przydane, czyna. 
więcby słusznie kto mniemać mógł, żeby wiele ludzi do Chrztu 
przystępowało, raczéj się starając o pożytki niniejszego żywota, 
niż o przyszła i spodziewaną chwałę: gdy jednak chrześciań- 
skiemu człowiekowi zawsze przed oczyma być mają nie te? Çor- 
omylne i niepewne dobra, które widzimy, ale one prawdziwe 
i wieczne, których widzieć nie możemy. 


49. Nędze tego życia mają swoje wesele. 


Z tém wszystkiem i stan niniójszego życia, który pełny 
jest nędzy, ma także swoje rozkosze i wesela; cóż bowiem 
nam, którzy jesteśmy przez Chrzest, jako latorośle w Chrystusa 
Pana wsadzeni, wdzięczniejszego albo pożądańszego być może, 
jak wziąwszy krzyż na nasze ramiona, iść za tym wodzem, 
a w Żadnych nieustawać pracach, ani się złemi przygodami 
zatrzymać, pókibyśmy do zapłaty wysokiego wezwania Bożego 
z wielką pilnością przystąpić nie mogli? gdzie niektórzy za- 
płatę za panieństwo, inni koronę za naukę i kazanie swoje, 
a drudzy zwycięztwo za męczeństwo, inni zaś insze ozdoby 
za cnoty swe od Pana brać i odnosić będą. Które to chwały 
niebieskićj zacne klejnoty, żadnemu danę być nie mogą, póki 
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się sam w biegu tego nędznego życia nie wyćwiczy, i w szy- 
ku mocno nie stanie, zwyciężać się nie dając. 


50. Jakie nam Chrzest pożytki przynosi ? 

Lecz powróciwszy się do skutków Chrztu, uczyć trzeba, 
iż mocą tego Sakramentu nietylko od złości, chociażby naj- 
gorszych wyzwoleni, ale tóż osobliwemi dobrami i darami - 
pomnażani bywamy. Nasz bowiem umysł napełnia się łaska 
Bożą, za którą stawszy się sprawiedliwymi i synami Bożymi, 
jeszcze do tego wiecznego zbawienia dziedzicami zostawamy, 
Mar.16.gqyż napisano jest: Kto uwierzy i ochrzet się, zbawion będzie. 
Eph. 5.7 Apostoł Świadczy: że Kościoł jest oczyszczony obmyciem wody 
cojon słowie. Przez tę zaś łaskę (jak Koneylium Trydentskie 
Boża? wszystkim pod klątwą wierzyć rozkazało ) nietylko odpuszcze- 
gamie. nie grzechów bywa, ale tóż Boska własność na duszy zostaje 
cap. 1 niby jasność i światłość niejaka, która wszystkie zmazy dusz 

naszych gładzi i oneż pięknićjszemi i jaśnićjszemi czyni. A to 

się jaśnie pokazuje z pisma Ś., które mówi, że się łaska roz- 
lewa, a tę łaskę Ducha św. upominkiem zwykło mianować. 


51. Z ta łaską inne cnoty Bóg wlewa. 

Tój tóż łasce bywa najzacniejszy poczet wszystkich cnót 
przydany, które na duszę z łaską wspołem od Boga wlewane 
Ti. 3. bywaja. Przeto gdy Apostoł do Tytusa pisząc, mówi: Zbawił 
nas przez obmycie odrodzenia t odnowienie Ducha św. którego 
wylał na nas obficie przez Jezusa Chrystusa Zbawicieta naszego. 
Asiu. Augustyn Ś. one słowa wylał obficie wykładając: Wylał (mówi) 

1. in ku odpuszczeniu grzechów i ku cnót obfitości. 


Joan. 


52. Z Chrystusem bywamy złączeni przez Chrzest. 

A tak my przez Chrzest, jako członki z głową Chrystu- 
sem Panem złączeni i spojeni bywamy, i jako z głowy moc 
pochodzi, za którą się wszystkie z osobna części ciała ku ła- 
twój sprawie swych własnych urzędów ruszają, tak tóż z peł- 
ności Chrystusa Pana rozlewa się moc Boska i łaska na tych 
wszystkich, którzy się stają sprawiedliwymi, która to łaska, 
do wszystkich spraw chrześciańskich sposobnymi nas czyni. 


2: 


53. Czemu bez pracy cnotliwie żyć nie możemy ? 
I nie ma się temu żaden dziwować, gdyż tak wielką 
obfitością cnót opatrzeni i ozdobieni jesteśmy, że zaś bez wiel- 
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kićj trudności i pracy pobożnych i uczciwych spraw począć 

i dokonać nie możemy, to nie ztad pochodzi, żebyśmy cnót, 

z których wychodzą one sprawy za łaską Boża nam darowanych 

nie mieli, ale iż po Chrzcie ciężka pożądliwości przeciwko du- 
chowi wojna została; w którćj to przeciwności nie godzi się 
myślą osłabiać, albo mdleć chrześciańskiemu człowiekowi, gdyż 

w łasce Bożëj ufając, wyborną sie nadzieja wspierać mamy, P™!- 4- 
że ten czas przyjdzie, gdy za ustawicznem dobrego życia ćwi- 
czeniem, którekolwiek rzeczy uczciwe, które sprawiedliwe, które 
święte byłyby, tém łatwe i ucieszne zdałyby nam się być, * Go" 
abyśmy o tych z ochotą myśleli, i z weselem czynili; aby 
Pan Bóg pokoju był z nami. 


54. Niezmazany charakter. 


Nadto, przez Chrzest bywamy znaczeni piętnem, które 
z duszy zgładzone nigdy być nie może; o którem na tem 
miejscu nie trzeba więcćj mówić, ponieważ z onych rzeczy, 
któreśmy wyżćj powiedzieli, mówiac wspólnie o Sakramentach, 
można co przywieść na potwierdzenie tój rzeczy. 


55. Chrztu powtarzać się nie godzi. 


Że zaś z mocy i przyrodzonego piętna tego ustanowił gy. 4. 
Kościół $., aby żadnym sposobem nie powtarzać Sakramentu 
Chrztu, więc o tem Chrześcianie, aby kiedy w błąd nie wpa- 

dli, często i pilno przez Pasterzów upominani być mają. Tego 

tóż uczył Apostoł mówiąc: Jeden Pan, jedna Wiara, jeden 
Chrzest. I znowu, gdy upominał Rzymianów, aby umarłszy Fo" 5 
z Chrystusem przez Chrzest, przestrzegali tego, żeby żywota, 
który od niego przyjęli byli, nie utracili, tak do nich mówił: 

Iż Chrystus umarłszy grzechowi, raz umarł, więc jawnie chciał *!iem. 
dać znać, iż jako On drugi raz umrzeć nie może, tak tóż nam 
znowu przez Chrzest umierać się nie godzi. Przeto Kościół 

św. jawnie wyznawa, iż jeden Chrzest wierzy; co że się bardzo $7a% 
i z rozumem i z przyrodzeniem zgadza, ztąd poznać możemy, 

że Chrzest jest niejakie odrodzenie duchowne, jako tedy mocą 
przyrodzoną raz tylko rodzimy się i na świat wychodzimy, 

i jako znowu w żywot powracać się nie możemy, za zdaniem 
Augustyna św., tak tóż jedno jest duchowne rodzenie, ani 
może być Chrzest kiedy powtarzany. 


MTTD)”// ) 
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56. Chrzest warunkowy. 


Niechaj zaś nikt nie mniema, aby go powtarzał Kościół, 
gdy kogo obmywa, o kim nie masz pewności, aby przedtóm 
chrzczony był, przydawszy takowy kształt słów: Jeżeliś jest 
ochrzczony, drugi raz cię nie chrzczę; lecz jeżeliś jeszcze nie 
chrzczony, ja ciebie chrzezę w imię Ojca i Syna i Ducha ś. 
Bo wyznać mamy, iż tym sposobem nie bezbożnie powtarzamy, 
ale światobliwie z takowóm przydaniem Chrzest sprawowany 
bywa. Jednak w tój rzeczy nieco Pastórze pilnie uważać mają, 
czóm się częstokroć z wielką tego Sakramentu krzywda grzó- 
szy, bo się znajdują, którzy za grzóch nie maja, jeżeliby kogo 
bez przyczyny z onćm przydaniem chrzcili. Przeto gdy dziócię 
do nich przyniesione bywa, najmnićj się o to nie pytaja, je- 
żeliby już chrzezone było, ale mu zaraz Chrzest dają. I owszem, 
chociaż pewnie wiedzą, iż mu w domu ten Sakrament dany - 
był, jednak waża się to Święte obmycie z poważnemi obrzad- 
kami i z takowóm przydaniem w kościele powtarzać, co gdy 
bez świętokradztwa uczynić nie moga, one zmazę na siebie 

tib, $ biorą, którą śś. Nauczyciele (Irregularitatem albo bezkapłań- 


decreia- 

= stwem) zowią. Bo ten kształt chrzczenia z ustawy Aleksandra 

ap papióża, onym tylko dopuszczanym był, o których po pilnóm 
wypytaniu jeszcze wątpliwość zostawa, jeżeliby porządnie Chrzest 
przyjęli, bo inaczćj nigdy się nie godzi, choć z taką przysadą, 
drugi raz komu Chrztu użyczać. 


57. Ostatni skutek Chrztu św. 


A oprócz innych rzeczy, które na Chrzcie odbieramy, 
ta jest niby ostatnia, do którój się wszystkie inne ściągają, 
iż on każdemu z nas wejście do nieba pierwój dla grzóchu 
zamknione otworzył. Te zaś rzeczy, które się w nas mocą 
Chrztu sprawują, z onych jawnie poznane być mogą, które 
że się we Chrzcie Zbawiciela przytrafiły. Ewangelista nam to 
Marci potwierdził; albowiem niebiosa się otworzyły i Duch Ś. w po- 
Luo. 3. staci gołębicy na Chrystusa Pana zstapiwszy, ukazał się; zkąd 
się daje poznać, iż tym, których chrzezą, dary Boskie bywaja 
udzielane i otwićrają się im niebieskie bramy, nie dla tego, 
żeby zaraz po Chrzcie, lecz innego słusznego czasu w onę 
chwałę weszli, gdy już wszystkich nędzy próżni będąc, które 
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do błogosławionego żywota nie należa, za tę śmiertelność 
nieśmiertelności dostaną. 

I to sa Chrztu pożytki, które, jeżeli moc Sakramentu 
uważać będziemy, zaiste wątpić nie możemy, iż się jednako 
na wszystkich ściągają ludzi. Jeżeli zaś uważać będziemy, 
z jakim umysłem każdy do przyjęcia jego przystępuje, tedy 
zaprawdę wyznać musiemy, iż mnićj albo więcćj niebieskićj 
łaski i pożytku do jednego niż do drugiego przychodzi. 


58. Znaczenie obrzędów Chrztu. 


Teraz już do tego przyszliśmy, aby się jaśnie i krótko 


wyłożyło, co uczyć potrzeba względem modlitw, zwyczajów 
i obrządków, które przy tym Sakramencie sprawowane bywają. 
Bo co Apostół około daru języków przypominał, gdy powiadał, 
iż ono mówienie pożytku nie czyni, którego nie rozumieja 
Chrześcianie, to tóż ku zwyczajom i obrządkom stósowano 
być może, ponieważ pokazują podobieństwo i znak onych rzeczy, 
które się dzieją w Sakramencie. Jeżeli tedy mocy tych znaków 
Chrześcianie wiedzieć nie będą, więc im obrządki takowe po- 
żytku wielkiego przynieść nie moga. Niech się zatóm staraja 
Pastórze, aby je rozumieli Chrześcianie i tego pewni byli, iż 
one choć nie tak bardzo są potrzebne, jednak w wielkićj wa- 
dze i w wielkiój uczciwości miane być maja. Że zaś tak jest, 
dostatecznie pokazuje to i poważność onych ludzi, którzy je 
ustanowili, (a watpić nie trzeba, iż Apostołowie święci byli) 
i on koniec, dla którego chcieli, aby obrządki takowe przy- 
dawane bywały. Bo jawna rzecz jest, że ich używając, z wię- 
kszóm nabożeństwem i świątobliwością ten Sakrament spra- 
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tych 


czemu 


wowany będzie i niby się przed oczy położa one wielkie i za- m 


cne dary, które się w nim zamykaja i jeszcze niezmierne 
Boskie dobrodziejstwa bardzićj się w serca ludzkie wpajać będa. 


59. Obrządki Chrztu trojakie sa. 


Wszystkie zaś obrządki i modlitwy, których Kościół przy 
Cbrzcie używa, maja być na troje rozdzielone, aby w ich wy- 
kładaniu pewny sposób od Pastórzów mógł być zachowany, 
a to, coby powiedzieli, łatwiejby sobie ludzie w pamięć brać 
mogli. Pierwsze sa te, których używamy niż do wody chrzto- 
wćj przystąpiemy. Drugie, które sprawujemy, przystąpiwszy 


do wody. Trzecie, które bywaja przydawane, już Chrzest 
uczyniwszy. 


60. Wody Chrztowój poświęcenie. 


Najprzód więc woda w pogotowiu być ma, którój do 

Chrztu używać potrzeba, albowiem woda chrzestna poświęcana 

bywa, z przydatkiem duchownego pomazania oleju. Tego zaś 

poświęcania wody nie dopuszczano zawsze sprawować, ale 

według starego zwyczaju czekać trzeba pewnych dni świętych, 

mise „które ze wszystkich najzacniejsze i najświętsze słusznie mieć 

Anmiemamy, w których to dni wigilie ta Chrztu świętego woda 

poświęcana bywa. I był zwyczaj w dawnym Kościele, iż tylko 

tych dni (wyjąwszy potrzebę) chrzest sprawowano: którego to 

Oran zwyczaju aczkolwiek teraz Kościół dla złych przypadków nie 

ma bpóulŻywa, jednak z wielkióm jeszcze nabożeństwem obchodzi one 

Emięco- dni Wielkanocne i Świąteczne, w których woda Chrztu po- 
Święcana być ma. 


61. Obrządki Chrztu przed Kościołem. 


Po wody poświęceniu drugie jeszcze rzeczy, które Chrzest 
uprzedzają, wyłożyć trzeba, bo którzy chrzczeni być mają, 
tych przynoszą albo przyprowadzają do drzwi kościelnych, 
a w kościół im wchodzić nie daja, ponieważ niegodnymi jeszcze 
są, aby w dom Pański weszli, pókiby z siebie jarzma niewoli 
szkaradnój nie zrzucili, a zupełnie się Chrystusowi Panu i spra- 
wiedliwemu Jego panowaniu nie poddali. 


62. Pytanie i nauka Wiary. 


Więc Kapłan od nich pyta, czegoby od Kościoła żądali. 
Poznawszy to, najprzód ich Wiary chrześciańskićj naucza, 
którą na Chrzcie wyznać mają, co się przez Katechizm albo 
naukę dzieje. I żaden watpić nie może, iż sposób tój nauki 
z rozkazania Pana i Zbawiciela wyszedł, ponieważ Apostołom 
rozkazał: Idźcie na cały świat, a uczcie wszystkie narody chrzcząc 
je w Imię Ojca i Syna i Ducha ś., ucząc je zachować to wszy- 
stko, cokolwiek wam rozkazałem. Zkąd poznać możemy, iż 
Chrztu nie godzi się dawać, pókiby pierwój główniejsze Wiary 
prawdy wyłożone nie były. 


Mar. 16. 
Mat. 28. 


63. Chrzest komu ma być dany? 


Że zaś sposób tój nauki niemało w sobie pytania za- 
myka, więc jeżeliby ten, kogo chrzcić maja, dorosłym był, 
ma sam na to odpowiadać, o co go pytają; a jeżeli dziócię, 
tedy słusznie za niego odpowiada jego rękojmia i jawne rę- 
kojemstwo czyni. 


64. Zaklinanie. 


Potóm zaś bywa zaklinanie, które ku wygnaniu szatana 
i ku mocy jego złamaniu, świętemi i nabożnemi słowy i mo- 
dlitwami sprawowane bywa. Do tego zaklinania insze tóż 
obrządki przystępują, z których osobno każdy, ponieważ du- 
chowny jest, własne i osobne ma znaczenie. 


65. Sól, która w usta kładą, co znaczy? 


Bo gdy sól w usta tego, którego do Chrztu wiodą, kła- 
dziona bywa, tedy jawnie się to znaczy, iż on przez naukę 
Wiary, i przez dar łaski tego dostać ma, aby od zakału 
i szpetności grzóchów był wyzwolony i smak dobrych uczynków 
poznał, i żeby się w pokarmie Boskićj mądrości kochał. 


66. Żegnanie. 


Żegnają potóm Krzyżem św. czoło, oczy, piersi, ramiona 
i uszy. Co wszystko pokazuje to, iż przez Chrztu tajemnicę 
ludzi ochrzezonych zmysły otworzone i umocnione bywają, 
aby Pana Boga na się przyjąć i przykazanie Jego rozumieć, 
a chować mogli. 


67 Ślina. 


Potóm zaś nozdrze i uszy pomazują mu śliną, i posy-7931-18. 
łają go zaraz do wody chrztowćj, aby jako on ślepy w Ewan- 
gelii wzroku dostał, któremu był Pan rozkazał oczy pomazane 
błotem obmyć wodą Siloe, tak abyśmy rozumieli, że onego 
świętego obmycia, taka jest moc, iż do poznania prawdy nie- 
bieskićj rozumowi światłość przynosi. 


68. Obrządki przy wodzie Chrztu. 


To uczyniwszy do wody chrztowój przychodza, gdzie 
insze obrządki i zwyczaje czynione bywają, z których się 
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Wiary chrześciańskiój zbiór poznać może. Kapłan bowiem 
pewnemi słowy trzykroć tego pyta, który chrzczony być ma: 
Wyrzekasz się szatana, i wszystkich uczynków jego, i wszystkićj 
pychy jego? A on, albo chrzestny ojciec, zań odpowiada na 
każde z osobna pytanie, mówiac: Wyrzekam. Więc który się 
ma Panu Chrystusowi w moc dać, to najprzód pewnie i na- 
bożnie obiecować musi, iż djabła i świat opuszczał a obiema 
jako najszkaradniejszemi nieprzyjacioły ustawicznią brzydzić 
się ma. 


69. Czemu olejem Katechumenów mażą pierś i plecy? *) 


Potóm olejem Katechumenów namazany bywa ten, któ- 
rego chrzczą, na piersiach i między łopatkami. Na piersiach 
aby za łaską Ducha św. odrzucił bład i niewiadomość, a przyjął 
prawdziwą Wiarę, gdyż sprawiedliwy z Wiary żyje. Między 
łopatkami zaś, aby. za łaską Ducha Św. porzucił lenistwo 
Jac. s, 1 Ospałość, a wykonywał dobre uczynki, gdyż Wiara bez uczyn- 

26 ków martwa jest, 


70. Wiary wyznanie. 


Potóm przy chrzcielnicy stojąc, tak od kapłana bywa 
pytany: Wierzysz w Boga Ojca wszechmogącego? A on odpo- 
wiada: Wierzę. Toż samo dalój, gdy o inszych członkach 
Wiary pytają, znacznóm nabożeństwem Wiary wyznawa. I rzecz 
to jawna jest, iż w tém dwojakićm prryrzeczeniu, wszystka 
się moc chrześciańskiego prawa i karności zamyka. 


71. Czemu woli do chrztu potrzeba ? 


Gdy zaś Chrzest dawać potrzeba, tedy pyta kapłan tego, 
który chrzezony być ma: Jeżeli: się chce chrzcić. A gdy on, 
albo sam za siebie, albo chrzestny ojciec jeżeliby dziócię było, 
za nie przyzwoli, tedy natychmiast w imię Ojca i Syna i Du- 
cha św, wodą go zbawienną Kapłan obmywa. Bo jako czło- 
wiek wężowi z dobrój woli swój posłuszny będąc, sprawiedliwie 
był potępiony, tak tóż Pan Bóg nie chciał żadnego. w poczet 
swoich żołnierzów, tylko za dobrą wolą jego wpisać, aby roz- 
kazaniu Pańskiemu dobrowolnie posłusznym będac, mógłby 
dostać zbawienia wiecznego. 


*) Z wydania Rzymskiego, 1858. 
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72. Obrządki po Chrzcie. 
Gdy już Chrzest odprawi, tedy Kapłan wierzch głowy "ma 


ochrzczonego człowieka krzyżmem pomazuje, aby rozumiał, cheya- 
iż już od tego dnia jest Panu Chrystusowi jako członek głowie 
przyłączony i w jego ciało wszczepiony. I ztądci Chrześcianin 
od Chrystusa Pana, a Chrystus Pan od Chryzma jest na- 
zwany. I co znaczy Chryzmo, Świadectwo dawa Ś. Ambroży, 47, 
iż się to z onych słów pokazuje, któremi się naówczas Ka-$%% cap 
płan Bogu modli. SIERPC 


73. Białe odzienie. 


Obłóczy potóm Kapłan ochrzczonego w białe odzienie, 
mówiąc: Weźmij białą szatę, którąbyś niepokalaną zaniósł przed 
stolicę Pana naszego Jezusa Chrystusa, żebyś żywot wieczny 
otrzymał. Małym zaś dziatkom, które w szatach nie chodzą, „S=4, 
dawa z temiż słowy białą czapeczkę, którym znakiem jak po- pala 
wiadają ojcowie śś. znaczy się ciała zmartwychwstanie, do 
którego przez Chrzest rodzimy się, nadto jeszcze znaczy się 
śliczność owa i piękność, którą po obmyciu zmazy grzóchów 
dusza na Chrzcie ozdobiona bywa, znaczy się także niewinność 
i szezórość, którą człowiek ochrzczony przez cały czas żywota 


swego zachować ma. 


74. Świeca zapalona. 


Świócę potóm zapaloną w rękę dają, która znaczy, iż 
Wiara na Chrzcie przyjęta, i miłością zapalona i sprawą do- 
brych uczynków żywiona i pomnażana być ma, 


75. Imienia dawanie. 


Naostatek ochrzczonemu imię dają, które od tego czło- 
wieka, który dla wysokićj pobożności i dla nabożeństwa został 
świętym, brać się godzi. To bowiem zatóm przyjdzie, iż łatwo 
każdy onóm imienia podobieństwem do naśladowania. cnoty 
i świątobliwości będzie pobudzony, a nadto, którego imię bę- 
dzie chciał naśladować, tego tóż prosić, i mieć tę nadzieję 
będzie, iż mu ku dusznego i cielesnego zdrowia obronie .po- 
mocnikiem się stanie. Przeto godni są nagany ci, którzy po- 
gańskie imiona zwłaszcza tych, którzy między ludźmi najzło- 
śliwsi byli, tak pilnie wymyślają, i dzieciom je dają; ponieważ 
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ztad poznać się może, jak chrześciańska pobożność sobie ważą, 
gdy się w bezbożnych ludzi pamiatce tak bardzo kochają, iż 
tego pragna, aby około uszów chrześciańskich takie sprośne 
imiona wszędzie brzmiały. 


76. Krótkie powtórzenie nauki o Chrzcie. 


Te więc rzeczy jeżeli od Pastórzów o Sakramencie Chrztu 
wykładane będą, tedy się już nic nie opuści, cobyśmy rozu- 
mieć mieli, iż ku takich rzeczy poznaniu najbardzićj należy. 
Pokazało się bowiem, co imię Chrztu znaczy, która jest jego 
własność, która istność, i z których on części składany bywa. 
Powiedziało się i to, od kogo ten Sakrament jest ustanowiony. 
którzyby do jego udzielania potrzebni byli, i których niby 
Mistrzów ku wspićraniu krewkości ochrzczonego człowieka przy- 
dawać potrzeba. Jeszcze i to znać się dało, którym ludziom 
i jak przygotowanym miałby Chrzest udzielany być, i która 
jest moc i skutek jego. Naostatek, wyłożyło się, jakie obrządki 
w nim zachowane być powinny. Co wszystko Pasterze na 
uwadze mieć powinni, iż dla tój przyczyny tego uczyć trzeba, 
aby Chrześcianie ustawicznie o tóm pieczę i staranie mieli, 
jakby to zachowali, co tak nabożnie i światobliwie, gdy ich 
chrzcili, przyrzekłi; i wiedli takie Życie, któreby się z naj- 
świętszóm chrześciańskićm imieniem zgadzało. 


ROZDZIAŁ: III. 


O Sakramencie Bierzmowania. 


. Dlaczego tych czasów pilnie potrzeba ludzi uczyć o św. 
Bierzmowaniu ? 


Jeżeli kiedy ku wykładaniu Sakramentu Bierzmowania 
była potrzebna pilność Pastórska, tedy teraz zaiste tego jest 
potrzeba, aby on jak najbardzićj objaśniony był; ponieważ 
w Kościele św. znajduje się wiele ludzi, którzy ten Sakrament 
opuszczają, a bardzo ich mało, coby się o to starali, aby 
z niego łaski Bożéj pożytek, któryby otrzymać mieli, brać 
usiłowali. Przeto Chrześcianie o własności tego Sakramentu, 


- (a 40M So ERY z. WER WI W ZWZ — 


© mocy i zacności, nietylko w dzień świąteczny, gdy osobli- 
wie sprawowany być ma, ale tóż i w insze dni, gdy się Pa- 
sterzom będzie zdało, tak uczeni być mają, aby rozumieli, że 
nietylko zaniedbany być nie ma, ale tóż, że ma być z wielka 
pobożnością i nabożeństwem przyjmowany; aby za ich podobno, 
winą i szkodą to nie nastąpiło, żeby ludziom zdać się mogło, 
iż to dobrodziejstwo Boskie bez potrzeby im darowane było. 


2. Czemu ten Sakrament Kościół Bierzmowaniem zowie? 


Że zaś od imienia poczniemy, więc uczyć potrzeba, że 
ten Sakrament Kościół Bierzmowaniem, albo Potwierdzeniem 
zowie, dlatego, iż gdy ten, który jest już ochrzczony, Chry- 
zmem Św. przez Biskupa pomazany bywa, z przydaniem onych 
poważnych słów: Znaczę cię znakiem krzyża i bierzmuję cię 
albo potwierdzam chryzmem zbamiennem, w imię Ojca i Syna 
i Ducha sw., więc już siła nowój mocy odważniejszym, a pra- 
wie zupełnym rycerzem Chrystusa być poczyna, zwłaszcza, 
jeżeliby co skutkowi tego Sakramentn nie przeszkodziło. 


3. Bierzmowanie jost Sakramentem N. Z. 
I zawsze Kościół powszechny to znał, że się w tém 
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Bierzmowaniu istna i prawdziwa Sakramentu własność Za- podatna 
myka, co i Papież Melchiades i wielu innych Świętych i da- rama, 
wnych Papieżów jaśnie pokazuje. A 6. Klemens nie mógł tója o = 
prawdziwój nauki ważniejszemi słowy potwierdzić, tylko tak=pist 4. 
mówiąc: Wszyscy starać się mają, aby się bez odwłoki Panu "3 & 
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Bogu odrodzili, a potóm przez Biskupa poznaczeni byli, to FPise. 


jest: aby siedmiorakićj łaski Ducha Ś. dostali, ponieważ ten 
doskonałym Chrześcianinem być nie może, któryby nie z ja- 
kićj potrzeby, albo przymuszenia, ale z dobrój woli i z niedbal- 
stwa ten Sakrament opuścił, bośmy tak od Piotra ś. wzięli 
i Apostołowie inni z rozkazania Pańskiego tak nas nauczyli. 
Też samą Wiarę potwierdzili nauką swoją oni śś. Papieżowie, 
którzy tymże Duchem pełni będąc, krew swoją dla Chrystusa P. 
przelałi: Urban, Fabian i Euzebi, jako się to z ich ustaw 
i wyroków pokazuje. 


4. Dalsze świadectwa Ojców świętych. 


Do tego jeszcze przystępuje Ojców śś. zgodna powaga, Piz, 
między którymi Dyonizy A a e powiedział, jako- Tora" 
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byśmy ten olej Święty sprawować i używać go mieli, tedy tak 
mówił: Ochrzczonego człowieka obłóczą Kapłani w szatę czy- 
stości przystojna, aby go do Biskupa przywiedli, a on świętóm 
i prawie Boskióm pomazaniem znaczące już ochrzczonego, naj- 
Mt e Świętszego Ciała Pańskiego uczestnikiem go działa. Euzebi zaś 
Bia. Cezaryjski biskup, tak wiele o tym Sakramencie trzymał, iż 
Cap. ©.śmiał powiedzieć, że Novatus kacerz dlatego Ducha ś. nie 
mógł zasłużyć, albowiem gdy się chrzcił, będae niemocą ciężką 
aa „dezłożony, znakiem chryzmowym nie był naznaczony. Lecz bardzo 


"up. 2. jasne mamy tój rzeczy Świadectwa i u á. Ambrożego w księ- 


2- ontragāch, które napisał o tych, którzy się w chrześciańskiéj Wierze 

Pow. ćwiczyć poczynają i u á. Augustyna w księgach, które prze- 
Pb. ciwko listom Petyliana Donatysty wydał. A ci obydwa Nau- 
dapis. Czycielo ŚŚ. nietylko, że o prawdzie tego Sakramentu nie 
Dona. wątpili, ale ją tóż nauką z Pisma Ś. wziętą potwierdzili. 
tap. 18 Przeto jeden z nich świadczy, że one Apostolskie słowa: Nie 
das zasmucajcie Ducha św. Bożego, którym naznaczeni jesteście, 
Ps. 152. 4 drugi zaś ono, co w psalmach Dawida czytamy: Jako olej 
na głowie, który na brodę Aarona spływa, także i ono Apo- 
stolskie pismo: Łaska Boża jest rozlana w sercach naszych 
przez Ducha ś., który nam dany jest, obadwa tedy ci świadcza, 
że się te słowa do Sakramentu Bierzmowania ściągają. 


Rom. 3, 


5. Róznica Sakramentu Chrztu od Bierzmowania. 


zr m Aczkolwiek zaś Melchiades powiedział, iż Chrzest bardzo 
His. jest złączony z Bierzmowaniem, jednak rozumieć nie mamy, 
żeby dwa Sakramenta jednym i tymże Sakramentem były, ale 
iż jeden od drugiego daleko różny jest. Bo to rzecz pewna, 
iż różność łaski, którą każdy z osobna Sakrament daje, 
i różność onój rzeczy, która jest zmysłom poddana, a która 
tóż ona łaskę znaczy, sprawuje to, aby rozmaite i różne Sa- 
kramenta były. Gdy tedy przez tę łaskę, która jest we Chrzeie, 
1.60 ludzie się w nowy żywot rodzą, a przez Sakrament Bierzmo- 
wania już urodzeni mężami zostają, wyniszczywszy one rzeczy, 
ktore malutkim dziatkom służyły; więc dostatecznie możemy 
rozumieć, jak daleko różne jest w przyrodzonym żywocie 
rodzenie od pomnażania, tak tóż daleko różne są między soba 
te dwa Sakramenta, to jest Chrzest, który ma moc odrodzenia, 
a Bierzmowanie, za którego mocą rosną Chrześcianie i dosko- 
nałój mocy rozumu EBC UO | „gdy jest potrzeba tego» 
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aby nowy i różny Sakrament był ustanowiony, kiedy umysł 
nasz w jaką nową trudność zachodzi, tedy poznać to łatwo 
możemy, iż jako łaski Chrztu potrzebujemy, aby nasza myśl 
wiarą sprawowana była; tak tóż bardzo się godziło, aby chrze- 
ściańskie umysły drugą łaską potwierdzone były, aby żadnemi 
mękami, ani utrapieniem, ani śmiercia od wyznania prawdzi- 

wój Wiary odstraszone nie były. A gdy się to przez ono 
Chryzmem św. pomazanie sprawuje, więc złtąd się jaśnie po-¿Mgieh. 
pokazuje, iż ten Sakrament od Chrztu różny jest. Przeto Mel- supra 
chiades Papież różność dwóch Sakramentów przystojnemi słowy 
wyraził, tak pisząc: Na Chrzeie człowiek ku bojowi przyjmo- 
wany, a na Bierzmowaniu ku zwycięztwu uzbrojony bywa. Przy 
źródle Chrztu dawa Duch św. zupełność, aby człowiek był 
niewinnym, a przy Bierzmowaniu daje doskonałość, aby łaski 
mógł dostąpić. Na Chrzcie do żywota odrodzeni, a po Chrzcie 

do bitwy posyłani bywamy. Na Chrzcie się obmywamy, po 
Chrzcie się zmacniamy, odrodzenie zbawia przez się samo 
tych, którzy czasu pokoju Chrzest przyjmują, a Bierzmowanie 
uzbraja i do bitwy szykuje. Te zaś rzeczy nietylko od innych “gadi 
Zborów są nem podane, ale tóż osobliwie przez Święte Try- Se. 7. 
denckie zebranie są ustanowione, iż już o tém nietylko ipaczój 
rozumieć, ale ani pomyśleć żadną miarą się nie godzi. 


6. Chrystus Pan Bierzmowanie ustanowił, 


Że zaś (jak się wyżćj powiedziało) jest potrzeba uczyć 
szczególnie o wszystkich Sakramentach, od kogoby one swój 
początek miały, toż samo przy Bierzmowaniu okazać należy, 
aby Chrześcianie świątobliwość tego Sakramentu bardzićj po- 
jeli. Niechże więc Pasterze wykładają, iż P. Chrystus nietylko 
ten Sakrament ustanowił, ale tóż (jak Świadczy Fabian Pa- p iist, 
pież) rozkazał, jaki sposób sprawowania Chryzma być miał gg 
i jakie słowa, których przy jego poświęcaniu Kościół po- rent. 
wszechny używa. Na co łatwo tych namówić, którzy Bierz- 
mowanie Sakramentem być wyznają, ponieważ wszystkie 
tajemnice św. moc przyrodzenia ludzkiego przechodzą, a od 
żadnego inszego, oprócz Pana Boga, ustanowione być nie mogą. 


7. Żywioł Sakramentu Bierzmowania jest Chryzmo. 


Już tedy, które są części tego Sakramentn, a najprzód 
o żywiole powiedzieć potrzeba. A ten Żywioł jest Chryzmo, 
ittp://rcin.org.pl 12* 
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któróm imieniem, wziętóm od Greków, aczkolwiek Świeccy 
Pisarze wszelkie pomazanie mianują, jednakże oni, co święte 
rzeczy pisali, pospolitym sposobem mówienia, to słowo onemu 
tylko pomazaniu przypisowali, które z oleju i balsamu jawnóm 
i poważnóm Biskupa poświęceniem sprawowane bywa. Przeto 
dwie cielesne rzeczy, wspólnie zmięszane, żywioł tego Sakra- 
mentu działają, które to różnych rzeczy zmieszanie, jako po- 
kazuje rozmaita łaskę Ducha Św., która ludziom bierzmowanym 
dana bywa, tak tóż Sakramentu tego poważność dostatecznie 
znać dawa. 
we A iż ten jest Sakramentu tego żywioł, nietylko Kościół ś. 
Mex «i Zbory zawsze uczyły tego, ale tóż od Dyonizego Ś. i od in- 
kryt. „nych wielu zacnych Ojców tak podano, a osobliwie od Fa- 
Pap. %-biana Papieża, który Świadczy, iż Apostołowie sprawowania 


oiu Chryzma od Pana się nauczyli i nam te naukę zostawili. 


8. Co znaczy olej? 


I nie mógł być żaden inny Żywioł nad Chryzmo przy- 
stojniejszy ku okazaniu onój rzeczy, która się w tym Sakra- 
mencie sprawuje, albowiem olej, który tłustym jest i z przy- 
rodzenia swego ciecze i rozpływa się, wyraża zupełność łaski, 

Ps. 182. któxa przez Ducha é. od Chrystusa P., jako Głowy, na innych 
ludzi ściąga się i wylaną bywa, jako maść, która spływa na 
brodę Aarona, a potóm aż na kraje ostatnie odzienia jego. 

Bs. 64. Bóg bowiem pomazał go olejem wesela nad uczestniki jego, 

Joan. 1.9 my wszyscy wzięliśmy w zupełności jego. 


9. Balsam co znaczy? 


Balsam tóż, którego bardzo wdzięczna jest wonia, cóż 
innego znaczy? tylko to, że gdy się Chrześcianie przez Sa- 
krament Bierzmowania doskonałymi stają, tak wonność wszyst- 
kich cnót z siebie dają, iż one Apostoła słowa mówić mogą: 

2. Cor. Jesteśmy dobrą wonnością Chrystusa Bogu. Nadto ma jeszcze 
balsam onę moc, Że cobykolwiek nim pomazano było, to 
spruchnieć nie może; co jednak ku okazaniu mocy tego Ša- 
kramentu bardzo służy; gdyż to jawna rzecz jest, że dusze 
chrześciańskie łaską niebieska, którój w Bierzmowaniu dostają, 
napełnione, łatwo się zarażeniu grzóchowemu obronić mogą. 
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10. Dlaczego Chryzmo poświęca Biskup? 


A bywa Chryzmo z poważnemi obrządkami przez Biskupa 
poświęcane; bo iż tak nas Zbawiciel na ostatniśj Wieczerzy 
nauczył, gdy Apostołom, jakby Chryzmo czynić mieli, sposób 
dawał, Fabian Papież i świętością żywota, i męczeńską koroną 
bardzo sławny, to przez Pismo swoje podał, aczkolwiek mo- 
głoby się tóż i dowodem pokazać, że tak jest, a nie inaczój. 
Albowiem w niektórych Sakramentach Chrystus Pan ich ży- 
wioł tak ustanowił, iż jemu śŚwiatobliwość niejaką przydał; 
gdy nietylko chciał, aby woda Żywiołem Chrztu była, gdy 
mówił: Jeżeli się kto nie odrodzi z wody i z Ducha sw., nieJoan.5, 
może wntjsć do Królestwa Bożego, ale tóż kiedy sam ochrzczony 
był, tedy to sprawił, aby woda poświęcenia moc w sobie na 
potóm miała. Przeto mówi 6. Chryzostom: Woda Chrztu nie krys. 
mogłaby zgładzić grzóchów ludzi wierzących, gdyby dotknie- enera 
niem Ciała Pańskiego poświęcona nie była. Że zaś Pan Ży-n Ma. 
wiołu Bierzmowania nie poświęcił używaniem i sprawowaniem 
swojóm, tedy jest tego potrzeba, aby świętemi i nabożnemi 
modlitwami poświęcony był; a jego sprawowanie nie komu 
innemu należy, tylko Biskupowi, który porządnym Sprawcą 
tego Sakramentu jest ustanowiony. 


il. Kształt Bierzmowania. 


Drugą jeszcze część, z którój się ten Sakrament składa, "st 
wyłożyć będzie trzeba; to jest kształt słów onych, które do Bleram. 
tego świętego pomazania przydawane bywają. Potrzeba tóż sscho- 
upomnieć Chrześciany, aby ten Sakrament przyjmując, a osobli- msle- 
wie natenczas, gdy słyszą te słowa być wymawiane, do po- 
bożności, wiary i nabożeństwa umysły swe pobudzali; a to 
dlatego, aby się niebieskićj łasce jaka przeszkoda nie stała. 
Temi więc słowy kształt Bierzmowania sprawuje się: Znaczę 
Cię znakiem krzyża i bierzmuję Cię, albo potwierdzam Chry- 
zmem zbawiennem, w imię Ojca i Syna i Ducha św. Jeżeli 
jednak rozum ku prawdzie obrócimy, tedy łatwo tego, iż te 
słowa są kształtem Bierzmowania, dowieść możemy. Albowiem 
kształt Sakramentu ma w sobie zamykać to wszystko, coby 
Sakramentu istność i własność mogło wyłożyć. 
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I2. Przy Bierzmowaniu co widzieć mamy? 


Te zaś trzy osobliwe rzeczy w Bierzmowaniu widzieć 
potrzeba. Moc Boską, która jako główniejsza przyczyna 
w tym Sakramencie sprawuje, potóm umysłu i ducha naszego 
umocnienie, które przez to pomazanie święte Chrześcianom do 
zbawienia przydawane bywa. Nadto, jeszcze on znak, którym 
znaczą tego człowieka, który w bój rycerstwa chrześciańskiego 
wstąpić ma. Piórwszą rzecz, to jest: moc Boską, pokazują one 
słowa, które się na końcu położyły: w imię Ojca gre. Drugą 
zaś, to jest duchowne posilenie, pokazują one słowa średnie: 
Bierzmuję Cię Chryzmem zbamiennem. A trzecia, to jest znak, 
jawnie pokazują one słowa, na początku kształtu położone: 
Znaczę Cię znakiem krzyża. Choćby się zaś jakim dowodem 
pokazać nie mogło, że ten jest prawdziwy i doskonały tego 
Sakramentu kształt, jednak moc poważna Kościoła powszech- 
nego, za którego nauką zawsze iść powinniśmy, najmnićj nam 
o tém watpić nie da. 


13. Kto udziela tego Sakramentu ? 

1er 2 Uczyć tóż mają Pastórze, komu osobliwie tego Sakra- 
mentu urząd jest zlecony; bo gdy wiele jest takowych, jak 
Prorok powiada, którzy chociaż ich nie posyłają, jednak ida; 
więc trzeba pokazać, którzy sa jego prawdziwi i porządni 
szafarze, aby lud chrześciański Sakramentu Bierzmowania 
i łaski dostać mógł. Ukazuje więc Pismo św., iż sam Biskup 
ma porządną moc, ten Sakrament sprawować; bo w dziejach 

Act. 8. Apostolskich tak czytamy: kiedy Samarya słowo Boże przy- 
jęła, iż do nich Jan i Piotr posłani byli, którzy się za nich 
modlili, aby Ducha Św. przyjęli, bo jeszcze był na Żadnego 
z nich nie przyszedł, ale tylko ochrzczeni byli. Z którego 
miejsca widzieć możemy, iż on, który był Samarytany ochrzcił, 
ponieważ tylko Dyakonem był, mocy żŻadnój nie miał bierz- 
mować, ale ten urząd doskonalszym sługom kościelnym, to 
jest Apostołom był zachowany. I owszem widzieć się to może 
wszętlzie, gdziekolwiek Pismo Św. wzmiankę o tym Sakramen- 
cie czyni. 


14. Świadectwa Ojców świętych. 
na — Mamy nadto ku poznaniu tój rzeczy śś. Ojców i Papie- 
Fylstadjów, Urbana, Euzebiusza, Damasa, Innocentego i Leona jawne 
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świadectwa, jako się to z ich ustaw i wyroków pokazać może. oset 
Do tego Augustyn św. bardzo się skarży na zły zwyczaj Egipt Episc. 
czyków i Aleksandrynów, których Kapłani odważali się tengymx 
Sakrament udzielać. T 

l mogą tém podobieństwem Pastórze okazać, iż słusznie pozy: 
się to stało, aby urząd takowy Biskupom był zlecony; bo jako 3,34, 
w budowaniu, aczkolwiek rzemieslnicy podlejsi piasek, wapno, 3: 


drzewo i żywioł inny gotują i składają, jednak onego budo- Ba 
wania dokonanie na mularzu ćwiczonym zależy; tak tóż ten*yopg; 
Sakrament, przez który się jakoby duchowne budowanie do- 
konywa, od żadnego innego, tylko od najwyższego Kapłana, 

to jest Biskupa ma być sprawowany. 


I5. Chrzestni ojcowie przy tym Sakramencie być mają, jako 
i przy Chrzcie. 


Przydają tóż i ojca chrzestnego, jako i na Chrzcie według 
wyższego opisania. Albowiem jeżeli ci, którzy się w wojnie bić 
chca, potrzebują kogo, ktoby niemi umiejętnością i radą rzą- 
dził, jakby przeciwnika swego zwyciężyli, a sami cali i zdrowi 
zostali; daleko bardziój Chrześcianie wodza i upominacza po- 
trzebują, gdy Sakramentem Bierzmowania, jako najpewniejszą 
zbroją ubrani i opatrzeni, w bój duchowny wstępuja, który 
się do zbawienia wiecznego ściaga. Słusznie więc ku szafunku 
tego Sakramentu chrzestni ojcowie przyzwani być mają, z któ- 
rymi się zaciąga toż duchowne powinowactwo, które broniyjatżeń: 
porządnego Małżeństwa; jakośmy przedtóm już powiedzieli, „między, 
gdyśmy o chrzestnych ojcach mówili, którzy do Chrztu przy- "ie sę 
dawani być mają. 


I6. Bierzmowanie nie jest koniecznie potrzebnem, jednakowoż 
żaden nie ma tego Sakramentu opuszczać. 


Ale iż się często trafia, że Chrześcianie w przyjmowaniu 
Sakramentu, albo nazbyt prędkiego skwapienia, albo wielkiego 
niedbalstwa i odwłoki używają (bo nic o tych mówić nie chce- 
my, którzy do tój bezbożności przyszli, iż go zaniedbać i gar- 
dzić nim śmieja), tedy pokazać mają Pastórze, którzy są, 
w których latach i jakie nabożeństwo mieć mają ci, którym 
Bierzmowanie ma być dane. Przeto najprzód nauczać potrzeba, 
iż ten Sakrament nie jest tak potrzebny, aby kto bez niego 
zbawiony być nie mógł; jednak aczkolwiek nie jest tak po- 
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trzebny bardzo, z tém wszystkióm żaden go opuszczać nie ma; 
ale owszem bardzo strzódz tego potrzeba, aby w tój rzeczy, 
która jest pełna świątobliwości, a przez która Boskie dary tak 
szczodrobliwie nam udzielane bywaja, nie stało się jakie nie- 
dbalstwo. Bo co Pan Bóg dał ku pospolitemu wszystkich 
ludzi poświęceniu, tego wszyscy z wielkióm pragnieniem żądać 
maja. 


7. Dowody. 


A św. Łukasz, gdy ono dziwne Ducha św. wylanie opi- 
sował, tedy tak mówił: 7 stał się nagle szum z Nieba, jakoby 
przychodzącego wiatru gwałtownego i napełnił cały dom. 
I znowu: 4 napełnieni są wszyscy Duchem świętym. Z któ- 
rych słów rozumieć mamy to (ponieważ on dom miał wyobra- 
żenie i podobieństwo Kościoła św.), iż wszystkim Chrześcia- 
nom należy ten Sakrament, który od onego dnia swój początek 
bierze. Toż samo z własności samego Sakramentu łatwo wi- 
dzieć możemy; albowiem świętem Chryzmem maja być bierz- 
mowani, którym pomnożenia duchownego potrzeba, i którzy 
do doskonałego Wiary chrześciańskićj sposobu przywiedzeni 
być mają; co każdemu człowiekowi bardzo przystoi. Bo jako 
przyrodzenie do tego ciągnie i to mieć chce, aby na świat 
ludzie porodzeni rośli i do lat doskonałych przyszli, choćby 
tóż czasem tego, czego chce, dostąpić nie mogło, tak tóż 
wspólna wszystkich matka, powszechny Kościół, bardzo tego 
żąda, aby w tych, których przez Chrzest odrodziła, kształt 
chrześciańskiego człowieka doskonale był wyrażony; a iż się 
to stawa przez Sakrament duchownego pomazania, więc jawna 
rzecz jest, że ono pomazanie wszystkim Chrześcianom jednako 
należy. 


18. W których latach bierzmować dzieci potrzeba? 


Chociaż zaś wszystkim po Chrzcie ten Snkrament Bierz- 
mowania dany być może, jednak uważać trzeba, że to nie 
bardzo z pożytkiem bywa, gdyby przed rozumem dzieciom 
udzielany był. Przeto jeżeli się nie będzie zdawało, aby dwu- 
nastego roku czekać miały, tedy przystoi, aby do siódmego 
przynajmnićój roku z tym Sakramentem czekano. Albowiom 
Bierzmowanie nie jest ku potrzebie zbawiennój ustanowione, 
ale abyśmy za mocą jego dobrze uzbrojeni i gotowymi byli, 


gdy dla Wiary Chrystusa Pana walczyć mamy; do którój 
walki, że dziatki, które jeszcze dostatecznego rozumu nie 
mają, nie są sposobne, każdy widzieć może. 


19. Spowiedź potrzebna przed Bierzmowaniem. 


Ztąd to wnieść trzeba, że ci, którzy już dorosłymi zo- 
stawszy, bierzmowani być mają, jeżeli tego pragną, aby łaski 
i daru tego Sakramentu dostali, więc nietylko Wiarę i na- pism 
bożność do niego przynosić, ale tóż większe grzóchy, których EAT 
sie dopuścili, z umysłu swego zgładzić muszą. Gdzie staraniemowsje 
czynić potrzeba, aby tóż pićrwćj się grzóchów spowiadali, ręzię" 
a upomnieniem Pastórskićm do postów i nabożnych uczynków „oś, 
działania pobudzeni i napomnieni byli; aby się on chwalebny 
dawnego Kościoła zwyczaj odnowił, żeby ten Sakrament nie 
inaczćj, tylko naczczo przyjmowali; do czego bez wątpienia 
Chrześcianie łatwo się przywieść dadzą, jeżeli tego Sakramentu 
dary i bardzo dziwne skutki zrozumieją. 


20. Bierzmowanie jak i inne Sakramenta nową łaskę przynosi. 


Będa wiec uczyć Pasterze, iż Bierzmowanie albo po- 
twierdzenie tę rzecz z innemi Sakramentami współeczną ma, 
aby nową łaskę dawało, jeżeliby jaka przeszkoda z strony 
onego człowieka, który go przyjmuje, nie była. Bo się już 
pokazało, że te święte i i skryte znaki są takowe, które i po- 
kazują łaskę i sprawują; a ztad pochodzi, iż tóż grzóchów 
odpuszczenie z sobą przynoszą. Albowiem tak jest rzecz nie- 
podobna, aby łaska z grzóchem wspołem być miała, iż ani 
pomyśleć się o tóm nie godzi. Lecz oprócz tych rzeczy, które 
ten Sakrament z inuemi Sukramentami wspólne ma, najprzód 
ono właśnie Bierzmowaniu przynależy, iż Chrztu św. łaskę ku Perm. 
doskonałości przywodzi; albowiem którzy już przez Chrzesty*gp: 
stali się Chrześcianawi, jako dziateczki nowo zrodzone, ci nie- 
jaką w sobie wątłość i mołość maja; ale potóm przez Sakra- 
ment Chryzmu mocniejszemi się staja, przeciwko wszystkim 
siłom i namiętnościom ciała, Świata i szatana; a prawie ich 
umysł w Wierze utwierdzony bywa, ku wyznaniu i wychwa- 
leniu imienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, z którego tóż 
Chryzma, iż wzięte jest imię Chrystusa, w tóm watpić żaden 
nie może. 
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21. Czemu ten Sakrament Bierzmowaniem nazwano ? 


Albowiem nazwisko Bierzmowania, albo potwierdzenia, 
nie pochodzi ztąd (jak niektórzy głupio i bezbożnie myśleli), 
iż przedtóm onych, którzy w młodych latach ochrzczeni byli, 
przed Biskupa, gdy już dorosłemi zostali, wodzić je miano, 

Neska aby chrześciańską Wiarę, na Chrzcie przyjętą, potwierdzili; 
zebra- tak Żeby Bierzmowanie od nauki i ćwiczenia w Wierze, żadnéj 
Bierzm.różności nie miało, o którymto zwyczaju żadne się dostateczne 
kas. T.i dowodne świadectwo przywieść nie może. Lecz temu Sakra- 
mentowi imię Bierzmowania, albo potwierdzenia ztąd jest 
nadane, że mocą tego Sakramentu Pan Bóg w nas to po- 
twierdza, co był na Chrzcie począł działać, i ku doskonałości 
Molchi-chrześciańskićj nas przywodzi; o czóm Melchiades tak świad- 
cit. czy: Duch św., który na wodę Chrztu zbawiennóm zstąpieniem 
przychodzi, przy Chrzcie dawa zupełność, aby człowiek nie- 
winnym był; a w Bierzmowaniu pomnożenie czyni, aby łaski 
dostać mógł; potóm nietylko pospolitym sposobem, ale dzi- 
wnym pomnaża, I nadobnie to Pismo oznaczyło i wyraziło, 
od odzienia podobieństwo wziąwszy, bo tak mówił Zbawiciel 
Luc. 24nasz, gdy o tym Sakramencie powiadał: Siedzcie w mieście 
tak długo, póki mocą z wysokosci obleczeni nie będziecie. 


22. Jak przed męką Chrystusa Apostołowie bojaźliwymi byli? 


A jeżeli będą chcieli Pastórze wielką i prawie Boską 
skuteczność pokazać (co bez wątpienia do wzruszenia 'chrze- 
ściańskich umysłów wielka moc mieć będzie), więc dosyć im 
okazać będzie to, co się samym przytrafiło Apostołom, oni 
bowiem przed męką Chrystusa Pana, albo w one godzinę, gdy 
się poczynała męka Jegó, tak mdli i słabi byli, iż skoro Pan 
był pojmany, wszyscy się rozbiegli; a Piotr, który opoką 
i gruntem Kościoła już był naznaczony, a wielką poważność 
i stateczną myśl znać po sobie dawał, zląkłszy się głosu 
jednój niewiasty, nie raz, ani dwa, ale trzykroć zaparł się być 
uczniem Chrystusa; i po zmartwychwstaniu wszyscy Aposto- 
wm ywł0wie zawićrali się w jednym domu, Żydów się bojąc. Lecz 
Pizie W dzień świąteczny tak wielką Ducha św. mocą wszyscy na- 
Ducłaś.pęłnieni byli, iż Ewangelia, która im zlecona była, nietylko 

w Żydostwie, ale po całym świecie Śmiele i bezpiecznie gło- 


Act. 2. sili, rozumiejąc, że im się nie szczęśliwszego przytrafić nie 


- 


mogło, tylko gdyby się stali godnymi, aby dla imienia Chry- 
stusa sromoty, więzienia, męki i utrapienia podejmować mogli. 


23. Bierzmowania powtarzać się nie godzi. 


Ma tóż jeszcze Bierzmowanie te moe, iż piętno wyraża 
ua duszy, zaczóm to następuje, iż żadnym sposobem powta- 
rzane być nie może, co się już wyżćj przy Chrzcie pokazało, 
i przy Sakramencie święcenia na swóm miejscu jaśnićj pokaże. 
Te więc rzeczy, jeżeli przez Pastórzów często i pilnie wykła- 
dane i opowiadane będą, tedy to nastąpi, iż Chrześcianie po- 
znawszy zacność i pożytek tego Sakramentu, starać się będa, 
żeby go z wielka pilnością świątobliwie i nabożnie przyjęli. 


24. Co znaczy pomazanie czoła? 


Teraz już do tego przyszło, abyśmy o zwyczajach i obrząd- 
kach, których w sprawowaniu tego Sakramentu Kościół po- 
wszechny używa, krótko powiedzieli, które to wykładanie, jaki 
pożytek przynieść może, obaczą Pastórze, jeżeli to będą chcieli 
powtarzać, co się przedtóm mówiło, gdyśmy to miejsce rozbić- 
rali. Ci tedy, których Świętóm Chryzmem bierzmują, na czole 
pomazani bywają, bo przez ten Sakrament Duch św. wlówa 
się w serca chrześciańskie, a w nich moc i siłę pomnaża, aby 
w boju duchownym mocno walczyć i niegodziwym nieprzyja- 
ciołom sprzeciwiać się mogli. Przez to jeszcze znać się dawa, 
iż oni żadną bojaźnią, ani wstydem, których własności znaki 
zwykły się pospolicie na czole pokazywać, od swobodnego wy- 
znania chrześciańskiego imienia, nie mają się dać odstraszyć. 
Nadto jeszcze ona cecha, którą się Chrześcianin od inszych 
łudzi (tak, jak żołnierz, niejakiemi znakami od innych) różni, 
na celniejszej i zacniejszój części w ciele wyrażona być miała. 


25. Pierwój w Świątki bierzmowano. 


Lecz i to bardzo pilnie w Kościele Bożym zachowano 
jest, aby w dzień Świąteczny osobliwie ludziom ten Sakra- 
ment rozdawany był, ponieważ najwięcój tego dnia mocą 
Ducha św. Apostołowie umocnieni i posileni byli, żeby Chrze- 
ścianie pamiętając na ten Boski uczynek, napominani byli, 
które i jak wielkie tajemnice w tém świętóm pomazaniu mają 
sobie rozmyślać. 
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26. Policzek co znaczy ? 


Potóm tóż człowiek juź pomazany i potwierdzony, ręką 
biskupią z lekka bierze policzek, aby pamiętał, iż on, jako 
mocny rycerz, ma być gotowym do wycierpienia wszystkich 

Baju rzeczy przeciwnych, dla imienia Chrystusa Pana. Naostatek 
ay. pokój mu dawa, aby mniemał, iż niebieskićj łaski zupełności 
i onego pokoju, który zmysły wszystkie przechodzi, już do- 
Phu. 4 stąpił. I te niech będą rzeczy, które o Sakramencie Bierzmo- 
wania Pastórze nietylko jasnemi słowami i mową prostą, ale tóż 
zapaloną ku pobożności myślą mają wykładać, aby je w serca 


i myśli wnętrzne chrześciańskie wprawić i wszczepić mogli. 


ROZDZIAŁ. IV. 


O Sakramencie Ciała Bożego. 


l. Zacność Sakramentu Ciała Bożego. 


Jako między wszystkiemi tajemnicami Świętemi, które 
Pan Zbawiciel nasz, jako pewne łaski Bożćj naczynia zalecił, 
nie masz żŻadnój takowój, któraby z najświętszym Sakramen- 
tem porównać się mogła, tak téż nie masz żadnego tak. zło- 
Ten Sa śliwego uczynku, za którybyśmy się większego karania Bo- 
deek skiego bać mieli, nad ten, jeżeliby ta rzecz, która jest wszelkićj 
bodo. świątobliwości pełna i owszem, która w sobie samego dawcę 
spramoj Źródło Sakramentów zamyka, świątobliwie i nabożnie od 
przy. Chrześcianów sprawowana nie była. Co Apostół i mądrze 
trzeba. uważał i w tém nas jawnie upominał, bo gdy pokazał, jak 
ciężki grzóch zaciągają ci, którzy nie rozsądzają Ciała Pań- 
1.or. skiego, tedy zaraz przydał: Dlatego między wami jest wiele 
mdłych i niemocnych i wiele ich umiera. Przeto, aby lud 
Chrześciański (poznawszy, iż temu niebieskiemu Sakramentowi 
Boska cześć wyrządzana być ma) i obfitych łaski pożytków 
dostał i sprawiedliwego gniewu Boskiego uszedł, te wszystkie 
rzeczy Pastćrze bardzo pilnie wykładać maja, któreby po- 
ważność jego lepiej i bardzićj objaśnić mogły. 
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2. Dlaczego i kiedy ten Sakrament jest ustanowiony ? 


Do czego potrzeba, aby najprzód ustawę tego Sakramentu 
wykładali, naśladując w tém Pawła Apostoła, który wyznał, 
iż co był wziął od Pana, to Koryntczykom podał. A jak się 
ta rzecz stała, jaśnie z Ewangielisty poznać można: bo gdy”. 18. 
Pan umiłował swoje, umiłował ich aż do końca, którój mi- 
łości, aby jaki Boski i dziwny upominek zostawił, wiedząc, 
że już przyszła godzina, aby przeszedł z tego świata do Ojca, 
a chcąc ustawicznie przy swoich wybranych być, sprawił tę 
bytność swoja niewymownym sposobem, który cały przyro- 
dzenia porządek przechodzi. Albowiem uczyniwszy z Uczniami. 40 


Serm, 7. 
swymi wielkanocnego Baranka wieczerzę, aby wyobrażenie do Pass. 
prawdzie, a ciału cień ustąpił, wziął chleb i Panu Bogu dzię: 
kując, błogosławił, łamał i swoim Uczniom rozdawał, mówiąc: 
Bierzcie, a jedzcie, to jest Ciało moje, które za mas będzie Met. 26. 
wydane, to czyńcie na pamiątkę moją. Tymże sposobem wziął Mer. 14. 
i kielich po wieczerzy, mówiąc: Ten jest kielich, nowy testa- se 22. 
ment we krmi mojej, to czyńcie, ilekroć pić będziecie na pa- TŻ 
miątkę moją. 


3. Imiona tego Sakramentu różne. 


Tego więc Sakramentu godność i zacność, gdy jednóm 
słowem pokazać nie mogli Nauczyciele śś., przeto go różnemi 
imieniami nazwali. Częścią go Zucharistią zowią, które słowo "ych 
greckie z łacińskiego wykładając, albo łaską dobrą, albo dzię- 0m5, 
kowaniem wyłożyć możemy. I słusznie ten Sakrament dobra 3:34 


łaską nazwany jest, częścią dlatego, iż znaczy wieczny żywot, 
o którym napisano: Łaska Boża jest żywot wieczny, częścią, "xx: 6, 
iż Chrystusa P., który jest łaską prawdziwą i wszystkich da- 
rów źródłem, w sobie zamyka. Słusznie tóż jeszcze słowo to 
Eucharistia dziękowaniem wykładamy, albowiem tę ofiarę naj- 
czystszą ofiarując, zawsze Panu Bogu za wszystkie jego nam 
użyczone dobrodziejstwa, niezmierne dzięki czyniemy, a naj- 
bardzićj za ono tak wysokie dobro łaski Jego, którego nam 
w tym Sakramencie użycza. Oprócz tego, słowo to Eucharistia 
zgadza się wybornie z temi rzeczami, które, jak czytamy, 
Chrystus P. przy ustawie tego Sakramentu sprawował, albo- Mat. 26. 
wiem wziąwszy chleb, łamał i dziękował. I Dawid tóż, gdy Mar. 14. 
na wielkość tój tajemnicy patrzał, niżeli ono swoje pienietze. 22. 
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e" wyraził: Pamiątkę uczynił Bóg cudów swoich miłosierny i li- 
Pe. uA0tościwy Pan, dał pokarm tym, którzy się go boją, tedy zaraz 

dziękowanie przełożył, mówiąc: Wysławianie i mielmożność 
ga nr jest sprawa jego. Częstokroć tóż ten Sakrament imieniem ofiary 
ofarą. bywa mianowany, o którćj tajemnicy niżćj mówić szórzój bę- 


dziemy. 


4. Czemu ten Sakrament nazwany Communio ? 

Gonan- Nadto ten Sakrament zwany jest Communio, to jest 
wspólnością, które słowo z onego miejsca Apostolskiego jest 
NE wzięte, gdzie mówi: Kielich błogosławieństwa, któremu błogo- 
sławiemy, czyliż nie jest uczestnictwem krwi Chrystusowej ? 
i Chleb, który tamiemy, czyliż nie jest uczestnictwem Ciała 
OKI AA Ten bowiem Sakrament, jak wyłożył Damascen ś., 
wsk Chrystusem Panem nas jednoczy, a Ciała i Bóstwa jego 
14. uczestnikami czyni i nas między sobą wspólnie w tymże 
Chrystusie Panu złącza, i niby ciało jedno wspołem pomnaża: 
Gokoja Akad to nastąpiło, iż Sakramentem pokoju i miłości Ciało 
imitoscipańskie jest mianowane, abyśmy poznali, jak niegodni są 
Tract imienia chrześciańskiego ci, którzy nieprzyjaźń wzniecają, 
Joan. abyśmy nienawiści, niezgody i rozterki, jako haniebne chrze- 
ściaństwa skazy, wykorzeniać się uczyli, ponieważ zakonu na- 
szego ofiara powszechną to wyznawamy, iż nie z pilnościa 

większa, nad pokój i miłość nie zachowujemy. 


5. Czemu ten Sakrament zowiemy Wiatykiem i Wieczerzą? 

Czesto tóż Nauczyciele śś. ten Sakrament pokarmem 
podróżnych ludzi zowią, częścią dlatego, iż jest duchownym 
pokarmem, którym się w pielgrzymowaniu tego żywota zasi- 
lamy, częścią tóż, iż nam drogę do wiecznćj chwały i szczę- 
śliwości gotuje. Przeto według zwyczaju dawnego Kościoła 
powszechnego to zachowano bywa, aby żaden Chrześcianin nie 
umiórał bez przyjęcia tego Sakramentu. 

Mad Nadto, oni dawni Ojcowie naśladując zdanie Pawła św., 
to Ciało Pańskie Wieczerzą czasem zwali: iż od Chrystusa 
Pana na onćj ostatecznój, a tajemnic zbawiennych pełnój 
Wieczerzy jest ustanowione, 


6. Sakrament ten na czczo sprawowany i przyjmowany być ma. 
I nie godzi się tego Sakramentu sprawować, albo przyj- 
mować, najadłszy się i napiwszy; dlatego, iż ten święty 
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zwyczaj od Apostołów się zaczął, jak dawni Ojcowie pamiątkę 
tego zostawili, i był ustawicznie trzymany i zachowany, aby 
na czczo tylko przyjmowany był. 


7. Sakrament Ciała Bożego jest jednym z siedmu Sakramentów? 


Wyłożywszy własność tego słowa, uczyć potrzeba, iż to 
jest prawdziwy Sakrament i jeden z onych siedmiu, które Ko- 
ściół $. zawsze wysoce sobie ważył, i z wielkiem nabożeństwem 
czcił; bo gdy kielich Krwi Pańskićj bywa poświęcony, tedy go 
zowia tajemnica Wiary. Nadto opuszczając niezliczone śś. Nau- 
czycielów Świadectwa, którzy zawsze rozumieli, iż ten Sakrament 
między prawdziwymi Sakramentami ma być policzony ; z samćj 
własności i natnry Sakramentu dowieść się to może. Albowiem 
są w nim znaki zwierzchnie i zmysłom poddane, zamyka tóż 
w sobie znaczenie i skutek łaski; do tego ani Ewangelistowie, 
ani Apostołowie watpić nam nie dopuszczają, że to jest usta- 
wa Chrystusa Pana. I gdy się to wszystko razem zbierze do 
potwierdzenia tćj prawdy, że to jest prawdziwy Sakrament, 
już nam nie trzeba inszych dowodów. 


8. To słowo Sakrament wielu rzeczom w tym Sakramencie służy? 


Lecz to pilnie uważać maja Pasterze, iż w tój tajemnicy 
jest wiele rzeczy, którym niegdyś Nauczyciele imię Sakramentu 
nadawali. Bo czasem i poświęcenie i przyjmowanie, czasem 
tóż samo Ciało i Krew Pańską, która się w tój tajemnicy za- 
myka, Sakramentem zwykli nazywać. Mówi bowiem Augustyn 
św., że ten Sakrament ze dwóch rzeczy jest złożony, to jest: żę4%w* 
z widomego kształtu żywiołów, i z niewidomego, Ciała i Krwi i cap- 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. I tym sposobem twierdzimy *% 
iż ten Sakrament, to jest Ciało i Krew Pańska, chwalony być 
ma. Jednak jasna rzecz jest, iż to wszystko, to jest: poświę- 
cenie, przyjmowanie, Ciało i Krew Chrystusa, mnićj właśnie 
Sakramentem mianowane być ma, ale one przymioty Chleba 
i Wina prawdziwie i doskonale własność imienia tego maja. 


9. W czem jest ten Sakrament od innych różny? 


Jak zaś bardzo ten Sakrament od innych różny jest, ła- 
two się to poznać może, bo inne Sakramenta w używaniu Ży- 
wiołu wypełniane albo skończone bywaja, to jest gdy ich uży- 
czają komu. Chrzest bowiem natenczas własności Sakramentu 
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dostępuje, gdy człowiek prawdziwie woda obmywany bywa, 
lecz do doskonałości Ciała Pańskiego dosyć jest na tem, iż 
sam tylko żywioł poświęcony jest, dwojaka bowiem część tego 
Sakramentu nie przestaje Sakramentem być, choćby tóż i w 
kielichu chowana była. W sprawowaniu znowu innych Sakra- 
mentów nie bywa żadna żywiołu w naturę inną odmiana, 
woda bowiem Chrztu, albo oléj chryzmowy, gdy się one Sa- 
kramenta sprawują, pierwszćj wody i oleju natury nie tracą, 
ale w tym Ciała Pańskiego Sakramencie, co chlebom i winem 
przed poświęceniem było, to po poświęceniu już jest prawdzi- 
wie Ciała Pańskiego i Krwi istnością, 


10. Chleb i wino poświęcone jednym jest Sakramentem nie dwoma. 


Ale aczkolwiek dwa są żywioły, to jest: chleb i wino, 
z których zupełny Ciała Pańskiego Sakrament sprawowany 
bywa, jednak według kościelnój nauki wyznawamy, że tam nie 
wiele Sakramentów, ale tylko jeden jest Sakrament. Bo inaczćj, 
ona liczba siedmiu Sakramentów, (jak nam zawsze podano i 
na Zborach Lateraneńskim, Florentskim i Trydentskim jest 
ustanowiono) nie byłaby zachowana. Gdy bowiem za łaska 
tego Sakramentu stawamy się jednem duchownem ciałem, tedy 
aby się Sakramnnt z skutkiem, który sprawuje, zgadzał, jednym 
tóż być musi. Jednym mówię, nie żeby się rozdzielić nie mógł, 
ale iż jednój rzeczy w sobie znaczenie ma. Bo jako pokarm 
i napój, które dwie są rzeczy różne, a do jednego tylko sku- 
tku używane bywają, to jest: aby siły cielesne posilone były, 
tak tóż przystało, aby dwa różne przymioty w tym Sakramen- 
cie były, któreby duchowny pokarm znaczyły, przez który 
ludzkie rozumy wspierane i posilane bywają. Przeto Zbawiciel 
Joan. 6.nąsz powiedział: Ciało moje prawdziwie jest pokarmem a 
Krew moja prawdziwie jest napojem. 


IL. Sakrament Ciała Bożego trzy rzeczy w sobie zamyka. 


Lecz pilnie uczyć trzeba, co znaczy Ciała Bożego Sakra- 
ment, aby Chrześcianie na tajemnice święte patrząc, zarazby 
tóż rozmyślaniem rzeczy Boskich umysły swe nasycić mogli. 
Trzy więc są rzeczy, które się nam w tym pokazuja Sakra- 

1 mencie. Pierwsza jest Pana Chrystusa męka, która już prze- 
Luc. 22- minęła, albowiem sam uczył: To czyńcie na pamiątkę moję. 
1.,Cor.] Apostoł Świadczy: Ilekroć chleba tego pożywać i kielich pić 
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bedziecie, śmierć Pańską opowiadać będziecie aż przyjdzie. 
Wtóra rzecz jest Boska i niebieska łaska, która ku żywieniu * 
i zachowaniu duszy obecnie w tym Sakramencie daną bywa. 
Bo jako na Chrzcie rodzimy się na nowy żywot, abyśmy się 
szatanowi sprzeciwić i imię Chrystusa P. jawnie wyznawać 
mogli, tak się tóż Ciała Bożego Sakramentem karmiemy i po- 
silamy. Trzecia jest, która przyszła rzecz opowiada, to jest: 
wiecznój chwały i uciechy pożytek, który z obietnicy Boskićj 
w niebieskićj chwale osiągniemy. Te więc trzy rzeczy, które 
się dzielą niniejszego, przeszłego i przyszłego czasu różnością, 
tak się w tój świętćj tajemnicy znaczą, że cały Sakrament, 
acz się składa z różnych przymiotów, jednak ku pokazaniu 
osobno każdéj z tych rzeczy, jakoby do jednego tylko zna- 
czenia, Ściąga się. 


12. Żywioł Sakramentu tego jest dwojaki. 


Ale najprzód Pasterze poznać maja, który jest Sakramentu 
tego żywioł, częścią dlatego, aby porządnie go sprawować mo- 
gli, częścią, aby Chrześcianie upomnieni byli, którój rzeczy 
znakiem jest, ażeby pragnieniem i żądzą tój rzeczy, która 
znaczy, zapaleni byli. Dwojaki więc jest tego Sakramentu ży- 
wioł, jeden chleb z pszenicy uczyniony, o którym pierwój 
powiemy, bo o drugim potem mówić będziemy. Albowiem 
(jak uczą Ewangelistowie: Mateusz, Marek i Łukasz) wziąłyet 26. 
Chrystus Pan chleb w ręce, błogosławił i łamał, mówiąc: 7ot. 22. 
jest Ciało moje. U Jana ś. także ten Zbawiciel nasz, samego” 6- 
siebie chlebem nazwał, gdy mówił: Ja jestem chleb żywy, któ- 
ry z nieba zstąpił. Że zaś chleby rozmaite bywają, albo ichRóżność 
Żywioł różny maja, (ponieważ jeden z jęczmienia, albo z ja- 
rzyny i innych płodów ziemi czyniony bywa) albo tóż, iż mają 
różny sposób działania (bo jednemu cokolwiek kwasu przydają, 
a inny nie może mieć nic kwasu) więc co się pierwszego ro- 
dzaju tyczy, pokazują to słowa Zbawiciela, iż chleb z pszenicy”siezny 
uczyniony być ma. Bo pospolitym sposobem mówienia gdy": AZ 
bez wszelkiego przydania chleb mianujemy, tedy jasna rzeczSikiam. 
jest, że chleb pszeniczny rozumiemy. Co się tóż pokazuje sta- 
rego zakonu figurą. Był bowiem Pan rozkazał, aby chleby”**: 2+- 
wykładów albo obliczne, które ten Sakrament znaczyły, z mą- pio rosi- 
ki białćj czynione były. W 
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13. Chrystus Pan w przaśnym chlebie poświęcał. 


Mat. 26. Ale jako żaden inny chleb oprócz pszenicznego nie jest 
Mar. 14-9łusznym tego Sakramentu żywiołem, (bo nas tego Apostolskie 
Lue. 2.podanie nauczyło, i moc powszechnego Kościoła potwierdziła) 
tak téż z tych rzeczy, które Chrystus Pan czynił, łatwo ro- 
zumieć możemy, iż ma być przaśny. Albowiem Chrystus Pan 
pierwszego dnia Przaśnic, którego się nic kwaszonego Żydom 
mieć w domu nie godziło, ten Sakrament sprawił i ustanowił. 
A jeżeliby kto Świadectwo Jana Ś. przywiódł, iż się to wszy- 
stko działo przed dniem wielkanocnym, więc się na to łatwo 
odpowiedzieć może. On bowiem dzień, który inni Ewangelisto- 
wie pierwszym Przaśników nazwali, iż się w czwartkowy wie- 
czór dni święte przaśne zaczynały, kiedy tóż Zbawiciel nasz 
Joau.18.Wjielkanoc sprawował: tenże dzień i Jan opisuje, że prawie 
już przed sama Wielkanocą, i niby wielkanocna Wigilia był; 
ponieważ on czas albo bieg przyrodzonego duia, który się od 
słońca wschodu poczyna, chciał osobliwie wyrazić. Przeto tóż 
eye i $. Chryzostom on dzień pierwszym być Przaśników wykłada, 
in Mat. którego dnia pod wieczór przaśny chleb miał być jedzony. 
Brina Ale przaśnego chleba poświęcanie, jak służy szczerości 
ési serdecznój czystości, którą Chrześcianie przy używaniu tego 
szcze. Sakramentu mieć mają, uczy nas Apostoł tak mówiąc: Wy- 
szyk zyśćcie stary kwas, abyście byli nowóm zaczynieniem jako je- 
1 Cor steście przaśnemi. Albowiem nasz Wielkanocny Baranek. jest 
Concil oii Am, Chrystus; a przeto używajmy nie w starym kwasie, 
Spor. ani w kwasie złości i przewrotności, ale w przaśnikach szcze- 
rości i prawdy. 


14. Przaśny chleb nie koniecznie potrzebny do Eucharystyi. 


Jednak nie rozumiejmy, żeby ta przaśność tak potrzebna 
była, iż gdyby jój chleb nie miał, nie mógłby być ten Sakra- 
ment sprawowany, gdyż ten dwojaki chleb ma własność praw- 
dziwa, i nazwisko chleba. Aczkolwiek się żadnemu nie godzi 
swą własna mocą, albo raczéj swym uporem, chwalebnego 
Kościoła swego zwyczaju odmieniać, ale daleko mniéj się to 


1o. % godzi czynić łacińskim Kapłanom, którym nadto rozkazali Pa- 


celot w pieże, aby tylko z przaśnego chleba ten Sakrament ś. sprawo- 
cap Li Wali. I już na tem dosyć będzie, o pierwszym tego Sakramentu 


żywiole to RY PI) Aaa a AU i to potrzeba, iż 
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nie jest opisano, jak wiele żywiołu ku sprawowaniu tego Sa- 
kramentu mieć potrzeba; ponieważ się pewna liczba tych lu- 
dzi naznaczyć nie może, którzyby mogli albo mieli tego Sa- 
kramentu używać. 


15. Drugi żywioł w tym Sakramencie jest wino z wodą zmięszane. 


Teraz już potrzeba o drugim Sakramentu tego żywiole 
powiedzieć, i ten jest wino z jagód winnych wyciśnione, do 
którego trochę wody ma być przymieszano. Bo Kościół powsze- 
chny zawsze tego uczył, iż Pan Zbawiciel nasz w ustawie tego 
Sakramentu wina używał; ponieważ sam mówił: Już od tego M** 36 
czasu z rodzaju tego winnéj macicy pić nie będę, aż do dnia" M. 
onego. Na które miejsce pisząc Ś. Chryzostom mówi: Z winnéj, Sby% 
macicy, która pewnie wino a nie wodę rodziła, aby onych lu- i» Mat. 
dzi kacerstwa potępił, którzy trzymali, iż sama tylko woda 
ku sprawie tego Sakramentu przydawana być miała. 


16. Czemu do wina przylewają wody ? 


Kościół zaś Boży zawsze przymieszywał wody do wina, 
najprzód dlatego: iż się to i mocą Zborów powszechnych i 
świadectwem Cypryana Ś. dowodzi, że tak czynił Chrystus Pan. „774 
Potem tóż, iż tem mięszaniem odnawia się pamiątka onćj krwi”ret: 3. 
i wody, które wypłynęły z boku Pańskiego. Do tego jeszcze, Po". 
że wody, jako czytamy w księgach Objawienia, znaczą lud, 
przeto woda z winem zmięszana znaczy ludu wiernego z gło- 
wą swoją Chrystusem Panem złączenie. I to z Apostolskiego 
podania ustawicznie Kościół św. zachował. 


17. Wody niekoniecznie potrzeba, i w mniejszej leje się ilości, 
niżeli wino. 

Ale aczkolwiek są tak wielkie przyczyny, dla których 
woda do wina ma być mięszana, iż bez grzechu śmiertelnego 
opuścić się jéj nie godzi, jednak jeżeliby jéj nie było, może 
bez nićj Sakrament być. A jako Kapłani przestrzegać mają, 
aby woda do wina przy Mszy dodana była, tak tóż uważać 
powinni, aby nie w znacznój ilości lana była. Bo tak Nauczy- Honor. 
ciele śś. rozumieją, iż ona woda obraca się w wino. Przeto pecet 
Papież Honory o tem tak pisze: Wszczął się w tych stronach „e, 
zwyczaj szkodliwy, iż większa część wody niżeli wina przy =°. 
Mszy przydawana bywa; gdyż według porządnego zwyczaju 
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Joan. 6. 


powszechnego Kościoła daleko więcój wina niż wody przyle- 
wano być ma. Tego więc Sakramentu, te dwa są żywioły, i 
słusznie się to wiele wyrokami potwierdziło aby nie innego 
oprócz chleba i wina przy Mszy ofiarować się nie godziło, 
czego się niektórzy czynić odważyli. 


18. Żywioł chleba i wina co znaczy? 


Teraz już obaczyć potrzeba, jak te dwa znaki chleba i wi- 
na są przystojne ku pokazaniu tych rzeczy, które Sakramentem 
być wierzymy i wyznawamy. Bo najprzód znaczą nam Chry- 
stusa Pana ile On jest prawdziwym ludzkim żywotem; sam 
bowiem Pan mówił: Ciało moje prawdziwie jest pokarmem, 
a krew moja prawdziwie jest napój. Gdy tedy Ciało Chrystusa 
Pana dawa pokarm żywota wiecznego tym, którzy Sakrament 
Jego czysto i świątobliwie przyjmują; więc słusznie z tych rze- 
czy osobliwie jest sprawowane, któremi ten cielesny żywot za- 
chowany bywa, aby Chrześcianie łatwo zrozumieć mogli, iż 
przez ono najdroższego Ciała i Krwi przyjęcie nasyca się 
myśl i dusza nasza. 

Te jeszcze żywioły są pożyteczne dlatego, aby ludzie 
poznali, że w tym Sakramencie prawdziwie jest Ciało i Krew 
Pańska. Bo gdy uważamy, iż chleb z winem mocą przyrodze- 
nia ustawicznie się przemienia w ciało i krew ludzką, więc 
łatwo tem podobieństwem przywiedzeni być możemy, abyśmy 
wierzyli, że się istność chleba i wina w prawdziwe Ciało 
Chrystusa Pana i w Jego Krew prawdziwa niebieskiem prze- 
żegnaniem obraca. 

Przynosi tóż wiele pożytku ta dziwna żywiołów odmien- 
ność ku pokazaniu tój rzeczy, która się dzieje na duszy. Al- 
bowiem acz nie widzimy zewnątrz na chlebie i winie żadnój 
odmiany, jednak istność ich prawdziwie się obraca w Ciało 
i Krew Chrystusa Pana, tak téż chociaż nie widzimy, żeby 
się co w nas odmienić miało, jednak wewnatrz do żywota 
odnowieni bywamy, gdy żywot prawdziwy w tym Ciała Pań- 
skiego Sakramencie przyjmujemy. 

Ku temu jeszcze, ponieważ jedno Ciało Kościoła Bożego 
z wielu członków jest złożone, więc to złączenie żadną rzeczą 
lepićj się pokazać nie może, jako Chleba i Wina żywiołami. 
Bo Chleb z wielu ziarn jest sprawowany i Wino z wielu gron 
bywa; tak tóż i my, acz nas wiele jest, mocną tego Sakramen- 


ffy 


[DZ//TCIN.OTg.Pl 


197 


tu związką wspołem wspojeni i związani bywamy, i niby cia- 
łem jednem stajemy się. 


19. Kształt tego Sakramentu. 


Teraz tedy o kształcie onym, ktorego w poświęceniu 
Chłeba używać mamy, mówić będziemy. Nie dla tego, aby 
takowe tajemnice ludziom chrześciańskim powiadane były; 
(chyba żeby tego potrzeba była; bo tych, którzy nie są Ka- 
płani, uczyć tego nie trzeba) ale aby podobno Kapłani ten 
Sakrament sprawując, a jego kształtu nie wiedząc, nie grze- 
szyli szkaradnie. Przeto Ewangelistowie śś. Mateusz, łukasz st 36. 
i Paweł ś. tego nas ucza, iż ten jest kształt: To jest C'iałotue. 23. 
moje; bo tak napisano: Gdy Uczniowie wieczerzą jedli, wziął $ gor. 
Pan Jezus chleb i błogosławił i łamał, a Uczniom swoim da- 
wał mówiąc: Bierzcie i jódzcie; to jest Ciało moje, którego 
kształtu poświęcenia, ponieważ go Chrystus Pan zachować 
raczył, Kościół powszechny ustawicznie zażywał. 

Musimy opuszczać na tém miejscu Ojców śś. świade-^âmbros, 
ctwa, które niezmierne są ku wyliczeniu, także i wyrok Flo- "e Saqr 
rentskiego Zboru, który wszystkim wiadomy jest, zwłaszcza iż *rs. 


bom. de 
wiciela : Ra, i , Prodit. 
z onych słów Zbawiciela: To czyńcie na pamiątkę moje, rzecz Pro 


tę widzieć możemy. Bo co Pan czynić rozkazał, nietylko do 
tego, co on czynił, ściągać się ma i rozumieć mamy, iż to 
rozkazanie do onych słów osobliwie należy, które niemnićj 
dla skutku, jako i dla znaczenia były mówione. 

Lecz i tym dowodem łatwo się to pokazać może, bo 
kształt jest ona rzecz, przez którą się to znaczy, co się w tym 
Sakramencie sprawuje. A gdy słowa tego kształtu to co się 
tam dzieje znaczą i pokazuja, to jest chleba w prawdziwe W tém 
Ciało Pana naszego przemienienie, więc ztąd to następuje, 38%; 


sawit 


iż onemi słowy kształt wyrazić się ma. I tym sposobem ono śgyisk 


słowo Ewangelisty Ś. błogosławił rozumieć mamy. Bo tak masę 
równie się rozumie, jakoby rzekł, wziąwszy chleb błogosławił mieć. 


mówiąc: To jest Ciało moje. Mat. 26. 


20. Nie wszystkie słowa sa potrzebne, które według zwyczaju 
Kościoła przy konsekracyi używają się. 
Aczkolwiek bowiem Ewangelista naprzód położył one 
słowa : Bierzcie i jedzcie, jednak jasna rzecz jest, iż przez nie 
nie poświęcanie żywiołu, ale tylko używanie się rozumie. Przeto 
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od kapłana koniecznie muszą być wymawiane, ale do sprawy 
tego Sakramentu nie są potrzebne, jako tóż i ono słówko bo- 
wiem (enim) które w poświęceniu Ciała i Krwi Pańskićj mówia; 
bo gdyby inaczćj było (to jest jeżeliby te słowa poświęcanie, 
a nie używanie tego znaczyły) tedyby tego Sakramentu czy- 
nić nie trzeba, aniby się go sprawować godziło, jeżeliby go 
komu użyczać nie miano. Gdy jednak watpić nie mamy, iż 
Kapłan wymówiwszy według zwyczaju i ustawy Kościoła św. 
one Pańskie słowa, przystojny chleba żywioł prawdziwie po- 
święca, chociażby się tóż potem trafiło, żeby Żadnemu ten 
Sakrament nigdy dany nie był. 


21. Kształt poświęcania wina. 


Już tedy co się poświęcania wina, które jest drugim 
tego Sakramentu żywiołem, tyczy, dla tćjże przyczyny, któ- 
rąśmy wyżćj wspomnieli, jest tego potrzeba, Żeby Kapłan 
kształt jego miał dobrze wiadomy. I pewnie wierzyć mamy, 
że się on w tych słowach zamyka: Ten jest kielich Krwi 
mojój, nowego i wiecznego Testamentu, tajemnica Wiary, który 
za was i za wiele inszych wylany będzie na odpuszczenie grzó- 
chów. Z których słów wiele w Piśmie znajdziemy, a inne 

Luc. 22.7 Apostolskiego podania w Kościele zachowują się. Albowiem 

1. Cor co jest rzeczono: Ten jest kielich, to św. Łukasz i Apostół 

Luc. ge NApisał: I co dalćj jest: Krwi mojćj, albo Krew moja nowego 

Mat. 26. Testamentu, która za was i za wielu inszych wylana będzie na 
odpuszczenie grzóchów, częścią to Łukasz, częścią Mateusz po- 
wiedział. Onych zaś słów, wiecznego, i onych Tajemnica Wiary, 
święte podanie, które jest prawdy powszechnćj tłómaczem 
i stróżem, nauczyło nas. 


22. Dowody na to, że ten jest prawdziwy kształt poświęcania wina. 


Lecz o tym kształcie poświęcania wina żaden watpić 
nie może, jeżeli to, cośmy przedtóm powiedzieli, o kształcie 
poświęcania chleba, tu na tóm miejscu rozważać będziemy, 
bo to jasna rzecz jest, że w tych słowach, które istności wina 
w Krew Pańską przemienienie znaczą, zamyka się xształt 
tego żywiołu, przeto gdy one jaśnie tę przemienność pokazują, 

Kształt więc to pewna, że innego kształtu ustanawiać nie trzeba. 
wa Wyrażają tóż jeszcze te słowa niektóre dziwne pożytki 


pożytki 
„wia Krwi Pańskićj przy męce wylanćj, które temu Sakramentowi 


zawiesia 
tne: firai , 
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osobliwie należą. Pierwszy jest pożytek, przystęp do dzie- *" 
dzictwa wiecznego, który prawem nowego i wiecznego Testa- 
mentu do nas przyszedł, Drugi pożytek jest, przystęp do spra- 
wiedliwości przez tajemnicę Wiary; albowiem Pan Bóg dał **g' % 
nam przez Wiarę P. Jezusa ubłagaczem we Krwi Jego, aby” "9 
On był sprawiedliwym, i usprawiedliwiał tego, który jest 
z Wiary Pana Jezusa Chrystusa. Trzeci pożytek jest grzó- *% 
chów odpuszczenie. 


Hebr.10. 
2. 


23. Wykład słów kształtu poświęcania wina. 


Ale iż te słowa poświęcenia są pełne tajemnic, i łatwo 
się z rzeczą zgadzają, tedy je tém pilnićj uważać potrzeba. 
Ono więc co jest rzeczone: To jest kielich Krwi mojćj, tak 
rozumieć mamy jakoby mówił: Ta jest Krew moja, która się 
w tym kielichu zamyka. Słusznie zaś i przystojnie kielich 
wspominać mamy, gdy ta Krew (ile jest chrześciańskim na- 
pojem) poświęcana bywa; bo krew nie mogłaby takowego na- 
poju dostatecznie oznaczać, jeżeliby w jakiém naczyniu zacho-F**" 9. 
wana nie była. Co zaś następuje Nowego Testamentu, to dla 
tego jest przydano, abyśmy rozumieli, że Krew Chrystusa P. 
nie w wyobrażeniu, jako się działo w starym Zakonie (o któ- 
rym w liście Pawła św. do Żydów czytamy, iż nie był bez 
krwi potwierdzony) ale prawdziwie i rzeczą samą rozdawana idem. 
bywa ludziom, co do nowego Zakonu należy. Przeto mówił 
Apostół: Dla tego Chrystus Pan jest Pośrednikiem nowego 
Zakonu, aby przez śmierć Jego wzięli obietnicę wiecznego 
dziedzictwa ci, którzy są wezwani. To zaś słowo "Wiecznego, 
ściąga się ku dziedzictwu wiecznemu, które za Chrystusa Pana 
jako Testamentarza wiecznego Śmiercią, sprawiedliwie do nas 
przyszło. One zaś słowa, które potóm przydane są, Tajemnica To Mo- 
Wiary, nie wyłączają prawdy, lecz znaczą, iż to pewnie wie- ięgnica 
rzyć mamy, co się tajemnie tam zakrywa, i czego naszemi "sczój 
oczyma widzieć nie możemy. A te słowa inaczćj się na tómCbrzcie 
miejscu rozumieć mają, niż się rozumieją, gdy do Chrztu mał, 
przydawane bywają: bo iż Krew Pana Chrystusa, która się 
pod przymiotem wina zamyka, Wiarą widzimy, dla tego ję 
tajemnicą Wiary zowiemy, że zaś Chrzest wszystko chrze- 
ściańskićj Wiary wyznanie w sobie zamyka, przeto Sakramen- 
tem Wiary od nas, a od Greków Tajemnicą słusznie jest na- 
zwany. Inszym jeszcze sposobem Krew Pańska, Tajemnicą 
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Wiary zowiemy, iż w niéj osobliwie rozum ludzki wielkićj 
trudności używa, gdy Wiara każe nam wierzyć to, iż Chrystus. 
P. prawdziwy Syn boży, Bóg razem i Człowiek, śmierć dla 
nas podjął, która się tym Krwi Sakramentem oznacza. 


24. Czemu właśnie w konsekracyi krwi rohi się wzmianka śmierci? 


Przeto słusznie na tóm miejscu, niż w poświęceniu Ciała, 
bywa wzmianka męki Pańskićj temi słowy: Który wylany bę- 
dzie na odpuszczenie grzechów. Krew bowiem osobno poświę- 
cona ma większą moc, aby się wszyscy przypatrzyli męce 

Mu. 28i Pańskićj Śmierci, i rodzajowi tój męki. Lecz one słowa, 
Maki które dalój są przydane: Za was i za wielu inszych, od Ma- 


pożytoktensza i Łukasza od każdego z osobna sa wzięte, które Ko- 
Ściół św., Duchem Bożym nauczony, razem złączył, i należa 
do pokazania pożytku męki Chrystusa Pana. Bo jeżeli się jej 
mocy przypatrzymy, więc to wyznać musimy, iż krew Zbawi- 
ciela dła zbawienia wszystkich ludzi była wylana. Jeżeli zaś 
pożytek, który ztąd ludzie biora, rozmyślać bedziemy, tedy 
łatwo zobaczemy, iż ten pożytek nie do wszystkich ale tylko 
do wielu należy. Gdy więc Chrystus P. mówił: Za was, ro~- 
zumiał albo onych, którzy tam byli, albo z ludu żydowskiego 
wybranych, którzy oprócz Judasza Jego Uczniami byli, z któ- 
rymi On rozmawiał. A gdy przyłożył za wielu innych, otóż 
innych albo żydowskiego narodu, albo z poganów wybranych, 
chciał rozumieć. Słusznie się więc stało, iż się nie mówi za 
wszystkich, ponieważ na tóm miejscu o pożytkach tylko męki 
rzecz była, który to pożytek samym wybranym przyniosła. 

Hebr. 9I do tój rzeczy ściągają się one Apostolskie słowa: Chrystus 
raz tylko ofiarowany jest, na zgładzenie grzechów wiele ludzi. 

Joan. 17.Także i owo, co u Jana św. Chrystus mówił: Ja za niemi 
proszę, nie proszę za światem, ale za temi, których mi dałeś, 
albowiem twoi są. Wiele się tóż innych Tajemnic zamyka 
w tych słowach poświęcania, które Pastórze ustawicznie i pil- 
nie rzeczy Boskie rozmyślając, sami przez siebie za pomocą 
Bożą łatwo zobacza. 


25. Potrzebnaż jest rzecz człowiekowi, aby tajemnice tego 
Sakramentu pojął zmysłami? 


Lecz teraz wrócić się potrzeba do wykładania tych rzeczy 
których aby Chrześcianie wiedzieć nie mieli, żadnym sposobem 
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nie trzeba tego dopuszczać. Że zaś Apostół upomina, iż bar- 6 RE) 
dzo ciężko grzósza ci, którzy nie rozsaądzają Ciała Pańskiego, 
niech więc najprzód uczą Pastórze, że i myśl i rozum nasz 
od zmysłów ma być z wielką pilnością odwodzony. Bo jeżeliby 
Chrześcianie tak rozumieli, iż w tym Sakramencie tylko się 
zamyka, co zmysłami pojmują, przyszłiby do wielkiój bezbo- 
Żności; ponieważ nie innego oczyma, dotknieniem, wonią 
i smakiem, tylko chleba i wina przymiot poznawając, musie- 
liby tak trzymać, że w Sakramencie chléb jest i wino. Przeto 
się pilnie trzeba starać, aby chrześciańskie umysły jak naj- 
bardzićj być może, od zmysłowego rozsądku odciągnione, a ku 
rozmyślaniu niezmiernćj mocy Boskićj pobudzone były. 


26. Cóż tedy sprawuje w tym Sakramencie poświęcanie 
chleba i wina? 


Trzy bowiem są osobliwe rzeczy dziwne, które bez wszel- 
kiój watpliwości Wiara powszechna wierzy i wyznawa, że się 
w tym Sakramencie onemi słowy poświęcania staja. Piórwsza + 
jest, że prawdziwe Ciało Chrystusa P. toż samo, które się 
z Panny narodziło, a które siedzi w niebie na prawicy Boga 
Ojca, zamyka się w tym Sakramencie. Druga rzecz jest, że * 
w nim żadna bytność żywiołów nie zostaje, choć tego żadnym 
sposobem pojąć nie mogą. Trzecia jest, która z obojćj łatwo * 
się poznać może, chociaż słowa poświęcania wyrażają to, iż 
one przymioty, które albo oczyma widzimy, albo inszemi zmy- 
słami pojmujemy, żadnój rzeczy poddanći nie mając, same 
tylko niejakim dziwnym sposobem zostają. I możemy widzieć 
wszystkie wina i chleba przymioty, które jednak żadną się 
rzeczą będącą nie wspierają, ale tylko same przez się zostają, 
ponieważ istność chleba i wina, tak się w Ciało i Krew Pańską 
przemienia, że istność chleba i wina koniecznie być przestaje. 


27. W tym Sakramencie prawdziwe jest Ciało Chrystusa P. 
które się narodziło z Panny Maryi. 


Lecz żeby się najprzód pierwsza rzecz ułatwiła, tedy 
niechaj się starają Pasterze, aby to okazali, jak łatwe i jasne 
są one Zbawiciela naszego słowa, które prawdziwą Ciała Jego 
bytność w tym Sakramencie pokazuja, bo gdy powiadał: Tohiu: tè. 
jest Ciało moje, to jest Krew moja; więc każdy, który tylkotś io 22 
ma rozum, wiedzieć to może, co tam rozumieć mamy, a zwła- 
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szcza, gdy się mówi o naturze ludzkićj, która że prawdziwie 
miał Chrystus P., żadnemu Wiara powszechna o tém watpić 
g nie da: i to napisał on uczony i święty nauczyciel Hilary 
Trint. O prawdziwóm Ciele i Krwi Chrystusa P. prawdziwćj, ponie- 
waż sam Pan to wyznał, i wiara nasza trzyma, że Ciało Jego 
prawdziwie jest pokarmem, więc żadnego już miejsca wątpli- 
wość mieć mieć nie może. 


28. Jak się to dowodzi, że w Eucharystyi jest prawdziwe 
Ciało Chrystusa? 


Maja tóż jeszcze Pasterze drugie miejsce wykładać, z któ- 
rego się jaśnie poznać może, iż prawdziwe Ciało i Krew Pań- 
ska zamyka się w tym Sakramencie, bo gdy Apostoł wspomi- 
nał, że Pan chleb i wino poświęcał i on święty Sakrament 

1, gg Apostołom swoim rozdawał, więc tak przydał: Niechże czło- 
wiek doświadcza samego siebie, a tak niech chleb ten pożywa 
i z kielicha pije; kto bowiem pożywa i pije niegodnie, sąd so- 
bie pożywa i pije, nie rozsądzając Ciała Pańskiego. A jeżeliby 
(jak mówią kacerze) nie innego w tym Sakramencie czczono 
być nie miało, oprócz pamiątki i znaku Śmierci Chrystusa, 
cóż za potrzeba była chrześciany poważnemi upominać słowy, 
aby samych siebie doświadczali? Onym bowiem ciężkim sło- 
wom Sadu pokazał Apostoł, że się ten bardzo ciężkiego grze- 
chu dopuszcza, który nieczystóm sercem przyjmując Ciało 
Pańskie, które się w tym Sakramencie skrycie zamyka, nie 
rozdziela go od innych pokarmów, to jest, za to go ma, jak 
inszy pokarm. Co tóż wyżćj w tymże liście Apostoł dosta- 

10, 16 tecznie wyłożył temi słowy: Kielich błogosławieństwa, któremu 
błogosławimy, czyliż nie jest uczestnictwem Krwi Chrystusa 
Pana? i chleb, który łamiemy, czyliż nie jest Ciała Pańskiego 
współecznem używaniem ? które to słowa prawdziwą Ciała i Krwi 
Chrystusa P. istność pokazuja. 

Te tedy miejsca Pisma ś. Pasterze wykładać, a najprzód 
uczyć mają, że w nich wątpliwości, albo niepewności żadnój 
nie masz, zwłaszcza, iż władza święta Kościoła już to wyłożyła. 


29. Zkądże ma Kościół powszechny to rozumienie o istności 
prawdziwego Ciała Chrystusa Pana w tym Sakramencie? 


Do którego wykładu rozumienia dwojaką drogą i dwo- 
jakim sposobem przyjść możemy. Pierwsza droga jest, gdy 
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się Ojców śś. radzimy, którzy od początku Kościoła i potóm 
w każdym wieku słynęli i są wybornymi nauki kościelnój 
świadkami. Ci tedy wszyscy bardzo zgodnie prawdę téj nauki 
słowy jasnemi opisali; których osobne świadectwa przywodzić, 
ponieważby to z wielką pracą być musiało, więc dosyć nam 
będzie, niektóre tylko naznaczyć, albo ukazać, z których ła- 
twiójbyśmy i o drugich świadectwach, coby nam znaczyły, 
mogli rozumieć. Niechże więc najprzód Ambroży św. Wiaręôpvios 


do i 
swoją wyzna, który w księgach napisanych o tych, którzy się u mi. 
w Wierze ćwiczyć zaczynają, Świadczy, iż prawdziwe Ciało fian- 
Chrystusa Pana w tym Sakramencie bierze się, które z Panny ©: * 
prawdziwie wzięte było, pewna wiarą wierzyć mamy. I najjż,$, 
drugióm miejscu uczy, iż tam przed poświęceniem chleb jest, © * 
lecz po poświęceniu Ciało tylko Chrystusa. Niech jeszcze drugi 
przystąpi Świadek św. Chryzostom, niemnićj poważny jakocy 7, 
i wiarygodny, który acz na wielu innych miejscach tęż prawdę hp? 
ucząc wyznawa, ale osobliwie w sześćdziesiątóm kazaniu o tych, Antioch. 
którzy ten Sakrament niegodnie przyjmują, także i w kazaniu 
44 i 45, które na Ewangelię Jana św. pisał, tak mówi: 
Bądźmy posłuszni Panu Bogu, ani się sprzeczajmy, choćby 
albo zmysłom, albo oczom naszym zdało się przeciwne, co 
nam powiadaja; bo jego słowo jest nieomylne, ale zmysł nasz 
łatwo się omylić może. Z temi świadectwy wybornie się zga- 
dza ono. czego Augustyn święty mocny Wiary powszechnój ży: 
obrońca zawsze uczył; a osobliwie on tytuł Psalmu 38 wy- z4”y;, 
kładając tak pisze: Żeby się kto w rękach swych nosić miał, 
jest to człowiekowi rzecz niepodobna, ale tylko samemu Chry- „7; 4, 
stusowi Panu służyć może; albowiem On samego siebie w rę- ipii g 


kach swoich nosił, gdy ono Ciało swoje zalecając mówił: To ak 0: 


jest Ciało moje. Nadto jeszcze i Cyrylli św. (opuszczając Ju- „Ja, 
styna i Ireneusza) w czwartych księgach na Ewangelię Janagy ax: 
św. tak jaśnie prawdziwe Ciało Boże w tym Sakramencie być H $, 
twierdzi, iż jego słowa żadnemi fałszywemi i wykrętnemi wy-5i%.5* 


kłady zaćmione być nie moga. Jeżeli więc Pasterze innych Hy: 
jeszcze świadectw Ojców śś. potrzebować będa, tedy do tych\* 5 de 
wyżćj opisanych Dyonizego, Hilarego, Hieronyma, Damascenagieę, Š 
śś. i wielu innych niezliczonych łatwo przydać mogą, których nas. 


Dacsasc. 
poważne w tój rzeczy świadectwa za pracą i pilnością ludzijyytże 
uczonych i pobożnych razem zebrane, pospolicie czytamy. „ode 
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30. Kto nie wierzy, że w tym Sakramencie jest prawdziwe 


3I. 


Ciało, tego ma Kościół ś. za kacerza. 


Druga jeszcze jest droga, która rozsądek Kościoła Bo- 
żego w rzeczach do wiary należących, poznać możemy, a ta 
jest nanki przeciwnój i omylnego mniemania potępienie. Rzecz 
to bowiem jest pewna, że prawda Ciała Chrystusa Pana w tym 
Sakramencie tak zawsze po całóm Chrześciaństwie rozsiana 
i rozlana, a zgodnie od wszystkich Chrześcian była trzymana, 
iż gdy przed pięciuset lat śmiał był przeczyć to Berengary, 
powiadając, iż tam tylko znak Ciała, a nie Ciało prawdziwe 
być miało, tedy natychmiast na zebraniu Wercelskióm, które 
było z rozkazu Leona IX. Papieża zgromadzone, od wszyst- 
kich pohańbiony i potępiony był, i samże kacerstwo swoje 
przeklął. A gdy się potóm do tego bezbożnego szaleństwa 
przywrócił, tedy na drugich trzech Zborach, jako na Turoń- 
skim i na dwóch Rzymskich, z których jedno Mikołaj II., 
a drugie Grzegórz VII. Papieże zebrali, był potepiony. A ten 
wyrok potóm Innocenty III. na onóm wielkiém Laterańskićm 
Koneylium potwierdził, i znowu od Florentskiego i Trydent- 
skiego Zboru tójże prawdy Wiara, jaśniej jest wyłożona 
i potwierdzona. To więc jeżeli pilnie Pasterze opowiadać 
będa (bo o tych mówić nie chcemy, którzy błędami’ zaśle- 
pieni, niczego więcój jak jasnój prawdy nienawidzą), tedy 
i słabych posilać, i ludzi pobożnych umysły niejakićm wiel- 
kiém weselem i rozkoszą napełniać beda mogli. 


Zamykaż się w Składzie Apostolskim ta nauka o bytności 
Ciała P. w tym Sakramencie ? 


A zwłaszcza, gdyż się chrześcianom wątpić nie godzi, 
aby między inszemi Wiary naszćj rozdziałami i ta tóż nauka 
zamykać się nie miała. Bo gdy wierzą i wyznawaja, że Pan 
Bóg nad wszystkiemi rzeczami ma największą władzę, więc 
wierzyć mu tóż muszą, że on miał moc sprawić to tak dzi- 
wne dzieło, które w tóm Ciała Jego Sakramencie z podziwie- 
niem chwalimy. Potóm, gdy wierzą Kościół ś. powszechny, 
więc idzie za tém, aby zaraz wierzyli, iż ta jest tego Sakra- 
mentu prawda, którąśmy już wyłożyli. 
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32. Godność Kościoła wojującego z tajemnic tego Sakramentu. 


A zaiste nie nie masz takiego, coby ku rozkoszy i ku 
pożytkowi ludzi pobożnych mogło być przydano, gdy oni tego 
najwyższego Sakramentu zacność i poważność rozważają. Bo 
najprzód zrozumieją to, jak wielka jest Zakonu Ewangelii ś. 
doskonałość, któremu dano jest, aby to miał rzeczą samą, co 
za czasu Zakonu Mojżeszowego, to jest w starym Zakonie, 
znakami tylko i wyobrażeniami znaczone było. Przeto pobo- 
żnie powiedział Dyonizy św., że nasz Kościół między Syna- pion. 
goga i między onóm niebieskióm Jeruzalem jest środkiem Hier 
i przeto obojga jest uczestnikiem. I zaprawdę nigdy się chrze- Parte I. 
ścianie dostatecznie wydziwić nie beda mogli, jak Kościół Ś. 
jest doskonały i jak zacna jest chwała jego, ponieważ między 
tym Kościołem i onóm błogosławieństwem niebieskióm je- 
dnym tylko stopniem różność jest, tę bowiem rzecz z Anio- 
łami i Świętymi w niebie wspólna mamy, że tak my, jako 
i Aniołowie Chrystusa P. Boga i człowieka obecnego mamy, 
tym zaś jednym stopniem dzielimy się od nich, że oni z Pa- 
nem już będąc, używaja błogosławionego widzenia, my acz 
obecnego, jednak od zmysłu oczów naszych oddalonego, dzi- 
wna świętych tajemnic zasłoną zakrytego, mocną i stateczną 
chwalimy wiarą. Nadto jeszcze, w tym Sakramencie dozna- 
wają chrześcianie bardzo doskonałój Pana i Zbawiciela na- 
szego miłości, bo się to jego dobroci osobliwie godziło, aby 
tój natury, która przyjał z nas, nigdy nam nie odejmował, 
ale ileby mogło być, z nami mieszkał i obcował, aby się to 
zawsze prawdziwie i właśnie powiedzieć mogło: Rozkosz moja 
ta jest, mieszkać z synami ludzkimi. 


33. Jestże w tymże Sakramencie pospołu z Bóstwem zupełne 
doskonałe Ciało Chr. Pana? 

Już tedy na tóm miejscu niechaj uczą Pastórze, iż nie- 
tylko prawdziwe Ciało Chrystusa Pana i to, cokolwiek do pra- 
wdziwego Ciała Jego należy, jako Żyły i kości, ale tóż zupełny 
sam Pan Chrystus jest w tym Sakramencie. Uczyć też potrzeba, 
że to Imię Chrystus jest Imię Boga i Człowieka, to jest: 
jednój osoby, w którćj się i Boska i ludzka natura złączyła. 
Przeto istność oboja, i te rzeczy w sobie zamyka, które za 
każdą z osobna istnościa ida; jako Bóstwo i zupełną ludzką 


206 


naturę, która z duszy i ze wszystkich członków cielesnych, 
także i ze krwi składa się, co wszystko wierzyć mamy, że się 
w tym Sakramencie znajduje. Bo gdy w niebie zupełne czło- 
wieczeństwo w jednćj osobie i postaci z Bóstwem jest zła- 
czone, więc domyślać nam się nie godzi, żeby Ciało, które 
jest w Sakramencie, od tegóż Bóstwa oddzielone być miało. 


34. Nie wszystkie rzeczy tego Sakramentu jednako 
się w nim zamykają. 


Gdzie jednak Pastórze niechaj rozważają, iż się nie wszy- 
stkie rzeczy jednako, albo jednaką mocą w tym Sakramencie 
zamykają; gdyż niektóre sa, co je za mocą poświęcenia i za 
skutkami jego w Sakramencie być powiadamy. Bo gdy one 
słowa to wszystko czynia, cokolwiek znaczą, więc tak Nauczy- 
ciele św. powiadali, iż sie to za mocą Sakramentu w Sakra- 
mencie znajduje, co się słowy albo kształtem Sakramentu wy- 
raża. Przeto jeżeliby się trafiło, żeby jaka rzecz od rzeczy 
inszych prawie oddzielona była, więc tak uczyli, że tylko to 
jest w Sakramencie, coby Sakramentu kształt znaczył; i że 
insze rzeczy tym sposobem znajdować się tam nie mogły. 

Jesse Niektóre zaś rzeczy w Sakramencie się zawierają, ponieważ 


bywają 


poświę, ONYM rzeczom przyłączone były, które się kształtem wyrażały. 


semia Bo gdy kształt do poświęcania chleba przydany, Pańskie Ciało 


drugie 


sua znaczy, więc gdy mówimy: To jest Ciało moje, ono Chrystusa 

Ciała P.Pana Ciało za mocą Sakramentu w tym Sakramencie będzie. 
A iż pospołu z ciałem krew, dusza i Bóstwo się złącza, więc 
wszystko to w Sakramencie będzie, nie za mocą poświęcenia, 
ale iż jest ciału przyłączono, albo iż do ciała należy. I te 
rzeczy powiadamy być w Sakramencie z niejakiego wspólnego 
złączenia, co po łacinie Concomitantiam zowia i jest rzecz 
jawna, że tym sposobem jest w Sakramencie zupełny Pan Chry- 
stus. Bo jeżeli jakie dwie rzeczy, z sama się rzeczą wspołem 
złączaja, wiec gdzie jest jedna, tam tóż druga być musi. 
I ztąd to następuje, że Chrystus Pan tak się zupełnie i w Chleba 
i Wina przymiotach zamyka, iż jako w przymiocie Chleba 
nietylko Ciało, ale tóż Krew i zupełny Chrystus Pan jest 
prawdziwie, tak tóż w przymiocie wina nietylko Krew, ale 
i Ciało i zupełny Chrystus zostaje. 
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35. Czemu w tym Sakramencie dwoje poświęcenia bywa? 


I chociaż to tak wiedzieć i zapewne mieć mają Chrze- 
ścianie, jednak to bardzo dobrze jest ustanowiono, aby z oso- 
bna dwoje poświęcenia bywało. Najprzód aby męka Pańska, 
w którćj krew od ciała oddzielona była, lepiej wyrażona być 
mogła; dlatego tóż w poświęcaniu wspominamy krew wylaną. 
Potóm bardzo się to godziło, aby (gdyż ten sakrament na po- 
karm duszny powinniśmy używać) On tak, jak pokarm i napój 
ustanowiony był, gdyż pewnie wiemy, że ciało przyrodzone 
jakim się doskonałym pokarmem żywi. 


36. W każdćj części tego Sakramentu jest zupełny Chrystus. 


Tego tóż opuszczać nie trzeba, że nietylko w obydwóch 
przymiotach, ale w każdój obojga przymiotów części, jest zu- 
pełny Chrystus Pan; bo tak Augustyn św. napisał: „Każdy 
zosobna przyjmuje Pana Chrystusa, a On w każdćj części jest 
zupełny, ani się umniejsza, gdy Go z osobna każdy bierze, ale 
każdemu z osobna cały się dawa“. Toż samo jeszcze łatwiój 
z Ewangelistów widzieć możemy, gdyż nie mamy wierzyć, aby 
osobliwie każda cząstkę chleba własnym kształtem pewnych 
słów Pan poświęcał, ale cały chléb, którego dosyć miało być 
ku sprawowaniu tego Sakramentu i Apostołom rozdawaniu, 
zaraz i tymże kształtem poświęcił; co się tóż pokazuje, iż 


także w poświęcaniu kielicha uczynił, gdy sam rzekł: Bierzcie Vu. 28. 


chleb 


i dzielcie między sobą. A to cośmy dotychczas powiedzieli, do ‘mig? 
tego sie Ściąga, żeby ukazali Pastórze, iż prawdziwe Ciało wienia 


i Krew Chrystusa Pana jest w tym Sakramencie. w Gmi 


37. Po poświęceniu chleba i wina zostaważ jaka istność 


onćj materyi? 

Teraz już drugićj rzeczy, o którój namieniliśmy, uczyć 
będa, iż chleba i wina istność po przeżegnaniu albo poświę- 
ceniu, już więcój nie zostaje w tym Sakramencie. I chociaż 
bardzo się temu i słusznie możemy dziwować, jednak z tóm 
cośmy pierwój pokazali, to się złączać i jedno po drugićm iść 
musi. Albowiem jeżeli jest prawdziwe Ciało Chrystusa Pana 
po poświęcaniu pod chleba i wina przymiotami, więc to być 
musi, ponieważ tam przedtóm nie było, iż się albo przemie- 
nieniem miejsca stało, albo stworzeniem albo inszój rzeczy 
w to Ciało obróceniem. Lecz anna? ar iż to być nię może, 


aby Ciało Chrystusa Pana było w Sakramencie, któreby z je- 
dnego miejsca na drugie przechodziło; za tómby bowiem na- 
stąpiło, żeby Go w niebie nie było; ponieważ ruszyć się żadna 
rzecz nie może, żeby miejsca swego nie opuściła, z którego 
się rusza. Ani wierzyć się godzi, ani myśleć o tóm, aby tam 
Ciało Chrystusa Pana stworzone być miało; więc trzeci już 
tylko sposób zostawa, aby w tym Sakramencie Pańskie Ciało 
było, w które Chleb się obraca; dlączego żadna istność chleba 
więcój zostać nie może. Tym sposobem przywiedzeni Ojcowie 
i Starsi nasi na oném wielkióm Laterańskióm i Florentskióm 
Zebraniu rozdziału tego prawdę potwierdzili jasnemi wyrokami, 
a Trydentski Zbór jeszcze jaśnićj ją opisał. „Jeżeliby kto po- 
wiadał, iż w Najświętszym Ciała Bożego Sakramencie istność 
chleba i wina wspołem z Ciałem i Krwią P. naszego Jezusa 
Chrystusa zostawa, niech przeklęty będzie“. I to z Świadectwa 


Ma: Pisma Św. łatwo widzieć można. Najprzód, iż w ustawie tego 


Luc. 22 
1. Cor. 
11. 


"Sakramentu Pan sam powiedział: To jest ciało moje: bo tego 
słówka, To, ta moc jest, aby pokazało wszystkę istność rzeczy 
obecnój. A jeżeliby istność chleba zostawała, więc żadnym 
sposobem prawdziwieby się mówić nie mogło: To jest ciało 


Jom. & moje. Potóm Chrystus Pan u Jana św. tak mówił: Chleb, który 


ja dam, jast Ciało moje, na żywot świata: gdzie Ciało swoje 
chlebem zowie. A mało niżój przydał: Jeżeli Ciała Syna czło- 
wieczego pożywać i Krwi Jego pić nie będziecie, żywota w sobie 
mieć nie będziecie, I znowu: Ciało moje prawdziwie jest pokarm, 
i Krew moja prawdziwie jest napój. Gdy więc tak jasnemi 
słowy Ciało swoje chlebem i pokarmem prawdziwym, a Krew 
napojem nazwał, zatóm dostatecznie pokazał, iż w tym Sakra- 
mencie żadna chleba i wina nie zostaje istność. 


38. Świadectwa Ojców śś. o tćj przemienności. 


EP Że zaś ta jest zgodna wszystkich Ojców nauka, każdy 


Ib. 4. 


de Sacrto łatwo zrozumie, których księgi czytać będzie. Ambroży ś. 


cap. 4. 


bowiem pisze: Ty łatwo mówisz, mój to chleb zwyczajny; 
ale ten chleb jest chlebem, niż się słowa poświęcania wymó- 
wią. A gdy poświęcanie przystąpi, już się staje z onego chleba 
Ciało Pana Chrystusa. Czego aby łatwićj dowieść mógł, roz- 
maite przykłady i podobieństwa przywodził. Na drugiem jeszcze 


Ps. 154. miejscu, (gdy słowa one wykłada: Wszystkie rzeczy, które tylko 


chciał Pan, uczynił na niebie i na ziemi) mówi: Acz się zda 
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być wina i chleba wyobrażenie, jednak wierzyć masz, iż po 
przeżegnaniu albo poświęceniu nic tam inszego nie jest, tylko 
Ciało i Krew Pana Chrystusa. Temi prawie słowy onęż rzecz 
wykłada Św. Hilary: Acz powierzchownie zda się być chleb 
i wino, jednak Ciało i Krew Pańska jest prawdziwie. 


39. Czemu Ciało Pańskie chlebem jednak po przeżegnaniu zowią. 


Lecz tu niech upominają Pasterze, że się temu dziwować 
nie trzeba, jeżeli po przeżegnaniu albo poświęceniu Chlebem 
jednak ten Sakrament zowią: bo Ciało Pańskie tem imieniem 
częścią dla tego tak nazywaja, że ma przymiot chleba, częścią 
tóż, iż ma jeszcze moc przyrodzoną żywienia i tuczenia ciała, 
która właśnie służy chlebu. Że zaś ten jest zwyczaj Pisma Si, SEE 
iż rzeczy tak zowie jakiemi się być widzą, jaśnie się to po- rzeczy 
kazuje z ksiąg Rodzaju, że się ukazali Abrahamowi trzój Mę-/gy 
Żowie, którzy jednak Aniołowie byli. I oni dwa, którzy sięPoją z 
okazali Apostołom, gdy Chrystus Pan w Niebo wstępował, dx: 18 
choć Aniołowie byli, Mężami ich Pismo św. zowie. 


40. Jaki bywa tego przemienienia sposób ? 


I jest bardzo trudna tój tajemnicy nauka; jednak będa 
się starać Pasterze, aby tym ludziom, którzy Boskich rzeczy 
niejaką wiadomość maja, pokazać mogli tego dziwnego prze- 
mienienia sposób; (bo którzy jeszcze są nie ćwiczeni, trzeba 
się bać, aby trudnością i zacnościa tój rzeczy nazbyt ściśnieni 
będąc, zrozumieć jéj nie mogli,) który tak bywa, że się wszy- 
stka istność chleba w zupełna istność Ciała Chrystusa P. bez 
wszelkiego Pana naszego odmienienia, mocą Bożą obraca. Bo 
Chrystus Pan ani się rodzi, ani się odmienia, ani rośnie, ale 
w istności swojćj zupełnój zostawa. A 6. Ambroży tę tajemnicętnocg: 
wykładając patrz, (mówi) jak jest potężna mowa Chrystusa 
Pana. Jeżeli więc taka w mowie Pana Jezusa moc była, iż 
te rzeczy, które nie były (jako świat) być poczęły ; jakoż da- 
leko w tem potężniejsza będzie, aby te rzeczy, które były, 
i w bytności swój zostały, i w co się innego przemieniały ? 
Toż samo iani dawni i poważni Ojcowie pisali, jako to św, 
Augustyn: „Prawdziwie to (mówi) wyznawamy, iż przed po- 
święcaniem chleb jest i wino, które przyrodzenie sprawiło, ale 
po poświęcaniu, Ciało i Krew Chrystusa P., które przeżegna- 
nie poświęciło.* I Damascen Ś. powiedział: iż Ciało prawdzi- 
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Damasc.wję z Bóstwem jest złączone, Ciało mówię z Panny czystój 
de Fide wzjęte. Nie żeby ono Ciało przyjęte z nieba zstąpiło, ale iż 
«ap. 14-on chleb i wino obraca się w Ciało i Krew Chrystusa Pana. 


41. Jakże nazwał Kościół to dziwne przemienienie ? 


To tedy dziwne obrócenie słusznie i właśnie Kościół ś, 

powszechny przemienieniem (przeistoczeniem) nazwał, jak nas 

Synod św. Zbór Trydentski nauczył. Bo jako przyrodzone rodzenie 

ce. 4 prawdziwie i właśnie przemienieniem zwane być może, gdy się 

w nim kształt przemienia, tak tóż, ponieważ w tym Ciała 

Pańskiego Sakramencie wszystka istność jednéj rzeczy we wszy- 

stkę istność drugiój rzeczy obraca się, więc dobrze i mądrze 

od naszych Starszych to słowo Transubstantiatio albo natur 
przemienienie wynalezione jet. 


42. Nie trzeba się o tój tajemnicy wszetecznie badać. 


Lecz trzeba Chrześciany upominać, (co tóż bardzo często 
Ojcowie śś. powtarzali) aby wszetecznie nie badali, jakby ta 
odmiana być mogła, bo tego ani rozumem pojąć nie możemy, 
ani się w przyrodzonych odmiennościach, albo w stworzeniu 
rzeczy jaki przykład tćj odmienności znajduje; ale co to jest, Wia- 
rą poznawać musimy, a jakby było, wszetecznie badać nie mamy. 

Potrzeba tóż, aby Pasterze wielką pilność czynili w tój 
tajemnicy wykładaniu, jako Ciało Chrystusa Pana i w najmnićj- 
szój części chleba jest zupełne, acz ledwie się kiedy o téj rze- 
czy mówić godzi, jednak, gdyby tego potrzebowała miłość 
chrześciańska, więc niech pomnia, aby ludzi wiernych umysły 

Luc.£onemi Ewangelii słowy potwierdzali: Nie będzie niepodobne 
u Boga żadne słowo. 


43. Chrystus P. nie jest w tym Sakramencie jako w miejscu. 


Potem niechaj ucza, iż Chrystus Pan nie jest w tym 
Sakramencie jakoby w miejscu, albowiem miejsce według rze- 
czy bywa, jaką one wielkość w sobie mają. Nie powiadamy 
więc, aby Chrystus tym sposobem w Sakramencie był, jak jest 
wielkim, albo małym, co wielkości tylko należy, ale jako jest 
samą istnością. Bo istność chłeba w istność Chrystusa Pana 
a nie w wielkość albo ilkość obraca się. I żaden nie wątpi, 
że istność rzeczy tak się w małem miejscu, jako i w wielkiem 
zamyka, bo i powietrzna istność i wszystka jego natura, tak 


musi być w małćj jako i w wielkićj części powietrza, do tego 
jeszcze wszystka wody natura, niemniój w wiadrze, jako w rzece 
być musi. Gdy więc na istność chleba następuje Ciało Chry- 
stusa P., tedy wyznać musimy, iż równie tym sposobem jest 
w Sakramencie, jako istność chleba przed poświęcaniem była, 
która jeżeli była wielką albo małą, nic to do rzeczy nie należy. 
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44. Jak w tym Sakramencie zostają przymioty bez podstawy ? 


Jest tóż jeszcze i trzecia rzecz w tym Sakramencie, któ- 
rćj się bardzo dziwić musimy i którą Pasterze łatwo wytło- 
maczyć mogą. A ta jest rzecz nie inna, iż chleba i wina przy- 
mioty w tym Sakramencie zostają, żadnój rzeczy podstawnój 
nie mając. Bo gdy się już pokazało, że w tym Sakramencie, 
jest prawdziwe Ciało i Krew Pańska, iż Żadna więcój chleba 
albo wina istność nie zostaje, ponieważ one przymioty Ciałem 
i Krwią Chrystusa Pana wspierać się nie mogą, więc to być 
musi, aby (nad cały przyrodzony sposób) same się, Żadnój 
rzeczy podłożonćj nie mając, wspierały. 


45. Czemu pod przymiotami chłeba i wina ustanowił Chrystus 


Pan ten Sakrament ku rozdawaniu ? 


I ta była ustawiczna i stateczna Kościoła powszechnego 
nauka, która tóż mocą onych świadectw potwierdzona być może, 
któremiśmy przedtem pokazali, że żadna istność chleba albo 
wina w tym Sakramencie nie zostaje. To zaś najwięcój do 
pobożności Chrześciańskićj należy, aby opuściwszy rozmowy 
subtelne, czcili i chwalili tego dziwnego Sakramentu majestat, 
a potem się wielkićj Boskićj opatrzności dziwili, iż te najśw. 
tajemnice pod chleba i wina przymiotami, ku sprawowaniu 
ustanowić raczył. Bo gdy się ludzka natura brzydzi bardzo 
człowieczego ciała jedzeniem, albo krwi napojem, więc mądrze 
Pan to uczynił, aby nam dawane było Ciało i Krew najświę- 
tsza pod przymiotami tych rzeczy, (jako to chleba i wina) 
w których się niby ustawicznym i pospolitym pokarmie bardzo 
kochamy. Z tego pochodzą dwa pożytki: pierwszy, iż od po- 
twarzy ludzi niewiernych wolni jesteśmy, którychbyśmy się 
trudno ustrzedz mogli, jeżelibyśmy Pana pożywali pod Jego 
własną osobą. Drugi pożytek jest: iż gdy Ciało i Krew Pań- 
ską tak przyjmujemy, że jednak (co się prawdziwie dzieje ) 
zmysłami tego pojąć nie możemy, tedy to w naszych umysłach 
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gregor bardzo pomnaża wiarę, która (jak Grzegorz św. powiada) nie 

Evag. mą tam Żadnój swój zasługi, gdzie rozum ludzki doświadczenie 
czyni. I te rzeczy, które się dotąd powiedziały, z wielką pil- 
nością mają być opowiadane, gdy tego pojęcie ludzkie i czas 
będzie wymagał. 


46. Różne pożytki z tego Sakramentu przyjmowania przychodzą. 


Wszystkie zaś te rzeczy, które do mocy i pożytku tego 
Sakramentu ściągają się, tak rozumieć mamy: iż one wszyst- 
kim Chrześcianom należą i są potrzebne do wiadomości. Żeby 
bowiem Chrześcianie pożytek Ciała Pańskiego rozumieli, dla- 
tego te rzeczy osobliwie poznawać mają, które sie o tym Sa- 
kramencie długiemi słowy mówiły. Ale iż niezmierne jego 
pożytki żadnym sposobem nie mogą być wypowiedziane, więc 
muszą Pastórze jedno albo i drugie miejsce rozbiórać, aby 
pokazali, jak wielka w tych najświetszych tajemnicach wszyst- 
kiego dobra obfitość i dostatek zamyka się. Temu zaś po- 
niekąd dosyć uczynią, jeżeli moe i własność wszystkich Sa- 


jes źró kramentów pokazawszy, Sakrament Ciała Bożego źródłem, 


wszyst. X inne Sakramenta strumykami tylko nazwą. Żródłem wpra- 

kal wdzie wszystkich łask nazwany być musi: ponieważ ono źródło 
darów niebieskich i dawcę wszystkich Sakramentów Chrystusa 
Pana dziwnym sposobem w sobie zamyka, z którego, jako 
z źródła, cokolwiek dobrego i doskonałego w sobie inne Sa- 
kramenta mają, wszystko pochodzi. Ztąd więc wielkie dary 
łaski Bożćj, które nam w tym Sakramencie bywają użyczane, 
łatwo poznane być mogą. 


47. Przez przyjęcie tego Sakramentu niejako przemieniamy 
się w istność Chrystusa. 


Toż samo jaśnie nam wyłożyć może istota chleba i wina, 

która jest znakiem tego Sakramentu; bo które pożytki chleb | 

i wino ciału przynosi, tych wszystkich zbawieniu i pociesze 
dusznój, osobliwszym i doskonalszym sposobem Sakrament 
Ciała Pańskiego użycza. Ten bowiem Sakrament nie odmienia 

się w istność naszą, tak, jak chleb i wino, ale się my niejako 

Ang. bw istność jego obracamy, tak, iż słusznie one słowa Augu- 
<ap.10.styna Św. tu przywieść możemy: Jestem urosłych i mocnych 
ludzi pokarmem: rośnij, a pożywać mnie będziesz, ani mnie 
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ty przemienisz w siebie, jako pokarm ciała twego, lecz ty 
we mnie będziesz zamieniony. 


48. Jako w tym Sakramencie łaski dostawamy ? 

Jeżeli zaś łaska i prawda stała się przez Jezusa Chry- 7% $ 
stusa, więc na duszę onego człowieka spływać musi, gdy Go 
czysto i przystojnie przyjmuje; ponieważ Pan tak o sobie 
mówił: Kto pożywa Ciało moje i pije Krew moją, mieszka wej. 6 
mnie, a ja w nim. Którzy bowiem z pobożności i nabożeństwa 
ten Sakrament pożywajaą, nie trzęba w tém wątpić, iż tak Syna 
Bożego sami w siebie przyjmują, że w Ciało jego, jako Żywe 
członki, wsadzeni bywaja; gdyż tak napisano: Kto mnie po- 
żyma i on dla mnie żyć będzie. I znowu: Chleb, który ja dam, "dem. 
Ciało moje jest na żywot swiata. Które miejsce Cyryll św. wy- Get 
kładając, mówi: Syn Boży złączając się z własnóm ciałem, nii 
ożywiającóm go uczynił. Godziło się więc, aby On niejakim 
dziwnym sposobem z ciałem naszóm był złączony przez Ciało 
swoje Święte i przez Krew drogą, które my w chlebie i winie 
przyjmujemy, gdy już przez poświęcanie mocy ożywiającój 
dostały. 

Gdy zaś powiadamy, że przez ten Sakrament łaska bywa 
dana, więc tu Pastórze upominać mają, iż tego rozumieć nie 
mamy, jakoby nie było potrzeba, aby łaskę Pańską miał ten, 
który ma z pożytkiem ten Sakrament przyjmować. Bo to rzecz 
pewna, jako ciałom umarłym pokarm przyrodzony nic nie po- 
maga, tak tóż Ciało Pańskie pożyteczne duszy być nie może, 
która według ducha nie żyje. I dlatego ma chleba i wina 
przymiot, aby się przez to okazało, iż ono nie dla ożywienia 
duszy umarłój, lecz dla zachowania żywćj jest ustanowione, 
Dlatego to jednak jest powiedziano, iż piórwsza łaska (którą 
wszyscy mieć mają, niżeliby usty swojemi Ciało Pańskie przy- 
jęli, aby sadu, to jest potępienia, nie pożywali sobie i nie pili) 
żadnemu daua nie bywa, pókiby tego Sakramentu nie pożądał, 

a z wolą i pragnieniem dobróm onegoż nie przyjmował: bo 
wszystkich Sakramentów jest skończeniem i znakiem jedności 
Kościelnój i wspólności, kto zaś w tym Kościele nie będzie, 
łaski Bożćj dostać nie może. 

49. Jak bywa dusza pokrzepiona tym pokarmem duchownym? 

Nadto, jako ciało pokarmem przyrodzonym nietylko się 
zachowywa, ale tóż pomnaża, i smak nową ustawicznie z niego 
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rozkosz i wdzięczność pojmuje, tak pokarm Świętego Ciała 
Pańskiego nietylko duszę posila, ale tóż mocy jćj przydawa, 
i to w niój sprawuje, aby tym więcćj duch nasz rzeczy Bo- 
skich rozkoszą był poruszony: ztąd to następuje, że dobrze 
i prawdziwie mówiemy, iż w tym Sakramencie łaski dostępu- 
jemy. Słusznie bowiem Mannie przyrównany być może, którą 
pożywając ludzie, smak wszelki i słodkość uczuli. 


50. Powszednie grzechy ten Sakrament gładzi. 

Nie trzeba watpić, iż w przyjmowaniu tego Sakramentu, 
powszednie grzóchy odpuszczone nam bywają, cokolwiek bo- 
wiem dusza przez nierzadną pożądliwość straciła była, niejaką 
małą rzeczą obrażając Boga, to wszystko Sakrament Ciała 
Bożego, mniejsze przewinienia gładząc, przywraca nam znowu. 
Jako (nie odstępując zaczętego przykładu o pokarmie) gdy 
widzimy, iż przyrodzony pokarm przydaje nam sił i użycza 
tego wszystkiego, co nam przez moc wrodzonego ciepła ginie. 


Ambot Przeto słusznie Ambroży św. o tym niebieskim Sakramencie 


lib. 4. 


Sacram: mówił: Ten ustawiczny, albo powszedni chleb, ku lekarstwu 


& 
Oap. 


4 ustawicznój krewkości przyjmujemy. Co o tych grzóchach ro- 
zumieć mamy. których czuciem i rozkoszą myśl nasza nie 
bywa wzruszona. 


5i, Ten Sakrament od ciężkich grzóchów zachowuje nas. 

Jest jeszcze w tym Sakramencie ta moc, iż nas od 
wielkich grzóchów czystymi, a od namiętności pokus bezpiecz- 
nymi zachowuje, i tak dusze nasze przysposabia, niby du- 
chownóm lekarstwem, aby jakiego Śmiertelnego wzburzenia 
jadem zarażona i zepsowana być nie mogła. I dla téj przy- 
czyny, jak 6. Cypryan świadczy, gdy niegdyś Chrześcianów 
dla wyznania Imienia Chrystusa Pana na męki i śmierć chwy- 
tano, aby podobno w mękach i onćj utarczce zbawiennćj nie 
ustawali, był ten dawny w Kościele zwyczaj, że im Biskupi 
Sakrament Ciała i Krwi Pańskiej dawali. 


z Cielesna także pożądliwość ten Sakrament uskramia 
tumi. j tłumi; bo gdy umysły ludzkie ogniem miłości Boskiój bar- 


dzićj zapali, natychmiast chciwość pożadliwości gasuąć musi. 


52. Wieczny żywot jedna. 
Naostatek (iż jednóm słowem wszystkie Sakramentu tego 
pożytki i dobrodziejstwa zamkniemy) to wyznać mamy, iż 


I 


Ciało Pańskie ma najwiekszą moc ku dostąpieniu wiecznej 
chwały. Kto pożywa Ciało moje i pije Krew moją, ma żymot "© 
wieczny, a ja go wskrzeszę w dzień ostatni. Za łaską więc 

tego Sakramentu, póki żyją na tym świecie Chrześcianie, 
wielkiego pokoju i cichości sumienia zażywają, potóm zaś 
mocą Jego posileni (nie inaczój, tylko jak Eliasz, który przez 3 5%" 
moc onego podpłomiennego chleba szedł aż na górę Bożą 
Horeb), gdy śmierci czas przyjdzie, wiecznój chwały i błogo- 
gławieństwa dostępują. Te wszystkie rzeczy pilnie Pastćrze 
wykładać mogą, jeżeli on szósty rozdział Ewangelii Jana św. 70%». © 
przedsiewezmą, w którym się różne skutki Sakramentu tego 
zamykaja; albo gdy pokażą (oznajmujac dziwne Chrystusa Pana 
sprawy), jak błogosławieni byli ludzie ci, którzy Chrystusa 
Pana śmiertelnego w domu swym mieli, albo którzy za 
dotknieniem kraju szaty Jego zdrowia dostali; a ztąd wniesą, 

iż daleko bardziój błogosławieńsi i szczęśliwsi my jesteśmy, 

w których dusze, nieśmiertelną już chwałą obdarzony będae, 
wstępować raczy, aby rany jój uzdrowił, i oneż wielkiemi da- 

rami ozdobiwszy, ku sobie przyłączył. 


53. Trojaki sposób przyjmowania tego Sakramentu. 


Lecz nauczać potrzeba, od których ludzi niezmierne one 
tego Sakramentu pożytki, któreśmy teraz wspomnieli, przyjęte 
być mogą, i że nie jeden tylko jest sposób przyjmowania Ciała 
Bożego, a ztąd lud chrześciański darów lepszych naśladować 
umiał. 

Dobrze więc i mądrze nasi Starsi (jak w wyrokach Try- 
dentskich czytamy) na troje sposób przyjmowania tego Sakra- 
mentu rozdzielili. Jedni bowiem tylko Sakrament przyjmują, 
jako ludzie grzószni, którzy się nie wstydzą tego Sakramentu 
usty i sercem zmazanym brać, o których Apostół powiada, iż * Gor 
niegodnie Ciało Boże jedzą i pija. O tych także św. Augustyn 
pisze: Kto nie mieszka w Chrystusie Panu, a w którym tóż 
nie mieszka Chrystus Pan, ten bez watpienia nie pożywa du- 
chownie Ciała Jego, chociaż cieleśnie i widomie Sakrament 
Ciała i Krwi ściska zębami. Którzy więc Sakrament tym spo- 
sobem przyjmują, nietylko żadnego z niego pożytku nie 
biora, ale nadto, jak świadczy Apostół: Sąd sobie jedzą i piją. = $9* 

Drudzy zaś duchownie tylko Ciało Boże przyjmują, a ci 
są, którzy pragnieniem i chęcią wystawiony niebieski chleb 
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Gal. 5. pożywają, wiarą prawdziwa zapaleni, która przez miłość 
wszystko sprawuje, z którego używania, jeżeli nie wszystkich, 
tedy przynajmnićj najprzedniejszych pożytków dostępują. 

Trzeci nakoniec są, którzy i przez Sakrament, i du- 
chownie Ciało Boże przyjmują, którzy (gdy się według nauki 

Lig Pawła św. doświadczają piórwój, i odzieniem godowóm ozdo- 
bieni, do tego stołu Boskiego przystępują) onych pożytków 
obfitych (któreśmy przedtóm wyłożyli), z tego Sakramentu 
dostają. Przeto jasna rzecz jest, że oni sami sobie wielkich 
i niebieskich pożytków ujmują, którzy do przyjęcia tego Sa- 
kramentu Ciała Bożego gotowymi będąc, przestają na tóm, 
aby duchownie tylko ten Sakrament przyjęli. 


54. Potrzeba przygotowania do tego Sakramentu. 


Teraz już nauczać potrzeba, dla jakićj przyczyny przy- 
gotowanie umysłu Chrześcianie mieć powinni, niżeliby ten 
Joan. 18.Sakrament usty przyjęli. Najprzód tedy przygotowanie to jest 
bardzo potrzebne z przykładu Zbawiciela Pana, niżeli bowiem 
teu najdroższy Ciała i Krwi swojój Sakrament Apostołom 
podał, acz już byli czystymi, jednak nogi ich obmył; aby 
pokazał owo pilne staranie, żeby nam nic nie zbywało do 
wielkićj szczerości i niewinności umysłu, gdy ten Sakrament 
przyjmować mamy. Nadto, aby zrozumieli Chrześcianie, iż 
jako on, który dobrze sposobny i z gotowóm sercem ten 
Sakrament przyjmuje, wielkiemi darami łaski niebieskićj ozdo- 
biony bywa; tak przeciwnie ten, który go, niegotowym będąc, 
przyjał, nietylko żadnego nie bierze pożytku, ale tóż wielkich 
niepożytków i szkód nabywa; rzeczy bowiem wyborne i bardzo 
pożyteczne tę własność maja, że jeżeli ich bedziemy swego 
czasu używać, wielce nam pomagają, jeżeliby zaś nie w czasie 
przyjmowane były, natychmiast wielką szkodę i utratę przy- 
noszą. Zatóm dziwować się nie trzeba, gdy wielkie i zacne 
dary Boże sercem dobrze sposobnóm przyjmujemy, że nam ku 
dostapieniu chwały niebieskićj sa bardzo pomocne, przeciwnie 
zaś, gdy ich niegodni bywamy, Śmierć nam wieczną gotują. 
1. Res. Dowodem tćj rzeczy Arka Pańska jest. Gdy bowiem ową 
skrzynię przymierza (nad którą nic nie miał zacniejszego lud 
żydowski, któremu tóż Pan Bóg dla niej wielkie i niezmierne 
dobrodziejstwa czynił) Filistynowie byli wzięli, natychmiast 
wielką im skazę i sromote wieczną sprawiła. Pokarmy także, 
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które przez usta w żołądek zdrowy wpuszczane bywają, ciała 
żywią i posilają, gdy zaś w żołądek niezdrowy i złych wil- 
gotności pełny wpuszczone będą, ciężkie niemocy sprawują. 


55. Pierwsza przyprawa duszna. 


Niechże więc Chrześcianie tój pićrwszóćj przyprawy uży- 
waja, aby stół od stołu dzielili, ten stół święty, od innych 
świeckich i nieczystych; ten chleb niebieski, od pospolitego 
chleba, co najbardzićj wykonają, gdy pewnie uwierzą, iż tam 
jest obecnie Ciało i Krew Chrystusa P., którego chwalą 
w niebie Anieli, i na którego samo tylko skinienie lękają się 
i drżą filary niebieskie, którego tóż chwały pełne są niebo, roz 
i ziemia. I to jest rozsądzać Ciało Pańskie, jak Apostół upo- *ydxx4 
minał, Z tém wszystkiém szanować nam bardzićj potrzebaCiało P 
wielkość tego Sakramentu, niżeli o prawdę Jego wszetecznieJ00, 28. 
się badać, Bo 

Druga przyprawa na tém zależy, aby sie każdy samego ®raga 
siebie spytał, jeżeli z innemi ludźmi pokój zachowuje, i jeżeli Prawa. 
bliźnich swoich prawdziwie i z serca miłuje: Jeżeli więc po- Mu 5, 
niesiesz dar twój do ółtarza, a tam wspomnisz, iż brat twój 
przeciwko tobie ma cokolwiek, zostaw przed óltarzem dar twój, 

a idz, pojednaj się piermej z bratem twoim, a dopiero przy- 
szediszy, dar twój ofiarować będziesz. Sumienie potóm własne”Trzecta. 
pilnie roztrząsać mamy, abyśmy jakim grzóchem śmiertelnym 
zmazani nie byli, za któryby pokutować trzeba, aby wprzód 
skruchy i spowiedzi lekarstwem zgładzony być mógł. Jest 
bowiem ustawa $. Trydentskiego Zboru, iż nie godzi się Cenci. 
żadnemu, któregoby oskarżało sumienie o grzóch Śmiertelny, Ge: p 
mając Kapłana łatwo, tego Sakramentu pićrwćj przyjmować, 
pókiby się przez Spowiedź świętą nie oczyścił, chociażby też 

w sobie największą skruchę czuł. 

Nadto rozmyślać trzeba w cichości serca niegodność zwarta 
własną i uważać miłość Boża, dla którćj nam niegodnym tak rawa. 
wielkiego użycza dobrodziejstwa. Przeto one setnika słowa 
(o którym sam Pan świadczył, że między żydami wiary takićj 
nie znalazł) pokornie mówić mamy: Panie! nie jestem godzien, Mt. 8. 
abyś wszedł do przybytku mego. Pytajmy się sami, jeżeli owe 
Piotra Ś. słowa rzéc możemy: Panie! ty miesz, że Cię miłuję."9n-21. 


Mat. 22, 
Pamietać tóż potrzeba na onego, który, iż był bez odzienia i 
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godowego, na weselu Pańskićm usiadł, przeto w ciemne wię- 
zienie wrzucony i na wieczne męki skazany był, 


56. Przyprawa cielesna. 


Nietylko zaś duszę, ale i ciało przyprawiać potrzeba, 

1 Naczczo bowiem do tego Pańskiego stołu przychodzić mamy, 

abyśmy od północy przynajmnićj dnia przeszłego, aż do tego 

czasu, gdy Ciało Boże przyjmujemy, nic nie jedli, ani pili. 

2: Wyciąga także powaga tego Sakramentu, aby małżonkowie 

przez kilka dni od żon swoich wstrzymywali się, upomnieni 

owym przykładem Dawida, który, gdy chleby wykładów od 

kapłana brać miał, natychmiast wyznał, iż i sam i słudzy jego, 
przez trzy dni od żon swoich czystymi byli. 

Te są tylko rzeczy, które pilnie Chrześcianie zachowywać 
powinni, aby z pożytkiem Sakrament ten przyjęli; inne zaś 
rzeczy, które do tóćj nauki stósować się zdają, łatwo ku temu 
rodzajowi ściągają się. 


57. Wszyscy Chrześcianie ten Sakrament mają przyjmować. 


Żeby zaś niektórzy do przyjęcia Sakramentu tego leni- 
wymi nie byli, rozumiejąc, że im bardzo ciężko takie czynić 
przygotowanie, więc trzeba Chrześciany upominać często, że 
wszyscy są obowiązani Ciało Boże przyjmować. Nadto usta- 
nowi? Kościół, aby ten, któryby raz w rok przynajmniej, to 
jest na wielkanoc, z Panem Bogiem pojednać się nie chciał, 
do Kościoła przypuszczony nie był. 


58. Jak często przystępować mamy i kiedy ? 


Niechaj jednak nie mniemają Chrześcianie, aby na tem 
dosyć było, żeby tej ustawie posłusznymi będąc, raz tylko do 
roku Ciało Boże przyjmować mieli; lecz to wiedzieć mają, iż 
Ciało Boże często używać powinni. Czyli zaś każdego miesiąca, 
albo w każdy tydzień, lub każdego dnia to czynić powinniśmy, 
o tóm na wszystkich łudzi ustawa pewna być nie może, owa 

Ang óe jednak Augustyna $. nauka pewna u nas być ma: Tak żyj, 


Verb. 

sgom Abyś w każdy dzień przystępować mógł. Do urzędu więc pa- 
stórskiego należy, aby często upominali Chrześciany, iż jako 
ciału na każdy dzień żywności dodawać potrzeba, tak tóż, 
żeby się starali, aby na każdy dzień dusza tym Sakramentem 


żywiona być mogła, bo to rzecz pewna, że niemnićj duszy 


pokarmn duchownego, jako i ciału cielesnego potrzeba. I nie- 
mały pożytek będzie, jeżeli się na tém miejscu powtórza one 
wielkie dobrodziejstwa Boskie, których (jakośmy już pokazali) 
dostępujemy z używania Ciała Bożego pod widomemi przy- 
miotami. Wyobrażenie także manny stósowne będzie do tój”*4-16. 
rzeczy, którój używali na każdy dzień dla wzmocnienia sił. 
Wyroki Ojców śś. przywiedzione być maja, które używanie 
częste tego Sakramentu bardzo zalecają. Bo nietylko sam 
Augustyn Św. tak rozumiał, mówiąc: Ponieważ ustawicznie 
grzeszysz, ustawicznie ten Sakrament przyjmuj, ale jeżeli kto 
pilnie uważać będzie, tedy łatwo pozna, że wszystkich Ojców, 
którzy o tóm pisali, jedno jest zdanie. 


59. Jako dawnićj w kościele był zwyczaj częstój komunii ? 


Że zaś był niegdyś czas, którego Chrześcianie na każdy 
dzień Ciało Boże przyjmowali, okazuje się z Dziejów Apo- 
stolskich: wszyscy bowiem, którzy na ten czas wyznawali 
chrześciańską Wiarę, tak prawdziwą i szczórą miłościa pałali, 
iż ustawicznie się modląc, a ehrześciańskie i pobożne uczynki 
działając, codziennie do przyjęcia Ciała Bożego gotowómi byli. 

I ten zwyczaj, który niejako już ustawał, Anaklet Papióż zo*q: 
i Męczennik św. poniekąd odnowił; bo rozkazał, aby Kapłani 
i inni słudzy kościelni przy Mszy będący, Ciało Boże przyj- 
inowali, powiadając: iż tak Apostołowie ustanowili. Spik 
Był tóż jeszcze przez długi czas on zwyczaj, że Kapłan *q74*' 


nia do 


ofiarę odprawiwszy i Sakrament przyjawszy, obróciwszy się żęgo 


Sakram. 


do ludzi, którzy byli, tómi słowy do Pańskiego stołu wzywał: „44% 


w dawn, 


Pójdźcie bracia do przyjmowania Ciała Bożego. Gdy zaś potóm %;46 


i miłość i pobożność tak oziębła, że bardzo rzadko ludzie dogg: ;* 
tego Sakramentu przystępowali, przeto rozkazał Fabian Pa- ie 
pióż, aby trzykroć do roku to jest: na Boże Narodzenie, na papy. 
Wielkanoc i na Świątki, wszyscy ten Sakrament przyjmowali; 5; 


wił, ady 
co wiele Zborów, a osobliwie Agateński pierwszy potwierdziło. dzie 


trzykroć 


Naostatek gdy już było do tego przyszło, iż nie tylko rozka- mok 
zania onego świętego nie zachowano, ale tóż Ciała Bożego mi 


przyjmowanie do kilku lat odkładano; natychmiast na Kon- o 
cylium Laretańskiem ustanowiono, aby raz przynajmnićj na “^P: 38- 
każdy rok, to jest na Wielkanoc, wszyscy Chrześcianie święte fone- 
Ciało Boże przyjmowali, którzyby zaś to czynić zaniedbali, **?- 2t 


aby do kościoła przypuszczeni nie byli. 
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60. Dziatki małe Sakramentu tego przyjmować nie mogą. 


Chociaż to prawo Boża i kościoła św. mocą ustanowione, 
do wszystkich Chrześcianów należy, jednak uczyć potrzeba, że 
ci od niego są wyjęci, którzy dla młodych lat, rozumu jeszcze 
nie mają; ponieważ ci, ani Ciała Pańskiego od chleba pospo- 

Mat. 26.]itego rozeznać nie umieją, ani w przyjęciu Jego pobożności 
i nabożeństwa użyć moga. I to dalekie jest od ustawy Chry- 
stusa Pana, który mówi: Bierzcie i jódzeie. Wiemy zaś, że 

ymo dziatki nie są sposobne, aby jeść i brać mogły. Był jeszcze 

«w niektórych miejscach on dawny zwyczaj, że i dziatkom Ciało 

Boże dawano, jednak i dla tych przyczyn, któreśmy przedtóm 

powiedzieli, i dla innych, które pobożności chrześciańskićj na- 
leżą, to już dawno z rozkazu kościoła św. ustało. 


Ba 
de läps: 


6l. W których latach dzieci przystępować mają 
do tego Sakramentu ? 

W których zaś latach ma być dziatkom ten Sakrament 
dawany, nikt lepiój wiedzieć nie może, jak Ojciec i Kapłan, 
przed którym się grzóchów swoich spowiadaja: im bowiem 
należy się wywiedzieć z dziatek, i wypytać, jeżeli jaka znajo- 
mość, albo smak Sakramentu tego mają. 


62. Jak się z ludźmi szalonymi obchodzić trzeba ? 
Szalonym także, w których na ten czas Żadnego nabo- 
żeństwa nie masz, tego Sakramentu dać się nie godzi, jeżeliby 
zaś wprzód niżeli szaleć poczęli, dobra i nabożną wolą poka- 
gone zali, tedy według ustawy Kartagińskiego Zboru może im być 
Cap. 26-przy Śmierci ten Sakrament dany, chyba żeby było niebezpie- 
czeństwo powrotu nieprzystojnego i szkodliwego. 


63. Pod jedną postacią wszyscy oprócz Kapłanów 
przyjmować mają. 


Co się zaś sposobu przystępowania tyczy, niechaj uczą 

Plebani, iż Kościół św. zakazał, aby żaden bez pozwolenia 
tegoż Kościoła (wyjawszy Kapłanów, którzy ten Sakrament 
przy Mszy poświęcaja) pod dwoma przymiotami tego Sakra- 
mentu przyjmować się nie ważył; chociaż bowiem Chrystus 

cme Pan (mówi Zbór Trydentski) na ostatnićój Wieczerzy najś. ten 
ku Sakrament w przymiotach chleba i wina ustanowił, i Aposto- 
łom tak rozdawał, jednak ztad wnosić nie można, aby to P. 
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i Zbawiciel nasz rozkazał, żeby wszystkim Chrześcianom ten 
Sakrament pod dwoma przymiotami dawany być miał. Albo- 
wiem tenże Pan, gdy o tym Sakramencie mówił, natychmiast 
jeden tylko przymiot często wspominał. I tak: Jeżeliby kto 9% © 
pożywał z tego chleba, żyć będzie na wieki. I znowu: Chléb, 
który ja dam, ciało moje jest na żywot światu. Kto będzie po- 
żywał ten chléb, żyć bedzie na wieki. 


64. Przyczyny przyjmowania tego Sakramentu 
pod jednym przymiotem. 

Wielkie zaś i zacne były przyczyny, które kościół św. 
przywiodły do tego, aby zwyczaj przyjmowania pod jednym 
przymiotem nietylko pochwalił, ale tóż i wyrokiem swoim po- 
twierdził. Najprzód, strzódz sią trzeba było, aby Krew Pańska + 
nie wyłała się na ziemię, czego trudno uchronić się można, 
zwłaszcza, gdyby wiele ludzi przyjmowało ten Sakrament. 
Powtóre, ponieważ ten Sakrament dla ludzi chorych zawsze * 
powinien być gotowy, wielce się bać trzeba było, aby podo- 
bno wino nie skwaśniało, gdyby go długo chowano. Po trze- * 
cie, wielu takich znajduje się, którzy ani smaku winnego, ani 
woni jego, żadnym sposobem cićrpieć nie moga, przeto aby 
zdrowiu cielesnemu nie szkodziło, co dla zdrowia duchownego 
łudziom dane bywa, więc bardzo mądrze kościół ustanowił, 
aby pod jednym przymiotem chleba Chrześcianie ten Sakrament 
przyjmowali, Po czwarte, wiele jest krajów, które wina nie * 
mają, ani go tóż bez wielkiego nakładu zkąd inąd sprowadzić 
mogą. Naostatek, (co najbardzićój należy do tój rzeczy,) po- * 
tępić trzeba było kacerstwo onych ludzi, którzy powiadali, iż 
pod dwoma przymiotami nie był zupełny Chrystus, ale pod 
przymiotem chleba, ciało tylko bez krwi, pod przymiotem 
wina, krew tylko sama być miała. Aby więc prawda chrze- 
ściańskićj Wiary tém bardzićj ludziom wszystkim pokazać się 
mogła, mądrze się to uczyniło, iż sposób przyjmowania pod 
jednym tylko przymiotem był ustanowiony. Są tóż jeszcze 
i drugie przyczyny zebrane od owych ludzi, którzy o téj 
rzeczy pisali, których jeżeli będzie potrzeba, używać moga 
Plebani. 


65. Sami tylko Kapłani ten Sakrament sprawują. 


Teraz już o Sprawcy tego Sakramentu (chociaż rzecz 
jest wszystkim wiadoma) powiedzieć potrzeba, aby się nie nie 
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opuściło, cokolwiek do nauki Sakramentu tego należy. Przeto 
uczyć potrzeba, iż samym tylko Kapłanom moc ta dana jest, 
aby sprawowali ten Sakrament i Chrześcianom rozdawali. Że 
zaś ten zwyczaj był zawsze w Kościele, aby ludzie chrześciańscy 
od kapłanów ten Sakrament brali, a Kapłani mszą mając, 
Gut sami go z rąk własnych przyjmowali, nauczył tego Ś. Try- 
u zdentski Zbór pokazując, iż ten zwyczaj, który z apostolskiego 
podania poszedł, nabożnie ma być zachowany, zwłaszcza, iż 
Chrystus Pan tój rzeczy jasny nam przykład zostawił, który 
i Ciało swoje najśw. poświęcał | swemi rękami Apostołom 

go rozdawał. 
win Żeby zaś wszelkim sposobem zacność tego tak wielkiego 
Sakramentu zachowana była, natychmiast nietylko moc spra- 
wowania jego samym Kapłanom jest dana, ale tóż przykazał 
Kościół, aby żaden, wyjawszy potrzebę, tylko Święcony czło- 
wiek ważył się dotykać naczynia do tego Sakramentu potrzebnego. 


66. Możeż kapłan zły ten Sakrament sprawować i szafować? 


Ztąd i Kapłani i ludzie inni wnosić moga, jak nabożnymi 

i światobliwymi mają być ci. którzy do poświęcania Bożego 

Ciała, albo jego rozdawania, albo przyjmowania przystępują. 

Aczkolwiek (jakośmy o innych Sakramentach mówili) i źli lu- 

dzie mogą go sprawować, gdyby tylko zachowali to, co do 

doskonałości Sakramentu należy; bo wierzyć mamy, że to 

wszystko nie na godności Kapłańskićj zawisło, lecz mocą 

i władzą Chrystusa dzieje się. I te są rzeczy, których o Ciele 
Bożóm, ile jest Sakramentem, nauczać winni są Pastórze. 

Teraz, co nam było do powiedzenia zostało, ile ten Ša- 

krament jest Ofiara, nauczyć potrzeba, aby rozumieli Plebani, 

Gua. czego osobliwie o tój Tajemnicy w niedzielę i inne dni święte, 

= ludzi uczyć mają, jak rozkazało Święte Trydentskie Zebranie. 


67. Ten Sakrament jest ofiarą. 


Albowiem ten Sakrament nietylko jest skarbem bogactw 
niebieskich, którego jeżeli dobrze używamy, tedy miłość i łaskę 
Bożą sobie jednamy, ale tóż w nim jest niejaki sposób, któ- 
rym za wielkie nam użyczone dobrodziejstwa, niejakie dzięko- 
wanie możemy uczynić. I ta ofiara jeżeli porządnie ofiarowana 
będzie, jak wdzięczna i przyjemna P. Bogu jest, ztąd poznamy, 
jeżeli bowiem ofiary dawnego Zakonu (o których napisano, 


Ofiary i darów nie chciałeś. I potóm: Jeżelibyś chciał, uczy- 54 żę: 
niłbym ci ofiarę, wszak w całopaionych kochać się nie będziesz.) 18- 
tak się Panu upodobały, iż Pismo dawa świadectwo, że Bóg Ser. 8. 
wdzięcznój wonności zawoniał wonią, to jest, iż wdzięczne i przy- 
jemne mu były, cóż mniemać o tym Sakramencie i czego się 
spodziewać mamy? w którym On sam ofiarowany bywa, o któ- 

rym głos niebieski dwakroć był słyszany: Ten jest Syn mój 
miły, w którym ja sobie upodobałem. Tę więc tajemnicę często at 3. 
plebani opowiadać maja, aby Chrześcianie, gdy na Mszą przyjdą, 
onych rzeczy Świętych, na których bywają, pilnie i nabożnie 
rozmyślać się uczyli. 


68. Diaczego P. Chrystus postanowił tę świętość ? 


Najprzód niechaj to powiadają, iż ten Sakrament dla 
dwóch przyczyn Chrystus Pan ustanowił. Pierwsza jest, aby 
duszy naszćj pokarmem był niebieskim, za którymbyśmy du- 
chowny żywot zachować mogli. Druga, aby Kościół miał usta- 
wiczną Ofiarę, któraby grzóchy nasze zgładzone, a Ojciec nie- 
bieski często i ciężko naszemi złościami obrażony, od gniewu 
do miłosierdzia, od zapalczywości sprawiedliwie srogićj, do 
łaskawości przywiedziony być mógł. Tój więc rzeczy wyobra-Peut.16. 
żenie i podobieństwo w onym Barauku wielkanocnym poznać 
możemy, który jako ofiara i jako Sakrament od żydów ofia- 
rowany i jedzony był. A nasz Zbawiciel gdy samego siebie 
Bogu Ojcu na krzyżu ofiarować miał, tedy żadnego znaku 
znaczniejszego swojój ku nam wielkiój miłości dać nie mógł 
nad ten, jak gdy nam Ofiarę widomaą zostawił, przez któraby 
ona krwawa Ofiara, którą mało co potóm na krzyżu raz ofia- 
rować miał, ponowiona, a jéj pamiątka , aż do końca wieków 
z wielkim pożytkiem zawsze od powszechnego kościoła zacho- 
wana była. 


69. Różnica pomiędzy Sakramentem a ofiarą. 


I te dwa sposoby bardzo między sobą są różne, bo Sa- 
krament przez poświęcanie bywa sprawiony, lecz cała moc 
ofiary na tóm zależy, aby ona ofiarowana była. Przeto Ciało 
Boże, gdy jest w naczyniu zamknione, albo gdy go do chorego 
niosą, nie ma w sobie sposobu Ofiary, ale tylko własność Co za 
Sakramentu. Ile znowu Sakramentem jest, tym ludziom, któ- “$ j% 
rzy Hostyą św przyjmują, dawa przyczynę do zasługi; i one #7; 
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wszystkie pożytki, któreśmy wyżćj wspominali, przynosi im. 
pożytak Lecz ile Ofiarą jast, nietylko zasługi, ale tóż dosyćnczynienia 
m jot skutek w sobie zamyka, bo jako Chrystus Pan męką swoja 

"nam zasłużył i za nas dosyć uczynił, tak, którzy ofiaruja tę 
ofiarę, przez którą z nami się jednoczą i złączają, męki Pań- 


skićj pożytek zasługują i zadosyć czynią. 


70. Kiedy ustanowił P. Jezus tę ofiarę. 


z Nie chciało więc ś. Trydentskie Zebranie, abyśmy mieli 
Row jaką wątpliwość o ustawie tćj ofiary, bo wyłożyło to, iż na 
ostatnićj wieczerzy przez Chrystusa P. ustanowiona była; i za- 
raz onych wyklęto, którzyby twierdzili, że prawdziwa i własna 
ofiara Panu ofiarowana nie bywa, albo, iż ofiarowanie nic in- 


nego nie jest, tylko podanie Chrystusa Pana ku pożywaniu. 


71. Samemu tylko Panu Bogu ofiara czyniona bywa 
na pamiątkę Świętych. 


Nie opuściło tóż i tego, aby pilnie wyłożyć nie miało, 
iż samemu tylko Panu Bogu Ofiara czyniona bywa, bo acz 
Kościół czasem zwykł Msze miówać na pamiątkę i cześć świę- 
tych niebieskich, jednak nigdy nie uczył, aby im ofiara czy- 
niona być miała, ale samemu tylko Panu Bogu, który Świę- 
tych nieśmiertelną obdarzył chwałą. Przeto nigdy kapłan nie 

Syn mówi: Ofiaruję tobie Piotrze albo Pawle ofiarę, ale gdy ja 

cap. 8. samemu Bogu ofiaruje, tedy mu za ono wielkie męczenników 
śś. zwycięztwo dziękuje i o przyczynę ich prosi, aby oni 
w niebie za nami przyczynić się raczyli, których my na ziemi 
pamiątkę czyniemy. 


72. Zkądze się ta pokazuje prawda o ofierze i kapłaństwie N. T? 


A te rzeczy, które o prawdzie téj ofiary Kościół po- 
wszechny podał nam, z Pańskich słów powziął je, gdy onéj 
ostatnićj nocy ten Sakrament Apostołom zalecając, tak mówił: 

Mat. 26. To czyńcie na pamiątkę moję. I wtenczas Apostołów ( według 
1 igor zdania koncylium 6.) kapłanami uczynił i rozkazał, aby oni 
sposo. którzyby w ich urzędzie namiestnikami byli, Ciało jego 
nami ofiarowali. Toż samo dostatecznie pokazują słowa Pawła 6. 
uczyniipigane w liście do Koryntów: Mie możecie kielicha Pańskiego 
wiecz. pié d kielicha szatańskiego, nie możecie być uczestnikami Stołu 


1% Pańskiego i stołu szatańskiego. Jako bowiem za stół szatąński 
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ółtarz na którym ofiary czyniono im, rozumieć mamy, tak 
tóż, (abyśmy słusznym dowodem zawarli, co Apostół powiadał) 
Stół Pański nic innego znaczyć nie może, tylko ółtarz, na 
którym Panu Bogu ofiarę czyniono. 


73. Proroctwa o tym Sakramencie. 


A jeżeli na wyobrażenia i Proroctwa starego Zakonu 
patrzóć będziemy, najprzód Malachiasz o tym Sakramencie 
jaśnie prorokował tómi słowy: Od wschodu aż do zachodu M" = 
słońca wielkie jest Imię moje, między Pogany i na każdćm 
miejscu imieniowi memu Ofiarę czystą ofiarują; bo wielkie 
jest Imię moje w Pogaństwie, mówi Pan Zastepów. Nadto ten 
Sakrament i przed Zakonem i po Zakonie danym rozmaitemi 
ofiarami przepowiedziany był; wszystkie bowiem one dobra, 
które się takiemi ofiarami znaczyły, ta jedna ofiara, jako 
wszystkich innych doskonałość w sobie zawarła. Wszakże nie „w4ę 
widzimy, aby w którój rzeczy podobieństwo jéj bardzićj miałoris żego 
się wyrazić, jak w onćj Melchisedecha ofierze; bo sam Zba-. 14 
wiciel pokazując to, iż On był na wieki Kapłanem według p, 109, 
porządku Melchisedechowego, Ciało i Krew swoją na ostatniójg, „prz. 
wieczerzy pod przymiotami chleba i wina Bogu ofiarował. 


74. Jednaż jest ofiara na krzyżu i we mszy św.? 


Wyznawamy więc, iż jedna i taż jest ofiara (sacrificium) 
i za jedne mieć ją mamy, która się we Mszy sprawuje i która 
na krzyżu ofiarowana była; bo Chrystus Pan jest jedną i tąż 
ofiarą (hostia,) który samego siebie na krzyżu raz tylko krwa- 
wym sposobem ofiarowął. Krwawa bowiem i niekrwawa ofiara 
nie są dwie ofiary, ale jedna tylko, któréj sprawowanie i ofia- 
rowanie ponieważ Pan tak rozkazał, mówiąc: To czyńcie na” 3% 
pamiątkę moją, w tym Sakramencie ustawicznie odnawiane bywa. + $er- 


75. Jeden jest prawdziwy Kapłan Chrystus Pan. 


Jeden tylko jest Kapłan, a ten Jezus Chrystus Pan, 
insi zaś słudzy, którzy tę ofiarę czynia, nie swoją, ale Chry- 
stusa osobę noszą, gdy Ciało i Krew Jego sprawują. Kapłan 
bowiem nie mówi: To jest Ciało Chrystusa, ale, to jest Ciało 
moje, a tak nosząc na sobie Chrystusa Pana osobę, istność 
chleba i wina w prawdziwa istność Ciała Jego i Krwi obraca. 
15 


Katechizm Rzymski. 
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76. Msza jest ubłagającą ofiarą. 

Co gdy tak jest, bez wszelkićj watpliwości uczyć potrzeba, 
co także św. Koncylium Trydentskie wyłożyło, iż najświętsza 
Mszy ofiara nie jest tylko chwały i dziękowania ofiara, albo 
samój ofiary onój pamiątka, która się stała na krzyżu, ale 
jest prawdziwie ubłagającą ofiarą, przez którą Pan Bóg ubła- 
gany i miłościwy nam bywa. Przeto jeżeli tę ofiarę najśw. 
ofiarować będziemy, mając czyste serce pałającą wiarę i we- 
wnętrzny żal za grzechy nasze, bez watpienia dostąpimy od 
Pana miłosierdzia i łaski ku ratunkowi czasu przystojnego. 

Hebr. 4.39 téj ofiary wonnością tak się Pan kocha, iż grzóchy odpu- 
szcza, daru Pokuty i łaski użyczając nam. Przeto takie jest 
Kościoła św. modlenie : Ilekroć tój ofiary pamiątkę sprawujemy, 
tylekroć uczynek zbawienia naszego czynimy, to jest obfite 
onój krwawój ofiary pożytki przez tę niekrwawą ofiarę do nas 
przychodzą. 


77. Pomaga tóż co Msza św. umarłym? 

Potóm będą uczyć plebani, że ta ofiara ma moc tę, iż 

nie tylko temu pomaga, który ją ofiaruje, albo przyjmuje, ale 

Ocnei. tóż wszystkim Chrześcianom, chociażby oni żyli z nami na 

Gee. ziemi, albo tóż umarłszy w Panu, dostatecznie jeszcze oczy- 

szczeni nie byli. Bo nie z mniejszym pożytkiem (jak mamy 

pewne Apostolskie podanie) za umarłe dzieje się ofiara, jako 

i za grzóchy, męki, dosyćuczynienia, i za inne nędze i fra- 
sunki ludzi żyjących. 


78. Żadna msza z pospolitego zwyczaju Kościoła odprawiana 
nie może zwać się prywatną, 
Zkąd łatwo się poznać może, iż tak mamy rozumieć, że 
wszystkie Msze pospolite są, ponieważ się ku pospolitemu 
wszystkich Chrześcianów pożytku i ku zbawieniu ściągają. 


79. Do czego służą obrządki przy Mszy? 

Ma także ofiara ta wiele i bardzo osobliwych a powa- 
żnych obrządków, których próźnemi i niepotrzebnemi zwać nie 
można, ponieważ wszystkie do tego Ściagają się, aby powaga 
tak znacznój ofiary wiadomsza była, a Chrześcianie na te zba- 
wienne tajemnice patrząc, ku rozmyślania nabożnemu tych 
rzeczy Boskich, które w tój ofierze tajemne sa, pobudzeni byli. 
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Lecz już o tém więcój mówić nie chcemy, częścią dlatego, 
iż ta rzecz dłuższego wykładu potrzebuje, coby było przeciwne 
naszemu przedsięwzięciu, częścią iż bardzo wiele innych ksią- 
żek, które o tój rzeczy pobożni i mądrzy ludzie popisali, Ka- 
płani pogotowiu mieć mogą. Przeto już teraz na tóm niechaj 
dosyć będzie, żeśmy tych rzeczy, które do tego Sakramentu, 
(ile Sakramentem i ofiarą jest,) należa, celniejsze i większe 
rozdziały za łaską Bożą powiedzieli. 


ROZDZIAŁ V. 


O Sakramencie Pokuty. 


i. Czemu pilnie i często potrzeba ludzi nauczać 
o Sakramencie Pokuty ? 


Jako mdłość i krewkość natury ludzkićj wszystkich jest 
wiadoma i każdy ją sam w sobie łatwo czuje, tak tóż każdy 
to wiedzieć ma, iż bardzo jest potrzebny Pokuty św. Sakra- 
ment. Bo jeżeli pilność, którój Plebani w każdćj nauce uży- 
wać mają, z wielkości i powagi tój rzeczy, którój uczą, Sza- 
cować mamy, więc wyznać koniecznie musimy, że oni pewnie 
dostatecznój pilności w wykładaniu tego miejsca nigdy czynić 
nie mogą. I owszem o tym Sakramencie pilniój, niżeli o Chrzcie 
nauczać mają, ponieważ Chrzest raz tylko dawany bywa, a po- 
wtórzony być nie może; lecz Pokuta tak często miejsce ma, 
i tak często powtarzana być musi, jak się często ludziom po 
Chrzcie grzószyć przytrafia; bo tak powiedziało Koncylium 434g" 
Trydentskie, iż Sakrament Pokuty nie inaczój do zbawienia: 1% 
jest potrzebny ludziom po Chrzcie w grzóch upadłym, jak 
Chrzest jest potrzebny tym, którzy odrodzeni jeszcze nie byli. 
I ono zdanie Hieronima św. pospolite, iż Pokuta jest wtóra Foue 
deską, na którójbyśmy z potopu mogli wypłynąć, od wszystkich “saiae. 
Nauczycielów, którzy potóm święte rzeczy opisali, bardzo jest pokuta 
pochwalone. Bo gdy się okręt rozbije, ten tylko jeden sposób 20%, 
do zachowania zdrowia zostawa, aby się tylko w potopie deskiteyzzn, 
uchwycić, tak tóż, jeżeliby kto utraciwszy niewinność, którćj 
dostał na Chrzcie do tój deski, to jest Pokuty Św. nie uciekł, 
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tedy bez watpienia w niebezpieczeństwie utraty zbawienia wie- 
cznego zostaje. A to nietylko ku wzbudzenia Pastórzów, ale 
tóż i innych Chrześcian mówimy, aby podobno w nich za- 
niedbanie rzeczy tak bardzo potrzebnój zganione nie było. 
Wspomniawszy bowiem na pospolitą krewkość, usilnie żądać 
tego wszyscy mają, aby za pomocą Boża bez upadku albo 
jakiego obrażenia w drodze Pańskiój postępować mogli. A je- 
żeliby zaś kiedy upadli, tedy na wielką łaskę Bożą patrząc, 
który jako dobry Pastórz zwykł rany swoich owieczek zawię- 
zywać i goić, to najzdrowsze Pokuty lekarstwo nigdy na dalszy 
czas odkładać nie będą. 


2. Co znaczy to słowo Pokuta? 


Abyśmy więc przystąpili do rzeczy, różną najprzód moc 

i własność imienia tego potrzeba wyłożyć, aby kto wątpliwo- 

ścią słowa uwiedziony w błąd nie wpadł. Niektórzy bowiem 

to słowo Pokuta dosyćuczynieniem być rozumieją. Drudzy zaś, 
którzy się od nauki Wiary powszechnój daleko odłączyli, 
mniemając, że Pokuta na przeszły czas ściągać się nie może, 

mra tedy ją tak opisują, że nie inszego nie jest, tylko żywota od- 
kuta? nowienie. Przeto uczyć potrzeba, iż to słowo ma rozmaite zna- 
1 czenie: najprzód bowiem Pokuta o tych bywa rzeczonu, którym 

2. Cor: sie owo nie podoba, co się przedtóm podobało, niedbając nic, 
czyli ona rzecza dobra, czy złą była; i tym sposobem wszy- 
scy oni żałują, którzy smutek według świata, a nie według 
Boga maja, i taka Pokuta nie zbawienie albo zdrowie, lecz 
śmierć przynosi. Druga Pokuta jest, kiedy kto za złość po- 
pełniona, która mu się przedtem podobała, nie dla Boga, ale 
sam dla siebie Żałuje. Trzecia jest, gdy nie tylko dla popeł- 
nionego grzóchu doskonale z serca Żałujemy, albo gdy ten żal 
jakim powierzchownym znakiem pokazujemy, ale kiedy dla sa- 
mego Boga tylko w tym żalu jesteśmy. I każdemu z osobna 
z ma Pokuty sposobowi, któreśmy już wyliczyli, to słowo Pokuta 
mać żewłaśnie służyć może. Bo gdy w Piśmie św. czytamy, iż Pan 
Pa, Bóg żałował, więc rzecz jest pewna, że się to rozumie nie- 


e. jakiem podobieństwem wziętóm od ludzi. Pismo bowiem św. 


Lig% sposobu tego mówienia używa, który się z ludzkiemi obycza- 
jami zgadza, gdy powiada, iż nieco Pan Bóg odmienić umy- 
ślił; ponieważ nam się zdaje, że on to tak czyni, jak ludzie 
czynia, którzy jeżeli czego żałują, tedy pilności przykładaja , 
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2. 


8. 


aby się to odmienić mogło. Przeto tak napisano: Żałował Pan 
Bóg, że stworzył człowieka. I na drugiem miejscu: Żałował, 
aż Saula Królem uczynił. 


3. Nie każda Pokuta jest doskonała. 


Lecz między tóm Pokuty znaczeniem wielką różność wi- 
dzieć potrzeba; bo jedna pokuta ma swoją przyganę, druga 
jest niejakie poruszonój i wzburzonćj myśli pokazanie; trzecia 
zaś do cnoty należy, i $akramentem ją zowiemy. Które zna- 
czenie właśnie miejscu temu służy. Najprzód więc o niój, jako 
© części cnoty uczyć potrzeba, nietylko dla tego, że Pastórze 
obowiązek mają nauczania lud do wszelkiej cnoty, ale iż sprawy 
i skutki tój cnoty są niby żywiołem tego Sakramentu, a je- 
żeli wprzód nie zrozumiemy jaka jest Pokuty moe, zapewne 
i mocy Sakramentu nie pojmiemy. Przeto najpierwój upominać 
trzeba chrześciany, aby się pilnie w tój wewnętrznój Pokucie, 
którą cnotą zowiemy, ćwiczyli, bez którój powierzchowna bar- 
dzo mało pożytku przynosi. 


4. Co jest wewnętrzna Pokuta? 


Pokuta więc wewnętrzna ta jest, gdy się z prawego serca 
do Pana Boga nawracamy, i brzydzimy się grzóchami popeł- 
nionemi w nienawiści je mając, i o polepszenie złego życia 
i skażonych obyczajów starając się z ufnością, że przez miło- 
sierdzie Boże odpuszczenia dostąpimy. Z takowćj Pokuty na- 
stępuje żałość i smutek, (który jest wzruszeniem i boleścia 
go wielu nazywa) niby jaki towarzysz do zbrzydzenia grzóchu 
nam przydany, i dla tego u wielu Ojców św. opisanie Pokuty, 
wewnętrzną boleścia mianowane bywa. 
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5. Pierwćj musi być Wiara niż Pokuta, a nie jest częścią Pokuty. 


Wiarę jednak pierwój tea, który pokutuje, a niżeli Po- 
kutę mieć musi; bo żaden nie może się do P. Boga nawrócić, 
nie mając Wiary, z czego wnieść potrzeba, iż Wiara częścią 
Pokuty żadnym sposobem nazwana być nie może. 


6. Pokuta czemu cnotą być musi? 


Że zaś ta wewnętrzna Pokuta, jak przedtem powiedzie- 
liśmy, do cnoty należy, jaśnie nam to owe częste Przykazania, 
które o Pokucie są podane, pokazują. Zakon bowiem one spra- 
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wy czynić rozkazuje, które z cnotą wypełnione bywają; nadto 
przeczyć temu Żaden nie może, iż to cnocie służy wiedzieć 
jako, kiedy i jak długo mamy żałować, a to żeby porządnie 
było, moe Pokuty sprawuje. Czasem się trafi, iż za popełnio- 
ue grzechy mnićj, niżeliby się godziło ludzie żałują, i owszem 
Proverbjako Salomon napisał: Są niektórzy, którzy się kochają gdy 
źle uczynią, drudzy zaś tak bardzo smętni są i żałośni, że 
rozpaczaja w swojem zbawieniu, jaki był Kaim, który mówił: 
Nm. Większa jest złość moja, miżelubym odpuszczenie mógł zasłużyć; 
i jakim tóż był bez wątpienia Judasz, który żalem przywiedziony 
obwiesiwszy się, i żywot i duszę utracił. Przeto abyśmy w ża- 
łości miarę zachować mogli, Pokutyś. mocą wspomagani bywamy. 


7. Jaki cel ma sobie człowiek pokutujący zamierzać ? 


Toż samo, że Pokuta do cnoty należy, widzieć się może 
z tych rzeczy, które sobie jakoby cel jaki zamierzony ma czło- 
wiek ten, który za grzech swój prawdziwie żałuje, i to naj- 
przód przekłada sobie, aby grzech zgładził, a wszystkę zmazę 
i winę z durzy swój otarł. Drugi cel jest, aby za popełnione 
grzechy dosyć uczynił; i rzecz jest jasna, iż się to do spra- 
wiedliwości ściąga. Bo acz między Bogiem i ludźmi własna 
sprawiedliwość środkować nie może, gdyż daleko jeden od dru- 
giego są rozłączeni; jednak pewnie wiemy, iż jest niejaka 
sprawiedliwość, równie jaka bywa między ojcem, i między sy- 
nami, między panem, i między sługami. Trzeci cel jest, aby 
człowiek do łaski Bożój przyszedł, którego był sobie dla plu- 
gawości grzechu rozgniewał i obraził. A to wszystko dostate- 
cznie pokazuje, iż Pokuta do enoty należy. 


8. Do Pokuty jak przyjść mamy? 


Potrzeba także nauczać, przez które stopnie do tój Bo- 
skićj mocy przystąpić możemy. Najprzód, uprzedza nas miło- 
sierdzie Boże i serca nasze do siebie nawraca, o co prosząc 
Przez Prorok, tak mówił: Nawróć nas Panie do siebie, a my sie 
sorie nawrócumy. Nadto, tem światłem to jest miłosierdziem oświe- 
Is: Š ceni przez Wiarę do Pana Boga przystępujemy, bo jako świad- 
maa? czy Apostoł, temu, który do Pana Boga przystępuje, potrzeba 

wierzyć, iż Bóg jest; tże jest zapłatą tym, którzy Go szukają. 
sonsa BOjaźń za tem następuje, a nasz umysł na ciężkość mąk wej- 

rzawszy, od grzechów się wstrzymuje. Do tego należą one 
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Izajasza Proroka słowa: Jako niewiasta, która poczyna, gdy "s. 
blisko przychodzi do porodzenia, bolejąc, woła w boleściach 
swoich: takiemi staliśmy się my. Nadzieja także otrzymania $;4 
miłosierdzia od Boga przystępuje do tego, którą podniesieni Je 
będąc, pewnie myślimy poprawić żywota i obyczajów. Naosta- przes 
tek, serca nasze miłością zapalone bywają, z którój pochodzi Mość. 
owa swobodna bojaźń, dobrym i cnotliwym przystojna synom, 

a tak tego się tylko obawiajac, abyśmy w czem nie obrazili 
majestatu Bożego, zwyczaj grzeszenia z pilnościa opuszczamy. 
Przez te więc niby stopnie do tój najzaciętszój Pokuty św. 
cnoty przystępujemy. 


9. Któryż jest osobliwy pożytek tój Pokuty? 


O którój zgoła trzymać mamy, że jest mocą Boską i 
niebieską, ponieważ jéj Pismo $. obiecuje królestwo niebieskie, - 
tak bowiem jest napisano u Mateusza Ś.: Czyńcie Pokutę, u Mm 4. 
przybliży się wam królestwo niebieskie. I u Ezechiela Proroka: Ezech. 
Jeżeli niezbożny będzie pokutował za wszystkie grzechy swoje, 
które popełnił t będzie strzegł wszystkiego przykazania megn, 
a uczyni sąd i sprawiedliwość, życiem żyć będzie. I na drugiem 
miejscu: Nie chcę śmierci grzesznego, ale żeby sie niezboźny”śP: 33. 
odwrócił od. drogi swojój i żył, Co wszystko rozumieć potrzeba 
o życiu wiecznem i błogosławionem. 


10. Zewnętrzna Pokuta jest Sakramentem. 


O zewnętrznój pokucie to uczyć potrzeba, iż ta jest, 
w którćj się własność Sakramentu zamyka i że ma rzeczy nie- 
które zewnętrzne zmysłom poddane, któremi się pokazuja one 
drugie, które się wewnątrz na dnszy dzieja. Najprzód uczyć 
należy Chrześciany, dla czego Chrystus Pan Pokutę policzył $zeou 
między siedm Sakramentami. Tój zaś rzeczy przyczyna nie inna jes, 
była, tylko, abyśmy o grzechów odpuszczeniu, które Pan Bóg 
obiecał, gdy mówił: Jeżeli człowiek niezbożny pokutować będzie, 
najmnićj nie wątpili. Często bowiem niespokojnymi bylibyśmy 
o wewnętrznój Pokucie, ponieważ każdy według rozsądku swego 
słusznie o te rzeczy, które sam czyni, obawiać się musi. Żeby 
więc Pan tę bojaźń naszą ratował, Sakrament Pokuty ustano- 
wił, abyśmy nadzieję mieli, że przez rozgrzeszenie kapłańskie 
grzechy nam są odpuszczone; i żeby nasze sumienia dla wiary, 
którą mocy Sakramentów słusznie mamy przydawać , spokoj- 
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fiejsze były. Nieinaczój bowiem głos kapłański, gdy nam 
porządnie grzechy odpuszcza, przyjmować mamy , tylko jak 

Mu. 2 głos Chrystusa Pana, który mówił paraliżem zarażonemu: Ufaj 
synu, odpuszczone są tobie grzechy twoje. Nadto, ponieważ ża- 
den zbawienia dostać nie może, tylko przez Chrystusa Pana, 
i za dobrodziejstwem męki Jego, więc z pożytkiem naszym 
jest, aby taki Sakrament był ustanowiony, któregoby mocą i 
subtelnością krew Chrystusa P. na nas spływając, grzechy po 
chrzcie popełnione obmyła, abyśmy dobrodziejstwo przejedna- 
nia naszemu tylko samemu Zbawicielowi przywłaszczać i przy- 
pisywać mogli. 


li. Dowody ra to, że Pokuta jest Sakramentem. 


Łatwo zaś Pasterze okazać moga, że Pokuta jest Sakra- 
mentem tym sposobem: Jako bowiem Chrzest Sakramentem 
jest, ponieważ wszystkie grzechy, a osobliwie on pierworodny 
gładzi, tak tóż Pokuta, iż gładzi wszystkie grzechy po Chrzcie 
albo wola, albo uczynkiem popełnione, słusznie, prawdziwie 
i właśnie Sakramentem jest nazwana. Potem, (co jest rzecz 
główniejsza) gdy te rzeczy, które zewnątiz człowiek pokutujący 
także i Kapłan czyni, znaczą one drugie, które się wewnątrz 
na duszy dzieją, któż więc to przeczyć może, iż Pokuta wła- 
sną i prawdziwą moc Sakramentu w sobie ma? ponieważ Sa- 
krament jest znakiem rzeczy śŚwiętój, a grzeszny człowiek. 
który żałuje, rzeczą, słowy i znakami jaśnie pokazuje, że myśl 
swoję od sprosności grzechu odwiódł. Nadto, z tych rzeczy, 
które od Kapłana sprawowane i mówione bywają, miłosierdzie 
Pana Boga, który grzechy odpuszcza, łatwo poznać możemy, 

Mat 16. chociaż to jaśnie pokazują one Zbawiciela słowa: Tobie dam 
klucze królestwa niebieskiego, a cokolwiek rozwiążest na ziemi, 
bedzie rozwiązano i w niebie, rozgrzeszenie bowiem słowy 
kapłańskiemi wymówione, znaczy ono grzechów odpuszczenie, 
które czyni na duszy. 


i2. Pokuta może być powtarzana. 


Nietylko zaś Chrześciany uczyć należy, że Pokuta mię- 
dzy siedm Sakramentami ma być połiczona, ale tóż, iż mię- 
dzy temi jest, które się moga powtarzać. Bo gdy Piotr pytał, 
jeżeliby siedm razy miał grzechy odpuszczać, natychmiast od- 

Mm. 1. powiedział Pan: Nietylko do siódmego, ale do siedmdziesiątego 


Z'I 


siódmego. Przeto, jeżeliby się trafiło sprawę mieć z takiemi 
ludźmi, którzyby w niezmięrnćj dobroci i łasce Bożćj nie ufali, 
więc umysł ich potwierdzony i do nadziei łaski Bożój podno- 


szony być ma. Co łatwo sprawią, wykładając nietylko to 
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miejsce, ale tóż i inne, których dosyć się w Piśmie św. zuaj- Cs: 
duje, przywodzac one dowody, które z ksiąg nauczycielów Saa To- 


jako to: Chryzostoma o ludziach upadłych i Ambrożego o po- pars. 
oni N 


kucie, mogą wybierać. g 


13. Sakramentu Pokuty żywioł. 


A iż ludziom chrześciańskim żadna rzecz wiadomsza być 
nie ma nad żywioł Sakramentu tego, więc nauczać potrzeba, 
iż w tém osobliwie ten Sakrament od innych Sakramentów 
jest różny, że innych Sakramentów Żywioł jest niejaka rzecz 
przyrodzona, albo ręką uczyniona, lecz Sakramentu Pokuty 
żywiołem są człowieka pokutującego uczynki, to jest: skrucha, 
spowiedź i dosyćuczynienie, jak Zbór Trydentski wyłożył, które, 
że z ustawy Bożój w człowieku pokutujacym do zupełności 
Sakramentu i ku doskonałemu grzechów odpuszczeniu być 
i znajdować się muszą, dlatego częściami pokuty nazywane 
bywają. 

Nie dlatego zaś Św. Trydentskie Zebranie te uczynki 
niby żywiołem nazywa, iż prawdziwego żywiołu własności nie 
mają, ale że takiego żywiołu rodzajem nie są, któryby ze- 
wnątrz używany był, jak woda na Chrzcie i Chryzmo w Bierz- 
mowaniu. Inni powiadają, że same grzechy są żywiołem tego 
Sakramentu, co nie jest różne od tego, cośmy powiedzieli, 
bo jako mówimy, że ognia żywiołem sa drwa, które niszczy 
moc ognia, tak tóż grzechy, które gładzi Pokuta, prawdziwie 
Sakramentu tego żywiołem nazwać możemy. 


14. Kształt (forma.) 


Wykładu także kształtu Pasterze opnszczać nie mają, 
ponieważ téj rzeczy poznanie wzbudza Chrześciany do przy- 
jęcia z wielkióm nabożeństwem łaski Sakramentu tego. Kształt 
zaś ten jest: Ja ciebie rozgrzeszam, który nietylko z onych 
słów poznać możemy: Cokolwiek rozwiążecie na ziemi, będzie 
rozwiązano i w niebie, ale z tójże Chrystusa nauki wzięliśmy 
od Apostołów nam podanój. Że zaś Sakramenta to znaczą, co 
sprawują, przeto one słowa: Ja ciebie rozgrzeszam, ponieważ 


O- 


vatian, 
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pokazują, iz grzechów odpuszczenie staje się w sprawowaniu 
tego Sakramentu, są doskonałym kształtem Pokuty; sa bo- 
wiem grzechy niby związki, któremi się dusze wiążą, i z któ- 
rych przez Sakrament Pokuty wyzwolone bywaja. Co praw- 
dziwie Kapłan mówi i o onym człowieku, który moca wielkiój 
skruchy, mając pewną wolę spowiadać się, już grzechów od- 
puszczenia dostał od Pana Boga. 


15. Czemuż kapłani insze modlitwy do tej formy przydają? 


Przydają tóż modlitw wiele, nie żeby te do kształtu były 
potrzebne, ale aby się oddaliły one rzeczy, które mocy i skut- 
kowi Sakramentu być moga przeszkodą, z przyczyny samego 
przyjmującego. $ 


16. Różność Kapłanów starego i nowego Zakonu. 


Przeto niechaj grzószni ludzie wielce Panu Bogu dzię- 
kują, który w Kościele tak wielkićj mocy Kapłanom użyczył. 
Albowiem nie tak się teraz tu w Kościele dzieje, jako się 
przedtóm w starym Zakonie działo, gdzie Kapłani świadectwem 
tylko swojóm wyznawali, iż ten jest oczyszczony od trądu. Tu 


Kaplm bowiem w Kościele nietylko Kapłani moc mają, aby ukazali, 


grzechy 2 kto jest z grzóchów rozgrzószony, ale prawdziwie jako słudzy 


odpu- 


azca. 


Boscy rozgrzószują; co sam Bóg, łaski i sprawiedliwości Ojciec 
i dawca sprawuje. 


i7. Co za pożytek obrządki Sakramentu tego przynoszą ? 


Niechaj tóż pilnie patrzą Chrześcianie na obrządki, które 
do tego Sakramentu przydawane bywają; albowiem lepićj pa- 
miętać będa, czego w tym Sakramencie dostąpili, to jest: że 
się jako słudzy z najłaskawszym Panem, albo raczój synowie 


Pokau z najlepszym Ojcem pojednali; nadto, żeby łatwićj zrozumieli, 
ssłow. co czynić mają ci, którzyby chcieli (chcieć zaś wszyscy po- 


winni), tak wielkiego dobrodziejstwa być wdzięcznymi. Kto 
bowiem za grzóchy żałuje, ten uniżony kładzie się przed nogi 
kapłańskie, aby przez okazanie tój pokory łatwo poznać mógł, 
że powinien z gruntu wyrwać owe korzenie pychy, z którój 
wszystkie grzóchy, które on opłakuje, początek i rodzenie swe 
mają. W Kapłanie zaś, ponieważ on ku jego osądzeniu tak 
siedzi, jako prawdziwy Sędzia, moc i osobę Chrystusa Pana 
w uczciwości ma. Bo Kapłan, jako w innych Sakramentach, 


tak i w sprawowaniu tego Sakramentu, urząd Chrystusa Pana 
wypełnia. Nadto, człowiek pokutujący swoje grzóchy wylicza, 3 

i daje się winien, że jest wielkiego i ciężkiego karania go- 
dzien, i dlatego pokornie odpuszczenia grzóchów prosi; które 

to wszystkie rzeczy u Dionizego św., dawności swojćj pewne pia% 


i j Demo- 
Świadectwa mają. sh 


I8. Pożytki Sakramentu tego. 


Lecz nic tak pożytecznego Chrześcianom być i większćj 
ochoty do czynienia Pokuty przynieść im nie może, jak gdy 
Pastórze wytłómaczą pilnie pożytek, który z niéj odnosimy, 
prawdziwie bowiem o Pokucie powiedziano być zrozumieją, iż 
chociaż jéj korzenie sa gorzkie, jednak owoc bardzo smaczny 
jest. W tóm tedy cała moc Pokuty zależy, aby nas z Panem 
Bogiem jednała i przyjaźnią wielką złaczała, za tém zaś po- 
jednaniem przychodzi ludziom pobożnym, którzy ten Sakra- 
ment świątobliwie i nabożnie przyjmuja, wielkie uspokojenie 
sumienia z wielką duszną rozkoszą. Bo nie masz żadnego tak 
ciężkiego i złośliwego uczynku, któryby przez ten Sakrament 
Pokuty nietylko raz, albo dwa, ale częstokroć zgładzony nie 
był. O czóm tak Pan przez Proroka mówił: Jeżeli niezbożny "ię" 
człowiek będzie pokutował za wszystkie grzechy swoje, które 
czynił, i będzie strzegł wszystkie przykazania moje, a uczyni 
sąd i sprawiedliwość, życiem żyć będzie i nie umrze; wszyst- 
kich nieprawości jego, które uczynił, nie będę pamiętaż. 

I św. Jan mówił: Jeżeli wyznawać będziemy grzechy nasze, ": 7% 
Jest mierny i sprawiedliwy, że nam odpuści grzechy nasze. 

I znowu: Jeżeliby kto zgrzeszył (żadnego grzóchu nie wyjmu-" 9% 
jac), więc mamy Pośrednika u Ojca, Pana Jezusa Chrystusa 
spramiedliwego, a ten jest ubłaganiem za grzechy nasze, a nie- 
tylko za grzechy nasze, ale też za grzechy całego świata. 


19. Czemu niektórzy odpuszczenia grzóchów dostać nie mogli? 


Co zaś w Piśmie Św. czytamy, iż niektórzy od P. mi- 
łosierdzia dostać nie mogli, chociaż się pilnie starali, więc ro- 
zumieć mamy, iż się to dlatego stało, że prawdziwie i z serca 
nie żałowali za grzóchy swoje. Przeto, gdy się powieści ta- 
kowe w Piśmie, albo tóż u Ojców śś. trafią, któremi oni 
twierdzą, że niektóre grzóchy odpuszczone być nie mogą, 
więc tak wykładać je potrzeba, że z wielką trudnością od- 
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puszczone bywają. Jako bowiem niemoc dlatago nieuleczoną 
być powiadamy, iż człowiek chory lekarstwa zdrowego niena- 
widzi i onóm się brzydzi, tak tóż jest niejaki sposób grzóchu, 
który dlatego odpuszczony nie bywa, iż własne i zdrowe le- 
karstwo, to jest łaskę Bożą człowiek odrzuca. I w tóm ro- 
August zamieniu mówił św. Augustyn: Tak wielka jest szkaradność 


lib. 1. de 

ma. onego grzechu, gdy kto poznawszy Boga przez łaskę Chrystusa, 

monte. burzy braterstwo chrześciańskie, i przeciwko tej łasce rozpala 
się wielką nienawiścią, iż tóż pokornie odpuszczenia swego 
grzóchu żądać nie może, chociażby go ze złóm sumieniem 


wyznać i wyjawić musiał. 


20. Możeż kto otrzymać odpuszczenia grzóchów bez Pokuty? 


Lecz do Pokuty wracając się, tak jest właściwa jój moc, 
aby grzóchy gładziła, iż bez tój Pokuty nietylko grzechów 
odpuszczenia otrzymać, ale tóż ani się go spodziewać żadnym 

Luo. 18.gpogobem nie możemy. Bo tak napisano: Jeżeli nie będziecie 
pokutować, wszyscy zginiecie; co wprawdzie o grzóchach Śmier- 
telnych od Boga powiedziano jest, aczkolwiek tóż i grzóchy 

Pow mniejsze, które powszedniemi zowiemy, niejakićj potrzebują 

amie. Pokuty. Augustyn bowiem św. mówi: Gdy jest niejaka Po- 
ne kuta, którą ustawicznie w Kościele za powszednie 'grzóchy 

Bom.60.czynimy, więcby ona próżna pewnie być musiała, gdyby grzó- 
chy powszednie bez Pokuty odpuszczone być mogły. 


21. Trzy części Pokuty. 


Ponieważ zaś o tych rzeczach, które niejakim sposobem 
do sprawy Sakramentu należą, nie dosyć jest wspólnie mówić, 
więc starać się będą Pastćrze, aby je z osobna wyłożyli, z któ- 
rychby Chrześcianie prawdziwój i zbawiennej Pokuty sposób 
poznać mogli. Należy więc do własności Sakramentu tego, iż 
oprócz żywiołu i kształtu, które się we wszystkich Sakramen- 
tach znajdują, ma inne części, jakośmy już powiedzieli, które 
niejako zupełną Pokutę czynia, to jest: Skruchę, spowiedź 

Cuye i dosyćuczynienie, o których św. Chryzostom tak mówi: 


tT m. 

5 pom. Pokuta przymusza, aby człowiek grzószny wszystko dobrowol- 

Poeuit. nie wycierpiał, jest w sercu jego skrucha, w ustach spowiedź, 
w uczynku zupełna pokora, albo pożyteczne dosyćnczynienie. 
Te zaś części z tych być powiadamy, które są potrzebne do 


postanowienia jakiój całój rzeczy; bo jako ciało człowiecze ma 


członków wiele, to jest: ręce, nogi, oczy i inne, z których 
jeżeliby mu czego nie dostawało, słusznieby doskonałym nie 
był; doskonałym zaś będzie, jeżeliby wszystkie członki miało, 
tak tóż Pokuta z tych trzech części składa się, chociażby (ile 
się jćj przyrodzenia tyczy) na skrusze i na spowiedzi, przez 
które się cokolwiek sprawiedliwym stawa człowiek, dosyć było, 
jednak jeżeliby trzecia część, to jest: dosyćuczynienie nie przy- 
stąpiło, pewnieby do jéj doskonałości czego nie dostawało. 
Przeto te części tak są między sobą złączone, iż skrucha wolę 
spowiedzi i dosyćuczynienia w sobie zamyka. Skrucha zaś 
i dosyćuczynienie muszą koniecznie spowiedź uprzedzać. Dosyć- 
uczynienie znowu nie może być bez spowiedzi i skruchy wprzód 
uczynionych. 


22. Przyczyna tych trzech części Pokuty. 


Przyczyna (iż te sa trzy części) ta jest: że przeciwko 
Panu Bogu sercem, usty i rzecza samą grzószymy, więc ną- 
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leży się, abyśmy, poddając sie sami kluczom kościelnym, ysake 
starali się temiż samemi rzeczami gniew Pana Boga ubłagać sklero 


i grzóchów odpuszczenie od Niego otrzymać, któremiśmy Go 
rozgniewali. Innym także dowodem potwierdzić to można. 
Pokuta bowiem jest niby nagroda niejaka, za grzóchy uczy- 
niona, z woli onego człowieka, który zgrzószył i z woli Boga, 
przeciw któremu zgrzószył, przeto potrzeba i woli ku nadgro- 
dzeniu (na czóma osobliwie skrucha zależy) i aby człowiek 
pokutujacy poddał się pod rozsądek kapłana, który ma na 
sobie osobę Bożą, żeby według wielkości grzóchów mógł ja- 
kie ukaranie jemu nałożyć. A ztąd nietylko spowiedzi, ale 
i dosyćuczynienia własność i potrzeba ukazuje się. 


23. Co jest Skrucha według nauki Trydentskiej ? 


Że zaś naturę i moc tych cześci Chrześcianom powie- 
dzieć należy, więc od skruchy pierwój począć i tę pilnie 


wykładać będziemy. Albowiem kiedy przeszłe grzóchy wspom- Ses: 14 
niemy, albo gdy w czóm Pana Boga gniewamy, natychmiast Poente 


nasza myśl bez skruchy być nie ma, która Ojcowie na Ze- 
branin Trydentskiem tak opisali: Skrucha jest boleść serdeczna 
i brzydzenie się grzóchem uczynionym, z dobrym i pewnym 
umysłem już więcój nie grzószyć. 0 wzbudzeniu Skruchy 
przydają potóm: Tak więc człowieka ku odpuszczeniu grze- 
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chów gotuje, jeżeli złączona będzie z nadzieją miłosierdzia 
i z pewnym umysłem wypełnienia onych drugich części (to 
jest spowiedzi i dosyćuczynienia), których do tego potrzeba, 
Skrachaążeby ten Sakrament przyjęty być mógł. Z tego więc opisa- 
Prep NIA rozumieć będą Chrześcianie, że moc skruchy nietylko na 
gładzid. tém zależy, aby kto grzószyć przestał, albo sobie umyślił 
nowy żywot zacząć, albo go tóż już zaczał, ale iż osobliwie 
człowiek obrzydzenie pićrwszego żywota i grzóchu oczyszczenie 
przedsięwziąść ma. A to bardzo potwierdzają one słowa Oj- 
Ps.6. ców ŚŚ., które w Piśmie Ś. czytamy. Mówi Dawid: Pracowa- 
łem w mojem mzdychaniu, omywać będę na każdą noc łoże 
moje. I znowu: Wysłuchał Pan głos płaczu mego. I drugi 
Isai. 88. Prorok tak mówi: Będę ja tobie rozważał wszystkie lata moje, 
w gorzkości duszy mojej. Które słowa i inne podobne, niejaka 
wielka przeszłego życia nienawiść grzóchów i obrzydliwość 
wycisnęła. 


24. Czemu Ojcowie obrzydzenie grzóchów boleścią nazwali ? 


A iż skrucha boleścią jest opisana i boleścią się zowie, 
więc upominać trzeba Chrześciany, aby nie mniemali, że tę 
boleść zmysłami cielesnemi uczuć mamy, bo skrucha jest woli 
uczynkiem, to jest: boleścią, którą nasza wola cierpi; i §. Au- 
gustyn świadczy, iż boleść albo żałość jest towarzyszem Po- 
kuty, lecz nie Pokuta. Nienawiść tylko i obrzydzenie grzóchu 
Ojcowie boleścią nazwali, częścią dlatego, iż Pismo słowa tego 

Ps. 12. używa, bo Dawid mówił: Jakże długo radzić się będę duszy 
mojej, boleść cierpiąc w sercu mojem przez cały dzień? częścia 
tóż dlatego, iż żałość w wnętrznój części duszy, która moc 
pożądania w sobie ma, poczyna się z tój skruchy, tak, iż 
przyzwoicie skrucha przez żałość opisaną była, iż sprawuje 
żałość, ku którój pokazaniu ludzie pokutujący zwykli szaty 

Mat. 11. 0dmieniać. O czóm Pan u ś. Mateusza tak mówi: Biada to- 
bie Korozaim, biada tobie Betsaido, bo gdyby te cuda staty się 
byty w Tyrze i Sydonie (miastach pogańskich), które się u mas 
stały, dawnoby były w młosiennicy i popiele pokutę czyniły. 


25. Czemu boleść za grzóchy skruchą zowią ? 


I słusznie temu obrzydzeniu grzóchu, o któróm mówimy, 
imię Skruchy jest dane, dla pokazania mocnój żałości, wziąw- 
szy podobieństwo od cielesnych rzeczy, które kamieniem albo 
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jakićm twardszóm naczyniem w części skruszone bywają, aby 
tém słowem pokazało się, iż nasze serca, które przez pychę 
stwardziały, mocą Pokuty zbite i skruszone bywaja. Przeto 
żadnój innój boleści, która miówamy albo po śmierci rodzi- 
ców, lub dziatek, albo po jakimkolwiek przypadku, tóm imie- 
niem nie zowiemy, ale to imię jest własne onój tylko bole- 
Ści albo żałości, którą z utracenia łaski Bożéj i niewinności 
cierpiemy. 


26. Inne imiona Skruchy. 


Innemi także imionami taż sama rzecz pokazać się może, 
bo i skruszenie serca tak nazywają, gdyż Pismo św. imienia 
serca zamiast imienia woli używą. Albowiem jako od serca 
poczyna się ruszanie wszystkiego ciała, tak wola wszystkie 
inne siły duszne rządzi i sprawuje. Zowią tóż czasem Ojco- OBY» 
wie ść. tę Skruchę kłóciem serdecznóm, którzy księgom na- 
pisanym o Skrusze dali ten napis: O zranieniu serca od żalu. 
Bo jako wrzody napuchłe żelazem przecinają, aby wnętrzna 
ropa wynijść mogła, tak serca niby jakim nożykiem przeci- 
nane bywają, aby zaraźliwy jad mogły z siebie wyrzucić. Przeto 
ja Joël Prorok rozerwaniem serdecznóm nazwał: Nawróćcie się 79% 5: 
(mówi) do mnie, z całego serca waszego, w poście, w płaczu 
i w rozrzewnieniu, a rozdzierajcie serca wasze. 


27. Czemuż żal za grzechy winien być nadewszystko ? 


Z tych zaś dowodów łatwo będzie pokazać, iż za grzechy 
popełnione tak wielką mieć mamy żałość, nad któraby żadna 
większa wymyślona być nie mogła. Bo gdy doskonała Skru- * vp» 
cha jest uczynkiem miłości, który od onéj bojaźni synowskićj 
pochodzi, więc jawna rzecz jest, że tenże sposób Skruchy i 
miłości mieć mamy. A iż miłość, którą Pana Boga miłujemy, 
jest doskonałą miłością, ztąd wnieść trzeba, że Skrucha wielką *go.;" 
boleść serdeczną w sobie zamyka; bo jako Pan Bóg najbardziej wielce 


miłować 
od nas miłowany być ma, tak onemi wszystkiemi rzeczami, poa% 
które nas z Panem Bogiem dzielą, jak najbardziej brzydzić.jse, 


się mamy. Co uważać możemy ztąd, iż w Piśmie ś. jednymże?”ć ma 
sposobem mówienia i wielka miłość, i wielka Skrucha znaczy 
się. O miłości tak powiedziano: Miłuj Pana Boga twego z ca- Pest8. 
łego serca twego. O Skrusze woła Pan przez Proroka; Nawróć- Joel. 3. 
cie się do mnie z całego serca waszego. Nadto, jako Pan Bóg 
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jest między wszystkiemi rzeczami, które miłować mamy, dobrem 
najwyższem, a jeżeli tymże sposobem grzech jest największem 
złem miedzy temi wszystkiemi rzeczami, które ludzie w nie- 
nawiści mieć mają, następuje zatem: iż dla którój przyczyny 
wyznawamy, że Pan Bóg bardzo miłowany być ma, dla tój 
to być musi, abyśmy grzech w wielkićj nienawiści mieli. Że 
zaś nad wszystkie rzeczy miłość Bożą przekładać mamy, tak 
dalece, iż i dla zachowania własnego Życia grzeszyć nam się 
Mat m0 nie godzi, jawnie nas uczą słowa Pańskie: Kto miłuje ojca 
Marci Salbo matke więcej niżeli mnie, nie jest mnie godzien; i ktoby 
chciał duszę swoją zbawić, zgubi ją. Lecz i to uważać potrzeba 
mę «a, według Świadectwa Bernarda Ś., iż jako Żadna miara i żaden 
alie. koniec miłości zamierzony być nie może, (bo miara miłości 
Bożój ta jest, abyśmy Gro miłowali bez miary, ) tak tóż obrzy- 
dzeniu grzechu żadnój miary wyznaczać nie należy. 
ga Nadto, niechaj będzie Skrucha nietylko wielka, ale tóż 
anko- gwałtowna i doskonała, i niech wszystkę gnuśność i lenistwo 
` precz odrzuci, bo w piątych Księgach Mojżeszowych , które 
Deut. 4zowią Dewteronomii, tak napisano: Gdy Pana Boga twego 
szukać bedziesz, znajdziesz G'o, wszakże jednak jeżeli zupełnem 
sercem szukać będziesz, i we wszystkićj Skrusze duszy twojej. 
Jer..] u Jeremiasza: Bedziecie mnie szukać i znajdziecie, gdy mnie 
będziecie szukać ze wszystkiego serca waszego, i dam się wam 


znaleść, mówi Pan Bóg. 


28. Nie przestaje być Skrucha prawdziwą, chociaż nie czujemy 
dla słabości natury ludzkićój tak natężonego żalu? 


Chociaż zaś tego dostapić nie możemy, aby Skrucha 
doskonała była, jednak prawdziwą i skuteczną być może, bo 
się często przytrafia, iż rzeczy, które są zmysłom poddane, 
więcój nas niż duchowne wzruszają. Przeto niektórzy większą 
czasem żałość maja z Śmierci synów swoich, niżeli z sprosno- 
ści grzechowój. Toż rozumieć i sądzić mamy, choćby łzy komu 
z boleści serdecznój nie płynęły, których jednak w Pokucie 
bardzo żądać i zalecać je mamy; albowiem zacna jest ona 

auget. Augustyna é. powieść: Nie masz (mówi) w sobie chrześciań- 
gas ga skićj miłości, jeżeli płaczesz ciała, od którego dusza odeszła, 
a nie płaczesz duszy, od której Pan Bóg odstąpił. Do tego 
Mat. 11.gję ściągają one Zbawiciela słowa, które się wyżój powiedziały: 
Biada tobie Korozaim, biada tobie Betsaido, bo gdyby te cuda 
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stały sie w Tyrze i Sydonie (w miastach pogańskich ,) które 
się u was stały, dawnoby były w włosiennicy i popiele Pokutę 
czyniły. Do pokazania także tój rzeczy jasne nam być maja 
Niniwitów, Dawida, grzesznćj niewiasty i Piotra Ś. przykłady, 
którzy wszysty z obfitemi łzami miłosierdzia Bożego prosząc, 
grzechów odpuszczenia dostali. 


29. Za każdy grzech śmiertelny mamy osobno żałować. 


Trzeba zaś pilnie namawiać i upominać Chrześciany, aby 
za każdy osobliwie grzech śmiertelny, wielką Skruchę i żałość 
mieli. Tak bowiem Izajasz Skruchę opisuje, gdy mówi: Będę'i. 38. 
ja tobie rozmyślał wszystkie lata moje w gorzkości duszy mojćj. 
Rozczytywać zaś wszystkie lata, jest osobliwie grzechy uważać, 
abyśmy ich z serca żałować mogli. I u Ezechiela tak czytamy: preen. 
Jeżeliby człowiek bezbożny za wszystkie grzechy swoje czynić '®, ?1 
pokutę, życiem żyć będzie. Nadto Augustyn ś. mówi: Niechaj ?kolicz- 
grzesznik obaczy jaki jest grzech, gdzie, kiedy, jak różny,e'%u. 
i w jakićj osobie. 


30. Wystarczy niekiedy ogółem za swe grzechy żałować. 


Niechaj ztąd jednak nie rozpaczają Chrześcianie o wiel- 
kićj dobroci i łasce Bożćj; albowiem on bardzo pragnąc na- 
szego zbawienia, nie odkłada nam grzechów odpuszczenia, ale 
grzesznego jako Ojciec miły przyjmuje, gdyby się tylko sam 
poznać chciał, a brzydząc się wszystkiemi grzechami do Pana 
Boga się nawrócił z pewnym umysłem, iż każdy grzech z oso- 
bna innego czasu jeżeliby mógł, na pamięć sobie przywodzić 
i bardzo się nim brzydzić chce. Téj bowiem nadziei każe nam 
być Bóg przez Proroka, gdy mówi: Niezbożność człowieka 55°% 
niezbożnego szkodzić mu nie będzie, któregokolwiek dnia od zło- 
ści swojéj odwróci się. 


3I. Które są rzeczy do Skruchy potrzebne ? 


Ztąd widzieć się moga one rzeczy, które do Skruchy 
prawdziwój bardzo są potrzebne, o których lud chrześciański 
pilnie uczony być ma, żeby każdy wiedział, jakby się na tę 
Skruchę zdobyć mógł, i miał pewny znak, przez któryby po- 
znał, czego mu do doskonałości téj cnoty nie dostaje. Bo naj- 
przód (a ta jest do Skruchy rzecz pierwsza potrzebna) wszy- 
stkie grzechy, któreśmy popełnili, mieć w nienawiści, i za nie 
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żałować musimy, aby podobno gdybyśmy za niektóre żałowali 
tylko, zmyślona i obłudna, a nie ona zbawienna Pokuta w nas 
Jeco nie była. Bo jako ś. Jakób Apostoł powiedział: Ktobykolwiek 
cały Zakon zachował, a upadłby w jednem przykazaniu, wszy- 
stkiego winien będzie. Druga rzecz jest, aby Skrucha miała 
przy sobie wolą spowiedzi i dosyćuczynienia, o których się 
3 potem na swem miejscu powie. Trzecia jest, aby człowiek 
pewnie i statecznie umyślił żywota swego polepszyć. Czego 
u x, nas jawnie Prorok nauczył: Jeżeli człowiek niezbożny będzie 
pokutował za wszystkie złości swe, które popełnił i będzie strzegł 
wszech przykazań moich, a uczyni sąd i sprawiedliwość, życiem 
żyć bedzie, i nie umrze; wszystkich nieprawości jego, które 
21. uczynił, nie będę pamiętał. I znowu: Gdy sie odwróci człowiek 
złośliwy od złości swojej, którą uczynił, a uczyni sąd i spra- 
80. wiedliwość, duszę swoją ożywi. I trochę niżój: Nawróćcie się, 
(mówi) a czyńcie Pokute za wszystkie nieprawości wasze, a nie 
będzie wam na upadek nieprawość. Odrzućcie od siebie wszystkie 
przestępstwa wasze, któremiście wykroczyli, a uczyńcie sobie 
serce nowe it ducha nowego. Toż samo rozkazywał Chrystus 
Joan.8. Pan niewieście, którą na cudzołoztwie znaleziono: /dź (mówi) 
a już więcćj nie grzesz. I onemu powietrzem zarażonemu, któ- 
rego był u sadzawki, która Probaticam zowią, uzdrowił, tak 

Joan. 8. mówił: Oto stałeś się zdrowym, już wiecćj nie grzósz. 


2. 


32. Na czóm zależy Skrucha? 


Nadto sama własność i rozum dostatecznie pokazuja, iż 
te dwie rzeczy do Skruchy są bardzo potrzebne, to jest żałość 
za grzech popełniony, i dobra wola, czyli ostrożność, abyśmy 
się nie podobnego nie ważyli potem. Bo kto się chce zjednać 

Przy. z przyjacielem, któremu niejaką uczynił krzywdę , więc musi 
rzeczy Żałować za to, co go ukrzywdził i zelżył, musi nadto pilnie 
cudzój. uważać, aby w niczem potem nie naruszył onój przyjaźni, 
które dwie rzeczy posłuszeństwo w sobie mieć muszą; należy 
się bowiem, aby człowiek prawu, albo przyrodzonemu i Bo- 
skiemu, albo tóż ludzkiemu, pod któróm żyje, był posłuszny. 
Przeto jeżeli pokutujący człowiek albo gwałtem albo zdradą 
wziął komu co, wrócić to musi, i jeszcze powinien nadto 
albo jakim pożytkiem, albo zachowaniem nagrodzić onemu, 
którego zacność albo życie słowem lub uczynkiem obraził. U 
wszystkich bowiem Nauczycieli pospolita jest ona powieść, 
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którą u Augustyna św. czytamy : grzech odpuszczony nie by- BA SŁ 
wa, póki rzecz wzięta wrócona nie będzie. RE 


33. Krzywd odpuszczenie potrzebne jest do Skruchy. 


Oprócz tego między innemi rzeczami, które do Skruchy 
bardzo należą, pilnie i potrzebnie każdy starać się ma, aby 
wszelkie krzywdy, które od kogokolwiek cierpi, odpuścił. Tak 
bowiem Zbawiciel upomina nas: Jeżeli odpuścicie ludziom Ms: 6 
grzechy ich, i Ojciec wasz niebieski odpuści wam grzechy wa: 
sze, jeżeli wy zaś nic odpuścicie ludziom, ami też Ojciec wasz 
odpuści wam grzechów waszych. 

I te są rzeczy, które w Skrusze maja Chrześcianie uważać, 
bo inne rzeczy, któreby do tych Pasterze łatwo zebrać mogli, 
to tylko sprawią, iż Skrucha większą, zupełniejsza i dosko- 
nalszą będzie, lecz nie mamy rozumieć, aby tak były potrzebne, 
żeby prawdziwa i zbawienna Pokuta bez nich być nie mogła. 


34. Które są pożytki Skruchy ? 


Że zaś nie dosyć na tem Pasterze mieć mają, aby tego 
uczyli, czego do zbawienia potrzeba, jeżeliby tóż pilnie i ba- 
cznie o to nie starali się, aby Chrześcianie tymże sposobem, 
który im jest opisany, żywot i sprawy swoje stosować mogli, 
przeto bardzo im to pomoże Skruchy moe i pożytek często 
opowiadać. Bo chociaż niektóremi pobożnemi uczynkami, jako 
to: jałmużnami, postami, modlitwami i świętemi innemi ucz- 
ciwemi sprawami, za winę tych ludzi, którzy je czynią, czasem 
P. Bóg gardzi, Skrucha jednak zawsze mu wdzięczną i PTZY- Sg; moló, 
jemną jest. Skruszonem bowiem sercem i upokorzonem ( mówi”'e,5*" 
Prorok) nie wzgardzisz Panie. I owszem tegoż Proroka słowa *" 5% 
na innem miejscu pokazują to, iż skoro się skruchy sercem 
naszem chwycimy, zaraz nam P. Bóg odpuszczenie grzechów 
dawa *). Rzekłem ja (mówi) będę wyznawał sam na siebie nie- ?s- 9L 
prawość moję Panu, a tyś odpuścił sprosność grzechu mego. 
Podobieństwo tój rzeczy widzimy w dziesięciu trędowatych, 
którzy od naszego Zbawiciela do kapłanów posłani pierwójtue: 1. 
niż do nich przyszli, od trądu swego wolni byli, ztąd poznać stoe 


możemy, iż prawdziwćj skruchy, o którój mówiliśmy, ta jestyzzwyj, 


*) Przy spowiedzi lub chęci spowiedzi grzechów ciężkich. 
16* 
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moc, że za jéj zasługą wnet odpuszczenia wszystkich grzechów 
od Pana Boga dostępujemy. 
35. Sposób wzbudzenia Skruchy doskonałej. 


To tóż pomocne bardzo będzie do pobudzenia chrześciań- 
skićj myśli, jeżeli Pasterze jaki sposób podadzą, którymby 


Rere sie każdy do Skruchy mógł gotować. Napominać tóż potrzeba, 
mał de aby wszyscy sumienie swoje często rozbierając uważali, jeżeli 
ywaać zachowali to co P. Bóg albo Kościół chować rozkazał, a jeże- 


liby się kto czuł w jakiój złości, aby zaraz sam na siebie 
skarżył i pokornie Pana o odpuszczenie prosił, niechaj zaś 
żąda, żeby mu czasu i do spowiedzi i ku dosyćuczynieniu uży- 
czył, niechaj nadto osobliwie prosi, aby za pomocą łaski jego 
nie dopuszczał się potem grzechów tych, których iż się kiedy 


Niena- dopuścił teraz uprzejmie żałuje. Mają się téż Pasterze starać 
grach. to, aby w Chrześcianach wielką nienawiść przeciw grzechowi 
Sen Wzbudzili , częścią dlatego, że jest jego wielka brzydkość i 


co prz, 


nosi? szkaradność, częścią, iż nam wielkie szkody i nędzę przynosi; 


chocia: 


albowiem łaskę Boga, od któregośmy wzięli wielkie dobra 
i jeszcze większych czekać i dostać możemy, oddala od nas, 
a do tego w śmierć wieczną wdawa, abyśmy wielkiemi bole- 
ściami i mękami wiekuiście utrapieni byli. 


36. Zacność Spowiedzi i potrzeba ustanowienia. 


Niechaj więc dosyć będzie o Skrusze, teraz do Spowiedzi, 
która jest drugą częścią Pokuty przystapmy. Ztąd zaś łatwo 
poznają Pasterze, jak wielką pilność i pracę w jój wykładaniu 
czynić mają, gdyż nietylko wszyscy ludzie pobożni to wiedzą, 
że cokolwiek do tego czasu światobliwości, pobożności i nabo- 
żeństwa za wielką łaską Bożą w Kościele zostało, to Spowie- 
dzi osobliwie przpisano być musi tak, iż żaden temu dziwić 
się nie ma, że on nieprzyjaciel ludzkiego narodu, chcąc po- 
wszechna wiarę z gruntu wywrócić, starał się bardzo pilno 
przez naczynie i sługi niezbożności swój, aby Spowiedź tak 
jak zamek cnoty chrześciańskićj zburzyć mógł. Najprzód więc 
uczyć trzeba, że ustawa Spowiedzi bardzo nam pożyteczna 
Skrochaj Owszem potrzebna była; bo chociaż pozwolimy na to, że 


"adi, Skrucha grzechy gładzi, a któż nie wie, iż ona tak wielka, 
każ „, tak ostrą, i tak zapaloną być musi, aby gorzkość żałości z wiel- 


bna. 


potrze kością grzechu BOŚ 184 i stosować się mogła? Ponieważ zaś 


J'i 
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mało ludzi do tego stopnia przychodziło, to następowało ko- Emo 
niecznie, że nie wiele ich tój nadziei było, aby tym sposobem Miedź 


odpuszczenia grzechów dostać mogli. Potrzeba więc było, że- "ora? 
by miłościwy Pan łatwiejszym środkiem pospolite zbawienie 
ludzi ratował, co jednak dziwnym sposobem uczynił, gdy klu- 

cze Królestwa niebieskiego Kościołowi podał. 


37. Spowiedź uzupełnia Skruchę. 


Z nauki bowiem Wiary powszechnćj chrześciańskićj wszy- 
scy wierzyć i to mocno twierdzić mają, iż jeżeliby kto tak 
był sposobnym , żeby za popełnione grzechy żałował, i umy- 
ślił potem więcój nie grzeszyć, chociażby tóż takiego żalu nie 
miał, jakiby do otrzymania odpuszczenia grzechów dostateczny 
być mógł, jednak gdy porządnie przed Kapłanem Spowiedź 
grzechów swoich uczyni, mocą kluczów wszystkie grzechy da- 
rowane mu i odpuszczane bywają; tak, iż słusznie śś. Mężo- 
wie a Ojcowie nasi one słowa często mawiali: że kluczami 
kościelnemi droga do Nieba otwiera się. O czem żadnemu 
wątpić się nie godzi, ponieważ czytamy tę ustawę Florentskie- Gjat 
go Zebrania, iż skutek Pokuty jest rozgrzeszenie od grzechów. Pec 
Ztąd jeszcze poznać możemy, jak wielki pożytek Spowiedź "V- 
przynosi, gdy widzimy, że tym, którzy grzeszyć przywykli, 
żadna rzecz do polepszenia obyczajów nie pomaga jak to, 
gdyby czasem skryte swe myśli, uczynki i powieści wszystkie 
przed mądrym a wiernym przyjacielem odkryli, któryby ich 
radą i pilnością swoja mógł wspomódz. Rozumieć przeto ma- 
my, że tym sposobem bardzo rzecz jest pożyteczna onym lu- 
dziom, którzy złościami obrażone sumienie mają, aby Kapła- 
nowi jako namiestnikowi Chrystusa Pana, (któremu bardzoSrzechy 
srogo przykazano, aby wiekuiście zwierzone sobie grzechy taił) meme, 
rany i niemocy duszy swojćj odkryli; bo zaraz gotowe lekar-'sgx* 
stwa znajdą, które Boską niejaką moc w sobie mają, nietylko 
mniejszą chorobę uzdrowić, ale tóż duszę tak sposobić, aby 
na potem trudno jój było w takowa chorobę i szkaradność 
upaść, Opuszczać także nie mamy onego drugiego Spowiedzi 
św. pożytku, który się do wspólnego żywota i ku ludzkiemu 
obcowaniu albo towarzystwu bardzo ściaga: rzecz bowiem pe- 
wna, jeżelibyś Spowiedź sakramentalną karności chrześciańskiój 
odjął, skrytych i szkaradnych złości wszędzie pełno będzie, 
których potem i daleko gorszych jeszcze ludzie w grzechach 
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zaszli jawnie czynić, wstydzić się nie będą; wstyd bowiem 
który jest na Spowiedzi, chciwość grzeszenia i swawolą niby 
wędzidłami niejakiemi hamuje, a nieprawość powściąga. 


38. Co jest Spowiedź ? 

Powiedziawszy pożytek Spowiedzi, która jest własność 
jej i moc, Pasterze uczyć mają. Tak więc Spowiedź opisują, 
iż jest oskarżenie grzechów, które Sakramentowi należy, dla 
tego uczynione, abyŚmy za mocą kluczów odpuszczenia dostali, 

Ozamu | słusznie Spowiedź oskarżeniem zowią, bo nie tak mamy 


oskar- 
em grzechy na Spowiedzi wspominać, jakobyśmy się z naszych 
Prov. 2.złości chełpili, jak czynią owi, którzy źle udziaławszy weselą 

się; ani tóż tak mamy wyliczać, jakobyśmy jaką powieść lub 

historyą próźnujacym słuchaczom dla ich ukochania powiadali, 

lecz z uskarżaniem tak je wyliczać mamy, abyśmy je w sobie 
ays chcieli pokarać, I tę Spowiedź czynimy dla odpuszczenia grze- 
in Gen. chów, albowiem sąd ten daleko jest różny od onój męki, którą 
ściemy W prawie Świeckiem złym ludziom dla głównych występków 
kóry zadają; ponieważ tam za onem wyznaniem na mękę, karanie 


Śpowio- na śmierć osądzenie przychodzi, lecz wolność od grzechu, 
i przepuszczenie występku nie następuje. Tym właśnie sposo- 
bem acz innemi słowy opisują Spowiedź Ojcowie śś. Augustyn 
św. Spowiedź (mówi) jest, przez którą się odkrywa niemoc 
tajemna dla nadziei odpuszczenia. Grzegórz Ś. Spowiedź jest 
grzechów obrzydzenie. Które to dwa opisy Spowiedzi do pierw- 


szego ściągają się. 


39. Chrystus Pan Spowiedź ustanowił. 

Niechaj już uczą Plebani, i bez wszelkićj watpliwości 
powiadają Chrześcianom, (co sobie najbardzićj ważyć mamy) 
iż ten Sakrament od Chrystusa Pana, który wszystko dobrze 
i dla naszego tylko zbawienia uczynił, jest z Jego wielkiój 
dobroci i miłosierdzia ustanowiony, bo po zmartwychwstaniu, 
gdy się byli Apostołowie na jedno miejsce zebrali, tchnąwszy 

Jomn.20,ną nich, tak mówił: Weźmijcie Ducha św. których odpuści- 
cie grzechy. odpuszczone im są, a którym zatrzymacie, zatrzy- 
mane SQ. 


40. Inne dowody. 


corm Co té} Pan chciał oznajmić, gdy Apostołom rozkazał, 
aby wskrzeszonego Łazarza z onych związek rozwiązali, któ- 
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remi był związany. Bo tak Augustyn święty wykłada to miejsce: %25; lib- 
Już Kapłani pożyteczniejszymi być mogą i więcéj mogą tym, %6, 
którzy się spowiadają sfolgować, gdy im grzóch odpuszczają; 
albowiem Pan przez samych Apostołów Łazarza wskrzeszo- 
nego, Zwolennikom na rozwiązanie dał, pokazując, że Kapłani 

moc mają sobie dana, aby rozwięzywać mogli. Do tego takżere 17. 
należy, co był rozkazał onym trędowatym, którzy w drodze 
oczyszczeni byli, aby się ukazali Kapłanom i rozsądku ich 
słuchali. 


41. Kapłani na Spowiedzi właściwymi są sędziami. 


Gdy więc Pan dał tę moc Kapłanom, odpuszczać i za- 
trzymywać grzóchy, tedy jest jawno, że oni w tój rzeczy, to 
jest w odpuszczaniu, sędziami ustanowieni byli. Lecz jako św. 34" 
Zebranie Trydentskie mądrze upomniało, iż o żadnćj rzeczy'ćgy, 14- 
sąd prawy być nie może, ani tóż zachowana być może miara 
sprawiedliwości około karania ludzkich występków, pókiby 
ona rzecz i sprawa dobrze poznana i wiadoma nie była, więc 
ludzie pokutujacy wszystkie z osobna grzóchy przy Spowiedzi 
Kapłanom oznajmiać mają. Niechże Pastórze ucza tego, co 
św. Zebranie Trydentskie ustanowiło i co ustawicznie w Ko- Gosi 
ściele powszechnym powiedziano było; bo jeżeli Pisma Ojców* 14- 
ŚŚ. pilnie czytać będziemy, wszędzie jasne Świadectwa oba- 
czymy, któremi się to potwierdzić może, iż ten Sakrament 
Chrystus Pan ustanowił, i że rozkazanie około czynienia sa- 
kramentalnój Spowiedzi, (którą oni greckióm słowem Hxomo- „sg 


rac: 


=” s. : a W | DRZE 
logesin i Eaagoreusin nazwali,) w téj cenie mieć mamy, jakNsuczy 


gdyby w Ewangelii ustanowione, rozkazane było. A jeżeli się Špo; 
o podobieństwach starego Testamentu wywiadować będziemy,7szwat. 
bez pochyby obaczymy, że do Spowiedzi grzóchów należą one 
rozmaite ofiary, które ku zgładzeniu rozlicznych złości Ka- 
płani czynili. 


42. Obrządki przy Spowiedzi. 


Lecz jako Chrześciany uczyć potrzeba, iz Pan i Zbawiciel 
nasz Spowiódź ustanowił, tak tóż upominać ich należy, iż nie- 
które zwyczaje i poważne obrządki moc kościelna do nićj 
przydała, które acz do własności Sakramentu nie należą, zacność 
jego jednak więcćj pokazują, i umysły tych, którzy się spo- 
wiadaja, zapalone pobożnością tak przyprawują, aby łaski 


Bożćj łatwiój dostać mogli. Bo gdy się grzóchów spowiadamy 
z odkrytą głową klęcząc przed Kapłanem w ziemię patrzac, 
ręce składając, i inne znaki pokory chrześciańskićj pokazując, 
które jednak do własności Sakramentu nie są potrzebne, więc 
ztąd łatwo rozumiemy, że nietylko w tym Sakramencie moc 
niebieską poznawać, ale tóż miłosierdzia Bożego z wielką pil- 
nością szukać i prosić mamy. i 


43. Możeż kto w grzechu śmiertelnym będąc , dostąpić zbawie- 
nia bez Spowiedzi ? 


Nadto niech nikt tak nie rozumie, iż chociaż Chrystus 

Pan Spowiódź ustanowił, ale nie rozkazał, aby używanie jéj 
potrzebne było. Niech bowiem Chrześcianie to za pewne maja, 

że ten, który na się grzóch Śmiertelny czuje, przez Spowiódź 
sakramentalną do duchownego żywota przywiedziony być musi. 

Mat. 16.00 Pan cudownóm podobieństwem jaśnie oznajmił, gdy moc 
użyczania tego Sakramentu kluczem Królestwa niebieskiego 
nazwał. Jako bowiem żaden na pewne miejsce przyjść nie 
może bez owego, któremu klucze zwierzono, tak tóż rozumieć 
mamy, iż do nieba żaden przypuszczony nie będzie, pókiby 

mu drzwi nie otworzyli Kapłani, którym te klucze dał Pan; 
inaczój bowiem nie byłby żaden pożytek kluczy w Kościele, 

i próżnoby ten, który je ma, komu do nieba wnijść bronił, 
jeżeliby się inną drogą tam przyjść mogło. A to wybornie 

ku b.Ąugustyn św. objaśnił, gdy mówił: Niechaj żaden tak w sobie 
4 nie mówi: Tajemnie przed Panem Bogiem czynię Pokutę, 
wić P. Bóg, który mi odpuszcza, co ja w sercu czynię; więc 

Mat 18. próżno powiedżiano: Co rozwiążecie na ziemi, rozwiązano bę- 
dzie w niebie? więc próżno Kościołowi Bożemu klucze dano? 

Ambr W ten sposób i Ambroży Św. (gdy wywracał kacerstwo No- 


Hb. L de 

ei wacyanów, którzy twierdzili, iż przy samym P. Bogu moc 
odpuszczenia grzóchów miała zostawać, napisał: a któż Pana 
Boga w większćj uczciwości ma, czyli ten, który przykazania 
Jego słucha, czyli który mu się sprzeciwia? Pan Bóg nam 
rozkazał, abyśmy sługom Jego posłusznymi byli, których gdy 
słuchamy, samemu Panu Bogu cześć wyrządzamy, 


44. W których latach mają się spowiadać ludzie, i o którym czasie? 


Ponieważ zaś najmnićj watpić nie możemy, iż sam Chry- 
stus Pan dał przykazanie o Spowiedzi, albo Spowiedź usta- 
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nowił, więc teraz uważać potrzeba, ktorzy to ludzie, w których 
latach i którego roku, czasu, przykazaniu temu posłuszni być 
mają. Najprzód tedy z ustawy czyli Kanonu Laterańskiego 92560- 
Zboru, który tak się poczyna: Wszyscy ludzie płct obojój Ge. P: 31. 
może się to obaczyć, iż żaden nie powinien się spowiadać 
pićrwćj, pókiby do rozumu nie przyszedł. Ten jednak czas 
pewną liczba lat opisany nie jest; ale pospolicie rozumieć 
mamy, iż dziecię od tego czasu spowiadać się ma, gdy już 
między dobróm i złóm rozeznać, a chytrość jaką albo podej- 

ście uczynić może. Gdy bowiem każdy przyjdzie do tego czasu, 

w którym już o wiecznóm zbawieniu ma myśleć, natychmiast 

ma się Kapłanowi grzóchów spowiadać, ponieważ inaczćj zba- 
wienia ten się spodziówać nie może, którego sumienie grzó- 
chem skalane jest. 


45. Którego czasu mają się ludzie spowiadać i ile razy? 


Któregoby. osobliwie czasu spowiadać się potrzeba, w tój 
ustawie, któraśmy już powiedzieli, Kościół św. opisał; rozka- 
zał bowiem, aby na każdy rok przynajmnićj raz wszyscy 
Chrześcianie grzóchów swoich spówiadali się. Jeżeli jednak gate 
na to uwagę mieć będziemy, czego naszemu zbawieniu po- 
trzeba, tedy zaprawdę ilekroć albo śmierć nadchodzi, albo 
kiedy rzecz jaką sprawować, którćjby sprawa grzósznemu czło- 
wiekowi nie przystała, jako to: gdy ludziom dawamy Sakra- 
menta, albo gdy je sami przyjmujemy, tylekroć Spowiedzi 
opuszczać nie mamy. Toż zachować pewnie musimy, gdy się 
obawiamy, aby nam który grzóch popełniony z pamięci nie 
wyszedł; nie możemy się bowiem spowiadać tych grzóchów, 
których na pamięci nie mamy, ani u Pana odpuszezenia 
grzóchów upraszamy, jeżeliby ich św. Pokuta przez Spowiódź 
nie zgładziła. 


46. Wszystkie grzechy i każdy z osobna wyznać należy na 
Spowiedzi. 


Ale iż w Spowiedzi potrzeba wiele rzeczy uważać, z któ- Kan 
rych jedne do własnéj natury Sakramentu należą, drugie zaś powin 276 
nie są tak potrzebne, więc o nich pilnie uczyć należy i znaj-zapełża 
duja się książki i pisma, z których się łatwo tych wszystkich 
rzeczy wykład pojąć może. Tego tedy najprzód niech uczą 
Pastórze, iż przy Spowiedzi na to wzgląd mieć należy, żeby 
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ona zupełna i doskonała była. Kapłanowi bowiem wszystkie 
śmiertelne grzóchy powiedzieć potrzeba, bo powszednich, które 
nas nie odrywają od łaski Bożój, i w które częścićj wpadamy, 
aczkolwiek słusznie i z pożytkiem spowiadać się możemy, co 
czynia ludzie pobożni, jednak bez winy opuszczone i sposo- 
bami innemi zgładzone być moga. Lecz grzóchy śmiertelne 
jakośmy już powiedzieli, z osobna wyliczyć należy, aczby też 
były bardzo skryte, i takowe które w dwóch tylko ostatnich 
z dziesięć Przykazań Boskich zakazują się. Albowiem często 
się przytrafia, iż te ciężój duszę obrażają, niż one, któremi 
Concil lądzie jawnie grzószyć zwykli. Tak bowiem św. Trydentskie 


Trident, 


e, ge Koncylium ustanowiło i powszechny Kościół tego zawsze uży- 


ambroswął według świadectwa Ojców śś.; tak bowiem mamy u Am- 


dom brożego Św. „Nie może kto usprawiedliwiony być od grzóchu, 


Hieron hókiby go pierwój nie wyznał“ Św. Hieronym toż samo po- 


gna twierdza: „Jeśliby kogo wąż, to jest szatan, skrycie ukąsił 
Si mori zaraził go jadem grzóchowym, o którymby Żaden inny nie 
pes. wiedział; jeżeliby on milczał i pokuty nie czynił, ani chciał 
rany swojćj przed bratem albo mistrzem wyznać, więc mistrz, 
który język ma do uzdrowienia, pomocny mu być nie może.“ 
cr. Nadto święty Cypryan w kazaniu o ludziach upadłych jaśnie 
pd, tego uczył: „Chociażby żadnéj pogańskićj ofiary nie czynili, 
ani pisma Żadnego na siebie dali, jednak, iż o tém myśleli, 
więc żałośnie przed Kapłanem Bożym tego spowiadać się 
mają,“ Naostatek jest to głos i zdanie pospolite wszystkich 


Kościoła św. Nauczycieli. 


47. Okoliczności grzechu przy Spowiedzi należy wyznać. 


Lecz przy Spowiedzi wielkiego starania i pilności takowój 
przykładać mamy, jakaśmy w rzeczech poważnych czynić zwy- 
kli, i całe pragnienie do tego obrócić, abyśmy rany duszne 
zagoić, a korzenie grzóchowe z gruntu wyrwać mogli: i dla 
tego nie tylko większe grzóchy powiadać potrzeba, ale tóż one 
okoliczności, które za grzóchem następują, a złość jego albo 
pomnażają, albo umniejszają. Niektóre bowiem okoliczności 
tak ciężkie są, iż dla nich tylko grzech Śmiertelnym bywa: 
przeto trzeba się zawsze wszystkiego tego spowiadać. Bo jeże- 
liby kto zabił człowieka, więc ma powiedzieć, jeżeli on świę- 
conym albo Świeckim był. Znowu, jeżeliby z niewiasta obco- 
wanie miał, więc powiedzieć musi, czyli ona wolną, ałbo cudzą 
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żoną, albo krewną, albo jaka obietnica Bogu poślubioną była; 
te bowiem okoliczności różność grzóchu czynia; tak, iż pierwszy 
prostém zgrzószeniem nierządnóm, drugi cudzołostwem, trzeci 
kazirostwem, czwarty zaś świętokradztwem Pisma Św. Nauczy- 
ciele nazwali. I kradzież także za grzóch mieć i policzać mamy. 
Lecz jeżeliby kto czerwony złoty ukradł, lżój ten grzószy, = 
niżeli ów, który sto, albo dwieście, lub jaka wielką sumę złota, 
a osobliwie, jeżeliby co z miejsca św., albo pieniądze obró- 
cone na rzecz Św. wziął. Ten sam sposób ściąga sie do miej- 
sca i do czasu, których to rzeczy przykłady z wielu ksiąg 
już napisanych są jawniejsze, niżelibyśmy je tu mieli wspomi- 
nać. Te więc okoliczności, jak powiedzieliśmy, wyliczone być 
mają, które zaś nie bardzo złość grzóchu pomnażaja, te bez 
winy opuszczane być moga. 


48. Potrzeba Spowiedź powtórzyć, gdy kto umyślnie grzech 
śmiertelny zatai. 


Do Spowiedzi nadto bardzo jest potrzeba, aby Spowiedź 
zupełną i doskonałą była, tak dalece, iż jeżeliby kto chcąc, 
jedne grzóchy, których się spowiadać miał, opuścił, a drugich 
się tylko spowiadał, tedy nietylko że z takiój Spowiedzi po- 
żytku Żadnego nie weźmie, ale tćż nowym się grzóchem za- 
raża, ani takie wyliczenie grzechów imieniem Spowiedzi, która 
jest Sakramentem, nazwane być może. I owszem ten, który 
pokutuje, Spowiedź powtórzyć i samego siebie za taki grzóch 
obwinić musi, że świętość Sakramentu swą zmyśloną Spowie- 
dzią zgwałcił. 


49. Jeżli się grzech lekki zapomniało lub opuściło. 


Jeżeliby zaś czego dla innćj przyczyny Spowiedzi nie 
dostało, albo żeby ten, który się spowiada, niektórych grzó- 
chów zapomniał, albo, iż sumienie swoje nie bardzo roztrzą- 
snął, gdy jednak miał tę wola, aby zupełnie wszystkich się 
spowiadał występków, więc mu powtarzać Spowiedzi nie trzeba 
i bedzie miał na tóm dosyć, gdy te grzóchy zapomnione przy- 
pomni sobie i Kapłanowi czasu innego spowiadać się ich 
będzie. Gdzie jednak staranie czynić mamy, abyśmy podobno Hue 
niedbale i leniwo nie roztrząsali sumienia swego, albo tóż takwewo4 
gnuśno popełnione rozmyślali grzóchy, iżby się zdać mogło, "=mv. 
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jakobyśmy na nie pamiętać nie chcieli, bo jeżeliby tak było, 
Spowiódźby powtórzona być musiała. 


50. Spowiedź ma być prosta i jasna. 


Nadto, starać się trzeba, aby Spowiedź goła, prosta 
i jasna była, nie sztucznie zmmyślona, jako niektórzy czynia, 
którzy się zdają wyliczać żywot swój, aniżeli się grzóchów spo- 
wiadać. Taka bowiem ma być Spowiedź, któraby nas przed 
Kapłanem takiemi ukazała, jakiemi się sami być znamy, a pe- 
wne rzeczy za pewne, wątpliwe za wątpliwe przed nim okazała. 
Jeżeli zaś albo grzóchów nie wyliczamy, albo się niepotrzebną 
i daleką od Sakramentu mową bawiómy, więc jawna rzecz jest, 
iż ta Spowiedź nie jest ważna (skuteczna, virtute carere). 


5i. Roztropna i skromna. 


Bardzo tóż zalecania godni są ci, którzy w wypowiadaniu 
swych grzóchów i roztropności i wstydu używają," bo wiele 
słów mówić nie trzeba, ale co należy do własności każdego 
grzóchu, to krótko i ze skromnością ma być powiedziano. 


52. Tajemna, więc nie przez posła, ani listownie. 


Io to niech się pilnie stara tak ten, który się spowiada, 
jako tóż i Kapłan, aby ich rozmowa na Spowiedzi tajemna 
była. Przeto im żadnemu ani przez posła, ani przez list, (boby 
to skrycie być nie mogło) grzóchów spowiadać się nie godzi. 


53. Częsta Spowiedź bardzo dobra. 


O żadną zaś rzecz tak pilnie Chrześcianie starać się nie 
mają, nad tę, aby częstą Spowiedzią duszę oczyszczali, temu 
bowiem, który jest w grzóchu śmiertelnym nie zdrowszego być 
nie może dla wielu złych przygód, które się w życiu trafiają, 
tylko się zaraz grzechu spowiadać. I słusznie, bo jako w ob- 
myciu brudu cielesnego, albo zmazy jakićj na szacie wielką 
pilność czynimy; tak tóż wielkićj pilności przykładać powin- 
niśómy, aby dusza nasza żadnym plugawym zakałem zaćmiona 
nie była, choćbyśmy tóż i najdłużój żyć sobie obiecywali. 


54. Sam Kapłan ten Sakrament może sprawować. Jaki Kapłan? 


Teraz już o szafarzu Sakramentu tego powiedzieć potrzeba, 
który inny nie jest, (jak się jawnie pokazuje z ustawy kościel- 
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nój) tylko Kapłan, któryby albo z porządnego urzędu, albo Qoncit. 
sobie zleconą miał moc rozgrzószania, który bowiem ten urząd sj 
sprawować ma, potrzeba, aby miał nietylko onę moc, którój ‘%1 
przy święceniu nabywa, ale tóż onę druga zwierzchnią i są- 
dowa, którą zowia Potestatem Jurisdietionis. O tém urzędzie 
bardzo jasne daja Świadectwa one słowa Pańskie u Jana Św.: 
którym odpuścicie grzechy, bedą im odpuszczone, którym zatrzy-19%n.20. 
macie, będą zatrzymane. Rzecz to bowiem jasna jest, że to nie 

do wszystkich, ale do Apostołów tylko rzeczono, których 

w tym urzedzie namiestnicy są Kapłani. 1 to się przystojnie 
bardzo stało, bo gdy wszelka łaska, którój dostępujemy w tym 
Sakramencie, z Chrystusa Pana jako z głowy na członki spływa, 

więc słusznie mają ciału duchownemu Chrystusa P. to jest 
Chrześcianom Sakramentu tego użyczać ci, którzy sami moc 
mają, prawdziwe Ciało Jego poświęcać, zwłaszcza, iż ludzie 
wierni przez ten Sakrament pokuty do przyjęcia Sakramentu 
Ciała Bożego sposobni i godni stają się. Lecz z jaką pilnością 

w starożytnym Kościele władza Kapłana porządnie ustanowio- 
nego zachowana była, jaśnie się okazuje z dawnych ustaw 
Ojców św. i wyroków, któremi obwarowano, aby żaden Biskup 

ani Kapłan nie ważył się nic sprawować w cudzój parafii bez 
dozwolenia tego, który onćj parafii był przełożony, chyba iżby 

za wielką potrzebą to stać się musiało. Tak ustanowił Apostół, 

gdy Tytowi rozkazywał, aby w każdóm mieście postanowił 
Kapłany, którzyby niebieskim pokarmem nauki i Sakramentów 
ludzi wiernych żywili i karmili. 


55. Przy śmierci każdy Kapłan może rozgrzeszać. 


Gdyby zaś kto był blizki śmierci, a nie mógł mieć 
własnego Kapłana, zatóm (aby podobno nie zginał) uczy Ze- 
branie Trydentskie, iż to w Kościele Bożym zawsze za- dag 
chowano, aby się każdemu Kapłanowi godziło, nietylko esa ca 
wszystkich grzóchów, do jakićjkolwiek mocy rozgrzószenia 
należałyby one, ale tóż i od klątwy rozgrzószać. 


56. Jakiego Kapłana do Spowiedzi obierać? 


Oprócz zaś święcenia i sądowój mocy, które pewnie są 
potrzebne, należy najprzód, aby Kapłan, Sakramentu tego 
szafarz, umiejętność, naukę i roztropność w sobie miał, bo 
razem na sobie i sędziego i lekarza urząd nosi. Co się pierw- 
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szój rzeczy tyczy, jestto pewna, iż osobliwą umiejętność mieć 
musi, za którąby i grzóchów się dowiedzieć, i między różno- 
ścią ich, któreby cięższe, a które lżejsze były, według stanu 
i płci każdego człowieka poznać i rozsądzić mógł. Ile zaś jest 
lekarzem, potrzeba mu wielkiego rozumu, bo pilnie opatrzeć 
musi, aby takowe lekarstwa choremu dał, któreby do uzdro- 
wienia duszy jego i opatrzenia na potóm niemocy były przy- 
stojne. Zkąd mogą widzieć Chrześcianie, iż każdy wielkie 
staranie czynić ma, aby sobie takiego Kapłana wybrał, któ- 
ryby z uczciwości życia, z nauki i z madrego rozsądku zale- 
cenie miał, i któryby to bardzo dobrze wiedział, co na tym 
urzędzie, który sprawuje, czynić ma i jakie karanie któremu 
grzóchowi przystoi, i którzyby ludzie związani, albo rozwiązani 
być mieli. 


57. Godziż się kiedy to, co kapłan na spowiedzi słyszał, 


Leo Pap 
Ep. 80. 


Concil. 
Later. 
cap. 21. 


słowem lub znakiem wydać? 


Że zaś nie masz takiego, któryby nie bardzo rad złości 
i szkaradności swoje taił, więc upominać trzeba Chrześciany, 


-aby się nie bali, żeby to, co na Spowiedzi wyznają, miał 


kiedy Kapłan komu oznajmić, albo żeby dlatego w jaka nie- 
bezpieczność przyjść mogli; ustawy bowiem kościelne bardzo 
ciężko Kapłanów takich karać rozkazuja, którzyby wszystkich 
grzóchów, których im się kto spowiadał, wiekuiście nie mil- 
czeli, to jest: jeżeliby ich komu odważyli się oznajmić. Przeto 


i. w onóm wielkióm Laterańskićm Zebraniu tak czytamy: Niech 


pilnie strzeże Kapłan, aby ani słowem, ani znakiem, ant ja- 
kimkolwiek innym sposobem grzesznika nie wydamat. 


58. Co powinien mieć ten, który się chce prawdziwie spowiadać? 


Wyłożywszy, jaki jest szafarz tego Sakramentu, chcąc 


* porządnie postąpić dalój, potrzeba jest tego, abyśmy niektóre 


znaczniejsze części wyłożyli, które są używaniu i sprawowaniu 
Spowiedzi bardzo przystojne. Bo wielka część Chrześcianów 
(którym nie dłuższego być się nie zdaje nad ów czas, który 
z ustawy kościelnej do Spowiedzi jest wyznaczony, aby naj- 
prędzój minął) tak się daleko od doskonałości chrześciańskiój 
oddała, iż ledwie pamiętają na swe grzóchy, których się Ka- 
płanowi spowiadać mają, ani się pilnie starają o inne rzeczy, 
które do zjednania łaski Bożćj wielką moc w sobie maja; 
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przeto gdy ich zbawienia pilnie ratować potrzeba, niechaj naj-Skrusbę 


przód Kapłani w pokutującym człowieku na to patrzą, jeżelijmię4 
za swe grzóchy ma skruchę prawdziwą i jeżeli to pewnie ==/* 


umyślił sobie, aby na potóm grzószyć przestał. Więc jeżeliby 
to pragnienie w nim obaczyli, niechaj go pilnie do tego wiodą, 
aby za tak osobliwe i wielkie dobrodziejstwo Panu Bogu bar- 
dzo dziękował, a pomocy łaski niebieskiój prosić nigdy nie 
przestawał, która opatrzony i dobrze okryty, łatwoby złym 


namiętnościom oprzeć i sprzeciwiać się mógł. Nauczać go tóż Meke P. 


jeszcze potrzeba, aby dnia żadnego nie opuszczał, któregoby 
o tajemnicy męki naszego Pana nie myślał i samego siebie 
nie pobudzał i nie zapalał ku naśladowaniu i ku wielkiój mi- 
łości Jego. Bo za takióm rozmyślaniem dostanie tego, iż co- 
dzień poczuje siebie samego od wszystkich szatańskich pokus 
być wolniejszym. I nie masz Żadnój innój przyczyny, czemu 
tak prędko, acz lekko będąc od naszego nieprzyjaciela ku- 
szeni, w myśli i siłach naszych słabiejemy i upadamy, tylko 
że się nie staramy, abyśmy za rzeczy niebieskich rozmyśla- 
niem w Panu Bogu rozmiłować się mogli, za którą miłością 
nasz umysł mógłby być posilony i podniesiony. Jeżeliby zaś 
Kapłan widział, iż ten, który się chce spowiadać, nie tak 


540 roz- 
myśleć, 


Niech 
Kaptan 


w czło- 
wie. 


swych grzóchów żałuje, aby prawie i dostatecznie był skru- *oa? 


szonym, więc niech się stara, jakby go przywiódł do tego, 
żeby skruchy pragnał, a tak zachwycony daru tego zaenego 
chciwościa, pewnieby sobie umyślał, pilnie go od miłosierdzia 
Bożego żądać i prosić. 


59. Nie trzeba grzechu składać na innych. 


Lecz najprzód ma być potłumiona pycha onych ludzi, 
którzy się staraja, aby swe złości albo wymówić, albo lekkie: 
mi mogli uczynić; bo (iż damy przykład) gdy kto powiada, 
że się bardzo rozgniewał, zaraz swego gniewu takiego przy- 
czynę na drugiego składa, o to się skarżąc, że mu on piér- 
wój krzywdę uczynił. Przeto potrzeba go upomnieć, iż to jest 
znak myśli wysokiej i że taki człowiek albo gardzi wielkością 
grzóchu swego, albo za grzóch go nie ma. Nadto jeszcze, iż taka 
wymówka więcej grzóch pomnaża, niż go umniejsza, kto się 
bowiem stara, żeby tym sposobem swój uczynek ozdobił, więc 
znać daje, że na ten czas cierpliwym być chce, gdy krzywdy 
od nikogo nie cierpi, co jednak człowiekowi chrześciańskiemu 
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bardzo nie przystoi. Albowiem gdy sie miał użalić człowieka 
onego, który mu krzywdę uczynił; jednak się szkaradnościa 
grzóchu jego nie wzrusza, ale się na brata gniewa; i jeszcze 
gdy miał czystą porę Pana Boga cierpliwościa swoją uczcić 
i skromnością swą brata polepszyć, onę przyczyne i pobudkę 
zbawienia swego (to jest krzywdę) ku szkodzie i skażeniu 
swemu obraca, skromnie jój nie cierpiąc i wzajeroną krzywdą 
ja oddajac. 


60. Niech żaden dla wstydu nie tai grzechów. 


Lecz daleko szkodliwszy jest występek niektórych, którzy 
dla sprośuego i głupiego wstydu nie śmieją się spowiadać 
grzóchów. Tym tedy przez pilne upominanie myśli dodawać 
potrzeba i uczeni być mają, iż przyczyny żadnój nie masz, 
dla którójby się wstydzić mieli grzóchów swoich spowiadać 
i że nikt się temu dziwić nie ma, jeżeli widzi, iż ludzie grzó- 
szą, ponieważ ta jest pospolita wszystkich nas choroba i wła- 
śnie na krewkość ludzką przypada. 

SES Drudzy są, którzy, iż rzadko się spowiadają, albo nie 


mi czy- 


= Ma pilno grzóchy swoje rozmyślają, ani się tego, co poczynili, 


„yt spowiadać umieja, ani wiedzą, zkądby tę Spowiedź począć 
wiadać. mieli, których wprawdzie potrzeba ostro gromić: a najprzód 
nauczyć, iż pierwćj, niż do Kapłana kto przystapi, starać się 
pilnie ma, aby za grzechy swoje skruchę miał, czego żadnym 
sposobem dowieść nie może, jeżeliby na każdy z osobna wspo- 
minając, na pamięć ich sobie nie przywiódł. Przeto jeżeliby 
Kapłan zobaczył takich ludzi, którzyby do Spowiedzi nie go- 
towi byli, ma ich pięknemi słowy odprawić i napomnieć, aby 
się przez niektóry czas na swe grzóchy rozmyślali, a potóm 
do Spowiedzi przyszli i gdyby oni twierdzili, że wszystko sta- 
ranie i pilność uczynili (ponieważ potrzeba się Kapłanowi 
bardzo obawiać, by podobno odszedłszy raz, potóm nie po- 
wrocili), więc ma ich słuchać, a zwłaszcza, jeżeliby jakie 
pragnienie pokazali ku polepszeniu życia swego i gdyby tóż 
przywiedzeni być mogli, aby oskarżyli swa niedbałość, obie- 
cując to, iż ja chcą drugi raz pilnóm rozmyślaniem nagrodzić, 
to jest: iż pilnićj potóm będą rozmyślać grzóchy swe, gdzie 
jednak wielkićj ostrożności używać potrzeba. Bo jeżeliby po 
wysłuchaniu Spowiedzi poznął to, iż człowiek pokutujący 
pilnie swe grzóchy wyliczył i z wielką żałościa niómi się 
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brzydził, wiec rozgrzószony być może, a jeżeliby w nim tego 
dwojga nie widział, tedy będzie mu radził, jako się już po- 
wiedziało, aby pilnićj sumienie swoje roztrząsnął i tak łaska- 
wie odprawić go i opuścić ma. 
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6l, Czy się należy wrócić do kapłana, gdy będzie zapomniany 


grzech? 


Że zaś często się trafia, iż niewiasty zapomniawszy ja- 
kiego grzóchu na pićrwszćj Spowiedzi, nie śmieja się znowu 
wrócić do Kapłana, bojąc się, aby ludzie o nich nie rozu- 
mieli, jako o bardzo grzósznych i złośliwych, albo żeby nie 
mniemali, iż chciałyby mieć ztąd pochwałę, jakoby osobliwie 
nabożnemi były; więc często i jawnie i w osobności uczyć 
ma, iż takićj pamięci żaden być nie może, aby na wszystkie 
swe uczynki, na słowa i na myśli mógł pamiętać. Przeto 
Chrześcianie żadną rzeczą odstraszeni być nie mają, aby się 
znowu do Kapłana wrócić nie mieli, jeżeli im jaki grzóch 
piérwéj zapomniany, przyszedł na pamięć. Te więc rzeczy 
i inne tym podobne Kapłani przy Spowiedzi uważać mają. 


62. Trzecia część Pokuty jest Dosyćuczynienie. 


Teraz już do trzeciój części Pokuty, którą Dosyćuczy- 
nieniem zowią, przystąpmy. Najprzód wiec, imię i własność 
Dosyćuczynienia wyłożyć należy, albowiem ztąd nieprzyjaciele 
powszechnego Kościoła niemałej ku rozerwaniu i niezgodzie 
przyczyny dostali, z wielką utratą ludu chrześciańskiego. Jest 
tedy Dosyćuczynienie rzeczy powinnćj zupełna zapłata; bo 
gdzie czego dosyć, tam niczego nie dostawa. Przeto gdy o po- 
jednaniu łaski mówimy słowo Dosyćuczynienie, to znaczy: 
jakoby takową nagrodę uczynić, na którójby on rozgniewany, 
mszcząc się krzywdy swój, miał dosyć; a tak Dosyćuczynienie 
nie inszego nie jest, tylko krzywdy uczynioućj komu nagro- 
dzenie. Zatóm, ile się miejsca tego tyczy, słowa Dosyćuczy- 
nienia Nauczyciele śś. używali, chcąc pokazać nagrodę one, 
gdy człowiek za popełnione grzóchy płaci co Panu Bogu. 


63. Różne Dosyćuczynienia. 


Ponieważ zaś w tój mierze rozmaite być mogą stopnie, 
więc ztąd pochodzi, że to słowo Dosyćuczynienie różnie się 
rozumić. Piórwsze i największe Dosyćuczynienie jest ono, przez 
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które według naszego przewinienia, choćby Pan Bóg sprawiedli- 
wie chciał przeciwko nam postąpić, dostatecznie płacimy, co- 
ak! kolwiek winniśmy byli; i to bywa takowe, które nam P. Boga 
uczyniełąskawego i ubłaganego czyni, i samemu Chrystusowi Panu 
$"som.przypisujemy to Dosyćuczynienie, który na krzyżu dawszy za 
gızéchy nasze zapłatę, dostatecznie Bogu Ojcu dosyć uczynił; 
żadna bowiem rzecz stworzona tak mocna być nie mogła, aby 
nas z tak ciężkiego długu wyjęła; ale jako świadczy Jan św. 
On jest ubłaganiem za grzechy nasze, a nietylko za nasze, ale 
też za grzechy całego świata. To jest tedy zupełne i obfite 
Dosyćuczynienie, które się równie i jednako stósuje i waży 
z onemi wszystkiemi grzóchami, których dopuściliśmy się na 
świecie, za którego mocą sprawy ludzkie ważne są u Boga, 
a bez niego nie miałyby Żadnego szacunku. Do tego służą 
Ps. 116. słowa Dawida, które powiedział: Cóż ja oddam Panu za to 
wszystko, co mi on oddał? nie innego znaleść nie mógł go- 
dnego tak wielkiego dobrodziejstwa, nad to Dosyćuczynienie, 
które imieniem kielicha wyraził. Przeto tak przydał: kielich 
zbawienny wezmę, a imię Pańskie wzywać będę. 
Drugie Dosyćuczynienie jest, które ustawnóm, to jest ed 
nonica. Kościoła ustanowionóm zowia, a to się zamierzą pewnym cza- 
sem i wypełnione bywa w czasie pewnym. Przeto zachował to 
zwyczaj starożytnego Kościoła, gdy pokutujący ludzie od grzó- 
chów rozwiązani bywają, iż na nie karanie albo utrapienie 
niejakie wkładają, którego to karania wytrzymanie Dosyć- 
uczynieniem zowią. 
e Tym téż słowem znaczy się wszelkie karanie, które za 
aobis grzóchy nie od Kapłana ustanowione, ale z naszéj dobrćj woli 


auscepta Ę 
przyjęte od nas samych powtarzając, cierpiemy. 


Joan. 2. 


64. Dosyćuczynienie należące do Sakrźjnentu. 


Takie jednak Dosyćuczynienie Pokucie, ile jest Sakra- 
mentem, najmnićj służy, ale ono samo tylko mamy mieć 
jakoby część Sakramentu, o któróm już powiedzieliśmy, że 
z kapłańskiego rozkazania Panu Bogu za grzóchy uczynione 
bywa; przydawszy to, abyśmy pewnie i nieochybnie w naszym 
umyśle postanowili strzódz się pilno wszystkich grzóchów. 

Pojęg: Albowiem tak niektórzy opisali, Dosyćuczynienie jest, Panu 
sczmie Bogu cześć powinną wyrządzić, I wiadoma rzecz jest, iż ża- 
den powinnój czci Panu Bogu wyrządzić nie może, tylko ten, 


który już pewnie umyślił grzóchów się strzódz; dosyć zaś 
uczynić jest, wykorzenić przyczyny grzóchów i pobłażaniu ich 
przystępu nie dawać. Tymże sposobem rvzumieli i drudzy, 
że Dosyćuczynienie jest oczyszczenie, któróm obmywane bywa. 
cokolwiek pluguctwa dla zakału grzóchowego w duszy zostawa 
i którym tóż wolni bywamy od karania pewnym czasem za- 
mierzonego, któreśmy winni byli wypełnić. 


65. Dosyćuczynienie potrzebne. 


Co gdy tak jest, więc łatwo będzie nauczyć Chrześciany, 
jak to rzecz jest bardzo potrzebna, aby sie ludzie pokutujacy 
w tem Dosrćuczynieniu ćwiczyli; uczyć tóż potrzeba, iż dwie 
sa rzeczy, które za grzóchem następują: zmaza i karanie, albo 
cierpienie. Lecz aczkolwiek zawsze, gdy bywa wina odpusz- 
czona, zaraz tóż ona męka wiekuistój śmierci, którąśmy 
w piekle cierpieć mieli, bywa odpuszczona, jednak nie zawsze 
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to bywa (jak pokazało Trydentskie Zebranie), aby P. Bóg %sd 
ostatki grzóchów i ono karanie miał odpuszczać, które i dlagg 4 


grzóchów powinne i pewnym czasem jest zamierzone. Czego 
jasne sa przykłady w Piśmie św., jako to w Ksiegach Bo- 


Sakas 
ma sa 


dzaju rozdziale 3, w Księgach Wumeri w 12 i 22 rozdziałachgyzechy. 
i na innych wielu miejscach. Osobłiwszy zaś i zacny przykład gw: 


tój rzeczy widzieć możemy na Dawidzie, któremu acz Natan 
Prorok rzekł: Pan przenżóst od ciebie grzech twój: nie umrzesz, 
jednak on ciężkie męki dobrowolnie poniósł, we dnie i w nocy 


2. teg, 
ir 


miłosierdzia Bożego prosząc: Nadto obmyj mnie od niepramo- Ps. ®. 


sci mojej, i od grzechu mego oczyść mnie, albowiem poznawam 
złość moją i grzech mój zawsze jest przeciw mnie. Któremi 
słowy prosił od Pana, aby nietylko przewinienie, ale tóż ono 
karanie, które za nie cierpieć był powinien, jemu odpuścił; 
i żeby go tak oczyściwszy od ostatków grzóchowych, do piórw- 
szój zupełności przywrócił. Chociaż zaś pilnie o to prośbami 
wielkiemi żądał, jednak go Pan Bóg karał śmiercią; już to 
Syna jego z cudzołoztwa narodzonego, już Absalona, którego 
ou bardzo miłował, i karaniem i frasunki innemi, których nań 
przedtóm dopuszczał. Tymże sposobem w księgach, które zo- 


wią Erodi, acz Pan, od Mojżesza uproszony, ludziom bałwo-F:"3%, 


chwalcom przepuścił, jednak groził, iż za tak wielki grzóch 

karać ich miał i sam to Mojżesz wyznał, że miał przyjść 

czas on, któregoby Pan aż do trzeciego i do czwartego ro- 
| 17* 
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dzaju ciężko się go mścić miał. A iż tego Ojcowie śś. w po- 
wszechnym Kościele zawsze uczyli, jawnie się to z ich ustaw 
pokazać może. 


66. Dlaczego nie wszystką karę Pokuta odpuszcza? 


Lecz zkądby to pochodziło, iż wszystka męka na Sakra- 

mencie Pokuty nie tak bywa odpuszczona, jak na Chrzcie, 
Qoncil. jaśnie ś. Zebranie Trydentskie temi słowy wyłożyło: Wyciąga 
u Mtogo sprawiedliwość Boża, aby inaczój od Niego do łaski przyj- 
mowani byli ci, którzy przed Chrztem niewiadomościa zgrzó- 
szyli, inaczój zaś ci, którzy raz od grzóchowćj i szatańskićj 
niewoli swobodnemi będąc i przyjawszy dar Ducha Ś., ważyć 

się tego Śmieli, aby wiadomie Kościół Boży zgwałcili i Du- 

„jaki cha Ś. zasmucili. I przystoi to łasce Bożój, aby grzóchy bez 
„irak - Dosyóuczynienia nie były odpuszczone, byśmy podobno ztąd 
EA wziąwszy przyczynę, i grzóchy sobie lekce ważąc, w cięższe 
Przyno nie wpadli, jakoby krzywdę i wzgardę czyniąc M" Św. 
i skarbiąc sobie gniew w dzień Sądu Bożego. Bez wszelkićj 
bowiem watpliwości bardzo nas od grzóchu wstrzymują te 
uczynki pokutne i niby wędzidłem niejakióm wściągają i to 
czynią, abyśmy na potóm ostrożniejsi i czujniejsi byli, nadto, 

aby nam były jakoby świadectwa niejakie onego żalu, który 

za grzóch popełniony mamy i tym sposobem dosyć się czyni 
Kościołowi, który naszemi złościami ciężko był obrażony, bo 
August jako Augustyn $. mówi: Sercem skruszonóm i upokorzonóm 
cap. 66. Bóg nie gardzi; Że zaś częstokroć cudza żałość serdeczna 
nie bywa innym ludziom wiadoma, ani przez słowa, albo inne 
jakiekolwiek znaki poznana od inszych być może, przeto ci, któ- 

rzy Kościołem rządzą, dobrze ustanowili czasy pokuty, aby Ko- 
ściołowi, w którym grzóchy odpuszczane bywają, dosyć się stało. 


67. Jawna Pokuta. 


Nadto przykłady naszój pokuty ludzi drugich uczą, jakby 
żyć i w pobożności ćwiczyć się mogli, gdy bowiem inni ludzie 
patrzą na karania , które nam dla grzechów naszych są usta- 
nowione, więc rozumieją, że wielkiój ostrożności w swem 
życiu używać i dawne złe obyczaje mają polepszać. Przeto 
bardzo mądrze to Kościół opatrzył i zachował, gdy się kto 
jawnie jakiego złego dopuścił, aby tóż jawna Pokuta nazna- 
czona była, żeby ludzie inni tym strachem wzbudzeni, pilniój 
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się grzechów strzegli na potem; czego też i w tajemnych, 
lecz wielkich grzechach używano czasem. Lecz w złościach ja- 
wnych jakośmy powiedzieli to się zawsze zachowało, aby ci, 
którzy je popełnili, wprzód rozgrzeszeni nie byli, pókiby ja- 
wnój nie przyjęli Pokuty. Pasterze zaś w tym czasie Boga za 
nich prosili nie przestając napominać pokutujących, aby toż 
samo oni czynili. W czem wielkie staranie i wielka praca Św. Paul. 
Ambrożego była, o którym powiadają, że płaczem jego bardzo Heron. 
wiele ludzi tych, którzy zatwardziałem sercem do Sakramentu 
Pokuty przychodzili, tak zmiękczonych bywało, iż zaczynali 
mieć Skruchę prawdziwą. Lecz potem tak osłabiała ostrość onój 
dawnćj karności i miłość tak oziębła, że już niektórzy z Chrze- 
Ścianów nie rozumieja, żeby do otrzymania odpuszczenia grze- 
chów wnętrzna boleść duszna, albo wzdychanie serdeczne było 
potrzebne, lecz mniemaja, iż jest na tem dosyć, jeżeli posta- 

wę tylko mieli i znać po sobie dali żałosnego człowieka. 


68. Cierpiąc utrapienia, Chrystusa P. naśladują. 


Po wykonaniu zaś kary takowćj dostępujemy tego, iż 
głowy naszćj Pana Jezusa Chrystusa, który cierpiał i kuszony 
był, podobieństwo i wizerunek na sobie mamy. Żadna bowiem 
rzecz tak szkaradna być nie może, (powiedział Bernard Św. ) 
nad tę, jak gdy pod głową cierniową rozkoszny członek znaj- 
duje się, albowiem jak świadczy Paweł św. jesteśmy wspołemiebr. a. 
dziedzicami z Chrystusem Panem, tak jednak jeżeli z nim po- 
społu cierpiemy. I znowu: Jeżeliśmy z Nim wspołem umarli,” Tim. 
więc też wspołem żyć bedziemy ; jeżeli bedziemy cierpieć, zape- 
wne i królować razem będziemy. 


69. Grzech dwie rzeczy przynosi. 


_ Nadto Bernard ś. powiada, iż w grzechu dwie się znaj- „gre, 
dują rzeczy, zmaza i rana duszna; chociaż zmazę gładzi mi- ie, wj 
łosierdzie Boże, jednak do zleczenia rany wziętój dla grzechów, 
bardzo jest potrzebne ono staranie, którego w lekarstwie Po- 
kuty św. używamy. Jako bowiem po zagojeniu rany jeszcze 
blizny niejakie zostają, które zleczyć trzeba, tak na duszy po 
odpuszczeniu winy, zostają ostatki grzechów, które oczyszczone, Ch, 
być muszą. Toż samo Chryzostom ś. potwierdza mówiąc: Nie 24,pop 
dosyć jest na tem, iż się z ciała strzała wyciągnie, ale tóż 
potrzeba aby rana, którą strzała zadała zagojona była. Tymże 
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Kay sposobem na duszy po otrzymaniu grzechów odpuszczenia ona 
Nokurana, która została, Pokutą uzdrowiona być ma. Augustyn ś. 
pad a zaś bardzo często nas uczy, iż w Pokucie te dwie rzeczy wie- 
428. dzieć mamy, miłosierdzie i sprawiedliwość Bożą. Miłosierdzie, 
przez które nam Pan grzechy i męki wieczne onym grzechom 
powinne odpuszcza. Sprawiedliwość, przez którą karaniem cza- 


sem skończonóm karze człowieka. 


70. Co nam za pożytek przynoszą nasze męki? 


Naostatek kary pokutne od nas samych przyjęte, Boskie 

karanie i one męki, które nam zgotowane były, uprzedzają. 

1 gor. Tak bowiem Apostoł uczy gdy mówi: Gdybyśmy się sami sq- 

dziki, toby nas nie sadzono, a gdy bywamy sądzeni, od Pana 

bywamy karani, abyśmy z tym światem nie byli potępieni. Te 

rzeczy gdy chrześcianom opowiadane będą, nie jest rzecz nie- 

podobna, aby nie mieli wzruszyć się bardzo ku uczynkom po- 
kutnym. 


71. Jakich darów z Męki Pańskiej dostępujemy? 


Jak zaś wielka jest moe téj Pokuty, ztad widzieć możemy, 
iż wszystka zawisła z zasługi Męki Cbrystusa Pana, od któ- 
rój téż onych dwóch wielkich dóbr albo darów przez nasze 
sprawy uczciwe dostępujemy. Jeden dar jest, abyśmy zasłużyli 
nieśmiertelnój chwały zapłatę, która i za podanie czystój wo- 

Mast. 10.dy kubka czeka każdego. Drugi dæ jest, abyśmy za nasze 
grzechy dosyć czynili. 


72. Nasze Dosyćuczynienie nie psuje Dosyćuczynienia Chrystusa. 


I to nasze Dosyćuczynienie onego najdoskonalszego i obfi- 
tego Chrystusa Pana Dosyćuczynienia najmnićj nie ćmi, ale 
owszem jaśniejszem i ozdobniejszem sprawuje, łaska bowiem 
Chrystusa Pana tem się obfitsza zdaje być, iż nietylko użycza 
nam tych rzeczy, które on sam przez siebie, ale tóż i onych, 
które jako głowa w członkach swoich w świętych i sprawie- 
dliwych ludziach zasłużył i zapłacił. I jawna rzecz jest, iż się 
tym sposobem to dzieje, aby sprawiedliwe i uczciwe sprawy 
ludzi pobożnych tak ważne i tak zacne były. Chrystus bowiem 
Pan jako głowa na członki i macica winna na gałęzie, łaskę 
swoją ustawicznie wylewa na tych ludzi, którzy sa przez mi- 
łość z Nim złączeni; i która to łaska uprzedza zawsze nasze 
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dobre sprawy czyli uczynki i z niemi równo idzie i onych 
naśladuje, a bez któréj nie sobie zasłużyć i P. Bogu dosyć- 
uczynić żadnym sposobem nie możemy. I dlatego bywa, iż 
nam się zdaje, że sprawiedliwym ludziom na niczem nie zbywa; 
ponieważ przez uczynki, które moca Boża działaja, moga 
i prawu Bożemu według ludzkiego i śmiertelnego sposobu 
dosyćuczynić i żywot wieczny zasłużyć, którego dostapią, jeżeli 
łaską Bożą ozdobieni z tego Świata zejdą. Bo są dobrze wia- 
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dome one Zbawiciela słowa: Lecz kto pić będzie z tej wody, $p: % 


którą ja dam, pragnąć nie będzie na wieki; i ona woda, któ- 
rą ja dam, będzie w nim źródłem wody wyskakującej ku ży- 
wotowt wiecznemu. 


73. Czego potrzeba w Dosyćuczynieniu? 


Dwóch osobliwie rzeczy w Dosyćuczynieniu potrzeba : 
pierwsza jest, aby ten, który dosyćczyni, sprawiedliwym i przy- 
jacielem był Bożym; uczynki*bowiem, które się bez wiary i mi- 
łości działają, żadnym sposobem Panu Bogu podobać się nie 
mogą. Druga rzecz jest, abyśmy takowe sprawowali uczynki, 
które z własności swój przykrość i boleść lub żałość przynoszą 
ludziom; bo gdy są niejaką za przeszłe grzechy nagrodą , 
któremi grzechy odkupione bywają, mówi ś. Cypryan, więc po-, 
winny mieć w sobie nieco gorzkości. Chociaż zaś nie zawsze 
się to trafia aby ci, którzy się w takich przykrych uczynkach 
ćwiczą, żałość mieć i czuć ją mogli, (czasem bowiem sposób 
cierpienia albo miłość ku Panu Bogu sprawuje to, iż tych 
rzeczy nie czuja, które jednak sa przykre,) z tem wszystkiem 
te same uczynki dosyćuczynnćj nie tracą mocy. Ta albowiem 
rzecz właściwa jest Synom Bożym, żeby tak miłościa i życiem 
pobożnem rozpalali się, aby wszystko z wesołem sercem przyj- 
mowali, choćby tóż najcięższemi pracami utrapieni byli. 


74. Które są uczynki dosyćuczynna? 


Uczyć jednak będa Pasterze, że wszystkie Dosyćuczynienia 
do tych osobliwie trzech rzeczy ściągać się powinny, to jest: 
do modlitwy, postu i jałmużny, które to rzeczy z trojakiemi 
dobrami dusznemi, cielesnemi i temi, które powierzchownemi 
zowią i nam wszystkie są dane od Boga, słusznie się zgadzają; 
ku wyrwaniu bowiem wszystkich korzeni grzechowych nie słu- 
szniejszego i przystojniejszego nad to być nie może. Albowiem 
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1 wn. gdy wszystko co jest na świecie, albo jest pożądliwość ciele- 
sna albo pożądliwość oczu albo pycha żywota, uważa więc 
każdy to, iż tem trzema przyczynom duchownój choroby tro- 
jakie także lekarstwo ma być zgotowane. I tak: pierwszćj 
chorobie post, wtórćj jałmużna, ostatnićj modlitwa. Nad to, 
jeżeli te osoby uważać będziemy, które się obrażają, więc ła- 
two zobaczymy, iż im trojakie to dosyćuczynienie osobliwie 
należy. Te zaś osoby nie inne są tylko Bóg, bliźni i my sami, 
przeto Pana Boga modlitwą ubłagamy, bliźniemu jałmużną 
zadosyćuczynimy, a sami siebie postem prawdziwym ukarzemy. 


75. Utrapienia, które na człowieka przychodza, należą także 
do zadosyćuczynienia. 


Że zaś wiele i różnych przygód i ucisków cierpiemy póki 
żyjemy na świecie, więc pilnie tego Chrześcianów uczyć po- 
trzeba, iż ci, którzy skromnie cierpią, cokolwiek pracy i szko- 
dy Pan Bóg na nich dopuszcza, wielkićj przyczyny ku zado- 
syćuczynieniu i zasłudze dostępują, którzy zaś poniewolnie 
i z sprzeciwieniem taką mękę cierpia, cały pożytek Dosyću- 
czynienia tracą i Boskie tylko karanie, które się ich grzechom 
sprzeciwia, na sobie odnoszą. 


76. Może jeden za drugiego dosyćuczynić? 


A w tem niezmierna dobroć i łaska Boża wielkiój chwały 

i dziękowania bardzo jest godna, który tego krewkości ludzkiój 
użyczył, aby jeden ża drugiego mógł dosyćuczynić. Co jednak 
tój części Pokuty bardzo jest właściwe, bo co się Skruchy 
i Spowiedzi tyczy, jako jeden za drugiego załować albo spo- 
Galat. 6.wjądać nie może się, tak ci, którzy mają łaskę Bożą, za dru- 
giego to, co Panu Bogu winien był, moga zapłacić. I o tem 
żaden Chrześcianin wątpić nie może, ponieważ w Składzie 
Apostolskim Świętych obcowanie wyznawamy. Gdy bowiem 
wszyscy tymże Chrztem obmyci, Chrystusowi Panu odradzamy 
się i tychże Sakramentów uczestnikami jesteśmy a osobliwie 
pokarmem i piciem Ciała i Krwi Chrystusa Pana posileni by- 
wamy, to więc jaśnie pokazuje, że my wszyscy tegoż Ciała 
członkami jesteśmy. A przeto jako noga nie dla swego tylko, 
ale tóż dla pożytku oczu swój urząd sprawuje i znowu jako 
to, że patrza oczy, nietylko się do ich własnego, ale do wszy- 
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stkich członków pospolitego pożytku ściąga, tak tóż rozumieć 
mamy, że wspólne są między nami dosyćuczynne sprawy. 


77. Dosyćuczynienie ile jest lekarstwem, samemu tylko pokutują- 
cemu pomaga. 


Jednak nie jest do końca to rzeczą pewną i prawdziwą, 
jeżeli na wszystkie pożytki, które z tego Dosyćuczynienia bie- 
rzemy, patrzeć będziemy. Bo dosyćuczynne sprawy są niejakie 
uzdrowienia i lekarstwa, które pokutujacemu człowiekowi do 
złych namiętności uzdrowienia dane bywają; jest rzecz pewna, 
iż tego pożytku ci nie mają, którzy sami przez się dosyć nie 
czynią. 

Tego tedy o trzech częściach Pokuty, jako to: Skrusze, 
Spowiedzi i Dosyćuczynieniu szeroko i słowy jasnemi uczyć 
potrzeba. 


78. Jeżeli kto wziął co cudzego, ma przywrócić. 


Lecz na to Kapłani osobliwie baczność mieć mają, aby 
wysłuchawszy Spowiedzi, niżeli grzesznego człowieka rozgrze- 
szą, pilnie zważyli, jeżeliby tóż majętności albo sławie bliźniego 
co ujął, dla czegoby słusznie pohańbiony być miał, aby to 
Dosyćuczynieniem obfitem nagrodził. Bo Żaden rozgrzeszony 
być nie może, pókiby pierwćj nie obiecał, co czyje jest ka- 
żdemu przywrócić. Że się zaś wiele znajduje, którzy acz pilnie 
obiecują, że chcą powinności swojćj dosyćuczynić, jednak ma- 
ja na umyśle, nigdy obietnicy swój nie dopełnić, przeto takich 
przymusić potrzeba, aby wrócili, przypominając im i powta- 
rzając często co Apostoł powiedział: Kto kradł, już niechaj "9% t, 
nie kradnie, lecz owszem niech pracuje robiąc rekami swojemi 
co dobrego jest, aby miał zkąd udzielić temu, który potrzebuje. 


79. Jakie Dosyćuczynienie stanowione być ma? 


W naznaczaniu zaś Dosyćuczynienia kary niech pomna 
Kapłani, aby nic według mniemania swego nie stanowili, lecz 
wszystko według sprawiedliwości, roztropności i pobożności 
czynić mają. Ażeby zaś tym sposobem grzechy uważali i ro- 
zbierali, a pokutujący ludzie lepićj tóż ciężkość złości swoich 
poznawali, więc będzie potrzeba czasem oznajmić im, jakie 
karania za pewne grzechy wedle starych praw i ustaw kościel- onea 
nych (które Canones Poenitentiales zowią) naznaczone były. Pomi. 
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Przeto miara wszystkiego dosyćuczynienia według występku 

o maiènaznaczona być ma. A między różnem Dosyćuczynieniem bę- 

pokuta- dzie bardzo przystało rozkazać ludziom pokutujacym, aby w nie- 

czynić? które pewne dni modlitwy czynili i za wszystkich ludzi, a oso- 
bliwie za tych, którzy z tego świata zeszli, Pana Boga prosili. 
Potrzeba ich jeszcze upomnieć, aby te uczynki albo sprawy 
dosyćuczynne od Kapłana im naznaczone, częstokroć na siebie 
dobrowolnie brali i one powtarzali tak swój żywot wiodące, że 
chociażby wszystko pilnie wykonali, co do tego Sakramentu 
Pokuty należy, aby jednak w cnocie Pokuty Ś. i w pragnieniu 
ku niéj nigdy nie osłabieli. A jeżeliby kiedy dla jawnego grze- 
chu jawna Pokuta ustanowiona być miała, “chociażby się jéj 
człowiek pokutujacy wzbraniał i od nićj się wypraszał, jednakże 
tak łatwo nie ma być wysłuchany; ale mu to będzie potrzeba 
wytłomaczyć, aby z ochotą i weselem onę przyjmował , coby 
i jemu samemu i innym ludziom pożyteczne być mogło. To 
o Sakramencie Pokuty i o każdój z osobna jéj części tak nau- 
czano być ma, aby Chrześcianie nietylko doskonale te rzeczy 
zrozumieli, ale tóż za pomocą Boską, rzeczą samą pobożnie 
iz nabożeństwem one wypełniać starali się. 


ROZDZIAŁ. VI. 


O Sakramencie ostatniego Pomazania. 


i. Dlaczego o tym Sakramencie często lud nauczać potrzeba? 


pz Ponieważ Pismo Ś. tak nas uczy: We wszystkich sprawach 
twoich pamiętaj na ostatnie rzeczy, a na wieki nie zgrzószysz; 
więc daje znać Plebanom, że nie powinni żadnego opuszczać 
czasu, któregoby nie upominali Wiernych, aby Śmierć swoją 
ustawicznie rozmyślali. A że Sakrameut ostatniego Pomazania 
mieć musi w sobie owego ostatniego dnia pamiątkę, łatwo 
poznać można, że o niój często napominać potrzeba nietylko 
dla tego, iż tajemnice tych rzeczy, które się do zbawienia ścią- 
gaja odkryć i wyłożyć bardzo przystoi, ale tóż, że Chrześcianie 
na to pamiętając, iż wszyscy umrzeć muszą, od złych namię- 
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tności powściągać się będą. Za czem nastąpi, Że się oczeki- 
waniem Śmierci nie będa trwożyć ani się zasmucą, ale nieśmier- 
telne dzięki oddawać będą Panu Bogu, który jako nam przez 
Sakrament Chrztu drogę do prawdziwego żywota otworzył, 
tak tóż ostatniego Pomazania Sakrament ustanowił, abyśmy 
schodząc z tego świata mogli mieć łatwiejszą drogę. 


2. Czemu ten Sakrament ostatnióm Pomazaniem nazywają? 

Ażeby więc to, czego najwięcój potrzeba do wyłożenia 
tego Sakramentu tymże porządkiem, któryśmy w innych Sa- 
kramentach zachowali, powiedzieć się mogło, najprzód uczyć 
tego potrzeba, iż ten Sakrament jest nazwany ostatniem Po- 
mazaniem dla tego, że pomiędzy wszystkiemi innemi świętemi 
Pomazaniami, które Pan Zbawiciel nasz Kościołowi swemu 
zalecił, naostatku czyniony i sprawowany bywa, dlatego tóż 
Pomazanie to Ś. nasi przodkowie Sakramentem ludzi chorych 
pomazania i Sakramentem umierających nazywali; przez któ- 
re nazwiska Chrześcianie on czas ostateczny łatwo na pamięć 
przywieść sobie mogą. 


3. Jak ten Sakrament dawni Ojcowie nazywali? 


Najprzód tedy nauczyć potrzeba, że Pomazaniu ostatniemu 
własność Sakramentu przyzwoita jest. A to się jaśnie pokaże, 
jeżeli zważemy słowa, któremi Jakób św. Apostół naukę o tym 5 14- 
Sakramencie podał: Jeżeli kto (mówi on) między mami cho- 3 
ruje, niechaj przyzwie kościelnych Kapłanów, a oni niechaj? Jest 
się modlą nad nim, pomazując go Olejem w imię Pańskie, Sire 
a modlitwa wiary uzdrowi chorego i ulży mu Pan i jeżeliby tem? 
w grzechach był, odpuszczone mu będą. Ponieważ, co mówi "50 % 
Apostół, że mu grzechy odpuszczone będą, w tém moc Sakra- Sma. 


mentu okazuje. Że zaś powszechny Kościół tak zawsze o Poses. it 
mazaniu ostatnióm uczył, ńgetylko wiele innych Zborów Świad-fe zt. 
czy, ale i Trydentskie zebranie tak opisało, że na wszystkich, 

którzyby inaezćj uczyć, albo trzymać się ważyli, karę prze- z„nox. 
klęctwa uchwaliło, A Innocenty I. ten Sakrament bardzo Chrze- Fr. s4 


k tinm 
Ścianom zaleca. cap. 8. 


4. Ponieważ w tym Sakramencie bywa wiele pomazania, 
wszystkie te są jednym Sakramentem. 
Zaczóm niechaj śmiało i statecznie każą Pastórze, że to 
jest Sakrament prawdziwy i Że nie wiele Sakramentów, ale 
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jeden jest Sakrament; lubo przez częste pomazania sprawo- 
wany bywa, któremu z osobna każdemu własne modlitwy 
i osobny kształt przydawany być musi. Jednym bowiem jest 
Sakramentem nie dla części przedłużenia, które się dzielić nie 
moga, ale dla doskonałośai, jakie są wszystkie inne sztuki, 
które się z wielu składają rzeczy. Bo jako dom, który z wielu 
i różnych rzeczy budują, tylko się przez jeden kształt kończy, 
tak tóż ten Sakrament, acz z wielu rzeczy i z wielu słów skła- 
dany bywa, jednóm jednak jest znamionem i jednój rzeczy, 
która znaczy, w sobie skuteczność ma. Nadto będą uczyć Ple- 
bani, które są tego Sakramentu części: jako żywioł i kształt, 
bo tego Jakób Ś. nie opuścił, a w każdój z tych części osobno 
możemy własne tajemnice obaczyć. 


EJ 


Jac. 


5. Który jest tego Sakramentu żywioł? 


Tego tedy Sakramentu żywioł (jako Zbory święte, a osobli- 
mona. wie Trydentski ustanowił) jest olej, od Biskupa poświęcony; 
(0 jest rzecz ona rozpływająca, nie z ladajakićj tłustój i gru- 
Exuemahój natury, ale tylko z owocu drzew oliwnych wyciśniona. 

ne. Najprzyzwoicićj bowiem ten żywioł znaczy onę rzecz, która 
Wte się przez moc Sakramentu dzieje na duszy wewnątrz. Bo jako 
oleju. do poskromienia boleści cielesnych olej bardzo pomaga, tak 
moc tego Sakramentu smutku i boleści duchownój umniejsza. 
Nadto olej zdrowie przywraca, czyni wesele i do Światła słu- 
żyć może; do tego jeszcze na posilenie spracowanego ciała 
bardzo pożytecznym jest, które wszystkie rzeczy to pokazują, 
co się za pomocą Boska przez danie tego Sakramentu w cho- 


rym dzieje człowieku. 


6. Kształt tego Sakramentu. 


Kształtem zaś tego Sakramentu jest słowo i uroczysta 
owa modlitwa, która Kapłan do każdego przydaje Pomazania, 
tak mówiąc: Przez to św. Pomazanie niechaj ci Pan Bóg od- 
pusci, coskolmiek albo oczyma, albo powonieniem, albo dolknie- 
niem popełnił. A że zaś ten jest prawdziwy i własny tego 
Sakramentu kształt, oznacza to św. Jakób Apostół, kiedy mó- 
wi: Niech się modlą nad nim, a modlitwa wiary uzdrowi cho- 
rego. Zkąd poznać możemy, że ten kształt modląc się, mó- 
wiony być ma; chociaż Apostół nie wyraził, których słów 
osobliwie w nim używać mamy. Ale to przeszło do nas wier- 
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ném podaniem Ojców śś. tak, że wszystkie Kościoły tego 
kształtu używają, jakiego Matka i Mistrzyni wszystkich, Święty 
rzymski używa Kościół. Bo chociaż wielu odmieniają słowa 
niektóre, kiedy na miejsce tych, niech ci daruje Pan Bog, 
mówią, niech ci odpuści, albo tóż niech uzdromi, czegoskoł- 
wiek się dopuścił; wszakże ponieważ w samój rzeczy nie dzieje 
się żadna odmiana, więc pewna jest, iż tenże sam kształt 
wszyscy nieodmiennie zachowuja. 


7. Czego tego Sakramentu forma sposobem modlitwy się wyraża? 


Niechaj zaś u nikogo w podziwieniu nie będzie, dlaczego 
się stało, że kształt innych Sakramentów albo to znaczy do- 
skonale, co czyni, jako kiedy mówimy: Ja ciebie chrzczę; 
i znowu: Znaczę cię znakiem krzyża; albo bywa z niejakióm 
rozkazaniem wymawiany, jako to w sprawowaniu Sakramentu 
Kapłaństwa, mówiąc: Wezmij moc $c., zaś ten sam tylko Sora 
ostatniego Pomazania kształt niejaką się modlitwą sprawuje kt 
i kończy; co jest bardzo dobrze ustanowiono. Gdy bowiem tent"aznq" 
Sakrament dlatego dawany bywa, aby oprócz łaski, która daje, 
przywrócił także zdrowie ludziom chorującym; więc że się nie 
zawsze to przytrafia, ażeby chorzy z choroby powstawali, dla- 
tego się ten kształt przez modlitwę sprawuje, abyśmy od mi- 
łosięrdzia Boskiego uprosili to, czego moc Sakramentu nie 
zwykła czynić zawsze, to jest: aby ludzie przyszli z choroby 
do zdrowia. Ale jeszcze do sprawowania tego Sakramentu 
przydają własne obrządki, lecz z nich większa część modli- 
twy w sobie zamyka, których Kapłan używa, aby choremu 
zdrowie uprosił. I nie masz żadnego innego Sakramentu, któ- 
ryby więcój modlitw miał przy swojóm sprawowaniu, co się 
przystojnie dzieje; albowiem wtenczas najbardzićj Wiernych 
ratować nabożnemi modlitwami potrzeba. Zaczóm i wszyscy 
inni ludzie, którzy przy tóm będą, a zwłaszcza Plebani, pil- 
nie Boga prosić i Jego miłosierdziu zdrowie i zbawienie cho- 
rego jak najbardzićj zalecać maja. 


8. Pan Chrystus ten Sakrament postanowił. 


Lecz gdyśmy już pokazali, że ostatnie Pomazanie wła- 
ściwie i prawdziwie jest Sakramentem, więc pokazać trzeba, 
że go sam Chrystus postanowił, które potóm Ś. Jakób Chrze- 
ścianom podał i obwieścił. Aczkolwiek sam Zbawiciel wyo- 
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Marci 6&brażenie niejakie Pomazania tego pokazał, kiedy uczniów 
Apoo- swoich po dwóch przed sobą posełał. Bo w Ewangelii tak 
shosho nich napisano, iż myszedłszy, opowiadali ludziom, aby po- 
czali. kute czynili i wyganiali wiele djabelstwa i pomazżowali olejem 
wiele chorych i bywali uzdrowieni. A wierzyć mamy, że Po- 
mazanie to nie Apostołowie wynaleźli, ale Pan go nakazał; 
a iż jest postanowione bardzićj do dusznego, niżeli do cie- 
lesnego uzdrowienia, już nie onę w sobie przyrodzoną, ale 
Dzoniz.quchowną moc mając. Przeto śś. Ojcowie, jak Dyonizy, Am- 
dleyzę. broży, Chryzostom i Grzegórz Wielki twierdzą tak, iż żadnym 
Papleż.sposobem wątpić nie mamy, że ten Sakrament jest jeden 
z siedmiu Kościoła $. powszechnego Sakramentów i z wiel- 


kiém nabożeństwem przyjmowany być ma. 


9. Komu ten Sakrament dawany być ma? 


Potrzeba tóż uczyć wiernych, że lubo ten Sakrament 
wszystkim ludziom służy, jednak są niektórzy, którym nie ma 
być dawany. A najprzód nie ma być dawany tym, którzy są 
dobrze zdrowemi. Bo że tym ostatniego Pomazania dawać nie 
potrzeba i Apostół tego uczy, kiedy mówi: jest kto chory 
między wami: i rozum to pokazuje. Albowiem dlatego jest 
ustanowione, aby nietylko duszę, ale tóż i ciało zleczyło. Gdy 
tedy ci sami, którzy chorują, potrzebują lekarstwa, więc tóż 
tym samym, którzy niebezpiecznie chorują, bo się bać trzeba, 

astry aby tak nie umarli, ten Sakrament dawany być ma. Gdzie 
stach jednak ciężko grzószą ci, którzy dopióro wtenczas chorego 
so? pomazywać chcą, kiedy już żadnój o zdrowiu jego nadziei nie 
eM i czucie w nim razem z życiem ustaje. Bo to pewna 
szczony jęst, iż do dostąpienia obfitszój łaski tego Sakramentu bardzo 
wiele pomaga to, jeżeliby chory Świętym Olejem był poma- 
zany, dokąd ma w sobie rozum zupełny i dokąd wiarę i na- 
bożeżstwo może okazać. Zatóm niechaj dadzą baczność Ple- 
bani, aby osobliwie na ten czas tego niebieskiego lekarstwa 
ludziom użyczali, które chociaż z własności swojój zawsze 
bardzo zdrowe jest, jednak osobliwie wtenczas, kiedy Pastórze 
widzieć będa, że pobożności i nabożeństwu tych ludzi, którzy 

me -atuzdrowieni być mają, pomocném stać się może. Nie godzi się 
Gauss. Więc Żadnemu tego Sakramentu Pomazania użyczać, któryby 
Ara ciężko nie chorował, chociażby w niebezpieczeństwie życia z0- 
śm? stawał, jako temu, który się na niebezpieczne gotuje Żeglo - 
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wanie, albo i temu, któryby chciał bitwę wszcząć, w którćjby 
zapewne umrzeć miał; także i temu, którego na śmierć dla 
jego przewinienia prowadzą. Wszysey oprócz tego, którzy ro- 
zumu nie mają, tego Sakramentu przyjmować nie mogą: 
i dzieci, w których Żadnych grzóchów nie masz, coby ich 
ostatki lekarstwem tego Sakramentu złeczyć potrzeba; także 
i głupi i szaleni, chyba ażeby podezas dobrego rozumu byli 
i tego czasu osobliwie pobożność swoja pokazali, prosząc, 
aby Olejem Św. pomazani byli. Bo tego, który od narodzenia 
swego rozumu nigdy nie miał, pomazywać nie potrzeba; lecz 
ten pomazany być ma, który chorujac, a z dobrym rozumem 
prosząc, aby mu ten Sakrament dany był, chociażby potóm 
nastąpiło szaleństwo. 


10. Które członki namaszczać potrzeba ? 


Nie potrzeba także wszystkich członków cielesnych po- 
mażywać, ale te tylko, które człowiekowi jakoby naczynie do 
zmysłów przyrodzenie dało; oczy dla widzenia, uszy dla słu- 
chania, nozdrza dla wonienia, usta dla smaku albo mówienia, 
ręce dla dotykania, które dotykanie lubo jest we wszystkićm 
ciele jednako, lecz w tym członku, to jest w rękach, ma moe 
największą. A tego sposobu pomazania powszechny Kościół 
używa i własności tego Sakramentu bardzo dobrze ten sposób 
przystoi; ponieważ jest jakoby niejakióm lekarstwem. A że 
w chorobach cjelesnych, lubo wszystko ciało boleje, jednak ten 
tylko członek leczą, od którego jako od poczatku i źródła, 
choroba pochodzi; dlatego tóż nie wszystko ciało chorego 
bywa namaszczane, lecz tylko te członki, które w sobie osobli- 
wie moe czucia maja; biodra także, gdzie jest cielesnćj rog- 
koszy i nieporządnego pragnienia miejsce, bywają pomazane; 
także i nogi, które nam są chodzenia początkiem i na te 
miejsca, gdzie chcemy, nas przenoszą. 


li. Można ten Sakrament powtarzać? 


To zaś uważać potrzeba, iż w jednej i tćjże chorobie 
chory, który w niebezpieczeństwie życia zostaje, raz tylko na- 
maszczony być ma, A jeżeliby po przyjęciu tego namaszczenia 
znown ozdrowiał, więc ilekroćby się potóm rozchorewał szko- 
dliwie, tylekroć tym Sakramentem ratowany być może. Zkąd 
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się pokazuje, że ten Sakrament między temi, które powtarzane - 
bywaja, policzony może być Sakramentami. 


12. Jak się ludzie do tego Sakramentu przygotować mają? 


Że zaś starać się potrzeba, aby nie tego Sakramentu 
łasce nie przeszkodziło, którój żadna rzecz bardzićj się nie 
sprzeciwia, jako grzóchem Śmiertelnym obciążone sumienie; 
zatóm ustawiczny zwyczaj Kościoła powszechnego zachowany 
być ma, aby przed ostatnióm Pomazaniem Pokuty i Ciała 
Bożego Sakrament, ludziom chorym dany był. Potóm niech 
Plebani namawiają chorego, aby z taką wiarą Kapłanowi po- 
mazać się dał, z jaka przedtóm namazywać się dawali ci, któ- 
rych Apostołowie uzdrawiali; a najprzód o zdrowie duszne, 
potóm tóż i o cielesne prosić trzeba, to przydajac, jeżeliby to 
zdrowie do żywota wiecznego pomocne było. I nie mają wat- 
pić Chrześcianie, że Pan Bóg wysłucha te Święte i uroczyste 
modlitwy, które Kapłan czyni, nie swoją własną, ale Kościoła 
i Pana naszego Jezusa Chrystusa Osobę na sobie nosząc. 
A osobliwie tém upomnieni być mają, aby się starali, jakoby 
Sakrament tego zbawiennego oleju nabożnie i światobliwie 
użyczony im był, kiedy na nich cięższy ból nadchodzi i moe 
duszna i cielesna w nich ustaje. 


13. Sam Kapłan ten Sakrament rozdaje. 


Już zaś ktoby był sprawca albo szafarz ostatniego Po- 

Jac. 5 mazania, nauczył nas tenże Apostół, który nam tę Pańską 
ustawę oznajmił, Bo mówił: niech przywiedzie starszych, któ- 

rym słowem nie rozumiał tych, którzyby w latach starsi byli, 
maki. jako to mądrze Zbór Trydentski wyłożył, ani onych, którzyby 
ma, s między ludźmi zacniejsze miejsce mieli, ale Kapłanów, których 
se Ex- Biskupi rąk swoich wkładaniem porządnie święcą. Kapłanowi 
unctio- więc sprawowanie tego Sakramentu zlecone jest. Wszakże 
według ustawy Kościoła Św. nie każdemu się Kapłanowi 
godzi tego Sakramentu ludziom użyczać, ale Pastórzowi tylko, 
który ma nad niemi moc sądowa; albo tóż Kapłanowi inszemu, 
któremuby Pleban swój mocy użyczył. Uważać tóż to pilnie 
potrzeba, iż Kapłan w tóm użyczaniu, jako i w innych Sakra- 
mentach, Osobę Pana naszego Jezusa Chrystusa i Kościoła św. 


i Oblubienicy Jego na sobie nosi. 
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14. Pożytki z przyjęcia tego Sakramentu. 


Wyłożone tóż powinny być pilnie pożytki, które z tego 
Sakramentu odbieramy, jeżeliby co innego Wiernych do jego 
używania zachęcić nie mogło, aby samym tylko pożytkiem 
przywieść się dali; ponieważ tak się rzecz ma, że we wszyst- 
kićm tylko na pożytki nasze patrzymy. Będą więc uczyć Pa- 
stórze, iż w tym Sakramencie Pan Bóg daje łaskę, która 
mniejsze grzechy, co je pospolicie powszedniemi zowiemy, 
odpuszcza; bo większe i szkodliwsze przewinienia Sakrament 
Pokuty gładzi. Albowiem ten Sakrament nie jest najprzód 
ustanowiony (to jest: nie ta piórwsza przyczyna jego ustano- 
wienia była), aby cięższe grzóchy odpuszczał, lecz sam tylko 
Chrzest i Pokuta mocą swoją to sprawuje. Jest tóż drugi 
świętego Pomazania pożytek, iż duszę od chorób i od mdłości, 
których ona dla grzechu dostała, także i od innych ostasków 
grzóchowych wyzwala. I bardzo przyzwoity do takiego uzdro- ech 
wienia ten czas jest, kiedy ciężko chorujemy i kiedy śmierć iwoży 
nadchodzi; albowiem ma to człowiek z przyrodzenia, iż się 
tak na świecie żadnój rzeczy, jak Śmierci, nie boi, którą bo- 
jaźń wielee pomnaża przeszłych złości pamiątka, zwłaszcza że 
nas bardzo upomina ciężkie naszego sumienia oskarżenie. Bo 
tak napisano: Przyjdą do rozważania grzechów swoich bojazlimi Sv. 4. 
i obstąpią ich z drugiej strony nieprawości ich. Potóm tóż ono 
staranie i myślenie bardzo dręczy człowieka, że wnet potóm 
stanąć musi przed sądem Bożym, od którego sprawiedliwy 
wyrok według naszój zasługi o nas wynijdzie. A często się 
przytrafia, że Chrześcianie tym strachem przerażeni, dziwne 
uciśnienie czują. Do śmierci zaś spokojnćj Żadna rzecz tak 
pożyteczna być nie może nad tę samą, jeżelibyśmy smutek 
odrzuciwszy, z myślą wesoła Pańskiego przyjścia czekali i byli 
gotowi rzeczy nam użyczone, to jest: duszę i ciało nasze 
z ochota oddać, kiedybykolwiek Pan ich wyciągać raczył. Aby 
więc myśli Chrześciańskie od tój troskliwości wolne były 
i aby się nasz umysł świętóm i pobożnóm weselem napełnił, 
Sakrament ostatniego Pomazania w nas to sprawuje. 


15. Jako przy zgonie czart na nas nacióra? 


Nadto (co słusznie bardzo sobie szacować mamy), trze- 
ciego jeszcze ztad dostępujemy pożytku, chociaż bowiem na- 
18 
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rodu ludzkiego nieprzyjaciel nie ustawa nigdy, dokąd żyjemy, 
o upadku i zatraceniu naszóm myśleć, jednak nie masz czasu 
żadnego, któregoby tak wielką pilność czynił, aby nas zupeł- 
nie zatracił, i gdyby to mogło być, miłosierdzia Bożego nam 
odjał nadzieję, jak gdy widzi, że się dzień ostatni życia na- 
szego przybliża. Przeto ten Sakrament zbroi i siły Chrześcia- 
nom dodaje, za któremiby moc i gwałt nieprzyjaciela przełą- 
mać i jemu się mocno sprzeciwić mogli; używa się bowiem 
i podnosi myśl chorego człowieka nadzieją Boskićj dobroci, 
którą posilony, wszystkę chorobę lżój znosi, a chytrość i spra- 
wę szatańską, który na niego zasadza się zdradliwie, łatwićj 
odpędza. 


I6. Czemu chorzy czasem nie ozdrawiają po tym Sakramencie ? 


Naostatek przystępuje tóż do tego i zdrowie cielesne, 
jeżeliby duszy wyciągał pożytek, gdyby zaś chorzy na ten czas 
zdrowia nie otrzymali, więc wierzyć mamy, że się to nie dla 
jakiego niedostatku Sakramentu tego przytrafia, ale osobliwie 
dlatego, iż wielka część onych ludzi, których pomazują św. Ole- 
jem, albo tóż tych, którzy ten Sakrament sprawują, zupełnój 


Mat. 18.Wjąry nie mają; Świadczy bowiem Ewangelia, iż Pan u swo- 


ich nie miele uczynił cudów, dla ich niedowiarstwa. Chociaż 
zaś prawdziwie mówić możemy, iż Wiara chrześciańska, wko- 
rzeniona głęboko w serca ludzkie, nie tak już potrzebuje cu- 
dów, jak na początku i na zaczęciu Kościoła, jednak bardzo 
się ta Wiara wzbudzać musi; co się bowiem zdrowia ciele- 
snego tyczy, czyli ono z woli Bożój przyjdzie, lub nie, czyli 
żyć będzie, albo umrze, Chrześcianie jednak pewnój nadzież 
być mają, iż moca tego ś. Oleju zdrowia duchownego dostaną; 
a jeżeliby na nich śmierć przyszła, spotka ich to pewnie, że 
pożytek z onego zacnego głosu wezmą, o którym napisano: 


Apoo-4 Błogosławieni umarli, którzy w Panu umierają. 


I tośmy krótko powiedzieli o Sakramencie ostatniego 
Pomazania, lecz jeżeliby tóż same rzeczy szórzej i pilnićj, 
jak przystoi, wykładać chcieli Pastórze, bez watpienia z tój 
nauki wielki pobożności pożytek Chrześcianie odniosa. 


ROZDZIAŁ VII. 


O Sakramencie Kapłaństwa. 


l. Ważność tój nauki. 

Jeżeli kto na własność i naturę innych Sakramentów 
pilnie patrzyć będzie, tedy może łatwo obaczyć, że te wszy- 
stkie na Sakramencie Kapłaństwa tak zawisły, iż bez niego 
nietylko sprawowane i podawane być żadnym sposobem nie 
mogą: ale tóż onych poważnych i śś. obrządków próżne być 
muszą. Przeto jest tego potrzeba, ażeby Pastórze ucząc Wier- 
nych o innych Sakramentach, tém pilnićj o tym Sakramencie 
Kapłaństwa nauczali, i wykładali go jak najlepiój. A takie 
wykładanie pożytek wielki przyniesie: najprzód samym Pa- 
stórzom, potóm tóż innym, którzy w stan Kapłaństwa weszli, 
a naostatek ludowi wiernemu. Pastórzom to pożytkiem będzie, 
iż się w tój nauce ćwicząc, do wzbudzenia w sobie łaski tój, 
którój w tym Sakramencie dostąpili, więcój się pobudzą: a in- 
nym tóż duchownym, których Pan Bóg do cząstki swojćj po- 
wołał, będzie to pożytecznóm, częścią dla tego, aby nabożeń- 
stwo i pobożność w sobie czuli, częścią aby te rzeczy poznali, 
które dobrze umiejąc, łatwiejby do wyższych stopni dójść 
mogli. A zaś wszystkim Wiernym pożyteczno to będzie, naj- 
przód, aby wyrozumieli w iakićj uczciwości słudzy Kościelni 
być mają: potóm tóż ponieważ często się trafia, że się ich 
wiele znajduje, którzy albo małe dzieci swoje, dobrą o nich 
nadzieją mając, na posługę Kościelna dać zamyślają; albo 
same dobrowolnie takie życie sobie obierają, tedy godzi się 
zaprawdę aby wiedzieli, co do tego Sakramentu osobliwie należy. 


2. Wielce jest poważny urząd Kapłański. 


Najprzód więc Chrześcianom to podać trzeba, jako wielka 
jest tego Sakramentu, (zwłaszcza jeżeli na stopień jego naj- 
wyższy, to jest Kapłaństwo patrzyć będziemy,) zacność i wy- 
sokość. Bo kiedy Biskupi i Kapłani są jakoby niejacy tłóma- 
cze i posłowie Boscy, którzy Pisma ś. i nauk około sprawo- 
wania żywota, imieniem Jego ludzi uczą i noszą tegoż P. 
Boga osobę na ziemi, tedy jawna rzecz jest, że taki jest ich 
urząd, nad który Żaden wyższy wymyślony być nie może. 
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Pızeto słusznie nietylko Aniołami, ale tóż i Bogami są nazy- 
wani, iż moc i władzę Boga nieśmiertelnego między nami na 
sobie mają. Ale acz wielka powaga zawsze ich była, wszakże 
nowego Zakonu Kapłani nad wszystkich innych godnością 
celuja; albowiem ta moc, którą mają Ciało i Krew Pana na- 
szego poświęcać i ofiarować, także i grzóchy odpuszczać, wszy- 
stek także rozum ludzki przewyższa i nic jéj na ziemi równego 
i podobnego znalezione być może. 


3. Którzy bywają od Boga na ten urząd powołani? 


Znowu jako nasz Zbawiciel od Boga Ojca, a Uczniowie 

i Apostołowie od Pana Chrystusa na cały świat byli posłani, 

tak ustawicznie Kapłani z tąż władzą, którą oni mieli, do 

Eph. 4 doskonałości Świętych, na sprawę posługi i na budowanie 

Ciała Pana Chrystosowego posyłani bywają. Tego więc tak 

zacnego urzędu ciężar na żadnego nie ma być niebaczn e 

włożony, ale tylko na tych samych, którzyby go i pobożnością 

życia i nauką i Wiarą i z rozumem znosić mogli. A niechaj 

sobie nikt nie przywłaszcza tego uszanowania, lecz ten, któ- 

Hebr. 5yegoby Pan Bóg powołał, jako dawniój powołał Aarona. I po- 

wiadamy, że tych Pan wzywa, których prawdziwi słudzy ko- 

ścielni wzywają. Bo którzy się sami na ten urząd usilnie 

wtrącają, okazać potrzeba, że Pan o tych rozumiał, kiedy 

Hier 3.nówił: Nie posyłałem Proroków, a oni biegli. Nad których 

ludzi nic nieszczęśliwszego i nędzniejszego i Kościołowi Bo- 
żemu szkodliwszego być nie może. 


4. Z jaką ostrożnością do Sakr. Kapłaństwa przystępować 
potrzeba ? 


Ale ponieważ w każdój rzeczy poczynaniu wiele na tém 
żależy, jakiby sobie koniec każdy człowiek zamierzył (bo kiedy 
się dobry koniec ustanowi, dobrze tóż wszystkie rzeczy. po- 
wiodą się), wiec tych, którzy się pragna świecić, trzeba naj- 
przód upomnieć, aby nie takowego przed się nie brali, coby 

mazi tak zacnemu urzędowi nie przystało. A to miejsce tém pilnićj 
syg, Wykładać potrzeba, iż tych czasów ciężko w tém Chrześcianie 
Kana. Qrzószyć zwykli: albowiem niektórzy dla tego się do tego 
"ają SPOSObu Życia udają, aby tego dostali, co do żywności i odzie- 
nia potrzebnego jest, tak iż na nic innego w Kapłaństwie nie 
zważają, tylko na zysk i pożytek, jako pospolicie inni wszyscy 
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ludzie w każdém wzgardzoném rzemiośle. Lubo albowiem według +- gor. 

nauki Pawła ś. rozkazuje to i przyrodzone i Boskie prawo, 

aby ten żył z Ołtarza który Ołtarzowi służy, wszakże dla 

zysku i pożytku przystępować do Ołtarza,, wielkie świętokradz- 

two jest. Niektórych zaś czci albo dostojeństwa pożądliwość 

i pragnienie wielkie do Kapłaństwa przywodzi. A inni święcić 

się chcą, aby bogatemi zostali: co się ztąd poznać może, iż 

o Kapłaństwie ani pomyślą, jeżeliby im jakie bogate opatrzenie 

duchowne dane nie było. I ci to są, których nasz Zbawiciela. 10. 

najemnikami nazywa, i o których Ezechiel powiedział: że sami Fach. 

siebie a nie owce paszą: których to nieprawość i złość nie- 

tylko stan Kapłański bardzo zaćmiła, tak, że nad ten nie 

wzgardłiwszego i podlejszego u ludzi chrześciańskich być nie 

może, ale tóż i to sprawuje, ażeby Kapłani takowi nie więcój 

z Kapłaństwa swego nie dostąpili, nad to, co Judasz miał 

z swego Apostolstwa, które śmierć mu wieczną przyniosło. 
Powiadamy więc, że ci tylko drzwiami do Kościoła 

wchodzą, którzy prawdziwie od P. Boga wezwani, dla tego 

tylko urząd kościelny na siebie przyjmują, aby P. Bogu słu- 

Żyli i chwałę Jego pomnażali. 


5. Którzy się przez święcenie Kapłańskie Kościołowi poświęcili, 
w czómże mają innych przewyższać ? 

Wszakże nie tak to mamy rozumieć, jakoby się to prawo 
na wszystkich ściągać miało, albowiem ludzie są dla tego 
stworzeni, aby P. Boga chwalili, co osobliwie Wierni którzy 
na Chrzcie łaski dostapili, ze wszystkiego serca, ze wszystkićj 
duszy i ze wszystkićj siły czynić mają: Ale którzy na Kapłań- 
stwo święcić się chcą, ci to sobie niechaj stawią przed oczy, 
nietylko aby we wszystkich rzeczach Boskićj chwały szukali, 
(co jednak wszystkim ludziom a najwięcćj Wiernym należy) 
ale tóż, aby do pewnćj służby kościelnćj postanowieni będące, 
w świątobliwości i sprawiedliwości jemu służyli. Bo jako 
w wojsku wszyscy Żołnićrze hetmana słuchają, atoli między 
niemi jeden jest setnik, drugi porucznik, a inni zaś drugie 
urzędy sprawują, tak tóż, lubo wszyscy Chrześcianie poboż- 
ności i niewinności pilnie naśladować mają, czóm P. Bóg 
osobliwie chwalony bywa, jednak ci, którzy się na Kapłaństwo 
święcili, niektóre przedniejsze urzędy w Kościele muszą spra- Urzad 
wować. Bo i sami za siebie i za wszystkich ludzi Msze śś. **" 
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Ordinie 
& Juris- 


actio- Kapłaństwa ściąga się do prawdziwego Ciała i Krwi Chrystusa 


odprawiają i prawa Boskiego ważność opowiadają, napomina- 
jąc i uczac Wiernych, aby go z ochotą i wesołą myślą wy- 
pełniali i Chrystusa Pana Sakramenta, przez które wszystka 
łaska dawana i rozmnażaną bywa, sprawują, i jednóm mówiąc 
słowem, od ludu pospolitego oddzieleni będące, ćwiczą się UA 
najświętszój i najzacniejszćj służbie. 

To tedy wyłożywszy, zaczną Plebani uczyć tych rzeczy, 
które właśnie temu Sakramentowi przystoja; aby zrozumieli 
Chrześcianie, którzy kapłański stan chcą przyjąć, jaki urząd 
biorą na siebie i jaka wielka moc od Boga i Kościołowi i słu- 
gom jego dana jest. 


6. Dwojaką moc mają Kapłani. 
A ta jest moc dwojaka: Kapłaństwa i Sądowa. Moc 


Pana. a moc sądowa wszystka się do duchownego Ciała Chry- 
stusa Pana stósuje. Bo to jest jój urząd, lud chrześciański 
rządzić, sprawować i prowadzić go do wiecznego i niebies- 
kiego błogosławieństwa. 


7. Władza Kapłańska na co się rozciąga? 


Ta więc władza Kapłaństwa nietylko ma w sobie moc 
poświęcania Ciała Boskiego, ale tóż ludzkie umysły przyspo- 
sabia i do jego przyjęcia gotuje, inne wszystkie rzeczy w sobie 
zamykając, które jakożkolwiek do tego Ciała Bożego Sakra- 
mentu stósować się mogą. I można o tóm z Pisma św. świa- 
dectw nie mało przytoczyć, między któremi te są osobliwsze 
i najjaśniejsze, które u Jana i Mateusza czytamy. Bo tak Pan 


Joan. 20. Chrystus mówił: Jako mnie posłał Ojciec, tak i ja was posy- 


łam. Weźcie Ducha św., którym ludziom odpuścicie grzechy, 
odpuszczone im będą, a którym zatrzymacie, zatrzymane będą. 


Mat.18.] ną drugióm miejscu: Zaprawde powiadam wam, cokolwiek 


zwiążecie na ziemi, będzie związano i w niebie, a cokolwiek 
rozwiążecie na ziemi, będzie rozwiązano i w niebie. Które to 
miejsca, gdy Pastórze według Ojców śś. nauki i powagi wy- 
łożą, natychmiast tę prawdę będą mogli objaśnić. 


8. Większą moc mają Kapłani nowego, niżeli starego Zakonu. 


I ta moc daleko jest większa, niź ona, która w przyro- 
dzonym Zakonie dana była tym ludziom, którzy rzeczy Święte 
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sprawowali, bo i on wiek, który przed prawem pisanym był, 
swoje Kapłaństwo i moc duchowną mieć musiał, gdyż niejaki 
Zakon miał. Bo Apostół świadectwo daje, iż te dwie rzeczy He*:% 
tak sa razem złączone, że kiedy się jedna przeniesie, zaraz 
tóż i druga przenióść się musi. Kiedy więc z przyrodzonego 
natchnienia znali to ludzie, iż Boga chwalić było trzeba, za- 
czóm to nastąpić musiało, aby w każdćj Rzeczypospolitćj nie- 
którzy do sprawy i chwały Boskićj wyznaczeni byli, którychby 
moc uiejakim sposobem duchowną nazywana była. I lud ży- 
dowski nie był bez tój mocy, która lubo była zaeniejszą, niżeli 
tamta, którą Kapłani mieli w prawie natury, jednak daleko 
podlejsza jest, niż moe duchowna w prawie łaski albo Ewan- 
gielii świętéj. Bo ta moe niebieska jest i wszystkę władzę 
anielską przechodzi i nie od Mojżeszowego Kapłaństwa, lecz 
od Chrystusa Pana, który Kapłanem był nie według Aarono- 
wego, ale według Melchizedechowego porządku, swój początek IP!1em. 
ma: Albowiem Chrystus P., który wielką moc miał i łaski 
użyczać i grzóchy odpuszczać, tęż moc, lubo pewną władzą 
ograniczona i do Sakramentów przywiązana, Kościołowi swemu 
zostawił. Zaczóm do jéj sprawowania pewni słudzy są usta- 
nowieni i uroczyście poświęceni, które to poświęcenie Sakra- 
mentem porządku albo św. Kapłaństwem nazywają. 


9. Czemu ten Sakrament Kapłaństwem zowią? 


I podobało się Ojcom śś. tego słowa używać, które ob- 
szerne znaczenie w sobie zamyka, aby pokazali zacność i go- 
dność sług Bożych. Bo porządek jeżeli własną moc i naturę 
jego zważać będziemy, jest niższych i wyższych rzeczy rozsą- 
dzenie, które się między sobą tak rozsadzają, że się jedna do 
drugićj stósuje. Gdy więc w tym urzędzie stopniów jest wiele 
i rozmaite są urzędy, a wszystkie porządnie rozdzielone są, 
zatóm prawdziwie i słusznie imię porządku jest temu Sakra- 
mentowi nadane. 


10. Kapłaństwo jest Sakramentem? 


Że zaś ten św. porządek, to jest Kapłaństwo, między 
innemi Sakramentami kościelnemi umieszczony być ma, Ze- 
branie św. Trydentskie tym dowodem to pokazało, któryśmy Sagi. 
jnż nieraz powtarzali. Bo gdy Sakrament jest znakiem rzeczy*jo, = 
świętój, to zaś co się tém poświęcaniem powiórzchownie dzieje, 
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łaskę i moc znaczy, która temu, którego święcą dana bywa, 
więc jasną rzeczą jest, iż ten porządek albo to Kapłaństwo 
właściwie i prawdziwie Sakramentem nazywać mamy. Dla czego 
Biskup podawając temu, którego na Kapłaństwo święcą, kielich 
z winem i wodą, a przytćm i patenę z chlebem, tak mówi: 
violem Weźmij moc ofiarować i t. d. I zawsze Kościół tego uczył, 
mar Że przez te słowa kiedy żywioł podają, moc razem dana bywa 
Pame Ciało Pańskie poświęcać, piętno na duszy wyraziwszy; którój 
c to mocy łaska przydana jest, aby ten urząd godnie i porza- 
psi. dnie można sprawować. Co pokazał Apostoł temi słowy: Upo- 
2 Tim. Minam cie, abyś znowu wzbudził łaskę Bożą, która jest w tobie 
1 przez włożenie rąk moich. Albowiem nie dał nam P. Bóg du- 
cha bojaźni, ale mocy, miłości i trzeźwości. 


ll. Różni są słudzy w tym Sakramencie. 


me A że tu é. Zebrania słów używać będziemy, ponieważ 

Sm» a Boska rzecz jest, tak zacnego Kapłaństwa sprawowanie, słu- 

doctr. szna więc była, aby to tém przystojnićj i z większem nabo- 
żeństwem czynić i odprawować się mogło, aby za porządną 
ustawą kościelną wiele było i różnych urzędów albo stopni 
tych sług kościelnych, którzyby wedle swego urzędu Kapłań- 
stwa służyli; ażeby tóż i te stany tak rozrządzone były, aby 
ci, którzy strzyżeniem duchownóm są piątnowani albo zna- 
czeni, przez mniejsze na większe urzędy wstępowali. 


I2. Jak je zowią i wie!e ich jest? 
Więc uczyć będzie trzeba, iż te wszystkie urzędy albo 
stany zamykaja się liczbą słedmioraką, jak Kościół św. po- 
wszechny zawsze tego nauczał, których urzędów te są nazwiska: 
nea Odźwiernik, Czytelnik, Exorcysta, Akolita, Subdyakon, Dyakon 
stag- i Kapłan. I może się dowióść, że ta liczba sług kościelnych 

jest porządnie ustanowiona dla tych posług, które do Mszy 

św. i do poświęcania i rozdawania Ciała Pańskiego były po- 
dziej  trzebne, dlaczego tėż osobliwie są postanowione. Z tych tedy 
- stanów jedne są większe, które świętemi zowią, a drugie mniej- 
sze. Większe albo Święte są te: stan kapłański, Dyakonów 
i Subdyakonów, do mniejszych należą: Akolici, Exorcystowie, 
Czytelnicy i Odźwierni, o których z osobna krótko powiemy, 
aby miełi Plebani, z czegoby osobliwie tych nauczać mogli, 
którzy się do którego z tych stanów zabiórają i przyjąć go chca. 


tych 
Ta. 


13. Pierwsze strzyżenie albo Clericatus. 


Zacząć więs potrzeba od piórwszego strzyżenia i uczyć, 
że to jest niejakióm przygotowaniem do innych przyjęcia urzę- 
dów. Bo jako się ludzie do Chrztu przez zaklinanie, albo do 
małżeństwa przez śluby gotują, tak tóż duchowni, kiedy przez 
ostrzyżenie włosów P. Bogu poślubieni bywają, więc jakoby 
się im przyjście do tego Sakramentu Kapłaństwa otwićra: 
ponieważ się tam pokazuje, jakim ten być ma, który Kapłań- 
stwo przyjąć chce. Bo to imię Clericus, które natenczas mu 
daja, ztąd jest wzięte, iż P. Boga cząstką i dziedzictwem swo- 
jów mieć poczyna, jakoby oni, którzy między ludem żydow- 
skim do służby Bożej obrani i poślubieni byli, którym aby 
w obiecanćj ziemi jakićj części roli nie dawano, zakazał 
P. Bóg, kiedy mówił: Ja jestem część i dziedzictwo tmoje. 
Ale lubo to wszystkim Wiernym rzecz jest pospolita, wszakże 
osobliwym sposobem więcój przystoi tym, którzy się na Boską 
służbę poświęcili, 


14. Plesz czyli korona co znaczy? 


Strzygą więc włosy na podebieństwo korony, którą za- 
wsze nosić muszą, a im na wyższy stopień godności wstępują, 
tém więcej włosów ucinać powinni. Co że z podania Apostol- 
skiego mamy, naucza Kościół św., bo o tym strzyżeniu dawni 
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i poważni Ojcowie, jako Dyonizy z Areopagu, Augustyn i Hie- Plony 
ronim czynią wzmiankę. I powiadają, że Piotr św. Książe Pore 
Apostołów wniósł ten zwyczaj na pamiątkę korony cierniowój, pert: 2% 


która na głowe Zbawiciela naszego była włożoną, aby tego, 
co ludzie bezbożni na wzgardę i mękę Chrystusa Pana wy- 
myślili, Apostołowie na ozdobę i chwałę używali i razem oka- 
zali, że słudzy kościelni starać się powinni, aby we wszystkich 
rzeczach Chrystusa Pana naszego obraz i podobieństwo nosili. 
Lubo niektórzy twierdzą, że tym znakiem królewska się oka- 
zuje zacność, która tym bardzo przystoi, którzy do cząstki 
Pańskićj wezwani są. Bo łatwo zrozumieć możemy, że to, co 


Piotr Apostół wiernemu ludowi przywłaszcza: Wy Jesteście! Fer. 


naród wybrany, królewskie Kapłaństwo, lud śmięty, osobliw- 
szym sposobem do sług kościelnych stósuje się. Aczkolwiek 
są niektórzy, co rozumieją, że okrągłość strzyżenia, która 
między innemi najdoskonalszą jest, i która klerycy noszą, albo 
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się znaczy doskonałego życia obranie, albo powierzchownych 
rzeczy wzgardzenie, iż umysł ich od wszystkich starań ludz- 
kich wolnym jest; bo włosy ucinaja, jakoby co zbytniego od 
ciała ludzkiego. 


15. Urząd Odźwiernego. 

Po piórwszóm strzyżeniu piórwszy stopień jest do Świę- 
cenia Odźwiernego, którego ta jest powinność, pilnować kluczy 
kościelnych i drzwi, a do Kościoła nie puszczać tych, którym 
zakazano wchodzić do niego. Stawał tóż Odźwierny przy 
Mszy św. przestrzegając, aby kto nie przystępował bliżej, ni- 
żeliby przystało do ołtarza Św. i Kapłanowi Mszę św. mają- 
cemu nie przeszkadzał. Miał tóż jeszcze i inne urzędy sobie 
zlecone, jako się to z owych obrzadków poznać może, których 
przy święceniu jego używają. Bo Biskup wziąwszy klucze z Oł- 
tarza i dajac je temu, którego chce odźwiernym uczynić, mówi: 

zag oTa się sprawuj, jakobys miał oddać rachunek z tych rzeczy, 

urzędu. które się otwierają temi kluczami, a ponieważ w dawnym Ko- 
ściele wielka tego stanu zaeność była, ztąd możemy poznać, 
że się w Kościele i do tych czasów zachowuje. Bo urząd Pod- 
skarbiego, który tóż był stróżem zakrystyi (co przedtóm do 
Odźwiernych należało), jest teraz między zacniejsze urzędy 
kościelne policzony. 


l6. Czytelników urząd. 


Drugi stopień święcenia jest Czytelnika. Ten powinien 
starego i nowego Zakonu księgi głośno i rozdzielnie czytać 
w Kościele, a zwłaszcza te, które na Jutrzni w nocy czytają. 
Była tóż i ta jego powinność, uczyć Chrześcianów Wiary po- 
czątków. Biskup więc przy wszystkich ludziach, kiedy go 
święci, dawajac mu księgi, zamykające w sobie te wszystkie 
rzeczy, które do jego urzędu należą, tak mówi: Wezmij i słowa 
Bożego czytelnikiem bądz, a jeżeli wiernie i z pożytkiem twój 
urząd wykonasz, będziesz miał cząstkę z owemi, którzy od po- 
czątku dobrze szafowali słowem Boskiem. 


I7. Exorcystów urząd. 


Trzeci stopień Święcenia jest Exorcystów, którzy moc 
mają wzywać imienia Pańskiego nad temi, których duch nie- 
czysty opanował. Przeto, kiedy ich Biskup Święci, daje im 
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księgi, w których są pisane zaklinania, tak mówiac do nich: 
Wezmij i naucz się na pamięć, i miej moc wkładania rąk na 
opętanych, czyli już ochrzczonych, czyli uczniów dopiero. 


i8. Akolitów urzad. 


Czwarty stopień jest Akolitów, a ten ostatni między 
temi, które mniejszemi i nie świętemi nazywaja. Tych powin- 
ność jest, przy większych sługach, jako Sybdyakonach i Dya- 
konach, kiedy u Ołtarza służą, być przytomnemi i usługować. 
Nadto, przy Mszy św. świece noszą i chowają, a osobliwie, 
kiedy Ewangielia czytana bywa; dlaczego tóż innemi przezwi- 
skami nazwani są, to jest: Ceroferarii, to jest: którzy Świece 
noszą. Z czóm gdy bywają Święceni, tedy tego zwyczaju Bi- 
skup używa, najprzód przełożywszy im pilnie ich powinności, 
daje każdemu z osobna świecę, tak mówiąc: Wezmij świecznik 
z smiecą i wiedz o têm, że jesteś w Imię Pańskie do zapalenia 
świec kościelnych obowiązany. Potóm także daje próżne am- 
pułki, w których wino i wodę do Mszy św. gotują, mówiąc: 
Wezmij ampułki na podamanie wina i wody do Ciała i Krwi 
Chrystusa Pana w imię Pańskie. 


19. Subdyakonów urząd. 


Od mniejszych urzędów albo stanów, które nie są świę- 
temi, o którycheśmy dotąd mówili, do większych i świętych 
łatwy przystęp zostaje. Między któremi piórwszy jest Sub- 
dyakon, którego ta jest powinność, jako imię samo pokazuje, 
Dyakonowi do ółtarza służyć. Ponieważ powinien święty ubiór 
płócienny, naczynia, chleb i wino, do Mszy św. potrzebne, 
nagotować. A czasów naszych Biskupowi i Kapłanowi wodę na 
ręce przy Mszy ś. podaje. Epistołę także, którą przedtóm na 
Mszy $. Dyakon Śpiewał, Sybdyakon teraz czyta i stoi przy 
ółtarzu jako stróż, pilnując, aby kto Kapłanowi przy Mszy św. 
nie przeszkadzał. To zaś wszystko, co do Subdyakona należy, 
poznać możemy z owych uroczystych obrządków, których przy 
jego poświęcaniu używają. Bo najprzód upomina Biskup, że 
ten stan zawsze bez żony i w powściągliwości pędzony być 
ma, to zakazując, iż na ten stan Święcony być nie może, 
któryby dobrowolnie prawa tego przyjąć nie chciał. Potóm 
zmówiwszy litanię, to jest nabożne modlitwy do P. Boga 
i Świętych Jego, wylicza i wykłada, które są te sprawy i po- 
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winności, co do Subdyakona należą. To sprawiwszy, każdy 
z tych, których Święca, kielich i patenę od Biskupa bierze, od 
Archidyakona zaś na znak, że Subdyakon Dyakonowemu urzę- 
dowi usługuje, bierze ampułki pełne wina i wody, także 
miednicę z ręcznikiem do rąk otarcia. A Biskup tak mówi: 
Patrzcież, jaką wam postugę zlecają, przeto was upominam, 
abyście się tak zachowali, jakbyście się Panu Bogu podobać 
mogli. Przydaje tóż potem i inne modlitwy. Naostatek, kiedy 
już Biskup w Święte suknie Subdyakona ubierze, do każdój 
z osobna własne słowa i obrządki przydając, księgi mu Listów 
daje i mówi: Wezmij księgi Listów i miej władzę czytania ich 
w sw. Kościele Bożym, tak za żymych, jako i umarłych. 


20. Dyakonów urzad. 


Drugi stopień między świętemi urzędami albo stopniami 
zastępuje Dyakon, którego posługa szórzój się rozciąga i za- 
wsze ją za świętsza miano. Bo jego urząd jest, za Biskupem 
ustawicznie chodzić, każacego pilnować i przy nim, jako i przy 
innym Kapłanie Mszę mającym, albo inne Sakramenta rozda- 
jacym, być przytomnym, także Kwangielię czytać. A przedtóm 
on upominał czesto wiernych, aby Mszy Ś. pilnowali, Krew 
także Pańską rozdawał, gdzie ten był zwyczaj, że ludzie pod 
obiema osobami Ciało Pańskie przyjmowali, nadto był tóż mu 
polecony dobra kościelnego szafunek, aby każdemu żywności 
potrzebnój udzielał. Jest także Dyakona powinność, aby on, 
jako oko Biskupie, pilnie postrzegał, którzyby w mieście po- 
bożnie i świątobliwie, albo nieprzystojnie żyli, także którzyby 
się na Mszą i kazanie pewnych czasów schodzili, albo nie 
schodzili, iż gdyby o wszystkich Biskupa upewnił, mógł on 
każdego z osobna upomnieć, albo tóż jawnie karać i gromić, 
coby z większym pożytkiem być rozumiał, powinien tóż imiona 
tych, którzy się wiary ucza, wyliczać i tych, którzy się na 


Dyson duchownych poświęcić chca, do Biskupa doprowadzić. Jeszcze 


1 górie 


mma kas 


nad to, jeżeliby Biskupa i Kapłana nie było, tedy może Ewan- 


zać. gjelię wykładać, ale nie z ambony, aby nie rozumiano, że to 
1 Tim. jest urząd jego własny. 


2i. Kto może być na Dyakona wybrany? 
l z jaką pilnościa tego strzódz potrzeba, aby kto nie- 
godnym do tego stanu przystępował, pokazał to Apostół, 
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kiedy do Tymoteusza pisząc wyłożył to, jakichby obyczajów 
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i enoty i szczórości Dyakon być miał. To także dostatecznie pred: 


pokazuja one sprawy i zacne owe obrządki, z któremi go Bi- 
skup Święci; bo więcćj modlitw i światobliwszych Biskup 
nżywa przy Dyakonowóm, niżeli Subdyakonowóm świeceniu, 
i przydaje mu jeszcze inne świętych sukni ubiory. Do tego 
ręce kładzie na niego, co tóż Apostołowie czynili, kiedy piórw- 
szych Dyakonów postanawiali. Naostatek daje mu księgi Ewan- 
gielii, tak mówiąc: Wezmij moc czytania Ewangelii w Kościele 
Bożym, tak za żywych, jako i umarłych w imię Pańskie. 


22. Godność i dostojeństwo kapłańskiego stanu. 

Trzeci i najwyższy ze wszystkich stanów świętych stopień 
jest Kapłaństwo. Tych zaś, którzy w tym zostają stanie, Oj- 
cowie ŚŚ. dwojakióm nazywali przezwiskiem. Bo czasem nazy- 
wali ich Presbyteros, co się znaczy, z greckiego języka wykła- 
dając Seniores, to jest Starszemi nietylko dla zupełnych i sta- 
rych lat, których do tego stanu jest wielka potrzeba, ale 
bardzićj dla poważnych obyczajów, dla nauki i dla rozumu, 
Bo jako napisano jest: Starość jest uczciwa, nie dla mieku 
długiego, ani dla wielości lat policzona: ale sędzimością jest 
roztropność człowieka, a wiek starości jego, jest żywot niepo- 
kalany. Czasem ich tóż Kapłanami, a po łacinie Sacerdotes 
nazywali, częścią dlatego, że ich urząd jest, ludziom rozdawać 
Sakramenta i rzeczy Święte sprawować. 


23. Kapłaństwo dwojakie. 


Ponieważ zaś dwojakie Kapłaństwo Pismo śŚ. opisuje, 
jedno wewnętrzne, drugie zewnętryne, tedy mamy rozdzielić 
jedno od drugiego, aby Pastórze lud nauczyć mogli, o któróm 
to miejsce rozumieć mają. Co się więc Kapłaństwa wewnętrz- 
nego tyczy, wszystkich Wiernych, kiedy się już ochrzeza, 
Kapłanami nazywają, a osobliwie sprawiedliwych, którzy mają 
Ducha Boskiego i za łaską Boską najwyższego Kapłana Je- 
zusa Chrystusa członkami żywemi stali się. Albowiem ci przez 
wiarę, miłością zapaloną, na ółtarzu duszy swojój ofiaruja 
Panu Bogu duchowne dary, do których rodzaju policzone być 
mają wszystkie dobre i chwalebne sprawy, które oni na chwałę 
Boską obracają. Przeto w księgach objawienia tak czytamy: 
Chrystus obmyż nas z grzechów naszych we krwi swojej i uczy- 
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nił nis królestwem i Kapłanami Bogu i Ojcu swojemu. Tymże 

"id sposobem Piotr $ mówił: Wy, jako żywe kamienie, na nim 
się budujeeie, dom duchowny, święte Kapłaństwo ku ofiarowaniu 
duchownych ofiar Panu Bogu przyjemnych przez Jezusa Chry- 

Rom.12.57,54. Paweł $. także nas upomina, abyśmy wydawali ciała 
nasze żywą, święta, Bogu przyjemną ofiarę i rozumną posługę 

Ps. 60. naszą. Także Dawid dawno był powiedział: Ofiarą P. Bogu 
Jest duch strapiony, sercem skruszonem i upokorzonem ty Boże 
nie wzgardzisz. To wszystko, że do Kapłaństwa wewnętrznego 
należy, łatwo poznać można. 


24. Kapłaństwo zewnętrzne nie wszystkim nałeży. 


Zewnętrzne Kapłaństwo nie wszystkim Wiernym, lecz 
niektórym ludziom przystoi, którzy przez porządne rąk wło- 
żenie i przez poważne Kościoła Ś. obrządki ustanowieni i Panu 
Bogu poświęceni, do jakiego własnego i świętego urzędu są 
wyznaczeni. Tę różność Kapłaństwa i w starym Zakonie wi- 
dzieć można. Bośmy trochę wyżćj pokazali, że o wewnętrznóm 
Kapłaństwie Dawid mówił; a o zewnętrznóm, jak wiele Pan 
Mojżeszowi i Aaronowi rozkazywał, wiedzą to wszysey. Nadto 
wszystko Lewitów pokolenie przydał służbie kościelnćj i mocno 
zakazał, aby kto z innego pokolenia będąc, nie śmiał się wda- 

3. Paral wać w ten urząd. Przeto król Ozyasz trądem od Pana Boga 
zarażony, iż sobie urząd kapłański przywłaszczał, dla wynio- 
słości i świętokradztwa swego cieżko był karany. A ponieważ 
w zakonie Ewangielii $. tęż różność Kapłaństwa można wi- 
dzieć, tedy trzeba będzie uczyć Wiernych, że tu o powierz- 
chownóm Kapłaństwie mówiemy, którego pewnym ludziom 
użyczają, ponieważ to temu tylko Sakramentowi służy (i samo 
tylko jest Sakramentem). 


25. Co należy do urzędu kapłańskiego ? 


Jest więc urząd Kapłański, Panu Bogu czynić ofiary 

i kościelne Sakramenta rozdawać, jako się to z obrządków 
poświęcania może okazać. Bo Biskup, gdy kogo na Kapłań- 

stwo święci, tedy najprzód ręce na niego kładzie ze wszyst- 
Mpa, kiemi Kapłanami, którzy są przytomni. Potóm stułę z ramion 
peświe- przenosząc, krzyżem ją na piersiach składa; w czóm się to 
Kapis- pokazuje, iż Kapłan przyobleczon bywa mocą z wysokości, 
którąby mógł krzyż Chrystusa Pana i lekkie jarzmo zakonu 


1! WIN U J-j! 


Bożego znosić i ludziom go tóż nietylko słowy, ale i przykła- 
dem świętego życia udzielać. Potóm jego ręce olejem ś. po- 


mazuje, i daje mu kielich z winem i patenę, mówiąc: Weźmij 


moc oddawać Bogu ofiarę i Mszę odprawiać tak za żywych, 
jako i umarłych. Przez które słowa i obrządki staje się tłó- 
maczem i pośrednikiem między Bogiem i ludźmi. I ten jest 
osobliwy urząd Kapłański. Naostatek, ręce drugi raz na głowę 


jego włożywszy, tak mówi: Wezmij Ducha ś., którymkolwiek. 20. 


ludziom grzechy odpuscisz, będą im odpuszczone, a którym 
zatrzymasz, będą im zatrzymane. I daje mu ową moc nie- 
bieską, którą tóż Chrystus Pan dał Uczniom swoim, zatrzy- 
mać i odpuszczać grzóchy. 


26. W Kapłaństwie są różne stopnie. 


Te więc są właściwe i osobliwe stanu Kapłańskiego 
urzędy, który stan, lubo jeden jest, wszakże rozmaite godno- 
ści i władzy ma stopnie. Pićrwszy stopień jest tych, których 
prostemi Kapłanami nazywają, których już wyliczyliśmy urzędy. 


Drugi stopień jest Biskupów, którzy są nad każdćm przełożeni pikap 


Biskupstwem, aby nietylko innemi sługami kościelnemi, lecz 
wszystkim ludem chrześciańskim rządzili, i z wielką pracą 


ich. 


i pilnościa o ich zbawienie starali się. Zatóm w Piśmie św.A*t. 20. 


często Pastórzami owiec są nazywani, których tóż urząd i po- 
winność Paweł św. opisał; jako w dziejach Apostolskich czy- 


tamy w owóm kazaniu, które do Efezów miał, także i Piotr św. 1: retri 


Książe Apostołów niejaki Boski kształt, albo prawidło bisku- 
piego urzędu podał, do którego jeżeliby życie swoje Biskupi 
chcieli stósować, bez wątpienia będą dobrymi Pastérzami i za 
takich będa ich wszyscy mieli. Ale tóż Biskupów inszém ła- 
cińskićm imieniem zowią Pontifices, to przezwisko przejąwszy 
od Pogan, którzy książęta kapłańskie tém imieniem Pontifices 
nyzywali. Trzeci stopień jest Arcybiskupów, którzy pod soba 
wiele Biskupów mając, których tóż Metropolitami nazywają, 
iż na tych miastach są przełożeni, które ludzie rozumieją być 
jakoby matkami w tamtym kraju. Zatóm wyższe miejsce 
i większą też władzę mają, niżeli Biskupi, lubo Święceniem 
od Biskupów nic się nie różnią. Czwarty stopień jest Patry- 7* 
archów, to jest piórwszych i najwyższych Ojców. 


uslugi. 


en 
wie. 
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27. 0 dawnych siedzibach Patryarchów. 

Dawnićj w całym Kościele, oprócz najwyższego Rzym- 
skiego Biskupa, cztórech tylko Patryarchów liczono, a jednak 
wszyscy równi w zacności nie byli. Bo Patryarcha Konstanty- 
nopolitański, acz mu po wszystkich innych dana była ta do- 
stojność, wszakże dla powagi i wspaniałości Cósarstwa, wyższe 
miejsc; otrzymał. Drugi Aleksandryjski, którego Kościół Ma- 
rek św. Ewangelista z rozkazania Książęcia Apostołów założył. 
Trzeci Antyocheński, gdzie Piotr św. najprzód Stolicę swoją 
postanowił. A ostatnie ma Jerozolimszki, który Kościół Ja- 
kób św. brat Pański rządził. 


Papież Rzymski jest z prawa Bożego najwyższy ze wszyst- 
kich Biskupów. 

Oprócz tych wszystkich jeszcze Kościół powszechny wiel- 
kiego Biskupa, Rzymskiego zawsze wyznawa i w poszanowania 
miał, którego na Zborze Efezyjskim Cyryllus Arcybiskup w Ale- 
ksandryi nazwał Ojcem i Patryarcha wszystkiego ziemi okręgu. 
Gdy bowiem siedzi na Stolicy Piotra ś. Książęcia Apostołów, 
na którój On także aż do Śmierci swojćj siedział, tedy w nim 
najwyższy stopień zacności a wielkość i rozległość władzy są- 
dowój uznaje; nie z ustaw jakich Synodalnych albo ludzkich, 
ale od Pana Boga jemu podany. Zatem wszystkich Chrześcian 
i Biskupów i innych przełożonych Duchownych, jakibykolwiek 
oni urząd i jakakolwiek moc mieli, jest Ojcem, sprawcą i rządca 
powszechnego Kościoła jako Piotra św. następca a prawdziwy 
i porządny Namiestnik Chrystusa Pana. 


29. Biskupi ten Sakrament sprawują. 


Ztąd więc Pasterze uczyć beda, któreby stanów 3 stopni 
kościelnych urzędy i powinności były i któryby tego Sakra- 
mentu sługa i szafarz był. Bo jest rzecz pewna, że do Biskupa 
to szafarstwo należy; co tóż dowodem Pisma Ś. i bardzo pe- 
wnem podaniem i wszystkich Ojców świadectwem i ustawami 
Zborów powszechnych i świętego Kościoła używaniem i zwy- 
czajem dowieść można będzie. Ale lubo także niektórym Opatom 
dopuszczono, aby mniejszych i nie świętych stanów ludziom 
na czas mogli użyczać; jednakże wątpić żaden nie ma, że to 
jest własny urząd Biskupi, któremu samemu tylko godzi się 


1TUp./ Ircin.ort j.pl 
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a nie komu innemu święcenia, które większemi i świętemi 
nazyw.ją rozdawać. Bo Subdyakonów, Dyakonów i Księży jeden 
tylko Biskup święci; a Biskupi z Apostolskiego podania, które 
nieprzerwanie w Kościele trwa, od trzech Biskupów poświę- 
cani bywaja. 


30. Którzy do stanu kapłańskiego mają być przyjmowani ? 


Teraz więc następuje aby wyłożyć, którzy ludzie do tego 
Sakramentu a zwłaszcza do Kapłaństwa zdatnemi są i czego 
im osobliwie potrzeba. Albowiem ztąd łatwo poznać będzie, 
co w podawaniu innych stopni wedle godności i urzędu uważać 
potrzeba. Więc tóż ztąd poznamy, iż wielkićj ostrożności w cym 
Sakramencie potrzeba zażywać. Bo insze Sakramenta łaskę daja 
do ich używania i onych osób poświęcania, od których przyj- 
mowane bywają ale których na Kapłaństwo Święcą, dlatego 
się łaski Bożćj uczestnikami stają, aby przez ich posługe Ko- 
ściołowi i zbawieniu innych ludzi mogło się dopomódz. Zkąd 
znamy to, Że dlatego jest ustanowiono, aby tylko pewnych 
dni święcenia bywały, których według starodawnego Kościoła 
powszechnego zwyczaju posty uroczyste czynić przykazują, aby 
lud chrześciański pobożną i święta modlitwa od Pana Boga 
takich szafarzów rzeczy świętych dostał i uprosił, którzyby 
godni byli moe tak wielkićj posługi porządnie i z pożytkiem 
kościelnym sprawować. 


31. Jakich ludzi na Kapłaństwo brać należy? 


Najprzód więc temu, który Księdzem zostać ma, bardzo 
tego potrzeba, żeby swego żywota i obyczajów szczerości zale- 
cenie miał; nietylko dla tego, iż w nowa i cięższą zbrodnie 
wpada, jeżeliby się znał do jakiego grzechu śmiertelnego 
a o święcenie się starał, albo się święcić dopuszczał, ale tóż. 
iż cnoty i niewinności Światłością przed inszemi świecić ma. 
i niechaj to opowiadają Plebani, co ś. Apostoł Tytowi i Ty-Tt:5* 
motheuszowi rozkazuje; i to tóż niechaj uczą, że te niedosta- 
tki albo ułomności cielesne, które w dawnym Zakonie z Pań- 
skiego rozkazania nie dopuszczały niektórym przy Ołtarzu służyć, 
w Zakonie Ewangelii ś. osobliwie do niedostatków dusznych 
przenoszone być mają. Przeto widzimy, Że się on święty zwy- 
czaj w Kościele zachowuje, aby ci, którzy się święcić mają, 
pierwój przez Sakrament Pokuty sumienie swoje pilnie omyli. 

Katech'zm Rzymski. ttn'/ircin ora | 19 
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32. Co Kapłan ma umieć? 

Nadto nietylko Kapłanowi umieć to potrzeba, co do spra- 
wowania Sakramentów i używania należy, ale tóż w nauce 
Pisma Św. ma być ćwiczonym, aby ludzi tajemnic Wiary św. 
i Zakonu Bożego uczyć a Wiernych do cnoty i pobożności 
pobudzać i od grzechów mógł odwodzić. Bo dwojaki jest urząd 
Kapłański. Jeden, aby Sakramenta porządnie sprawował i roz- 
dawał a drugi, aby lud sobie powierzony do tych rzeczy i nauk 
wprawiał, które do zbawienia są potrzebne. Bo takie Malachiasz 


"Prorok daje świadectwo: Wargi Kapłańskie bedą przestrzegać 


umiejetności, a z ust jego ludzie Zakonu dowiadywać i pytać 
się będą; albowiem jest Aniołem Pana Zastępów. A chociażby 
to mógł uczynić, wielkićj umiejętności nie mając, co z urzędu 
pierwszego czynić powinien, (aby Sakramenta porządnie spra- 
wował,) jednak ów drugi urząd nie jakakolwiek, ale dostateczną 
chce mieć naukę; lubo nie jest potrzebna jednako we wszy- 
stkich Kapłanach ona wielka o rzeczach skrytych nauka; ale 
tylko ta, na którćjby dosyć mógł z nich każdy mieć, do wy- 
pełnienia służby i urzędu przyjętego. 


33. Którzy nie mają być święceni ? 

Dzieciom i szalonym albo głupim, ponieważ nie mają ro- 
zumu, ten Sakrament nie powinien być dawany. Z tem wszy- 
stkiem, jeżeliby im dany był, pewnie wierzyć mamy, że piętno 
tego Sakramentu na ich duszy wyrażone bywa. W których zaś 
latach każde z osobna Święcenie ma być przyjmowane, z ustaw 


Concil. św. Trydentskiego Zebrania łatwo się to poznać może. Wyłą- 
se gczają tóż niewolników od tego Sakramentu, gdyż na służbę: 
storm. Bożą poślubiony być nie może ten, który wolności nie ma ale 


jest cudzój mocy poddany. Nadto wyłączają ludzi krew rozle- 
wających, mężobójców, ponieważ z ustawy kościelnój odrzu- 
ceni są i przeszkodę w sobie mają do Kapłaństwa. Także i tych. 
wszystkich, którzyby się nie rodziłi z prawego małżeństwa, 
Bo to przystoi aby ci, których Święca, nic takowego w sobie 
nie mieli, dlaczegoby ludzie lekko ich poważać i gardzić niemi 
mogli. Nakoniec, nie mają tóż ci do tego Sakramentu być 
przypuszczeni, którzy dla jakiego znacznego niedostatku w ciele 
szkaradni albo ułomni są, bo taką szkaradnościa i niedosta- 
tkiem ludzie się brzydzą i nie może tóż być, aby to sprawo— 
waniu Sakramentów nie przeszkadzało. 


D 
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34. Co ten Sakrament sprawuje ? 


Te rzeczy przełożywszy naostatek mają uczyć Pasterze, 
które sa skutki tego Sakramentu. I jest to rzecz pewna, że 
lubo Sakrament Kapłaństwa (jako się wyżój powiedziało) bardzo 
do pożytku i ozdoby Kościoła służy, jednak jeszcze na duszę 
tego, którego Święcą, łaskę poświęcenia wlewa, dla któ:ćj go- 
dnym i sposobnym bywa, ażeby swój urząd dobrze sprawował 
i Sakramentami szafował. Jako tóż przez łaskę, która na Chrzcie 
bierzemy, każdy do innych Sakramentów przyjęcia godnym się 
staje. Jest tóż i to jasne, iż druga łaskę w tym Sakramencie 
przyjmują to jest onę moc największą, która się do Najśw. 
Ciała Pańskiego Ściąga; a ta moc w Kapłanie zupełna i do- 
stateczną jest, ponieważ on sam Ciało i Krew Pana naszego 
może poświęcać, ale w drugich sługach niższych stanów jest 
większa i mniejsza wedłng tego, jako kto z urzędu swego bli- 
żój lub dalój do Ołtarza Sakramentu to jest do Mszy przystę- 
puje. Tę zaś moc nazywaja piętnem duchownem, bo ci, którzy 
Święceni są, niejakim wewnętrznym znakiem na duszy wyrażo- 
nym, dzielą się od innych Wiernych i do służby Bożćj poślu- 
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Co jost 


piętno? 


bieni bywają. Na który znak patrzył Apostoł, kiedy do Tymo- 1, Gy” 


teusza mówił: Nie zaniedbywaj łaski, która w tobie jest i która 
dana tobie jest przez prorokowanie, z włożeniem na cię rąk 


Kapłaństwa. I na drugim miejscu: Upominam cię, abyś wzbu-* Tę: 


dzat łaskę Boską, którą w sobie masz przez włożenie rąk moich. 
Ale o Sakramencie Kapłaństwa niech na tem dosyć hędzie, 
bośmy przedniejsze tylko rzeczy Pasterzom chcieli powiedzieć, 
aby w pogotowiu mieli naukę, przez któraby lud wierny uczyć 
i w pobożności chrześciańskiej ćwiczyć mogli. 


ROZDZIAŁ VIII. 


O Sakramencie Małżeństwa. 


I. Ważność tej nauki. 
Że Pasterze 0 to się starać winni. aby ludzie chrześciań- 
scy doskonałe i błogosławione życie prowadzili, więc bardzo 
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tego pragnąć potrzeba, czego pragnał Apostoł, kiedy do Ko- 

1 gor ryntyan pisał temi słowy: Radbym, aby wszyscy ludzie byli 
jako i ja jestem, to jest: aby wszyscy cnoty powściągliwości 
naśladowali. Albowiem nic szczęśliwszego na tym Świecie nie 
może się przytrafić wiernym nad to, aby ich umysł żadnem 
staraniem tego świata roztargnionym nie będąc, pokonawszy 
i zagasiwszy wszystkie cielesne namiętności w jednem tylko 
nabożeństwa ćwiczeniu i rozmyślaniu rzeczy niebieskich uspo- 
kajał się. Ale ponieważ (jako tenże Apostoł świadczy) każdy 
swój własny dar ma od Boga, jeden bowiem tak, inny zaś 
tinaczćj, że także Małżeństwo wielkiemi i Boskiemi darami 
ozdobione jest, gdy pomiędzy inne Sakramenta kościelne jest 

Joan. 2. policzone. Pan Chrystus także wesele małżeńskie przytomnością 
swoją przyozdobić raczył, więc jaśnie to pokazuje się, że o 
Małżeństwie uczyć potrzeba, gdy zwłaszcza widzieć można, że 
i $. Paweł iś. Piotr na wielu miejscach pilnie o tych rzeczach 
pisali, które nietylko do zacności ale i do powinności małżeń- 
skiój należą. Albowiem Duchem Bożym będac natchnieni bar- 
dzo dobrze to wiedzieli, jak wiele i jak zacnych pożytków do 
społeczności chrześciańskićj przyjść może, gdyby ludzie wierni 
Sakrament Małżeństwa poznali i nienaruszenie zachowali Prze- 
ciwnie znowu, gdyby jój nie znali i zaniedbali, wielkieby szkody 
ztąd dla Kościoła wyniknęły. Najprzód więc naturę i moc 
Małżeństwa wyłożyć potrzeba, bo gdy częstokroć występki 
niejakie podobieństwo uczciwości mają, więc wystrzegać się 
potrzeba, aby Chrześcianie fałszywem Małżeństwa podobień- 
stwem oszukani, duszy swojój szkaradną i obmierzłą cielesno- 
ścią nie zmazali. Co aby się mogło lepićj okazać, od tego 
poczniemy, co się przez to słowo rozumie. 


2. Imiona Małżeństwa. 


Małżeństwo z tój przyczyny nazywają po łacinie Matre- 
monium, ponieważ niewiasta dla tego osobliwie za mąż iść po- 
winna, aby się matką stała albo, że matki urząd jest, aby 
płód poczęła, rodziła i wychowała. Także nazywają go Conju- 
gium, to jest: złączenie, że własna żona z mężem swoim, 
jakoby się w jedno jarzmo sprzęgają. Oprócz tego nazywają 

nihrosg0 jeszcze Nuptiae, albowiem jako mówi Ambroży św. panny 
> zakrywały się dla wstydu; przez co się tóż znaczyło, iż mę- 
żom swym posłuszne i poddane być miały. 


HALLU .//1 MI. UIU.JI 


1 


—" R ZEW "r a wy zz 


3. Co jest Małżeństwo ? 

A pospolicie Nauczyciele tak go opisują: Małżeństwo 
jest między prawemi osobami męża i niewiasty małżeńskie złą- 
czenie, nierozdzielne społeczeństwo życia utrzymujące. Którego 
opisania części, aby lepićj zrozumiane być mogły, więc uczyć 


potrzeba, że lubo to wszystko w prawem i doskonałem Mał- z 
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Mal- 
úsiwa 


żeństwie być ma, jako wewnętrzne zezwolenie i zewnętrzna zag 
słowna umowa także i przyrzeczenie i obowiazek, który z owego Piat 


przyrzeczenia pochodzi, więc i wspólne małżonków złaczenie, 
przez które się Małżeństwo dopełnia; żadna jednak z tych 
rzecz mocy w sobie i własności Małżeństwa nie ma, tylko ów 
obowiazek i związek, który sie przez imię złączenia oznacza. 


W tem opisaniu przydają to słowo małżeńskie, ponieważ inne Wyktad 
wszystkie umowy, któremi się męzczyzni i niewiasty obowią- Małżeń- 


zuja, aby się wzajemnie wspomagali, albo dla zapłaty, albo 
tóż dla innój jakowój rzeczy, różne są od własności małżeństwa. 
Następuje potem: między prawemi osobami, bo którym złą- 
czenia małżeńskiego prawo zabrania, takowi w Małżeństwo 
wstępować nie mogą i chociażby w niego wstąpili, to jednak 
ważneśnie będzie. Na przykład: którzyby w czwartem pokoleniu 
byli złączeni albo młodzieniec przed czternastym a Panna 
przed dwunastym rokiem (które to lata prawo im ustanowiło) 
nie moga być sposobni do prawego Małżeństwa. Co zaś na 
końcu położone jest: nierozdzielne społeczeństwo życia utrzymu- 
jące, pokazuje, że własność onego złączecia, którym się maż 
z żoną łacza, zawsze nierozdzielne być musi. 


4. W czómże natura Małżeństwa zalezy ? 

Ztąd więc jasna rzecz jest, iż własność i natura Małżeń- 
stwa na owem złączeniu zależy. Bo lubo innych nauczycielów 
zacnych opisania Małżeństwo zezwoleniu przypisują mówiąc: 
że Małżeństwo jest wspólne męża i żony zezwolenie, jednak 
to tak rozumieć mamy, iż ono zezwolenie jest skuteczna tylko 


przyczyną Małżeństwa, jako na Florentskiem Zebraniu Ojcowie gozeu. 
pokazali. Albowiem ono przyrzeczenie i obowiązek wypływaćje Epis 
nie może, tylko z przyzwolenia i umowy. aa "Arm. 


5. Jakież ma być w Małżeństwie zezwolenie ? 
Ale i to bardzo potrzebne jest, aby to przyzwolenie sło- 
wami, które teraźniejszy czas oznaczaja, wyrażone było. Albo- 
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wiem Małżeństwo nie jest proste darowanie, ale jest wspólną 
umową i ztąd więc pochodzi, iż jednćj tylko osoby zezwolenie 
do złączenia Małżeństwa dosyć być nie może, lecz dwie osoby 
na to zezwolić powinny. I jest rzecz pewna, że do wspólnego 
zezwolenia słowa są potrzebne. Bo jeżeliby wewnętrznem tylko 
zezwoleniem, żadnym go znakiem zewnętrznym nie okazując, 
Małżeństwo uczynione być mogło, więc i to także mogłoby 
być, iż gdyby dwie osoby jedna od drugićj na różnych i bar- 
dzo dalekich miejscach będąc na Małżeżstwo zezwoliły, więc 
pierwćj niżeliby jedna drugiej albo przez list albo przez posłów 
wolę swoję oznajmiła, prawdziwieby się i mocno w Małżeństwo 
złączyły. Co się jednak i z rozumem i z zwyczajem Kościoła 
św. i z ustawami jego nie zgadza. 


6. Jestże prawdziwe Małżeństwo, kiedy zezwalają czasu 
przyszłego się pojąć ? 

I dobrze powiedziano jest, iż tego potrzeba, aby zezwo- 
Jenie słowami czasu niniejszego wysłowione było, bo które 
słowa czas przyszły oznaczają, te nie złączają małżeństwa, ale 
tylko go przyrzekają. Potem jest tóż i to rzecz jawna, że to 
co ma być, jeszcze nie przyszło, a czego nie masz, to albo 
mało albo nie nie ma w sobie mocy. Przeto nikt jeszcze pra- 
wa małżeńskiego do téj niewiasty mieć nie może, którą za 
żonę wziąść obiecał, ani tóż zaraz, (to jest przez samo przy- 
rzeczenie) ono wypełnia, co był uczynić przyrzekł, chociąż 
wiary dotrzymać i zachować powinien, a jeżeliby nie dotrzymał, 
ma być za człowieka niedobrój wiary albo kłamliwego poczy- 
tany. Ten zaś, który przymierzem małżeńskiem jest drugiemu 
przyłączony, chociażby tego potem żałował, jednak co się już 
stało, odmienić albo zrujnować nie może. 

Ponieważ zaś złączenie małżeńskie nie jest gołą obietnicą 
ale takiem od siebie oddaleniem, przez które prawdziwie mąż 
żonie i żona mężowi ciało swoje pod moc poddaje, więc jest 
potrzeba tego, aby słowami czasu teraźnićjszego Małżeństwo 
się działo, których to słów moe trwa, chociaż już wymówione 
zostana i nierozdzielnym węzłem męża i żonę wiążą. 


7. Jeśli się kto wstydzi słowy wyrazić zezwolenie. 


Także na miejsce słów moga tóż wystarczyć do Małżeń- 
stwa owe znaki i skinienia, któreby wewnętrzne przyzwolenie 
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jaśnie pokazały, także ono milczenie, kiedy panna dla wstydu 
nic nie odpowiada, ale rodzice za nią mówią. 


8. W czem zależy własność Małżeństwa? 


Z tych więc rzeczy nauczać będa Plebani lud chrześciań- 
ski, że moc i natura Małżeństwa na owem przyrzeczeniu i obo- 
wiązaniu zależy, że do prawdziwego Małżeństwa nie jest po- 
trzebne złączenie cielesne, ale potrzebne jest zezwolenie, tym 
sposobem jakośmy już powiedzieli wyrażone. Bo wiemy to %** * 
dobrze, że pierwsi rodzice nasi przed grzechem, kiedy Żadne 
jeszcze między niemi złączenie cielesne nie było, jako śś. Nau- 
czyciele Świadczą, prawdziwe Małżeństwo między sobą mieli. 
Przeto Ojcowie śś. powiedzieli, że Małżeństwo czyni nie wspólne 
ciał złączenie, ale przyzwolenie; co tóż powtórzył Ambrożyśwpro. 
Św. w księgach, które o pannach napisał. z. 
9. Jako się Małżeństwo rozumieć ma? 


Wyłożywszy to, nauczać potrzeba, iż Małżeństwo jest 
dwojakie. Albowiem uważać go mamy jako przyrodzone złą- 
czenie, (i takie Małżeństwo nie ludzie, ale przyrodzenie wy- 
nalazło) albo jako Sakrament, którego moc sposób rzeczy 
przyrodzonych przechodzi. Ale, że łaska przyrodzenie wydo- 
skonala, (bo nie pierwćj rzecz duchowna. ale pierwój cielesna, 
potóm duchowna bywa) przeto rzecz sama tego potrzebuje, 
abyśmy pierwćj powiedzieli o Małżeństwie, ile z przyrodzenia 
składa się i do powinności przyrodzonćj należy, potóm tóż 
„pokazać potrzeba, które to rzeczy do niego, jako do Sakra- 
~ mentu należą. 


10. Ustawa Małżeństwa. 


Najprzód więc uczyć potrzeba wiernych, iż Małżeństwo 
P. Bóg u'tanowił, Bo tak napisano w księgach rodzaju: Mgż- 9e% » 
czyznę i niewiastę stworzył ich, błogosławił im potem Pan Bóg 
t rzekł: róście i mnóżcie się. I potóm niżćj: Niedobrze czło- *% % 
wiekowi być samemu, uczyńmy mu pomoc jemu podobną. 
I znowu: Adamowi nie był żaden znaleziony pomocnik jemu 
podobny. I dopuścił Fan Bóg na Adama sen twardy, a gdy 
usnąt, wyjął jedno ziobro z niego i napełnił miejsce ono cia- 
dem i uczynił P. Bóg niewiastę z ziobra, które był wziął 
g Adama i przyprowadził ją do Adama. Tedy rzekł Adam: 
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to jest kość z kości moich i ciało z ciała mego. Ta bedzie na- 
zwana meżynią, bo z męża wzięta jest. A dlatego opuści czło- 
wiek ojca swego i matke i przyłączy się do żony swojćj i będą 
dwoje w ciele jedném. Które słowa. jako sam Pan świadczy 

Mat.19.11 Mateusza św., to pokazuja, że Małżeństwo od Pana Boga 
jest postanowione. 


li. Możoż być rozłączone Małżeństwo ? 


Lecz nietylko Pan Bóg Małżeństwo postanowił, ale tóż 

Gaci. jako św. Zebranie Trydentskie pokazało, przydał mu wieczny 

Bess. 24i nigdy nierozerwany związek. Albowiem mówił Zbawiciel: 

Mat. 19.0, Bóg złączył, tego niechaj nie rozłącza człowiek. Bo cho- 

ciaż Matżeństwu, ile jest przyrodzenia powinnością przystoi, 

aby się rozłączyć nie mogło, wszakże najwiecćj dlatego, że 

Sakramentem jest. Ztąd tóż do wszystkich rzeczy, które ma 

własne z przyrodzonego prawa, wielkiej doskonałości dostę- 

puje. A bardzo się to i dziatek wychowaniu i darom innym 
Małżeństwa sprzeciwia, aby ten związek niestałym był. 


12. Czy wszystkim ludziom rozkazał Bóg w małżeństwie być? 


Gend Więc to co Pan powiedział: Rośnzjcie i rozmnażajcie się, 
do tego. należy, aby się pokazało, dlaczego ustanowione jest 
Małżeństwo, a nie dlatego, aby na każdego z osobna czło- 
wieka ten obowiązek wkładać miał. Albowiem teraz kiedy się 
już ludzie rozmnożyli, nietylko nie przymusza prawo czło- 

Panić- wieka, aby pojął żonę, ale owszem Pismo św. bardzo pa- 

wyże.nieństwo pochwala i każdemu zaleca, bo jest zacniejsze nad 

małżeń stan małżeński i większą w sobie światobliwość i, doskonałość 
zamyka. Ponieważ nasz Pan i Zbawiciel tak nauezał: Kto 

1 Cor, ROŻE pojąć, niechaj pojmuje. I Apostoł mówił: O pannach 

1. żadnego nie mam rozkazania Pańskiego, jednak radze, jako 
ten, który otrzymałem miłosierdzie, abym był wiernym. 


Mat. 19. 


13. Małżeństwo dla których przyczyn ma być przyjmowane. 


Lecz także wyłożyć potrzeba, dla których przyczyn maż 

1 i niewiasta złączać się powinni. Pierwsza więc jest z natehnie- 
nia wrodzonego, różnój płci pożądane społeczeństwo, które się 
dzieje dla nadziei wzajemnego wsparcia, aby jeden drugiego 
ratując, złe przypadki w życiu łatwićj znosić i nieudolność 
starości wspierać mógł. Druga przyczyna jest, chęć rodzenia, 
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nietylko dlatego, aby majętności i bogactwa dziedziców zo- 
stawili, lecz bardzićj, aby wychowani byli ci, którzyby w praw- 
dziwćj Wierze i pobożności żyć mogli. Pokazuje się to z Pi- 
sma św., iż oni Patryarchowie śś. gdy żony pojmowali, na to 
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wzgląd największy mieli. Przeto kiedy Anioł Tobiasza upomi- Tob. 6, 


nał i uczył, jakby moe szatana mógł odpędzić: Ukażę tobie 
(mówił), którzy to są, nad którymi djabelstwo przemoc może. 
Ci zaiste, którzy tak w Małżeństwo wstępują, że Pana Boga 
od siebie i z swego serca wyrzucają, a tylko swojej lubieżności 
dosyć czynią, juko koń albo muł, którzy rozumu uie mają; 
nad tymi więc władzę szatan ma. Potóm przydał: Weśźmiesz 
pannę z bojaźnią Bożą, bardzićj chęcią dziatek, niżeli lubością 
zdjęty, abyś w nasieniu Abrahamowóm w synach dostąpił bło- 
gosławieństwa. I ta to jedna była przyczyna, dla której Pan 
Bóg na początku świata postanowił Małżeństwo Zaczóm bar- 
dzo grzeszą owi, którzy będąc w małżeństwie albo lekarstwami 
przeszkadzają dzieci poczęcie, albo płód już zaczęty psują, co 
jest bezbożnóm zabójstwem. 


14. Po upadku na co Małżeństwo ustanowione było ? 


Trzecia przyczyna jest, która po upadku pierwszych ro- 
dziców naszych innym tóż przyczynom przydana była, ponie- 
waż dla utraty onéj sprawiedliwości, w którój był stworzony 
człowiek, poczęła się namiętność sprzeciwiać rozumowi, przeto 
aby ten, któryby krewkości swojćj był wiadomy i tego boju 
w ciele swojóm cierpieć nie chciał, Małżeństwa używał, aby 
się ustrzegł grzechów nieczystych; o czóm tak pisze Apostoł: 


22. 


Każdy dla ustrzeżenia się nieczysłości niech ma żonę awoją © 


QJ 


t każda też niewiasta niechaj ma męża swego. I znowu po- 
tóm kiedy nauczył, że małżonkowie czasem dla modlitwy, po- 
winności małżeńskićj poprzestać mają, więc tak przydał: 
I znowu wracajcie sie do tegoż, żeby was szatan nie kusi 
dla niepowściągliwości waszćj. Te więc sa przyczyny, z któ- 
rych każdy jednę przedsięwziąć powinien, jeżeli chce pobożnie 
i z nabożeństwem, jako synom ludzi świętych przystoi, zacząć 
Małżeństwo. A jeżeli do tych przyczyn drugie jeszcze przy- 
łączą sie, dla którychby ludzie zaczynali Małżeństwo, a obie- 
rając żony, jednę osobę bardzićjby niżeli drugą woleli, także 
téż chęć mając do zostawienia dziedzica, na bogactwo, urodę, 


domu zacność i podobieństwo obyczajów patrzeli, więc takowe 
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przyczyny wcale nagany nie mają, ponieważ Sakramentowi 

Gen. 29 Małżeństwa nie sa przeciwne. Bo Pismo św. Jakóba patryar- 
chy nie gani dlatego, iż Rachelę bardzićj dla jćj piękności 
niżeli Lię wolał. A te rzeczy o Małżeństwie, ile jest przyro- 
dzonóm złączeniem, wykładać będzie potrzeba. 


I5. Która jest własność Małżeństwa, ile jest Sakramentem ? 


Ale ile jest Sakramentem, muszą Płebani uczyć, że wła- 
sność jego daleko jest zącniejsza i stosuje się do innego 
końca. Bo jako Małżeństwo, ile jest przyrodzonóm złącze- 
niem, na poczatku świata do rozmnożenia ludzkiego rodzaju 
jest postanowione, tak potóm zacność Sakramentu była mu 
przydana, aby się ludzie do prawdziwćj Boga i Zbawiciela 
naszego Pana Jezusa Chrystusa służby rodzili i wychowani 
byli. Albowiem kiedy Chrystus Pan chciał owo ścisłe zacho- 
wanie, które ma z Kościołem, pokazać i swojój ku nam wiel- 
kićj miłości znak jaki pewny dać, tedy tćj tajemnicy świę- 
tość osobliwie przez to złaczenie męża i żony oznajmił. Że 
zaś się to bardzo słusznie stało, ztąd poznać możemy, że po- 
między ludzkióm powinowactwem żadne między sobą ludzi 
tak nie łączy, jako Małżeństwo, i wielka wspólnie maż i żona 
miłością i szczerością spojeni są. I ztąd to pochodzi, że Pi- 
smo Św. podobieństwem małżeńskióm to Boskie Chrystusa 
Pana z Kościołem złaczenie nam przed oczy wystawia. 


I6. Małżeństwo jest Sakrament prawdziwie. 


A że znowu Małżeństwo jest Sakramentem, Kościół św. 
Pawła $. mocą utwierdzony, zawsze to za pewne i za stałe 
Eph 5 trzymał. Bo tak do Efezów pisze: Mężowie mają kochać żony 
swoje, tak jako własne ciało. Kto kocha żone swoją, sam siz- 
bie miłuje. Żaden bowiem ciała swego nigdy nie miał w nie- 
nawiści, iecz go karmi i żywi, tak jako Chrystus Kościół swój, 
albowiem jesteśmy członkami ciała jego, z ciała jego i kości 
jego. I dlatego opuści człowiek ojca i matkę swoją i złączy się 
z żoną swoją i bedą dwoje w jednćm ciele. Wielki to jest Sa- 
krament, a ja mówię, w Chrystusie i w Kościele. Lecz co mówi, 
wielki to jest Sakrament, żaden w tém wątpić nie powinien, 
iż się to do Małżeństwa stosuje; że męża i niewiasty złącze- 
nie, które Pan Bóg sprawuje, jest Sakramentem, to jest: świę- 
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tym znakiem onego związku najśw., kiórym się Chrystus Pan 
z Kościołem złącza. 


17. Chrystus Pan jest mąż, a Kościół małżonką. 


Że zaś to jest prawdziwe i własne tych słów rozumie- 
nie, pokazuja to dawni Ojcowie śś., którzy to miejsce wy- 
kładali; to tóż wyłożyło św. Trydentskie Zebranie. Jest tedy 
rzecz pewna, iż męża Chrystusowi Panu, a żonę Kościołowi 
Apostół przyrównywa: a że mąż jest głowa niewiasty, jako 
Chrystus Pan głową Kościoła; i tymże sposobem to bywa, 
że maż ma szanować żonę, a żona kochać powinna męża 
i mieć w uszanowaniu. Ponieważ Chrystus P. Kościół umiło- 
wał i sam siebie za niego wydał; i znowu jako tenże Apo- 
stół uczy, Kościół jest Chrystusowi Panu poddany. 

Łaska także w tym Sakramencie znaczy się i dana bywa, =iajest 
(w czóm się osobliwie własność Sakramentu zamyka) ukazują t°g0 ła- 
to Zebrania Trydentskiego słowa: łaskę, która onę miłość, ess. s4 
przyrodzoną wykonywa i nierozdzielną jedność posila, i mał- 
żonków poświęca, sam Chrystus Pan, który Sakramenta święte 
postanowił, swoja śmiercią nam zasłużył. Przeto uczyć po- 
trzeba, iż łaska tego Sakramentu to sprawuje, aby mąż i żona 
wespół się miłując, jedno na drugiego życzliwości przestawało, 
cudzej i niesłusznej miłości i używania cielesnego nie szukali, 
lecz we wszystkich, aby było czcigodne Małżeństwo i łożeg,,, s. 
niepokalane. 


18. Małżeństwo chrześciańskie przechodzi wszystkie 
stare Małżeństwa. 


A łatwo się ztad poznać może, jak daleko Sakrament 
Małżeństwa przechodzi nad owe małżeństwa, które albo przed 
prawem, albo po pisanóm prawie były. Bo lubo poganie coś 
Boskiego być w Małżeństwie rozumieli i dlatego rozpustne 
ciała używanie przeciwko prawu przyrodzonemu być sądzili, 
także i gwałty, eudzołoztwa i nieczystości inne surowo ka- 
rali; jednakże ich Małżeństwa żadnój mocy Sakramentu nie 
miały. Lecz u żydów daleko świątobliwiej Małżeństwa zacho- 
wano i bez watpienia większa w sobie świątobliwość miały. 
Albowiem gdy odebrali obietnice, iż miał czas przyjść, któ- 7 *- 
rego wszystkie narody w nasieniu Abrahama miały być bło- 
gosławione, słusznie to mieli za wielką pobożność, płodzić 
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aa synów i rozmnażać potomstwo wiernego ludu, z którego się 
Jal. Chrystus P. Zbawiciel nasz co do człowieczeństwa miał na- 


kramcn-rodzić; wszakże i te małżeństwa prawdziwego Sakramentu wła- 
było. gności nie miały. 


19. Małżeństwo w prawie natury po grzóchu, albo w prawie 
Mojżesza, nie zachowało swej piękności. 


Do tego jeszcze, jeżeli na prawo przyrodzone po grze- 
chu, albo na Zakon Mojżesza patrzyć będziemy, więc łatwo 
poznamy, że Małżeństwo od owćj piękności dawnój i uezci- 
wości bardzo się oddaliło. Bo dokąd trwało prawo przyro- 
dzone, wiemy to, że wiele było Ojców śś., którzy razem 

Deut.24.wje]e żon mieli. A znowu w Zakonie Mojżeszowym dopuszczono 
było rozwieść się z żoną, dla słusznój przyczyny dawszy jéj 

Mat. 19list odprawny ; co oboje Zakon ewangeliczny odrzucił i Mał- 
ziem żeństwo do pierwszego przyprowadził stanu. Bo że wielożeń- 
„Przeci stwo różne jest od własności Małżeństwa (lubo niektórych 
kramen Ojców ŚŚ. obwiniać nie mamy, że wiele żon za dozwoleniem 
Mut 19, PoSkióm mieli), okazał to Chrystus Pan onemi słowy: Dla- 
5,6. tego człowiek ojca i matkę opuści, a złączy się z żoną swoją 
i będzie dwoje w ciele jednóm. I przydał natychmiast: Wiec 

nie są dwoje. ale jedno ciało. Któremi słowy okazał, iż Mał- 
żeństwo tak jest od Pana Boga ustanowione, że się dwoma 
tylko, nie wiecój osób złączeniem ogranicza. Czego tóż na 

Mar i0drugióm miejscu jaśnie nauczył, tak mówiąc: Ktobykolwiek 
opuścił żone swoją, a innąby pojął, dopuszcza się cudzołoztwa. 
Przeciwnićj: A jeżeli znowu żona opuści meża swego i pójdzie 

za innego, tedy cudzołoży. Bo jeżeliby się godziło mężowi żon 
wiele mieć, nie byłoby żadnéj przyczyny, dlaczegoby słusznićj 
onego cudzołożnikiem nazywać miano, który oprócz domowej 
Poguinż0ny pojąłby drugą, niżeli owego, który pierwszą opuściwszy, 
de drugiójby sobie dostał. To zaś dlatego dzieje się, iż jeżeliby 
Ri się poganin, który wedle zwyczaju ziemi swojój wiele żon po- 
Osy JA4, do prawdziwój Wiary nawrócił, natychmiast rozkazuje mu 
arg po. Kościół wszystkie inne opuścić, a tylko pierwsza za praw- 

zostać dziwą żonę mieć. 


20. Możeż zwiazek małżeński przez rozwód być rozwiązany ? 


Jednak z tegóż Chrystusa Pana Świadectwa łatwo się 
to dowiedzie, że zwiazek Małżeństwa żadnym rozwodem uwol- 
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niony być nie może. Bv jeżeliby po rozwodzie niewiasta od 
posłuszeństwa męża swojego wolna była, więcby się jój bez 
żadnego cndzołoztwa godziło pojąć innego męża. A jednak 
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Mat. 19. 


. . . kJ 4 ; 3. Li 
Pan jaśnie powiada, że każdy cudzołoży, ktory żonę swoja jg: 
opuszcza, a druga pojmuje. Jasna więc jest rzecz, że węzeł Pue 16. 


Małżeństwa samą tylko Śmiercią a nie czóm innóm rozwiązany 


być może: co tóż Apostół potwierdza, kiedy mówi: Niewiasta 1, Go 


poddana jest zakonowi (to jest: posłuszeństwu męża) tak długo 
jako mąż jéj żyje, a jeżeliby umarł mąż jéj, wyzwolona jest od 
zakonu, kogo chce niechaj pojmie, tylko w Panu Bogu. I znowu: 
Tym, którzy są w Małżeństwie przykazuje nie ja, ale Pan, 
aby żona od męża nie odchodziła. A jeżeliby odeszła, aby za 
maż nie chodziła, albo aby się z meżem pojednała. I dał to 
Apostół św. ma wolą niewieście, któraby dla słusznój przy- 
czyny opuściła męża, aby albo za mąż nie chodziła, albo się 
z mężem piórwszym pojednała. Albowiem Kościół ś. ani me- 
żowi, ani żonie tego nie dopuszcza, aby jedno od drugiego 
bez słuszn(j przyczyny odłączyć się mogło. 


2I. Dlaczego ten związek małżeński żadnym sposobem 
nie może być rozwiązanym? 


Ażeby zaś kto nie mniemał, że to jest ciężkie Małżeń- 
stwa prawo, iż się żadnym rozstać nie może sposobem, więc 
uczyć potrzeba, które w sobie pożytki zamyka. Najprzód niech 
pomnią ludzie, że do Małżeństwa więcćj na cnotę i na podo- 
bieństwo obyczajów, niżeli na bogactwa, albo na urodę wzglad 
mieć powinni. I watpić żaden nie może, iż to do powszech- 
nego towarzystwa wiele pomaga. Nadto, gdyby się przez ro- 
zwód targać mogło Małżeństwo, więcby zawsze dosyć pomiędzy 
małżonkami do niezgody przyczyn było, którychby im usta- 
wieznie on dawny pokoju i wstydu nieprzyjaciel dodawał. 
Teraz zaś gdy z sobą rozmyślają Chrześcianie, że chociażby 
wspólnego żon swoich używania nie mieli, jednakże owym 
węzłem Małżeństwa spojeni są i nadziei żadnćj nie mają, aby 
druga żonę pojąć mogli, więć zatóm następuje, iż do gniówu 
i roztórków nie tak prędcy bywają, a gdyby się tóż i rozwie- 
dli, więc długo bez żony być nie mogą, za staraniem przyja- 
<ciół łatwo się jednają i do wspólnego wracają mieszkania. 
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22. Separowani małżonkowie mogą się znowu połączyć z sobą. 


I na tém miejscu niechaj Pastórze nie opuszczają owego 
inga zbawiennego napomnienia Augustyna św., który chcąc poka- 
saot „ać Wiernym, że oni z Żonami swojemi, które byli dla ich 


Conjug. 

enp. ©. cudzołoztwa opuścili, łatwo się pogodzić moga, gdyby za wy- 
stępek swój żałowały, tak mówi: Czemu mąż chrześciański 
żony do siebie przyjąć nie ma, która Kościół przyjmuje? albo 
czemu żona mężowi cudzołożnikowi żałującemu nie ma odpu- 

Prov.18.$cjć, któremu Chrystus Pan odpuścił? Ponieważ gdy Pismo 
ów. głupim nazywa tego, który żonę cudzołożnicę cićrpi przy 
sobie, rozumie to o tćj, która zgrzószywszy, pokutować i plu- 
gastwa swego poprzestać nie chce. Ztąd się więc pokazuje, 
iż Wiernych Małżeństwa i doskonałością i zaenością nie tylko 
pogańskie, ale tóż i żydowskie stadła czyli Małżeństwa daleko 
przewyższają. 


23. W Małżeństwie trojakie dobra. 


Jeszcze tóż uczyć Wiernych potrzeba, że trojakie są 
dobra Małżeństwa, jako: potomstwo, Wiara i Sakrament, któ- 
rych to dóbr nadgrodzeniem bywaja ulżone owe frasunki, 

1. Cor. które Apostół pokazał tómi słowy: Utrapienie ciała takomi 
mieć będą, i następuje zatóm, że owo wspólne ciał używanie, 
któreby oprócz Małżeństwa słusznie potępione były, z uczci- 
wością są połączone w Małżeństwie. Piórwsze więc dobro jest 

1,16 potomstwo, to jest: dzieci, które się rodzą z własnój i prawój 

wycho. 00y; Co tak bardzo zalecił Apostół, iż napisał: Zbamiona bę- 
wanie dzie niewiasta przez rodzenie dziatek. A nietylko to rozumieć 


m b» mamy o rodzeniu, ale tóż i o wychowaniu i ćwiczeniu, przez 
w kar które się dziatki w pobożności ćwiczą, zaczóm przydał Apo- 

stół: Jeżeli będą trmać w mierze. Upomina tóż Pismo: Jeżeli 
Co jest ASZ dziatki, nauczajże ich i nachylaj ich w dzieciństwie ich. 
„ama Tego także ćwiczenia bardzo piękne przykłady w Piśmie 6. 
„ań. daje Tobijasz, Job i inni Ojcowie śś., która zaś jest ojców 

i synów powinność, powić się szórzój w czwartóm przykazaniu 


Bożóm. 


Ecch 7. 


24. Co jest wiara małżeńska i jak ma być chowaną? 


Drugie dobro w Małżeństwie jest Wiara. Nie owa do 
cnoty sposobność, którą przyjmujemy, kiedy się chrzcimy, 
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lecz wierność niejaką, którą maż żonie i Żona mężowi tak 
wzajemnie przyrzeka, iż též jedno drugiemu ciało swoje w moe 

daje, obiecując, że onego Świętego przyrzeczenia małżeńskiego 
nigdy łamać nie chce. Co się łatwo pokazać może z owych 
słów, które piórwszy nasz Ojciec mówił, kiedy Ewę żonę swoją 9°% 2 
brał, które tóż potóm w Ewangielii Chrystus Pan potwierdził: Mat 19, 
Dlatego człowiek ojca i matkę opuści i złączy się z żoną 
swoją i będą dwoje w jednem ciele. Także z owego Apostol- 
skiego miejsca: Żona w mocy smojej ciała swego nie ma, ale Cor- 
mąż; i tymże sposobem mąż w mocy ciała swego nie ma, lecz 
żona. Dlatego w starym Zakonie bardzo surowe karania na 
cudzołożników Pan Bóg sprawiedliwie ustanowił, że oni łamia 

tę wiare małżeńska. Potrzebuje tóż tego wiara małżeńska, byty wia” na 
mąż i żona razem mieszkali w niejakićj osobliwój, Świętej [Az 

i czystój iniłości, i aby się nie kochali wzajemnie cudzołożną 
miłością, lecz tak, jako ukochał Kościół swój Chrystus Pan, 

bo to prawidło opisał Apostół, kiedy mówił: Mężowie żony FPh-5- 
wasze kochajcie, jako i Chrystus Pan ukochał Kosciół, który 

On zaprawdę miał w wielkiój miłości, nie szukając swojego, 

ale tylko małżonki swojój pożytku. 


25. Co jest Sakramentem w Małżeństwie. 


Trzecie dobro w Małżeństwie jest Sakrament, to jest 
ów związek małżeński, który nigdy rozłączony być nie może. 
Bo tako Paweł ś. napisał: rozkazał Pan, aby żona od męża *, Gy: 
nie odchodziła, a jeżeliby odeszła, aby tak bez męża zostawała, 
albo się z mężem swoim pogodziła i aby też mąż nie opuszczał 
żony. Bo jeżeli Małżeństwo (ile jest Sakramentem) znaczy 
Chrystusa Pana z Kościołem złączenie, więc to być musi, iż 
jako Chrystus Pan nigdy się z Kościołem nie rozłącza, tak 
tóż żona od meża, co się tyczy węzła małżeńskiego, odłączona 
być nie może. Ażeby się zaś święta spółeczność łatwiój bez 
jakiego uskarżenia zachować mogła, więc ogłaszać potrzeba owe 
męża i żony powinności, które 6. Paweł i ś. Piotr opisali. 


26. Powinności męża. 


Jest więc ta powinność męża, aby żonę dobrze i uczciwie " 
chował. Gdzie pamiętać ma, iż Adam nazywał Ewę towarzyszką, 
kiedy tak mówił: Niewiasta, którąś mi dat za towarzyszkę; 

i dlatego się to stało, jako e nieo śś. Ojcowie, iż 
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ona nje z nóg, ale z boku mężowego stworzona była. Jako 
tóż nie uczyniono jéj z głowy, aby nie rozumiała, że jest 

2. panią swego męża, lecz Że jest jemu poddana. Przystoi tóż 
mężowi, aby się rzeczą jaką albo pracą uczciwą zabawiał, 
częścią dlatego, ażeby mógł dostarczyć, czego domowemu 
wychowaniu potrzeba, częścią téż dlatego, aby dla próżnowa- 
nia nie gnuśniał, z którego pospolicie wszystko złe wypływa. 

& Także powinien jeszcze czeladzia dobrze rządzić i ich obycza- 
jów poprawiać i każdego w ich powinnościach dogladać. 


27. Żony powinności. 


Żony także będa te powinności, które Piotr Św. wylicza, 

1. tak mówiąc: Żony niech będą poddane mężom swoim, aby i ci, 

Pet. którzy nie wierzą słowu Bożemu, przez mieszkanie wspólne 
z żonami swojemi. bez słowa byli pozyskani, obaczywszy w bo- 
Jażni święte obcowanie wasze. Których włosy niech będą po- 
wierzchownie trefione, ani się złotem nicchaj nie okładają, ani 
zbytnim szat ubiorem zdobią, ale o to się niechaj starają, aby 
ten człowięk serca, który jest skryty, w nienaruszeniu spokoj- 
nego i skromnego ducha, który jest przed oblicznością Boga, 
był bogatym. Tak się bowiem ubierały niewiasty święte. 
w Panu Bogu nadzieję majace, mężom własnym poddane 
będąc, jak Sara Abrahamowi posłuszna była, zowiąc go Pa- 
nem swoim. 

7 Ta zaś ich osobliwa będzie praca, aby dziatki pobożnie 
wychowały i porządku domowego pilnie strzegły, niechaj ocho- 
tnie zostają w domu, chyba żeby im wynijść potrzeba było, 
czego tóż bez woli męża niech się nigdy nie odważają czynić. 

8. Potóm niechaj zawsze pomnią, na czóm osobliwie złączenie 
małżeńskie zależy, iż po Panu Bogu żadnego nad męża swego 
miłować, albo więcćj sobie ważyć nie mają, któremu tóż woli 
czynić dosyć mają, i z wielką ochotą posłuszne we wszystkićm 
być muszą, cokolwiek nie jest przeciwko Panu Bogu. 


28. Obrządki Małżeństwa opisał Zbór Trydentski. 


Po wyłożeniu tych rzeczy mają tóż uczyć Pastórze spraw 
i obyczajów, które przy pojmowaniu albo zaczęciu Małżeństwa 
zachować potrzeba, o których niech żadnój nauki nikt od nas 
nie czeka, ponieważ św. Zbór Trydentski dostatecznie i pilnie 
opisał to, czego w tój sprawie najbardzićj trzeba używać, 
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która to ustawa jest Pastórzom wiadoma. Dosyć więc będzie 
upomnieć ich, to jest: Pastórzów, aby z nauki tego św. Ze- 
brania uważali i pilnie to Chrześcianom wykładali, co do tej 
części należy. 


29. Małżeństwo bez Kapłana i świadków nie jest prawdziwe. 


A najprzód, aby podobno młodzieńcy i panny fałszywóm 
Małżeństwem oszukani będac (ponieważ w tych latach bardzo 
słaby jest rozum i rada), w umowę szkaradnej miłości za 
złóm opatrzeniem nie przyszli, to jest: aby pod zasłoną Mał- 
żeństwa, plugawego żywota nie prowadzili, więc często uczyć 
będa Pastórze, iż nie są, ani mogą być prawdziwe i stałe 
Małżeństwa, któreby się przy bytności Plebana, lub innego 
Kapłana, za Plebana lub Biskupa dozwoleniem i przy pewnój 
liczbie świadków nie stały. 


30. Mają hyć ludziom powiedziane te rzeczy, które bronią 
Małżeństwa. 


Lecz i one rzeczy, które zakazują Małżeństwa, albo 
które go bronia, opowiadane także być maja, w czóm się wielu 
zacnych i uczonych ludzi pilnie zatrudniało, którzy o złościach 
lub enotach pisali, tak, iż łatwo będzie wszystkim Plebanom 
do tego miejsca to przywieść, co im pismem swóm podali, 
zwłaszcza iż ksiąg takowych zawsze używać muszą. Przeto 
i one takowe ich rozkazania i to, co Zbór Św. ustanowił około 
zakazania owego, które się albo od powinowactwa duchownego 
poczyna, albo od pospolitój uczciwości, albo od plugawego 
obcowania, pilnie czytać i Chrześcianom wykładać będą. 


31. Usposobienie tych, którzy w Małzeństwo wstępują. 


Zkąd się pokaże, jak mają być przygotowani Chrześcia- 
nie, gdy w Małżeństwo wstępują, tak bowiem maja rozumieć, 
iż nie Świecką jaką, ale Doska rzecz poczynają i ukazały to 
dostatecznie przykłady Ojców śś, w dawnym Zakonie, iż do 
nićj osobliwój pobożności i serdecznćj czystości przykładać 
trzeba, których to Małżeństwa, chociaż onój Sakramentu zacno- 
ści próżne były, jednak to oni rozumieli, że z wielkićm na- 
bożeżstwem i świątobliwością przyjmowane być miały. 
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32. Przyzwolenie rodziców. 


Między innemi rzeczami dzieci bardzo pilnie upominać 
trzeba, aby ojcom i tym, w których mocy są, tę część wyrza- 
dzali, żeby bez ich wiadomości nie wstępowały w Małżeństwo, 
chociażby to nad ich wolą i przeciwność było, bo się w sta- 
rym Zakonie okazuje, iż ojcowie zawsze synów do Małżeństwa 
wprawiali. Że zaś w tćj mierze na ich wolą zdać się powinni 


1.0or.T.gynowie, ukazuje Apostół: Kto za mąż daje córkę, dobrze 


czyni, a kto nie daje, jeszcze lepiej czyni. 


33. Co za nauka ma być dana o używaniu Małżeństwa ? 


Ps. 11. 


Teraz już o części onój ostatniej mówić potrzeba, która 
się do używania Małżeństwa ściąga, o czóm neząc, niech się 
tak sprawują Pastórze, aby nie wymówili słowa Żadnego, 
któregoby przed Chrześciany mówić nie godziło się, albo któ- 
reby serca pobożne obrazić i Śmiech mogły wzbudzić. Jako 
bowiem mowa Pańska jest mową czystą, tak bardzo przystoi, 
aby nauczyciele ludu Pańskiego takićój mowy używali, któraby 
osobliwą powagę i szczerość serdeczną w sobie miała. Przeto 
tych dwóch rzeczy uczyć potrzeba Chrześcian: najprzód, iż 
nie dla lubieżności albo rozkoszy cielesnćj Małżeństwa używać 
mają, ale według zamierzenia onego, które (jakośmy wyżćj 
okazali) Pan opisał: pamiętać bowiem na to należy, eo Apo- 


1.00r.1.5Łół mówił: którzy mają żony, niech tak będą, jakoby ich nie 
meron: meli i na owo, co Hieronim św. powiedział: człowiek madry 
cont Joz rozumem miłować żonę ma, nie z cielesną chciwością, a na- 


miętności łubieżne na wodzy mieć będzie i do cielesnego uży- 
wania pędem nie pójdzie. Nie masz nie sprośniejszego tak 
miłować żonę, jak gdyby cudzołożna niewiastę. 


34. W czasie postu i modlitwy jak się zachować powinni 


małżonkowie ? 


Ale iż wszystkie dobra modlitwami świętemi od P. Boga 
mamy upraszać, więc druga rzecz jest, którój Chrześciany 
uczyć potrzeba, żeby czasem sprawie małżeńskićj pokój dali, 
gdy Panu Bogu modlić się mają, a osobliwie niech wiedza, 
iż przynajmniój tego im przez one trzy dni, niżeli Boże Ciało 
przyjmą, strzódz potrzeba. A częścićj toż powtarzać mają, gdy 
post św. czterdziestodzienny przyjdzie, jako to nasi ojcowie 
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dobrze i światobliwie rozkazali; zatem bowiem poznają, że 

one dobra, albo dary Małżeństwa, codzień w łasce Bożćj po- 
mnażać się im beda, a strzegąc pobożności, nietylko ten żywot 

z pokojem i rozkoszą przeżyją, ale tćż będą mieli prawdziwa Son: 5 
i pewną nadzieję, która nie pohańbia i za łaską Boża wiecz- 

nego żywota dostąpią. 


— w — - 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


O dziesięciu Przykazaniach Bożych. 


ROZDZIAŁ. I. 


I. Dziesięć Przykazań Bożych są treścia wszystkich praw Bożych. 


IŻ dziesięć Przykazań Bożych są zbiorem i skróceniem 
wszystkich praw, Augustyn św. w księgach swoich napisał. Auran- 
Chociaż bowiem Pan wiele mawiał, jednak dwie tylko tablice p” 
kamienne Mojżeszowi dać raczył, które tablicami przyszłego Fo. 
ówiadectwa w skrzyni Bożój zowią; z tój przyczyny, iż wszyst- 
kie inne rzeczy, które P. Bóg przykazał, na dziesięciu Przy- 
kazaniach, które są na dwóch tablicach opisane, zawisły, aby 
je każdy rozumieć mógł, któryby się pilnie o nie badał. Tak, 23. 
właśnie, jak i te dziesięć Przykazań na owych dwóch Przy- 
kazaniach, to jest: na miłości Bożćj i bliźniego zawisły, na 
których cały Zakon i Proroctwa wiszą. 


2. Plebani pilnie uważać mają te Przykazania, 


Przeto gdy te są zbiorem wszystkiego Zakonu, wiec 
rozmyślaniem ich ustawicznie Pastórze zatrudniać się mają, 
żeby nietylko sami według nich żywot swój prowadzili, ale 
tóż, aby lud Boży sobie zwierzony, w Zakonie Bożym ćwi- 
czyli. Wargi bowiem Kapłańskie umiejętności strzegą, a z usta Ż 
Jego ludzie Zakonu dowiadywać się będą; albowiem Aniołem Mat 5, 
Jest Pana Zastępów, i to Pastórzom nowego Zakonu osobliwie poż: 2, 
służy, którzy Panu Bogu bliższemi będąc, z jasności w JA- Gal.6,1 
sność, jako od Ducha Pańskiego przemieniać się mają. Ze zaś 

ET 20* 


== MAJ A... NAJ =" a w 


308 ` 


im Chrystus Pan odmianę światłości dać raczył, więc właśnie 
im to służy, aby światłościa tych, którzy są w ciemnościach 
i nauczycielami prostaków, lub tóż mistrzami dzieci byli. 
Gai 6. Nadto, jeżeliby kto w jakim upadku był położony, aby oni 
duchownemi będąc, takowego nauczyli. Na Spowiedzi zaś 
osobę Sędziego wyobrażają i według ciężkości a sposobu grzó- 
chów wyrok czynią. I dlatego, jeżeli chcą, aby ich nieumie- 
jętność szkodliwą tak im, jako i innym nie była, więc o tóm 
wielką czynność mieć i w wykładaniu Przykazania Bożego 
bardzo ćwiczonemi być powinni, żeby tak według tego pra- 
widła Boskiego, o każdym uczynku i powinności swćj zanie- 
dbaniu rozsądzić dobrze mogli, a jako św. Paweł mówi: 
2. "im. zdrowej nauki uczyli, to jest: takićj, któraby żadnego błędu 
w sobie nie miała, i niemocy duszne, jakie są grzóchy ludz- 
kie, leczyła, aby tym sposobem stali się ludzia P. Bogu lu- 
ludem przyjemnym, naśladujacym dobrych uczynków. 
A w takowóm wykładaniu to niech Pleban uważa i głosi, 
coby mogło przywieść ludzi, aby Zakonowi temu posłuszni byli. 


Tit. 1. 


3. Kto jest początkiem tych Przykazań i prawa naturalnego. 


Między zaś iunemi rzeczami, które ludzi ku zachowaniu 
Zakonu tego przywieść moga, ta jest największa, iż sam Pan 
Gai. 3. Bóg jest Postanowicielem Zakonu tego; bo chociaż powiadają, 
iż ten Zakon przez Aniołów dany był, jednak wątpić żaden 
Zakon nie ma, iż samże Bóg dał ten Zakon. Co dostatecznie potwier- 
Bóg dał.jzają, nietylko samegóż Postanowiciela praw tych słowa, które 
niżćj wykładać będziemy, ale tóż niezliczone miejsca Pisma św., 
które czytając, łatwo Pastórze zobaczą. Nie masz bowiem tego 
człowieka, któryby nie czuł w sobie, iż ma od Pana Boga 
w duszę swoję prawo wszczepione, za którómby rzecz dobrą 
od złój, uczciwą od niegodziwój, sprawiedliwą od niesprawie- 
dliwój mógł rozeznać, którego to prawa moc i własność, gdy 
nie jest różna od prawa tamtego, które się na piśmie podało, 
więc temu Żaden sprzeciwiać się nie może, iż tak wnętrznego, 

jako i pisanego prawa sam Pan Bóg jest Postanowicielem. 
Uczyć tóż Pasterze mają, iż te światłość Boską to jest: 
prawo wewnętrzne, już prawie złemi obyczajami i ustawiczna 
złością ludzką zatłamioną, gdy Bóg Mojżeszowi Zakon dać 
raczył, wtenczas raczćj objaśnił, niż jaki nowy Zakon dał, albo 
tóż niż nową jaką światłość lub nowe prawo ustanowił. Tego 
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zaś przeto uczyć mają, aby podobno ludzie słysząc, Że się 
prawa Mojżeszowego nieco umniejszyło, nie rozumieli, iż oni 
temu prawu poddani być nie mieli. Rzecz bowiem pewna jest, 
iż nie dlatego rozkazaniu temu posłuszni być mamy, iż jest 
przez Mojżesza podane, ale że jest w umysły wszystkich ludzi 
wrodzone, a przez Chrystusa Pana wyłożone i potwierdzone. 


4. Jakże możea pobudzić lud do zachowania prawa Bożego? 


To jednak ludziom bardzo pomoże i wiele u nich tój 
rzeczy rozmyślanie ważyć będzie, iż ten P. Bóg to prawo albo 
Zakon podał, o którego mądrości i przyzwoitój sprawiedliwości 
żaden watpić i od którego nieskończonej mocy i władzy żaden 
stę uchylić albo ukryć nie może. Przeto gdy Pan przez Pro- 
roki Zakon swój zachować rozkazywał, opowiadał zawsze, że 
on Bogiem jest, jak mamy na początku tych dziesięciu Przy- 
kazań: Ja jestem Panem Bogiem twoim. I gdzieindzićj : JeżeliEz0d.%. 
ja jestem Fanem, gdzież jest bojaźń moja? Mal. 1. 


5. Jak wielkie dobrodziejstwo, że nam sam Bóg dał prawo? 


Ta zaś rzecz nietylko wzruszy Chrześciany do zachowania 
Przykazania Bożego, ałe tóż i do dziękczynienia pobudzi, iż 
sam P. Bóg wolę swoję, w którój się nasze zamyka zbawienie 
oznajmić nam raczył. Dlatego nie na jednem miejscu Pismo 
ś. to wielkie dobrodziejstwo pokazując upomina lud, aby i za- 
cność swoję i Pańską dobroć poznał; jak w piątych Mojżesza 
księgach czytamy: To jest (mówi) mądrość wasza i wasz rozum”e%. 4, 
przed ludźmi; aby wszyscy słysząc te przykazania mówili; Oto 
lud mądry i rozumny i naród wielki. I znowu w Psalmach: 
Nie uczynił tak żadnemu narodowi ani mu objawił sądów swoich. P" 3*7 


6. Zakon z jaką powagą dany? 


Jeżeli zaś jeszcze Pleban przyda do tego sposób, którym sg”: 
ten Zakon dany był, więc łatwo zrozumieją Chrześcianie, z jaką 
pobożnością i z jaką pokorą ten Zakon od Boga dany zacho- 
wać maja. Bo trzy dni przedtem niżeli był dany, rozkazano 
było od Boga wszystkim ludziom, aby szaty ochędożyli, żon 
się swoich nie dotykali, żeby tak łatwiejszemi i gotowszemi 
być mogli ku przyjęciu tego prawa i żeby się na dzień trzeci 
wszyscy zeszli. Potem gdy już do góry przywiedzeni byli, 

z któréj Pan miał im przez Mojżesza Zakon dać, tedy Mojże- 
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szowi rozkazał tylko, aby wstąpił na górę, na którą Pan Bóg 
z wielkim Majestatem przyszedł i miejsce ono grzmotami, 
błyskawicami, ogniem i gęsta mgła obtoczył, a tak z Mojże- 
szem mówić począł i Zakon mu dał. To zaś nie dla innój 
rzeczy mądrość Boska uczynić raczyła, tylko aby nas upomnia- 
ła, iż czystem i pokornem sercem Zakon Pański przyjmować 
mamy, a jeżelibyśmy go zaniedbali, natychmiast od sprawie- 
dliwości Boskićj gotowe męki mamy. 


7. Przykazania Boże nie są ciężkie. 


A ztąd niech Pleban pokaże, iż takowe Przykazania ża- 
dnój w sobie nie mają trudności, czego tym samym Augustyna 
$. będzie mógł pokazać dowodem, który mówi: Jakże to kto 
powiedzieć może, aby niepodobno było człowiekowi miłować, 
miłować mówie tak dobrotliwego Stworzyciela i najłaskawszego 

Rom.13.()jea, a potem tóż i ciało swoje w bliźnich swych? Kto zaś 

rę" miłuje, ten Zakon wypełnił. Przeto Jan Apostoł świadczy, że 
Przykazania Boskie nie są viężkie. Bo jak uważa Bernard św. 
żadnójby rzeczy sprawiedliwszćj, zadnój, któraby większą za- 
cność w sobie miała, żadnćj pożyteczniejszój nad miłość od 
człowieka Pan nie wyciągał był. Dlatego dziwujace się Augu- 
styn św. wielkićj Boskićj dobroci, tak do niego mówił: Co to 
jest człowiek, iż ty od niego miłowany być chcesz? a jeżeliby 
tego nie uczynił, tedy mu wielkiemi mękami grozisz. Czyliż 
nie dosyć wielkićj męki jeżelibym nie miłował Ciebie? 

Gdyby zaś kto wymawiał się tem, iż mu krewkość przy- 
rodzenia przeszkadza, że Pana Boga miłować nie może, więc 
uczyć trzeba, iż Pan Bóg, który od nas téj miłości wyciąga, 
wszczepia moc miłości w serca nasze przez swego Ducha św. 

Lucil a ten Duch dobry dany bywa od Ojca niebieskiego tym, któ- 
Aug. jj ZY QO 0 to proszą. Przeto Augustyn Ś. słusznie Pana Boga 
ub son prosił mówiąc: Daj wypełnić co każesz, a rozkaż co chcesz. Ze 
tedy pomoc Boska jest nam zaraz w rękach zwłaszcza po śmierci 
Chrystusa Pana, przez którą książe Świata tego jest wyrzuco- 
ny, więc już nie masz przyczyny, aby sie kto trudnością mógł 
wymawiać, temu bowiem, który miłuje, nie nie masz trudnego. 


8. Powinniż wszyscy ludzie ten Zakon chować? 


Nadto ku namówieniu do tych rzeczy wiele i to pomoże 
gdy wykładano będzie, iż Zakonowi posłuszni być musimy 
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zwłaszcza, że naszych czasów znajdowali się ludzie, którzy 
niezbożnie i z wielką szkoda swoja odważałi się to powiadać, 
że choćby łatwy albo trudny Zakon był, jednak do zbawienia 
najmnićj nie potrzebny, których to zdanie złośliwe i niezbożne 
Pleban świadectwem Pisma św. rujnować będzie a zwłaszcza 
z tego Apostoła, z którego oni niezbożności swój obronę biorą. 
Uóż tedy mówi Apostoł? Ant obrzezanie ani nieobrzezanie nie", 935 
nie waży, ule waży zachowanie Przykazania Bożego. he zaś na 
inaćm miejscu to samo zdanie powtarza i powiada, że w Chry- 
stusie Panu nowe tylko stworzenie waży, więc ztąd rozumie- =» Jom 
my, że nowem stworzeniem w Chrystusie Panu tego nazywa, *"wprze- 
który Przykazania Boże zachowuje, ten bowiem, który Przy- yaobz 
kazania Boże ma i zachowuje oneż, Boga miłuje, jako sam 

Pan świadczy u Jana Ś.: Jeżeli mnie miłuje kto, więc słowa M. 
moje chować będzie. Chociaż zaś człowiek usprawiedliwionym 

być i z niezbożnego stać się może pobożnym pierwój niżeliby 

z osobna każde Przykazanie Zakonu powierzchownym uczyn- 

kiem wypełnił, jednak być to może, aby ten, który lata ma 

i rozumu używa, mógł być z niezbożnego sprawiedliwym, je- 
żeliby nie miał chęci i woli dobrćj do zachowania wszystkiego 
Przykazania Boskiego. 


Gal. 6. 


9. Pożytki z zachowania Zakonu. 


Naostatek, aby podobno Pleban nie opuścił czego, czemby 
Ind chrześciański przywiedziony być mógł, żeby ten Zakon 
zachował, więc pokaże to, jak są obfite i słodkie Zakonu tego 
pożytki, co łatwićj dowieść będzie mógł z onych słów, które 
w oŚśmnastym psalmie napisane są; w nim bowiem chwały P». 18- 
Zakonu Bożego wysławiają się, z których ta jest największa 
chwała, że cześć Bożą i majestat Jego daleko on lepićj wy- 
raża, niżeli wyrażają czystością i porządkiem okręgi i ciała 
niebieskie, które jako do swego podziwienia ciągną wszystkie 
chociaż najprostsze i najgłupsze narody, tak tóż to czynią, aby 
one chwałę, mądrość i mos Stworzyciela wszystkich rzeczy 
poznały. Lecz Zakon Pański nawraca dusze ludzkie do Boga; Zo, 
znając bowiem przez Zakon drogi Jego i najświętszą wola% ioe 
Boską, obracamy Ścieżki nasze na droge Pańska. Ci zaś pra- 
wdziwie są mądrzy, którzy się Pana Boga boją, więc to się 
Zakonowi temu przypisuje, aby madrości użyczał malutkim. 
Nadto i prawdziwego używają wesela i tajemnice Boskie poznają 
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i do tego wielkich rozkoszy i wielkićj zapłaty tak na tym jako 
i na onym świecie dostępują ci, którzy Zakonu Bożego strzegą. 


10. Gdy wszystkie stworzenia czynią wolę Boga, to tćmbardzićj 
człowiekowi przystoi. 


Strzedz zaś mamy nie dla pożytku Zakonu tego, ale dla 

Pana Boga, który ludziom w Zakonie swoję wolę oznajmił, 

gdy go zaś inne stworzone rzeczy naśladują, to tembardziój 
człowiekowi przystoi, aby i on Go naśladował. 

Opuszczać i tego nie trzeba, iż w tem osobliwie P. Bóg 

Zacho: swoję łaskę ku nam i skarby wielkićj dobroci pokazał, że mo- 

Przyka- gąc nas bez wszełkićj zapłaty przywmusić do tego, abyśmy chwale 

ziela Jego służyli, jednak tę chwałę swoję z naszym pożytkiem 

Przyno- złączyć chciał, aby to, co człowiekowi jest pożyteczno, Panu 

Bogu tóż było ku czci i chwale. Zatem iż ta największa i naj- 

zącniejsza rzecz jest, więc będzie uczyć Pleban, jak Prorok 

na ostatku mówił, że w przestrzeganiu Zakonu Pańskiego jest 

bardzo wielka zapłata, nietylko bowiem one błogosławieństwa 

sa nam obiecane, które bardzićj do ziemskićj szczęśliwości 

należą, abyśmy błogosławieni w mieście, błogosławieni na roli 

Deut.28.byli &c., ale tóż obfitsza zapłata w niebie jest nam ukazana 

Luc. 6.j miara dobrze napełniona, która sobie za pomocą miłosierdzia 

Bożego zasługujemy pobożnemi i sprawiedliwemi uczynkami, 


fl. Jako ten Zakon Mojżzeszów wszystkich ludzi obowięzuje 

i z jakiej okazyi żydom był dany î 
Rongji: Aczkolwiek Zakon ten dał Pan Bóg żydom na górze, je- 
dnak, iż on z przyrodzenia umysłom wszystkich ludzi dawno 
przedtem był wszczepiony i nadany, dla tój tóż przyczyny 
chciał Pan Bóg, aby jemu wszyscy ludzie ustawicznie posłu- 
szni byli, więc nie mały pożytek przyniesie to, jeżeli pilnie 
wyłożą się one słowa, któremi ten Zakon przez Mojżesza, ja- 
ko sługę i tłómacza był żydom podany, także i ona historya 

o ludu żydowskim, która jest pełna tajemnic. 

Najprzód więc będzie Pleban powiadał, iż ze wszystkich 
narodów, które były pod niebem, Pan Bóg obrał sobie jeden, 
który od Abrahama swój początek miał, którego chciał mieć 
pielgrzymem w ziemi Chanaan, którój ziemi aczkolwiek mu 
dzierżawę i posiedzenie obiecał, jednak i on sam i potomstwo 
jego, więcój niż przez czterysta lat błakali się, niżeli w ziemi 
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obiecanćj mieszkać poczęli, w którem to pielgrzymstwie zawsze 
ich Pan Bóg w swój pieczy miał. Chociaż zaś oni z narodu, 
do drugiego narodu i z królestwa do ludu innego przechodzili, 
nigdy im jednak krzywdy żadnój czynić nie dopuszczał i owszem 
królów przeto karał. A pierwćj niżeli do Egiptu weszli, posłał 
męża jednego przed niemi, za którego rozumem i oni i Egip- 
czykowie z głodu wybawieni byli; w Egipcie tóż tak na nich 
łaskaw był, że chociaż Farao bardzo się im sprzeciwiał i o ich 
wygładzenie starał się, jednak dziwnym się sposobem mnożyli 

i gdy już bardzo uciśnieni i niby niewolnicy bardzo ciężko 
chowani byli, natychmiast wzbudził im wodza Mojżesza, któ- 
ryby ich mocną ręką wywiódł. To tedy osobliwe wyzwolenie 
na początku tego Przykazania Pan wspomina temi słowy: Ja Peut:%. 
jestem Pan Bóg twój, którym cię wywiódł z ziemi Egipskićj 


z domu niewoli. 


104. 


12. Czemu Pan Bóg żydów umiłował. 


Z tych więc rzeczy tę najbardzićj Pleban uważać ma, iż 
Pan Bóg ze wszystkich narodów jeden sobie obrał, który na- 
zwał ludem swoim i chciał, aby ten lud znał go i chwalił, 
nie żeby on insze narody sprawiedliwością albo liczba prze- 
chodził, (jak Pan żydom przypominał) ale iż się tak samemu 
Bogu podobało, aby raczój lud malutki i nędzny rozmnożył 
i zbogacił, żeby moe i dobroć jego znaczniejsza i jaśniejsza 
u wszystkich była. Gdy zaś ludzi onych taki sposób albo stan 
był, więc przyłączył się do nich i umiłował ich tak bardzo, 
iż będąc Panem nieba i ziemi, tego się nie wstydził, aby Go?" 1 
ich Bogiem to jest Bogiem żydowskim zwano; a to dla tego, 
aby inne narody do naśladowania ich powabił, żeby poznawszy 
szczęście żydowskie, wszyscy się ludzie do chwały prawdziwe- 
go Boga garnęli, jak świadczy i Paweł św., iż on pokazujące u, 
szczęśliwość pogańską i ono prawdziwe Boga poznanie, które- 
go ich nauczył był, pobudził ku zazdrości czyli ich naślado- 
waniu ciało swoje, to jest: żydy, braci swoich. 


13. Czemu P. Bóg tak długo karał żydów pielgrzymstwem? 


Potem będzie uczył Pleban Chrześcianów, iż Pan Bóg 
dlatego Ojcom żydowskim długo pielgrzymować dopuścił i na 
ich potomstwo ciężkićj niewoli utrapienie przypuścił, aby się 
to znać dało, iż ci tylko są przyjaciele Boga, którzy sa nie- 
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przyjaciele świata i pielgrzymy na ziemi, i że łatwićj nas P. 
Bóg do siebie niby w swe towarzystwo przyjmuje, jeżelibyśmy 
z światem nie wspólnego nie mieli. Nadto, abyśmy rozumieli, 
iż przy służbie Bożćj będac, daleko ci szczęśliwszemi są, któ- 

2. ralrzy Panu Bogu, niżeli którzy światu służą. O czem Pismo á. 
upomina nas, gdy mówi: Wszakże służyć mu bedą (to jest 
pogańskiemu królowi) aby poznali, jak wielka różność jest mig- 
dzy służba moją, a służbą królestwa ziemskiego. 

Jeszcze do tego wykładać będzie, iż więcćj niżeli po 
cztórysta lat spełnił dopićro P. Bóg obietnicę swoją a to dla- 
tego, żeby się był on lud wiara i nadzieją wspićrał. Chce 
bowiem P. Bóg, żeby wychowańcy Jego ustawicznie nań spu- 
szczali sie i w Jego dobroci wszystkę nadzieję swą pokładali; 
jak w piórwszego Przykazania wykładzie powiómy. 

14. Czemu na puszezy po wyjściu z Egiptu Zakon dał? 

Naostatek będzie uważał miejsce i czas, którego lud 
żydowski ten Zakon wziął od Boga, to jest: gdy z Egiptu 
wywiedziony przyszedł na puszczę, a to dlatego, żeby przy- 
ciagniony pamięcią świóżego dobrodziejstwa i ustraszony miejsca 
onego ostrością, na któróm wtenczas miószkał, sposobniejszy 
był do przyjęcia Zakonu. Albowiem ludzie przez te najbardzićj 
rzeczy zniewoleni bywają, których dobroć poznali, i do ratunku 
się Boskiego uciekają, gdy widzą, że już w ludziach żadnój 
nadziei mieć nie moga. Zkąd rozumieć mamy, że Chrześcianie 
tém skłonniejsi do przyjęcia niebieskićj nauki będa, im się 
bardzićj od lubości świata tego i od rozkoszy cielesnćj oddalą, 

Isai 20,jąk napisał Prorok: Kogo Pan umiejetności nauczy i komu da, 
żeby co słyszy, rozumieć to mógł? odstawionym od mleka i od- 
sadzonym od piersi. 


O pierwszćm Przykazaniu. 
ROZDZIAŁ. II. 
Jam jest Pan Bóg twój, którym cię wywiódł z ziemi 
 Egipskićj, z domu niewoli. 
I. Jako się ma rozumieć ten początek, i jakie w nim zawarte 
tajemnice ? 

Przeto niechaj się stara Pleban, a ile może niech to 
przywiedzie, aby ludzie chrześciańscy zawsze słowa te na pa- 
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mięci mieli: Ja jestem Pan Bóg twój. Z których rozumieć 
będą, iż dawcą prawa tego mają swego Stworzyciela, który 
ich stworzył i zachowuje. I słusznie mówić mogą: On jest Pan ?* 9+ 
Bóg uasz, a my lud pastwiska Jego i owce reki Jego, których 
słów usilne i częste przypominanie tę moc mieć będzie, aby 
Chrześcianie do zachowania Zakonu chciwemi się stali, a grzó- 
chów swych poprzestali. 

Co zaś dalćj przydano: Którym cię wywiódł z ziemi | mo: 


wa nią: 
Egipskićj, z domu niewoli; aczkolwiek sie zda, że to żydom „giko. 
służy, którzy z Państwa Egipskiego wyzwoleni byli, jednak sei 
jeżeli na wewnetrzny sposób zbawienia pospolitego patrzóć aya 
będziemy, więc to daleko bardzićj ludziom chrześciańskim na- Cog"* 
leży, którzy nie z niewoli Egipskićj, ale z krainy grzóchowój 
i z mocy ciemności od Boga wyrwani, a w Królestwo Syna 
swćj miłości sa przeniesieni, na którego dobrodziejstwa wielkość 
patrząc, Jeremiasz przepowiedział to: Oto dni przyjdą, mówie, 16 
Pan, a nie rzeką więcej, żyje Pan, który wywiódł syny Izra- 
elskie z ziemi Egipskiej; ale rzeką: żyje Pan, który wywiódł 
syny Izraelskie z połnocnćj ziemi i ze wszystkich ziem, do któ- 
rych ich wygnałem był, a przywiodę ich do ziemi swej, którą 
dałem Ojcom ich. Oto ja pośle mówi Pan rybitwów wiele 0.11. 
i będą ich łowić de. Najłaskawszy bowiem Ojciec przez Syna 
swego, onych synów, którzy byli rozprószeni, zgromadził ich, 
abyśmy już nie tak, jako słudzy grzóchu, ale jako słudzy "1: 
sprawiedliwości w świątobliwóm życiu i w sprawiedliwości przed 
Nim, służyli Jemu przez wszystkie dni nasze. 


2. Jaka ztąd dla Chrześcian nauka? 


Przeto Ohrześcianie wszystkim pokusom, jakoby tarcz 
jaką, te Apostolskie słowa zarzucać będą: którzymy umarli zę 
grzóchowi, a jakże jeszcze w nim żyć będziemy? Już niejesteśmy ® 
nast, ale Onego, który za nas umarł i zmartwychwstał. On 
jest Pan Bóg nasz, który nas sobie krwią pozyskał, jakże 
grzószyć przeciwko P. Bogu naszemu, a Jego znowu na krzyż 
przybijać możemy? Przeto jako prawdziwie ludzie wolni, i w tój 
swobodzie, w której nas Chrystus Pan zostawił, jakośmy wy- 
dawali członki nasze służyć niesprawiedliwości, tak je wyda- 
wajmy służyć sprawiedliwości ku Świątobliwości. 
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Ew. „Nie będziesz miał Bogów cudzych przedemną* 


3. lako się ma rozumieć to pierwsze Przykazanie Boże, 
i jako je mamy zachować? 


Będzie uczył Pleban, iż w dziesięciu Przykazaniach Bo- 
żych piórwsze miejsce mają te rzeczy, które P. Bogu należą, 
a potóm owe, które służą bliźniemu. Tych bowiem, które wy- _ 
rządzamy bliźniemu, Pan Bóg jest przyczyną, albowiem wten- 
czas wedłng Przykazania bliźniego miłujemy, gdy go dla 
Pana Boga miłujemy; a te rzeczy na pierwszój są napisane 
tablicy. Pokaże potóm Pleban, iż w przerzeczonych słowach 
dwojakie Przykazanie zamyka się: jedno, które rozkazuje, 
drugie, które zakazuje; bo co w tóm Przykazaniu mówi: Nie 
będziesz miał Bogów cudzych przedemną, to się tak rozumie: 
mnie prawdziwego Boga chwalić będziesz, obcym bogom chwały 
nie czyniąc. 


4. Jako się zawióra w tóm Przykazaniu Wiara, Nadzieja i Miłość? 


W piórwszych zaś słowach (to jest: Ja jestem Pan twój) 
zamyka się rozkazanie o Wierze, Miłości i Nadziei; gdy bo- 
wiem Pana Boga mianujemy, więc słusznie bez wszelkićj przy- 
gany wyznawamy, iż On jest niewzruszony, nieodmienny, za- 
wsze tenże będący i wierny; a zatóm przyzwalajac Jego wy- 
rokom, zupełną wiarę i moc dać Mu musimy. Bo kto będzie 
uważał, iż On jest wszechmoceny, łaskawy, skłonny i łatwy 
do miłosierdzia, czyliż to być może, aby wszystkie swe na- 
dzieje w Nim pokładać nie miał? Jeżeli zaś patrzóć będzie 
na wielką dobroć i na onę zbytnie bogatą miłość, którą ma 
ku nam, czyliż Go miłować nie będzie musiał? Dlatego taki 
jest Przykazania tego początek i takie dokonanie, którego 
przykazując w Piśmie Bóg używa, mówiąc: Ja Pan. 


5. Druga część tego Przykazania. 


Druga Przykazania tego część, ta jest: Mie bedziesz miał 
bogów cudzych przedemną. Takiego sposobu mówienia dawca 
prawa tego używał, nie dlatego, żeby ta wola Jego nie była 
dosyć wyrażona przez ouo Przykazanie rozkazujące temi słowy; 
Mnie Boga jednego chwalić będziesz, (bo jeżeli Bóg jest, więc 
jeden jest), ale go używał dla ślepoty wielu ludzi, którzy 

8. Res. przedtóm wyznawali to, że chwala prawdziwego Boga, a jednak 
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mnóstwu Bogów służyli, jakich między żydami wiele było, którzy 
jak im Eliasz wymawiał, i na oczy wyrzucał, na dwie strony 
rozdzieleni byli, co i Samarytanowie czynili, którzy i Boga 
żydowskiego i pogańskie Bogi chwalili. 


6. Czemu to jest największe Przykazanie? 


To wyłożywszy przydać jeszcze należy, iż to jest Przy- 
kazanie ze wszystkich najpiórwsze i największe; nie tylko 
w położeniu ałbo w rzędzie, ale w zacności, w mocy i wyso- 
kości. Albowiem daleko bardzićj Pana Boga miłować i w większój 
powadze mieć mamy, niż pana i króla; ponieważ On stworzył 
nas i rządzi nami, On w żywocie matki żywił nas i na ten 
Świat wywiódł, On tóż nam rzeczy do życia i odzienia po- 
trzebnych użycza. 


7. Kto przeciw temu Przykazaniu grzeszy ? 


Przeciwko Przykazaniu temu grzószą, którzy Wiary, Na- 
dziei i Miłości nie mają i bardzo się szeroko ten ich grzóch 
rozciąga, w tój bowiem liczbie znajdują się ci, którzy w ka- 
cerstwo wpadają i którzy temu wiary dać nie chcą, co Ś. Ko- 
ściół matka nasza do wierzenia nam podawa, którzy snom, 
wieszczkom i rzeczom innym nikczemnym wierzą, którzy o zba- 
wieniu swojóm rozpaczają, ani w dobroci Boskićj ufają, którzy 
się tylko na bogactwa lub na zdrowie, albo na swą siłę spu- 
szczają. Co wszystko szerzój wyłożyli ci, którzy o grzóchach 
i występkach pisali. 


8. Świętych słusznie wzywać mamy. 


Lecz w wykładaniu Przykazania tego to tóż pilnie uczyć 
potrzeba, iż cześć i wzywanie Świętych, tak Aniołów, jako 
dusz błogosławionych, które używają chwały niebieskićj, albo 
tóż ich ciał i świętych prochów uszanowanie, które im zawsze 
Kościół powszechny wyrządzał, najmnićj się Przykazaniu temu 
nie sprzeciwia. Albowiem któż tak głupim być może, aby (sły- 
sząc, że król zakazał, aby żaden królem się czynić nie śmiał, 
ani sobie czci i chwały królewskiej wyrządzać dał,) zaraz tak 
rozumiał, że nie chce król tego mieć, aby urzędnikom i radom 
jego cześć wyrządzana była? Chociaż bowiem Chrześcianie 
chwalą Aniołów, przykład wziąwszy od Ojców śś. dawnego 
Zakonu, jednak nie czynią im czci, którą Panu Bogu wyrzą- 
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dzaja. A jeżeli czytamy, iż Aniołowie tego mieć nie chcieli, 
więc rozumieć mamy, że czynili to niechcąc, aby im cześć te 
wyrządzano, która jest samemu Panu Bogu powinna. 


9. Dowód z pisma świętego. 


Gad. 13: Bo Duch św., który mówił: samemu Bogu cześć i chwata, 
1 Tim ten tóż rozkazał, abyśmy rodziców i starszych naszych w nezci- 
Exoda wości mieli. Nadto, Święci ludzie, którzy jednego Boga chwa- 
pes. lili, jednak królom (jak mamy w piśmie Ś.) cześć wyrządzali, 
2. Eeg to jest: z wielką pokora kłaniali się im i w uczciwości mieli 
1 Paalich. Jeżeli więc królom, przez których Pan bóg świat swój 
rządzi, tak wielka cześć czyniemy ; czemuż duchom anielskim 
których sługami swemi Bóg chciał mieć, a których i w rza- 
dzeniu Kościoła swego i innych rzeczy używa, i za xtórych 
pomocą my na każdy dzień z wielkich tak dusznych, jako 
i cielesnych przygód wybawieni bywamy, (aczkolwiek oni wi- 
dzieć nam się nie dają) tém większój jeszcze czci wyrzadzać 
Anioł" nie mamy, im więcćj ci błogosławieni duchowie zacnością swoja 
mielie królów przechodzą? ku téj zacności przydać téż możesz i mi- 
kunemłość, którą oni nas miłuja i którą miłością przywiedzeni, za 
pan lotómi krainami, którym są przełożeni, czynią modlitwy, jako 
poc. się to z pisma łatwo pokazać może; i wątpić mie trzeba, że 
się tóż i za tómi modlą, których są stróżami, albowiem i mo- 
dlitwy i łzy nasze Panu Bogu ofiaruja. Przeto Pan w Ewangielii 
nauczał, iż dziatek małych nikt gorszyć nie ma, ponieważ Anto- 


łowie ich widzą zawsze oblicze Ojca, który jest w niebie. 


10. Aniołów czemu wzywać mamy? 


porz Potrzeba ich więc wzywać, gdyż i na Boga ustawicznie 
1. patrzą i opiekę naszego zbawienia zlecona sobie, z ochota na 
siebie przyjmują. I mamy w piśmie Ś. jawne takowego wzy- 
wania Świadectwa; Jakób bowiem prosił Anioła, z którym się 
biódził i owszem przymusił go, aby mu błogosławił, albowiem 
powiadał, że go nie pierwćj chciał puścić, pókiby od niego 
błogosławieństwa nie dostał. I nietylko chciał, aby mu bło- 
gosławieństwo dał Anioł on, którego widział, ale tóż i od 
tego, którego nie widząc błogosławieństwa żądał, gdy mówił: 
"Gon. 44 Anioł, który mie wyrwał ze wszystkich złych przygód niech 
błogosławi tym dziatkom. 
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ll. Wzywając Świętych i czcząe relikwie, nic nie ubliżamy 
czci Boga. 

Zkąd się rozumieć może, iż, gdy Świętym, którzy w Panu 
Bogu zasnęli, cześć czyniemy i onych wzywamy, tak, że «via 
i Święte ich kości w uczciwości mamy, nietylko nie się nie ĝema 
umniejsza chwale Bożéj, ale tóż jeszcze tómbardzićj pomnaża % m Rz 


się, im więcój ludzką nadzieję pobudza, potwierdza i do na- STA. 


miotów. 
śladowania Świętych upomina. Że zaś ten jest wzywania tego Per: 
urząd i pożytek, Niceńskim wtórym, Gangreńskim, Trydent- **p.30- 
skim zborami i nauką Ojców śś. pokazać się może. Cousk 


2. Dowody na to. 

I dlatego, gdyby Pleban lepićj i dokładniój chciał po- 
bańbić tych ludzi, którzy się tój prawdzie sprzeciwiają, niech 
czyta $. Hieronima przeciwko Wigiłancyuszowi i Damascena, Pzp": 
do tego jeszcze niech przyda, (co jest rzeczą najprzedniejsza epox 
na tém miejscu) zwyczaj od Apostołów wzięty i w Kościele “P. 16. 
Bożym ustawicznie zachowany, którój to rzeczy któż będzie 
chciał szukać mocniejszego i jaśniejszego dowodu nad ono 
pisma św. świadectwo, które ludzi śś. dziwnie wysławia? Sake: {i 
bowiem niektórych śś. dziwne zalecenia, których gdy pismo 
é. chwały wysławia, jakaż przyczyna być może, dla którójby 
ludzie osobliwój czci wyrządzać im nie mieli? Aczkolwiek dla placze" 
tój przyczymy tómbardzićj chwaleni i wzywaui być mają, iż się papę 
ustawicznie za ludzkie modlą zbawienie i że przez ich zasługę 
wielkich dobrodziejstw i łaski swój Pan Bóg nam użycza; 
jeżeli bowiem w niebie jest wesele nad jednym grzósznym:"© 15 
pokutę czyniącym, czyliż niebiescy oni mieszkańcy pokutuja- 
cych ratować nie będa? czyliż gdy prosimy, nie ubłagaja nam 
grzóchów odpuszczenia i łaski Bożój nie zjednają nam? 


13. Przyczyna Świętych nie jest próżna. 


Gdyby zaś powiedziano, (jak niektórzy mówia) próżźna 
jest Świętych przyczyna, ponieważ Pan Bóg i bez tłómacza 
prośby nasze przyjmuje, więc takowe mowy ludzi niezbożnych 
one Augustyna św. słowa łatwo zwyciężą : wiele Pan Bóg rzeczy Maen 
nie dawa, aż do tego pośredników i pilność przyczyńcow przy- 149. sup. 
stąpi. Co się potwierdzić może Abimelecha i przyjaciół Joba ie; 20. 
zacnemi przykłady, którym grzóchów nie odpuścił, tylko za 
modlitwą Abrahama i Joba. 
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A jeżeli jeszcze powiedza , że się to dla słabości i nie- 
dostatku Wiary naszćj dzieje, iż przyczyny Świętych używamy, 
cóż odpowiedzą na on przykład setnika? który aczkolwiek 
miał osobliwe wiary swćj zalecanie, które mu i Chrystus przy- 
znał, jednak starszych i zacniejszych między żydami posłał 
do Zbawiciela naszego, aby choremu słudze jego uprosili zdrowie. 


14. Nauka o jednym Pośredniku Chrystusie nie znosi wzywania 
Swiętych. 


r 2. Przeto, acz wyznać musimy, iż jednego mamy Pośrednika 


1. Tim. Chrystusa Pana, który sam jeden przez krew swoje z Ojcem 

u 9 niebieskim pojednał nas, a który odkupienie wieczne znalazłszy, 
raz tylko do świątnicy wszedł i za nami sie przyczyniać nie 
przestaje, ztąd jednak nie można wnieść, aby nam się do łaski 
śś. ludzi uciekać nie godziło. Bo jeżeliby dlatego nie godziło 
się nam przyczyny ŚŚ. ludzi używać, iż jednego mamy Obrońcę 

Ho.i5Pana Jezusa Chrystusa, dla czegóż się ważył Apostół tak 
pilnie prosić braci żyjacych, aby go u Pana Boga modlitwami 
swemi wspomogli? albowiem modlitwy żyjacych na Świecie 
niemniójby umniejszyły zacności i chwały Chrystusowi Panu 
Pośrednikowi naszemu, jako i przyczyny onych Świętych, któ- 
rzy już w niebie są. 


5. Zkadże relikwie Świętych taka moc i uczciwość mają? 


Lecz kogóź nie przywiodą do tego one cuda, które się 
przy ich grobach stają, aby wierzył, że i cześć Świętym wy- 
rządzana być ma i przyczynę swoję czynia do Pana Boga za 
nami? gdy ślepi, ułomni w rękach i innych członkach, do 
piórwszego przychodzą zdrowia, umarli powstaja do Życia, 
szatani z ciał człowieczych uciekają, które to cuda, nietylko 
słyszeli, nietylko czytali tak wielu poważnych mężów, ale je 

zpegasami widzieli, jako to: Ambroży św. i Augustyn. Nadto, je- 

âne inteli szaty, chustki, cień Świętych, póki byli na świecie, cho- 

e roby odganiał i zdrowie przywracał, któż będzie śmiał prze- 

Ae czyć, iż Pan Bóg przez św. prochy, przez kości i przez inne 

Ai śś, ludzi relikwie, téż cuda dziwnym sposobem nie sprawuje? 

18. pokazało się to na onym trupie, który wrzucony z przypadku 
w grób Elizeusza, dotknąwszy się ciała jego, zaraz ożył. 


32. d 
Gas E 
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I6. Jeżeli to różne Przykazanie od pićrwszego? 

Co zaś dałój napisano w Przykazaniu: Wie uczynisz so- 
bie ryciny albo obrazu, ani żadnego podobieństwa tych rzeczy, 
które są na niebie i które na ziemi, ani tych rzeczy, które są 
mw modzie i pod ziemią, nie będziesz się im kłaniał, ani służył, 
niektórzy Doktorowie mniemajac, żeby to drugióm od onego 
piórwszego: Nie będziesz miał Bogów cudzych, Przykazaniem 
było, więc dwoje pośledniejsze, jako to: nie będziesz pożądat 
domu bliźniego twego i nie będziesz pożądat żony, ani sługi, 
ani służebnicy jego dre., w mocy jednego Przykazania zamknąć 
chcieli, to jest: chcieli to za jedno mieć Przykazanie; jakoż 
przeciwnie św. Augustyn toż ostatnie Przykazanie rozdzielając, yg%4P- 
te słowa: Nie będziesz miał, ani czcił obrazów, lub bogów cu- waes 
dzych, do pićrwszego Przykazania należeć powiada i jednóm 
Przykazaniew być, którego zdanie ponieważ z dawna w Ko- 
ściele jest przyjęte, więc go naśladujemy, chociaż i przyczyna 
prawdziwa tego być może, aby zapłata i kara każdego z piśrw- 
szém Przykazaniem była złączona. 


17. Sąże obrazy przeciwko temu Przykazaniu ? 


Niechaj zaś nikt nie mniema, żeby nauka malowania, $ Joes 
lub wyrzynania w tóm Przykazaniu zakazana była, bo czytamy Ś 4, 
w Piśmie, iż z rozkazania Bożego uczynione były podobień- 
stwa i obrazy Cherubinów i miedzianego węża. Więc rozumieć 
i wykładać potrzeba, iż obrazy dlatego Pan Bóg zakazał, aby 
podobno chwaląc obrazy jak bogi, prawdziwego Boga chwały ' 
nie zaniedbali. 


18. Dwojako grzeszymy przeciw temu Przykazaniu. 


Rzecz bowiem jawna jest (co się Przykazania tego tyczy), 
iż dwojakim sposobem Majestat Boski obrażony bywa. Jeden 
jest, gdy ludzie bałwany i obrazy tak chwala, jak Boga, albo 
to wierzą, że w nich jest Bóstwo niejakie, albo moc, dla 
którójby chwalone być miały, albo gdy czego od nich proszą, 
lub w nich zaufanie mają; co przedtóm czynili Poganie, któ- 
rzy w bałwanach pokładali swą nadzieję. co pospolicie pismo Św. 
bardzo gani. Drugi sposób jest, jeżeliby się kto starał, aby 
kształt Bóstwa niejakiem wyobrażeniem uczynił, niby ono cie- 
łesnemi oczyma widziane, lub farbami i wyobrażeniami wyra- 

Katechizm Rzymski. Å 21 
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kame=żone być mogło, albowiem jak mówi św. Damascen: któż 


gne może Boga wyrazić, którego oczy nie widza, który ciała nie 

cap. 17.yna, który ani skończony, ani żadnym wyrazem wypisany być 
może? która rzecz w Niceńskim wtórym Zborze szórzćj jest 

Rom. 1. opisana. Przeto bardzo dobrze powiedział Apostół, że tacy 
odmienili chwałę nieskazitelnego Boga w podobieństwo ptakóm, 
czworonożnych zmierząt i mężów; bo to wszystko jak Boga 
chwalili, gdy mu tych rzeczy obrazy stawiali. Dlatego żydzi 

Exod.33.0wi, którzy przed bałwanem cielca wołali: O Zzraelu! ci są 
Bogowie twoi, którzy cię wywiedli z ziemi Egipskiej, bałwo- 

Ps. 105.chwalcy byli nazwani; albowiem chwałę P. Boga swego odmie- 
nili w podobieństwe cielca, który stano je. 


19. Jako się tedy ma rozumieć to Przykazanie Boże ? 


Gdy tedy P. Bóg chwalić obcych Bogów zakazał, aby 

z gruntu bałwochwalstwo wywrócił, więc zakazał, aby z mie- 

dzi, lub innego żywiołu obrazu Boskiego czynić nie ważono 

ma 40. się; co pokazując Izajasz tak mówił: Komuście P. Boga uczy- 

nili podobnym? albo jaki obraz Jemu mystamicie? A iż to Przy- 

kazanie tak się ma rozumieć oprócz pism ojców śś., którzy 

(jak się to w Zborze siódmym powszechnym powiedziało), tak 

go wykładali, pokazuja tóż one słowa Mojżesza, mówione do 

Dent. 4Judu, aby ich od bałwochwalstwa odwiódł: W ten dzień, gdy 

do was mówił P. Bóg na górze Horeb z pośrodku ognia, nie 

widzieliście żadnego podobieństwa, to jest: obrazu? Dlatego 

zaś powiedział to on mądry dawca Zakonu, aby podobno ja- 

kim błędem zwiedzeni, nie czynili sobie obrazu Boskiego i rzeczy 
stworzonćj nie wyrządzali czci, która Panu Bogu należy. 


20. Osoby Trójcy śś. można malować. 


Żaden niech nie mniema, aby przeciwko Wierze i prze- 
ciwko Zakonowi Bożemu wykraczało się cokolwiek, gdy jaka 
osoba Trójcy najś. pewnemi znaki bywa wyrażona, które się 
pokazały tak w dawnym, jako i w nowym Zakonie. Bo nie 
jest żaden taki prostak, aby wierzył, że sie onym obrazem 
Bóstwo wyraża, albo że on obraz Bogiem jest, lecz będzie 
uczył Pastórz, że przez takowe obrazy pokazuja się niejakie 
własności albo sprawy, które Panu Bogu bywaja przydawane, 

Pan. 7- jako gdy z proroctwa Daniela malują starowieczną osobę, na 
stolicy siedząca, przed którą leżą księgi otwarte, więc się tóm 
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wieczność Boska i mądrość niezmierna znaczy, przez która On 
na wszystkie myśli i na sprawy ludzkie patrzy, aby ich mógł 
osadzić. 


21. Jak malują Aniołów ? 


Aniołów tóż czasem w ludzkićj osobie, czasem i z skrzydła- 
mi maluja, aby rozumieli Chrześcianie, jak oni bardzo przy- 
chylni są narodowi ludzkiemu i prawie gotowi do wypełnienia 


323 


służby Pańskićj: wszyscy bowiem są duchowie służebni dla! 1. 


onych, którzy dziedzictwo zbawienia przyjąć mają. 


22. Postać gołębicy. 


Osoba zaś gołębicy i ogniste języki, o których w Ewan- 
gielii i dziejach Apostolskich pisano, które własności Ducha św, 


Mat, 3. 
Mar. 1. 
Lao. 8 


znaczą, rzecz to jest jaśniejsza, niżeli ją długiemi słowami ę=„1- 


opisać potrzeba. 


Act 2. 


23. Chrystusa Pana i Świętych obrazy godzi się malować i szanować. 


A gdy Chrystus Pan i Jego najśw. Matka, także i inni 
Święci naturę ludzka mając, osobę człowieczą na sobie nosili, 
więc malować ich obrazy i w uczciwości je mieć, nietylko 
w tém Przykazaniu nie zakazano, ale tóż zawsze uznawano, 
iż to jest rzecz święta i wdzięcznego umysłu znak bardzo 
pewny. Co potwierdzają i świadectwa jeszcze od czasów Apo- 
stolskich i powszechne Zbory i wiele świętych, a bardzo uczo- 
nych ojców między soba zgodne Pisma. 


24. Pożytki obrazów w Kościele powszechnym. 


Więc będzie uczył Pleban, iż nietylko się godzi w Ko- 
ściele mieć obrazy i uczciwość im wyrządzać, ponieważ ta 
cześć, która im się czyni, ściąga się ku onym osobom, które 
znaczą obrazy, ale tóż pokazać ma, że się to aż do tego czasu 
dzieje z wielkim Chrześcian pożytkiem, jak z ksiąg Damascena, 
które o obrazach wydał i z Zebrania siódmego powszechnego, 
które Niceńskióm wtóróm zowia, rozumieć się może. Że zaś 
ludzkiego narodu nieprzyjaciel o to się swą zdradą i chytro- 
ścią stara, aby każdą najświętszą ustawę mógł zepsować; tedy 
jeżeliby w tój rzeczy niejako ludzie wykroczyli, niech się stara 


Pleban, aby to, ile być może, poprawił, wziąwszy wyrok, Czyli „a. 
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Trid. 


ustawę Zebrania Trydentskiego, który według potrzeby będzie ses $5. 


ludziom wykładał, i prostaków, dlaczego obrazy ustanowiono, 
nanczy; iż przeto uczyniono obrazy,' aby się dawnego i no- 
wego Zakonu historya poznać mogła i pamiątka jéj często 
odnawiana była, którą rzeczy Boskich pamiątką pobudzeni, 
bardzićjbyśmy do chwały i miłości Bożćj zapałeni byli. Poka- 
zýwać tóż bedzie, iż obrazy Świętych dlatego w Kościele sta- 
widją, aby je i w uczciwości miano i my tym przykładem 
t „„ tPońnieni, samibyśmy się do ich życia i obyczajów stósowali, 
d dnih m 


Ja jestem Pan Bóg twój mocny zawistny w miłości, 
nawiédzający nieprawość ojców w synach do trzeciego 
i do_ czwartego pokolenia tych, którzy mnie nienawidzą, 
a Gzypjąq. miłosierdzie nad tysiącami tych, którzy mnie 
ssać irewoimikają 1 strzegą Przykazania mego. 


25. Kara jest wszystkim Przykaniom wspólna. 


Dwie igg rzeczy, które w ostatniéj cześci Przykazania 
thgoipiiiie trzeba wykładać. Piérwsza jest, że acz dla wiel- 
kióp Hros której się dopuszczają ludzie, pićrwsze Przykazanie 
'przestępująć si la ich skłonności ku jéj popełnieniu słusznie 
sięsKa ha'tóm"mtejscu opowiada, jednak ten przydatek, to 
dst KarkAiE takówej wszystkim Przykazaniom należy, Wszelkie 
bówiedbrtwb afa kara, albo zapłatą do zachowania Przy- 
Kohia hazi Sprywódh. Ztadci to sa one częste w piśmie Ś. 


obietnice Boże; albowiem, iż opuścimy niezliczone prawie 
Mat. 19. 


Mai. 7, świadęgtyz, SSE KS tak napisano w Ewangielii: Jeżeli 


4,8. chcesz” wnijść do żywota wiecznego, chowaj Przykazanie. I na 

rkyfoni: hjsi: Wid czyni wolę Ojca mego, który jest w nie- 
Me SERA Krółsiwi. Bdłego wnijdzie. Także i ono, każde 
Atmo ore dsbrego Gwóćh rie czyni, wycięte i m ogień wrzu- 
wne Bzażie. Fztówn: "Każdy, który się gniewa na brata swego, 
AROSA RAS Sak. AL nil inim miejscu: Jeżeli nie odpuścicie 
PPAR AUASI WASZTdpuści wam grzechy wasze. 
bss 88 „s£0m 93 X4iMUSOT BURON 

26. leinakowożbtabgreżbaskarania ludziom cielesnym i grzósznym, 
zbst ;dswoeqszjękarni doskonałym Suzy ? 
grała Tiripa tzedź jst 712 Uke tym sposobem doskonali 

Da0 HRMied W ina i Azik TATY "0 EA przydatku uczeni być 

AR aa ARE KOVAA BAWIA tet śe REdług ducha sprawuja, 
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a z ochotą jemu są posłuszni, jest niby niejakfe wesołe po- Fom. 8. 
selstwo i wielki znak skłonnój ku nim woli Bożćj, bo poznają 
staranie Boże, który ich bardzo miłuje i który czasem zapła- 
tami, czasem tóż karaniem ludzi do chwały swojój przymusza. 
Poznawają tóż jego niezmierną ku sobie dobrotliwość, który 
im rozkazywać i do chwały imienia Boskiego ich posługi chce 
używać. A nietylko poznawają, ale tóż sa przy dobrój nadziei, 
iż gdy On rozkaże co chce, da przytóm i moc, aby Zakonowi 
Jego posłuszni być mogli. Cielesnym zaś ludziom, którzy nie 
są wolni od ducha niewoli i więcój bojaźnią karania, niż mi- 
łością cnoty grzószyć przestają, wyrozumienie tego przydatku 
bardzo jest ciężkie i gorzkie. Przeto pobożnóm upominaniem 
wspomagać ich trzeba i niby prowadzić za rękę tam, dokąd 
się Zakon ściąga. A niech to Pleban ma zawsze przed oczyma, 
gdy mu się kiedykolwiek. trafi Przykazanie Boże wykładać. 


27. Piórwsza pobudka ku wypełnieniu Przykazania Bożego ze 
słów: Jam jest Pan Bóg mocny. 


Wszakże tak cielesnym, jako duchownym. najprzód dwo- 
jakiéj pobudki dodawać trzeba, które w tym przydatku poło- 
żone, ludzi do zachowania Przykazania Bożego bardzoby pobu- 
dzić mogły. Bo że to Przykazanie P. Boga mocnym zowie, 
więc pilnićj to słowo dlatego wykładane być ma, iż ciało, to 
jest cielesny człowiek, którego strach Boskićj groźby nie tak 
obchodzi, często sobie rozmaite sposoby wymyśla, któremiby 
uniknąć gniewu Bożego i zatnierzonój męki ustrzedz się mógł; 
ale kto to wić pewnie, iż Pan Bóg mocny jest, ten słów 
onych wielkiego Dawida Proroka używać będzie: Dokąd pójdę "1%. 
od ducha twego i kędy ucieknę od oblicza twego? Toż samo 
ciało, Pańskim obietnicom nie wierząc czasem, mniema, żeby 
moc nieprzyjaciełska tak wielka była, iż nie tuszy sobie, aby 
im sprzeciwić się i wytrwać je mogło. Lecz mocna i stała 
Wiara mie szwanknjąc, gdy się mocą Boską wspiéra, ludzi 
krzepi i posila, tak bowiem napisano: Pan jest oświeceniem?= 361 
mojem i zbawieniem mojem, kogóż się lękać będę? 


28. Czego nas uczy miłość P. Boga gorliwa ? 


Druga pobudka jest Boska miłość gorliwa, która po 
łacinie Zelum zowia; czasem bowiem ludzie mniemaja, iż Pan 
Bóg o ludzkie rzeczy nie dba, ani jest troskliwy o to, czyli 
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Zakon Jego zachowujemy, lub przestępujemy, z czego nastę- 
puje wielkie zamieszanie w życiu. Lecz gdy wierzymy, iż Pan 
Bóg jest gorliwy w miłości, tedy rzeczy takowćj rozmyślanie 
łatwo nas w naszćj uczciwości zatrzyma. 


29. Jakaż to zawistność albo gorliwość w Bogu? © 


I ta miłość gorliwa, którą Panu Bogu przywłaszczamy, 
nie znaczy serdeczne jakie wzruszenie, ale onę miłość i łaskę, 
którą Pan Bóg nie doduszcza, aby jaka dusza bez pomsty 
swawolnie żyć miała i tych wszystkich, którzykolwiek odpadł- 

Ps. 12. szy od Niego, udają się w nierzady, zatraca. Jest więc gor- 
Co to liwa miłość Boża, bardzo cicha i szczóra sprawiedliwość Jego, 


jest mi- 
łość przez którą dusza ludzka zepsuta fałszywemi naukami i złemi 


Boża 

gorliwa?prągnieniami precz odrzucona i od małżeństwa Bożego, niby 
żona cudzołożna, oddalona bywa. 1 tę miłość Bożą gorliwą, 
natenczas bardzo słodka i wdzięczną być czujemy, gdy się Jego 
wielka i do Wiary niepodobna przeciwko nam dobra wola, 
przez taką miłość gorliwą pokazuje. Bo między ludźmi nie 
znajduje się miłość gorętsza, ani większe i ściślejsze związa- 
nie, jak tych, którzy żyją w małżeństwie. Przeto ukazuje Pan 
Bóg, jak nas miłuje, często sie albo oblubieńcowi, lub mał- 
żonkowi przyrównywając, w miłości gorliwym zowie. Dlatego 
niech uczy na tém miejscu Pleban, że ludzie tak mają być 
chciwi chwały i czci Bożój, aby raczćj gorliwie miłującemi, 
niżeli prosto miłującemi nazwani być mogli, przykładem onego 

8. Res. Proroka, który sam o sobie mówił: Gorlimwością wielką jestem 

Ps. 6 zdjęty dla Pana Boga Zastępów, i owszem niech samego na- 

śladują Chrystusa, który powiedział: Grorliwa miłość domu 

twego gryzie mnie. 


Joan. 2. 


30. Jakoż tedy rozumieć to, czem Pan Bóg w tóm Przykazaniu 
grozi ? 

Trzeba tóż pogróżki wyłożyć, że nie dopuści Pan Bóg 
tego, aby ludzie grzószni bez karania być mieli, lecz ich albo 
jako Ojciec łaskawie, albo jako Sędzia ciężko i srogo karać 

Deut. będzie. Co na innóm miejscu oznaczając Mojżesz, mówi: 4 po- 
znasz, że Pan Bóg twój sam jest Bóg mocny i wierny, przy- 
mierza i miłosierdzie zachowujący tym, którzy go miłują i tym, 
którzy Przykazania jego strzegą do tysiąca rodzajów i odda- 
jący tym zaraz, którzy go w nienawisci mają. Jozue także 
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mówił: Nie będziecie mogli służyć Panu, albowiem Pan Bóg”, 
święty, mocny i zawistnik jest, a nie przepuści złościom i grze- 
chom maszym. Jeżeli odstąpicie od Pana, a służyć będziecie 
bogom obcym, obróci się i utrapi was. 


31. Jakoż Pan Bóg za grzóchy ojcowskie karze potomka 
w trzecióm i czwartóm pokoleniu. 


Trzeba więc uczyć lud, iż karanie tój groźby Ściąga się 
do trzeciego i czwartego ludzi bezbożnych i złośliwych poko- 
lenia, nie żeby potomkowie za ich złości ciężkie zawsze cier- 
pieć mieli kary, lecz chociaż oni i dziatki ich karania nie? Paji 
poniosą, nie każde jednak z nich potomstwo gniewu Bożego 
uniknie, co się królowi Jozyaszowi przytrafiło, któremu dla 
osobliwćj jego pobożności Pan był przepuścił i dał mu to, 
aby w pokoju umarł i w grobie swych starszych był pocho: 
wany i żeby nie widział złych przygód czasów potomnych, 
które dla niezbożności króla Manasessa jego dziada, na po-* 8: 
kolenie Judy i Izraela przyjść miały, jednak gdy on już był 
umarł, jego potomstwo kara Pańska napadła, tak, iż i synom* Se 
Jozyaszowym nie przepuściła. 


32. Jak się zgadzają te słowa ze słowami Ezechiela ? 


Jakimby to sposobem było, że się te słowa zakonne nie 
sprzeciwiają słowom onym prorockim: Dusza, która grzeszy, Begg 
sama umrze, jaśnie to Grzegorza 6. wykład, zgadzając się Ze. 
wszystkiemi ojcami dawnemi, pokazuje. Bo tak mówił: Kto-lu. 18. 
kolwiek złego ojca złości naśladuje, ten i ojca złości winien*sP: 28. 
staje się, a ktokolwiek nieprawości ojca nie naśladuje, ten za 
grzech jego najmniej karany nie będzie. Zaczóm to następuje, 
iż zły syn ojca złego nietylko swoje, które popełnił, ale tóż 
ojca grzóchy musi wypłacać, gdy do grzóchów ojcowskich, 
na które wić, że się Pan Bóg gniewa, bez bojaźni swój złości 
dodaje i rzecz to jest sprawiedliwa, aby tenże, który czując 
nad sobą srogiego sędziego, nie boi się dróg swego ojoa złego 
naśladować, musiał na tym Świecie i one tóż złego ojca prze- 
winienia wypłacać. 

Będzie potem przypominał Pleban, jak daleko sprawie- 
dliwość Bożą, dobroć i miłosierdzie Jego przechodzi; gniewa, , 
się do trzeciego i czwartego pokolenia P. Bóg, ale miłosier- 
dzia aż do tysiąca udziela. 


328 


33. 0 których to przestępcach prawa Bożego ma się rozumieć, 


iz P. Boga w nienawiści mają? 

W tych zaś słowach: Tych, którzy mnie w nienawiści 
mają. znaczy się wielkość grzechu, cóż bowiem złośliwszego 
i obrzydliwszego być może, jak dobroć one najwyższą -i naj- 
większą prawdę w nienawiści mieć? To zaś dlatego się na 
wszystkich grzesznych ludzi ściaga, bo jako ten, który ma 


zoan. 16 przykazanie Boże i zachowuje go, Pana Boga miłuje, tak prze- 


ciwnie ten, który Zakonem Bożym gardzi i Przykazania Jego 
nie zachowuje, Pana Boga w nienawiści ma. 


34. Co to jest, co P. Bóg obiecuje miłosierdzie tym, którzy Go 


miłują ? 

Te zaś ostatnie słowa: Złym, którzy mnie miłują. uczą, 
jakim sposobem Zakon zachować mamy; ci bowiem, którzy 
Zakon Boży zachowuja, muszą z tąż miłością, którą ku Bogu 
mają, do posłuszeństwa Zakonu przychodzić. Co potem osobno 
w każdem Przykazaniu przypominać będziemy. 


O wtórem Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ. III. 


Nie będziesz brał Imienia Pana BOGA twego nadaremno. 


1. Czemu to P. Bóg o uczciwości Imienia swojego osobne dał 


Przykazanie? 


Aczkolwiek w pierwszem Zakonu Bożego Przykazeniu, 
które nam rozkazuje, abyśmy P. Boga pobożnie i światobliwie 
chwalili, to się drugie, które wykładać będziemy, zamykać 
musi, (Pan Bóg bowiem, który chce, aby mu cześć czyniono, 
chce tóż, abyśmy ja z wielka słów uczciwością Jemu wyrzą- 
dzali i rzeczy przeciwne zakazuje nam, co i one słowa Pańskie 


Mal. 1.1 Malachiasza jaśnie okazuja: Syn ma w uczciwości Ojca i słu- 


qa Pana swego; wice jeżeli ja jestm Ojcem, a gdzież just 
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uczciwość moja?) jednak Pan Bóg dla wielkości tój rzeczy, 
którój po nas pragnie, chciał o tem Przykazanie osobliwie 
dać, abyśmy Jego Boskie i światobliwości pełne Imię w ucz- 
ciwości mieli i chciał nam to łatwemi i jasnemi słowy poka- 
zać. Zkąd Pleban poznać może, iż nie dosyć na tem mieć 
bądzie, jeżeliby wspólnie o tój rzeczy mówił, ale iż to miejsce 
takie jest, nad którem się dłużój zastanowić i cokolwiek jego 
objaśnieniu służyć może, to jaśnie, rozdzielnie i pilnie musi 
Chrześcianom wykładać. 


2. Przykazanie to ma Pleban pilnie wykładać. 


Ani ma rozumieć, aby ta jego pilność zbyteczna była; 
ponieważ się znajduja ludzie tak bardzo ciemnościami błędów 
zaślepieni, iż tóż nie boją się złożeczyć temu , którego chwalą 
Anieli. I strach bowiem Przykazania raz podanego nic ich nie geek 
odwodzi, aby Majestatu Bożego codzień i owszem na każdą qzasów 
godzinę i na każdy czas, bez wszelkiego wstydu śmiało usz-:zer- jetno . 
bku czynić nie mieli. A któż tego nie widzi, że wszystkie 
rzeczy ludzie potwierdzają przysięgą? tak dalece, że ani prze- 
dają, ani kupują, ani żadnćj nie czynią sprawy, żeby często- 
kroć z przysięgą na plac nie wyjechali, i najś. Imienia Pań- 
skiego i tysiąckroć razy chociaż w rzeczy lekkićj i nikczemnój 
brać nadaremnie nie mieli. Tem większą więc pracę i pilność 
Pleban czynić ma, aby często upominał Chrześciany, jak to 
jest ciężki grzech i obrzydliwy. 


3. Cóż w tem drugićm Przykazaniu P. Bóg rozkazuje albo zakazuje ? 


W wykładaniu zaś Przykazania tego to najprzód wiedzieć 
trzeba, że z tem. co nam Zakon czynić zakazuje, złączone tóż 
jest Przykazanie onych rzeczy, które ludzie czynić mają, czego 
obojga z osobna uczyć potrzeba. Najprzód więc, aby się łatwo 
wyłożyło to, co ludziom ma być powiedziano, uszyć tego bę- 
dzie, co czynić prawo lub Zakon rozkazuje a potem, czego 
czynić zakazuje: te bowiem są rzeczy, które on przykazuje, iż 
Pańskie Imię ma być uczczone, iż przez niego świątobliwie 
ma być przysięgano. To zaś zakazuje, aby żaden Boskiem Imie- 
niem nie gardził, żaden go nadaremnie nie brał i przez niego 
albo fałszywie, albo bez przyczyny, albo upornie nie przysięgał. 
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4. Przez Imię Boże co mamy rozumieć? 


W tój więc części, gdzie nam rozkazuja, abyśmy cześć 
Imieniu Pańskiemu czynili, będzie Chrześcianom Pleban po- 
wiadał, że nietylko mamy uważać na imię Boże to jest: na 
imienia tego litery, syllaby albo na gołe słowa, lecz.o tem 
myśleć należy, co słowo ono waży, które wszechmocny i wie- 
czny Majestat jednego i trojakiego Boga znaczy, zkąd się ła- 
two poznać może, że są nikczemne zabobony niektórych żydów, 
którzy tego imienia Bożego, co go pisza, wymówić nie śmieją, 
jakoby w onych czterech literach a nie w rzeczy zamykała się 
moc Boska. 

iaar Chociaż zaś pojedynczą liczbą to jest powiedziano : Nie 

różne. bedziesz brał Imienia Bożego, jednak to nie o jednem którem- 
kolwiek Imieniu, ale o wszystkich, które P. Bogu przywłaszcza- 
ne bywaja, mamy rozumieć. Bóg bowiem wiele imion ma jako 
to: iż Go zowia Panem, Wszechmogacym, Panem Zastępów, 
Królem nad Królami, Mocnym i innemi imionami, które w Pi- 
śmie św. czytamy, a te wszystkie w równój i jednakiój uczci- 
wości być mają. Potem uczyć trzeba, którym sposobem imie- 
niowi Boskiemu słuszna cześć wyrządzana być ma. Chrześciańskim 
bowiem ludziom, którzy ustawicznie usty swemi chwały Boskie 
wysławiać maja, nie godzi się, aby rzeczy tak pożytecznój 
i do zbawienia potrzebnój wiedzieć nie mieli. 


5. Imieniu Boskiemu kiedy prawdziwą cześć wyrządzamy ? 


A chociaż różny jest sposób chwalenia Imienia Boskiego, 
jednak w tych sposobach, które tu wyrażamy, zamyka się moc 
wszelkiego chwalenia. Najprzód więc Pana Boga chwalimy, 
gdy przed wszystkiemi ludźmi Panem i Bogiem Go być z wiel- 
ką ufnością wyznawamy i Chrystusa Pana Sprawcą zbawienia 
naszego być, jak poznawamy tak tóż i wysławiamy. Znowu, 
gdy śŚwiątobliwie i pilnie słuchamy słowa Bożego, przez które 
się wola Jego oznajmia i gdy się ustawicznie zatrudniamy 
Jego rozmyślaniem, ucząc się go pilnie albo czytając, lub słu- 
chajac tak, jak każdego osobie i urzędowi należy. Czeimy 
i chwalimy jeszcze Imię Pańskie, gdy albo dla powinności, 
albo dla nabożeństwa chwały Pańskie wysławiamy i za wszy- 
stkie rzeczy, tak szczęśliwe, jako przeciwne, osobliwie Mu dzię- 

Ps. 102. kujemy. Tak bowiem mówi Prorok: Chwal duszo moja Pana 
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Boga i nie zapominaj wszystkich dobrodziejstw Jego. Jest tóż 
nie mało Dawida Psalmów, któremi on z wielką ku P. Bogu 
pobożnością Jego Boskie chwały z radością wyśpiewuje: mamy 
tóż on dziwny przykład cierpliwości Joba ś., który aczkolwiek 
był upadł w okrutne i straszliwe utrapienia i smutki, jednak 
wysoką a niezwyciężoną myślą Pana Boga chwalić nigdy nie 
przestał. Przeto i my, gdy boleściami dusznemi albo cielesnemi 
utrapieni, gdy troskami i nędzami ściśnieni bywamy, natych- 
miast wszelką pilność i pragnienie do chwały Boskićj obracać 
mamy, one Joba słowa mówiąc: Niech będzie imie Pańskie "3, w 
błogosławione. 


6. Jakoż więcôj czcimy Imię Pańskie ? 


Niemnićj tóż i w tem Imię Pańskie czcimy, gdy z ufno- 
ścią ratunku Jego prosimy, aby nas albo z przygód wybawić, 
albo stałości i siły użyczyć nam raczył, abyśmy one mocnie 
znosić mogli; to bowiem po nas Pan chce mieć: Wzywaj mnie "44% 
(mówi) w dzień utrapienia twego, a ja wyrwę ciebie, a ty mnie 
czcić bedziesz. Którego to wzywania na wielu innych miejscach 
a osobliwie w Psalmach 16, 43 i 118 mamy zacne przykłady. 
Nadto Imię Pańskie chwalimy, gdy dla potwierdzenia jakiéj 
rzeczy Pana Boga na świadectwo bierzemy, który sposób od 
wyżój położonych sposobów bardzo jest różny. Sposoby bowiem, 
któreśmy wyżćj wyliczyli, tak są z przyrodzenia swego bardzo 
dobre i tak pożądane, iż ludziom nie szczęślitwszego, nie po- 
żądańszego stać się nie może, tylko gdyby się ustawicznie 
w tem cwiczyli, aby je pilnie wypełnić mogli. Będe chwali ?* 3%- 
Pana (mówi Dawid) każdego czasu, zawsze w ustach moich 
chwała Jego trwać będzie. 


7. Przysięga dobrą chociaż Imię Boże czcimy, źle jest jednak 
często jój używać. 

Lecz chociaż przysięga jest dobra, jednakże częstego jój 
używania chwalić nie mamy; i w tem ta jéj różność zależy, 
iż przysięga przeto tylko jest ustanowiona, aby była jakoby 
niejakiem lekarstwem ludzkićj krewkości i potrzebnem narzę- 
dziem ku dowodzeniu tego co powiadamy. Jako bowiem ciału 
nie mają być dane lekarstwa, pókiby nie była potrzeba, któ- 
rych częste używanie jest bardzo szkodliwe; tak tóż nie jest 
rzecz dobra przysięgi używać, tylko za wielką i słuszna przy- 
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czyną. A jeżeliby jéj często używano, nie tylko iż nie pomoże 


8. Obry-gle tóż wielką szkodę przyniesie. Przeto pięknie pisze Ś. Chry- 
bo i a. zostom : Nie zaraz gdy się Świat począł nastała przysięga. ale 
Antloch. -gdy już był dobrze wzrósł i gdy grzechy bardzo rozszerzone 


- Oor. 


wszystek świat opanowały a prawie żadna rzecz w swym po- 
rządku nie została, ale sie wszystko było wzruszyło i rzeczy 
się bardzo różnie pomięszały ; nadto, (co jeszcze między wszy- 
stkiemi rzeczami najcięższego było) gdy wcale wszyscy iudzie 
sprośnie się byli w bałwochwalstwo wdali, tedy dopiero, zatem 
nie rychło między ludźmi przysięga zjawiła się; gdy bowiem 
w takowćj niewierności ludzkiej i w tak wielkićj złości, kiedy 
trudno kto mógł być do wierzenia przywiedziooy, tedy Pana 
Boga na świadectwo wzywali. 


8. Co jest przysięgać ? 


Że zaś w téj części Przykazania uczyć tego osobliwie 
należy Chrześcianów, jakby przysięgi śŚwiątobliwie i pobożnie 
używać mieli, więc najprzód powiedzieć potrzeba, że przysięga 
nic innego nie jest, tylko Świadczenie się Panem Bogiem któ- 
rymkolwiek sposobem słów to Świadectwo stało się, wszystko 
bowiem jedno waży mówić: Świadek mi jest Pan Bóg, albo: 
przez P. Boga. Jest tóż i to przysięga, gdy ku potwierdzeniu 
wiary przez stworzone rzeczy przysięgamy, jako to: przez Św. 
Boskie Ewangelie, przez krzyż, przez kości, przez imię Świę- 
tych i przez inne rzeczy. Te bowiem rzeczy same z siebie nie 
czynia ważności lub mocy w przysiędze, ale P. Bóg sam to 
czyni, którego majestatu Boskiego jasność święci się w tych 
rzeczach. Z czego to wnieść trzeba, że przysięgając na Ewan- 
gelia, przez Pana Boga samego przysięga się, którego prawda 
w Ewangelii zamyka się i objaśnia. Także przysięgajac przez 
Świętych, którzy są kościołem Boga i którzy prawdzie Ewan- 
gelii wierzyli, pilnie ja trzymając i przez pogaństwo a cudze 
narody bardzo szeroko rozsiali. 


9. Przysięga z przeklinaniem wymawiana. 


Toż rozumieć mamy o przysiędze onćj, która się z prze- 
klinaniem wymawia, jak jest ona u Pawła $. Ja Puna Boga 
na duszę moję świadka wzywam, tym bowiem sposohem pod- 
dawa się kto sądowi Bożemu jako temu, który się kłamstwa 
mścić ma. Jednakże nie zapierajmy tego, że niektóre sposoby 
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mówienia tak rozumiane być moga, jakby mocy przysiężnój 
w sobie nie miały. Pożyteczno z tóm wszystkiem jest cośmy 
o przysiędze powiedzieli, aby się tóż w takowych sposobach 
mówienia zachowało i żebyśmy je ku temuż sposobowi i do 
tego prawidła mogli obracać, to jest: abyśmy nie ladajako 
używali takich sposobów mówienia. 


10. Przysięgi dwojaki jest sposób. 

Dwojaki zaś jest sposób przysiegi: jeden potwierdzający, 
gdy co o rzeczy niniejszćj albo już przeszłój Światobliwie twier- 
dzimy, jak Paweł Ś. w liście do Galatów: Oto przed Fanem ®s. 1. 
Bogiem, że nie kłamie, drugi sposób jest, który obiecujacym 
zowiemy, do którego się te pogróżki ściągają, a służy przyszłe- 
mu tylko czasowi, gdy za pewne twierdząc obiecujemy, iż 
tym sposobem być ma co; taka przysięga była Dawida, który % Bee. 
żonie swój Bersabee przez Pana Boga swojego przysięgając 
obiecał, iż Salomon jego syn, królestwa dziedzicem być i na 
miejsce jego wstąpić miał. 


ll. Do przysięgi dobrej czego potrzeba? 


Lecz chociaż do czynienia przysięgi dosyć na tem, że kto 
Pana Boga na świadectwo bierze, jednak aby ona porządna 
i światobliwa była, natychmiast wiele rzeczy do niéj potrzeba, 
które tu pilnie wyłożymy. Te zaś krótko (jak pisze ś. Hiero- 
nim) wyliczył Jeremiasz Prorok gdy mówił: Będziesz tak przy- "er. 4. 
siegał: Żyje Pan; w prawdzie, w rozsądku i w sprawiedliwości, 
któremi słowy krótko i wspólnie one rzeczy zawarł, w których 
się wszelka doskonałość przysięgi zamyka, to jest: prawdę, 
rozsądek i sprawiedliwość. 


I2. Przysięga ma być prawdziwa. 


Pierwsze więc miejsce w przysiędze ma prawda, aby to 
co się twierdzi rzeczą było prawdziwą i on, który przysięga 
za rzecz to miał prawdziwa, przywiedziony do tego nie lada- 
jako, albo jakim lekkiem mniemaniem, ale dowody bardzo pe- 
wnemi. Drugi zaś przysięgania sposób, którym obiecujemy co 
komu, potrzebuje także prawdy, bo kto przyrzeka, tak ma so- 
bie myśleć, iż gdy czas przyjdzie, aby istotnie dosyć uczynił 
i obietnicę wypełnił; człowiek bowiem dobry nigdy obiecować 
nie będzie tego, o czemby rozumiał, że się to najświętszemu 
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przykazaniu Bożemu i jego woli sprzeciwia, ale co się będzie 
godziło obiecać i przysiądz, tego, raz obiecawszy nie odmieni 
nigdy, chybaby ono podobno za odmienieniem rzeczy takowój 
być poczęło, iż jeżeliby chciał wiarę zachować i obietnicy do- 
syć uczynić, musiałby przyjść w gniew Boży; a iż prawda do 

Pe. 4. przysięgi jest potrzebna, ukazuje Dawid onemi słowy: Który 
przysięga bliźniemu swemu i nie omyla. 


i3. Ma być z rozmysłem. 


Wtóre miejsce ma rozsądek, bo przysięga nie ma być 
czyniona ladajako i niebacznie, ale z poradą i z dobrym roz- 
mysłem. Przeto, kto przysięgać ma, najprzód niech uważa, 
jeżeli przysiądz musi albo nie i wszystkę rzecz niech pilnie 
rozmyśla, jeżeliby taka była, aby potrzebowała przysięgi. Niech 
i na czas patrzy, na miejsce wzgląd ma i na innych wiele 
okoliczności niech się ogląda, które przydawane rzeczom by- 
wają, niech go do tego ani nienawiść, ani miłość, ani jakie 
poruszenie umysłu nie przywodzi, ale samój tylko rzeczy po- 
trzeba. Jeżeli bowiem wprzód uważać i pilnie tego rozbięrać 
nie będzie, pewnie przysięga prędka i uporna być musi, jakie 
bywa onych ludzi niezbożnych twierdzenie , którzy w lekkićj 
i nikczemnćj rzeczy bez przyczyny i bez rozmyślania za nie- 
jakim złym swoim zwyczajem przysięgaja, co pospolicie na 
każdy dzień w tych, którzy sprzedają i kupują widzimy; owi 
bowiem, aby jak nnjdrożój sprzedali, a ci zaś, aby najtaniój 

Z RBL kupili, te rzeczy, które sprzedaja, chwalić lub ganić przez 

asci przysięgę zwykli. Gdy więc rozsądku i rozumu do przysięgi 

możają. Potrzeba, dzieci zaś ostro rzeczy uważać i rozeznać dła mło- 

ornej. dych lat nie mogą, przeto ustanowił Korneli Papież, aby przed 

quma 5. Zarastaniem to jest przed czternastym rokiem przysięgi od dzie- 
ci nie wyciagano. 


14. Przysięga ma być sprawiedliwa. 


Trzecie miejsce ma sprawiedliwość, którćj osobliwie 

w obietnicach potrzeba, przeto, jeżeliby kto co niesprawiedli- 

Mar. 6. wego i nieuczciwego obiecał, więc i grzószy przysięgając i w czy- 
nieniu obietnic grzóch do grzóchu przykłada. Mamy tój rzeczy 

w Ewangielii przykład Heroda króla, który przysiagłszy nie- 
rozmyślnie dał pannie tańcującćj głowę Jana Chrzciciela w za- 
płatę jój tańcu. Taka e była przysięga onych żydów, 
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którzy byli sobie przyrzekli, jak mamy w dziejach Apostol- 4** 33- 
skich, że nie mieli nie ani jeść ani pić, pókiby Pawła św. 
nie zabili. 


15. Po czóm poznać, iż się czasem godzi przysięgać ? 


To więc wyłożywszy, już watpić nie trzeba, że on bez- 
piecznie będzie mógł przysiądz, który to wszystko zachowa 
i który tym sposobem niby murem lub straża niejaką swoję 
przysięgę opatrzy. Łatwo tóż to różnemi dowodami pokazać 
możemy, co tu o przysiędze mówiemy, Zakon bowiem Pański, Ši% 
który jest niepokalanym i świętym, rrzkazuje to: Pana Boga 1% 
się (mówi) bać i Jemu samemu służyć, a przez imię Jego przy- 
sięgać bedziesz. I Dawid napisał: Będą chwaleni wszyscy, którzy P». 63. 
przysiegają w Tobie. Nadto, pismo ś. pokazuje, że one światłacyiy cą 
kościelne Apostołowie śś., używali czasem przysięgi, co się ;em śś. 


Anioł 
z listów Pawła Ś. ukazuje. Aniołowie tóż przysięgają, bo Jan EJ 


$. w księgach objawienia napisał, iż Anioł przysięgł przez ŻY A Cor- t 
jącego na wieki. Sam Bóg nawet Aniołów Pan przysięga i w sta-} Pait Ei 
rym Zakonie na wielu miejscach obietnicę przysięgą potwier-Apoe" o: 
dza, jak Abrahamowi i Dawidowi uczynił, który o Boskićj x043: 
przysiędze one słowa powiedział: Przysiagł Pan i żal mu?*'©. 
nie będzie, ty jesteś kapłanem na wieki według Melchizedecha 


porządku. 


I6. Przysięga dobra jest chwalebna. 


Czemu zaś chwalebna jest przysięga, łatwo się to po- 
kazać może, gdy uważamy jój początek i koniec; przysięga 
bowiem od wiary swój początek bierze, przez która ludzie 
wierzą, że Pan Bóg jest wszystkićj prawdy dawca, który ani 
kiedy oszukanym być, ani drugich oszukać może, przed któ- 
rego oczyma wszystkie rzeczy są jawne i otworzyste, który 
tóż wszystkie rzeczy ludzkie dziwną opatrznością sprawuje 
i światem rzadzi; mając więc ludzie tę wiarę, Pana Boga za 
świadka do prawdy wzywają, któremu nie wierzyć, jest bez- 
bożna rzecz i bardzo złośliwa. 


17. Który jest koniec przysięgi? 


Koniec zaś, do którego się ściaga przysięga, ten jest: 
aby człowieka sprawiedliwość i niewinność pokazała się, a pra- Feb. 6. 
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wu i sporom koniec uczyniła, czego naucza Apostół w liście 
do żydów. 


I8. Jakiej przysięgi Chrystus zakazał? 


Ani się tému zdaniu sprzeciwiają one Zbawiciela słowa 
Mat. 5. Mateusza Św.: Słyszeliście, iż powiedziano było starym: Nie 
bedziesz krzywoprzysiegał, ale oddasz przysięgę twoje Panu Bogu. 
Ja zaś powiadam wam, abyście zgoła nie przysięgali, ani na 
niebo, bo jest stolica Bożą, ani na ziemię, bo jest podnóżkiem 
Jego, ani na Jeruzalem, bo jest miastem Króla wielkiego, amı 
na głowe twoje przysiegaj, bo nie możesz i jednego włosa białym 
lub czarnym uczynić; ale mowa wasza niech będzie: jest, jest; 
nie, nie, a co nad to wiecćj jest, od złego jest. W tych więc 
słowach nie mamy mówić, aby przysięga wcale i pospolicie 
zakazana była, ponieważ wyżój widzieliśmy, że i sam Pan 
i Apostołowie Jego często przysięgali, lecz Chrystus P. chciał 
tylko sąd żydowski strofować, którzy tak u siebie twierdzili, 
że w przysiędze oprócz kłamstwa żadnćj innéj rzeczy wystrzó- 
gać się nie trzeba, przeto i sami, w lekkich i nikczemnych 
rzeczach często przysięgali i od innych wyciagali przysięgi. 
Ten tedy sposób gani Zbawiciel i strofuje ucząc tego, iż od 
przysięgi wstrzymywać się mamy, chyba gdyby tego była 
potrzeba. 


i9. lakoż to Chrystus mówi: że przysięga, którą na potwierdze- 
nie prawdy czynimy, od złego pochodzi ? 


Dla ludzkiej bowiem krewkości ustanowiono przysięgę 
isłusznie od złego pochodzi, gdyż albo pokazuje niestatcezność 
onego człowieka, który przysięga, albo upór tego, dla którego 
przysięgamy, który innym sposobein do wierzenia przywiedziony 
być nie mógł. Z tóm wszystkióm potrzeba przysięgi ma swoją 

Mat 5. wymówkę, bo gdy Zbawiciel mówi: Niech mowa wasza będzie: 
Jest, jest, nie, nie, więc tym sposobem mówienia dostatecznie 
pokazuje, że chciał zabronić ów zwyczaj przysięgi, który w to- 

Zie warzyskićj rozmowie i w rzeczach lekkich ludzie czynią. Przeto 
Jw tém nas osobliwie upomina Chrystus, abyśmy nazbyt łatwi 


częst 
wiele 
pos, 1 skłonni do przysięgi nie byli, i tego pilnie uczyć i często 
dz. przypominać potrzeba Chrześcianom, bo i świadectwem Pisma 

św. i dowodami Ojców śś. pokazać się może, iż niezliczone 


prawie grzóchy z wielkiego zwyczaju przysięgi pochodzą. W księ- 
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gach Eklezyastyka tak napisano: Usta twoje niech nie przy-¥°°} 23. 
wykają do przysięgi, bo wiele w sobie upadków ma. I znowu: 

Mąż, który często przysięga, bedzie nieprawości pełen, a kara 

z domu jego nie wynijdzie. O tóm kto chce więcój czytać, niech 
weźmie -dzieła śś. Augustyna i Bazylego, które przeciwko?ęs,n 
kłamstwu pisali. I na tóm niech dosyć będzie, co należy do 
rzeczy przykazanych, teraz o zakazanych mówić będziemy. 


20. Czemu fałszywa przysięga jest tak wielkim grzechem ? 


Zakazują nam więc, abyśmy Pańskiego Imienia nadare- 
mnie nie brali; bo ten ciężko grzeszy, który się upornie bez 
rozmysłu do przysięgi ciśnie. A iż to jest bardzo ciężki grzóch Którzy 
pokazują one słowa: Mie będziesz brał Imienia Boga twego Prze 
nadaremnie, przyczynę niby dając, dla którójby grzóch taki Przyka- 
nader zły i ciężki był, to jest dlatego: iż się Majestatowi 
Pana tego uwłacza, którego my Bogiem i Panem naszym być 
wyznawamy. Zakazuje także Przykazanie to, aby ludzie nie 
przysięgali fałszywie, kto się bowiem takiego grzóchu nie chroni 
i fałszywie P. Bogiem świadczy się, ten Mu wielką krzywdę 
czyni, gdyż albo Mu niewiadomość przypisuje, mniemając, 
żeby przed Nim prawda takićj rzeczy ukryć się mogła, albo 
złość niejaką i namiętność nieprawą, rozumiejąc to, żeby On 
kłamliwego co świadectwem swojóm miał potwierdzać. 


2l. Kto fałszywie przysięga? 

I nietylko ten fałszywie przysiąga, który przysięgając 
twierdzi, iż to rzecz jest prawdziwa, która wić być fałszywą, 
ale tóż i on, który przysięgajac, upewnia to, co mniema być 
rzeczą fałszywa, chociażby ona prawa była. Bo gdy kłamstwo 
dlatego kłamstwem i nieprawda jest,.iż go przeciwko myśli 
i rozumowi mówimy, inaczćj wiedząc i rozumiejąc, więc to 
jawna rzecz jest, iż kto co takiego twierdzi, ten kłamie i krzy- 
woprzysięga. 


22. Grzeszy ten, kto rzeczą prawdziwą być rozumie, a przysięga, 
ze to fałsz. 


I ten także krzywoprzysięga, który na to przysięga, co 
rzeczą prawdziwą być rozumić, chociażby ona fałszywa była, 
chyba żeby wszelka pilność i staranność uczynił, aby się rzeczy 
dowiedzieć i wypytać dostatecznie mógł; chociaż bowiem taka 
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przysięga z myślą i zozumem jego zgadza się, jednak on tego 
Przykazania winnym się staje. 


23. Kto nie dotrzyma tego, co pod przysięgą lub ślubem przyrzekł. 


Tegóź samego grzóchu winien jest i ten, który pod przy- 
siega obiecuje uczynić, a jednak wypełnić tego nie myśli, 
a jeżeli myśli, z tóm wszystkióm nie wypełnia co był przy- 
obiecał; co tóż do onych ludzi ściaga się, którzy przez obie- 
tnicę P. Bogu ślubują, a potóm jéj nie pełnią. 


24. Kto przysiągł, że grzech uczyni. 


Grzószy się jeszcze przeciw temu Przykazaniu , jeżeliby 
nie dostawało sprawiedliwości, która jednym jest towarzyszem 
przysięgi ze trzech. Przeto, gdyby kto przysiągł, iż się chce 
śmiertelnego grzóchu dopuścić, jako naprzykład: zabić czło- 
wieka, natychmiast tego Przykazania winien się staje, chociażby 
to surowo i z umysłu mówił i przysięga prawdę w sobie miała, 
którój jak powiedzieliśmy do przysięgi najprzód potrzeba. Do 
tego miejsca należą one przysięgi, które z niejakićj wzgardy 
pochodzą, gdy kto przysięga, iż nie chce być posłuszny onym 
rzeczom, które nam czynić Ewangielia radzi, jakie są te, które 
nas do ubóstwa i do bezżeństwa wiodą i upominają; chociaż 
bowiem te nie koniecznie każdemu do zachowania są potrze- 
bne, jednak, gdyby kto przysiągł, iż nie chce radom takowym 
być posłuszny, więc przez onę przysięgę radami Bożemi gar- 
dzi i łamie ich. 


25. Kto na lekkich oparty domysłach, przysięga. 


Nadto gwałci tóż Przykazanie to i rozmyślnie grzószy, 
który chociaż przysięga na to, co jest prawda i rozumió, że 
tak jest, jednak do tego przywodzić się daje lekkim i z daleka 
przywiedzionym domysłom, które podobno mało do rzeczy 
służą, bo chociaż za tą przysięgą prawda następuje i ta przy- 
sięga jest prawdziwa, jednak nieco w sobie fałszu ma, kto 
bowiem tak niedbale przysięga, ten bardzo łatwo krzywo- 
przysiądz może. 


26. Kto przez bogi fałszywe przysiega. 


Fałszywie przysięga i ten, który przysięga przez bogów 
jałszywych. Cóż może być nieprawdziwszego, jako Świadczyć 
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się nieprawdziwemi i zmyślonemi bogami tak, jak Bogiem 
prawdziwym ? 


27. Grzeszy, kto słowa Bożego nie szanuje, albo żle tłómaczy, 
lub na żarty obraca. 


Ponieważ zaś pismo 6. zakazując krzywoprzysięstwa mówi: 
Nie splugawisz Imienia Pana Boga twego, zatóm temi słowy "e" %* 
zakazane jest zaniedbanie, albo wzgarda, którój i w innych 
rzeczach strzódz się mamy, którym według Przykazania tego 
cześć winniśmy wyrządzać. W tym porządku jest słowo Boże, 
którego wspaniałość nietylko pobożni ludzie, ale tóż czasem 
bezbożni w uczciwości maja; jak jest w historyi sędziów o Eglon 
królu Moabickim napisano. A wielką krzywdę słowu Bóżemud!e: t 
czyni, ktokolwiek pismo Św. od jego własnego i prawdziwego 
wykładu ku niezbożnym naukom i kacerstwom obraca, zkąd 
napomina św. Piotr mówiąc: Są niektóre rzeczy w piśmie 4. hę! 
do wyrozumienia trudne, które nieuczeni i niestateczni ludzie 
wykręcają, jako i mne pisma ku swemu zatraceniu. Nadto 
pismo Boże szkaradnemi i niepoczciwemi zmazami bywa splu- 
gawione, gdy jego słowa i wyraz, który jest wszelkićj uczci- 
wości godzien, obracają ludzie złośliwi do rzeczy Świeckich 
i sprośnych, jako to: do bajek, do rzeczy próżnych, do pod- 
chlóbstwa, do obmów, do wróżenia, do sromotnego przeciw 
innym ludziom pisania i do inszych podobnych rzeczy nikcze- (neu. 
mnych, który grzóch św. Trydenckie Zebranie karać rozkazuje. std, 


28. Grzeszą, którzy Boga w uciskach na pomoc nie wzywają. 


Nadto, jako ci Pana Boga w uczciwości mają, którzy 
w uciskach swoich Jego pomocy i ratunku wzywają, tak prze- 
ciwnie, ci gardzą Bogiem, którzy Jego ratunku nie wzywają. 
Takowych gromi Dawid, gdy mówi: Nie wzywali Pana Boga, "s" 
wiec tam drżeli bojaźnią, gdzie nie było bojażni. 


29. Najcięższy z tych grzechów jest blużnić Boga i Świętych Jego. 


Do tego jeszcze daleko bardzićj i sromotnićj grzószą 
ci, którzy najś. imię Boże, które każde stworzenie błogosławić 
i bardzo chwalić ma, albo tóż imię Świętych, którzy z Panem 
Bogiem królują plugawemi usty bluźnić i przeklinać odważają 
się, który to grzóch tak ciężki i okrutny jest, iż pismo Św. *„";s 
22* 
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Job.1,2.czasem gdy o bluźnierstwie co mówi, słowa błogosławieństwa 
zamiast przekleństwa używać woli. 


© 30. Czemu Pan Bóg przy tem Przykazaniu przydał grożbę ? 


Ponieważ zaś kara i strach mak grzósznych bardzo wstrzy- 
muje, przeto Pleban, aby ludzi więcćj poruszyć i do zacho- 
ee wania Przykazania tego łatwićj przywićść mógł, drugą część 
Przyka Przykazania niby przydatek niejaki wykładać musi. Ant bo- 
eigo wiem Pan Bóg będzie miał za niewinnego tego, któryby brał 
imię Pana swego nadaremnie. Więc niechaj uczy, że się to 
bardzo dobrze stało, iż do tego Przykazania pogróżkę przy- 
dano, przez którą i ciężkość grzóchu i łaska Boża ku nam 
poznać się może, który ponieważ się w ludzkióm zatraceniu 
nie kocha, abyśmy podobno do gnićwu i obrażenia Jego nie 
przyszli, temi pogróżkami straszy nas, żebyśmy raczój ku 
sobie łaskawego Pana, niżeli zagniewanego być doznali. Niech- 
że to miejsce często Pastórz przywodzi i wielkićj pilności 
niech przykłada, żeby ludzie ciężkość grzechu tego poznali 
i bardziej się nim brzydzili, a pilność i ostrożność większą 
w tém czynili, żeby się ustrzódz i uchronić jéj mogli. Nadto, 
niech tóż pokaże, jak wielka jest skłonność ludzka do popeł- 
nienia grzóchu tego, tak, iż nie dosyć go było Przykazaniem 
zakazać, ale tóż i pogróżkę przydać było potrzeba; trudno 
bowiem temu wierzyć, jak wielki pożytex to rozmyślanie 
Przykazania tego w sobie zamyka, albowiem jak żadna rzecz 
tak bardzo nam nie szkodzi nad nieostrożną myśli naszój 
bezpieczność, tak przeciwnie, poznanie własnój krewkości wielki 
pożytek nam przynosi. 
TEn Niech i to wykłada Pleban, iż w tém Przykazaniu nie 
aea jest pewna męka lub karanie ustanowione, ale tylko Pan po- 
Mem spolicie grozi: że kary nie ujdzie ten, któryby się na ten grzóch 
ztego. odważył. Przeto różne kary lub przypadki, które nas ustawi- 
cznie trapia, na ten grzóch upomnieć nas maja, bo ztąd łatwo 
wiele poznać możemy, iż ludzie dlatego w wielkie ciężkości 
wpadają, że nie są Przykazaniu temu posłuszni, które gdy 
przed oczyma mieć będą, natychmiast ostrożniejszymi na potóm 
Mat. 12. staną się. A tak Chrześcianie tą święta bojaźnią przerazeni, 
niech się pilnie grzechu tego strzega, jeżeli bowiem w dzień 
sądu z każdego słowa liczbę czynić musiemy, cóż rozumieć 
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albo mówić o tych bardzo ciężkich grzóchach mamy, które 
po sobie wielka Pańskiego Imienia wzgardę pokazują ? 


O trzecićm Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ. IV. 


Pamiętaj abyś dzień sobotni święcił. Sześć dni będziesz 
robił i wszystkie dzieła twoje uczynił, ale siódmego dnia 
sabat jest Pana Boga twego. Żadnćj roboty weń czynić 
nie będziesz, ty i syn twój i córka twoja, sługa twój 
i służebnica twoja, bydle twoje, i gość albo przychodzeń, 
który jest w domu twoim; albowiem w sześciu dniach 
stworzył Pan Bóg niebo i ziemię, morze i to wszystko, 
co się w nich znajduje, a dnia siódmego odpoczął. 
Przeto błogosławił Pan dniowi soboty i poświęcił go. 


l. Co w tem Przykazaniu Pan Bóg ludziom rozkazuje ? 


W tóm zakonnóm Przykazaniu dobrze i porządnie opisana 
jest chwała zwierzchnia, któraśmy Panu Bogu powinni, bo ten 
jest jakoby niejaki Przykazania piórwszego pożytek, tego bo- 
wiem Pana, którego wnętrznemi zmysłami pobożnie chwalemy, 
wiarą i nadzieją, którą w Nim mamy, przywiedzeni, tegoż 
zwierzchnią posługą w uczciwości mieć, chwalić i Jemu dzię- 
kować musimy. Ponieważ zaś nie łatwo mogą dowieść tego ci, 
którzy się ludzkiemi zabawami zatrudniają, więc ustanowiono 
pewny czas, w którym się to słusznie stać i wypełnić może. 


2. Czemu na to Przykazanie potrzeba tak pilnie pamiętać ? 


Że zaś takie jest to Przykazanie, iż nam wielki i dziwny 
pożytek przynosi, więc będzie należało do Plebana, aby wielką 
pilność w jój wykładaniu czynił, do którego zapalenia i wiel- 
kiego pragnienia pobudzenia, wielką ma moc ono pićrwsze 
Przykazania tego słowo: pamiętaj. Jako bowiem Chrześcianie 
na takie Przykazanie pomnieć mają, tak tóż do Pastórzów 
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należy, aby ucząc i upominając, często go ludziom na pamięć 
przywodzili. A ztąd poznać się może, jak bardzo Chrześcianom 
potrzeba, aby to Przykazanie strzegli, ponieważ do zachowania 
innego rozkazu zakonnego, łatwićj przywiedzeni być moga, 
jeżeli to pilnie zachować będa; bo gdy między innemi rzecza- 
mi, które w Święta czynić maja, dla słuchania słowa Bożego 
muszą się schodzić do kościoła, więc poznawszy Przykazanie 
Pańskie, za któróm usprawiedliwienie następuje, zaraz i tego 

Jzod16.dostapią, iż będą mogli z całego serca strzódz Zakon Boży. 

Ez. 10. Przeto bardzo często przykazuje pismo św., aby Sobotę świę- 
cono, jak w księgach Mojżesza i proroctwach Izajasza, Jere- 
miasza i Ezechiela mamy. 


3. Jak upominać książęta, aby wspiórali przełożonych Kościoła. 


Upominać tu potrzeba książęta i urzędy, aby w tóm 
osobliwie, co do zachowania i pomnożenia tój Boskićj służby 
należy, ratowali swą władzą przełożonych Kościelnych i ludziom 
rozkazali, żeby Przykazaniu Kapłańskiemu byli posłuszni. 

Co więc do wykładu Przykazania tego należy, trzeba się 
starać, aby Chrześcianie uczeni byli, w ezóm się to Przyka- 
zanie z innemi zgadza, a w czóm różne jest od innych; tym 
bowiem sposobem poznają przyczynę, dla którój już nie so- 
botni, ale niedzielny dzień obchodzimy i święcimy. 


4. Przykazanie to w czóm jest różne od innych ? 


Ta tedy jest pewna w tóm różność, iż inne Przykazania 
zakonne, które się w dziesięciu zamykaja, są przyrodzone 
i wieczne, i żadnym sposobem odmienione być nie mogą, 
a przeto chociaż ustał Zakon Mojżesza, jednak wszystkie Przy- 
kazania, które na dwóch tablicach napisane były, lud chrze- 
ściański zachowuje, nie dlatego, iż tak Mojżesz rozkazał, ale 
iż one zgadzaja się z natura i przyrodzeniem, którego mocą 
ludzie do zachowania ich przywiedzeni bywaja. To zaś Przy- 
kazanie o święceniu Soboty, jeżeli na czas ustanowiony patrzeć 
będziemy, natychmiast poznamy, że nie jest stałe i wieczne, 
ale jest odmienne, ani służy obyczajom, ale tylko obrządkom, 
ani tóż jest przyrodzone, ponieważ nie uczy nas tego natura, 
żebyśmy w ten dzień raczćj, niżeli w inny, zwierzchnią chwałę 
Panu Bogu dawali; ale od tego czasu świecić zaczęto Sobotę, 
gdy lud żydowski z Faraona niewoli był wyzwolony. - 
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5. Kiedy przestano świecić Sobotę ? 


A zatóm on czas, którego Święcenie Soboty ustać mu- 
siało, wtenczas się zaczął, gdy inne obrządki żydowskie ustać 
miały, to jest: po Śmierci Chrystusa P. Gdy bowiem one 
obrządki niby cieniem Światłości i prawdy były, potrzeba więc 
wyciągała, aby po przyjściu światłości i prawdy, która jest 
Chrystus P., ustały. O czóm Paweł św. do Galatów tak pisał, Osi 4, 
gdy ganił tych, którzy Mojżeszowych obrządków jeszcze nie 
przestali zachować: Przestrzegacie dni i miesięcy i roków, 
boję się o was, bym snadz nie pracował między wami dare- 
mnie. W ten sam sposób do Kolosensów pisał. Więc na tém 0°! 2 
niech dosyć będzie, co do różnicy należy. 


6. W czem się zgadza z innemi? 


Lecz zgadza się to Przykazanie z innemi, nie tak obrząd- 
kami, jak tóm, iż nieco w sobie ma, eo i obyczajom i przy- 
rodzonemu prawu służy. Chwała bowiem Boża, która się tóm 
Przykazaniem wyrąża, z przyrodzonego prawa pochodzi, pó- 
nieważ przyrodzenie to nam dało, abyśmy się w tych rzeczach, 
które do chwały Bożój służa, przez niektóry czas, lub przez 
kilka godzin zatrudniali. Co ztąd poznać możemy, iż wszystkie 
narody pewne pospolite niejakie święta miówały, które do 
sprawy rzeczy Świetych i Boskich u nich poświęcone były; 
człowiek bowiem z przyrodzenia to ma, aby na sprawę rzeczy 
potrzebnych czas pewny obracał, jako to: na spoczynek ciała, 
na spanie i inne rzeczy tym podobne; jak zaś to przyrodze- 
nie sprawiło, aby ciało niejaką folgę miało, tak též i to chciało 
zachować, aby nieco czasu duszy użyczono było, w którymby 
rozmyślajac o P. Bogu, posilać się mogła. Gdy tedy ma być 
czas niejaki, w którymby się rzeczy Boskie odprawiać mogły 
i chwała Panu Bogu wyrządzana była, więc takowy czas 
Przykazaniu temu należy, który ludzkim obyczajom służy. 


7. Niedzielę zamiast Soboty święcić Apostołowie przykazali. 
Dla czego tóż Apostołowie pićrwszy dzień między onemi Niedz. 
siedmia dniami na chwałę Bożą obrócili i poświęcili, który ra t 
dniem Pańskim albo Niedzielą nazwali; bo i Jan św. w swo-5Pimi 
jóm objawieniu Niedzielę wspomina, i Apostół rozkazuje, aby 1,90". 
jałmużnę zbierano jednego dnia w tydzień, który jest Nie- S373 
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sd dzielą, jak św. Chryzostom wykłada. Zkąd rozumieć możemy, 
iż już na ten czas w Kościele świecono Niedzielę. 


Gont 


8. W Niedzielę co ludzie czynić mają? 

Żeby zaś Chrześcianie wiedzieli, co w ten dzień czynić, 

a od czego wstrzymać sie mają, zatóm dobrze Pleban uczyni, 

gdy wszystko to Przykazanie, które słusznie na cztóry części 

Rex podzielić się może, po słowie pilnie wykładać będzie. Niechaj 
Przyka więc wspólnie najprzód powiada, co te słowa przykazują: 
tego. Pamiętaj, abyś dzień Sobotni święcił; dla tój zaś przyczyny 
To aona początku Przykazania ono słowo Pamiętaj, jest przydane, 
miga“ jz święcenie tego dnia do obrządków należy. O czóm ludzi 
c upomnieć potrzeba, zwłaszcza, gdy prawo przyrodzone tego 
z uczyło, że Pan Bóg czasu swego porządnie chwalony być ma, 


t zr ń 
Jakie któregoby jednak dnia osobliwie to być miało, nie nie usta- 
rd, nowił. Nadto trzeba uczyć Chrześcian, iż z tych słów może 


ludzkie?sję poznać sposób i zwyczaj, według którego przez cały ty- 
dzień robotę czynić ludziom przystoi, to jest: abyśmy dzień św. 
zawsze przed oczyma mieli, w którym z naszych spraw i ro- 
bót niby liczbę Panu Bogu czynić mamy; zatóm takowe ro- 
boty czynić musimy, którychby ani Pan Bóg na sądzie swoim 

1 Bes. Odrzucił, aniby nam samym, jak napisano jest, do ciężkości 
lub utrapienia sumienia nie były. Naostatek tego nas uczą, 
na co pilne baczenie mieć mamy, że będziemy zawsze mieli 
przyczyny, które nam nie pozwolą zapomnieć o tóm Przyka- 
zaniu; chociaż na przykład tych ludzi patrząc, którzy go nie 
strzegą, chociaż tóż igrzyskami, lub patrzeniem na rzeczy 
krotofilne bawiąc się, które nas pospolicie od nabożnego Świę- 
cenia dnia tego odwodzą. Lecz co znaczy to imię Sobota, 
okazać należy. 


9. Co znaczy Sobota w piśmie św.? 


Sobota jest imię żydowskie, które wykładając po łacinie, 

Cessatio, to jest: Przestawanie albo odpocznienie zowiemy, 
Sia Ztąd śmięcić Sobotę, nic innego nie znaczy, tylko przestać 
Peat $ roboty i odpocząć. Z tego zaś znaczenia to nastąpiło, że 
dzień siódmy Sobotą zowiemy, iż Pan Bóg dokonawszy stwo- 
rzenia świata, od wszelkićj sprawy, którą uczynił, odpoczął, 

a tak ten dzień Sobota zowie Pan w księgach Mojżesza. Nadto 
nietylko sam ten dzień, ale tóż cały tydzień Sobota jest na- 
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zwany, dla zacności jego i w tém rozumieniu mówił ów Fa- 
ryzeusz u Łukasza św. 18, 12 (w szabat), poszczę dwakroć 
w tydzień. I to jest, co powiedzieć należało o znaczeniu 
Soboty. 


10. Po czómże poznać, że Wierni święcą dzień święty ? 


Święcenie zaś Soboty w piśmie Ś. rozumieć mamy od- 
pocznienie, które od cielesnćj pracy i od innych spraw czy- 
niemy, jak to jaśnie pokazuja słowa Przykazania tego, które 
w nim dalćj sa położone: Mie będziesz robił, które nietylko toPen* 5 
znaczą, że robić nie trzeba, bo inaczój dosyćby było na tém, 
co powiedziano w ksiągach Deuteronomii zwanych: Strzeż dnia 
sobotniego, lecz gdy na tém miejscu to jest przydano: Abys go 
święcił, więc przez to słowo pokazuje się, że dzień Soboty 
jest święty i do świętych a Boskich spraw i służb jest po- 
święcony. Wtenczas zaś zupełnie i doskonale dzień Soboty 
święcinmy, gdy pobożnie i z nabożeństwem Panu Bogu służy- 
my; i to jest prawa Sobota, którą Izajasz rozkoszną zowie, 
dni bowiem święte są Pańskie i rozkoszy ludzi pobożnych. 

rzeto jeżeli temu nabożnemu Soboty Święceniu miłosierne 
uczynki przydane będą, natychmiast wielkie ztąd i różne mamy 
zapłaty, które nam obiecuje Prorok w tymże rozdziale 58. 


Il. Jakoż się tedy właściwie rozumieją te słowa? 


Własny więc i prawdziwy Przykazania tego wykład do 
tego się ściaga, albo ten jest, aby człowiek i sercem i ciałem 
swojóm o to się starał, Żeby którego czasu pewnego sprawy 
i roboty cielesne opuszczając, nabożnie Pana Boga czcił i chwalił. 


12. Co się znaczy w drugiej części Przykazania tego ? 


W drugiój zaś Przykazania tego części to się nam oka- 
zuje, iż dzień siódmy od Pana Boga jest do służby Jego po- 
święcony, bo tak napisano: Sześć dni będziesz robił i mszyst- 
kie dzieła swoje sprawował, ale siódmego dnia sabat jest Pana 
Boga twego. Które słowa tak się mają rozumieć, abyśmy wie- 
dzieli, że Sobota jest Panu Bogu poświęcona i żebyśmy tego 
dnia nabożnie mu służyli, rozumiejąc, iż dzień siódmy jest 
znakiem odpoczynku Pańskiego. 
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13. Co za potrzeba była naznaczyć żydom siódmy dzień 
w tygodniu na nabożeństwo ? 


Ten zaś dzień dlatego jest chwale Pańskićj naznaczony, 
iż pożyteczno nie było ludowi onemu prostemu, aby moc tę 
miał, wybiórać sobie do służby Bożój czas według swój woli, 
żeby podobno bałwochwalstwa Egiptczyków nie naśladował. 
A tak między siedmią dniami ostatni do chwały Bożój jest 
obrany, która rzecz pełna jest tajemnic; dlatego Pan w księ- 

Ezoasl.gąch Mojżesza i u Ezechiela znakiem ten dzień zowie: Patrzcie 

Ezech. (mówi), abyscie strzegli mego sabatu, bo znakiem jesi między 
mną i między wami m rodzajach waszych; abyście miedzieli 
że ja jestem Pan, który was poświęcam. 


14. Których rzeczy znakiem było święcenie Sabatu ? 


Był więc znakiem, który pokazywał, że się ludzie Panu 
Bogu poświęcać i świętemi przed nim być mieli, gdyż widzi- 
my, że mu pewny dzień jest naznaczony, dzień bowiem on 
dlatego świętym jest, że w niego osobliwie Świątobliwości 
i nabożeństwa ludzie pilnować mają; jest tóż jeszcze znakiem 
i niby pamiątką, że się w niego stało to dziwne wszystkich 
rzeczy stworzenie. Był tóż jeszcze znakiem żydom na pamięć 
danym, za którego upomnieniem pamiętać mieli, iż za pomocą 
Bożą z ciężkićj Egipskićj niewoli wyswobodzeni i wywiedzeni 

Deut, byli, co tóż Pan ukazuje onemi słowy: Pamiętaj, żeś i sam 
służył w Egipcie, i że cię ztamiąd mymiódł Pan Bóg twój 
mocną ręką i ramieniem wyciągnionem, przeto przykazał ci, 
abyś święcił dzień Sobotni. Nadto jest znakiem duchownćj 
i niebieskićj Soboty. 


15. Sobota duchowna co jest? 


A ta duchowna Sobota w niejakim świętym i duchownym 
odpoczynku załeży, to jest: gdy człowiek stary współ z Chry- 
stusem Panem pogrzebiony, do żywota powstaje i w tych się 
sprawach pilnie ćwiczy, które chrześciańskićj pobożności służą. 

Epi- 5 Of bowiem, którzy przedtem ciemnościami byli, a teraz w Panu 
Bogu światłością się stali, mają tak chodzić, jak synowie swia- 
tłosci me wszelkićj dobroci i sprawiedliwości i w prawdzie, 
a nie mają być uczestnikami nieużytecznych uczynków ciemnosci. 
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16. Sobota niebieska co jest? 


Niebieska zaś Sobota (jak powiada św. Cyryli, wykładając Sy 
ono Pawła Św. miejsce: Zostaje więc odpocznienie albo Sobotała jedz. 
ludowi Bożemu) jest on żywot, w którym Żyjąc z Chrystusem Hob. i 
Panem, wszystkich dóbr używać będziemy, grzéch z gruntu 
wykorzeniwszy, według pisma onego: Lwa tam już nie będzie, 131 %, 
ani zły zmierz przyjść może, ale będzie tam droga czysta 
i świętą drogą nazwana będzie; albowiem dusza Świętych na 
Pana Boga patrząc, wszystkiego dobra dostanie, przeto ma Pa- 
stórz upominać i pobudzać Chrześciany onemi słowy: Pospie-F*. 4. 
szajmy się, abysmy do odpoczynku onego wnijsć mogli. 


I7. Mieliż żydzi jakie insze święta okrom Soboty ? 


Miał lud żydowski oprócz dnia siódmego insze dni święte, 
prawem Bożóm ustanowione, przez które się wiełkich dobro- 
dziejstw Pańskich odnawiała pamiatka. 


18. Czemu Apostołowie Sobotę odmienili w Niedzielę ? 


I podobało się Kościołowi Bożemu, aby dnia sobotniego 
święcenie na Niedzielę przełożone było, jako bowiem tego dnia 
najprzód światłość okrąg ziemski, albo cały Świat oświeciła, 
tak tóż przez Odkupiciela naszego (który nam do żywota 
wiecznego drogę otworzył) zmartwychwstanie, które się dnia 
tego stało, Żywot nasz z ciemności do Światłości jest przy- 
wiedziony. Dlatego i Apostołowie to mieć chcieli, aby ten 
dzień dniem Pańskim zwano. Widzimy tóż i to, że on osobli- 
wym i sławnym jest w piśmie św., iż tego dnia poczęło się 
stworzenie świata i Duch św. Apostołom był dany. 


19. Krom Niedzieli dni święte inne jeszcze ustanowiono. 


Drugie zaś dni św. od początku Kościoła i także po- 
tomnych czasów Apostołowie i śś. nasi Ojcowie ustanowili, 
przeto abyśmy pobożnie i świątobliwie dobrodziejstwa Boże 
rozmyślali. Między któremi dniami one są najzacniejsze, które 
Najśw. Pannie Matce Bożój, Apostołom, Męczennikom i Świę- 
tym innym z Chrystusem Panem królującym są naznaczone, 
w których to zwycięztwie dobroć i moc Boską chwalimy, 
a przystojną cześć im wyrządzamy i do ich naśladowania lud 
chrześciański pobudzony bywa. 


htt 
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20. Chrześciański żywot ma być pracowity. 


Że zaś ku zachowaniu tego Przykazania wielką moc ma 
ona część jego, która się wyraża temi słowy: Przez sześć dni 
będziesz robił, ale siódmego dnia Sabat Pana Boga twojego jest: 
więc ma Pleban tę część pilnie wykładać, albowiem z tych 
słów widzieć się może, iż Chrześciany upominać trzeba, Żeby 
w gnuśności i próźnowaniu żywota swego nie wiedli, ale pa- 
miętając na słowa Pawła św.: każdy niech sprawuje swoje 
potrzeby i robi swojemi rękami tak, jak on był przykazał. 

1 Tes. Nadto rozkazuje jeszcze P. w tém Przykazaniu, abyśmy 
w sześciu dniach roboty nasze czynili, żeby się podobno na 
święta nie zachowało co z takowych rzeczy, które trzeba było 
w inne dni tygodnia odprawić i żeby umysł ludzki od sprawy 
i od pilności Świętych rzeczy nie był przez nie odwiedziony. 


2i. Czego osobliwie w dni św. robić zakazano ? 


Część trzecią Przykazania tego teraz wykładać należy, 
która poniekąd opisuje, jakbyśmy dzień Sobotni święcić mieli 
i co nam w ten dzień czynić nie godzi się. Przeto mówi Pan: 
Nie będziesz w nię czynił żadnćj sprawy ty i syn twój i córka 
twoja, sługa twój i służebnica twoja, bydle twoje i gość, który 
jest w domu twoim. Które słowa najprzód tego nas ucza, abyś- 
my się pilnie tych rzeczy strzegli, któreby mogły chwałę Bożą 
skazić. Bo się to łatwo obaczyć może, iż nie przeto. każdej 
roboty służebniczój zakazują, aby ona z przyrodzenia swego 
złą lub szkaradną była, ale iż myśl naszą od służby Bożćj 
odwodzi, która jest końcem tego Przykazania i dla tój chwały 
Przykazanie to jest ustanowione. Najbardzićj zaś Chrześcianie 
strzedz się mają grzechów które nietylko umysł nasz od Bożój 
służby odwodzą, ale tóż z miłością Boską nas rozłączają. 


22. Także zgoła niegodzi się nic w święto ani na chwałę 
Bożą robić ? 
Jednak nie zakazują onych spraw albo prac, które do 
Boskićj służby należą, chociażby służebniczemi były; jak na- 
przykład : ołtarze ubierać, kościoły dla następujacego święta 
chędożyć i inne podobne. Przeto Chrystus Pan powiedział: 4ź 
Mat.13. Kaplani w Kościele gwałcą Sobote, a tem nic nie grzeszą. 
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23. Możnaż w święto urodzaje na polu dla szkody jakićj obronić ? 


Nie mamy tóż rozumieć, żeby sprawowania onych rzeczy 
to przykazanie broniło, któreby zginąć lub skazić mogły sie, 
gdyby się nie zrobiły w dzień święty, jak i ustawy kościelne 
tego pozwalaja. Wiele innych rzeczy ukazał Chrystus Pan %5% % 


doret 
w Ewangelii, które w dzień Święty czynić się mogą, które "j$ 4 
Pleban u Mateusza św. i Jana wypisane obaczy. caprae 


24. Czemu bydlę i sługi w tem Przykazaniu wspominają? 


Żeby się zaś żadna rzecz nie opuściła, przez którójby 
sprawę to święcenie Soboty przestąpione być mogło, przeto 
i bydlę wspomina, bo takowemi zwierzęty lub takiem bydłem 
ludzie zatrudnieni bywają, iż dnia sobotniego nie święcą. Je- 
żeli bowiem w Sobotę używamy ku jakićj posłudze bydlęcia, 
więc musi być przy niem i człowiek, któryby niem rządził, 
bo samo przez się robić nie może, ale człowieka robiącego 
wspomaga. A iż tego dnia żadnemu pracować się nie godzi, 
więc ani bydletom, których posługi używają ludzie. A tak Przy- 
kazanie to do tego Ściąga się, iż jeżeli chce Pan Bóg, aby 
bydłem nie robili ludzie, tedy daleko bardzićj oni strzedz się 
muszą, żeby surowemi i nieludzkiemi nie byli przeciwko tym, 
których posługi i dowcipu używają. 


25. W święta co Chrześcianie czynić mają? 

Niech tóż Pleban nie opuszcza i tego, aby pilnie nie miał 
nauczać, w jakich sprawach ludzie chrześciańscy w święta ćwi- 
czyć się mają. Te zaś są chrześciańskie sprawy, abyśmy do 
kościoła Bożego poszli i tam szczerem a pobożnem sercem 
pilno mszy najśw. słuchali i święte Boskie Sakramenta, które 
ustanowione są ku zbawieniu naszemu, dla uzdrowienia ran 
dusznych często przyjmowali. Ani moga Chrześcianie co le- 
pszego i potrzebniejszego uczynić nad to, jak gdy się często 
grzechów swoich spowiadać będą; czego aby Pleban dowiódł, 
więc ludzi upominać będzie mógł biorąc dowody i z tego, co 
się o Sakramencie Pokuty na swem miejscu powiedziało. I nie 
tylko do tego Sakramentu pobudzać ich będzie, ale tóż z wielką 
pilnością zachęcać ich i upominać ma, aby często przyjmowali 
najśw. Ciało Boże. Mają nadto Chrześcianie pilnie i chciwie 
słuchać kazania, albowiem nie godzi się słowami Chrystusa 
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gardzić, albo ich niedbale słuchać. Ćwiczenie także w modli- 
twach i w częstój chwale Bożćj jest im potrzebne i o to się 
osobliwie starać powinni, aby umieli to wszystko, cokolwiek 
do powinności chrześciańskićj należy i te rzeczy działali, które 
w sobie zamykają pobożność; ubogim i w niedostatku zosta- 
jacym jałmużnę dawając, chorych ludzi nawiedzając, smutnych 
i żałośnych pobożnie ciesząc, tak bowiem Jakób św. napisał: 

Jac. 1. Nabożeństwo czyste i niepokalane u Boga i Ojca to jest, sie- 
roty i wdowy w uciskach ich nawiedzać. 


26. Czemu było potrzeba, pewne dni na służbą Bóża postanowić? 


Z tego cośmy powiedzieli, łatwo się poznać może, które 
to są rzeczy przeciwne Przykazaniu temu. Ten zaś niech będzie 
urząd Plebański, aby miał niektóre miejsca w pogotowiu, 
z którychby dowody i okazania brał, żeby do tego ludzi przy- 
wieść mógł, aby to Przykazanie z pragnieniem i z wielka pil- 
nością zachowali, ztąd ten pożytek nastąpi, że oni rozumieć 
i prawie na oko widzieć będą, jak jest rzecz słuszna i rozu- 
mowi przystojna, abyśmy mieli pewne dni, którebyśmy na 
chwałę Bożą obracali i naszego Pana, od którego wielkie i nie- 
zliczone dobrodziejstwa wzięliśmy, poznawali, chwalili i czcili. 
Bo gdyby nam był wskazał, abyśmy go ustawicznie chwalili, 
czyliżbyśmy wszelkićój pilności przykładać nie mieli dla Jego 
ku nam wielkich i niezmiernych dobrodziejstw, abyśmy ochotnie 
ichciwie w tem Go słuchali i Jemu posłuszni byli. Lecz teraz 
gdy do téj służby Jego nie wiele dni jest postanowionych, 
nie mamy żadnéj przyczyny, dla którójbyśmy niedbałemi lub 
tradnemi w takowój posłudze być mieli, którój bez wielkiego 
przewinienia opuścić nie możemy. 


27. Pożytki z zachowania Przykazania tego. 


Potem niech Pleban pokaże, jaka jest moc tego Przyka- 
zania; albowiem ci, którzy go dobrze pełnią tak się zdaje, 
jakby przed Panem Bogiem stali i z Nim się rozmawiali, mo- 
dląc się bowiem i na majestat Boży patrzemy i z nim rozma- 
wiamy, a kaznodzieję słuchając, głosu Bożego słuchamy, który 
za ich pracą do uszów naszych przychodzi, gdy o Boskich 
rzeczach pobożnie i światobliwie nam każą a jeszcze przy św. 
Mszy obecnego Chrystusa Pana chwalemy. Tych więc dóbr 
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i pożytków najbardziój używają ci, którzy Przykazanie to 
z pilnością pełnia. 


28. Co mamy rozumieć o tych, którzy to Przykazanie Boże 
zaniedbują ? 

A którzy niem gardzą albo go zaniedbywaja, gdyż Panu 
Bogu i kościołowi nie są posłuszni, ani Przykazania jego słu- 
chaja, więc i Boga i świętych ustaw sa nieprzyjaciołmi, co się 
ztąd pokazuje, iż to Przykazanie jest takowe, że bez wszelkićj 
pracy zachowane być może. Gdy bowiem Pan Bóg na nas nie 
kładzie ciężkości albo pracy (którą jednak chociażby najcięższą 
powinniśmy dla Niego przyjmować) ale nam rozkazuje, abyśmy 
w one święta spokojnemi i od cielesnego starania wolnemi 
byli, więc to jest znak wielkiego uporu takowem przykazaniem 
gardzić. I mamy naprzykład brać one karania, któremi P. Bóg 
karał tych, którzy to Przykazanie gwałcili, jako się z ksiąg". 
Mojżesza okazuje. Abyśmy więc w gniew Boży nie wpadli, jest 
tego potrzeba, żebyśmy często ono słowo rozmyślali pamietaj 
i żebyśmy sobie one wielkie pożytki przed oczy kładli, o któ- 
rych wyżéj mówiliśmy, że ich przez Święcenie dni świętych 
dostać możemy, także i wiele innych rzeczy, które się do tego 
ściągają a które dobry i pilny Pasterz szeroko i dostatecznie 
według potrzeby czasu opowiedzieć będzie mógł. 


O czwartem Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ. V. 


Czcij ojca twego i matkę twoję, abyś długo żył na 
ziemi, którą Pan Bóg twój da tobie. 


l. Zacność tego Przykazania i jako się zgadza z powyższemi ? 


Gdy w pierwszych Przykazaniach wielka się zacność i moc 
zamyka, więc słusznie te rzeczy, o których teraz mówiemy, 
ponieważ bardzo są potrzebne, wtóre tóż miejsce mają, albo- 
wiem pierwsze ściągają się ustawicznie do tego końca, który 
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jest Pan Bóg, te zaś w miłości bliźniego nas ćwiczą i jeżeli- 

byśmy w nich dalćj postąpili, natychmiast do Pana Boga, to 
Ma. za.jęst ku onemu ostatniemu końcowi, dla którego bliźniego mi- 
łować mamy, nas przywodza. Przeto Chrystus Pan powiedział, 
że te dwa Przykazania o miłości Boga i bliźniego są podobne 
sobie. I ledwie się wymówić może, jak wielkie w sobie poży- 
tki to miejsce ma, ponieważ zacne i osobliwe owoce z sobą 
przynosi i jest niby znakiem, z którego się posłuszeństwo nasze 
Petai i zachowanie pierwszego Przykazania okazuje. Kto nie miłuje 


aani brata swego, którego widzi (mówi Jan św.) jakże Pana Boga, 

i plerw-|ejorego nie widzi, miłować może? Tymże sposobem jeżeli ro- 
dziców, których po P. Bogu miłować mamy, nie czcimy ani 
szanujemy zawsze ich przed oczyma mając, jakąż więc cześć 

1Joan.j jaką chwałę Panu Bogu największemu i najlepszemu Ojcu, 
którego nie widziemy dawać możemy? Zkąd się jaśnie poka- 
zuje, iż to dwoje Przykazania społem się zgadza. 


Mar. 12. 


2. Jaka jest rozciągłość tego Przykazania? 
r rej Tego zaś Przykazania używanie bardzo się daleko roz- 


miesni szerza, bo oprócz tych, którzy nas rodzili, innych jeszcze jest 
nas zro-nię mało, których tak jak Ojców w uczciwości mieć powin- 
niśmy, albo dla jakiego przełożeństwa, albo dla zacności, albo 
dla pożytku, albo dla urzędu jakiego. Nadto, Przykazanie to 
rodzicom i wszystkim przełożonym pracy ujmuje, gdy bowiem 
o to starają się aby ci, których w swój mocy mają, dobrze 
i według Przykazania Bożego żyli, tedy ta praca ich łatwa 
będzie, jeżeli wszyscy ludzie zrozumieją to, iż za nauką i roz- 
kazaniem Bożem wielka cześć rodzicom wyrządzana być ma. 
Co abyśmy pokazać mogli, więc onę różność wiedzieć należy, 


która jest między pierwszój i wtórćj tablicy Przykazaniem. 


3. Dwie sa Przykazania Bożego tablice. 


Niech Pleban najprzód uczy, iż dziesięć Przykazań Bo- 
żych na dwóch tablicach wyrażone były, na jednój (jak nam 
ojcowie śś. podali) były one trzy, któreśmy jużjwyłożyli, dru- 

wpież gie zaś wszystkie zamykały się w wtórćj tablicy. I bardzo 
wszój słusznie stało się to opisanie, aby sposób tych Przykazań, 
ma w. Sam porządek mógł rozłączyć, cokolwiek bowiem w piśmie ś. 
ioy albo rozkazuje, albo zakazuje prawo Boże, to wszystko z tych 


z Przy- 


maia tablic pochodzi, bo w każdćj sprawie albo na miłość Boża, 


tW. LETSA 


albo na miłość bliźniego wzgląd mamy. Tej zaś miłości Bożćj 
uczą nas pierwsze trzy Przykazania, a co się wspólności i to- 
warzystwa ludzkiego tyczy, to się w tych ostatnich siedmiu 
Przykazaniach zamyka. Przeto nie bez przyczyny stał się taki 
rozdział, aby się jedne Przykazania do pierwszćj, a drugie do 
wtórćj ściągały tablicy. 


4. W pierwszych trzech Przykazaniach zamyka się miłość 


Bogu, w następnych miłość ku bliżnim ; tychże różnica. 


Bo w pierwszych trzech Przykazaniach, o których już 
powiedzieliśmy, rzecz, która się tam rozbiera i którój ucza 
nas, jest Pan Bóg, jako dobro najwyższe; w ostatnich zaś 
jest dobro i pożytek bliżniego. W tamtych największa miłość, 
a w tych nie tak wielka przed oczy kładzie się, tamte nako- 
niee wzgląd mają, te zaś na one rzeczy, które się do końca 
ściągają. Nadto miłość Boża na samym Panu Bogu zawisła, 
bo Pana Boga samego przez się, nie dla jakiój innćj przyczyny 
najbardzićj miłować mamy, ale miłość bliźniego od miłości 
Bożćj swój początek bierze i do niéj tak, jak do pewnego kre- 
su ściągać się musi; bo jeżeli rodziców miłujemy, jeżeli pa- 
nom jesteśmy posłuszni, jeżeli przełożonych w uczciwości mamy, 
tedy najbardzićj dla tego czynić nam to przynależy, że ich 
Stworzyciel jest Pan Bóg i chciał ich nad innemi mieć prze- 
łożonych, za których sprawa lud rzadzi i broni. Ten więc Pan 
Bóg, iż nam rozkazuje, abyśmy takowych osób obawiali się, 
dlatego to czynić mamy, iż sam Pan Bóg tę cześć na nich 
włożył, zkąd tóż ono pochodzi, że uczciwość, którą wyrządzamy 
rodzicom, tak się zdaje, iż ja bardzićj Panu Bogu, niż ludziom 
wyrządzamy. Bo tak u Mateusza św. Chrystus mówi, czyniąc 
wzmiankę o uczciwości onćj, któraśmy zwierzchności powinni: 


ku 


Kto was przyjmuje, mnie przyjmuje. I Paweł św. w liście do at 10. 
Efezów ucząc sługi tak mowi: Słudzy posłuszni bądźcie Panom €P}: 6, 


waszym wedle ctała z bojaźnią i ze drżeniem, w prostocie serca 
waszego jako Chrystusowi Panu nie służąc tylko na oko, jakoby 
sie chcąc ludziom podobać, ale jako Chrystusa Pana słudzy. 


5. Pana Boga nieskończenie miłować mamy. 


Do tego i ono jeszcze przyłączone być może, iż Panu 
Bogu żadna cześć, żadna pobożność, ani żadna chwała, dosko- 
nale wyrządzona być nie może, którego miłość nieskończenie 

Katechizm Rzynsk.  http://rcin.org.pl 23 
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pomnażać się w nas może, przeto miłość nasza codzień go- 
rętsza być powinna ku Niemu; ponieważ miłować Go mamy 
Peat Sjak on sam rozkazał, ze wszystkićgo serca, ze wszystkiej duszy 
Mat. 23.7 ze wszystkich sił naszych. Lecz miłość, która bliźniego mi- 
łujemy, swoję miarę ma, każe bowiem Pan Bóg, abyśmy bli- 
Luo t4źnich miłowali, jako nas samych, a jeżeliby kto ten kres prze- 
stąpił, równie i jednako Pana Boga i bliźniego miłując, ten” 
się grzechu wielkiego dopuszcza, bo mówi Chrystus: „Jeżelż 
m è kto idzie do mnie, a nie ma w nienawiści ojca swego i matki 
ż żony i dzieci i braci i sióstr, a nadto jeszcze i duszy swojej 
(życia swego ), nie może być moim uczniem. Tymże sposobem 
i na drugiem miejscu do tego mówi: (Daj pokój, niech umarli 
grzebią umarłych swoich.) który chciał pierwój ojca swego po- 
grzebać, a potem za Chrystusem Panem iść, któréj rzeczy 
Mat. 10.jaśniójszy jest wykład u Mateusza św.: Kto miłuje ojca i ma- 
tkę więcej niż mnie, ten nie jest mnie godzien. 


Ide: 


6. Jako mamy rodziców miłować, i w czóm godzi się ith 
czasem nie słuchać ? 


Watpić jednak najmnićj nie trzeba, iż rodziców bardzo 
miłować i w uczciwości mieć mamy; ale co się pobożności 
tyczy, powinna najprzód osobliwa cześć i chwała Panu Bogu 
być wyrządzana, który wszystkich rzeczy Ojcem i Stworzycie- 
lem jest i dlatego rodziców śmiertelnych miłować mamy, aby 
się wszystka moc miłości do niebieskiego i wiekuistego Ojca 
ściągała. A jeżeliby się czasem rozkazania ojcowskie z Przy- 
kazaniem Bożem nie zgadzały i przeciwne im były, więc pe- 
wna rzecz, iż dzieci nad chciwość ojcowską Bożą wola prze- 

act. č. kłądać maja, pamiętając na on wyrok Boski: Trzeba bardzićj 
BOGU być posłusznym, niż ludziom. 


7. Jak mamy rozumieć ten wyraz Czcij? 


Te rzeczy wyłożywszy Pleban, słowa Przykazania tego 
tłómaczyć będzie. A najprzód co to jest Czeg? nie bowiem 
przez te słowa innego nie znaczy się, tylko uczciwie o kim 
rozumieć, a wszystkie sprawy jego wielce sobie ważyć. Tej 
więc uczciwości przydane są miłość, posłuszeństwo, powolność 
i chwała. Bardzo tóż przystojnie w tóm Przykazaniu słowo 
uczciwości położono, a nie miłości albo bojaźni, acz rodziców 
bardzo miłować i bać się mamy. Bo kto miłuje, nie zawsze 
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słucha i w uczciwości ma, a kto się boi, nie zawsze miłuje, 
ale gdy kto kogo z serca w uczciwości ma, ten go tóż i mi- 
łuje i boi się go. 


8. Kto się ma rozumieć pod tém imieniem ojca? 


To wyłożywszy Pleban, o rodzicach uczyć będzie, i po- 
każe, którzy tóm imieniem nazywają się. Chociaż bowiem Przy- 
kazanie mówi o tych ojcach, z któych zrodzeni jesteśmy, jednak 
to imię ściąga się i do innych, których toż Przykazanie w so- 
bie zamyka; jak z różnych miejce pisma św. łatwo to poznać 
możemy. Oprócz więc tych, którzy nas porodzili, są jeszcze 
w piśmie Ś. i inni ojcowie, jak my już przedtóm wzmiankę 
uczynili, którym z osobna każdemu przystojną cześć powiniśmy 
oddać. 

A najprzód przełożonych Kościelnych, Pastérzów, i Ka- Įrmeto 
płanów ojcami zowią, jako się to z Pawła św. pokazuje, który,żgęw 
pisząc do Koryntów, mówi: Mie dlatego to piszę, abym mas, ooma 
zawstydził, ale upominam, jak synów moich najmilszyeh, bo M- 
choćbyscie dziesięć tysięcy w Chrystusie P. mistrzów mieli, 
Jednak nie będziecie wiele ojców mieć, albowiem w Panu Je- 
zusie Chrystusie jam was przez Emangielię urodził. I u Kazno-F"l: 4. 
dziei Pańskiego napisano: Chwalmy zacnych, a chmalebnych 
mężów i rodziców naszych w rodzaju ich. 

Nadto i onych tóż ojcami zowią, którym przełożeństwa, Przeto 
albo urzędu, lub zwierzchności jakićj powierzono, i którzyświeccy. 
pospolitą rzecz sprawują. Tak Naama słudzy jego ojcem zwali. * Res- 

Przytćm i onych ojcami zowiemy, których opiece, wierze, 9piu- 
dobroci i mądrości inni ludzie poleceni bywają; jakowi są* Res. 
opiekunowie i sprawcy, nauczyciele i mistrze, dlatego synowie * See. 
Proroków Eliasza i Elizeusza ojcem zwali. 

Naostatek ludzi starych i w latach podeszłych ojcami Starsi. 
zowiemy, których tóż w uczciwości mieć mamy. Najbardzićj 
zaś to niechaj rozkazuje Pleban, iż mamy mieć w uczciwości 
ojców, któregobykolwiek oni stanu byli, tych zaś osobliwie, cóz, 
z których narodziliśmy się, zwłaszcza, iż o tych Przykazanie gamy 
Boże mówi. PZ 


9. Czemu osobliwie rodziców wedle ciała synowie czcić powinni? 


Albowiem oni są niby niejakiém podobieństwem nieśmier- 
telnego Boga i my na nich patrząc, na podobieństwo naszego 
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poczęcia patrzymy, oni nam użyczyli żywota; tych tóż Pan 
Bóg używał, chcac w nas duszę wlać i rozum, od nich przy- 
wiedzeni jesteśmy do Sakramentów i nauczeni wiary, obco- 
wania ludzkiego i pospolitego, szczórości, obyczajów i nabo- 
żeństwa. 

w Niech też Pleban uczy, że słusznie w tém Przykazaniu 

„niec jest imią matki wyrażone, abyśmy jéj służby i dobrodziejstwa 

wości. ką nam uważali, z jaką pracą i staraniem nosiła nas w ży- 
wocie swoim, z jaka boleścia i ciężkościa porodziła i wychowała. 


10. Jakimże sposobem rodzicom cześć wyrządzamy ? 


Tak zaś mieć mamy w uczciwości rodziców, aby ta cześć, 
którą im wyrzadzamy, pochodziła z miłości i z wielkićj ku nim 
uprzejmości naszej, którym to wszystko bardzo winniśmy, po- 
nieważ oni ku nam tak sa skłonni, iż żadnćj pracy, żadnego 
starania, żadnego dla nas niebezpieczeństwa nie wzbraniają 
się i żadnój rzeczy nad tę wdzięczniejszćj mieć nie moga, jak 
tylko gdy widza synów swych miłych, których bardzo miłują. 

Gen. 4 Bedac Józef w Egipcie czcią i możnością wtóry po królu, 
z uczciwością przyjał ojca swego, który był do Egiptu przy- 
8. Res. więziony. I Salomon na przyjście matki swój wstał z tronu 
i kazał jéj siedzieć na stolicy królewskiej po prawej ręce, 
uczciwość jéj wyrządzając. 
sz Sa tóż jeszcze inne uczciwości, które winniśmy rodzicom 
prosić. wyrządzać, czcimy bowiem ich natenczas, gdy pokornie P. Boga 
prosimy, aby się im dobrze i szczęśliwie wszystko powodziło, 
aby w wielkićj łasce i powadze u ludzi byli, aby tóż u Pana 
Boga i u świętych Jego, którzy są w niebie, wielkie zalecenie 
mieli. Nadto mamy w uczciwości rodziców, gdy żywot i po- 
stępki nasze według ich zdania i woli stósujemy. Co radzi 
?ro.1 Salomon, gdy mówi: Słuchaj synu miły nauki ojca twego, 
a nie opuszczaj przykazania matki twej, aby łaska głowie twej 
Eph. 6. przydana była i łańcuch złoty szyi twojej. Takowe tóż sa upo- 
iminania Pawła św.: Synowie, bądzcie posłuszni rodzicom wa- 
Col. 8. szym w P. Bogu, albowiem to jest rzecz sprawiedliwa. I znowu: 
Synowie, słuchajcie ojców waszych we mszystkiem, bo się to 
Gen. 22. Panu Bogu podoba. Potwierdza się taż nauka przykładami 
ludzi Świętych, albowiem Izaak, gdy go do ofiary ojciec wią- 
zał, natychmiast skromnie i bez wszelkiego wydzierania był 
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mu posłuszny. Rechabitowie także, aby się nie oddalali od 
rady ojca swego, nigdy nie pijali wina. 

Mamy także w uczciwości rodziców, gdy ich dobrych 
uczynków i obyczajów naśladujemy; tych bowiem najwięcćj 
sobie poważamy, którym się bardzo podobnemi stać chcemy. 
Nadto czcimy rodziców, gdy nietylko radzimy się ich, ale 
i rady ich słuchamy. 


li. Rodziców najbardziej w potrzebie mamy wspomagać. 


I znowu, gdy ich wspomagamy, dodawając tych rzeczy, 
których im do żywności i odzienia potrzeba, co się Chrystusa 
P. Świadectwem dowieść może, który gromiąc Faryzeuszów 
niezbożność: Czemu i wy (mówi) przestępujecie Przykazanie Hs *% 
Boże dla ustaw waszych? bo P. Bóg powiedział: Czucij ojca 
i matkę i ktoby złorzeczył ojcu albo matce, aby śmiercią 
umarł, a wy zas pomiadacie: ktobykolmiek rzekł ojcu albo 
matce, dar, którykolwiek jest przez mnie ofiarowany Bogu, to- 
bie pożyteczny będzie gre. i przeto nie uczci ojca swego, ani 
matki swojej? I także skaziliscie Przykazanie Boże dla waszej 
ustawy. 

Mamy więc ustawicznie czcić rodziców naszych, lecz jodi 
wtenczas najbardzićj, gdy chorują, starać się bowiem musimy, Pardziój 
aby czego nie opuścili, coby należeć mogło lub ku spowiedzi słażyć 
grzóchów, lub ku innym Sakramentom, które ludzie chrześci- ”*"v- 
ańscy mają przyjmować, gdy się śmierć przybliża. Mamy się 
© to starać, aby pobożni i Świątobliwi ludzie często ich na- 
wiedzali, w słabości posilali i rady im dodawali, albo jeżeliby 
w nich dobra sprawa była, ku nadziei nieśmiertelności wzbu- 
dzali onych tak, że gdyby swoją myśl od rzeczy Świeckich 
podnieśli, aby wszystkie ku P. Bogu obrócić i nań złożyć 
mogli. Zaczóm to nastąpi, iż będąc opatrzeni onóm najśw. 
towarzystwem Wiary, Nadziei i Miłości, mając tóż obronę na- 
bożeństwa, Śmierci, która jest potrzebna, nietylko lękać się 
nie będą, ale owszem żądać, ponieważ ona droge do wiecznego 
żywota gotuje. 


12. Rodziców czcimy, gdy im uezciwy pogrzeb sprawujemy. 


Naostatek i umarłym rodzicom cześć wyrządzamy, gdy 
pogrzeb ich sprawujemy i przy pochowaniu do grobu ich pro- 
wadzimy, gdy grób ich w phei „mamy, gdy doroczne ofiary 
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i msze 6. za nich czyniemy, gdy pilnie wykonywamy, co nam 
w testamencie zlecili. 


13. Ojców duchownych świeccy jako mają czcić? 


A nietylko tych, którzy nas zrodzili, w uczciwości mieć 

mamy, ale tóż i innych, których ojcami zowią, jako to: Biskupi 

i Kapłani, króle i książęta, opiekuny, mistrze i nauczyciele, 

starzy i inni tym podobni ludzie, są bowiem godni tego, aby 

z miłości, posłuszeństwa i ratunku naszego swój pożytek brali, 

jedni więcój nad innych. O Biskupach i Pastórzach innych tak 

CA jest napisano: Kapłani, którzy (przełożonemi zostawszy) do- 

brze rządzą, niech za to miani będą dmojakiej czci godnymi, 

zmłaszcza, którzy pracują w słomie i nauce. Czyliż nie wielki 

znak miłości Galatowie ku Pawłu św. pokazali, którym on 

Ga. 4 zacne świadectwo ich życzliwości dawał? To śmiadczę (mówi) 

wam, że gdyby to mogło być, wyłupilibyście oczy wasze i mnie- 
byście dali. 


14. Kapłanów trzeba żywnością ratować. 


Kapłanom także tych rzeczy trzeba dodawać, których 
+ pospolity żywot potrzebuje, przeto mówił Apostół: kóż kiedy 
Ecol T swym kosztem żołnierką służy? I u Ekklezyastyka napisano: 
Kapta- MIEJ we czci Kapłanów, a oczyść się datkiem rąk twoich, daj 
via îm część, jako ci rozkazano, pierwiastków i oczyszczenia. 


dv pe Apostół także uczy, iż im posłusznemi być mamy, mówiąc: 

stwo. Słuchajcie przełożonych waszych i im poddani bądźcie, oni 

Bobr.13.5075jem czuwają, jako ci, którzy rachunek dać muszą za dusze 
wasze. I owszem sam Chrystus Pan rozkazał, abyśmy i złym 

Mat. 28, Pastórzom byli powolni, gdy mówił: Na stolicy Mojżesza usiedli 
Faryzeuszomie i mistrzowie zakonni, przeto wszystko, cokol- 
wiek wam rozkażą, czyńcie i zachowujcie, ale według uczyn- 
ków ich nie czyńcie, bo mówią, a nie czynią. 


15. Urząd świecki w uczciwości mieć mamy. 


Toż samo rozumieć mamy o królach, książętach, urzędni- 

kach i o innych, których zwierzchności jesteśmy poddani. Uka- 

Rom 13-zuje to Apostół szóroko, jaką cześć i posłuszeństwo wyrządzać 
1, 10 mamy, do Rzymian pisząc: za których abyśmy się i mo- 
3, 18. dlili, upomina. I Piotr św.: Bądźcie (mówi) poddani mszel- 
kiemu stworzeniu dla P., Boga, chociaż królowi, jako przewyż- 
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szającemu, chociaż książętom, jako posłanym od niego. Bo cześć, 
którą im wyrządzamy, ściąga się do Boga. Zaeność bowiem 
i powaga ludzka ma tóż swoją uczciwość, iż jest podobieństwem 
mocy Bożój, w czóm tóż Opatrzność Boską chwalimy, gdyż 
ona na ludzi to pospolite rządzenie kładzie i takich używa, 
jako sług mocy swojćj. 


l6. Kiedy nawet złych urzędów słuchać mamy, a kiedy nie? 
Bo jeżeli źli są urzędnicy albo przełożeni, nie ich się 
złości bojemy, ale onój mocy Boskićj, którą w nich być uwa- 
żamy, tak, iż (co jest rzecz bardzo dziwna) chociażby nam 
nieprzyjaciołmi byli i na nas gniewali się, chociażby najmnićj 
litości w mich nie znać było, jednak to słuszna przyczyna nie 
jest, czemubyśmy z wielką pilnościa im posłuszni być nie 
mieli, gdyż i Dawid wiele dobrego Saulowi czynił, chociaż 
się on gniewał, co pokazuje onemi słowy: Z tymi, którzy pokój ?s U. 
w nienawisci mieli, żyłem w pokoju. Lecz jeżeliby co niegodzi- Urzędu 
wego i złośliwego rozkazali, więc słuchani w tém być nie mają, 17 %0- 


Shad 
ponieważ to nie według onéj mocy swój, ale z niesprawiedli- "złych 
wości i z złego umysłu czynią. crach 


Gdy to Pleban po części wyłoży, niech potém uważa, 
jaka i jak przystojna zapłata jest obiecana tym, którzy Przy- 
kazania tego słuchają. 


17. Pożytki z wykonania Przykazania tego. 

Ten bowiem pożytek jest największy, aby długo żyli, 
przeto iż godni są, aby dobrodziejstwa bardzo długo używali, 
które ustawicznie na pamięci mają. A gdy ci, którzy rodziców 
szanują, służa tym, od których poczatek i używanie żywota 
swego mają, więc słusznie i sprawiedliwie żywota swego tak 
długo używaja, pókiby do lat starych nie przyszli. 

Przydać nadto należy jasny wykład onćj obietnicy Bo- 
skiéj, bo nietylko wiekuistego i błogosławionego żywota uży- 
wanie to Przykazanie nam obiecuje, ale i tego, które widzimy 
na ziemi.” Co wykłada Paweł $., gdy mówi: Pobożność do" 4 
wszystkiego pożyteczna jest, mając obietnicę tego i przyszłego 
żymota. 


I8. Obietnica długiego żywota jak się ma rozumieć? 
I nie mała to zapłata, ani nią gardzić trzeba, chociaż oni 
Święci ludzie, jako Job, Dawid, Paweł śmierci sobie żądali 
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i drudzy tóż mizerni i nedzni brzydzą się długim żywotem: 
Jab.  Przydanie bowiem słów onych: Którą Pan Bóg twój da tobie, 
Pa. nietylko człowiekowi długi czas do żywota, ale tóż od pracy 

wolność, odpoczynek i zdrowie obiecuje ku życiu dobremu, 
Deut.ś.w księgach bowiem Deuteronomii zwanych, nietylko mówi: 
Eph. 6 abys długo żył, ale i to przydaje: aby ci się pomodziło do- 


brze, co potóm i Apostół powtórzył. 


19. Ludzie dobrzy, kłórzy czczą rodziców, dlaczego czasem 
niedługo na tym świecie żyją? 

Tych zaś dóbr ci, powiadamy, dostępują, których po- 
bożność Pan Bóg płaci, bo inaczej nie byłaby wierna ant 
stateczna obietnica Boża, ponieważ przytrafia się, iż krócój 
niekiedy żyja, którzy z większą pobożnością ojcom służyli, co 
dlatego im sie przytrafia, albo iż to z ich pożytkiem bywa, 
żeby piérwéj umarli, niżeliby się z cnotą i pobożnością roz- 

Bap. t stali (bo bywają porwani, żeby złość nie zmieniła ich rozumu, 
albo żeby obludność nie zwiodła duszy ich), albo dlatego ich 
Pan Bóg z świata bierze, gdy jaka szkoda albo wszystkich 
rzeczy zamieszanie następuje, żeby onćj pospolitćj ciężkości 

ss. 57.j gorzkości uniknęli, albowiem mówi Prorok: Przed złoscią 
wzięty jest sprawiedliwy. Co dlatego dzieje się, by podobno 
albo cnota, albo zdrowie ich niebezpieczeństwa nie nabyły, 
gdy Pan Bóg ludzi dla ich przewinienia karze, albo żeby ża- 
łośnych i smutnych czasów ze złćj przygody powinowatych 
i przyjaciół swoich ciężkich smutków nie czuli. Przeto bardzo 
się lękać nalaży, gdy na ludzi dobrych Śmierć przed czasem 
przychodzi. 


20. Przeklęci są ci, którzy nie czczą rodziców. 


Jako zaś tym, którzy są wdzięczni dobrodziejstw rodzi- 
com swoim, Pan Bóg zapłatę i pożytek gotuje, tak niewdzięcz- 
nych i złych synów, na męki ciężkie zachowuje, bo tak napi- 
AT. sano: Atoby złorzeczył ojcu swemu lub matce, niechaj. śmiercią 
Lev. umrze, I znowu: Ktoby frasował ojca, a matkę mypędzał, 
Pron 19, obymierzliwym jest i nieszczęśliwym. Jeszcze: Ktoby ztorzeczył 

ojcu swewu lub matce, w pośrodku ciemnosci pochodnia jego 
To gasnie. Nadto: Oko, które urąga ojca i które gardzi płodem 

swej malki, niech go wykłują krucy od potoków i niech wy- 
2. 8,5 jedzą orlęta. Czytamy, że wiele takowych było, którzy swym 
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rodzieom krzywdę czynili, a których Pan gniewem zapalony 
ciężko karał. Krzywdy bowiem Dawida nie zaniedbał, ale syn 

jego Absalon zasłużoną mękę odniósł, którego Pan Bóg dla 
złości jego skarał, gdy był trzema oszczepy przebity. A o tych, pent. 1r, 
którzy nie słuchają Kapłanów, tak napisano: Ktoby hardym 1. 
był, a nie chciał być posłuszny rozkazaniu Kapłana, który Ia 
natenczas służy Panu Bogu twemu, więc za wyrokiem sędziego Wray 


nio sas- 
umrze człowiek taki. nuja Ka- 


pianow. 
2i. Ojcowie co powinni synom? 


Jako tedy prawo Boże ustanowiło, aby synowie ojców 
swych w uczciwości mieli, aby ich słuchali i posłuszni im 
byli, tak tóż to właśnia ojcom należy, aby synów Świętych?sn 13. 
nauk i obyczajów uczyli i dobre im przykłady około Życia ich 
dawali, żeby ku pobożności będąc gotowi, Pana Boga świą- 
tobliwie i bez wszelkiego obrażenia chwalili, jak rodzice Zu- 
zanny czynili. 

Przeto niechaj Kapłan upomina rodziców, aby SWYM rego” 
dzieciom ku cnocie, przystojności, powściągliwości, skromności „śe, 
i świątobliwości nauczycielami byli, a trzech się rzeczy naj- **%* 
więcój strzegli, któremi często grzószyć zwykli. Piórwsza rzecz 
jest, aby nic przykrego przeciw dzieciom nie mówili, ani wkła- 
dali, co Apostół w liście do Kolossensów zakazuje: Ojcowie, 0%; % 
nie pobudzajcie do gniewu synów waszych, aby się małego serca 
nie stawali. Trzeba się bowiem bać, aby do podłój i słabój 
nie przyszli myśli, gdy się każdćj rzeczy bać będą. Przeto 
niech rozkazuje Pleban, aby się zbytnićj srogości strzegli, 
ażeby raczćj dziatki karali, niżeli pomsty z nich szukali. 


22. Żeby rodzice dzieciom nie pobłażali. 


Potóm gdyby się czego nieprzystojnego dopuścili, gdy 
łajania i karania potrzeba, żeby dzieciom dla pieszczoty nie 
nie przepuszczałli; czesto się bowiem synowie zbytnia ojców 
swych łagodnością i dobrocią psuja; przeto od téj nikczemnój 
pieszczoty niech ich Pleban oddala, onym Helego Kapłana? $°% 
wielkiego przykładem, który ciężkie karanie podjął, iż dzie- 
ciom wiele pobłażał. 

Naostatek niechaj w synów swych wychowaniu i w ich 
ćwiczeniu, co jest rzecz bardzo obmierzliwa, nie używają złej 
i opacznćj rady. Albowiem wielu z nich o tém myślą, i o to 
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się starają, aby bogactwa, pieniądze wielkie i obfite mienie 
zostawili dzieciom, których nie upominają ku nabożeństwu, 
pobożności, ani ku dobrym naukom, ale ku łakomstwu i roz- 
mnożeniu majętności, ani się starają o zbawienie swoich dzia- 
tek, albo żeby ludzie dobrze o nim trzymali, tylko żeby 
pieniężnemi i bardzo bogatemi zostali, A cóż nad to szkara- 
dniejszego albo mówiono, albo pomyślano być może? To więc 
zatóm następuje, iż nie tak majętność swą, jako złości i wy- 
stępki swoje do nich przenoszą, którym naostatek nie do nieba, 
ale do wiecznych mak piekielnych wodzami stają się; niech 
więc Kapłan dobre nauki rodzicom dawa, i niech ich przy- 

Tob. 4.kłądem Tobiasza do takowój pobudza cnoty, iż gdy synów 
swoich w Boską chwałę i świątobliwość dobrze wprawia, wza- 
jemnie od nich wielkie pożytki miłości, powolności i usługi 
brać mogą. 


O piątem Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ VI. 
Nie będziesz zabijał. 


l. Co za potrzeba i pożytek tego Przykazania? 


Ona wielka szczęśliwość, która ludziom spokojnym jest 

obiecana, iż mają być synami Boskiemi nazwani, bardzo ma 

Mat. 5 Pasterzów poruszyć, aby nauki o tem Przykazaniu pilnie 
i uprzejmie Chrześcianom użyczali; albowiem ku złaczeniu 
wspólnemu ludzkićj woli, lepszy sposób znaleziony być nie 
może, tylko jeżeliby prawo takowego Przykazania dobrze wy- 
łożone i tak jako przystoi, od wszystkich światobliwie było cho- 
wane, bo się wtenczas tego trzeba spodziewać, Że ludzie mając 
między sobą wielką wspólność w pokoju i zgodzie żyć będą. 
Pen Jak zaś rzecz jest potrzebna, aby to Przykazanie wykła- 
przyk dane było, ztąd się poznać może, iż gdy był nastąpił niezmierny 
= potop na całą ziemię, ta była rzecz najpierwsza, którą P. Bóg 
myjaj ludziom zakazał krwi (mówi) dusz waszych z ręki wszystkich 
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zwierząt i z ręki człowieczej szukać bedę. Także w Ewangelii 9°». 9. 
między onem starem Przykazaniem, które Chrystus Pan wy- Pierw- 


sze w E- 
kładał, to pierwsze było, o którem u Mateusza św. tak napi- "se 
sano: Rozkazano jest: nie bedziesz zabijał, i t. d. 25, (b 


Mają tóż Chrześcianie pilnie i z ochotą Przykazania tegoTo?rsy. 
słuchać, bo jeżeli na moc patrzeć będa, więc ono ku zacho- pront 
waniu każdego żywota służy, gdyż temi słowy „nie zabijesz“, pry >< 
mężobójstwa pewnie zakazano. Przeto każdy człowiek z osobna *i** 
z wielką ochotą umysłu ma go przyjmować tak, jakoby gniew 
Boży i cięższe inne męki przed oczy kładąc, mianowicie zaka- 
zano było, aby z nich który nie był obrażony. Więc jako to 
Przykazanie miłe jest do słuchania, tak tóż strzeżenie się te- 
go grzechu, który w tem Przykazaniu zakazany jest, wielka 
w sobie wdzięczność mieć ma. 


2. Co w tóm Przykazaniu P. Bóg zakazuje, albo przykazuje? 


A gdy Pan Bóg Przykazania tego moc wykładał, natych- 
miast pokazał to, iż dwie rzeczy w niem zawierają się. Pierw- 
Sza, abyśmy nie zabijali, co nam czynić zakazano. Druga, 
którą nam czynić rozkazano, abyśmy w zgodnój przyjaźni 
i w miłości z nieprzyjaciołmi mieszkali, ze wszystkiemi pokój 
mieli i wszelkie niepożytki skromnie cierpieli. 


3. Zwierzęta możemy zabijać na pokarm. 


Że zaś zakazano zabijać, więć najprzód uczyć potrzeba, 
które zabijania są, których Przykazanie to nie zakazuje; nie 
zakazało bowiem zwierząt zabijać, bo jeżeli Pan Bóg dopnścił, 
aby ich używać mogli, zatem zabijać ich się godzi. O czemóne.iw. 
tak św. Augustyn mówił: Gdy to słyszymy: Nie będziesz sa- Se 8 
bijat, nie rozumiemy tego, aby o ziemskich pożytkach, lub 
tóż o drzewach to rzeczono, bo żadnego czucia w nich nie 
masz, ani o bezrozumnych zwierzętach, bo te żadnćj wspólno- 
ści z nami nie mają. 


4. Komu i kogo godzi się zabijać ? 

Drugi zabijania dopuszczonego sposób jest, który onym 
urzędom należy, którzy mają moc zabijać, za którą mocą we- 
dług zamierzenia prawa i osądzenia, karzą ludzi złośliwych, 
a niewinnych bronia. I gdy się oni w tym urzędzie sprawie- 
dliwie obchodzą, natychmiast nietylko dla takiego zabijania 
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'winy żadnój nie mają, ale tóż Przykazaniu temu Boskiemu są 
bardzo posłuszni, które zakazuje zabijać. Bo gdy ten jest ko- 
niec Przykazania tego, aby zdrowie i żywot ludzki był opa- 
trzony, więc się ku temu ściągaja one karania przełożonych, 
którzy porządnie karzą złości, aby żywot ludzki był bezpie- 
czny, gdyby śmiałość i krzywda przez karanie powściągnione 
były. Przeto Dawid mówił: W poranku (to jest bez zwłoki) 
zabtjałem wszystkich grzeszników na ziemi, abym wygubił z mia- 
sta Pańskiego wszystkich, którzy nieprawość czynią. 


5. Na wojnie czy godzi się zabijać ? 


Tym tóż sposobem nie grzeszą oni, którzy wojną spra- 
wiedliwą nie dla okrucieństwa albo jakićj chciwości, ale dla 
pospolitego tylko pożytku nieprzyjaciołom życie biora. 

Są jeszcze takowe zabijania, które mianowicie z rozka- 
zauia Bożego bywają. Synowie Lewi nic nie grzeszyli, którzy 
jednego dnia tak wiele tysięcy ludzi zabili; które morderstwo 


Exodsżuczyniwszy, tak mówił do nich Mojżesz: Poświęciliście dziś 


ręce wasze Panu. 


6. Kiedy kto kogo przypadkiem zabije ? 


Nie winien jest Przykazania tego i ten, który nie z do- 
brój woli, lub rozmysłu, ale z przygody człowieka zabije. 


Deu.19.() czem w księgach Deuteronomii tak napisano: Któryby zabił 


bliźniego swego niechcący, a o którym można dowieść, że ant 
wczoraj. ani onegdaj, nie miał przeciw niemu żadnój złćj woli, 
albo nienawiści, ale w szczerości szedł z nim do lasa rąbać 
drwa, tam drwa rąbiąc, siekiera opadła z toporzyska, uderzyła 
przyjaciela jego i zabiła dc. Takie zabójstwa, ponieważ nie 
z woli albo umysłu przytrafiają się, dlatego ich nie koniecznie 


^as ¥eza grzech poczytują. Co się Augustyna św. zdaniem dowieść 


Public. może, który mówi: Uchowaj Boże, gdy co dla rzeczy dobrćj 


i przystojnój czynimy, a nad wolę naszą przytrafi się co złe- 
go, aby nam to za grzech poczytano być miało 


7. Kiedy staje się winien zabójstwa, przypadkiem go popełniający ? 


Gdzie jednak dwojakim sposobem ten grzech popełniony 
być może. Jeden jest, gdyby kto bawiąc się rzeczą nieprzy- 
stojną, zabił człowieka. Dajmy przykład: jeżeliby kto niewia- 
stę brzemienną pięścią albo piętą uderzył, z którego uderzenia 

NtUp:/rcin.org.pl 


poronienie nastąpiłoby, byłoby to nad wolą onego, który ude- 
rzył, aleby jednak winy nie uszedł, bo mu się żadnym spo- 
sobem nie godziło niewiastę brzemienną uderzyć. Drugi sposób 
jeżeliby kto niedbale i nieostrożuie zabił kogo, nie uważywszy 
wprzód wszystkich okoliczności dobrze. 


8. A jeżeli w własnej obronie zabił drugiego ? 


I tym sposobem, gdyby kto broniąc życia swego dodaw- 
szy pilności zabił kogo, jasna rzecz, iż przykazaniu temu wi- 
nien nie będzie. 

Takowe zabójstwa, któreśmy teraz wspomnieli, Przyka- 
zaniu temu nie są poddane, oprócz tych inne wszystkie za- 
kazane są, chociażby się kto na mężobójcę oglądał, chociaż 
na tego, którego zabijaja, chociaż na sposoby, któremi się 
mężobójstwo dzieje. 


9. Nie godzi się nikomu swoją władzą zabijać. 
Bo co się tych, którzy zabijają tyczy, żaden z nich od 
Przykazania tego nie jest wyjętym, ani bogaci, ani możni lu- 
dzie, ani panowie, ani rodzice, ale bez wszelkiego wyjęcia 
i różności jest wszystkim zakazano zabijać. 


10. Zabić samego siebie nie godzi się. 


Jeżeli zaś na tych, których zabijają ogladać się będziemy, 
więc wszystkim to Przykazanie służy i nie masz tak lichego 
a podłego człowieka, żeby się mocą prawa tego bronić nie 
mógł. Nie godzi się tóż, aby kto sam siebie zabijał, gdyż ta- 
kićj mocy żaden nad życiem swojem nie ma, aby mu wolno 
było gdyby chciał zabić się, przeto w tem Przykazaniu nie 
napisano : Nie zabijaj drugiego, ale wyraźnie nie zabijaj. 


l. Wielorakim sposobem przekracza się to Przykazanie? 


Jeżoli zaś na różny sposób zabijania wejrzemy, natychmiast 
żadnego nie znajdziemy, któryby od mężobójstwa był wyjęty, 
albowiem nie tylko nie godzi się, aby kogo miał z życia wy- 
zuć lub rękami swemi, lub żelazem, ałbo kamieniem lub ki- 
jem, ale tóż koniecznie zakazano, aby tego ani rada, ani po- 
moca, ani ratunkiem, albo którymkolwiek sposobem nie czynił. 
W czem wielka nieroztropność i wielka nieczułość była żydo- 
wska, którzy tak wierzyli, iż Przykazanie to zachowali, chociaż 
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Mat. 5. 


tylko ręce swe od zabijania powściagali. Lecz chrześciańskiemu 
człowiekowi, który za przykładem Chrystusa Pana tego się 
nauczył, iż ten zakon jest duchownym i że rozkazuje nam, 
abyśmy nie tylko niewinne ręce, ale i umysł czysty i niepo- 
kalany mieli, na tem zaiste nie dosyć, co żydzi oni mniemali. 
Ewangelia bowiem powiada, że nikomu gniewać się nie godzi, 
ponieważ tak Chrystus Pan mówi: A ja powiadam, iż każdy, 
który się gniewa na brata swego, winien jest sądu, a ktoby. 
rzekł bratu swemu raka, winien bedzie rady, (to jest; aby o 
nim radzono) a ktoby mu rzekł szalony, ten już będzie winien 
ognia piekielnego. 


(2. Kiedy gniew jest grzechem, a kiedy nie ? 

Z których słów okazuje się, iż on winien zostawa, który 
się na brata gniewa, chociażby gniew w sobie taił, więc ktoby 
gniewu tego znak po sobie jaki pokazał, ten ciężko grzószy, 
a jeszcze on ciężćj, który odważa się przeciwko bratu postą- 
pić i jego znieważyć, a zwłaszcza, jeźli nie ma słusznój do 
gniewu przyczyny; bo przyczyna gniewu ta jest, któréj Pan 
Bóg i prawo pozwała, gdy karzemy tych, których w mocy 
swój mamy, jeżeliby w czem winni byli, albowiem gniew 
chrześciańskiego człowieka nie powinien od zmyśłów cielesnych, 


1.Cor.6&ale od Ducha Ś. pochodzić, ponieważ to nam przystoi, abyśmy 


byli Ducha $. kościołami, w którychby Chrystus Jezus mieszkał. 


13. Po czóm poznać, iż kto doskonale to Przykazanie zachowuje? 


Mat. 5. 


Nadto Chrystus Pan wiele innych rzeczy nauczał, które 
do doskonałości prawa tego należa, jakie są one: Nie sprze- 
ciwiać się złemu, lecz jeżeliby cię kto w prawy policzek twój 
uderzył, więe mu nadstaw i drugiego, a onemu, który się z to- 
ba chce prawować i odjąć ci suknię twoję, daj mu i płaszcz, 
a ktokolwiekby cię przymuszał, abyś z nim szedł jednę milę, 
idź ty z nim dwie. 

Z tych więc rzeczy, któreśmy już przypomnieli, widzieć 
się może, jak sa ludzie do tego grzóchu skłonni, których Przy- 
kazanie to zakazuje i jak się wiele ich znajduje, którzy jeżeli 
nie ręką jednak sercem zabijają i mężobójstwo pełnią. 


14. Jak ciężkim grzechem jest zabójstwo ? 
A iż tój tak szkodliwój chorobie pismo Św. lekarstwo 
ukazuje, więc będzie to urząd Plebański Chrześcianom pilnie 
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głosił. Najcelniejniejsze tedy jest to lekarstwo, aby rozumieli, S°»: 9- 
jak to ciężki grzech jest ludzkie zabicie, co się wielkiem i czę- 
stem Świadectwem pisma ś. pokazać może. Tak bowiem Pan 

Bóg brzydzi się mężobójcami w piśmie ś., iż powiada, że chce 

i z bestyi brać pomstę człowieczego zabicia i bydlę, któreby 
obraziło człowieka zabić rozkazuje. A nie dla innój przyczyny 
chciał, aby się człowiek krwia brzydził, tylko żeby wszelakim 
sposobem i myśl i ręce swe od złośliwego zabicia ludzkiego 
wstrzymał. 


15. Mężobójcy Boga i ludzi nieprzyjaciołmi są. 

Mężobójce bowiem są ludzkiego narodu i samego przy- 
rodzenia nieprzyjaciele okrutni, którzy ile moga, wszystkę 
sprawę Bożą wywracaja, gdy zabijają człowieka, dla którego, 
iż on wszystkie rzeczy stworzył, sam Świadectwo daje. I owszem, 
gdy w księgach rodzaju zakazano człowieka zabijać, ponieważ 
go Pan Bóg na obraz i swe podobieństwo stworzył, tedy wiel- 
ką Panu Bogu ten krzywdę czyni i niby gwałtem nań się po- 
rywa, który obraz Jego z świata gładzi albo zabija. Co pilnie 
rozmyślając z sobą Dawid, bardzo się ciężko Żalił na mężo- 
bójców onemi słowy: Prędkie są ich nogi do przelania krwi. P= 13. 
Nie powiedział: zabtjają, ale krew przelewają, którego słowa 
używał do wielkości tak okrutnego grzechu i do takich ludzi 
okrucieństwa pokazania, i żeby najprzód oznajmił, jak są oni 
popędliwi z niejakiego szatańskiego poduszczenia, ku takiemu 
uczynkowi złomu; przeto mówił: Prędkie są ich nogi. 


16. Co nam Pan Bóg przykazuje w tem Przykazaniu? 


Te więc rzeczy, które Chrystus Pan w tem Przykazaniu 
chować każe, do tego się ściagaja, Żebyśmy ze wszystkiemi 
ludźmi pokój mieli, tak bowiem to miejsce wykładał: Jeżeli "s 5, 
niesiesż dar twój do ołtarza, a tam wspomnisz, iż brat twoj 
ma cokolwiek przeciwko tobie, zostawże ten twój dar przed oł- 
tarzem, a idź pierwćj przejednaj się z bratem twoim, potem 
zaś przyszedłszy, ofiarujesz dar twój &c. Co tak Pleban ma 
wykładać, aby nauczył, że wszystkich ludzi bez wyjęcia mamy 
miłować, do którćj miłości Przykazanie to wykładając, im 
najbardziej będzie mógł, niechaj Chrześciany pobudza, ponie- 
waż moc miłości bliźniego bardzo w nićm jaśnieje. Gdy bowiem 
to Przykazanie jaśnie zakazuje nienawiści, zwłaszcza, iż ten, 
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który brata swego nienawidzi, meżobójcą jest, więc to wnieść 
potrzeba, że się w niém Przykazanie miłości zamyka. 


17. Obowiązki miłości zawarte w tem Przykazaniu. 

A gdy się w tem prawie miłość przykazuje, więc w niem 
nauki dają się o tych wszystkich sprawach i urzędach, które 
1.0or za miłością iść zwykły. Powiada Paweł Ś, że mitość jest cier- 
Luc. ŻL liwa, tedy cierpliwość nam tu przykazują, w którój, że osią- 
gniemy duszę naszę, to jest: zbawienie, Zbawiciel nas uczy. 
Nadto dobrotliwość jest towarzyszką miłości, bo miłość dobro- 
tliwą jest, a ta cnota dobrotliwości albo dobrze komu czynienia, 
szeroko się rozciąga i najbardzićj jej urząd do tych rzeczy 
należy, abyśmy użyczali potrzeb ludziom ubogim, dawajac po- 
karm łaknacym, napój pragnącym, przyodziewajac nagich i kto 
bardzićj pomocy naszój żąda, tem gotowszemi być powinniśmy 

w udzielaniu onójże. 


18. Nieprzyjaciołom mamy dobrze czynić. 


Te zaś istne dobroci i dobrotliwości sprawy, chociaż sa- 
me przez się dosyć jasnemi są, jednak jaśniejszemi się staną, 
jeżeli je nieprzyjaciołom wyrzadzać będziemy, mówi bowiem 

Mat 5. Zbawiciel: Miłujcie uieprzyjaciołów waczych, czyńcie dobrze 
tym, którzy was prześladują. Co też Apostoł przypomina temi 

Rom.i2.słowy: Jeżeliby łaknął nieprzyjacie: twój, daj mu jeść, jeżeliby 
pragnął, daj mu pić, bo tak czyniąc, nałożysz węgli ognistych 
na głowę jego. Nie daj sie złemu zwycieżać, ale w dobrem złość 
zwycięża). r 

Naostatek jeżeli na Przykazanie miłości, która dobrotliwą 
jest, wzglad mieć będziemy, natychmiast poznamy, iż nam 
tem Przykazaniem rozkazują, abyśmy wszystkie sprawy i powin- 
ności wykonywali w cichości, skromności i tym podobnych 
enotach. 


19. Krzywdy z ochotą odpuszczać mamy. 


Lecz ta powinność najzacniejsza jest, która do miłości 
należy, a w którój najbardzićj ćwiczyć się mamy, abyśmy krzy- 
wdy nam wyrządzone z dobrą wolą odpuszczali i darowali. 
Co abyśmy czynić mogli, pismo św. często nas upomina (ja- 
kośmy przedtem powiedzieli) gdy nietylko powiada, że oni są 
błogosławieni, którzy tak czynia, ale tóż twierdzi, iż grzechów 
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odpuszczenia takowi dostępują; którzy zaś tego nie czynia. 
albo czynić nie chca, bez nadziei są odpuszczenia grzechów. 

Ponieważ zaś cheć zemsty jest prawie w ludzkie umysły 
wszczepiona, więc tu Pleban musi przykładać wielkićj pilności. 
aby nie tylko uczyć, ale prawie do tego ludzi przywieść mógł, 
że Chrześcianie krzywdy zapomnieć i odpuścić je mają. A że 
n śś. Doktorów często o tój rzeczy wzmianka bywa, niechaj 
więc ich czyta, aby mógł potłumić upór tych, którzy zacięty 
i zatwardziały umysł mają w chciwości zemsty, to jest: chcac 
się zemścić. Niechże ma dowody w pogotowiu, których oni ojeo- 
wie, jako poważnych i do tój rzeczy stósownych pobożnie używali. 


20. Jakim sposobem Pleban przywieść może ludzi do darowania 
krzywd? 


Te trzy osobliwie rzeczy ma wykładać: pierwsza, aby to 
na oko pokazał temu, który mniema, że krzywdę cierpi, iż 
ten, nad kim się mścić chce, nie był jemu onój krzywdy naj- 
większą przyczyną. Tak bowiem on zacny i podziwienia godny 
Job uczynił, który ciężko i od Sabejczyków i od Chaldejczyków 
i od szatana będąc obrażony, nie jednak na to nie dbał. ale 
jako człowiek dobry i pobożny słusznie tych słów używał: 
Pam Bóg dał, Pan Bóg wziął: przeto moca i przykładem onego 
najcierpliwszego męża niech będą pewni Chrześcianie (co jest 
rzeczą bardzo prawdziwa ), iż cokolwiek w tem życiu naszem 
cierpiemy, to wszystko od Pana Boga pochodzi, który spra- 
wiedliwości i miłosierdzia wszelkiego Ojcem i Dawca jest. 


2i. Ludzie nas prześladujący są tylko sługami Bożymi i na- 
rzędziami. 


A nie karze On nas z wielkićj dobroci swojój, jakoby 
nieprzyjaciół, ale karze jako synów, chcące, abyśmy się po- 
lepszyli. 1 wprawdzie, jeżeli dobrze uważać będziemy, ludzie 
w takich rzeczach nie innego nie są, tylko słudzy a Żołnierze 
Boży. I chociażby człowiek chciał kogo nienawidzić, źłe lub 
szkodliwie mu czymć, bez dopuszczenia jednak Boskiego 
żadnym sposobem szkodzić mu nie może. Tą uwagą zniewo-$*;e" 
lony Józef, radę braci swych bezbożną, i Dawid one krzywdy, ** 
które mu Semei wyrządzał, skromnie znieśli. Do tój rzeczy 
służy bardzo, co św. Chryzostom powiedział: Żaden obrażony Jam 
od nikogo nie bywa, tylko od samego siebie; ci bowiem," Hom. 
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Mat. 18, 


Mat. 5. 


1. Joan. 
s 


którzy mniemaja, że im się krzywda stała, jeżeli rzecz w 80- 
bie dobrze uważa, więc poznają, że od innych ludzi żadnéj 
krzywdy ani szkody nie wzięli, bo chociaż one rzeczy, któ- 
remi się obrażają, zewnatrz im przychodza, jednak sami sobie 
ciężko i bardzo szkodza, gdy swój umysł nienawiścią, chci- 
wością i zazdrościa złośliwie plugawia. 


22. Pożytki z cierpliwego znoszenia krzywd. 


Druga rzecz jest, która osobliwie dwa pożytki w sobie 
zawióra, a które do onych ludzi należą, co przywiedzeni po- 
bożnóm pragnieniem ku P. Bogu, krzywdy swe odpuszczają 
z ochotą. Pićrwszy pożytek ten jest, iż według obietnicy Pana 
dostąpią odpuszczenia grzechów, gdy sami innym odpuszczać 
będa, z którćj obietnicy łatwo się pokazać może, jak Mu jest 
wdzięczna takowa pobożność. Drugi pożytek, iż odpuszczając 
krzywdy, nabywamy niejakićj szlachetności i doskonałości 
z podobaniem się P. Bogu, który każe świecić słońcu swemu 
złym i dobrym, a sprawiedliwym i niesprawiedliwym deszcz 
dawa. 


23. Szkody wynikające z nienawidzenia nieprzyjaciół. 


Naostatek trzeba wyłożyć one szkody, których winnemi 
stajemy się, gdy krzywd nam uczynionych odpuścić nie chcemy. 
Przeto onym, którzy się nie chca do tego dać przywieść, aby 
Bieprzyjaciołom odpuścili, niech to Pleban przekłada, iż nie- 
nawiść nietylko jest grzóchem ciężkim, ale nadto ciężój nas 
zaraża, jeżeli jéj długo używać i długo nią grzeszyć będzie- 
my, gdy bowiem ten, którego umysł ta namiętność opanuje, 
iż nieprzyjaciela swego krwi pragnie, ma zupełną nadzieję 
zemsty, dni i nocy w tój szkaradnój myśli przepędzając, 
żadnym sposobem od niéj odwieść się nie może. Ztąd to bywa, 
iż takowy albo nigdy, albo za wielka trudnością do tego przy- 
wiedziony bywa, aby lub po części, lub zupełnie swoją krzywdę 
darował, przeto takowy słusznie onój ranie przyrównany bywa, 
która w sobie tkwiaca jeszcze ma strzałę. 


24. Z nienawiści wiele grzechów się rodzi. 


Nadto wiele jest zdróżności i grzóchów, które z tym 
jednym grzóchem nienawiści są niby węzłem niejakim zła- 
czone. Przeto Jan św. mówiąc o tóm tak powiedział: Kto nie- 


AA CHOI 


nawidzi brata swego, ten w ciemnościach jest i chodzi w ciemno- 
ściach, a nie wie, gdzie idzie, bo ciemnosci oczy jego zaćmiły 
i dlatego często upadać musi. Jakim bowiem sposobem może 
być, aby kto chwalił mowę lub uczynki tego, którego w nie- 
nawiści ma? Ztąd uporne i złośliwe posadzania bywają, gniewy, 
zazdrości, obmowy i inne tym podobne, do których należą i ci, 
którzy powinowactwem albo przyjacielstwem wspołem są zła- 
czeni; a tak z jednego grzóchu wiele występków rodzi się. 
I nie bez przyczyny powiadają, iż ten grzóch djabelski jest, 
ponieważ on z poczatku mężobójcą był; przeto Syn Boży 
Chrystus Jezus, gdy Go Faryzeuszowie zabić chcieli, powie- 
dział: wy z ojca djabla jesteście. 


25. Lek rstwo na grzech nienawiści. 


Lecz oprócz tych rzeczy, które powiedziane sa, abyśmy 
mogli poznać złość tego grzóchu, sa jeszcze w piśmie św. 
inne lekarstwa nam podane na uzdrowienie tćj choroby. 
Pierwsze i największe lekarstwo jest, Zbawiciela przykład, 
który naśladować mamy, albowiem On, gdy w Nim i naj- 
mniejszego podejrzenia grzóchu nie było, ubiczowany, cierniem 
ukoronowany, naostatek i na krzyż przybity, zanosił jednak do 


371 


Joan. 8. 


Ojca modlitwę pełną łaskawości: Ojcze odpuść im, bo niej 3. 


miedzą, co czynią. Którego krwi wylanie (świadczy Apostół) 
bardzićj mówiło, niżeli Abla. Drugie lekarstwo (jak mówi Sa- 
łomon) jest, abyśmy na śmierć i sądny dzień pamiętali. 


Pamiętaj (mówi) na ostateczne rzeczy, a na wieki nie zgrze-Fedl. 1. 


szysz. Które zdanie tak się rozumió: Czesto na to pilnie 
pomnij, że prędko umrzeć masz, w którćj to Śmierci będziesz 
żądał, abyś sobie miłosierdzie Boże mógł uprosić, więc po- 
trzeba, aby ci śmierć zawsze w myśli tkwiła, a ztąd nastąpi, 
iż ona wielka i okrutna chęć pomsty w tobie ustanie, gdyż 
do uproszenia miłosierdzia Bożego słuszniejszego i większego 
środka nie znajdziesz, jakie jest krzywd zapomnienie i miłość 
ku tym, którzy ciebie albo przyjaciół twoich, czyli rzeczą, 
czyli mową obrazili. 


24* 
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O szóstém Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ VII. 
Nie będziesz cudzołożył. 


1. Do czego należy to Przykazanie i jako Plebani mają o tôm mówić? 


Ponieważ męża i żony zwiazek bardzo mocny jest i obojgu 
żadna rzecz nad tę być wdzięczniejsza nie może, gdy uważają, 
że się wspólnie miłują; przeciwnie zaś nic cięższego między 
niemi uie ma, jak gdy to czuja, że ona powinna i porządna 
miłość gdzieindzićj od nich przenosi się, więc słusznie i przy- 
zwoicie po tóm Przykazaniu, które od zabicia ludzkie życie 
broni, następuje to drugie, które jest o cudzołóztwie dane; 
aby tego świętego i uczciwego małżeńskiego złączenia, z któ- 
rego miłość wielka moc bierze, Żaden cudzołóztwem psować 

kide- my lub rozrywać nie odważał się. W wykładaniu jednak téj rze- 
Przyka. CZy niech Pleban baczny będzie i niech skrycie (tectis verbis) 
wania tę rzecz przypomina, którą bardzićj wstrzymywać, niż słowy 


te 
Pedan rozszórzać potrzeba; obawiać sie bowiem należy, aby wykła- 


ma by 


ostroboy gając jaśnie i szóroko to Przykazanie, nie był przyczyna obra- 
żenia usz pobożnych i powodem do nieczystości grzóchu. 


2. Co tu Bóg przykazuje w tóm Przykazaniu? 


Że zaś to Przykazanie wiele rzeczy w sobie zamyka, 
których opuszczać nie trzeba, więc na swóm miejscu Pleban 
wykładać je będzie. Dwojaka najprzód moc jest tego Przyka- 
zania, jedna, która się jawnie zakazuje cudzołóztwo, druga. 
która przykazuje, abyśmy zachowali czystość cielesną i duszną. 


3. Co jest cudzołóztwo ? 


Zaczynając tedy rzecz od tego, co nam jest zakazano, 
uczyć należy, że cudzołóztwo jest krzywda porządnego łoża, 
chociażby ono lub cudze, lub własne było, albowiem jeżeliby 
mąż z wolną niewiasta nierządu patrzył, natychmiast łożu 
swemu krzywdę czyni, a jeżeliby mąż wolny z cudzą żona 

au. Sprawę miał, tedy cudze łoże nierządem cudzołożnym maże 
Thr- sie. Tóm zaś Przykazaniem „Wie cudzołóż* (według zdania 
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$. Ambrożego i Augustyna), nietylko samo cudzołóztwo, lecz Frzex 
wszystkie rzeczy nieuczciwe i niewstydliwe są zakazane. Co iero 
można poznać z pisma św., że w tém rozumieniu słowa te mpm 
tłómaczyć potrzeba, oprócz bowiem cudzołóztwa, inne rodzaje żę 
lubieżności Zakon Mojżesza karze. Gee 


4. Różne rodzaje lubieżności. 


Tak albowiem osądził Judasz w księgach rodzaju syna 
swego żonę. Takie jest owo zacne prawo w księgach Deufero-De"+38. 
nomii zwanych, aby między Izraelskiemi córkami nie znajdo- 
wała się nierządna. Tak upominał Tobiasz syna swego: Strzeż; f 
się synu miły od mszelkiej sprosności. I Salomon powiedział: Mat. 6. 
Wstydzcie się patrzeć na niewiastę nierządną. W Ewangielii 
także Chrystus Pan mówił: Wychodzą z serca cudzołóziwa 
i nierządy, które plugawią człowieka. I $. Paweł Apostół "Tę" 
często poważnemi słowy tém się grzóchem bardzo brzydził: 

Ta jest (mówi) wola Boża, poświęcenie wasze, żebyście się po- 
mściągali od porubstwa. | znowu: Uciekajcie od porubstwa. '; cz 
Nadto: Nie mieszajcie się z nierządnemi ludźmi. Porubsiwo, cons, 
i wszelka nieczystość, albo łakomstwo, niech nie będzie ani Pok 5 
wzmiankowane między wami. I na innćm miejscu: Ani nie- % 
czyści, ant cudzołożnicy, ani nierządnicy, ani lubieżni, ani 
sodomczycy nie posiędą królestwa Bożego. 


5. Cudzołóztwo czemu najbardziój zakazane ? 


Dlatego zaś osobliwie zakazane jest jasnemi słowy cu- 
dzołóztwo, iż oprócz tój szkaradności, która ma wspólna z inna 
jakakolwiek nieczystościa, grzóch niesprawiedliwości w sobie 
zamyka, którym ludzie nietylko przeciw bliźniemu, ale i prze- 
ciw towarzystwu ludzkiemu grzószą. Jest i to rzeczą pewną, 
iż kto się innych plugactw lubieżności nie powściaga, ten ła- 
two do cudzołoztwa przyjdzie, Dlaczego przez to cudzołoztwa 
zakazanie łatwo rozumieć możemy, że wszelka nieczystość jest 
zakazana, którąby ciało zmazane być mogło, nadto, że tóm 
Przykazaniem wszelka wnętrzna i duszna plugawość zakazuje 
się, to znaczy i moc Przykazania tego, o któróm wiemy, że 
jest duchowne i tego uczył Chrystus Pan onemi słowy: SY- Mat. 6. 
szeliscie, iż powiedziano starym: Nie będziesz cudzołożyt. Ja 
zaś powiadam wam, iż każdy, który na niewiastę wejrzy z po- 
żądaniem jej, już w sercu swojem cudzołoztwo z nią popełnił. 
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"ZE I te sa rzeczy, któreśmy jawuie Chrześcianom chcieli 


Sep ę powiedzieć, przydawszy to, co ustanowiło ś. Trydentskie Ze- 
branie przeciwko tym, którzy cudzołożą, nierządne i plugawe 
niewiasty w domu swoim chowają, opuściwszy wiele różnych 
innych sposobów niewstydliwości, o których każdego w osob- 
ności Pleban upominać ma, gdy tego okoliczności czasu i osób 
wyciągać będa. 


6. Czystość w każdym stanie jest potrzebna. 


Teraz już wyłożyć potrzeba rzeczy te, które w sobie moc 
przykazującą zawiórają. Uczyć więc i pilnie upominać należy 
Chrześciany, aby wstydliwości i powściagliwości pilnemi stró- 
żami byli i żeby się oczyszczali ze wszystkich zmaz ciała 
i duszy, Świątobliwość w bojaźni Bożój sprawując. A najprzód 
niechaj upomnieni będa, chociaż cnota czystości bardzićj ja- 

3.00r.1.$nieja i Świeci w tych ludziach, którzy on cudowny i prawie 
Boski stan panieństwa śŚwiatobliwie i pobożnie wiodą, jednak 
ona i tym służy, którzy albo bez żon mieszkaja, albo w mał- 
Żeństwie będąc, od nieczystości zakazanćj pilnie się strzega. 


7. Kto się chce hamować od wszeteczeństwa, co osob!iwie ma 
mieć na pamięci ? 

Że zaś wiele rzeczy Ojcowie śś. napisali, któremi nas 

uczą, jakbyśmy popędliwe żądze i rozkosze nasze uskramiać 

i na uwadze mieć mogli, więc niech się stara Pleban, aby je 

ludziom pilnie wyłożył i w takowej nauce niech się najczęściej 

zabawia. A takowe rzeczy częścią w myśli naszćj, częścią 

w sprawie, albo uczynieniu zależą. Ono wiec lekarstwo, które 

w myśli naszój zależy, w tém się najbardzićj gruntuje, abyśmy 

rozumieć mogli, jak jest wielka grzóchu tego szkaradność, 

Jak bar- Która poznawszy, łatwiej się nią brzydzić będziemy mogli. 

ów A iż bardzo jest szkodliwa ta złość, poznać się ztąd może, 

szkodziłajbowiem dla tego grzóchu z królestwa Bożego ludzie wygnani 

ada, 1 wyrzucani bywają, która kara miedzy wszystkiemi jest naj- 

większa. A ta nędza wszystkim pospolita jest występkom, lecz 

właściwa i przyzwoita temu. albowiem ci, którzy tym grzó- 

+. chem grzósza, przeciw ciału własnemu grzósza, bo tak napi- 

1.%or.6sął Apostół: Strzeżcie się pilnie nieczystości, albowiem każdy 

grzech, którykolwiek popełni człowiek, nie jest na ciele, lecz 

kto nieczystość popełnia, ten przeciw ciału swemu grzeszy. 
http://rcin.org.pl 
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Co dla téj przyczyny powiedział, albowiem krzywdę mu czyni, 

gdy gwałci świątobliwość jego. O czóm Paweł ś. do Tessa- 
lończyków tak napisał: 7a jest (mówi) wola Boża poświęcenie", T" 
wasze, abyście się powsciągali od nieczystości, aby umiał każdy 

z mas naczynie swoje w śswmiątobliwości i uczciwości trzymać, 

mie w namiętności żądzy, jak czynią poganie, którzy Boga nie 
znają. Nadto, co jest rzecz bardzo złośliwa, jeżeli człowiek *% 
chrześciański do nierządnój niewiasty przywykł, natychmiast 
sromotnie członki swoje, które są Chrystusa Pana, nierządnój 
niewiasty członkami czyni, tak bowiem Ś. Paweł mówi: CzyliżtCor.6, 
mie miecie, iż ciała masze są członkami Pana Chrystusa? 
Wziąwszy więc członki Chrystusa Pana, uczynię członkami 
nierządnej niewiasty? zachowaj Boże! Czyliż nie wiecie, iż kto 

się złącza z nierządnicą, jednem ciałem z nią się staje? Nadto, * 
każdy człowiek chrześciański (jak świadczy Apostół) jest ko-1*i4. 19. 
ściołem Ducha ś., który gwałcić, nie innego nie jest, tylko 
Ducha ś. z niego wyganiać. 


8. Jak wielka jest sprośność w cudzołóztwie ? 


W cudzołoztwa zaś grzechu wielka jest niesprawiedliwość, 
albowiem jeżeli ci, jak pisze Apostół, którzy są w małżeństwie, =Cor:7 
w takićj zostają mocy, iż Żaden z nich nie ma władzy, ani 
możności nad ciałem swojóm, ale niejakim niby węzłem pod- 
daństwa wspólnie tak są związani, iż mąż do woli żony swo- 
jéj, żona żaś do woli i rozkazania męża swego nakłaniać się 
i stósować ma. Zatóm, jeżeli który z nich ciało swoje, które 
jest w cudzéj mocy, od tego oddziela, któremu jest niby przy- 
wiązane, ten bardzo niesprawiedliwym i złośliwym jest. 

A ponieważ bojaźń niesławy bardzo ludzi pobudza do 
tych rzeczy, które nam przykazuja i wielce od onych odwodzi 
i odstrasza, których zakazuja, więc będzie uczył Pleban, że 
cudzołoztwo wielką szkaradnością ludzi maże, albowiem w pi- 
śmie ś. tak napisano: Kto cudzołożnikiem jest, dla niedostatku Prog: % 
serca swego straci duszę swoją, zelżymość i sromotę zbiera 
sobie, a hańba jego zgładzona nie będzie, 

Lecz wielkość występku tego z ciężkości karania łatwote- 2. 
się poznać może, bo cudzołożników w prawie starego Zakonu 70an. 8 
P. Bóg kamienować rozkazał. 
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9. Cudzołóztwo jak Pan Bóg karze? 


I owszem dla nieczystości jednego, nietylko on, który 
zgrzószył, ale czasem całe miasto wygładzone było, jak się 
Sychimitom przytrafiło. Wiele w piśmie św. jest przykładów 
karania takiego, które Pleban zebrać będzie mógł, aby łudzi 
od sprośnego nierządu odwiódł; jakie jest Sodomy i blizkich 

Gen. iS.miast innych zginienie, także i ono karanie żydów, którzy 
Num.2%.njęczystość z córkami Moab na puszczy pełnili, także i poko- 
Jud.20.]enin Benjamin wygładzenie. A chociaż niektórzy Śmierci 
unikną, jednak nie ujdą onćj nieznośnćj boleści i onych 
ciężkich mak, któremi czesto karani bywają; takie bowiem 
na nich następuje myśli zaślepienie (która męka jest bardzo 
ciężka), że ani na Boga, ani na sławę, ani na zacność, ani 
na synów, ani pa życie swe własne uwagi nie mają i tak się 
złemi, nikczemnemi i niepożytecznemi stają, iż żadnéj rzeczy 
poważnój zlecić im nie godzi się i do żadnej sprawy używać 
3.Reg.żsję nie mogą. Tój rzeczy przykłady od Dawida i Salomona 
brać możemy, z których jeden, jak tylko cudzołoztwo popeł- 
nił, tak zaraz bardzo się odmienił, a z cichego stał się 
okrutnym tak dalece, że Uryasza, który wu był dobrze za- 
służony, na śmierć podał; drugi zaś, gdy się na nierząd 
a niewiastami udał, tak się cały odwrócił od chwały Bożój, 
iż Bogom obcym służył; przeto powiada Ozeasz Prorok, iż 
ten grzóch odejmuje człowiekowi serce i często go zaślepia.. 


10. Lekarstwo na ten grzech. 


Teraz zaś do onych lekarstw przystapimy, które na 
uczynku zależą. Z tych pierwsze lekarstwo jest, abyśmy się 
najbardzićj próżnowania strzegli, do którego gdy się ludzie 
miasta Sodomy udali, i w nióm prawie zatopili, jak mówi 

Ezech. Ezechiel, natychmiast w onę ciężką i szkaradną nieczystość 
Oviar- wpadli. Obżarstwa potóm strzedz się należy. Nakarmiłem ich 


Pijat- (mówi Prorok) i zaczeli cudzołożyć; brzuch bowiem pełny i do- 
ge. 5. brze nakarmiony, grzóch nieczysty rodzi. Toż samo Chrystus 
mph. Pan Chciał wyrazić onemi słowy: Strzeżcie się, aby podobno 
serca wasze obżarstwem i pijaństwem obciążone nie były. To 
mówił Apostoł: Nie upijajcie sie winem, w któróm jest nie- 
Mlerz: czystość. Ale tóż i umysł człowieka bardzo do nierządu przez 
oczy czyli patrzanie zachęcać się zwykł i do tego ściąga się 
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ona powieść Chrystusa Pana: Jeżeli cię gorszy oko twoje, wy- "=t 18. 
łup go i odrzuć od siebie. Nadto, wiele o tój rzeczy mówili 
Prorocy, jak mamy u Joba: Uczyniłem przymierze z mojemi??™® 31. 
oczyma, abym o pannie nie pomyślał. Oprócz tego wiele jest 
i prawie niezliczonych przykładów, takich złych przypadków. 
które z patrzenia swój początek miały. Tak zgrzeszył Dawid, * 4 
król Sichem i oni starcy, którzy potwarzali Zuzannę. | 


Il. Ubiory zbyteczne i kosztowne, mowy ślizkie do nieczystości 
przywodzą. 


Często tóż niemałą przyczynę do tego grzechu ubiór 
strojny przydaje, który czucie w oczach bardzo pobudza; przeto 
Mędrzec napomina: Odwróć oblicze twoje od niewiasty ubra- Fe 9- 
nej. A gdy niewiasty kochaja się w zbytecznym ubiorze, więc 
Pleban dobrze uczyni, jeżeli w tóm pilności przyłoży, aby ich 
czasem upomniał, i onemi poważnemi słowy karał, które o tym 
ubiorze św. Piotr powiedział: Niechaj włosy niewiast zewnątrz * Eott. 
nie beda trefione, ani sie okładają złotem, ani ubioru zbytecz- 
nego niech nie mają. A św. Paweł: Niech ich (mówi) ubiór em 
nie będzie w układnych włosach, albo w złocie, albo w perłach, 
albo w szacie kosztownej, bo wiele niewiast złotem i perłami 
ubranych, ezystość myśli i ciała swego straciły. Za tą nieczy- 
stości pobudka, która z zbytecznego szat ubioru pochodzi, 
następuje druga pobudka, która się w plugawóm i szkara- 5% 
dnóm mówieniu zamyka; plugawemi bowiem słowy, niby nie- =ów%- 
jaka pochodnia zapalają się młodych ludzi umysły. Powiada ™ „g0 
Apostoł: Złe rozmowy psują obyczaje dobre. Ponieważ zaś toż 4 roma. 
samo czynią lubieżne i pieszczone śpiewania i tańce, więc „c, 

pilno się ich strzedz potrzeba. Do tój liczby należą lubieżne 
pisma i gorszące książki, których tak się chronić potrzeba, s. 
jak owych obrazów, które w sobie niejaką nieczystość maja, "obrazy, 
ponieważ w nich jest wielka moc ku pobudkom rzeczy nie- 
czystych i ku zapaleniu młodych ludzi. Lecz niech się stara Conci. 
Pleban, aby to wszystko wykonane było, co o tych rzeczach$ess 35. 
pobożnie i Świaątobliwie ustanowiło Trydentskie Zebranie. e 

Tych więc wszystkich rzeczy, któreśmy już powiedzieli, 
jeżeli się z wielkiém staraniem i pilnością chronić będziemy, 
natychmiast wszelka nieczystość ustanie. 
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(2. Spowiedź i Sakramentów używanie ten grzech poskramia. 


Ku jéj jednak potłumieniu wielką pomoc przyniesie czę- 
ste Spowiedzi i Ciała Bożego używanie, także ustawiczne i na- 
1.,00r bożne do Pana Boga modlitwy, gdy jałmużna do nich i post 
my. przystąpi. Czystość bowiem jest dar Boży, którego Bóg- nie 
odmawia tym, którzy nabożnie o niego proszą, ani tego do- 
puszcza, aby cięższa pokusa na nas przyjść miała, niżelibyśmy 

ja znieść mogli. 


13. Posty i umartwienia ciała. 


Ciało zaś nasze nietylko postami utrapione być ma, 
zwłaszcza temi, które Kościół św. ustanowił, ale i czujno- 
ściami i nabożna pielgrzymka i innemi jeszcze umartwieniami, 
pożądliwości także zmysłów naszych powściagane i utrzymy- 
wane być mają; bo w tych rzeczach i tym podobnych, oso- 
bliwie cnota powściagliwości pokazuje się. I tak Paweł św. 

1. Cor.9%do Koryntów pisząc, mówił: Każdy, który się potyka na placu, 
od wszystkich rzeczy wstrzymuje sie. To zaś dlatego czynią oni, 
aby skazitelnćj dostąpili chwały, my zaś mieskazitelnćj I po- 
tóm niżój: karzę (mówi) ciało moje i podbijam go w niewolę, 
abym podobno opowiadając innym słowo Boże, sam się nie 

Rgm.18,giqł odrzuconym. I na inném miejscu: Starania o ciało w po- 
żądliwościach waszych nie czyńcie. 


O siódmem Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ: VIII. 
Nie będziesz kradł. 


l. Jak się to Przykazanie z dwoma poprzedzającemi zgadza 
i jak się rozumie? 


Iż ten był stary zwyczaj w Kościele, aby tego Przyka- 
Rom. ? zania moe ludziom często przypominana była, pokazuje to 
ono gromienie tych ludzi u Pawła Św., którzy innych odwo- 
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dzili od grzechów takowych, w których oni aż do uszów za- 
brnęli. Znnego (mówi) uczysz, a sam siebie nie uczysz? Nie 
każesz kraść, a sam kradniesz. Którą to nauką nietylko za- 
braniali częstego owych czasów grzechu, ale tóż i kłótni, które 
z kradzieży zwykły pochodzić. Ponieważ zaś i w teraźniej- 
szych czasach znajduja się podobne grzechy, przeto przykła- 
dem Ojców śś. i chrześciańskich nauczycielów będa często 


i wyrozumienie Przykazania tego wykładać. A najprzód urząd 
i pilność swoją ku temu obróca, Żeby nieskończona miłość 
Bożą ku narodowi ludzkiemu mogli okazać, który onćm dwo- 
jakióm Przykazaniem: nie będziesz zabijał, nie będziesz cudzo- 
łożył, jakoby obrona pewna nietylko życie, ciało nasze, sławę 
i dobre mniemanie w całości chowa, lecz nadto tóm Przyka- 
zaniem nie bedziesz kradł, niby strażą niejaka naszćj majetno- 
ści i dóbr strzeże i broni. 


2. Co znaczą te słowa: nie kradnij? 


Cóż bowiem innego te słowa znaczą, nad to, cośmy 
pierwój powiedzieli, gdyśmy o innych Przykazaniach mówili, 
że Pan Bóg zakazuje, aby majetności naszej, która jest w opiece 
Jego, żaden nam nie brał i o nia nie kusił się? a im więk- 
sze jest Przykazania tego dobrodziejstwo, tóm większą wdzię- 
czność Panu Bogu, dawcy tego dobrodziejstwa pokazywać 
mamy, która wtenczas najdoskonalćój okażemy, gdy te Przy- 
kazania nie uszami tylko będziemy słuchać, ałe w rzeczy sa- 
mój wykonywać, do czego chrześcianie od Plebanów mają być 
pobudzeni. 


Jak się 
wielka 


Plebani to miejsce przypominać, a ustawicznie i pilnie moc em, 


m 


taska 
Hoia? 


Przykazanie to rozdzielone jest (jako i pierwsze) na dwie "rx. 
części: jedna część jest jawnie wyrażona, która zakazuje kra- gyety 
dzieży, drugićj zaś części moc i wyrozumienie jest ukryte dzieć 


w pierwszój, która nam to przykazuje, abyśmy dobrotliwi i ku 
bliźnim naszym szezodrymi byli. 


3. Przez kradzież co się rozumie? 

O pierwszój tedy części najprzód powiemy: Mie będziesz 
kradł, gdzie uważać mamy. iż przez kradzież nietylko to sie 
rozumie, gdy co potajemnie bez wiedzy pana tego, którego 
rzecz ona własna była, bierzemy, ale tóż gdy co cudzego 
u siebie mamy i trzymamy nad wolę onego, który tój rzeczy 
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panem jest; choćby z wiadomością jego było, to jest: gdy co 
komu gwałtem bierzemy; co zawsze kradzieżą jest, (chyba że- 
byśmy rozumieli, iż Pan Bóg, który zakazuje kradzieży, nie 
gani łupieztwa gwałtownego z ludzką krzywdą,) bo mamy wy- 
1.0or8.raźnie świadectwo Pawła Ś.: Drapieżnicy Królestwa Bożego nie 
otrzymają. Tenże Apostoł uczy, abyśmy się takowych ludzi 
drapieżnych towarzystwa strzegli. A chociaż grzech łupieztwa 
większy jest, niż grzech kradzieży, ponieważ on i rzecz eudzą 
bierze i nadto gwałt jeszcze czyni, hańbę większą zadając. 


4. Czemu się tu czyni wzmianka o kradzieży raczój, niżeli 
i o drapieztwie ? 


Nie mamy się jednak dziwować, że to Boskie Przykazanie 
nie łupieztwo, ale kradzieży, niby lżejszego słowa używając 
zakazuje. Dobrze bowiem stało się, gdyż kradzież dalój się 
szerzy i więcój w sobie zamyka, niż łupieztwo, które ci tylko 
sami uczynić mogą, którzy mocy i siły więcój mają. Aczkol- 
wiek uważa to każdy, iż przez zakazanie lżejszych grzechów 
zakazują się i cięższe złości. 


5. Różne rodzaje kradzieży. 


Różne zaś nazwiska ma niesprawiedliwa dzierżawa, we- 
dług różności tych rzeczy, które nad wola i bez wiadomości 
własnych panów wzięte bywaja, jeżeli bowiem cv własnego 
biorą temu, który jest wolnym i żadnego urzędu nie ma, wtedy 

Furtum.to wzięcie kradzieżą zowią, jeżeli zaś co pospolitego wezmą, 

Pesala to skarbokradztwem nazywają. Zaprowadzenie wolnego człowieka 

Plagtuv.ajho sługę w niewolą, to ludokradztwem mianwą, a wzięcie 

Sacrle jakiój rzeczy świętćj *więtokradztwem zowią, które tak się roz- 
szerzyło i pospolite stało, iż dobra, które na potrzeby należące 
do służby Bożéj, dla sług kościelnych i dla żywności ubogich 
pobożnie i mądrze były nadane, niektórzy na swe własne chci- 
wości i sprośne grzechy obracają. 


6. Grzeszy i ten, który ma chęć ukraść? 


Oprócz zaś złodziejstwa, to jest: zewnętrznego uczynku, 
zakazuje tóż prawo Boże, aby nikt myśli albo woli do kradzie- 
ży nie miał, to bowiem prawo duchowue jest, które na umysł 
patrzy, jako na Źródła rady i myślenia wszelkiego, wszak po- 

Mat. 15. wiąda Chrystus Pan u Mateusza Św., iż wychodzą z serca my- 
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sli złe, mężobójstwa, cudzołoziwa, plugactwa, złodziejstwa i świa- 
dectwa fałszywe. 


7. Złodziejstwo jest przeciwne sprawiedliwości. 


Lecz jak ciężkim grzechem jest złodziejstwo, dostatecznie 
to i sama natura i rozum pokaże, gdyż jest sprawiedliwości 
przeciwne, która to chce mieć, aby każdy swego używał. Roz- 
dzielenie bowiem i naznaczenie każdego człowieka majętności, 
od początku Świata, prawem ludziom i wszystkim narodom 
pospolitem, ustanowione a potem Boskiemi i łudzkiemi usta- 
wami potwierdzone, w mocy swćj zawsze nienaruszone trwać 
musi tak, żeby każdy trzymał to, co mu się z prawa dostało 
chyba, żebyśmy towarzystwo ludzkie chcieli wygładzić. Bo jak 
mówi Apostoł: ani złodzieje, ani łakomi, ani pijanice, ani" Gor% 
złorzeczący, ant drapieżce królestwa Bożego nie otrzymają. 
Ciężkość tego grzechu pokazują i one rzeczy, które za kradzieżą 5"; 
następują, zkąd bowiem pochodzą owe sądzenia o wielu rzeczachięś „pig, 
bez rozmysłu, owe nienawiści, nieprzyjaźni, owe nawet okrutne mnor. 
niewinnych ludzi skazania na Śmierć, jeżeli nie z kradzieży? ** 


8. Obowiązek powrócenia cudzego dobra. 


A cóż dopiero rzeczemy o potrzebie onój oddaży, która 
Pan na wszystkich włożył, aby się dosyć uczyniło temu, któ- 
remu krzywda stała się? Augustyn ś. powiada, że nie będzie Aus 
grzech odpuszczony, póki rzecz wzięta nie odda się, która to sd Mac. 
oddaż, gdy się kto przyzwyczaił cudzem dobrem bogacić, jak 
wielką ma w sobie trudność (oprócz tego, co może każdy czło- 
wiek z obcowania pospolitego między ludźmi i z uwagi swojćj 
poznać) daje się nam to rozumieć z onego Świadectwa Aba- 
kuka Proroka, który tak mówi: Biada temu, który rozmnaża "*y>e 
rzeczy nie swoje, a jakże długo obciążać się będzie gestem bło- 
tem? CGestem błotem zowie cudzych rzeczy dzierżawę, z któ- 
rego błota trudno pospolicie wychodza ludzie. Tak zaś są 
rozmaite rodzaje kradzieży, iż je bardzo trudno wyliczyć, przeto 
na tych dwóch rodzajach kradzieży i łupieztwa niech będzie 
dosyć, do których inne jako do głowy, (o których mówić ma- 
my) należą. Do obrzydzenia zaś takowych grzechów niech 
wszelkićj pracy i pilności przykładają Pasterze, aby lud chrze- 
ściański mógł je znienawidzić i zbrzydzić, 
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9. Kradzieży różne rodzaje; którzy są złodzieje ? 


Teraz już różne rodzaje kradzieży wyliczać będziemy. 

Sa tedy i oni złodziejami, którzy kradzione rzeczy kupuja, 

albo znalezione, albo wydarte, lub tóż odjęte zatrzymują, bo 
dtom ó. Augustyn powiada: jeżelibyś znalazł a nie wrócił, wydarłeś, 
ee JEŻELI zaś kto żadnym sposobem o własnego pana rzeczy onćj 
Serm19.Jopytać się nie może, więc dobra takowe na jałmużnę ubogich 
obrócone być maja, a gdyby kto nie dał się przywieść do tego, 

żeby je oddał, natychmiast jawnie przez to okazuje, iż gdyby 

z w mógł, wszystkoby wszystkim ludziom zabrał. Tego grzechu 
r taa, .stają się winni i oni, którzy w kupowaniu lub sprzedawaniu, 
are, fałszu albo mowy próżnéj używają, takowych ludzi zdrady 
i oszukania Pan Bóg karać będzie. Ciężćj jeszcze kradzieżą 
grzeszą ci, którzy złe, skażone i fałszywe towary, za prawdziwe 

i całe sprzedają; i którzy waga, miara, liczba i łokciem oszu- 

lec kują kupujących, jest bowiem napisano w zakonie Bożym: nie 
35. bedziesz miał w'mieszku różnój wagi. I znowu: Nie czyńcie 
nie nieprawego w sądzie, w łokciu, w wadze i w mierze. Szale 
niech sprawiedliwe będą i jednakie wagi, sprawiedliwy korzec 
Pre. sprawiedliwe kwarty. Na innem miejscu: Jest brzydkością 
przed Panem Bogiem waga i waga; szala zdradliwa nie jest dobra. 
arnt Jawnie także złodziejstwo jest rzemieślników i najemnych 
robiąc. ludzi, którzy chcąc mieć zupełną i całą nagrodę od tych, któ- 
amd rym n.e robili tak sprawiedliwie jak winni byli. Nie są tóż 
ni od złodziejów różni słudzy pańscy i niewierni stróże ich rze- 
czy i owszem dlatego są haniebniejsi, niż inni złodzieje, któ- 

rzy kluczy nie mają, że przed sługa kradzieżnym żadna rzecz 
sen"! dobrze opatrzona i zawarta być nie może. Nadto czynią i oni 
złodziejstwo, którzy zmyślonemi słowami i nieprawdziwem że- 
bractwem wypraszają pieniądze, a tem ciężćj grzeszą, iż do 

Nale. złodziejstwa i kłamstwo jeszcze przydają. Ci także między zło- 
niepilni. dziejami policzeni być mają, którzy do jakiój prywatnéj albo 
publicznój sprawy najęci będąc, mało lub nic wcale nie czyniąc 

bez uwagi na swój obowiazek, pożytku tylko i zapłaty używają. 
Trudno bardzo i długo byłoby wyliczać wszystkie sposoby 
kradzieży, które dowcipne wynalazło łakomstwo, które wszy- 


stkie wie drogi do nabycia pieniędzy. 
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10. Łupieztwa różne rodzaje. 


Przeto o łupieztwie, które jest niby drugą częścią złości 
takowych, już powiedzieć należy z upomnieniem od Plebana 
Chrześcian, aby pamiętali na one Apostolskie słowa: Którzy 1,1%" 
chcą bogatemi zostać, wpadają w pokuse i w sidła szatańskie: 
Cokolwiek chcecie, aby wam ludzie czynili, to i wy czyńcie im. Mat. T 
Czegobyś nie chciał, aby tobie tmszy uczynił, stzzeż się, abyś Tue. 6. 
tego innemu nie czynił. 

Łupieztwo tedy do wielu się rzeczy ściaga, którzy bo- Ean 
wiem zasłużonćj zapłaty rzemieślnikom nie płaca, łupieżni są: ką 
i takich do pokuty wzywa ś. Jakób Apostół: Nuż my teraz nie od- 
bogacze, płaczcie, narzekając na nędze wasze, które na mas **<; 5, 
przyjść mają. I tój pokuty daje przyczynę: Oto woła zapłata 
robotników waszych, którzy požęli pola wasze i którąście im 
zatrzymali, a wołanie ich przyszło aż do uszu Pana Zastępów. 
Takowe łupiezbwo i w księgach starego Zakonu jest zganione. Dogi 3 
W tym grzóchu łupieztwa ci się zamykają, którzy onych ceł, Na: 3. 
podatków, dziesięcin i dochodów inszych, co przełożonym ko- dsiosig: 
ścielnym i na urzędzie będącym są powinne, nie płacą, ale Joa 
biorą i sobie przywłaszczają. 


I. Lichwiarze. 


Tu należą lichwiarze okrutni i bardzo ciężcy w łupieztwie, 
którzy drą ludzi ubogich i prawie zabijają lichwami. To zaś 
jest lichwą, cokolwiek nad one rzecz pożyczaną, albo nad ono gaje 
coś dostał i eo ci wrócono, wyżćj jeszcze przychodzi, chociażby 
pieniądze były, lub cokolwiek innego, coby się kupić, lub pie- 
niądzmi szacować mogło. Bo tak napisał Ezechiel: Zichmy =e 
i zbytecznego nic nie wezmę. I Pan u Łukasza mówił: Poży- Tw: $ 
czajcie, o żądnym pożytku ztąd nadziei nie mając. Był to 
zawsze bardzo ciężki grzóch i obmierzły nawet u Pogan. I ztąd 
poszła owa mowa, gdy jeden rzekł: A cóż za pożytek lichmić 2 Cstosia 
drugi odpowiedział: co za pożytek człowieka zabić? Którzygyavide 
bowiem lichwią, dwakroć jedne rzecz sprzedają, albo to prze- sap. 14 
daja, co nie jest. SE 


I2. Co żle sądzą za pieniądze. 


Czynią tóż łupieztwo pieniężni sędziowie, którzy przedaja 
sądy, a zapłata albo pieniądzmi ubłagani, sprawiedliwe ludzi 
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Gu. podlejszych i uboższych sprawy przewracają. Winni także tego 

płacą. łąpieztwa oni, co oszukują tych, którzy im pożyczali, albo 
którzy się zapićrają długów, i którzy sobie czas do zapłaty 
obrawszy, albo na swe, albo na cudze słowa towarów dostaja, 
a jednak wiary nie dotrzymuja i nie płacą. Tym zaś większy 
jest ich grzóch, bo kupcy z ich oszukania i omyłki przyczynę 
wziąwszy, z wielką szkodą obywatelstwa wszystkie rzeczy 

P+. 86. drożéj przedaja, którym służy ona Dawida powieść: Zły czło- 
wiek pożyczy, a nie odda. 


13. Co ubogich dla zapłaty obciążają. 


Lecz cóż o bogacząch onych rzeczemy, którzy od tych, 
co płacić nie moga, ciężko rzecz pożyczana wyciągają, a prze- 
ciwko Bożemu Przykazaniu takie zastawy od nich biora, jakie 
im ku obronie ciała są potrzebne? mówi bowiem Pan Bóg: 

S Jeżelibyś od bližniego twego wziął odzienie w zastawie, wróć 
mu go przed zachodem słońca, albowiem to tylko jedno ma, 
którem ciała swego nagość pokrywa, a nie ma innego, na któ- 
remby mógł spać. Jeżeli będzie do mnie wołał, wystucham go, 
bo miłosierny jestem. Takowych ludzi okrutne wyciąganie spra- 
wiedliwie drapieztwem albo łupieztwem nazwać możemy. 


14. Co na drogość zboże chowają. 


Są tóż w tój liczbie i ci, których ojcowie śś. drapieżcami 
zowią, którzy w niedobry urodzaj zachowują zboże, aby dla 
nich żywność droższa i cięższa była, co tóż mą miejsce w tych 
wszystkich rzeczach, które żywności i życiu ludzkiemu są po- 
trzebne. Na takich ludzi ściaga się ono przekleństwo Salomona: 

?rov.11. Który kryje zboże, między ludźmi przeklęlym zostanie. Tako- 
wych zaś Pleban upomniawszy z ich złości łatwićj strofować 
będzie, wykładając im szórzćj te meki, które grzechom tako- 
wym są naznaczone. 

Tośmy już o rzeczach zakazanych powiedzieli, teraz 
o przykazanych powiómy, między któremi oddaż piórwsze 
miejsca ma, grzóch bowiem nie będzie odpuszczony, póki 
rzecz wzięta nie odda się. 


15. Którzy powinni zwrócić rzecz niesłusznie wziętą ? 


A nietylko ten, co ukradł, wrócić ma rzecz wziętą temu, 
któremu ukradł, ale jeszcze wszyscy,hktórzy złodziejstwa tego 
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uczestnikami byli, wrócić to, co jest wzięto, są powinni; więc 
powiedzieć potrzeba, którzy to są zaciągajacy obowiązek 
oddaży. Takowych ludzi wiele jest rodzajów. Piórwszy jest 
tych, którzy kraść rozkazują, którzy nietylko zaczynają kra- 
dzież, czyli są towarzysze złodziejów, ale tóż między tym ro- 
dzajem złodziejów są najgorsi. Drugi rodzaj wolą pićrwszemu 
jest równy, ale władza różny, jednak między tymi złodziejami 
ma być poczytany, którzy choć rozkazać nie mogą, jednak 
radzą i do złodziejstwa dopomagają. Trzeci jest tych, którzy 
z złodziejami porozumienie mają. Czwarty jest tych, którzy się 
kradzieżą dzielą, zkąd sobie zysk czynią, jeżeli to zyskiem 
nazywać mamy, co ich (gdy nie porzucą tego) w męki wieczne 
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prowadzi, o których Dawid tak mówił: Jeśliś widział złodzieja, P% 9. 


biegłeś z nim pospołu. Piąty rodzaj złodziejów, którzy mogąc 
złodziejstwa zabronić, nietylko nie zabiegają, albo nie sprze- 
ciwiają się, ale raczój pozwalaja im i dopuszczają swćj woli. 
Szósty rodzaj tych jest, którzy wiedząc pewnie, że się zło- 
dziejstwo stało i gdzie, jednak nie o tóm nie powiadają, ale 
taką postawę ukazują, jakoby o tém Żadnój wiadomości nie 
mieli. Ostatni rodzaj jest tych, który w sobie zamyka wszel- 
kićj kradzieży pomocników, stróżów i obrońców i onych, którzy 
ich przechowują, albo w domu miewają. A ci wszyscy i dosyć 
uczynić muszą tym, którym jest co wzięto i pilnie upominani 
być mają, aby tę rzecz potrzebną, to jest: przywrócenie, uczy- 
nili. Nie są tóż wolni od winy i ci, którzy chwalą złodziej- 
stwa. W tóm także przewinieniu zamykają się synowie i Żony, 
którzy ojcom lub mężom kradna pieniądze. 


16. Ubogich mamy wspomagać. 


Już więc to Przykazanie tak się ma rozumieć, abyśmy 
nad ubogiemi i w niedostatku będącemi litość mieli i ubóstwo 
ich naszą majętnością wspomagali. A iż ta nauka często 
i obszernie ma się przywodzić ludziom, więc beda brać te 
rzeczy Plebani z ksiąg owych śś. mężów: Cypryana, Chryzo- 
stoma, Grzegorza Nazianzena i innych, którzy o jałmużnie 
bardzo dobrze pisali, zkąd temu urzędowi moga zadosyć 
czynić. Chrześciany bowiem do tój ochoty wzbudzać trzeba, 
aby wspomagali tych, którzy miłosierdziem cudzóm żyć muszą. 
Trzeba się nadto uczyć, jak jest potrzebna jałmużna, abyśmy 
majętnością i posługą naszą ku ubogim hojnemi byli, co po- 

Katechizm Rzymski. hti i "FO I 25 


Jałmu- 
żny po- 
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w dzień 
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każą onym bardzo prawdziwym dowodem, że Pan Bóg w dzień 
sądny będzie się tymi brzydził i na wieczny ogień skaże ich, 
którzy opuścili i zaniedbali jałmużny, tych zaś, którzy dobrze 
czynili ubogim, pochwaliwszy, do niebieskiój ojczyzny wpro- 

Mat. 25. wadzi. Ten wyrok swemi ustami Chrystus Pan wyraził: Pójdzcie 
błogosławieni Ojca mego, osiągnijcie zgotowane wam królestwo. 
I znowu: Idźcie odemnie przeklęci w ogień wieczny. 


i7. Jak maja być ludzie do jałmuzny pobudzani ? 


Nadto używać tóż będa onych bardzo przystojnych miejsc 

Luc. 6. ką pokazaniu tej rzeczy: Dajcie, a będzie wam dano. Przywiodą 
obietnice Boże, nad które nie obfitszego, ani zacniejszego nie 

Mar 10,może być pomyślono: Nie jest żaden, któryby opuścił ojca, 
matkę de., iżby stokroć tak miele teraz w tym czasie wziąść 

nie miał, a na przysztym śmiecie żywot wieczny. Przydadzą 
Luc.16.j to, co Chrystus Pan powiedział: Czyńcie sobie przyjacioły 
z mamony niespramiedliwości, aby was, gdy ustaniecie, przyjęli 

do przybytków wiecznych. Będą tóż wykładać części tego, obo: 
wiązku tak potrzebnego, żeby ten, który dać nie może ubo- 
giemu, czómby życia swego podparł, aby mu cokolwiek po- 

Luc. 6.życzył, według Chrystusa Pana przepisu: Pożyczajcie, niczego 
się ztąd nie spodziewając, którćj rzeczy szezęśliwość wyraził Da- 

Ps. 111. wid onemi słowy: Mity jest człowiek, który się lituje i pożycza. 


18. Dla dawania jałmużny i unikania próżnowania potrzeba 
pracować. 


Należy tóż do pobożności Chrześciańskićj, gdyby nie było 
zkądinąd dobrze czynić tym, którzy ku swój żywności cu- 
dzego żądają miłosierdzia, aby dla unikania próżnowania co- 
kolwiek robili i dostarczali swemi rękami to, z czegoby nie- 
dostatek ludzi ubogich ratować mogli. Do czego Paweł 4. 

2,8 przykładem swoim upomina wszystkich: Wy wiecie, jak nas 
naśladować macie. Starajcie się, abyście spokojni byli, i że- 
byscie sprawy wasze odprawiali i robili swemi rękami, jakośmy 

Eph 4. wam rozkazali. A do Efezów pisząc, tak mówi: Kto kradł, 
niechaj już nie kradnie, ale niech raczej pracuje, robiąc swemi 
rękami co dobrego, aby miał, zkądby użyczyć mógł temu, który 
cierpi potrzebę. 
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19. Skromnie żyć, aby można drugim pomódz. 


Potrzeba tóż skromności używać, a cudzego dobra nie 
ruszać, Żebyśmy innym cieżkiemi lub przykremi nie byli; i tu 
powinność, acz się we wszystkich Apostołach bardzo wydała, 
szczególnie jednak okazała się w Pawle ś., który tak do Tes- 
salończyków pisał: Pamiętajcie bracia na prace nasze i inu 
dzenie, gdysmy w nocy i w dzień robiąc (abyśmy podobno 
którego z mas nie obciążyłij, kazali wam Emangielię Bożą. 

I na inném miejscu tak mówił: W pracy i utrudzeniu robiąc +37 q 
we dnie i w nocy, abyśmy z mas nie obciążali kogo. 


20. Jak należy lud nakłaniać do obrzydzenia kradzieży, a zami- 
łowania szczodrobliwości ? 


Lecz żeby lud Chrześciański od tych wszystkich niewy- 
mownych złości mógł być daleki, więc będzie się Plebanom 
godziło brać od Proroków i innego pisma Bożego złodziejstw 
i drapieztw obrzydzenie i one ciężkie karania, które Pan Bóg 
naznaczył popełniającym te złości. Prorok Amos woła: Słu-Amgs.8, 
chajcie tego wy, którzy trapicie ubogiego i czynicie to, żeby 
nędzni ustali na ziemi, mówiąc: kiedyż ten miesiąc przeminie, 
abyśmy towary mogli rozprzedać? i ta sobota, abyśmy otworzyli 
zboża, umniejszyli miary, a przysporzyli wagi i podrzucili szale 
zdradliwe? Wiele o tém jest u Jeremiasza, w przypowieściach 
Salomona i w Ekklezyastyku. Ani zaś wątpić należy, iż te 
złych rzeczy nasiona, które na czasy nasze teraz przychodzą, 
poniekąd zamykają się w tych przyczynach, to jest: że my 
dla tych przyczyn teraźniejsze złe przygody cierpiemy. Aby 
się zaś przyzwyczaili Chrześcianie szczodremi i dobrotliwemi 
ku ubogim i żebrakom być (co należy do drugićj części tego 
Przykazania), więc będa przywodzić Płebani wielkie nagrody, 
obiecane od Boga w tóm i w przyszłóm Życiu, miłosiernym. 


2l. Z złodziejstwa jak się ludzie wymawiają? 


Znajdują się atoli ludzie, którzy zostając w złodziejstwie, 
wymawiać się umieją, upominać ich zatóm trzeba, że przyjdzie 
ten czas, gdy Pan Bóg żadnój ich wymówki za ten grzóch nie 
przyjmie i owszem to nastąpi, iż ona wymowa nie już się 
umniejszy, ale powiększy ich grzóch. Nie tu nie waży szla-imwegyą, 
chetnych ludzi wymówka, którą przywodzą na usprawiedliwienie 44 3%: 
m Aj pa K 25* 
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własne, twierdząc: iż oni nie przychodza do tój złości z chci- 
wości albo łakomstwa, aby komu rzecz własna lub majętność 
wziąść mieli, ale to czynią dla zachowania powagi domu swego 
i swych starszych, którychby dobre mniemanie i zacność upadła, 
gdyby rzeczy cudzych wzięciem wspiórana nie była. Takowych 
ludzi bład szkodliwy ma być z ich myśli wypędzony i ma im 
być pokazano, że ten jest tylko sam sposób zachować i roz- 
mnożyć majętność, bogactwa i sławę swych starszych, jeżeliby 
woli Bożćj posłuszni byli i zachowali Przykazania Jego. A gdyby 
tóm wzgardzili, więc majętności one dobrze ustanowione i opa- 
trzone wywrócić się muszą, a królowie z królewskićj stolicy 
i najwyższój czci swojój na dół upadną, na których miejsce 
ludzie czasem podli i których oni w wielkiój nienawiści mieli, 
od Pana Boga powołani bywaja. Dziwna rzecz jest, jak się 
bardzo na tych Pan Bóg gbiewa, czego Świadkiem Izajasz, 
ls Ln którego tak Pan mówi: Książęta moi niewierne, towarzysze 
złodziei, wszyscy dary miłują, a za zapłatą idą. A przeto 
mówi Pan Bóg zastępów mocny żydowski: Ach toć się pocieszę 
nad nieprzyjaciołmi mojemi i pomszczę się nad przeciwnikami 
własnemi i obrócę na cię rękę moją i do szczętu zużelicę twoją 
wypalę. 
22. Innych wymówki, iż to czynią z potrzeby. 

Są jeszcze drudzy, którzy nie przywodzą w złodziejstwie 
onćj przyczyny zacności domu i sławy, ale przywodzą łatwiej- 
sze pożywienie swoje i ochędóstwo, których gromić potrzeba, 
a przytóm nauczyć, jak bardzo bezbożnie czynią i mówią, że 
pożytek swój nad wolę i chwałę Bożą przekładają, którą obra- 
żamy ciężko, Przykazania Jego nie pełniąc. Nadto, możesz być 
jaki w złodziejstwie pożytek, za którymby rozliczne nie poszły 

Boel. 5.njiepożytki? powiada mędrzec: Nad złodziejem jest sromota 
i żałość. Lecz choćby tak było, że im się dobrze powodzi, 
złodziej jednak imię Pańskie szpeci i woli Jego najświętszój 
sprzeciwia się i zdrowóm przykazaniem Jego gardzi, z którego 
to źródła cały błąd, wszystka złość i wszystka bezbożność 
wypływa. 

23. Wymówki tych, którzy majętnych kradną, lub swym nało- 
giem się zastawiają. 

Słyszemy też czasem złodziejów, którzy to twierdzą, iż 
nic w tém nie grzószą, gdy cokolwiek ujmują majętnym i bo- 
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gatym ludziom, którzy z takiego odjęcia Żadnej szkody nie 

mają, ani ją tóż czują. Jest to nędzna i szkodliwa wymówka. 
Drugi zaś mniema, że się tóm wymówi, iż tak się kraść 

przyzwyczaił, że łatwo tój myśli i takiego uczynku poprzestać 

nie może. Takowy, jeżeli Apostoła mówiącego słuchać nie bę- 

dzie: kto kradł, niechaj już nie kradnie, więc rad nie rad*P* * 

wiekuistym mękom przywyknać musi. 


24. Którzy się daną okazyą, lub chęcią pomszczenia swój 
krzywdy wymawiają. 

Inni sa, którzy się tém wymawiaja, iż się im taka zda- 
rzyła okazya, bo to jest oklepane przysłowie, iż którzy nie 
byli złodziejami, takiemi staja się z okazyi. Takowi tym spo- 
sobem mają być uwolnieni z tego mniemania, aby się sprze- 
ciwiali złym żądzom. Gdybyśmy bowiem to zaraz czynić mieli, 
do czego nas żądza nasza wiedzie, a któryżby sposób lub ko- 
niec mógł być złościom naszym? Jest to więc szkaradna wy- 
mówka i owszem wielkićj niepowściagliwości i niesprawiedli- 
wości wyznanie, bo który to powiada, iż dlatego nie zgrzószył, 
iż nie miał do grzóchu okazyi, ten się prawie przyznaje, żeby 
zawsze grzószył, gdyby miał potemu pogodę. 

Są znowu drudzy, którzy powiadają, 1ż dlatego kradną, 
aby się pomścili, bo im drudzy podobną krzywdę wyrządzili; 
tym tak odpowiedzieć należy: najprzód nie godzi się nikomu, 
aby się miał mścić krzywd swoich, powtóre nie może być 
żaden sędzią w swój rzeczy, ani im dopuszczono, aby się tego 
mścić mieli nad innemi, co przeciwko nim inni zgrzószyli. 


25. Którzy dla pokrycia swych długów kradną. 


Naostatek niektórzy mniemaja, że ich złodziejstwo tym 
sposobem obronione i zakryte być może. gdy w wielkie długi 
zaszedłszy, inaczćj wolni być nie mogą, gdyby ich nie wy- 
płacali złodziejstwem. Z któremi tak się obchodzić i tak im 
powiedzieć trzeba, iż nie ma Żadnego długu cięższego, któ- 
rymby się bardziej naród ludzki obciążał, jak jest on dług, 
który w Pańskićj modlitwie codzień wspominamy: Odpuść nam "s % 
nasze winy. A przeto jest to rzecz szalonego człowieka, chcieć 
Panu więcój zostać winien, to jest więcój grzószyć, abyś lu- 
dziom wypłacił, coś winien. I daleko jest lepiej siedzieć w wię- 
zieniu, niżeli być w wiecznych mękach piekielnych i ¢iężéj jest 


Nie 


Jat. 8, 
2 


Pa. 145. 


Boskim, niż ludzkim sadem być osadzonym. Dlatego mają się 
pokornie do pomocy i łaski Bożój uciekać, od którego, czego 
im potrzeba, dostąpić mogą. Sa tóż inne wymówki, którym 
roztropni Plebani i pilni w swym urzędzie, łatwo będa mogli 
zapobieżeć, aby mieli kiedy swój lud, naśladujący dobrych 
uczynków. 


O ósmóm Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ IX. 


będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu fałszy- 
wego świadectwa. 


I. Co za pożytek z tego Przykazania? 


Jak wielki nietylko pożytek, ale i potrzebę zamyka w so- 
bie ustawiczny tego Przykazania wykład, przypomina nam to 
Jakób św. onemi słowy: Jeżeli kto nie obraża nikogo słowem, 
ten jest mężem doskonałym. Tenże dalój mówi: Chociaż język 
małym jest członkiem, wielkie jednak rzeczy podnosi. Oto ma- 
leńki ogień, a jak wielki lus zapala? itd. Z których świadectw 
o dwóch rzeczach upomnieni bywamy: najprzód, iż ta wada 
języczna bardzo się daleko rozszerza, co potwierdza owo zdanie 
Proroka: każdy człowiek kłamca, powtóre, że niezliczone zło- 
ści ztąd pochodzą, zwłaszcza, iż częstokroć z winy człowieka 
złorzecznego utraca się majętność, sława, życie i duszne zba- 
wienie, albo tego, który jest obrażony, iż wzgardy swojćj 
skromnie znieść nie może, lecz się mści popędliwie; albo tóż 
onego, który obraził, ponieważ złym wstydem uwiedziony, 
fałszywie rozumie, iż uszczerbek dobrego mniemania będzie 
cierpiał, jeżeli uczyni dosyć temu, którego obraził. Zatem tu 
niech upomnieni będą Chrześcianie, aby wielce P. Bogu dzię- 
kowali zato zbawienne Przykazanie, które fałszywego Świade- 
ctwa mówić nie da, którem nie tylko nam zakazują, abyśmy 
innym nie czynili krzywdy, ale tóż prze” posłuszeństwo jego 
od cudzych krzywd obronieni bywamy. 
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2. Dwojakie prawo w têm Przykazaniu zamyka się. 


W tem tedy Przykazaniu tym samym sposobem postę- 
pować będziemy, co i w innych, to iest: uważać w niem mamy 
dwa prawa, jedno zakazujące, żebyśmy nie mówili fałszywego 
świadectwa, drugie przykazujace, żebyśmy bez wszelkiego zmy- 
ślenia i wszelkiej chytrości tak słowa jako i sprawy nasze, 
szczerą prawdą wspierali i zdobili. Do czego upomina Apostoł PPR: 4 
w liście do Efezów: Prawde czyniąc w miłości, rośnijmy w Nim 
(to jest: w Chrystusie) we wszystkiem. 


3. Czego najbardzićj zakazuje to Przykazanie ? 


Lecz pierwsza część tego Przykazania tak się rozumie: 
że aczkolwiek przez fałszywe świadectwo znaczy się to, cokol- 
wiek o bliźnim naszym dobrze lub źle bez odmiany powiadamy, 
czyliby to w sadzie, albo oprócz sadu było, osobliwie jednak 
zakazane jest ono Świadectwo, które człowiek przysiągłszy 
w sądzie fałszywie powiada. Świadek bowiem przez P. Boga 
przysięga, a jego mowa gdy tak świadczy i Imie Pańskie do 
tego przywodzi, ma niemało w sobie wiary i władzy a przeto, 
iż jest bardzo niebezpieczne i szkodliwe takie świadectwo, dla 
tego najwięcći zakazane bywa; albowiem świadków, którzy już 
przysięgali, (jeżeliby jakiemi słusznemi przyczynami oddaleni 
i odparci nie byli, ałbo gdyby ich złość i przewrotność nie 
była dobrze ludziom wiadoma), sam nawet sędzia odrzucić nie 
może, zwłaszcza, że jest Przykazanie prawa Bozego, iż w uściechP*4; % 
dwu lub trzech świadków stanie każde słowo. > IE 


4. Bliżnim naszym kto jest? 


Żeby zaś Chrześcianie to Przykazanie dobrze mogli zro- 
zumieć, więc maja być nauczani, co znaczy to słowo bóźniego 
przeciw któremu fałszywego świadectwa mówić nie godzi się. 
Jest tedy bliźnim naszym (jak się z nauki Chrystusa pokazuje, )"u 18. 
każdy, którykolwiek potrzebuje pomocy naszćj, choćby krewnym 
był lub nie, choć mieszczanin albo gość, choć przyjaciel, lub 
nieprzyjaciel, nie przystoi nam bowiem tak rozumieć, jakoby 
się godziło przeciw nieprzyjacielowi mówić fałszywe świadectwo, 
bo i tego za rozkazem Boskim miłować mamy. I owszem, 
ponieważ każdy sam sobie niejako bliźnim jest, więc nikomu 
nie godzi sie przeciw samemu sobie świadczyć fałszywie, i któ- 
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rzy tego dopuszczają sie, sami na siebie zmazę sromoty i szka- 
radności kładąc, obrażają nietylko samych siebie ale i Kościół, 
którego są członkami. Tym sposobem szkodza miastu ci, któ- 
rzy samych siebie zabijają, bo tak nąpisał Augustyn święty: 

Anga „Którzy to Przykazanie dobrze rozumieją, nie mogą mniemać, 

Sy. %0 „14 nie zakazano tego, aby kto przeciw sobie fałszywie świad- 
„czył; przeto, iż w tem Przykazaniu one słowa przydano: prze- 
ciw twemu bliźniemu. Lecz niechaj tak żaden nie mniema, 
„żeby dlatego wolnym był od grzechu, gdyby sam przeciwko 
„sobie świadczył fałszywie, ponieważ sposób miłości bliźniego 
„człowiek miłujący bierze sam od siebie, to jest: aby go tak 
„miłował, jak samego siebie. * 


5. Fałszywóm świadectwem nie godzi się przyjaciołom naszym 
pomagać. 

Lecz gdy nam zakazują, abyśmy fałszywóm świadectwem 
nie obrażali bliźniego, niech więc żaden nie mniema, żeby P. 
Bóg pozwalał nam rzecz przeciwną, to jest: aby się godziło, 
źle przysięgając, przyczyniać cokolwiek pożytku temu, który 
nam albo krwią, lub wiarą powinowatym i przyjacielem jest; 
albowiem nikomu pomagać nie mamy kłamstwem, lub próżną 
émut mową, a cóż dopiero złą przysięgą. Przeto Augustyn 6. pisząc 
sea do Krescencyusza o kłamstwie naucza z zdania Apostoła, iż 
kłamstwo wtenczas nawet bywa fałszywem świadectwem, gdy 
kogo nie prawdziwie chwalimy. Wykładając bowiem ono Pawła 
i, iz Św. miejsce: I my znajdujemy się być jałszywemi świadkami, 
jeżeli przeciw Boqu powiadamy świadectwo: iż On wzbudził 
Chrystusa Pana, którego zaiste nie wzbudził, jeżeli umarli nie 
powstają. Fałszywóm (mówi) świadectwem nazywa Apostoł to, 
gdyby o Chrystusie Panu kłamał, chociaż w tój rzeczy, która- 

by czci Jego służyć mogła. 


6. ile złego idzie z takiego fałszywego świadectwa? 


Często zaś to się przytrafia, iż gdy kto życzy jednemu, 
a szkodzi drugiemu, więc sędzia błędu swego ma przyczynę, 
że czasem fałszywóm Świadectwem uwiedziony, przeciwko pra- 
wu za niesprawiedliwością skazać i osądzić musi. Bywa i to 
czasem, że gdy kto dla czyjego fałszywego świadectwa sprawę 
u sądu wygra i żadnój kary za to nie odbierze, natychmiast 
chlubiąc się z niesprawiedliwego zwycięztwa, odważm się prze- 


najmować niesprawiedliwych świadków, aby za ich pomoca 
otrzymał to, co pożąda. I jest to rzecz na świadka ciężka, iż 
go za fałszerza i krzywoprzysiężcę tenże sam, ktorego on złą 
przysięgą wsparł i podniósł, mieć będzie, i sam tóż jeszcze 
przeto, że mu się ona złość dobrze udała, większe codzień 
ćwiczenie bierze i większego zwyczaju w bezbożności i śmia- 
łości nabywa a codzień gorszym staje się. 


7. Grzeszą kłamliwi sędziowie i ci, co się prawując dopuszczają 
kłamstwa. 


Jako więc zakazują świadkom próżnój mowy, kłamstwa 
i krzywoprzysięztwa, tak tóż samo zakazują i tym, którzy w są- 
dzie skarza, którzy na skargę odpór daja, którzy winnych bro- 
nią, którzy na sadzie siedza i jakimkolwiek sposobem do sądu 
należa. Naostatek zakazuje Pan Bóg nietylko w sądzie, lecz 
i oprócz sądu świadectwa każdego, któreby szkodę lub utratę 
bliźniemu przynieść mogło; albowiem w księgach Lewityków, "=" +. 
gdzie te Przykazania są powtórzone, tak jest napisano: Mie 
będziecie kraść, nie bedziecie kłamać, i nie oszuka żaden swego 
bliźniego. W których to słowach bez wątpienia wszelkie kłam- 
stwo Pan Bóg potępia, co jaśnićj wyraża Dawid: Zgubisz "= 5. 
Panie wszystkich, którzy mówią kłamstwa. 


8. Nie godzi się potwarzać i obmawiać. 


Nietylko zaś fałszywe świadectwo tem Przykazaniem za- 
kazane jest, ale i ona bezwstydna chuć i pragnienie naśmiewać 
się lub uwłaczać bliźniemu, z czego wielkie złości pochodza, 
i co gani Pismo Boże. Dawid powiada: że ztakowym nie ja- ma 
dał. A Jakób ś. mówi: Nie uwłoczcie jeden drugiemu bracia 1L 
mot. Złość tego grzechu nietylko z Przykazania poznać może- 
my, ale i z przykładów, których obficie znajdujemy w piśmie 
ów. Aman bowiem tak bardzo był pobudził do gniewu prze- S** 18. 
ciwko żydom króla Aswera, zmyślająćc o nich największe złości, 
iż on wszystkich tego narodu ludzi rozkazał był wybić. Wiele 
jest innych takich przykładów, które wspominając Kapłani, bę- 
dą się starać, aby lud od tak złośliwćj rzeczy odwieść mogli. 


9. Kto jest obmówcą? 


Ażeby moc grzechu, którym uwłaczamy bliźniemu, dosta- 
tecznie poznana była, wiedzieć potrzeba, iż nietylko obraża się 
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dobre ludzkie mniemanie, gdy potwarz na nich wkładamy, ale 
tóż, gdy ich występki słowy wyjawiamy i roznosimy. A jeże- 
liby się kto potajemnie czego takowego dopuścił, coby jego 
sławie, gdyby się dowiedziano, dla ciężkości albo szkaradności 
onego uczynku szkodzić mogło, natychmiast ktoby tę rzecz, 
gdzie, kiedy, przed kim i którym to wiedzieć nie potzeba, 
rozsławił , takiego słusznie obmowcą i złorzecznikiem zowią. 

Lecz między wszystkiemi obmowami nie jest żadna tak 
ciężka jak tych ludzi, którzy Wiarę chrześciańska z jéj Kazno- 
dziejami obmawiaja, tudzież i owych, którzy nauczycielów złych 
nauk i błędów bardzo chwala. 


10. Słuchający potwarzy i plotkarze 


W tój liczbie mieścić należy i tych, którzy z upodoba- 
Mm „a niem słuchają obmowców, albowiem piszą śś. Hieronim i Ber- 
Ber. nard, że nie wiedzieć, co jest potępienia godniejszego, czyli 
ab. x uwłaczać, albo uwłaczającego słuchać? bo nie byłoby obmoweów, 
ad Bus.pdyby nie było słuchających. 
Grzeszą i owi, którzy swą chytrością rozrywają ludzi 
i przeciwko sobie zajątrzają, którzy się w czynieniu niezgody 
kochaja i zmyślonemi powieściami ścisłe przyjacielstwa i to- 
zei warzystwa rozłączają. Ten grzech tak Pan Bóg zakazuje: Nie 
24, 26. bedziesz potwarcą ani podszczuwaczem miedzy ludźmi. Takich 
wielu było między rada króla Saula, którzy pragnienie jego od 
Dawida odwrócić a króla przeciwko niemu pobudzić chcieli. 


Il. Podchlebstwa także zakazane. 


Grzeszą naostatek owi łagodni i podchlebni ludzie, którzy 
łagodnością swą i chwałą zmyślona, wkradają się w uszy i ser- 
ca tym, od których łaski pieniędzy i czci dostępują nazywając 

Isai. 5. (jak mówi Prorok:) zła rzecz dobrą, a dobrą złą, których 
abyśmy odpędzali i odganiali od naszego towarzystwa, upomi- 
Ps. 140 na} Dawid onemi słowy: Skarze mnie Sprawiedliwy w miłości 
i zgromi mnie, lecz olej złośnika niechaj nie ztłuści głowy mo- 
Jéj. Aczkolwiek takowi nie złorzeczą bliźniemu, bardzo jednak 
mu szkodzą; ponieważ chwalac jego występki, przyczynę mu 
dają, aby w onych grzechach trwał, pókiby tylko żył. To zaś 
podchlebstwo cięższe jeszcze jest, którego używają na szkode 
i utratę bliźniego. Tak czynił Saul, gdy chciał aby Dawid od 
rozgniewanych Filistynów był zabity, natychmiast tak mu pod- 
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chlebiał onemi słowy: Oto masz córkę moją starszą Merob, tę " Bee. 
dam tobie za żone, tylko bądź mężem mocnym i wojny pań- 
skie odpruwuj. Tak i żydzi chytrze mówili do Chrystusa: 
Nauczycielu, wiemy że jesteś prawdziwy, i prawdziwie drogiN%, %, 
Bożćj uczysz. Mar. 17. 


12. Podchlebstwo przy chorych szkodliwe. 


Daleko bardzićj jeszcze szkodłiwsza jest mowa onych 
przyjaciół, powinowatych, krewnych, którą czasem podchle- 
biają tym, którzy śmiertelnie będąc chorzy i już prawie ko- 
naja; gdy powiadają choremu, że mu nie nie będzie, że nie 
umrze; gdy każą mu być dobréj i wesołój myśli i od Spo- 
wiedzi go niby od myśli smutnój odwodzą; gdy naostatek 
umysł jego od wszystkiego starania odwracają i od onych rze- 
czy ostatecznych i niebezpiecznych rozmyślania, w których on 
jest natenczas. Przeto strzedz się należy wszelakiego kłam- 
stwa, a najbardziej tego, za któróm wielka szkoda następuje. 


ł3. Grzeszą paszkwilanci, ludzie ze żartu kłamiący i obłudni. 


Ono także matactwo jest pełne bezbożności, gdy kto 
przeciwko wierze albo o wierze mówiąc, kłamstwo powiada. 
Obraża się także Pan Bóg owóm złorzeczeniem i uszczypli- 
wemi przymówkami, które się dzieją przez książki, albo sro- 
motne pisanie i przez inne potwarze takoweż. 

Nadto, dla żartu albo pomocy jakićj, kłamstwem kogo 
oszukać, choćby Żadna ztąd szkoda lub pożytek nie nastąpił, 
bynajmnićj nie przystoi; bo nas Apostoł tak upomina: Zło- Eph. &. 
żywszy kłamstwo, mówcie prawdę. I w takióm żartownóm 
kłamstwie jest wielka skłonność ku częstemu i ciężkiemu kła- 
maniu i z takowych kłamstw żartownych ludzie się mówić 
nieprawdy zwyczają; zkąd o nich takie jest rozumienie, że 
prawdy w sobie nie mają i dlatego, aby powieściom ich wie- 
rzono, często muszą przysięgać. 

Naostatek w pierwszćj części tego Przykazania niepraw- 
dziwe zmyślenie, albo obłudność zakazuje się. A nietylko 
grzóch mają w sobie te rzeczy, które nieprawdziwie albo obłu- 
dnie zmyśliwszy mówimy, ale i te, które czynimy. Bo tak 
słowo, jak uczynki, są niby niejakie znamiona tych rzeczy, 
które każdy ma z swćj myśli, i dlatego Pan często gromiąc 
Faryzeuszów, obłudnymi ich zowie. A na tóm niech dosyć 
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będzie, cośmy o pierwszój części Przykazania tego mówili, 
która się ku zakazaniu ściąga. 


14. Sady chce Bóg mieć sprawiedliwe. 


Teraz wykładać będziemy, co w drugićj części P. Bóg 
przykazuje. Do tego się więc moc i własność Przykazania 
tego Ściaga, aby sprawiedliwe i według prawa sądy bywały; 
i żeby ludzie nie przywłaszczali ich sobie ani na nich gwał- 


Rom.iś.tem zasiadali; albowiem jak pisze Apostoł: nie godzi się cu- 
Aet. T. dzego sługę sądzić, ani też czynić wyrok, rzeczy i sprawy nie 


zrozumiawszy. W czóm oni kapłani i pisarze zakonni grze- 
szyli, którzy Szczepana Św. sądzili. W czóm grzeszyli oni 


Act. 6.Filipensów przełożeni sądowi, o których mówi Apostoł: Ubi- 


wszy nas jawnie niewinnych ludzi, którzy jesteśmy Rzymianie, 
wsadzili do więzienia, a teraz potajemnie wyrzucują nas. Nie- 
chaj więc sędziowie nie potępiają niewinnych, albo tóż bez- 
karnie nie wypuszczają winnych; niechaj przekup, albo łaska, 


Deut. Lniechaj nienawiść lub miłość nic ich nie wzrusza, bo tak Moj- 


żesz onych starców upominał, których był sędziami nad lu- 
dem ustanowił: Sprawiedliwie sądźcie każdego, bądź mieszcza- 
nina, domownika jako i gościa. Nie będziecie mieć żadnej 
różnicy w osobach, tak dobrze wysłuchajcie małego, jak wiel- 
kiego, nie będziecie mieć w:ględu na osobe żadnego; bo jest 


sąd Boży. 


I5. Kiedy urząd o co pyta pozwanego, czy można skłamać ? 


Co się tyczy ludzi winnych, chce Pan Bóg, aby prawdę 
wyznali, gdy sądownie o to pytani będa, albowiem chwały 
i sławy Bożój wyznanie, które czynią, jest świadectwem i nie- 


Joue  jakióm kazaniem według powieści onego sędziego Jozue, który 


upominając Achama ku wyznaniu prawdy tak mówił: Synu 
miły, daj Panu Bogu Żydowskiemu chwałę, 


I6. Co za powinność jest świadków ? 


A iż to Przykazanie osobliwie do świadków należy, więc 
ma pilnie o nich Pleban mówić, bo ta jest Przykazania tego 
moc, iż ono nietylko fałszywe Świadectwo zakazuje, ale tóż 
prawdziwie czynić lub mówić rozkazuje. W rzeczach bowiem 
świeckich wielki jest prawdziwego Świadectwa pożytek, po- 
nieważ jest bardzo wiele rzeczy, o których musielibyśmy nie 
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wiedzieć, gdybyśmy ich przez Świadectwo nie poznali; a za- 
tóm nic nie jest tak potrzebnego, jak prawdziwe świadectwo 
w tych rzeczach, których nie wiemy i których nie wiedzieć 
nie godzi nam się. O czóm jest zdanie Augustyna św.: „Ten, $us, Ii 
który zakrywa prawdę i mówi nieprawdę, winni zostają: on, ° 9P 
iż nie chce być pożytecznym, a ten, iż chce zaszkodzić.“ qnis. 
Grodzi się czasem prawdę zamilczeć, ale nie w sadzie, bo na 
sądzie, gdy sędzia świadka porządnie o co pyta, więc ko- 
niecznie prawda musi być wyjawiona. Gdzie strzedz się świad- 
kom należy, aby się nazbyt na pamięć swa nie spuszczając, 
tego za rzecz pewną nie twierdzili, czego dowodnie nie wiedzą. 


i7. Go za powinność jest rzeczników, prokuratorów ? 


Rzecznicy, prokuratorowie i inni prawni ludzie, radą 
i pomocą wspiórać są powiuni ludzi, zostających w czasach 
potrzebnych i ubogich ratować, nie podejmą się zaś rzeczy 
niesprawiedliwych bronić, ani dla potwarzy lub łakomstwa, 
prawo przedłużać będą. A co się zapłaty dotyczy za ich pracę 
i staranie, to niech sprawiedliwie i przyzwoicie biora. 


18. Obowiązki tych, którzy skarżą. 


A ci, którzy skarżą, albo w sądzie czego żądają, upomnieni 
być mają, aby przywiedzeni miłościa, albo nienawiścią, lub jaka 
chciwościa, niesprawiedliwa swą potwarzą nikomu nie czynili 
trudności. 

Naostatek Pan Bóg to Przykazanie dał wszystkim ludziom Site 
pobożnym, aby w schadzkach i rozmowach swoich zawsze pra- Prawdę 
wde tak, jak rozumieją, mówili, nic takiego nie powiadając, *emó: 
coby dobrój sławie cudzój szkodzić mogło, ani tóż ludziom 
onym, o których rozumieją, że od nich obrażeni i naigrawani 
bywają; ponieważ to przed oczyma mieć mają, iż taka jest 
między niemi wspólność i towarzystwo, aby tegoż ciała człon- 
kami być mogli. 


19. Zkąd chrześcianie poznać moga sprośność kłamstwa? 


Żeby zaś Chrześcianie tém bardziój tego grzóchu, to jest: 
kłamstwa strzegli się, będzie im Pleban pokazywał wielka wy- 
stępku tego szkarądność i nędzę; bo Chrystus Pan powiada: 
że szatan jest ojcem kłamstwa, gdy bowiem przy prawdzie się 7% 8- 
nie został, przeto słusznie kłamcą jest i ojcem kłamstwa. 
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Chcąc jeszcze Pleban ten grzóch z ludzi wykorzenić, 
przywodzić będzie one wszystkie złe przypadki, które za kłam- 
stwem następują. A że ich bardzo wiele jest i trudnoby je 
wyliczyć, źródła tylko niby i początki onych nędz pokaże. 
Najprzód, jak ciężko człowiek płonny i kłamliwy gniewa Pana 
Boga i jak w wielkićj nienawiści zostaje u Niego, z powieści 

Prov: & to Salomona mamy: Sześć (mówi) rzeczy nienawidzi P. Bóg, 
a siódmą się brzydzi dusza Jego. Oczu wyniosłych, języka 
kłamliwego, ręku, które wylewają krew niewinną, serca wymy- 
slającego mysli złosliwe, nogi prędkie na bieżenie do złego, 
fałszywego świadka, który nieprawdę mówi i t. d. Któż więc 
obronić może takiego, który w nienawiści jest u Boga, aby 
ciężkiój kary odnieść nie musiał? 


20. Szkody z kłamstwa dla towarzystwa ludzkiego. 


Potóm, co jest sprosniejszego, albo plugawszego (mówi 
Ja 3 $, Jakób), jako tymże językiem, którym błogosiawimy Boga 
Ojca, ludziom złorzeczyć, którzy są na obraz i podobieństwo 
Boże stworzeni, tak, żeby zródło z tegoż poniku słodką i gorzką 
mydcwałe wodę? Bo który język piórwćj cześć i chwałę Panu 
Bogu dawał, tenże potóm pogardę i sromotę, ile może, wy- 
rządza. Z czego to następuje, iż ludzie kłamłiwi od niebie- 
skiego królestwa odrzuceni bywaja, gdy bowiem Dawid tak P. 
Ps. 114. Boga pytał: Panie, kto będzie mieszkał w przybytku Twoim? 
natychmiast odpowiedział Duch przenajśw.: który mówi prawdę 
w sercu swojem i w języku swym nie uczynił zdrady. 
pom Jest jeszcze w kłamstwie i ta przywara, iż ono się nie- 
przeiacUlEczoną prawie choroba staje; bo gdy ten grzóch, który ludzie 
popełniają, pomawiajac wina fałszywą kogo, albo uwłaczając 
sławie i dobremu mniemaniu bliźniego, nie bywa odpuszczony, 
pókiby potwarca nie uczynił dosyć temu, którego spotwarzył, 
do czego bardzo trudno ludzie przywieść się dają, najprzód 
(jak już powiedzieliśmy) odstraszeni wstydem i niejakićm płon- 
ném o swój zacności rozumieniem; kto się więc w takim grzó- 
chu znajduje, bez watpienia jest mękom piekielnym wiekuistym 
poślubiony. Niech się bowiem żaden nie spodziówa, aby od- 
puszczenie swój potwarzy i obmowy mógł otrzymać, ażby na- 
grodził onemu, którego zacność lub sławę ukrzywdził, czyli to 
w jawnym sadzie, czy w osobności i przy towarzyskiej tylko 
rozmowie. Nadto, bardzo się szóroko ta przywara rozeszła i na 
Oro 
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innych ludzi wylała, tak dalece, że za kłamstwem i próźnością Kam . 
mowy, ustawa tak wiara, jako i prawda, które są mocnemi prawde 
związkami spółeczności ludzkićj, a gdy te zagina, natychmiast 8%" 
łudzie w wielkióm zamięszaniu życia zostawać musza, mało co 
różni od szatanów. 

Będzie więc uczył Pleban, iż się Świegotliwości czyli W460- 
wielomówstwa, strzódz mamy, za któróm ustrzeżeniem i grzó- 9o 
chów innych chronić się możemy i przed kłamstwem wielce 
ostrożni będziemy, od którego wielomowni ludzie ledwo kiedy 
powściągnąć się mogą. 


21. Zbijają się wymówki kłamstwa. 


Naostatek wyrzuci Pleban ten błąd z myśli onych ludzi, 
którzy swą próżna mowę i kłamstwa bronia, przykładem mą- 
drych ludzi, mówiąc, że im przystoi skłamać, gdy tego czas 
jest. Powie im więc to (co jest rzeczą prawdziwą), iż roz- Rom. 2. 
tropność albo rozum cielesny jest śmiercią. Będzie tóż upo- "akam 
mina? swoich słuchaczów, aby w swych trudnościach i uciskach "sze" 
ufali w Panu Bogu, nie uciekając się do sztucznego kłamstwa, **"u 
bo ci, co używają wymówki, łatwo to znać po sobie dają, iż 
więcój w mądrości własnćj ufają, niżeli w nadziei Opatrzności 
Boskićj. 

Tych zaś, którzy przyczynę kłamstwa swego składają na 
onych, od których są kłamstwem zwiedzeni, uczyć potrzeba, 
iż nie godzi się ludziom, aby sami na sobie mścić sie mieli, 
ani złość złością ma być oddawana, ale raczój ma być zwy- 
ciężana w dobroci. A chociażby się tóż tak oddawać godziło,Rom.1ż. 
nikomu to jednak pożytku nie czyni, mścić się z swą szkodą 
własną. I toć jest wielka szkoda, którćj kłamstwem dostępu- 
jemy, słabość i krewkość natury ludzkićj w zachowaniu Przy- 
kazań, ma być leczona wzywaniem pomocy Boskićj, aby ludzie 
krewkości posłuszni nie byli. Owi zaś, którzy się wymawiają 
zwyczajem, upomnieni być mają, jeżeli kłamstwu przywykli, 
aby się starali, jakby zwyczaju przeciwnego, to jest: mówienia 
prawdy nabyli, zwłaszcza, iż ci, którzy ze zwyczaju grzószą, 
większą winę mają, niżeli inni, 


22. Nie godzi się kłamać dlatego, że inni kłamia. 


A że znajdują się drudzy, którzy innych ludzi wymówką 
bronią się, powiadając, iż oni tóż często kłamią i fałszywie 
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przysięgają, przeto tym sposobem mają być z mniemania swego 
wyprowadzeni, że nie trzeba naśladować złych ludzi, ale ich 
gromić i karać należy, jeżeli zaś sami kłamliwi będziemy, 
więc nasza mowa w cudzém karaniu i gromieniu ważna nie 
będzie. Tych znowu, którzy się tak wymawiaja, iż prawdę 
mówiąc, często szkodę ponieśli, okrzyknie Kapłan, powiadając 
im, że to jest skarga na siebie, a nie wymówka, ponieważ ta 
jest chrześciańskiego człowieka powinność, aby raczój szkodę 
cierpiał, niżeli kłamał. 


23. Ani dla śmiechu, ani dla pożytku kłamać się nie godzi. 


Sa jeszcze dwojacy ludzie, którzy się z kłamstwa wy- 
mawiają, jedni powiadają,iż dla śmiechn kłamią, a drudzy, 
iż to dla pożytku czynią, aniby bowiem kupili, ani sprzedali 
dobrze, gdyby nie używali matactwa. Takich ludzi Plebani od 
błędów odwieść powinni, ucząc piórwszych, jak bardzo ten 

Mat.12.grzóch ustawicznym zwyczajem matactwa nietylko mnoży się, 
ale tóż, że z każdego słowa próżnego liczbę Bogu dać muszą. 
Drugich zaś, bardzićj gromić będzie, ponieważ w swojej wy- 
mówce sami na siebie ciężko skarżą, którzy to po sobie znać 

Mat. 6. dają, iż onym słowom Pańskim nie wierzą: Szukajcie najprzód 
królestwa Bożego i sprawiedliwości Jego, a te wszystkie rzeczy 
będą mam przydane. 


O dziewiątćm i dziesiątćm Przykazaniu. 


ROZDZIAŁ X. 


Nie będziesz pożądał domu bliźniego twojego, ani po- 
żądaj żony jego, ani sługi, ani służebnicy, ani wołu, 
ani osła, ani żadnćj rzeczy, które jego są. 


I. Jako w tych dwu ostatnich Przykazaniach zdają się zamykać 
tamte ośm? 


W tych dwóch Przykazaniach (które na ostatku sa po- 
łożone), to najprzód uważać mamy, iż się w nich sposób pra- 


ie 


Á" Gy OOO" = 


wie zawióra, którymby inne Przykazania zachowane być miały. 
Co bowiem w tych słowach rozkazano, do tego się ściaga, iż 
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Kto 


Przyka- 


jeżeliby kto chciał zachować pićrwsze Przykazania zakonne, aie to 
więc ma się o to starać, aby nie pożądał, bo kto nie będzie jule, 
pożądał, ten na swóm dosyć mając, nie będzie cudzego pra- owajo 


gnał i będzie się z cudzych pożytków cieszył, będgfe Pana 
Boga chwalił i wielce Jemu dziękował, będzie święcił Sobotę, 
to jest: wiecznego spoczynku użyje, będzie starszych swych 
miał w uczciwości, naostatek, nie obrazi nikogo ani rzeczą, 
ani słowy, ani żadnym innym sposobem, korzeń bowiem i na- 
sienie wszystkiego złego jest ona zła chciwość, którą ludzie 
będąc zapaleni, do wszystkich złości i występków pędem pra- 
wie ida. To więc uważywszy, będzie i Pleban pilniejszy w na- 
uczaniu tych rzeczy, które powiemy, i lud chrześciański 
ochotniejszy stanie się ku słuchaniu. 


2. Czómże różnią się te dwa Przykazania? 


Chociaż my zaś te dwa Przykazania razem złączyli, 
przeto, iż jednakim sposobem uczyć Pastćrze obojga mogą, 
ponieważ jednaką rzecz zamykają w sobie, Pleban jednak, 
upominając ludzi, może albo razem, albo osobno oneż wykła- 
dać, podług upodobania swego. Lecz gdy dziesięcioro Przy- 
kazań Bożych uczyć zacznie, więc okaże, co jest za różność 
między temi dwoma Przykazaniami i jak się jedna pożądliwość 
dzieli od drugićj, którą to różnicę Augustyn św. tak opisał 
w księgach różnych pytań, na drugie księgi Mojżesza. Jedna 


Aug. 
Baest, 


L la 
Ered. 


bowiem z nich na pożytek patrzy, a druga na TOZKOSZE pożąai- 
i sprośne lubości. Jeżeli tedy kto placu, albo domu pożąda, "eż 
ten się bardzićj o zysk i pożytek, niżeli o rozkosz stara, wojska 


a jeżeli żony cudzój żąda, natychmiast nie na pożytek patrzy, 
lecz pragnieniem do złój rozkoszy pała. 


3. Azaż w szóstóm i siódmóm Przykazaniu nie dosyć wyraźnie 


tego Pan Bóg zakazał ? 


Dla dwojakićj zaś potrzeby Przykazania te są ludziom 
dane, jedna jest: aby szóstego i siódmego Przykazania wy- 
kład mógł się lepiój objaśnić. Chociaż bowiem z przyrodzonego 
rozumu uważali to ludzie, iż, gdy zakazują cudzołóztwa, wten- 
czas i pragnienie cudzój żony używania zakazuje się, bo gdyby 
się godziło pożadać, godziłoby się używać; wielu jednak Ży- 
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dów, grzóchem zaślepionych, nie mogło być przywiedzionych 
do tego, aby wierzyli, że to Pan Bóg zakazał. I owszem, gdy 
już było to prawo Boże dane i gdy go ludzie dobrze znali, 
jednak wiele sie ich znajdowało, którzy w tym błędzie trwali, 
chociaż ich za mistrzów i wykładaczów Zakonu miano. Co się 

Mat. 5.7 onej Chrystusa mowy u Mateusza św. poznać może: Słysze- 
liscie, co było rozkazano starym: Nie będziesz cudzołożył. Ale 
ja wam powiadam ś$c. Druga potrzeba tych Przykazań, iż ta 
niektóre grzóchy rozdzielone i mianowicie są zakazane, które 
tak jasno w szóstóm i siódmóm zakazane nie były. Siódme 
Przykazanie naprzykład (Wie będziesz kradł) zakazało, aby nikt 
nie pożądał cudzych rzeczy niesprawiedliwie, ani ich tóż wy- 
dzierał, to zaś zakazuje, aby tego żadnym sposobem nikt nie 
pożądał, chociażby do tego prawem mógł przyjść, gdy uważy, 
że bliźni szkodę cierpieć musi, gdyby mu to było odjęte. 


4. Jak wielka łaska Boża zamyka się w tem Przykazaniu ? 


Lecz niżeli ku wykładaniu Przykazania tego przystapiemy, 
najprzód Chrześciany uczyć należy, iż to prawo nietylko nas do 
tego prowadzi, abyśmy powściągali nasze chciwości, ale tóż, 
abyśmy wielką łaskę Bożą ku nam poznali. Gdy bowiem pićrw- 
szemi Przykazaniami, niby niejaką strażą Bóg nas obtoczył, 
żeby kto nam, lub rzeczom naszym gwałtu nie czynił, więc 
Przykazanie to dajac, chciał tóż to bardzo dobrze opatrzyć, 
abyśmy chciwościami naszemi sami sobie nie czynili szkody, . 
o która wprawdzie trudnoby nie było, gdyby się nam wszyst- 
kich rzeczy chcieć i żądać godziło. Tóm więc Przykazaniem, 
względem niepożądania daném, raczył Bóg opatrzyć i ono, 
aby strzały chciwości, które nas do wszystkiego złego zwykły 
pobudzać, mocą prawa tego Ściśnione, mnićj nas napastowały, 
i żebyśmy potóm wolni będąe od onćj przykrój żądz namiętno- 
ści. więcój mieli czasu ku wypełnieniu spraw lub powinności 
pobożnych i świętych, które Bogu obowiązani jesteśmy. 


5. Różność między Boskićm i ludzkićm prawem. 

A nietylko tego nas to Przykazanie uczy, ale tóż i ono- 
pokazuje, iż takowe jest prawo Boże, które nietylko w spra- 
wach zewnętrznych, ale tóż w dusznych, czyli wewnętrznych 
zachować mamy; i ta jest różność między Boskićm a ludzkićm 
prawam, iż to na rzeczach tylko zewnetrznych dosyć ma, lecz. 
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ono, ponieważ Pan Bóg na duszę patrzy, dusznóćj zupełnćj 
czystości i całości potrzebuje. Jest tedy prawo Boże jakoby 
zwierciadło niejakie, w którem na przyrodzenia naszego skazę 
patrzymy; przeto mówił Apostół: Nie znałem pożądliwości, Fo" "- 
gdyby mi było nie rzekło prawo: Nie pożądaj. Bo gdy pożą- 
dliwość, to jest: zakał grzóchowy, który początek swój ma 
z grzóchu. ustawicznie w nas tkwi i w nas zostaje, więc ztąd 
poznajemy, Że się w grzóchu rodzimy i dlatego pokornie się 
do Pana Boga uciekamy, który szkaradności grzóchowe sam 
zgładzić może. Mają nadto te Przykazania każde z osobna, 
tę rzecz z innemi Przykazaniami pospolitą, iż częścią zakazują, 
częścią przykazują. 


6. Każdaż pożądliwość jest zła? 


Co się mocy zakazu tyczy, aby podobno kto nie mniemał, **! 5. 
żeby ono pożądanie było niejako występne, które w sobie nie 
. ma grzóchu, jako gdy przeciwko ciału duch pożąda, albo gdy 
na każdy czas usprawiedliwienia Bożego żądamy, czego” Dawid 7 18. 
bardzo pilnie pragnał, więc niech uczy Pleban, co to jest za 
pożądliwość taka, któréj dlatego Przykazania strzódz się mu- 
simy. Wiedzieć przeto mamy, iż pożądliwość jest niejakie pay: 
wzruszenie i niejaka moc umysłu, za którą przywiedzeni lu- "958? 
dzie, onych przyjemnych rzeczy pożądajaą, których nie mają; 
jako zaś niektóre wzruszenia umysłu naszego nie zawsze są 
złe, tak tóż moc pożądania tego nie zawsze za grzéch mieć 
mamy. I tak nie jest zła rzeczą, gdy jedzenia albo picia żą- oiin- 
damy, gdy ciepła pragniemy, kiedy nam zimno, lub chłodu, 5%% 
gdy nam ciepło. Takowa porządna moc pragnienia za wolą bra? 
Bożą jest nam z przyrodzenia dana; lecz dla grzóchów piórw- 
szych rodziców naszych to się stało, iż ono koniec przyro- 
dzenia swego przestępując, tak się bardzo skaziło, że się do 
pożądania tych rzeczy pobudza, które duchowi i rozumowi są 
przeciwne. 


7. Dobrėj pożądliwości jaki pożytek ? 


Przeciwnie zaś ta moe, jeżeli jest mierna i w swym po- 
rządku zostaje, często niemałe pożytki przynosi. Najprzód 
bowiem to czyni, abyśmy się Panu Bogu modlitwami ustawicz- 
nemi modlili i tego nabożnie od Niego prosili, cobyśmy otrzy- 
mać bardzo żądałi; bo modlitwa żądania naszego jest tłómaczóm. 
26* 
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A jeżeliby tój perządnćj i dobrój pragnienia mocy nię było, 
natychmiastby w Kościele Bożym tak wiele modlitw nie było. 
Przytóm i to jeszcze czyni, aby dary Boże wdzięczniejsze nam 
były, bo im większe rzeczy jakićj pragnienie mamy, tóm ona 
milszą i wdzięczniejszą nam jest, gdy jéj dostaniemy. Nadto, 
rozkosz ona, którą z rzeczy pożadanćj czujemy, sprawuje w nas 
to, abyśmy z większóm nabożeństwem Panu Bogu dziękowali. 
Przeto jeżeli się kiedy pożądać godzi, więc musimy to przy- 
znać, iż nie każda moe pożądania jest zakazana. 


8. Które pożądanie Apostoł grzechem zowie? 
Z. A chociaż Paweł św. to pożądanie grzóchem nazwał, 
Gal. 5. jednak tak go mamy rozumieć, jak go Mojżesz wyraził, któ- 
rego on Świadectwo przywodzi, co tóż sam Apostół poznać 
nam daje; albowiem w liście do Galatów pożadaniem go cie- 
lesnóm zowie. W duchu (mówi) chodźcie, a pożądliwości cie- 
lesnych nie popełniajcie. 


9. Jakiej pożądliwości nie zakazuje to Przykazanie? 

Nie zakazują więc onćj przyrodzonćj i miernćj pożądania 
tego mocy, która z obrębów swych nie wychodzi, a jeszcze 
daleko mniój zakazują onćj duchownój i porządnéj chciwości, 
która nas do Żądania tych rzeczy pobudza, co się sprzeciwiają 

Sap. & ciału. Do tój bowiem napomina nas pismo Boże: Pożądajcie 
Eccl.24.mowy mojój. I znowu: Przystąpcie do mnie wszyscy, którzy 
mnie pożądacie, 


10. Jakiej pożądliwości to Przykazanie zakazuje ? 

Nie jest więc zakazana tóm Przykazaniem moe ona po- 
żądania, którój do dobrego i złego możemy używać, ale jest 
zakazane złego pożądania używanie, które cielesną pożądliwo- 
ścią i grzóchowym zakałem zowią. A jeżeli na tę pożądłiwość 
umysł nasz przyzwoli, natychmiast zawsze za grzóch poczytana 
bywa. Tój tedy pożądliwości zakazano tylko, którą cielesną 

Gal: 8.żadzą Apostół zowie, to jest: onój żądzy, przy którój najmnićj 
rozumu nie masz, ani się w tych końcach zawióra, które jój 
Pan Bóg ustanowił. 


li. Po czemże poznać, kiedy ta pożądliwość jest grzechem ? 
Taka pożądliwość jest haniebna, już to ztąd, iż pożąda 
złych rzeczy, jako to: cudzołoztwa, pijaństwa, mężobójstwa 
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i innych bardzo ciężkich złości, o których tak mówi Apostół: 
Nie żądajmy złych rzeczy jak Żydzi oni żądali; już tóż, iż + gor. 
chociażby rzeczy one z przyrodzenia swego złe nie były, może 
być jednak inna przyczyna, dla którój pożądać nam się nie 
godzi, jakie są te, których nam Pan Bóg i Kościół mieć 
albo trzymać zakazuje; bo nam tych rzeczy żądać nie przystoi, 
których się trzymać i używać nie godzi. I takie niegdyś byłyPest. 1. 
w starym Zakonie złoto i srebro, z których lano bożki pogań- 
skie, i które Pan zakazał, aby ich Żaden nie żądał. 

Dlatego zaś tój złój pożądliwości zakazują, iż te rzeczy 
są cudze, których żądamy, jako to: dom, sługa, służebnica, 
rola, żona, wół, osieł i wiele innych takowych, które ponieważ 
sa cudzemi, pożądać nam ich nie dopuszcza prawo Boże 
i chciwość takowych rzeczy jest bardzo złośliwa i za wielki 
grzóch poczytana bywa, gdy ku ich pożądaniu wola nasza 
przystąpi. 


12. Na czómże właściwie zawisł ten grzech? 


Natenczas bowiem własny prawie grzóch staje się i praw- 
dziwie grzószymy, gdy po wzruszeniu złych namiętności umysł 
nasz kocha się w rzeczach niedobrych i onym przyzwala, albo . 
się tóż nie sprzeciwia. Czego św. Jakób ukazując początek "x, » 
grzóchu, temi słowy uczy: każdy kuszony bywa od pożądliwości 
swojej (od rzeczy dobrćj) oderwany, a ku złój przywiedziony, 

a gdy już pocznie pożądliwość, natychmiast grzóch rodzi; grzóch 
zaś gdy będzie wykonany, śmierć rodzi. 


13. Co tedy Pan Bóg w tych ostatnich Przykazaniach rozkazuje? 


Gdy więc prawo Boże zakazuje: Nie będziesz pożądał, 
słowa te tak się rozumieć mają, abyśmy nasze pożądliwości 
od cudzych rzeczy powściągali. Chciwość bowiem rzeczy cu- 
dzych jest wielkie i niezmierne pragnienie, ani się kiedy może 
nasycić, jak napisano jest: Łakomy nie będzie pełen pieniędzy Żel 5 
I Prorok Izajasz o tem mówił: Biada wam, co przyłączacie 
dom do domu, i przykładacie rolę do roli. 


i4. Przez dom co się rozumie? 


Lecz z wykładu słowa każdego z osobna łatwićj szkara- 
dność i wielkość grzóchu tego poznać się może. Przeto będzie 
Pleban uczył, iż przez to słowo dom nietylko miejsce znaczy 
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się, na któróm mieszkamy, ale tóż wszystko dziedzictwo, jak 

Exod Lrozumieć możemy z zwyczaju mówienia pisma św. Tak napi- 
sano w księgach wywodu: Iż Pan Bóg onóm niewiastom Egip- 
skim wybudował domy; co się do tego Ściąga, abyśmy rozu- 
mieli, iż ich majętności Pan Bóg rozmnożył i rozszórzył, 
Uważamy więc z tego wykładu, iż nam jest zakazano tóm 
Przykazaniem, abyśmy chciwie bogactwa nie żądali, ani cudzój 
majętności, cudzój mocy i szlachectwa nie zazdrościli, ale na 
stanie naszym jakibykolwiek on był, bądź niski, bądź wysoki, 
przestawali. Nadto rozumieć tóż mamy, iż nam zakazano czci 
cudzćj pożądać, bo to ku domowi należy, 


15. Wół i osieł co tu znaczy? 


A co dalej w Przykazaniu tóm stoi: ami wołu, ant osła, 
pokazuje, iż nietylko tych rzeczy żądać nie mamy, które są 
wielkie, jako to: doma, szlachectwa i sławy; ponieważ one 
cudze są, ale też i małych jakie sa, czyli Żyjace, czyli nie- 
żyjące rzeczy. 


I6. Sługi cudzego nie mamy pożądać. 


Dalój tak napisano: ani sługi, co rozumieć mamy, tak 
o pojmanych niewolnikach, jako i o sługach drugich, których 
równie iako i innych obcych dóbr, pożadać nie mamy. A ludzi 
wolnych, którzy z dobrćj woli służa, albo umówieni pieniadzmi, 
albo miłością, albo pragnieniem wielkióm przywiedzeni, żadnym 
sposobem nie godzi się ani słowy, ani nadzieją, ani obietni- 
cami, ani darami przekupować, lub przejmować, ażeby onych 
panów opuścili, do których z swój dobrej woli przystąpili; 
i owszem jeżeliby od nich przedtóm odeszli, niżby wytrzymali 
czas, do którego im służbę byli przyrzekli, więc mocą Przy- 
kazania tego upomnieni być mają, aby się koniecznie do nich 
wrócili. 


I7. Rzeczy bliźniego nie mamy żądać. 


A iż wtóm Przykazaniu bliźniego naszego jest wzmianka, 
więc do tego to się ściąga, aby się onych ludzi złość pokazać 
mogła, którzy przyległój roli zwykli pożądać, albo domów 
blizkich, albź innćj rzeczy takowój, któraby niedaleko nich 
była. Sąsiedztwo bowiem, które liczą niby częścią przyjaźni, 


a.” 4, | bb m aś i "FUT — 


407 


z miłości w nienawiść obraca sie, dla złój chciwości lub złego 
pożądania. 


18. Godziż się za słuszne pieniądze kupić co cudzego przedajnego? 
Najmniej jednak nie gwałca ci Przykazania tego, którzy 

te rzeczy chca kupić, albo tóż sprawiedliwie kupuja i płacą, 

które przedają sasiedzi; tak bowiem czyniąc, nietylko bliźniemu 

nie szkodzą, ale go bardzo ratują, ponieważ jemu większy po- 

żytek pieniądze uczynić moga, niż ona rzecz, która przedaje. 


19. Jako mamy rozumieć to następujące Przykazanie: Nie pożadaj 
zony bliżniego twego ? 


Za tém Przykazaniem względem niepożadania rzeczy cu- 
dzój, ono drugie następuje, które nam zakazuje, abyśmy cu- 
dzój żony nie pożądali. Którem Przykazaniem nietylko się ta 
pożadliwość zabrania, za która eudzołożnik cudzéj żony po- 
Żada, ale tóż i ona, która będąc kto zdjęty, pożąda tego, aby 
cudzą żonę w małżeństwo mógł pojąć. Wtenczas bowiem, gdy 
dozwalano listów rozwodnych, łatwo to być mogło, iż która, 
był jeden odrzucił, tę mógł drugi pojąć za żonę. Ale Pan 
zakazał tego, aby ani mężowie tém kuszeni nie byłi, Żeby 
swe żony opuszczać mieli, ani żony tak były trudne i mężom 
- swym nieposłuszne, żeby oni dlatego prawie opuszczać je mu- 
sieli. Lecz teraz to jest grzóch cięższy, gdyż niewiasty choć 
od męża opuszezonćj, drugiemu sie pojąć za żone nie godzi, 
pókiby jej maż nie umarł. Przeto, ktoby cudzćj żony pragnał, 
ten z jednćj chciwości łatwo w druga wpadnie, gdyż albo jéj 
męża śmierci, albo popełnienia cudzołoztwa żadać będzie. Toż 
samo o niewiastach onych rozumieć się może, które z innemi 
są zrękowane, (zaręczone,) albowiem i tych się także pożądać 
nie godzi, gdyż ci, którzy przyrzeczenia takowe łamia, psuja 
wiarę, która jest zwiazkiem najświętszym. 

A jako się tój pożądać nie godzi, która męża innego 
pojęła, tak też nie godzi się żadnym sposobem żądać onćj 
w małżeństwo, która na służbę i na chwałę Boża jest poświęcona. 


20. Grzeszyż ten, kto chce pojać niewiastę rozumiejąc, iż nie 
ma męża? 
A jeżeliby kto niewiastę męża majacą żądał sobie mieć 
za żonę, mniemając, iżby bez męża była, a niechciał jéj mieć 
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małżonka, gdyby wiedział, że ma męża, jak się trafiło Farao- 
Gen. 1%nowi i Abimelechowi, którzy chcieli mieć Sarę za żonę, mnie- 
mając, że męża nie miała i że Abraama siostra a nie żona 
była; więc kto tak myśli, przeciw temu Przykazaniu nie grzószy. 


21. Lekarstwa przeciw pożadliwości. 


Lecz żeby Pleban oznajmił lókarstwa, które ku zgładze- 
niu tego grzóchu chciwości sa bardzo przyzwoite, więc ma 
wykładać Przykazania tego druga własność, która w tóm za- 

Ps. 61. leży, gdyby nam przyrastały bogactwa, abyśmy do nich nie 
przykładali serca, ale dla pobożności i pragnienia ku rzeczom 
niebieskim, żebyśmy do ich wzgardy byli gotowi i z ochota 
wydawali pieniądze, chcąc w niedostatku ludzi ubogich rato- 
wać. A jeżeliby nam majętności nie dostawało, abyśmy ubó- 
stwo skromnie i z weselem ciórpieli; jeżeli więc w rzeczy na- 
szych rozdawaniu szczodrobliwości używać będziemy, natych- 
miast chciwość rzeczy cudzych w sobie ugasimy. O chwałach 
zaś ubóstwa i wzgardzie bogactw, łatwo te może Pleban i w pi- 
śmie św. i w Ojcach śś. zebrać i Chrześcianom powiadać. 

M6. To tóż w tém Przykazaniu nam rozkazano, abyśmy wiel- 
kiém pragnieniem tego żądali, nie co my sami chcemy aby 
tak było, lecz co chce mieć P. Bóg, co w modlitwie Pańskićj 

Woa wykłada się. W tóm zaś najwięcój zależy wola Boża, abyśmy 

leżą niejakim osobliwym sposobem świętemi zostali i nasz umysł 
czysty, zupełny i od wszystkich zmaz niepokalany zachowali, 
i żebyśmy się ćwiczyli w tych sprawach duchownych, które 
się sprzeciwiają zmysłom cielesnym, a uskromiwszy tych zmy- 
słów pożądliwości, za sprawa ducha i rozumu, żebyśmy po- 
stępowali prawą drogą; nadto jeszcze i one zmysły, które 
przyczynę pożadliwościom naszym daja; abyśmy jak najbar- 
dzićj poskramiali. 


22. Go osobliwie mają Chrześcianie uważać, aby się ustrzegli 
chciwości ? 

Ku zagaszeniu zaś tych gorących chciwości wiele po- 
może to, jeżeli sobie przed oczy kłaść będziemy te niepożytki, 
1. które z nich następują. A ten jest pićrwszy, iż w duszy na- 
szój, gdy takowym pożadliwościom jesteśmy posłuszni, wielka 
Rom. 6. moc i siłą grzóchowa panuje; przeto upominał Apostół: Niech 
grzóch nie króluje w ciele waszem śmiertelnóm, abyście pożą- 


dliwościom jego posłuszni być mieli. Bo jako upadają siły 
grzóchowe, gdy się sprzeciwiamy chciwościom, tak przeciwnie, 
gdy się im poddajemy, Pana Boga z królestwa Jego wyga- 
niamy i grzech na miejsce Jego przywodzimy. Drugi niepo- 
żytek, iż od tej pożądliwości niby od jakiego żródła wszystkie 
grzóchy pochodzą, jak Jakób św. uczy. Jan zaś św. mówi: 
Wszystko co jest na świecie, jest pożądliwość ciała i pożądli- 
wość oczu i pycha żywota. Trzeci niepożytek w tém się za- 
myka, iż dobre baczenie ałbo rozsądek naszego rozumu ta- 
kowemi chciwościami zaćmiony bywa; ludzie bowiem ciemno- 
ściami chciwości takowych zaślepieni raniemają, że wszystkie 
rzeczy są uczciwe i zacne, którychkolwiek oni żądają. Nadto, 
słowo Boże taką chciwością bywa zatłumione, które on wielki 


Jas, 1 


Josa. $, 


Oracz, P. Bóg w dusze nasze wszczepił, bo tak u Marka św.”s" 14 


napisano: Drudzy są, którzy bywają zasiani w cierniu, ci są, 
którzy słowo Boże słuchają, lecz nędze Świata tego i omyl- 
ność bogactw i pożądliwości około innych rzeczy zachodzące, 
umarzają słowo, a tak bez pożytku zostaje. 


23. Którzy przeciwko temu Przykazaniu grzeszą ? 

Już zaś tych, którzy nad inne tym grzóchem pożadli- 
wości grzószą, ku zachowaniu Przykazania tego pilnie Pleban 
ma upominać, a ci nie inni są, tylko którzy się w grach nie- 
uczciwych kochaja, albo tóż onych niepomiarkowanie używają; 
także i kupcy, którzy żądają niedostatku w rzeczach, albo dro- 
gości zboża, i jest im to przykro, aby oprócz nich byli inni, 
którzyby przedawali lub kupowali; a to czynia dlatego, żeby 
sami drożój przedać, a tanićj kupić mogli. W czóm tóż jeszcze 
grzeszą i oni, którzy cudzego ubóstwa pragna, żeby albo prze- 
dając, albo kupując, sami zysk mieli. Grzószą tóż żołnierze, 
którzy wojny żadają. aby kraść mogli. Także i lekarze, którzy 
żądają niemocy, i prawnicy, którzy spraw wiele mieć i prawa 
długiego pożądają; i rzemieślnicy, którzy chciwi zysku, ra- 
dziby to widzieli, aby wszystkich rzeczy, których ku żywności 
i odzieniu potrzeba, niedostatek był, żeby ztąd wiele zyskać 
mogli. Nadto i oni ciężko grzószą, którzy eudzćj chwały i czci 
żadaja, uwłaczając sławie bliźniego, a zwłaszcza jeżeliby ci 
ludzie gnuśni i nikczemni byli, którzy do takićj sławy chci- 
wość mają; albowiem sława i cześć jest cnoty i dowcipu, a nie 
gnuśności albo nieumiejętności zapłatą. 


Fremo ana NENTA 


` 410 


CZĘŚĆ CZWARTA. 


ROZDZIAŁ I. 
O Modlitwie, a najprzód o jéj potrzebie. 


l. Jako się Panu Bogu modlić mamy ? 


W powinności i urzędzie pastórskim bardzo jest potrzebna 
do zbawienia ludu wiernego nauka o chrześciańskićj modlitwie, 
którój moc i własność wielu ludziom niewiadoma być musi, 
gdyby jój pobożnie i pilnie Pastórz nie uczył. Przeto Pleban 
o to osobliwie starać się powinien, aby słuchacze pobożni ro- 
zumieć to mogli, o co Pana Boga i jako prosić mają. Bo 
wszystką potrzebę zamyka w sobie ono Boskie opisanie Pa- 
cierza, które Chrystus Pan chciał być wiadome Apostołom, 
a potóm przez nich i przez ich następców wszystkim innym, 
którzyby chrześciańską Wiarę przyjęli. Tego więc Pacierza 
słowa i zdania tak w myśli i w pamięci mieć potrzeba, aby 
nam zawsze na pogotowiu były. Żeby zaś w takióm modleniu 
się wiedzieć mogli Plebani, czegoby wiernych uczniów swych 
nauczać mieli, zaczóm przywiedliśmy tu rzeczy te, które się 
nam stósuwniejsze być zdały, wziawszy je od onych pisarzów, 
których w takićm wykładaniu i naukę i obfitość bardzo chwa- 
limy; bo inne rzeczy, jeżeli będzie potrzeba, z tychże źródeł 
Pastórze czerpać mogą. 


2. Jestże potrzebna modlitwa do zbawienia duszy ? 


Najprzód więc uczyć potrzeba, jako jest potrzebna mo- 
dlitwa, którćj rozkazanie nietylko dła porady ludziom jest 
dane, ale téż moc w sobie przykazania potrzebnego zamyka 
(to jest: nietylko nam radzą modlitwę czynić, ale tóż rozka- 
zują, jako rzecz potrzebną); co Chrystus Pan onemi słowy 

Luc. 8.0znajmił: Potrzeba się zawsze modlić. Tę modlenia się po- 
trzebę i Kościół sam pokazał w owój niby przedmowie Mo- 
dłitwy Pańskićj, mówiąc: Przykazaniem zbawiennóm upomnieni 
i Boskićm postanowieniem wprawieni, śmiemy mówić. A przeto, 
iż ludziom chrześciańskim modlitwa była potrzebna, i był tóż 

Luc. t.sąm Pan od uczniów o to proszony, którzy mówili: Panie, 
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naucz nas modlić się, więc Syn Boży podał im sposób modli- 
twy i uczynił nadzieję, iż te rzeczy mają otrzymać, którychby 
żądali. Sam tóż dał z siebie naukę, albo przykład modlenia 
się, którego nietylko zawsze używał, ale tóż przez noe na 
modlitwie trwał. A nauki około sprawy takowój (to jest: mo- Luc: 6- 
dlitwy). zawsze Apostołowie użyczali tym, którzy Wiarę Chry- a 
stusa przyjmowali. Bo śś. Piotr i Jan bardzo do niéj pilno ^%pomo- 
zachęcają ludzi pobożnych, i Paweł św. mając to w pamięci **«%+" 
dobrój, na wielu miejscach upomina Chrześcianów do téj zba- „wig, 


wiennćj i potrzebnćj modlitwy. w. 


3. Po czómże osobliwie poznać, iż tak nam potrzebna modlitwa? 


Do tego tak nam wiele dóbr i pożytków nie dostaje do 
zachowania ciała i duszy potrzebnych, iż się musimy uciekać 
do modlitwy, jako do jednćj rzeczy ze wszystkich najlepszćj, 
i jako do tłómacza w niedostatku naszym, i do jednacza tych 
rzeczy, których potrzebujemy. Bo kiedy Pan Bóg nikomu nie 
nie powinien, zatóm to być musi, abyśmy od Niego prosili, 
czego nam potrzeba; które to modlitwy dał nam, jakoby na- 
czynie potrzebne do dostapienia tych rzeczy, o które prosimy, 
ponieważ niektóre są takie, że ich bez pomocy Jego uprosić 
nie możemy. 


4. Możeż człowiek innym sposobem jak przez modlitwę w po- 
trzebach swoich ratować się? 


Mają bowiem św. modlitwy onę moc zacną i poważną, 
przez którą najbardziej djabelstwa wypędzone bywają; albo- 
wiem jest niejakie djabelstwo, które wyrzucone być nie może, 
tylko przez post i modlitwy. Przeto ci sami pozbawiają się "at 17. 
onój wielkiój mocy, którąby wielkie i osobliwe dary mogli 
sprawować, którzy się do tego nie przyzwyczajają, ani się 
w tém ćwiczą, aby się nabożnie i pilnie modlili. Bo nietylko 
uczciwój, ale tóż ustawicznój prośby potrzeba, chceszli upro- 
sić, czego pożądasz. Albowiem jako mówi św. Hieronim, tak Az, 
jest napisano: każdemu proszącemu dano będzie; więc jeżeli, "44 
tobie nie dają, dlatego ci nie daja, iż nie prosisz. Proście Za- en.16. 


item, a mezmiecie. 
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ROZDZIAŁ. IT. 


O pożytku modlitwy. 


I. Który jest pierwszy pożytek modlitwy ? 


Ma ta potrzeba bardzo miły pożytek, która daje z siebie 
owoce obfite, które tóż Pastórze dostatecznie od śś. Nauczy- 
cielów brać będa, kiedy będzie ich potrzeba ludziom chrześci- 
ańskim użyczać. My między tak wielką liczba niektóre tylko 
wybrali, co tak o nich rozumiemy, że tym czasom bardzo 
służyć mogą. 

Piórwszy pożytek ten jest, który ztąd bierzemy, iż mo- 
dląc się, cześć Panu Bogu czynimy. Albowiem modlitwa jest 
niejakie nabożeństwa pokazanie, która w piśmie Bożóm wdzięcz- 

Pa. 140. nćj woni jest przyrównana, bo tak mówi Prorok: Niechaj prosto 
idzie do Ciebie modlitwa moja, jako zapalona ofiara, albo ka- 
dzenie, przed oblicznoscią Twoją. Przeto my tym sposobem 
wyznajemy, że Panu Bogu poddani jesteśmy, którego i sami 
znamy, i przed ludźmi wyznawamy być wszystkich rzeczy do- 
brych początkiem; do którego samego oczy obracamy, którego 
samego Obrońcę zdrowia i zbawienia naszego mamy, i do Niego 
się uciekamy. Ten więc pożytek przypominają nam one Pro- 

Pa. 49. rockie słowa: Wzywaj mnie w dzień utrapienia twego, a Ja 
ciebie wyrmę, a ty mnie ezcić będziesz. 


2. Drugi pożytek modlitwy. 


Drugi wielki i wdzięczny pożytek jest ten, iż od Pana 
Boga prośby nasze wysłuchane bywają. Bo jako powiada 
św. Augustyn: „Modlitwa jest kluczem do nieba. Wstępuje 
(mówi) modlitwa, a zstępuje miłosierdzie Boże; chociaż wy- 
soka jest ziemia i niebo wysokie, jednak słyszy Pan Bóg 
język człowieka.* To tedy modlenie się, tak wielka moc i tak 
wielki ma pożytek, iż przez nie dostępujemy darów niebieskich. 
Bo i to sobie upraszamy, aby nam dał Pan Bóg wodza i po- 
mocnika Ducha św., tudzież zachowania Wiary i zdrowia 
i uniknienia mak, i Boskićj pomocy w pokusach, i nad szata- 
nem zwycięztwa dostępujemy. Jest zaprawdę w modlitwie nie- 
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małe osobliwego wesela zgromadzenie; przeto Pan tak mówił: 


Proście, a weźmiecie, aby wesele wasze zupełne było. goan ig 


3. Zawszeż Pan Bóg pobożnych wysłuchiwa ? 


A żadnym sposobem wątpić nie mamy, iż przy takićj mo- 
dlitwie blisko bywa Bóg, i owszem łaską ją swoja uprzedza. 
Co tóż potwierdza wiele świadectw pisma Bożego, które iż nam 
są w pogotowiu, więc je tylko dla przykładu wspomniemy, 
które Izajasz napisał: natenczas (mówi) będziesz mzymał, 1841. 88. 
a Pan ciebie wysłucha, zawołasz, a On odpowie: oto jestem. 
I znowu: stanie się (mówi) to, niżeli będą wołać, ja ich my- s. 66. 
słucham; jeszcze będą mówić, a już usłyszę. Opuścimy zaś 
onych ludzi przykłady, którzy uprosili Pana Boga, w czóm 
chcieli; ponieważ są nieskończone, a nam wiadome. 


4. Czemu nie dostępujemy czasem o co prosimy? 


Ale się czasem zdarza, iż nie otrzymujemy u Pana Boga 
to, o co prosimy; prawda, lecz natenczas P. Bóg najwięcćj 
pożytkowi naszemu folguje, albo dlatego, iż nam innych więk- 
szych dóbr użycza, albo tóż, iż nam to ani jest potrzebne, ani 
pożyteczne, o co prosimy; i owszem jeżeliby to dał, podobnoby 
nam rzeczą próżną i szkodliwą było. Bo św. Augustyn powiada, ug: 
iż Pan Bóg będąc łaskaw na nas, niektórych rzeczy dać nam %3 78r 
nie chce, które zagniewawszy się daje. Czasem się tóż i to 
zdarza, iż tak niedbale prosimy, że ani sami na to uwagi nie 
mamy, co mówimy. Ponieważ zaś modlitwa jest myśli do Boga Modu 
zbliżenie, więc nasz umysł, który w modlitwie prosto do Boga Jest? 
zbliżać się ma, jeżeliby się tułał po świecie, i jeżeliby tóż bez 
wszelkićj pilności i nabożeństwa ladajako modlitwy były mó- 
wione, jakże więc ten próżny dźwięk mówienia chrześciańską 
modlitwą nazwać możemy? Zatóm dziwować się nie potrzeba, 
jeżeli Pan Bóg do woli naszój nie czyni, kiedy i my sami 
przez niedbalstwo i niewiadomość naszój modlitwy, niejako po 
sobie to pokazujemy, iż mieć tego nie chcemy, o co prosimy; 
albo tóż prosimy o te rzeczy, które nam są szkodliwe. 


5. Tym, którzy dobrze proszą, Bóg więcój daje, niżeli żądają. 


Przeciwnie zaś tym, którzy proszą i wiedzą, czego proszą, 
daleko Pan Bóg więcój daje, niżeli od Niego żądali; co i Apo- 
stół przyznaje w liście do Efezów. I pokazało się w onóm syna Tue 15 


W mo- 
dlitwie 
taozy sh 
Wiara, 


marnotrawnego podobieństwie, który tak rozumiał, że mu się 
bardzo dobrze powodzić miało, jeżeliby go był ojciec miał tak 
u siebie, jako najemnego sługę. Nietylko zaś wtenczas, kiedy 
żądamy, ale gdy o czém porządnie myślimy, rozmnaża Pan 
Bóg łaskę swoją już to dostatkiem darów, już tóż prędkićm 
udzieleniem rzeczy proszonćj. Co okazuja pisma Boże, kiedy 


- onych słów używaja: Pożądanie ludzi ubogich Pan Bóg wy- 


słuchał. Albowiem potrzebujących ludzi wewnętrznym i zamil- 
czonym żądzom jakoby zachodzi P. Bóg, ich głosu albo słownej 
prośby nie czekając. 

6. Trzeci pożytek. 


Łączy się tóż do tego ów pożytek, iż modląc się, pomna- 


eżamy i ćwiczemy nasze siły duśzne, a najwięcćj Wiarę. Bo 


jako ci nie dobrze się modlą, którzy nie ufają w Bogu (Jakże, 


Rom.t0.mówi, wzywać tego będą, w którego nie wierzą?), tak tóż 


Chrześcianie, im się pilnićj modlą, tém wiecój i pewnićj sta- 
raniu i Opatrzności Bożćj wierzą, która tego chce osobliwie 
po nas, abyśmy od nićj wszystkiego żądali, odkładając do nićj, 
czegobykolwiek nam potrzeba było. 


Czemuż Pan Bóg wiedząc potrzeby nasze, chce przecież, 
abyśmy go prosili ? 


Mógłby wprawdzie Pan Bóg wszystkich rzeczy dosta- 
tecznie nam użyczać, chociażbyśmy Go ani prosili, ani o tém 
myśleli, jako zwierzętom nierozumnym wszystkich rzeczy do 
życia potrzebnych dodaje, ale On, jako bardzo dobrotliwy Oj- 
ciec, chce tego, aby Go synowie wzywali, chce, abyśmy usta- 
wicznie z nadzieją prosili, prosząc porządnie; chce tóż, dawszy 
nam to, o co się staramy, więcćj codzień swoją ku nam do- 
broć okazać i oświadczyć. 


8. W modlitwie miłość się pomnaża. 


Rozmnaża się tóż miłość w modlitwie, bo znając Onego 
być Dawcą wszystkich dóbr i pożytków naszych, ile może być 
największą miłością Jego kochamy. A jako ci, którzy się ko- 
chają, więcćj się do miłości pobudzają, schodząc i rozmawiając 
z soba, tak tóż ludzie pobożni, im częściój modląc się Panu 
Bogu i łaski Jego wzywając, jakoby się z Nim rozmawiają, 
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tém większóm weselem w każdćj modlitwie zdjęci, bardzićj do 
kochania Jego i chwalenia pobudzeni bywaja. 


9. W pokorze utrzymuje i jest tarczą naprzeciw szatanom. 


Przeto chce, abyśmy się óćwiczyli w tój modlitwie, 
abyśmy, pałając pragnieniem uproszenia tój rzeczy, którój 23- 
damy, tak wielkiego za tą ustawicznością i chciwością pożytku 
dostali, żebyśmy byli godni, którymby dobrodziejstw takowych 
Pan Bóg użyczył, których przedtóm mdły i niepożyteczny umysł 
nasz ogarnąć nie mógł. Nadto chce tóż Pan Bóg, abyśmy to 
(co prawda jest) rozumieć i pokazywać innym mogli, że uczynki 
nasze nic nam zjednać nie moga, jeżelibyśmy od pomocy łaski 
niebieskićj opuszczeni byli, a przeto z wielką pilnością do mo- 
dlitwy udawać się mamy. I ta modlitwa, jakoby zbroja, bardzo 
nam przeciwko natury naszój nieprzyjaciołom pomaga, bo mówi 
é. Hilary: przeciwko szatanowi i zbroi jego, naszych modlitw=: Ear 
dźwiękiem walczyć mamy. 


10. Czwarty pożytek. 


Jeszcze dostajemy onego wielkiego modlitwy pożytku, 
iż będąc do grzóchu i różnych pożądliwości, dla onój słabości 
wrodzonój skłonnemi, dopuszcza nam tego Pan Bóg, abyśmy 
Go myślą naszą pojąć mogli; bo gdy Go prosimy i dary Jego 
chcemy sobie służyć, więc przyjąć musimy wolę niewinności 
(to jest mamy chcieć niewinnemi być) i sami siebie od wszyst- 
kich zmaz oczyścić, wszelkie grzóchy precz odjąwszy. 


li. Modlitwa wstrzymuje gniew Boski. 


Naostatek według słów Hieronima św., modlitwa sprze- 
ciwia się gniewowi Boskiemu. Dlatego do Mojżesza tak mówił Hier-in 
Pan Bóg: puść mnie, gdy Go modlitwami zatrzymywał, kiedy Jorm: 
on lud, który był przewinił, chciał pokarać. Bo nie jest żadna®*°453. 
rzecz, któraby gniew Pana Boga łatwićj ubłagała, albo tóż 
gotowego do karania ludzi grzósznych tak powściągała i od 
gniewu odwodziła, jako są ludzi pobożnych modlitwy. 
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ROZDZIAŁ. III. 


O częściach i stopniach modlitwy. 


1. < których części złożona jest chrześciańska modlitwa? 


Wyłożywszy potrzebę i pożytek chrześciańskićj modlitwy, 
jeszcze wiedzieć mają ludzie, jak wiele i które części w sobie 
ona zamyka. Albowiem, iż do do jćj doskonałości należy, 
Paweł Święty świadczy, który w liście do Tymoteusza upomi- 
nając ludzi do nabożnój i świętój modlitwy, części modlitwy 

1.Tim. pilnie wylicza: Proszę o to pilnie, aby najpiórwej były czy- 
nione prosby, modlitwy, przyczynienia się i dziękowania za 
wszystkich ludzi, Że zaś tych części jest niejaka trudna ró- 
źność, przeto jeżeli będą miarkować Plebani, iż ich wykład 
jest pożyteczny Wiernym, więc niechaj między inszemi nau- 
gpg, CZycielami od &. Hilarego i Augustyna ich wyrozumienia 
auent. zaciągają. 


2. Prośby i dziękczynienia. 


Ale iż osobliwie dwie są części modlitwy, żądanie i dzięk- 
cyynienie, od których, jako od źródła, drugie inne wypływają, 
dlatego ich opuścić nie chcieliśmy. Bo do P. Boga przystę- 
pujemy, abyśmy Jemu cześć i chwałę oddając, albo eo upro- 
sili u Niego, albo za te dobrodziejstwa, których ustawicznie 
z łaski Jego dostępujemy i któremi ozdobieni bywamy, dzię- 
kowali. Obie te częci bardzo nam być potrzebne, oznajmił 

Ps. 49. Pan Bóg przez usta Dawidowe onemi słowy: wzywaj mnie 
w dzień utrapisnia twego, a Ja ciebie wyrmwę, a ty mnie czcić 
będziesz. 

Któż tego nie widzi, jak bardzo potrzebujemy szezodro- 
bliwości i łaski Boskiój, kiedy na wielki niedostatek ludzki 
i na nędzę ich spojrzy? 


` 


3. Boska szczodrobliwość. 


Znowu, *jak bardzo jest skłonna do narodu ludzkiego wola 
Boska i jak bardzo jest hojna szczodrobliwość Jego, wszyscy 
to rozumieja, którzy mają oczy i rozum. Bo gdziekolwiek oczy 
nasze obrócimy i gdziekolwiek myśl naszę nakłonimy, szklni 
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się wszędzie przed nami ona dziwna dobroci i łaskawości Bo- 
skićj światłość. Albowiem co mają ludzie, czegoby z łaski Bo- 
skićj nie otrzymali? A jeżeli wszystko to co mają, są dary Jego 
dobroci, jakże więc wszyscy ile mogą, tak łaskawego Pana 
Boga chwalić, sławić i dziękować Jemu nie muszą? Ale tój 
sprawy obojćj, to jest: i uproszenia czego u P. Boga i Jemu 
dziękowania, stopni jest nie mało, między któremi jeden od 
drugiego wyższy i doskonalszy. Aby więc lud chrześciański nie- 
tylko się modlił, ale téż modlenia się tego dobrze używał, maja 
mu kłaść przed oczy Plebani najeelniejszy i najdoskonalszy 
sposób modlitwy, a do nićj jak najłepićój upominać go będa, 


4. Pierwszy stopień modlitwy, którego sprawiedliwi ludzie używają. 


A któryż jest najlepszy modlitwy sposób i uproszenia 
stopień najwyższy? ten jest, którego pobożni i sprawiedliwi 
ludzie używają, którzy ufając prawdziwój Wiary mocnemu grun- 
towi, przez niektóre myśli bardzo dobre i modlitwy stopnie, 
przychodzą do onego miejsca, z którego nieskończona moc 
Boską, niezmierną łaskę i mądrość uważać mogą; gdzie tóż 
będąc, nabierają wielkićj nadziei, iż to wszystko, o cokolwiek 
wtenczas będa prosić i onéj wielkości dóbr niewypowiedzianych 
dostąpią, które Pan Bóg obiecał dać tym, którzy pomocy 
Boskiój nabożnie i z umysłem pragną io to proszą. Tym więc 
jakoby dwiema skrzydłami dusza w niebo wzniesiona, gorącem 
pragnieniem do Pana Boga przychodzi, którego tóż wielce 
chwali i bardzo Jemu dziękuje, iż od Niego największe do- 
brodziejstwa odebrała. Nadto jeszcze, z wielką skromnością 
i pokora, jako syn jedyny, oznajmuje najmilszemu Ojcu bez- 
piecznie, czegoby jéj było potrzeba. Taki sposób modlitwy 
onem wylewania słowem, pismo Ś. nam wyraża. Bo tak mówi 
Prorok: wylewam przed oblicznością Jego prośbę, i przed Nim sl 
utrapienia moje opowiadam. Które słowa tę moc w sobie za- 
mykają, aby ten, który modlić się chce, nie zamilezał niczego, 
nie zataił tóż niczego, ale wylał wszystko z dobrem ufaniem 
przed Panem Bogiem, jako przed najmilszym Ojcem, ucieka- 
jac się do Niego. Bo nas do tego przywodzi nauka owa nie- 
bieska temi słowy: wylejcie przed Nim serca wasze. I znowu: Ps 61. 
Składaj na Pana Boga twoje staranie. A ten stopień modli- Pe 5t. 
twy ukazuje nam ś. Augustyn, kiedy mówi w książkach, które %5% 
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Enchiridion nazywaja, iż Wiara wierzy, a nadzieja i miłość 
modlą się. 


5. Drugi stopień modlitwy, którego grzeszni używają. 


Drugi stopień jest tych ludzi, którzy śmiertelnemi grze- 
chami będąc obciążeni, jednak ową Wiara, którą umarła ra- 
zywają, chca się w góre podnieść i do Pana Boga przystąpić, 
ale dla sił obumarłych i dla wielkićj słabości Wiary, wysoko 
się od ziemi podnieść nio moga; jednakże wyznawajae swoje 
grzechy i będac ich sumieniem i żałością utrapieni i za one 
pokutujac, z onego bardzo dalekiego miejsca, grzechów swoich 
odpuszczenia i pokoju od Pana Boga pokornie żądają. Tako- 
wych ludzi modlitwa, ma tóż u Boga swoje miejsce, bo ich 
prośby wysłuchane bywają; i owszem takowych ludzi miłosierny 

Mat 11. Pan Bóg z wielką łaskawością wzywa do siebie: Pójdźcie (mó- 

Lue. 18. Wj) wszyscy do mnie, którzy pracujecie i obciążeni Jesteście, 
a ja was ochłodze. Takowy był on jawnogrzesznik, który lubo 
nie śmiał oczów swoich podnieść do nieba, jednak Chrystus 
Pan powiedział, iż wyszedł z Kościoła bardzićj usprawiedli- 
wiony, niż Faryzeusz. 


6. Trzeci stopień, którego używają ci, którzy jeszcze Pana Boga 
nie ze wszystkiem znają. 


Jest jeszcze trzeci stopień i owych ludzi, którzy lubo 
jeszcze Wiary nie mają. jednak kiedy łaska Boska ich malu- 
tką przyrodzenia światłość zapali, tem bardzićj pragną i mają 
chęć do poznania prawdy, o którą tóż pilnie proszą, aby jéj 

Act. 10.nanczeni byli: którzy jeżeli w tój woli swojój trwają, więc 
staraniem ich Pan Bóg z łaski swojój nie gardzi. Co się po- 
twierdziło Korneliusza Setnika przykładem; albowiem żadne- 
mu do łaski Boskićj nie są drzwi zawarte, któryby z pragnie- 
niem jój żądał. 


7. Ostatni stopień onych iudzi, którzy bezpiecznie grzeszą i nie 
żałują za grzechy. 

Ostatni stopień jest tych ludzi, którzy chociaż nietylko 
nie żałują za grzechy i występki, ale tóż złości do złości przy- 
dają, jednak nie wstydzą się często grzechów odpuszczenia od 
Pana Boga prosić, w których jeszcze trwać mają wolę. A ta- 
kowi nie mieliby ani od ludzi tego żadać, aby im odpuścili. 


= 
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Takich modlitwy nie słucha Pan Bóg. bo tak o Antyochu na- 
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pisano: Prosił on złośliwy Pana Bega, od którego miłosier- |: Mach 


dzia nie miał dostąpić. Dlaczego pilnie zachęcać potrzeba 
tych, którzy się w ciężkićj owćj nędzy znajduja, aby odrzu- 
ciwszy wolę grzeszenia, prawdziwie i z serca, do Pana Boga 
nawrócili się. 


ROZDZIAŁ IV. 


O tych rzeczach, których prosić mamy. 


t. © co się godzi Panu Bogu modlić ? 


Ale iż w każdój osobliwie Pacierza prośbie, czego żądać 
mamy a czego się tóż prosić nie godzi, na swojem miejscu 
powiemy: więc tu będzie na tem dosyć, abyśmy ogółem na- 
pomnieli Wiernych, żeby to od Pana Boga prosili, coby rze- 
czą sprawiedliwą i uczciwa było; aby podobno (jeżeliby czego 
żądali inaczój jakby przystało, ) odprawieni owa odpowiedzia 


nie byli: Nie wiecie, o co prosicie. A czegokolwiek słusznie "st t0. 


żądać możemy, o to się nam tóż prosić godzi. Co świadczą 


one wielkie obietnice Pańskie: Cokolwiekbyście chcieli, o to7%::5. 


bedziecie prosić i stanie sie wam. Bo nam wszystko Chrystus 
Pan dać obiecuje. 


2. 0 co najprzód mamy prosić Boga ? 


Zatem pierwsze Żądanie i pragnienie nasze tak mamy 
stosować, aby się do Pana Boga ściągało, który jest najwyż- 
szem dobrem i pragnieniem naszem największem. Potem żądać 
będziemy tego, coby nas z Bogiem najściślćj łączyło ; to zaś 
coby nas od tego oddzielało, albo jaką przyczyna tego rozłą- 
czenia było, od woli i żądzy naszój oddalone być powinno. 
Ztąd poznać możemy, jak i którym sposobem dóbr ałbo darów 
innych, po najwyższem i najdoskonałszem dobru, (to jest: po 
chwale wiecznój) od Pana Boga, jako od Ojca żądać 1 o nie 
Gło prosić mamy. 

in ora ni 27* 


420 


3. 0 dobra doczesne czy się godzi prosić? 


Bo te dobra, które cielesnemi nazywaja i one drugie 
zewnętrzne, jako to: zdrowie, siły, piękność, bogactwa, dosto- 
jeństwa, sława, ponieważ przyczynę dają do grzechu, (zaczem 
tóż dzieje się, iż ich nie ze wszystkiem pobożnie i zbawiennie 
prosić możemy,) więc owa prośba temi granicami zamierzona 
będzie, abyśmy tych dóbr życia naszego dla potrzeby tylko 
prosili, który sposób proszenia do Pana Boga się cały stosuje 
to jest: abyśmy naszę prośbę Panu Bogu w moc oddali. Godzi 
się bowiem o te rzeczy prosić, o które prosił Jakób i Salomon. 

Gen. 28.Bo Jakób tak prosił: Jeżeli mnie dasz chleb do żywności i su- 
Prov.. knie do odzienia, będę Ciebie miał Pana za Boga. A Salamon 
znowu temi słowy: Daj tylko rzeczy żywności mojej potrzebne. 


4. Jaki mamy użytek robić z bogactw, jeśli nam je Bóg użyczył? 


Gdy zaś z łaski Boskićj dostaniemy rzeczy, których ży- 

wność i ubiór nasz potrzebuje, więc nam potrzeba na ono 

t Go Pawła Św. upominanie pamiętać: Którzy kupują, niech tak 
będa, jakoby nic nie mieli, a którzy tego świata używają, ja- 
koby nie używali; albowiem postać tego świata przemija. I zno- 

Pe 6L wy: Bogactwa jeżeliby wam przypłynęły, nie przykładajcie 
serca do nich; których pożytek tylko i używanie jedynie na- 
szem być powinny, i tak jeszcze, abyśmy się z drugiemi 
Male. dzielili podług nauki Boskićj Jeżeliśmy zdrowi, jeżeli mamy 
nasze: dosyć innych zewnętrznych i cielesnych dóbr, więc pamiętajmy, 
ke wrże nam te dlatego dane sa, abyśmy i łatwiój Panu Bogu słu- 
używa Żyć i bliźniemu wszystkich rzeczy takowych użyczać mogli. 


5. Jak mamy prosić o rozum i umiejętność ? 


Rozumu zaś dobra i ozdoby, (w czem się nauki i umie- 
jętności zamykają) prosić się nam nie godzi, tylko pod tym 
warunkiem, jeżeliby nam do chwały Boskićj i naszego zbawie- 
nia pomocne były. Czego zaś koniecznie i bez przydatku albo 
jakićj okoliczności, żądać, szukać i prosić mamy, (jakośmy 
przedtem powiedzieli,) jest chwała Boska, a potem tóż wszy- 
stkie te rzeczy, które nas z owem największem dobrem, to jest 
z P. Bogiem złączyć moga; jako to: Wiara, bojaźń Boża i mi- 
łość, o których szerzój powiemy w wykładaniu części Pacierza. 


ROZDZIAŁ V. 


Za kogo modlić się mamy? 


i. Prosić mamy Pana Boga za wszystkich ludzi. 


Poznawszy więc to, czego prosić mamy, trzeba uczyć 
Wiernych, za kogo się mają modlić. A że zamyka w sobie 
modlitwa prośbę i dziękczynienie, zatem pierwój o prośbie 
powiemy. Mamy więc prosić za wszystkich, nie wyłączając 
albo nieprzyjaźni, albo narodu, albo wiary. Bo chociażby nam 
był kto nieprzyjacielem, albo obcym, albo tóż niewiernym, 
jednak bliźnim naszym jest, którego ponieważ kochać z roz- 
kazania Bożego powinniśmy, więc następuje za tem, Że tóż 
modlitwy, które są częścią miłości, za nich czynić mamy. Bo 
się do tego ściąga owo Pawła śwjętego upominanie: Proszę, " Tim. 
aby modlitwy za wszystkich ludzi były. 

W którćj modlitwie najprzód o to prosić mamy, co 
zbawienie duszne w sobie zamyka a potem, co téż ciału na- 
szemu służy. 


2. Za kogo szczególnićj modlić się należy? 


Powinniśmy zaś tę modlitwę najprzód za duchownych 
Pasterzów czynić, do czego nas przykład Pawła św. zachęca, ot % 
który pisze do Kolosensów, aby się za niego modlili, aby P. 

Bóg otworzył mu drzwi do mówienia; (to jest, aby wolno 
słowo Boskie opowiadać mógł) co też czyni, do Tessalończy- A** 1- 
ków pisząc. Nadto mamy w dziejach Apostolskich, że Kościół 
czynił bez ustania modlitwę za Piotrem. Z czego tóż 6. Bazyli Peg 
w księgach około obyczajów nas upominał: Za tych (mówi) Ag”; 
modlić się mamy, którzy nam sa w słowie prawdy przełożeni. 

Potem za książęta i panów modlić się potrzeba, według7a stany 
zdania tegoż Apostoła; albowiem wszyscy to wiedzą, jak wiel- **- 
kiego pospolitego dobra używamy dla pobożnych i sprawiedli- 
wych panów. Zatem Pana Boga prosić potrzeba, aby ci, którzy 
są nad innemi ludźmi przełożeni, takiemi byli, jakiemi być 
mają. Mamy o tem przykłady świętych ludzi, które nas do 
tego przywodza, abyśmy się za dobremi i pobożnemi modlili. 

Bo i oni potrzebują cudzej modlitwy, co się jednak stało za 
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Boskiem rozporządzeniem, aby się nie wynosili, rozumiejąc, 
że im tóż pomocy innych ludzi potrzeba. 
3. Za prześladowników. 
plaż Nadto kazał się Pan modlić za prześladowników i za 
tych, którzy potwarzaja. 
T A=" Jest tóż to rzeczą wiadomą za Świadectwem Augustyna 


mrasa iż Apostołowie ten zwyczaj podali nam, aby prośby i przy- 
pore. Czyny za temi bywały, którzy nie są w Kościele, żeby ludziom 
veęaP'niewiernym dał Pan Bóg Wiarę, żeby od błędu swego bezbo- 
Za nie. nego byli uwolnieni; aby Zydzi rozpędziwszy owę ciemność 
men myśli swoich, światłość prawdy przyjęli: żeby kacerze, przy- 
wróciwszy się do zdrowego rozumu, w naukach powszechnego 
Kościoła wyćwiczeni byli; żeby odszczepieńcy, którzy byli od- 
stali od obcowania najświętszćj matki naszćj Kościoła Bożego, 
złączyli się potem z nią prawdziwym związkiem miłości. A jak 
wielką moc maja modlitwy nabożnie za takich ludzi uczynione, 
pokazuje się to z wielu przykładów ludzi różnych, których 
wyrwawszy Pan Bóg z mocy ciemności, przenosi codzień 
w królestwo Syna miłości swojćj, i z naczynia gniewu czyni 
miłosierdzia naczynie. W czem watpić żaden nie może, ktoby 


tylko dobrze to rozumiał, iż wiele waży ludzi pobożnych modlitwa. 


4. Za umarłych modlić się mamy. 


Modlitwy zaś, które za umarłych czyniemy, aby od ognia 
czyścowego wolni byli, z Apostolskićj nauki wypłynęły. O czem 
dosyć powiedzieliśmy, kiedyśmy o mszy św. mówili. 


5. Nie pomaga tym cudza modlitwa, którzy grzeszą śmiertelnie. 


Lecz tym, którzy Śmiertelnie grzeszą, bardzo mało mo- 
dlitwy pomagają. Jednak zależy to na chrześciańskićj miłości 
i prosić za niemi, i z płaczem o to się starać, aby im kiedy 
Pana Boga mogli ubłagać. 


6. Co znaczą przekięctwa znajdujace się w piśmie św.? 


Przeklęctwa zaś ludzi świętych, których przeciwko bez- 
bożnym używają, wiemy to z nauki Ojców śś., że albo prze- 
powieści są tych rzeczy, które ich potkać mają, albo są tylko 
przeciwko grzechowi uczynione, aby moe grzechowa zaginęła, 
a ludzie zdrowi zostali. 
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7. Dziękujemy P. Bogu za zwycięztwa świętych. 


W drugićj części modlitwy bardzo Panu Bogu dzięku- 
jemy za Jego Boskie i nieśmiertelne dobrodziejstwa, których 
i zawsze użyczał i jeszcze codzień ludzkiemu użycza rodzajowi. 
A najwięcój tego dziękowania używamy dla wszystkich Świę- 
tych wybranych, w którem osobliwie Pana Boga chwalimy za 
ich zwycięzbwa, które oni z Jego łaski nad wszystkiemi nie- 
przyjacioły i wewnętrznemi i zewnętrznemi odnieśli. 


8. Pozdrowienie Anielskie mówiąc, chwalimy Pana Boga. 


Do tego się ściąga ona pierwsza część Anielskiego po- 
zdrowienia, kiedy go w modlitwach używamy: Zdrowaś Ma- 
ryja łaski pełna, Pan z Tobą, błogosławionaś Ty między 
niewiastami. Bo Pana Boga wielkiemi chwałami, także i dzię- 
kowaniem wielbimy, iż tę najświętsza Pannę wszystkiemi da- 
rami niebieskiemi ozdobił, i tejże Pannie winszujemy osobliwój 
szczęśliwości i z nićj się radujemy. Słusznie więc Kościół Boży 
temu dziękowaniu przydał modlitwę i najświętszój Panny wzy- 
wanie, za którembyśmy się nabożnie i pokornie do Nićj ucie- 
kali, aby nam grzesznym swoja przyczyna P. Boga ubłagała 
i dobra, tak do teraźniejszego, jak i do przyszłego żywota 
potrzebne, otrzymała. Więc my Ewy wygnańcy będąc synowie 
i na tój dolinie łez i płaczu naszego mieszkając, ustawicznie 
Matki miłosierdzia i ludu wiernego Opiekunki wzywać mamy, 
aby się modliła za nami grzesznemi, i mamy od Nićj tą na- 
szą modlitwą ratunku i wspomożenia prosić, o którój żaden 
(chyba złośliwie i bezbożnie) wątpić nie może, iż Ona ma 
i najcelniejsza zasługę u Pana Boga i wielką chęć do rato- 
wania ludzkiego rodzaju. 


ROZDZIAŁ VI. 
Do kogo się modlić mamy? 


l. Komu osobliwie ma się człowiek modlić ? 


Że się Panu Bogu modlić i wzywać Jego Imienia mamy, 


samo to przyrodzenie pokazuje, które jest w umysły ludzkie Ps *% 


http://rcin.org.pl 


424 


kali wszczepione, nietylko pismo Boże, w którym iż tak Pan roz- 


Się Tedj. Kazuje : Wzywaj mnie w dzień utrapienia twojego. Lecz przez 
ca św. Imię Boskie trzy osoby rozumieć mamy. 


2. Godzili się wzywać Świętych ? 


Potóm uciekamy się też do pomocy św. ludzi, którzy 
już w niebie króluja, do których że się modlić mamy, tak to 
jest rzecz pewna w Kościele św., iż ludzie pobożni najmnićj 
w tóm wątpić nie moga. Co ponieważ się osobliwie na swojóm 
miejscu wyłożoło, więc do niego i Plebana i ludzi innych 
odsyłamy. Wszakże aby od nieumiejętnych osób wszystek 
bład był oddalony, trzeba będzie nauczać Wiernych, co jest 
za różność między takióm wzywaniem. 


3. Jednakowoż Bogu się modlimy i Świętym? 


Bo nie jednakim sposobem Boga i Świętych wzywamy. 
Albowiem prosimy Pana Boga, aby On sam darów swoich 
użyczył nam, albo nas od złych przygód wyzwolił ; Świętych 
zaś, ponieważ u P. Boga są w łasce, prosimy o to, aby przy- 
czyną za nami czynili i czego nam potrzeba uprosili. Ztąd 
używamy dwojakiego i różnego sposobu w modlenin się. Do 
Pana Boga bowiem tak właśnie mówimy: Zmiłuj się nad nami. 
Wysłuchaj nas. Do świętego: Módl się za nami. 


4. lak mamy prosić Świętych, aby się litowali nad nami? 


Lubo możemy též innym sposobem prosić Świętych, aby 
się zmiłowali nad nami, bo sa bardzo miłosierni; dlatego 
możemy ich prosić, aby nędzą naszą poruszeni, ratowali nas 
u Boga łaską i przyczyną swoją. Gdzie bardzo się tego strzódz 

sprzed potrzeba, abyśmy komu innemu tój czci nie wyrządzali, która 

mówiac jest Panu Bogu przyzwoita, i owszem kiedy kto przed obrazem 

maz, Jakiego Świętego mówi Pacićrze, więc niechaj tak rozumie, 

romy iż go prosi o to, aby się z nim modlił, i to mu uprosił, co 
się w Pacićrzu zamyka, i aby jego tłómaczem był i za niego 

4poc. 8.p, Boga prosił. Bo nauczył nas św. Jan w objawieniu swo- 
jóm, że Święci za ludzi się modlą. 
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ROZDZIAŁ VII. 


Jakie przygotowanie do modlitwy czynić mamy? 


1. Jakiemi cnotami przyczdobić umysł przed modlitwa? 


Tak jest w piśmie św.: Przed modlitwą przygotuj duszę” ©1. 18. 
twoją i nie bądź, jako on człowiek, który kusi Boga. Albo- 
wiem ten kusi Pana Boga, który dobrze się modląc, źle czyni; e iaa? 
a kiedy z Bogiem się rozmawia, myśl jego od modlitwy się 
wtenczas obłąkawszy, tuła się po świecie. Dlaczego iż na tóm 
wiele zależy, z jakim kto umysłem modli się P. Bogu, więc 
niechaj Plebani podadzą swoim nabożnym słuchaczom spośób 
modlitwy. 

Piórwszy więc będzie stopień do modlitwy, umysł praw- poker 
dziwie pokorny i uniżony; potóm wyznanie grzóchów, a togas: 
aby rozumiał ten, który do Pana Boga chce przystąpić, iż dla "+" 
grzóchów takich nietylko nie jest godzien, aby co u Pana =": 
Boga otrzymał, ale téż jest niegodnym, aby przed obliczność 
Jego z modlitwa swoja mógł przystąpić. A takowe przygoto- 
wanie bardzo często pismo św. wspomina, które tak mówi: 
Wejrzał P. Bog na modlitwę ludzi pokornych, i nie wzgardził?e "1 
prośbami ich. I znowu: Modlitwa tego, który sie upokarza,”** 3% 
obłoki przenika. Lecz mądrym Pastórzom przyjdą na pamięć 
inne niezliczone miejsca takowe, które się zta rzecza zgadzać, 
będą; zatém my ich tu więcćj wspominać nie chcemy bez 
potrzeby. Jednasże tu nie opuścimy onych dwóch przykładów, 

o którycheśmy pierwój wzmiankę uczynili, ponieważ do tych 
rzeczy, o których mówimy, bardzo się stósują. Jest dobrze 
wiadomy wszystkim ów jawnogrzósznik, który z daleka stojąc, 
nie śmiał oczu swoich z ziemi podnieść, Jest tóż wiadoma ję * 
i ona grzószna niewiasta, która żalem wzruszona, łzami swo- 
jemi nogi Chrystusa Pana skropiła. I pokazali obydwa, jak 
bardzo do modlitwy chrześciańskićj pokora pomocną jest. Na- 
stępuje ono utrapienie w rozpamiętywaniu grzechów, albo bo- 
leść niejaka serdeczna, która dlatego mamy, iż żałować za 
grzóchy nie możemy, czego dwojga, albo z tych jednego, jeżeli 
pokutujacy mieć nie będzie, odpuszczenia grzóchów nie uprosi. 
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2. Których grzechów osobliwie strzedz się ma, gdy kto chce 
skutecznie się modlić ? 


A ponieważ są złości niektóre, które najbardzićj prze- 
szkadzają, iż modlitwy naszćj Pan Bóg nie wysłuchiwa, i nie 
daje nam o co Go prosimy, jakie są zabójstwo i gwałt komu 
uczyniony; więc ludzie od okrucieństwa i od gwałtu takiego, 
swoje ręce powściągać mają. O którym grzóchu tak przez 

isa. 1 Izajasza Pan Bóg powiedział: Gdy wyciągniecie do mnie ręce 
wasze, odwrócę oczy moje od was, a gdy pomnażać będziecie 
prośby, nie wysłucham; bo ręce wasze krwi petne są. Potrzeba 
więc wystrzógać się gniówu i nieprzyjaźni, które t6% bardzo 
przeszkadzaja, aby Pan Bóg prośby nasze wysłuchał. O czóm 
ai tak mówi Apostół: chcę, aby sie mężowie modlili na każdóm 
Krzyw. Miejscu, podnosząc czyste ręce bez gniówu i bez kłótni. Potrzeba 
y Fo także obmyślić i to, abyśmy komu nieprzebłagani nie byli 
Muz. | W krzywdach uprosić się nie dali. Bo takiemi będąc, nie 
czać. będziemy mogli do tego P. Boga przywióść, ażeby nam od- 
Mar U puścił. Albowiem sam tak powiedział: kiedy powstaniecie do 
Mat. 6. mod itwy, odpuście jeżeli co przeciw komu macie; a jeżeli nie 
odpuścicie ludziom, ani wam Ojciec wasz nie odpuści grzechów 
ua sim waszych. Jeszcze wystrzógać się mamy, abyśmy nie byli nie- 


eyaié użytemi i nieludzkiemi dla ubogich. Bo powiedziano o takich: 


powin. 


Dwy: który na wołanie ubogiego zutyka ucho swoje, on także będzie 


18. wołał, a nie bedzie wysłuchany. Cóż o pysze powiemy? która 
miem, jak bardzo b. Boga obraża, daje to znać powieść ona: Pan 
Wu, Bóg sprzeciwia się pysznym, n pokornym daje łaskę swoją. 
omy: Co o wzgardzie pisma Bożego? przeciwko którój tak mówi 
1. petr. Salomon: który uchyla uszy swoje, aby Zakonu nie słuchał, 
Prov. -modlitwa Jego bedzie obmierzła. Wszakże to miejsce nie wyłącza 

onego przepraszania, które czynimy za uczynioną krzywdę, 
albo za zabójstwo, albo rozgniewanie, albo nieczułość wzgledem 
ubogich, albo pychę, albo za wzgardę modlitwy Boskiój, albo 
tóż za inne grzóchy, jeżeli odpuszczenia prosimy; to jest, nie 
odrzuca pismo św. onych ludzi, którzy żałując prosza, aby 
im także zdrożności odpuszczone były. 


3. Do modlitwy Wiary potrzeba. 


Jest także do tego myśli naszćj przygotowania potrzebna 
Wiara, którćj jeżelibyśmy nie mieli, więc ani wszechmocność 
-+ M * IJ Faf n Ari 
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najwyższego Ojca naszego poznanaby być mogła, ani Jego 
miłosierdzie, z którego ufność modlacego się początek swój 
bierze, jako sam Pan Chrystus nauczył: Wszystko (mówi) o co- "s": 21- 
kolwiek prosić będziecie w modlitwie, wierząc otrzymacie. O ta- 

kićj Wierze pisze Augustyn św. w kazaniu o słowach Pańskich:g.v8;, 
Jeżeli Wiary nie dostaje, więc zaginęła modlitwa. Dlatego gegen, 
jest to najpiórwszą rzeczą do prawdziwój modlitwy, jak już 
powiedzieliśmy, abyśmy w Wierze mocnemi i statecznemi byli, 

co Apostół przeciwną rzeczą pokazuje: Jakże bedą wzywać 9%. 
tego, w którego nie uwierzyli? Wierzyć zatóm potrzeba, abyśmy 

się mogli modlić, i aby w nas Wiara nie ustawała, która się 
osobliwie modlimy. Wiara bowiem jest, która modlitwy tworzy, 

a modlitwy to sprawują, aby bez wszelkićj wątpliwości sta- 
teczna i mocna była Wiara. Tak upominał św. Ignacy onych Sig z 
ludzi, którzy przychodzili do Boga modlić się: Nie bądź na"! 3er- 
modlitwie watpliwego umysłu. Błogosławiony ten, który nie 
wątpi. Dlaczego na otrzymanie u Boga tego, o co prosimy, 
wiele nam Wiara pomaga i pewna nadzieja uproszenia. To 

tóż przypomina Jakób św.: Niechaj prost w Wierze, najmnićj =°- 
nie watpiąc. 


4. W modlitwie co nam dobrą nadzieję czyni? 


Wiele jest rzeczy, którym w modlitwie ufać mamy. Jest 
najprzód owa dobra i dobrze wiadoma łaska i wola Boska 
ku nam, gdy rozkazuje, abyśmy Go Ojcem nazywali, abyśmy 
sie synami Jego być rozumieli, Jest tóż prawie niezliczona g 
liczba tych, którzy przedtém P. Boga upraszali, jest i On * 
największy Przyczyńca, który przy nas zawsze zostaje Pan 
Chrystus, o którym napisał św. Jan: Jeżeliby kto zgrzeszył, "4" 
mamy rzecznika (przyczyńcę) u Ojca, sprawiedliwego P. Jezusa 
Chrystusa, i On jest ubłaganiem za grzóchy nasze. I znowu 
Paweł św. mówi: Pan Jezus Chrystus, który umarł i owszem "om: 8, 
który zmartwychwstał, który jest na prawicy Bożćj, i który 
tóż wstawia się za nami. I do Tymoteusza pisząc: Jeden jest! "p= 
Bóg i jeden Pośrednik między Bogiem i ludźmi, człowiek Pan 
Jezus Chrystus. I do żydów: Zkąd powinien też we wszystkićm*sy:: * 
być podobnym bracićj, ażeby sie stał miłosiernym i wiernym 
najwyższym Kapłanem do Boga. I lubo my jesteśmy niegodni, 
abyśmy co uprosili, jednak w zacności takowego dobrego tłó- 
macza i Przyczyńcy Chrystusa P. bardzo ufać i spodzićwać 
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się tego mamy, że wszystkiego nam P. Bóg pozwoli, o cokol- 
wiek przez Niego prawdziwie prosić będziemy. 


5. Duch św. sprawcą naszych modlitw. 


Nakoniec początkiem naszćj modlitwy jest Duch Ś., za 
Rom. 8 którym wodzem nasze prośby wysłuchane być muszą. Albo- 
wiem wzięliśmy Ducha przysposobienia za syny Boskie, w któ- 
rym wołamy Abba Ojcze; a ten duch, słabość i nieumiejętność 
naszą w prośbie takowej wspomaga; i owszem Apostół powiada: 

iż On sam prosi za nami niewymownćm wzdychaniem. 


6. Czem się mamy wspomagać w Wierze ? 
Jeżeli zaś kto powatpiówa i czuje się być w Wierze 
Luc. 17. słabym, więc niechaj używa onych słów Apostolskich: Panie 
pomnóż w nas Wiarę. I onych drugich człowieka ślepego: 
Mar. 9. Ratuj Panie, albo wspomóż niedowiarstwo moje. Ale natenczas 
najwięcój mając Wiarę i Nadzieję, wszystkiego, czego żądamy 
od Pana Boga otrzymamy, gdy do Przykazania Boskiego i do 
Jego woli wszystkę naszą myśl, wszystkie sprawy i modlitwy 
Joan. 15nasze stósować będziemy; bo tak Chrystus Pan mówił: Jeżeli 
będziecie mieszkać we mnie, i jeżeli słowa moje trwać w was 
będą, czegokolwiek zechcecie i prosić będziecie, stanie się wam. 
Lubo do tego od P. Boga wszystkich rzeczy uproszenia jest 
najbardzićj potrzebne, (jakośmy wyżćj powiedzieli) zapomnienie 
krzywd, życzliwość i wola dobrze czynienia bliżnim naszym. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Jaki mamy zachować sposób na modlitwie? 


I. Jaki jest najlepszy sposób modlitwy, i co to jest w duchu 
i w prawdzie modlić sie? 


Wiele zależy na tóm, jakim sposobem modlitwy św. 
używać mamy. Bo chociaż modlitwa jest rzecz bardzo dobra, 
jednak jeżeli jój niedobrze będziemy używali, natenczas naj- 
mnićj nam pomocną będzie. Albowiem tego, o co prosimy, 
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nie otrzymujemy częstokroć dlatego, jak mówi Jakób św., że "o 4. 
źle prosimy. Będą więc Plebani uczyć Wiernych, REŻ jest 
najlepszy sposób proszenia, czyli w tajemnój lub jawnćj mo- 
dlitwie; które nauki o modlitwie chrześciańskićj Chrystus Pan 
podał nam i nauczyć nas raczył. Potrzeba się zatóm modlić 4 Ra 
w duchu i prawdzie. Bo niebieski Ojciec takich chce mieć, , 7 ac 
którzyby Go w duchu i prawdzie chwalili. Tym sposobem modli paw- 
się ten człowiek, który wewnętrzną i wielką pilność, a prawie Jonn: a 
umysł zapalony do modlitwy przynosi. Od którćj to duchownój 
prośby nie wyłączamy owój, którą słowy czyniemy, jednakże 
piórwszeństwo dajemy tćj prośbie, która z uprzejmego pochodzi 
umysłu, i która sam Pan Bóg słyszy, który widzi skryte 
myśli ludzkie, chociażby wymówiona słowy nie byłe. Wysłu- + Ree. 
chał wewnętrzne prośby Anny matki Samuelowój, o którćj 
czytamy, że z płaczem się modliła, a wargi się jéj tylko ru- 
szały. Tak tóż modlił się Dawid, bo mowił: Tobie rzekło serce ?®® %8. 
moje i szukała Cię twarz moja. Takowe przykłady znajdą ła- 

two w piśmie św. ci, którzy go czytają. 


2. Pożytek słownej modlitwy. 


Ta zaś słowna modlitwa ma swój własny pożytek i wła- 
sną potrzebę, bo chęć i umysł nas rozżarza i modlącego się 
człowieka nabożeństwo zapala. O czem tak pisał Augustyn ś. są M 
w liście swoim do owéj Pani, którą Probą nazywano: Niekiedy **P: %. 
słowy i znakami innemi sami siebie bardzićj pobudzamy do 
pomnożenia świętego pragnienia. Przymuszani bywamy nie- 
kiedy, dla wielkiego Żądania i nabożeństwa. słowy to wyrazić, 
co myślimy. Bo gdy myśl nasza dla wesela raduje się, ró- 
wnie tóż i język radować się powinien i prawdziwie przystoi 
nam, abyśmy dwojaką owę czynili ofiara, duszy naszćj i ciała. 
Widzimy to z dziejów Apostolskich i wielu miejsc Pawła św., 
że ten był u Apostołów modlenia się sposób. 


3. Modlitwy dwojaki sposób. 


Ale iż jest modlitwy sposób dwojaki, osobliwy i pospolity, 
tedy używamy słownój modlitwy, aby ona wspomagała chęć 
naszą wewnętrzną i pobożność, a w pospolitćj (wspólnój, pu- 
blicznój) zaś, (która jest ustanowiona dla wzbudzenia nabo- 
żeństwa ludu wiernego, pewnych i do tego naznaczonych cza- 
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sów,) żadnym sposobem język, czyli słowne mówienie opu- 
szczone być nie ma, 


4. Modląż się poganie i obłudni ludzie w duchu i w prawdzie? 


Tego zaś zwyczaju modlenia się w duchu, który jest 
przyzwoity dla ludzi chrześciańskich, ludzie niewierni - mieć 
Mat 6i używać nie mogą, o których Chrystus Pan tak mówi: Gdy 
się modlicie, nie mówcież wiele, jako czynią Poganie; bo mnie- 
mają, że w swojem wielomóstwie wysłuchani bedą, a tak nie 
bądźcież tedy im podobni. Albowiem wie Ojciec wasz, czego 
wam potrzeba, pierwej, niżeli Go prosić bedziecie. Lecz gdy 
zakazuje wielomówności, nie gani jednak długie modlenie się, 
wac. A które z wielkiego i długiego serca pragnienia pochodzi, ale tóż 
przykładem swoim nas do niego zachęca; albowiem On sam 
nietylko całe nocy na modlitwie trawił, ale tóż jednę modli- 
twę trzy razy powtarzał. To tylko tu wiedzieć mamy, iż próż- 
nemi słowy Pan Bóg uproszony być nie może. 


5. Modlitwy obłudników Bóg odrzuca. 


Ani się modłą z serca ludzie obłudni, od których towa- 
rzystwa i zwyczaju Pan nas odwodzi i odstrasza temi słowy: 
Mm. 6, Gdy się modlicie, nie bądźcie jako obłudnicy, którzy radzi się 
modlą stojąc w boźnicach i na rogach ulicznych, aby od ludzi 
widziani byli; zaprawdę powiadam wam, odebrali zapłatę 
swoję: Ty zaś, gdy się będziesz modlił, wnijdź do komory two- 
jéj, a zamknąwszy drzwi, módl sie Ojcu twojemu potajemnie, 
a Ojciec twój, który widzi w skrytości, odda tobie. Domek, 
który się tu wspomina, do serca człowieka przyrównać można, 
do którego nie dosyć jest wnijść, ale go tóż zamknąć potrzeba, 
aby co do niego zewnątrz nie wpadło, albo się co w duszę 
jego nie wemkło, czómby szczórość modlitwy zgwałcona być 
mogła. Bo na ten czas Ojciec niebieski, który wszystkich lu- 
dzi serca i pomyślenia skryte bardzo dobrze widzi, prośbie 
proszącego użycza. 


6. Kiedy Pan Bóg nie zaraz wysłucha, mamy zaraz przestać 
modlić się? 
Potrzebuje téż modlitwa ustawiczności, która jak wielką 
moc ma, pokazał sam Syn Boski przykładem owego sędzięgo, 
Łue. 8.który kiedy się ani bał Boga, ani ludzi się wstydził, jednak 
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zwyciężony ustawicznością i pilnością wdowy, prośbę jéj wy- 
słuchał. Dla czego ustawicznie Panu Bogu modlić sie mamy, 
a nie naśladować onych, którzy raz albo dwa modląc się, gdy 
nie otrzymują to, o co proszą, natychmiast ustają w modlitwie. 
Bo w takowój rzeczy żadnego spracowania być nie powinno, 
Czego nas uczy Chrystusa Pana i Apostołów Jego nauka, 
a jeżeliby zaś kiedy woła nasza w tej modlitwie ustała, więc 
prosić mamy Pana Boga, aby nam wytrwania użyczył. 


7. W imię Pana Jezusa prosić mamy. 


Chce tóż jeszcze Syn Boży, abyśmy naszą modlitwę w imię 
Jego do Ojca czynili, ktora za Jego zasługą i za łaską tegoż 
Przyczyńcy, taka będzie moc miała, iż ją Ojciec niebieski wy- 
słucha. Bo tak On mówi u Jana św.: Zaprawdę, zapramdę' ow, (6 
powiadam mam, o co będziecie prosić Ojca w imię moje, da 
mam. Dotychczas nie prosiliscie o nic w imię moje; proście, 
a otrzymacie, aby radość wasza była pełna. I znowu: o co% 
kolwiek Ojca w imię moje prosić będziecie, to uczynię. 


8. Naśladować Świętych mamy w gorącości modlitwy. 


Naśladujmy więc gorącego ducha ludzi świętych, którego 
oni w modlitwie używali, a łączmy dziękowanie z prośbą, Apo- 
stolskim przykładem, którzy ustawicznie ten zwyczaj zacho- 
wali, jako to u Pawła ś. widzieć możemy. 


9. Post i jałmużnę łączmy z modlitwą. 


Przydajmy tóż do modlitwy post i jałmużnę. Albowiem 
post bardzo jest z modlitwa połączony, bo tych, którzy się 
piciem i jedzeniem obciażyli, tak jest myśl ściśniona, iż ani 
na Pana Boga patrzeć, ani o tóm, o czóm jest modlitwa, mogą 
pomyśleć. Następuje jałmużna, która także wielce jest z mo- 
dlitwą złączona, któż bowiem śmiałby powiedzieć, że ma mi- 
łość w sobie, kiedy mając zkąd dobrze czynić temu, który 
z miłosierdzia cudzego żyje, jednak nie dba o bliźniego i brata 
swego? Albo jak ten pomocy Boskićj żadać będzie, który nie 
ma miłości? chyba gdyby natenczas, kiedy Pana Boga o od- 
puszczenie swego grzechu prosi, zaraz tóż i od niego pokornie 
 tój miłości żądał. Dla czego z Boskićj woli stało się, aby 
ludzkie zbawienie tóm lekarstwem trojakióm ratowane być 
mogło. Bo kiedy grzósząc, albo Pana Boga obrażamy, albo 
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bliźnich pokrzywdzamy, albo sobie szkodzimy, tedy przez mo= 
dlitwy święte Boga przepraszamy, jałmużną ludzkie krzywdy 
nadgradzamy, postem własne zmazy życia naszego obmywamy. 
A chociaż każda 2 tych rzeczy osobno do oczyszczenia wszyst- 
kich złości pomaga, jednak właśnie służy i bardzo przystoi 
każdemu z osobna z tych grzóchów, któreśmy teraz wymienili. 


ROZDZIAŁ. IX. 


O początku albo przedmowie Modlitwy Pańskiej. 


Ojcze nasz, któryś jest w Niebiesiech. 


1. Czemu Chrystus Pan chciał, abyśmy zaczynając Pacierz do 


Boga, Ojcem a nie Panem Go nazywali ? 


Ponieważ ten sposób chrześciańskićj modlitwy, która nam 
dał Chrystus Pan, tę ma moc, że pićrwćj, niżeli do modlitwy 
i prośby przystapiemy, pewnych słów zamiast przedmowy uży- 
wać mamy, za którymi nabożnie do Pana Boga przychodząc, 
moglibyśmy to przyjście nasze czynić z większą ufnością; więc 
urząd Pastórski ten będzie, aby takie słowa rozdzielnie i jaśnie 
wyłożył, ażeby lud pobożny ochotnićj do modlitwy przystępo- 
wał, i aby to poznał, że z P. Bogiem, Ojcem naszym, sprawę 
ma. Ta zaś przedmowa, jeżeli na słowa ogladać się będziesz, 
bardzo krótka jest, ale jeżeli rzecz samą uważysz, bardzo jest 
zacna i pełna tajemnic. 

Piórwsze tedy słowo, którego z rozkazania i nauki Bożój 
w tój modlitwie używamy, jest OJCZE. Bo lubo Zbawiciel nasz 
mógł zacząć od innego jakiego słowa tę Boska modlitwę, któ- 
reby więcój w sobie powagi miało, jako to naprzykład Stwo- 
rzycielem albo Panem się nazywając; jednakże opuścił słowa 
takowe, któreby nas mogły zaraz przestraszyć, a położył to, 
które ludziom modlącym i od P. Boga rzeczy jakićj proszą- 
cym, miłość jedna i zaufanie. Albowiem co wdzięczniejszego 
nad imię ojcowskie być może? które łagodność i miłość uprzej- 
mą znaczy. 
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2. Dlaczego nazywamy Boga Ojcem? Pierwsza przyczyna. 


Jakimby zaś sposobem imię Ojca Panu Bogu przystało, 
będzie mógł Pasterz nauczać wiernych ludzi z owych miejse 
albo spraw stworzenia, rządzenia i odkupienia. Bo kiedy Pan 
Bóg człowieka stworzył na obraz swój, którego innym zwie- 
rzętom nie użyczył: więc z tego osobliwego daru, którym 
ozdobił człowieka, słusznie w piśmie Św. wszystkich ludzi 
nietylko wiernych, ale i niewiernych Ojcem jest nazwany. 


3. Przyczyna druga. 


Może tóż brać tego dowód Pastórz do rządzenia rzeczy 
stworzonych, iż obmyślając P. Bóg i radząc ludzki pożytek, 
pokazuje nam ojcowską miłość, niejakim osobliwego starania 
i Opatrzności swojój sposobem. 

Aby zaś w wykładaniu rzeczy tćj Chrześcianie lepićj 
poznać mogli ojcowskie o ludziach Boga staranie, więc po- 
trzeba nieco powiedzieć o straży Św. Aniołów, u których lu- 
dzie zostają w obronie. 


4. Czemu Pan Bóg Aniołom to zlecił, aby nas strzegli ? 


Albowiem z Opatrzności Boskićj jest to zlecono Anio- 
łom, aby ludzkiego narodu strzegli, i każdemu z osobna 
człowiekowi przytomni byli, aby podobno ciężko pokrzywdzony 
nie był. Bo jako rodzice przydają synom stróżów i pomocni- 
ków w złych przygodach, jeżeli w niebezpieczną drogę jechać 
kiedy maja; tak Ojciec niebieski na tój drodze, którą do onéj 
w niebie naznaczonój ojczyzny idziemy, dał każdemu z nas 
Aniołów, których pomoca i pilnością opatrzeni będąc, mogli- 
byśmy się ustrzódz skrycie nam od nieprzyjaciół naszych za- 
stawionych sideł, i owe przeciwko nam straszliwe najazdy 
precz odbić i odpędzić; a takich mając przewodników, prostą 
szli droga, aby podobno jała omyłka od zdradliwego nieprzy- 
jaciela nam nagotowana, nie mogła nas z tćj drogi sprowadzić, 
która prowadzi do nieba. 
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5. Po czemże poznać, jaki pożytek mają ludzie z tój straży 


Anielskiej ? 
Co zaś za pożytek przynosi to staranie Boskie o ludziach 
i ta osobliwa Opatrzność, którój sprawa onym Aniołom jest 
+ «Ti ź s Żywa A= 28 
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zlecona, których między Bogiem i ludźmi natura środkuje, 
może sie pokazać z tych przykładów, których nam obfitość 
poddaje pismo św., i które świadczą, iż częstokroć z łaski 
Bożćj to się stało, że czynili Aniołowie rzeczy dziwne przed 
oczyma ludzkiemi, czóm moglibyśmy być przekonani, że i inne 
takowe niezliczone, których my widzieć nie możemy, z wiel- 
kim naszym pożytkiem sprawują Aniołowie, będąc stróżami 

Tob. 5 zbawienia naszego. Rafał Anioł Tobiasza towarzysz, i od Pana 
Boga wódz jemu na drogę dany, prowadził go i zdrowo przy- 
prowadził; do tego jeszcze bronił, że go owa okrutna nie po- 
Żarła ryba, i pokazał to, jak wielka w jéj watrobie, w sercu 

Tob. 12 żółci była moc; tenże wypędził szatana i uczynił to, ukró- 
ciwszy i związawszy moc jego, aby nie szkodził Tobiaszowi. 

Tob. 6 On: także nauczył tegoż młodzieńca, jakowe jest prawdziwe 
i porządne małżeńskiego prawa używanie. Tenże Ojcu Tobia- 
Szowemu wzrok przywrócił. 


6. Anioł wybawia Piotra św. z wiezienia. 


i RR > Ów także Anioł, który Apostolskiego książęcia Piotra św. 
wybawił, obficie rzeczy doda Pasterzom, aby ludzie pobożni 
nauczeni być mogli o bardzo dziwnym pożytku, którego do- 
stępujemy dla starania i straży Anielskićj; a to gdy okażą 
Plebani, jako Anioł ciemności owego więzienia oświecił i Piotra 
w bok uderzywszy, obudził, i łańcuchy rozwiązał, kajdany ro- 
zerwał, upominając go, aby wstał, a wziąwszy ubiór i odzienia 
swoje, szedł za nim; kiedy także będą uczyć, że tenże Anioł 
bezpiecznie wywiódł Piotra z więzienia przez straż jemu przy- 
daną, i otworzywszy bramę albo wrota, postawił go na bez- 
pieeznóm miejscu. Takowych przykładów, jakośmy już powie- 
dzieli, pełne jest pismo św., z których uczymy się, jak są 
wielkie i częste dobrodziejstwa takowe, które Pan Bóg ludziom 

kuoło. czyni przez tłómaczenie i poselstwo Anielskie; których Anio- 

stzoga łów nietylko dla jakićj pewnćj rzeczy i osobnój poseła tu, ale 

sasen tÉŽ od urodzenia naszego daje nam ich dla obrony naszój, 
i jakoby na straży stawia, która oni z osobna czynią, o ka- 
żdego zbawienie człowieka. Z tej więc pilnój nauki ten wy- 
pływa pożytek, aby tych, którzy słuchaja, myśli podniesione 
i pobudzone były, aby poznać i wysławiać to Boskie o sobie 
staranie i Opatrzność ojcowska mogli. 
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7. Zkądże jeszcze poznać możemy, że P. Bóg ma o Indziach 
szczególniejsze staranie ? 


Będzie zaś na tém miejscu zalecał Pleban i najbardzićj 
wysławiał owe bogactwa Boskiój dla narodu ludzkiego dobroci, 
którego chociażeśmy poczawszy od pićrwszego ojca, który nam 
żywota i grzóchu był początkiem, aż do dnia tego grzechami 
i niezliczonemi złościami gniewali, jednak On nie odwraca od 
nas swojój miłości i onego osobliwego starania o nas czynić ř; Mów 
nie przestaje. A jeżeli kto mniema, iżby On zapomniał o lu- masta- 
dziach, taki bez rozumu jest, a P. Bogu bardzo wielką czyni'edziach 
krzywdę. Gniewa się na Żydów Pan Bóg dla bluźnierstwa tego 
ludu, który mniemał się być z opieki nieba wypuszczonym. 

Bo tak napisano w księgach wywodu: Kusili P. Boga, mówiąc :P=°9411 
Jestże tu P. Bóg między nami, czyli nie? I u Ezechiela Pro- 

roka gniewa się Bóg na tenże lud dlatego, iż on tak mówił: 

Mie widzi nas P. Bóg; opuścił Pan ziemię. Dlatego Chrześci-Fzech8. 
anie mają być temi dowodami od tak złośliwego mniemania 
odwodzeni; aby nie rozumieli, iż to kiedy mogło być, aby 

Pan Bóg zapomniał o ludziach. Tak się skarżył na Pana Boga 

u Izajasza on lud żydowski; a Pan Bóg jednak głupia jego 
skargę łaskawóm podobieństwem zbijał. Bo tak tam jest, mó- 

wili Żydzi: Opuścił nas P. Bóg, i Pan Bóg nas zapomniał, Met 4. 
którym Bóg odpowiedział: Iżałiż może zapomnieć niewiasta 
dziecięcia swego, aby się nie miała zlitować nad synem, któ- 

rego porodziła? A chociażby ona zapomniała, Ja jednak nie 
zadomnę o tobie. Oto na rękach moich wypisałem cię. 


8. Boska miłość ku pierwszym naszym rodzicom już po grzechu. 


Z których miejsc lubo to, co już powiedzieliśmy, jawnie 
się pokazuje, jednak aby ludzie doskonale wiedzieli, że nigdy 
czas taki nie nastąpi, któregoby P. Bóg miał zapomnieć o lu- 
dziach, aby ojcowskićj miłości okazać im nie miał: więc Ple- 
bani okażą to najjaśniejszym ludzi piśrwiastkowych przykła- 
dem, których gdy po przestąpionóm i zgwałconóm Boskióm 
Przykazaniu słyszysz być okrutnie zgromionemi i straszliwym 
wyrokiem przerażonemi: Przeklęta będzie ziemia w dziele tmo- S%3: % 
jem, w pracy będziesz pożywał z niej przez wszystkie dni 
życia twego. Ciernie i oset będzie rodziła tobie, i będziesz jadł 
ziele ziemi, gdy zaś widzisz, jako z Raju oni byli wygnani; 
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a kiedy czytasz, iż dlatego, aby więcćj przywrócenia spodzić- 
wać się nie mogli, we drzwiach onego Raju postawiony był 
Cherubin, trzymajacy obosieczny i ognisty miecz; kiedy także 
poznajesz, że oni wewnętrznemi i zewnętrznemi uciskami ogar- 
nieni byli dla pomsty, którą karał ich P. Bóg za krzywdę 
swoją. Cóż rozumiesż: ałboż tam już prawie nie zginął czło- 
wiek? Alboż nie poznajesz, iż nietylko pomoc Boską utracił, 
ale téż na wszystkie jakiekolwiek uciski wystawiony był? 
Jadnakże w tak wielkich znakach gniewu i pomsty Bożćj, 
zaczęła się niejaka światłość Boskićój ku nam miłości; bo po- 
Gen. $. wiada pismo: że uczynił P. Bóg Adamowi i żonie jego odzienie 
z skórek i przyoblókł ich. Co było wielkim znakiem, że P. Bóg 
nie miał nigdy opuścić ludzi. 


Ibidem. 


9. Boska łaskawość niewyczerpana. 


Także i owo zdanie, iż miłości Bożćj żadna złość ludzka 
Pa. 16. wyczerpnąć nie może, wyraził Dawid onemi słowy: /żaliż Pan 
Bóg w gniewie swoim miłosierdzie swoje zatrzyma? Toż samo 
Babacs.wyłożył Habakuk, tak mówiąc do Pana Boga: kiedy się Panie 
rozgniewasz, na miłosierdzie wspomnisz. Toż samo tak Micheasz 
Mich. objaśnił: Który Bóg jest Tobie podobny? który gładzisz nic- 
prawość, i mijasz grzech ostatków dziedzictwa Tmego; nie 
spusci więcej popędliwości swojej, bo Tym jest, który się kocha 
m miłosierdziu. Ze wszystkióm tak się rzecz ma, kiedy my 
najwięcój mniemamy, iżeśmy już zginęli i Boską utracili po- 
moc, wtenczas Pan Bóg najbardziej z wielkiój dobroci swojój 
szuka nas i stara się o nas; bo zatrzymuje w gniewie swoim 
miecz sprawiedliwości swojćj, i niewyczerpanych skarbów mi- 
łosierdzia wylewać nie przestaje. 


l0. Pan Bóg jest Ojcem naszym dla odkupienia. 


Wielka zatóm moc ma do pokazania osobliwój sprawy 
Boskićj w miłości i utrzymywaniu ludzkiego narodu stworzenie 
i rządzenie; jednakże owa sprawa odkupienia człowieka tak 
te dwa uczynki pióćrwsze przewyższa, iż najłaskawszy Pan Bóg 
i Ojciec nasz tóm trzeciem dobrodziejstwem największą ku 
nam dobroć objaśnił. Dlaczego poda Pleban swoim ducho- 
wnym synom, ustawicznie im przypominając tę największą ku 
nam miłość Boską, aby poznali, iż dlatego, że odkupieni są, 
dziwnym sposobem synami Boskiemi stali się. Bo Jan Ś. mówi: 
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Dał im moc być synami Bożemi, tym, którzy się z Boga ro- 7% 1. 
dzili. Dla czego chrzest, który piórwszym znakiem i upomin- 
kiem mamy odkupienia naszego, Sakramentem odrodzenia na- 
zywają: bo ztamtąd rodzimy się synami Bożemi. Albowiem 

sam Chrystus Pan mówi: Co się narodziło z Ducha, duchem 3. 
Jest. I znowu: Musicie się pomtórnie rodzić. A Piotr Apostół TSR 
tak mówi: Odrodzeni nie z nasienia skazitelnego, ale z nie- 
skazitelnego, przez słowo Boga żywego. 


Il. Przez odkupienie Syna Bożego staliśmy się synami Bożymi. 


Dla tego zatóm tak ważnego odkupienia i Ducha ś. wzie- 
liśmy, i łaski Boskićj dostąpiliśmy; za którym darem stajemy 
się przysposobionymi synami Boskiemi, jak Paweł Apostół do 
Rzymian napisał: Nie mwzięliście powtórnie ducha niewoli ku Pom: 8. 
bojazni, ale mzieliscie ducha przysposobienia za syny, przez 
którego wołamy „Abba“ Ojcze; którego przysposobienia moc 
i skutek Jan św. wykłada tómi słowy: Obaczcie, jaką nam dał * m 
miłość Ojciec, że nazwani jesteśmy synami Bożemi i jesteśmy. 


I2. Cóż powinni Chrześcianie, stawszy się synami Bożymi, za 
takowe dobrodziejstwo Panu Bogu? 


To wyłożywszy mają być Chrześcianie upominani, co tóż 
oni wzajemnie temu najłaskawszemu Ojcu, Panu Bogu po- 
winni sa: aby poznali, jaką miłość i pobożność, jakie posłu- 
szeństwo i chwałę Stworzycielowi, Rządcy i Odkupicielowi 
swemu oddawać mają i z jaką nadzieją i ufnością wzywać Go 
powinni. Ale do nauki nieumiejętnych i naprostowania zdania 
opacznego owych, jeżeli którzy tak roznmieja, iż tylko po- 
myślne rzeczy są tego znakiem pewnym, że Pan Bóg miłość% zie 
swoją ku nam zachowuje, i znowu, iż złe przygody i nieszczę- „ję"ee,. 
ścia, któremi od Pana Boga doświadczani bywamy, są znakiem * „wg, 
nieprzyjaznego ku nam umysłu, i prawie odwróconój od nas *”* 
woli Bożój; więc pokazać potrzeba, kiedy nas ręka Pańska 
dotyka, iż to Pan Bóg sposobem nie czyni nieprzzjacielskim, 
ale że tak nas chłostając, uzdrawia, bo kara od Pana Boga” % 
przypuszczona, jest dla nas lekarstwem. Albowiem karze ludzi 
grzeszących, aby ich ta kara lepszemi poczyniła i aby ich ta 
chłostą mógł od wiecznego wybawić zatracenia. Bo nawiedza ™™ %: 
rózgą nieprawości nasze, i grzechy nasze biczmi, ale miłosier- 
dzia swego nie odejmuje nam. Zatóm potrzeba napomnieć Wier- 
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nych, aby w takowóm karaniu ojcowską Pana Boga miłość 

poznawali i owo w pamięci i ustach mieli, co u Joba naj- 

cierpliwszego napisano jest: On sam zadaje rany, i leczy; 

bije, a ręce Jego uzdramiają; aby tóż używali onych słów, 

Jei r które w osobie ludu żydowskiego Jeremiasz napisał: Pokarałeś 
mnie Panie i myćmiczony jestem, jako cielec nieuskromiony. 
Namróć mnie, a nawrócę się, bo Ty jesteś Pan Bóg mój. Aby 
jeszcze ów Tobiasza przykład stawiali sobie przed oczy, który 
gdy w ślepocie swojój poczuł ojcowską rękę Boską, która go 

Tob. .karała, zawołał: Wysławiam Cię Panie Boże Izraelski, bo Ty 
skarałeś mnie i Tyś mnie uzdrowił. 


Job. 5. 


i3. Pan Bóg o nas nigdy nie zapomina. 


Gdzie bardzo się strzedz potrzeba Wiernym, aby podo- 
bno nie rozumieli, że Pan Bóg nie wie o tem, kiedy jaką 
niepomyślnościa uciśnieni, albo jakim smutkiem przerażeni 

Luc. 2. bywają. Bo tak sam mówi: Włos z waszćj głowy nie zginie. 
~  Iowszem, niech się ona Pańską ciesza powieścią, którą w księ- 
Apoc. Soach objawienia powiedział: Ja tych, których kocham, gromię 
i karzę. Niech powolnemi będą napomnieniu Pawła Ś., które 
Hor I2 napisat w liście do Zydów: Synu mój nie wzgardzaj karania 
Pańskiego, ani ustawaj. gdy będziesz od Niego strofowany. 
Ponieważ kogo Pan kocha, tego karze, a biczuje każdego syna, 
którego przyjmuje. Bo jeżeli was tak nie napomina, więc ro- 
dziliście sie z cudzołoztwa i nie jesteście prawemi synami. 
Mieliśmy ojców ciała naszego, którzy nas ćwiczyli i baliśmy 
się ich; czyliż nie bardzićj bedziemy posłuszni Ojcowi duchów, 

a żyć będziemy? 


Nasz. 


14. Czemu Fana Boga Ojcem naszym zowiemy, a nie swoim 
kazdy z osobna? 

Gdy Ojca wzywamy każdy z osobna i naszym Go nazy- 
wamy, uczy nas to, że z daru i prawa przysposobienia Boskiego 
to koniecznie nastąpić powinno, aby bracią byli wszyscy 

Mat. 5.Chrześcianie i wzajemnie się jako bracia kochali. Wszyscy bo- 
wiem (mówi) bracia jesteście, bo jeden jest Ojciec wasz, który 
jest w niebiesiech. Dlaczego tóż i Apostołowie w listach . swoich 
wszystkich Wiernych bracią nazywają. Z czego to koniecznie 
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wypływać musi, iż temże przysposobieniem Bożem nietylko 

aby wszyscy bracia Chrześcianie byli, i między sobą po bra- 
tersku się kochali; ale iż tóż człowiekiem stał się jedyny Syn 
Boży; więc wszyscy bracia Jego nazywani bywają i takiemi, 

to jest bracią stają się jego. Bo w liście do Żydów tak napi- 

sał Apostoł, kiedy powiadał o Synu Bożym, nie wstydzi się 
nazywać ich bracią, tak mówiąc: Opowiem imie Twoje braciom": 1. 
moim. Co tóż dawno przedtem Dawid o Panu Chrystusie opo- P! 21 
wiedział, I sam Chrystus Pan tak w Ewangelii rzekł do nie- 
wiast: Idźcie t powiedzcie braciom moim, niech idą do Galilei Mat. 38. 
i tam mnie widzieć będą. A wiemy, iż to wtenczas mówił, 
kiedy zmartwychwstawszy nieśmiertelnym był, a to dlatego, 

aby podobno kto nie rozumiał, że takie powinowactwo bra- 
terskie po Jego zmartwychwstaniu i do nieba wstąpieniu ustać 
miało. Bo nietylko powinność i miłość takową nie rozerwało 
zmartwychwstanie Chrystusa Pana, ale iż to wiemy, iż z onój 
majestatu i chwały swojćj stolicy, kiedy o wszystkich ludziach, 
którzy byli na świecie sąd czynić będzie i najmniejszych z Chrze- Vst. 25. 
ścian bracia swojemi nazywać będzie. 


I5. Jakim sposobem Chrześcianie zowią się braćmi Chrystusa? 


Jakby to mogło być, abyśmy braćmi Chrystusa nie byli, Bom 8* 
kiedy współdziedzicami Jego nazywamy się? Albowiem On 
jest pierworodnym i wszystkich rzeczy dziedzicem, a my zro- 
dzeni potem, współdziedzicami Jego, według miary darów=eb". 1. 
niebieskich i według miary miłości, przez którą wydajemy się 
być sługami i pomocnikami Ducha $., za którego sprawa do 
cnoty i do spraw zbawiennych pobudzeni i zagrzani bywamy, 
abyśmy mocno ucierali się dla zbawienia naszego w łasce Jego 
nadzieję mając, a ten bój madrze i statecznie odprawiwszy, 
a przepędziwszy ciag Życia naszego, dostępujemy sprawiedliwćj 
zapłaty, to jest, korony od Ojca niebieskiego tym wszystkim 
zgotowanój, którzyby się w tymże biegu i utarczce ćwiczyli. 
Bo jako Apostoł powiada: Nie jest Pan Bóg niesprawiedliwym=*": 6- 
aby pracy i miłości naszój zapomnieć miał. 


16. Modłtwę chrześciańską rad Pan Bóg widzi. 


Z jaką zaś gorącością to słowo nasz mamy wymawiać pyzy, 
św. Chryzostom pokazał, kiedy powiedział, że Pan Bóg rad™m iF 
Chrześcianina wysłucha, nietylko kiedy się sam za siebie, ale wre 
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tóż, kiedy i za kogo innego modli. Bo modlić się samemu 
za siebie, jest rzecz przyrodzona, ale za drugiego się modlić, 
z łaski Bożój mamy. Modlić się za siebie samego, potrzeba 
nas przymusza, a za kogo innego miłość braterska nas do tego 
przywodzi. Za któremi słowami przydał to: Jest wdzięczniej- 
sza Panu Bogu ta modlitwa, którą braterska zaleca miłość, 
niżeli owa, którą czynić potrzeba przymusza. Przy tćj więc 
zbawiennćj modlitwie, napominać i zachęcać powinien Pleban. 
wszystkich każdego wieku, rodzaju i urzędu, aby pamiętajac 
na tę powszechną braterską powinność, skromnie i po brater- 
sku się obchodzili, i aby się jedni nad drugich hardo nie wy- 
nosili. Bo chociaż w Kościele rozmaite są stany i rozmaite 
urzędy, jednak ona rozmaitość stanów i urzędów, powinności 
i jedności braterskićj nie znosi; jako w ciele człowieka różne 
używanie i rozmaite sprawy członków nie takowego nie czyni, 
dla czegoby ta, albo inna cząstka ciała, imię i urząd członka 
którego utracić miała. 


17. Dlaczego Chrześcianie takim węzłem miłości sa połączeni ? 


Wystaw sobie tego, który jest królewskiej godności. Iża- 
liż ten, (jeżeli Chrześcianinem jest) nie jest bratem tych wszy- 
stkich, którzy w Chrześciańskićj mieszczą się społeczności ? 

zadu I owszem. Ale czemu? albowiem nie masz innego Boga, od 
wszys któregoby się królowie i bogacze rodzili, nad tego, od którego 
fade są ubodzy i ci, którzy żyją pod władzą królewską, lecz jeden 
menta. jeden jest Bóg i Ojciec, Pan wszystkich. Dla czego jedno jest 
szlachectwo duchownego wszystkich ludzi rodzenia, jednaka 
zacność, jednaka świetność rodzaju; ponieważ wszyscy z tegoż 
ducha, z tegoż Sakramentu Wiary, to jest: Chrztu odrodzeni, 
jesteśmy synami Bożemi i dziedzictwa Jego uczestnikami. Nie 
maja innego Chrystusa Pana Boga zacni i bogaci ludzie, a in- 
szego ubodzy i podłejsi; nie używają tóż innych Sakramentów 

i nie inszego dziedzictwa czekają w królestwie niebieskiem. 
Wszyscy bracia jesteśmy, a jak mówi Apostoł do Efezów pi- 
Eph.5.szącz Jesteśmy ezłonkami Ciała Chrystusa Pana z Ciała Jego 
Set Z kości Jego. Co tóż w liście do Galatów tenże Apostoł 
28. znać daje: Wszyscy (mówi) jesteście synami Boskiemi przez 
Wiarę w Chrystusie Jezusie. Którzykolwiek bowiem w Chry- 
stusie ochrzczeui jesteście, oblekliście się w Chrystusa. Nie masz 
różnicy między Errian, a R Ag, sługą albo wolnym, 
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miedzy mężczyzną i niewiastą; albowiem wszyscy jedno jeste- 
ście w Chrystusie Jezusie. Tẹ zaś rzecz pilnie mają roztrząsać 
Pasterze dusz, i powinni rozumnie i roztropnie zabawiać się 


przy tój nauce, albowiem to miejsce niemnićj do posilenia? Me- 


nio- 


i pobudzenia ubogich i podłych ludzi, jako tóż do powścią- "joy 
gnienia i przytłumienia wyniosłości bogatych i możnych słu- „Awoż,, 
żyć może. Aby zaś temu niepożytkowi ludzkiemu mogło się ói oje- 
znaleźć lekarstwo, dlatego często przypominał Apostoł tę mi- 577- 


łość braterska, często ona Chrześciańskie nabijał uszy. 


18. W tém słowie Ojcze, co mają Chrześcianie rozmyślać ? 


Dla czego ty Chrześcianinie, gdy się tak Panu Bogu 
modlić masz, tedy pamiętaj, że jako syn do Ojca i Boga 
twego przychodzisz, dlatego, kiedy zaczynasz modlitwę i te 
słewa Ojcze nasz wymawiasz, więc sobie rozmyślaj, do czego 
cię ta wielka łaska Boska wyniosła, który tobie rozkazał, aże- 
byś się uciekał do Niego, nie powolnie i z bojaźnią, jako gdy 
sługa idzie do Pana, lecz jako do ojca syn wolny i bezpieczny. 

Co pamiętając i rozmyślając, z jaką pilnością i z jakiem na- 
bożeństwem modlić się masz, rozważaj; bo starać się 0 to 
masz, abyś takim się być okazał, jakim być powinien Syn 
Boski, to jest: aby modlitwa i sprawy twoje Boskiego rodzaju 
godne były, którym ciebie najdobrotliwszy Bóg ozdobić raczył. 
Do takićj sprawy Apostoł nas zachęca, kiedy mówi: Bądźcież*a Bpi 
więc naśladowcami Boga, jak synowie najmilsi, aby prawdzi- 
wie o nas można mówić, co tenże Apostoł do Tessalończyków 
napisał: Wszyscy wy synowie światłości i synowie dnia jesteście. „Tę 


Któryś jest w niebie. 


19. Kiedy Pan Bóg jest wszędzie, czemuż mówimy „któryś jest 
w niebie ?* 

Jest to wszystkim wiadomo, którzy dobrze o Bogu są- 
dza, że na każdem miejscu i między wszystkiemi narodami 
Pan Bóg jest. Co nie tak się rozumieć ma, jakoby On na 
części rozdzielouy, w jednćj stronie jedno miejsce, a w innój 
drugie miał i jego bronił. Ponieważ Pan Bóg jest duch i dzie- 
lić się nie może. Któż bowiem Śmiałby Pana Boga, jak gdyby 
w kresie będącego , niejakiem miejscem określić? Kiedy On 
powiada o sobie: Ażakiż Ja nie napełniam nieba i ziemi? Coe 3. 


Ps. 138. 


znowu tak rozumieć mamy, iż Pan Bóg niebo i ziemię, i co- 
kolwiek jest w niebie i na ziemi, władzą i mocą swoją obej- 
muje: nie zaś, żeby On miał sie w miejscu jakowóm zamykać., 
Bo we wszystkich rzeczach jest Pan Bóg, albo ich tworząc, 
albo utworzone zachowując; ani żadna kraina, ani granicami, 
albo opisany, albo tak rozmierzony, jakoby natury i władzy 
swojćj przytomnie wszędzie nie miał mieć. Co Dawid wyraził 
onemi słowy: Jeżeli wstąpie do nieba, Ty jesteś iam. Jednak 
lubo jest Pan Bóg obecny na wszystkich miejscach i przy 
wszystkich rzeczach, żadną granicą nie zamierzony, jakośmy 
już powiedzieli, jednak w piśmie Bożem częstokroć to bywa 
powiadano, iż mieszkanie swoje ma w niebie: co dlatego jak 
widzimy stało się, że nieba, na które patrzemy, są najzna- 
czniejszą częścią Świata i trwają zawsze bez naruszenia, Za- 
eniejsze będąc i moca i wielkością i pieknościa nad inne ciała 
stworzone, pewnemi i ustawicznemi biegami ozdobione. Więc 
aby podniósł Bóg myśli ludzkie do rozmyślania swojćj nie- 
zmiernej wielkości i swojój wspaniałości, która najbardzićj się 
w dziele nieba wydaje, przeto daje świadectwo w piśmie Bo- 
skiem, że w niebie mieszka. Czesto tóż (co jest rzecz pewna) 
to nam oznajmia, iż nie masz Żadnój części Świata, któraby 
obecną Boga naturą i mocą Boża ogarniona nie była. 


20. Go mają ludzie rozmyślać, ydy mówią: „któryś jest w niebie*? 


Col. 5, 
L? 


Lubo w tem rozmyślaniu Wierni nietylko powszechnego 
wszystkich Ojca będa sobie wystawiać obraz, ale tóż i Boga 
królujacego w niebie, aby pamiętali, kiedy się modlić mają, 
iż myśl i serce swoje obracać powinni do nieba; a jako wiele 
im nadziei i ufności Ojcowskie imię przynosi, tak tóż wiele 
niech im przydaje pokory Chrześciańskićj i nabożeństwa owa 
zacna natura i Boski majestat Ojca naszego, który jest w nie- 
bie. Które słowa pokazuja téż modlacym się, o co prosić mają. 
Każda bowiem prośba nasza, która czyniemy, żądając rzeczy 
do życia potrzebnych, jeżeli nie będzie z dobrami niebieskiemi 
złaczona, i do tego nie będzie ściągać końca, daremna jest 
i niegodna Chrześcianina. Dlaczego napominać będą pobożnych 
słuchaczów Plebani o tym sposobie modlitwy, napominanie to 


> swoje potwierdzając Apostoła świadectwem: Jeżeliście współ- 


zmartwychwstali z Chrystusem, wiec onych rzeczy, które są 
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w górze szukajcie, gdzie Chrystus siedzi na prawicy Boskićj; 
co wzgórę jest miłujcie, nie co na ziemi. 


ROZDZIAŁ X. 


O pierwszćj prośbie. 


Święć się imię Twoje. 
l. Czemu prośby nasze poczynamy od tych słów? 


Czego od Pana Boga żądać mamy i jakim to porządkiem 
czynić, Nauczyciel sam i Pan najwyższy okazał nam i rozkazał. 
Bo kiedy modlitwa jest jakoby tłómaczem i posłem pragnienia 
i chęci naszćj, tedy natenczas dobrze i rozumnie prosimy, 
kiedy porządek naszych modlitw idzie za porządkiem tych rze- 
czy, których żądamy. Napomina zaś nas prawdziwa miłość, 
abyśmy wszystek umysł i chęć naszą do Pana Boga obracali; 
który ponieważ jest sam w sobie dobrem największem , więc 
słusznie osobliwsza i najwiekszą miłościa powinien być od nas 
kochanym. Nie może zaś być z serca i jedynie Pan Bóg mi- 
łowanym , jeżeliby cześć i chwała Jego nad inne wszystkie 
stworzone rzeczy przełożona nie była. Albowiem wszystkie 
dobra, tak nasze jako i cudze, i wszystkie inne, którekolwiek 
tem nazwiskiem (to jest dobrami) zowiemy, od Niego pocho- 
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dzące, powinny onemu najwyższemu dobru ustąpić. Przeto aby %68? 
porządkiem szła modlitwa, Zbawiciel nasz tę prośbę o najwyż- przód 


szem dobru chciał mieć pierwszą i zacniejszą między WSZY- shay P 


stkiemi innemi prośbami, ucząc nas, abyśmy pierwćj o te 
rzeczy prosili, które właśnie służą dla chwały Boskiej, niżeli 
o te, których nam, albo każdemu innemu bliźniemu potrzeba; 
i winniśmy samemu Pauu Bogu naszę chęć i pragnienie upro- 
szenia tćj rzeczy, (którćj dostąpić chcemy) oznajmić. Co gdy 
czynić będziemy, zostaniemy przy onéj miłości, która nas uczy 
że Pana Boga więcćj, niżeli nas samych kochać, i najprzód 
o to prosić mamy, cu chcemy, aby Panu Bogu wyrządzano 
było, a potem o to, czego sobie żądamy. 
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2. Ponieważ Boskiej naturze nie może być nic więcćj przydano, 
ani umniejszono, cóż po tem prosić, aby się Imie Jego święciło? 
Ale ponieważ pragnienie i prośba bywa tój rzeczy, której 

nie mamy; ani tóż Bogu, to jest naturze Jego, nic przyczynić 

nie można, albo pomnożyć jaką rzeczą Boskićj istoty, która 
niewypowiedzianym sposobem jest wszelaką napełniona dosko- 
nałościa, rozumieć mamy, że oprócz tego jest jeszcze coś, czego 

od Pana Boga dla tegoż samego Pana Boga prosimy, co do 
powierzchownćj chwały Jego należy, Bo żądamy i prosimy, 
Romes. aby Boskie Imię było norodom wiadomsze; aby się rozszerzyło 
asia Królestwo Jego; aby codzień więcćj było ludzi posłusznych 
nonsuntpanu Bogu, które to trzy rzeczy: Imię, Królestwo, posłuszeń- 
walla stwo, nie są ani zależą w onem wewnętrznem dobru Boskiem, 


Deo, 


sod ex- i i i 
idee. Ale się zewnętrznie biorą. 


3. Czegóż nas Chrystus P. naucza w tej pierwszój prośbie ? 


Wszakże aby się lepićj rozumieć mogło, jaką moc i wła- 
dzę zamykają w sobie te prośby, będzie to należało do Paste- 
rza, aby upomniał Wiernych, iż one słowa: Jako w niebie. 
tak i na ziemi, osobliwie do tych trzech pierwszych próśb 
ściągać się moga; a to tym sposobem; Święć się Imię Twoje 
jako w niebie tak tna ziemi. Także: Przyjdź Królestwo Twoje 
jako w niebie tak i na ziemi. Tymże sposobem: Bądź wola 
Twoja, jako w niebie tak i na ziemi. 

us Gdy zaś prosimy, aby się Święciło Imię Boskie: tedy 
świe to rozumiemy, aby się rozmnożyła światobliwość i chwała Bo- 


sia Imię 

roje skiego Imienia. Na którem miejscu będzie uważał Pleban, 

wnis- j pobożnych nauczał słuchaczów swoich, iż tego Zbawiciel nie 
mówi, aby Jego Imię tym sposobem święcone być miało na 
ziemi, którem jest święcone w niebie, to jest: aby wielkością 
świetności to święcenie Imienia Boskiego na ziemi rownało 
się onemu niebieskiemu święceniu, bo to żadnym sposobem 
być nie może; lecz aby się to Święcenie działo z miłości 
i z wewnętrznój chuci dnsznćj. 


4. Jak może Imię Boskie, święte przez się, od nas być święcone? 


A chociaż to jest rzecz prawdziwa, iż Imię Boskie samo 
przez się nie potrzebuje tego Święcenia, gdyż i Święte i stra- 
Ps. 110. szliwe jest, jako i sam P. Bóg jest Świętym z natury swojćj 
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własnej, ani Mu przydana być może żadna świętość, którójby 
On od wieków nie miał; jednakże ponieważ na ziemi mniejszą 
Mu cześć wyrządzają, jakby przystało, a czasem złorzeczeń- 
stwy i nieprzystojnemi słowy znieważane bywa, więc dla tego 
żądamy i prosimy, aby chwaleniem, czcią i sławą to Imię 
ogłaszane było; biorąc przykład z onćj chwały, czci i uszano- 
wania, które Mu w niebie oddaja, to jest: aby ta cześć i chwała 
w myśli naszćj, sercu i w ustach była, abyśmy wszelaka czcią 
i wewnętrzną i powićrzchowną chwalili Go wszelkićm uszano- 
waniem Pana Boga wysokiego, pięknego i chwalebnego wyno- 
sili na wzór obywatelów niebieskich. Bo jako niebianie jedno- 
stajnie, wielką chwałą i opiówaniem wysławiają Pana Boga, 
taki my prosimy, aby toż działo się na ziemi, i aby wszystkie 
narody poznały P. Boga, chwaliły i szanowały; aby nie było 
żsdnych ludzi takowych. którzyby chrześciańsktćj Wiary przy- 
jać nie mieli, ale aby sami poświęcając się P. Bogu wierzyli, 
że z Niego wszystko źródło świątobliwości pochodzi, i że nie 
nie masz czystego albo świętego, coby od świętości Boskiego 
Imienia nie pochodziło. 
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5. Jak się to stać może, aby Imię Boskie poganom stało się 


świetem ? 


Świadczy bowiem Apostół: że oczyszczony jest Kościół Eoh. 5, 


obmyciem wody w słowie żywota. A to słowo żywota, znaczy 
Imię Ojca, i Syna, i Ducha św., któróm chrzczeni i poświę- 
cani bywamy. Więc ponieważ człowiek żaden ani oczyszczony 
ani ocalony być nie może, nad którymby Imię Boskie wzy- 
wane nie było, tedy żądamy i tego prosimy od Boga, aby 
cały naród ludzki pominąwszy nieczyste niedowiarstwa ciem- 
ności, i Boskićj światłości promieniem oświócony będac, tak 
moc Imienia tego poznał, aby w nióm prawdziwćj świątobli- 
wości sznkał, a przyjmując Sakrament Chrztu św. z ręki sa- 
mego Pana Boga w Imię świętój i nierozdzielnćj Trójcy, do- 
skonałćj dostąpił świątobliwości. 


6. Prosimy także, aby grzeszni ludzie poprzestali grzeszyć. 


To zaś żądanie i prośba naszą niemnićj się stosuje do 
tych ludzi, którzy grzechami i złościami zmazani, czystą i zu- 
pełną Chrztu św. całość i niewinności sukienkę utracili. Dla- 
czego stało się, iż w onych nędznikach powtóre duch nieczy- 
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Jac. 1. 
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sty mieszkanie swoje założył. Žaądamy więc i prosimy Pana 
Boga, aby t6ż w nich święciło się Imię Jego, aby przyszedł- 
szy do rozumu dobrego, dostapili pierwszój Świątobliwości 
przez Sakrament Pokuty, i stali się świętóm i czystóm mie- 
szkaniem Boskióm. 


7. Prosimy, aby wszyscy Panu Bogu służyli. 


Prosimy nakoniec, aby P. Bóg swoją świątobliwościa 
wszystkich ludzi oświecił, aby mogli widzieć, że każdy datek 
najlepszy, i każdy dar doskonały zsiępujący od Ojca światłości 
nam z łaski Boskiej dany bywa; abyśmy mierność, sprawie- 
dliwość, życie, zbawienie, nakoniec wszystkie tak duszne, jako 
i cielesne, tak powiórzchowne do naszego Życia służące, jako 
i zbawienne dobra przywłaszczali Jemu samemu, od którego 


Dominijąko opowiada Kościół, wszystkie dobra pochodzą. Jeżeli co 


pom 
Pascha. 


słońce swoją światłością, jeżeli inne płanety biegiem swoim 
i ruszaniem się, pomagają ludzkiemu rodzajowi, jeżeli żyjemy 
tém powietrzem, które nas otacza, jeżeli ziemia obfitościa 
zboża i innych pożytków życie wszystkich utrzymuje; jeżeli 
za staraniem urzędów pokoju zażywamy; tedy tych jako i tego 
rodzaju innych niezliczonych dóbr, użycza nam niezmierną 
dobroć Boska. I owszem owe rzeczy stworzone, które mędr- 
cowie wtóremi przyczynami, to jest: Causas secundas nazy- 
wają, rozumieć tak mamy, iż niektóre z nich dziwnym sposo- 
bem uczynione i na nasz pożytek przystósowane są ręką Bo- 
ską, któremi nam dobra swoje rozdaje, i daleko a obszernie 
wylewa. 


8. Kościół św. w uszanowaniu mieć powinniśmy. 


Co zaś najbardzićj rzecz zawiera w tój modlitwie, jest 
to: aby wszyscy uznawali i szanowali najśw. Jezusa Chry- 
stusa oblubienicę i matkę nasza Kościół św., w którym tylko 
samym jest źródło owe najobfitsze i wiekuiste, do obmycia 
i oczyszczenia wszystkich plugactw grzechowych, z którego 
czerpają się wszystkie zbawienia i Świątobliwości naszój Sa- 
kramenta; przez które jak gdyby przez niejakie kanały nie- 
bieskie wylewa się na nas od P. Boga ona wilgotności i świą- 
tobliwości rosa, któremu to Kościołowi samemu i tym, których 
w sobie zamyka, należy wzywać onego Boskiego Imienia, 


u 7 44 


EE Oaa Ta 


447 


które samo tylko dane jest ludziom pod niebem, w którem po- ` + 
trzeba, abyśmy zbawieni byli. 


9. Jako w tych czasach Chrześcianie Imie Boże bluźnia? 
Jednak Plebani powinni będa pilnie przypominać, że to 
jest dobrego syna, nietylko Boga Ojca słowy prosić, ale tóż 
rzeczą samą i uczynkiem starać się o to, aby się w nim wy- 
dawała Świetność Imienia Boskiego. A bogdaj nie było takich, 
którzy chociaż ustawicznie w modlitwie swojćj proszą o to 
Imienia Boskiego święcenie, jednak swemi uczynkami jak 
mogą gwałcą i szpecą ono; dla których złćj przyczyny cza- 
sem się tóż złorzeczy P. Bogu, o których mówił Apostoł 
one słowa: Imię Pańskie przez was bluźnione między naro- '*m. % 
dami. | u Ezechiela czytamy: Odeszli od narodów, do któ- Psech. 
rych weszli i splugawili Imię święte Twoje, gdy o nich tak 
mówiono: Tem jest lud Pański, i z Jego ziemi wyszli. Bo jaki 
jest żywot i obyczaje tych, którzy wyznają Wiarę, tak tóż 
o samój Wierze i o jćj Sprawcy, to jest P. Bogu, zwykło 
głupie pospólstwo sadzić. Dlatego ci, którzy żyją według 
chrześciańskićój nauki, którą przyjęli, i według nićj sprawy 
swoje i modlitwy stosują, wielka przyczynę i pobudkę innym 
dają, aby także Imię niebieskiego Ojca chwalili i wysławiali,Piajde- 
czcią i chwałą rozliczną. Bo tego sam Pan chce po nas, 55 po: 
abyśmy wysokiemi cnotami naszemi zachęcali ludzi do chwałysy>y"a 
i do wysławiania Boskiego Imienia; do których temi słowy 
mówi w Ewangelii: Tak niechaj świeci przed ludźmi światłość M. 5. 
wasza, aby oni widzieli dobre uczynki wasze, i chwalili Ojca 
waszego, który jest w niebie. Także tóż pisze książe Apostol- 3: ię: 
ski: Mając obcowanie wasze dobre między pogany, aby oba- * 
czywszy wasże dobre uczynki, chwalili Pana Boga. 


ROZDZIAŁ ZI. 
O drugićj Prośbie. 
Przyjdź królestwo Twoje. 


I. Pismo św. często zaleca opowiadanie Królestwa Bożego. 
Królestwo niebieskie, którego w tój drugićj prośbie żą- 
damy, takióm jest, iż się do niego Ściąga i w niém się koń- 
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czy całe Ewangelii opowiadanie. Bo ztąd począł do pokuty 
Mat. 3. zachęcać Św. Jan Chrzciciel, kiedy mówił: Czyńcie pokute, 
a przybliży wam sie Królestwo niebieskie. Ztad tóż począł 
opowiadanie swoje Zbawiciel narodu ludzkiego, i w onćj roz- 
mowie zbawiennćj, w którój pokazał na górze będąc Uczniom 
swoim drogi do błogosławieństwa, jakoby dając im poznać 
o co prosić mają, zaczął swoją naukę od Królestwa niebie- 
Mat. 5. skiego. Bo tak mówił: Błogosławieni ubodzy w Duchu, albo- 
wiem ich jest Królestwo niebieskie. I owszem gdy Go chcieli 
zatrzymać, tedy powiedział onę przyczynę, dla któréj odejść 
aae musiał: Muszę też drugim miastom opowiadać Królestwo Boże, 
bo dlatego jestem posłany. To tćż Królestwo potóm i Aposto- 
łom przepowiadać rozkazał; i młodzieńcowi onemu, który po- 
Luc. 8.wiądał, że chciał iść pochować ojca swego, tak mówił: Zdź 
ty przepowiadaj Królestwo Boże. A kiedy był zma.twychwstał, 
tedy przez one czterdzieści dni, w które ukazywał się Aposto- 
łom, opowiadał Królestwo Boże. Przeto Plebani bardzo pilnie 
tę druga prośbę będą roztrzasać, aby zroznmieli Chrześcianie, 
jak wielka jest moc w tej prośbie i jako nam jest potrzebna. 


2. Co się zamyka w drugiej prośbie ? 

A najpierwćj aby tę rzecz pilnie i głęboko wyłożyć mo- 
gli, tedy wiele im pomoże, jeżeli będa rozmyślać, że chociaż 
ta prośba łączy się z wszystkiemi innemi prośbami, jednak 
rozkazał Pan, abyśmy jój osobno używali od innych, i o to 
się co mieć pragniemy z wielką starali pilnością. Bo tak mówi: 

Mat. 6. Szukajcie najprzód Królestwa Bożego i sprawiedliwości Jego, 
a to wszystko będzie wam przydane. I zaprawdę tak wielka 
moc i obfitość darów niebieskich zamyka się w tćj wtórej 
prośbie, że wszystko w sobie zawiera, cokolwiek do zachowa- 
nia cielesnego lub duchownego żywota jest potrzebnego. A któż 
będzie godzien imienia królewskiego, jeżeliby się o to nie sta- 
rał, coby szczęśliwość i całość królestwa mogło zachować? 
Więc jeżeli się ludzie staraja, aby całe było ich królestwo, 
cóż mniemamy, jak wielkićm staraniem i opatrznością strzeże 
On Król nad królmi życia i zbawienia ludzkiego? W téj za- 
tóm prośbie Królestwa Bożego zamykają się wszystkie rzeczy, 
którychkolwiek w tém naszóm pielgrzymstwie, albo raczćj wy- 
gnaniu potrzebujemy; których tóż obiecuje nam Pan Bóg 
z łaski swojój użyczyć, bo zaraz to przydał: A to wszystko 
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przydane wam będzie. Któremi to jaśnie pokazał, iż On jest 
takim Królem, który narodowi ludzkiemu obficie i szczodrze 
wszystkich rzeczy dodaje; o którego niezmiernćj dobroci my- 

śląc pilnie Dawid Prorok, tak mówił: Pan rządzi mną, a na ™ 22. 
niczem zbywać mi nie bedzie. 


3. Królestwa Bożego nietylko prosić, ale go tóż wysługiwać mamy. 
Ale nie dosyć na tem pilnie prosić o Królestwo Boże, 

jeżeli do téj prośby naszćj nie przydamy onych wszystkich 

rzeczy, jakoby jakiego narzędzia, przez którebyśmy szukać 

i znaleść to Królestwo mogli. Bo i onych pięć głupich panien 

chociaż pilnie prosiły w ten sposób: Panie, Panie otwórz nam, ™* %. 

jednak iż takiój pomocy do swojćj modlitwy nie miały, ode- 

pchnięte są. I nie darmo się to stało; bo Pan Bóg usty swe= 

mi tak powiedział: Nie każdy, który mówi Fame, Panie, “at 1. 

wnijdzie do Królestwa niebieskiego. 


4. Zkąd ludzie mogą mieć cheć do dostąpienia tego Królestwa 
niebieskiego ? 


Przeto będą czerpać niejako Kapłani opiekunowie dusz 
ludzkich z obfitych źródeł pisma Boskiego te rzeczy, które 
Wiernym chęć i pragnienie do Królestwa niebieskiego poru- 
szyć będą mogły i które im na oko pokażą nędzne Życie nasze 
na świecie, dla których rzeczy rozmyślania tak będą zachęceni, 
iż do siebie przychodząc i pilnie uważając, rozpamiętywać po- 
czną owo największe błogosławieństwo i one dobra niewymowne, 
których jest pełny dom wieczny Pana Boga Ojca naszego. 
Bo my jesteśmy tu wygnańcy, a prawie na tem mieszkając 
miejscu, na którem tóż i szatani mieszkają, których to niena- 
wiść przeciwko nam żadnym sposobem uskromiona być nie 
może, bo są niewymownymi nieprzyjaciołmi narodu ludzkiego 
i ubłagać się nie dadzą. A cóż powiemy o onój domowój i we- *4 gal. 
wnętrznój wojnie, którą między sobą ciało i dusza, cielesność 
i duch ustawicznie wiodą? dla których tóż bać się bardzo 
potrzeba, abyśmy kiedy nie upadli. Ale cóż mówię bać się 
_ potrzeba? i owszem zarazbyśmy upadli, gdyby nas nie broniła 
ręka Boska. Którą moc nędzy i niedostatków cielesnych kiedy 
uczuł w sobie Apostoł, tedy tak mówił: Nieszczęśliwy ja czło- Rom: Te 
wiek, któż mnie od ciała téj śmierci wolnym uczyni ? 
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5. Ludzka nędza i niedostatek. 


A ta nieszczęśliwość narodu naszego, lubo poznana sama 
przez siebie być może, jednak łatwićj porozumieć ją możemy 
z onych spraw i postępków innych istności i rzeczy stworzo- 
nych. Albowiem w onych, chociaż rozumu, chociaż tóż i czuj- 
ności albo zmysłów nie mają, jednak rzadko widzimy, aby 
która istota tak od własnych spraw swoich, od zmysłu albo 
czucia i od przyrodzonego ruszenia odchodziła, ażeby miała 
od zamierzonego sobie kresu kiedy odstąpić. Widzimy to w dzi- 
kich zwierzętach, w tych, które pływają i w ptakach, tak, iż 
rzecz takowa nie potrzebuje dowodu. A jeżeli wejrzysz na 
niebo, tedy poznasz, iż to jest rzecz prawdziwa bardzo, którą 
Dawid powiedział: Pante, słowo Twoje na niebie trwa na wieki. 
Bo tak się ono ustawicznie rusza, i nieustannie obraca, iż naj- 
mnićj nie odstępuje od swego zamiaru, który mu Pan Bóg 
naznaczył. Jeżeli tóż na ziemię i na wszystko, cokolwiek jest 
na nićj, patrzeć będziesz, tedy łatwo obaczysz. iż albo w ża- 
dnój rzeczy, albo w małój bardzo od końca swojego wykracza. 
Jednak nędzny naród ludzki bardzo często upada, i rzadko 
to wykonywa, co był dobrze umyślił , częstokroć tóż porzuca 
i zaniedbuje tego, co był dobrze czynić począł, a ona rzecz 
wyborna, która mu się bardzo teraz podobała, natychmiast mu 
obmierznie, którą odrzuciwszy, o rzeczach szkaradnych i sobie 
szkodliwych myśleć i radzić poczyna. 


6. Przyczyna nędzy ludzkiej. 

Któraż więc jest tćj niestateczności i nędzy naszćj przy- 
czyna? wzgarda Boskiego natchnienia. Bo zawieramy uszy 
nasze przed upominaniem Bożem; nie chcemy oczów naszych 
podnieść do tych rzeczy, które jakoby świece są nam od Pana 
Boga postawione, ani słuchamy Ojca niebieskiego, kiedy nam 
co zbawiennego przykazuje. Przeto niech tu czynia pilność 
Plebani, aby Chrześcianom i nędze takowe kładli przed oczy, 
i przypominali tych nędz przyczyny, i moc i sposób lekarstw 
pokazali. Czego łatwićj dowieść moga, biorąc dowody z owych 
ludzi świętych, jako: Jana Złotoustego i Augustyna, a osobli- 
wie z tych rzeczy, któreśmy powiadali, wykładając Wierzę, bo 
kiedy się to pozna, tedy któż tak złośliwy będzie, aby za po- 
moca poprzedzającćj łaski Bożćj nie starał się o to, aby przy- 
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kładem onego syna marnotrawnego, o którym mamy w Ewangelii, 
mógł się podnieść i powstać, a przed obecność Króla i Ojca 
niebieskiego przystąpić. 


7. W piśmie świętem co znaczy Królestwo Boże? 


To więc wyłożywszy jaka jest chrześciańska modlitwa 
objaśnia, co to jest, czego od Pana Boga żądamy zwłaszcza, 
iż to przezwisko Królestwa Bożego, wiele rzeczy oznacza, któ- 
rych oznajmienie i pożyteczne będzie do zrozumienia innego 
pisma i do poznania miejsca tego jest bardzo potrzebne, Po- 
spolicie tedy Królestwo Boże znaczy, jako się to często w pi- 
śmie św. pokazuje, nietylko moc onę Boska, którą ma nad 
wszystkiemi ludźmi i nad wszystkiemi stworzonemi rzeczami, 
ale tóż i Opatrzność, ktorą wszystkie rzeczy sprawuje i rządzi. 
Albowiem jako mówi Prorok: w ręku Jego są wszystkie krańce Pr. %. 
ziemi, przez które krańce rozumieją się tóż i rzeczy, które sa 
tajne i ukryte w wnętrznościach ziemi i w częściach wszystkich 
rzeczy. Tym sposobem Mardocheusz mówił one słowa: Panie Pet, 1% 
Boże wszechmogący Królu, wszystkie rzeczy położone są w mocy 
Twojój i niz jest żaden, któryby sie mógł Twojćj sprzeciwiać 
woli, Albowiem jesteś Pan wszystkich, a nie masz takiego, 
któryby się mógł oprzeć majestatowi Twemu. 


8. Jakie jest Królestwo Chrystusa nad pobożnymi ? 


Także przez Królestwo Boże pokazuje się ona osobliwa 
i największa Opatrzność, dla którój Pan Bóg pobożnych i świę= 
tych ludzi broni i o nich staranie ma. O którem to własnem 
i wielkiem staraniu Boskiem Dawid powiedział: Fan Bóg mnie P- 23. 
sprawuje, a niedostatku żadnego czuć nie będę. Także i Izajasz: 
Pan Bóg Król nasz, On sam zbawi nas. W którćj to Bożój 
królewskićój mocy, lubo osobliwym sposobem ci zostają na 
Świecie, jakośmy powiedzieli, święci i pobożni ludzie, wszakże 
upominał Piłata sam Pan Chrystus, iż Królestwo Jego z tego 
nie było świata, to jest: nie poczęło się na tym świecie, gdyż”. 18. 
ten świat i stworzony jest, i skończyć się musi. Bo tym spo- 
sobem, o którym teraz powiedzieliśmy, panują cesarze, królo- 
wie, rzeczypospolite, książęta i ci wszyscy, którzy albo wybrani 
władają miastami i krajami, albo którzy gwałtem państwa 
opanowali. Ale Chrystus Pan jest od Boga Królem postanowiony, *: * 
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jako mówi Prorok, którego Królestwo według Pawła ś. słów, 
Rom.itjęst sprawiedliwość, pokój i radość w Duchu św. 


9. Jak Chrystus króluje nad swymi wiernymi ? 


Króluje zatem w nas Chrystus Pan przez owe cnoty we- 
wnętrzne jako: przez Wiarę, Nadzieję i Miłość, przez które 
cnoty niejako się częściami Królestwa tego stajemy, a Pann 
Bogu osobliwym niejakim sposobem zostawszy poddanemi, 
bywamy na cześć i chwałę Jego poświęceni, iż jako mówi 

ad Gal. A postoł: Żyję już nie ja, ale żyje we mnie Chrystus, tak i my 
moglibyśmy mówić: Króluję już nie ja, ale Pan Chrystus we 
mnie króluje. A to Królestwo sprawiedliwością zowią, że jest 
przez sprawiedliwość Chrystusa uczynione. O tem ci Królestwie 

Luc. 7. tak mówił sam Pan u Łukasza $.: w was jest Królestwo Boże. 
Bo chociaż Chrystus Pan przez Wiarę króluje w tych wszy- 
stkich, których zamyka w sobie najświętsza matka nasza Ko- 
ściół ś., jednak osobliwym sposobem tych ludzi rządzi, którzy 
mając wielką Wiarę, Nadzieję i Miłość, jako czyste i żywe 
członki, sami siebie Panu Bogu w moc oddają, i w tych po- 
wiadamy, że jest Królestwo łaski Boskićj. 


10. Królestwo chwały Pana naszego Jezusa Chrystusa. 


Jest tóż także i ono Królestwo chwały Bożćj, o którem 

Mat. 25. słyszemy, Że Chrystus Pan u Mateusza $. tak mówił: Pójdźcie 

błogosławieni Ojca mego, osiągnijcie zgotowane wam Królestwo 

od początku świata. Którego tóż Królestwa u Łukasza ś. on 

łotr wyznając grzechy swoje, dziwnym sposobem pragnał, tak 

Lue. 28.mówiac: Pamietaj na mnie Panie, gdy przyjdziesz do Króle- 

Joan. 3. stwa Twego. Wspomina także Jan ś. takowe Królestwo: Jeże- 

luby się kto nie odrodził z wody i z Ducha ś., nie może wnijść 

do Królestwa Bożego. Wspomina i Apostoł do Efezów pisząc: 

ada, Żaden nieczysty ant porubca, albo łakomy (co jest bałwochwal- 

stwem) nie ma dziedzictwa w Królestwie Chrystusowem i Boskiem. 

Mat. 13. Do tego także Ściągaja się one kilka podobieństw Chrystusa 
Pana, które powiedział o Królestwie niebieskiem. 


Il. Natura i różnica Królestwa łaski i chwały. 


Potrzeba bowiem tu pierwój położyć Królestwo łaski, bo 
to być nie może, aby w kim panowała chwała Boska, a jeże- 
liby w nim nie królowała tegoż Pana Boga łaska, A ta łaska 
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jako sam Chrystus powiedział, jest źródło wody wyskakującćj 9% 4. 
do żywota wiecznego. A cóż jest innego ta chwała, tylko nie- 
jaka doskonała i zupełna łaska? Bo dopóki jesteśmy tem uło- 
mnem i śmiertelnym ciałem pokryci, dopóki w tem naszem 
ślepem pielgrzymstwie, w tem wygnaniu błędni i niedołężni, 
z daleka jesteśmy od Pana, często nachylamy się i upadamy, 
utraciwszy onę pomoc łaski Boskićj, która nas wspierała; ale 
kiedy nam światłość chwały onego Królestwa, które jest do- 
skonałe, zaświeci, wtenczas stali i mocni zawsze stać będziemy, 
Albowiem wszystka złość i wszystek już niepożytek ustanie, 
wszystka słabość utwierdzona wzmocni się; naostatek sam P. 
Bóg w ciele i duszy naszćój panować będzie. O czem szerzój 
w składzie Apostolskim mówiliśmy, kiedyśmy rozdział o zmar- 
twychwstaniu ciała wykładali. 


i2. O co prosimy Pana Boga w tej drugićj prośble ? 


Zatem te rzeczy wyłożywszy, które nam powszechne 
o Królestwie Bożem opisuja zdanie, już powiedzieć potrzeba, 
jak się ta prośba rozumieć ma. Prosimy więc od Pana Boga, 
aby Królestwo Chrystusa Pana (którem Kościół jest) rozsze- 
rzone było; aby się do Wiary Chrystusa Pana i do poznania 
Boga prawdziwego, nawrócili niewierni i Żydzi i odszczepieńcy 
i kacerze, aby zdrowego rozumu nabyli i do wspołeczności 
Kościoła Bożego, od którćj byli odstapili, znowu się przywró- 
cili; aby się spełniło i skutkiem pokazało to, co Pan przez 
Izajasza mówił: Rozprzestrzeniaj miejsce namiotu twego i skóry "s 5%, 
mieszkania twojego rozeiągnij; uczyń dłuższe powrózki twoje 
i umocntj kotki twoje, bo i na prawą i na lewą stronę prze- 
btjesz się, gdyż an Bóg, który cię uczynił, będzie panował 
nad tobą. l tenże jeszcze mówi: będą chodzić Poganie w twojćj "$i 
światłości, a królowie w jasności wejścia twego. Podnieś w kočo 
oczy twoje i patrz, ci wszyscy sie zgromadzili i przyszli do 
ciebie. Synowie twoi przyjdą z daleka, a córki twoje powstaną 
z boku. 


13. O co drugiego prosimy tu? 


Ale się także ludzie znajduja w Koście!c, którzy zeszpe- 
coną Wiarę pokazuja, wyznając słowy Pana Boga, zapierające T1 
sie Go uczynkami. w których także szatan dla grzechów mie- 
szka i panuje w nich jako w własnych budynkach; zatem 
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prosimy, aby do nich przyszło Królestwo Boże, aby rozpędzi- 
wszy ciemność grzechów, a będąc oświeceni Boskićj światłości 
promieniem, przywróceni być mogli do owój pierwszój synów 
Bożych zacności. Aby Ojciec niebieski zgładziwszy z tego kró- 
lestwa swojego wszystkich kacerzów i odszczepieńców, i wy- 
rzuciwszy wszystkie obrazy i przyczyny grzechów, wyczyścił 
gumno to Kościoła swego, aby Pana Boga nabożnie i świąto- 
bliwie chwalac, bez wszelakićj trudności mogli zażywać pokoju. 


14. 0 co jeszcze więcój prosimy ? 

Nakoniec prosimy, aby sam Pan Bóg żył w nas i kró- 
lował, aby już potem Śmierć miejsca nie miała, ale aby po- 
Żartą była przez zwycięztwo Pana naszego Chrystusa, który 
rozrzuciwszy i popsowawszy wszystko nieprzyjaciół naszych 
państwo, wszystkę władzę i siłę, aby podbił pod moc swoję 
wzystkie rzeczy. 


I5, Co mają Chrześcianie w tój prośbie szczególnićj rozmyślać ? 

Będą się tóż o to starać Plebani, aby lud chrześciański 

uczyli, (czego wyciąga własność tėj prośby) jaką myśl i jakie 

rozpamiętywanie w sobie mieć mają, jeżeli chcą do P. Boga 

tę modlitwę nabożnie odprawić. Najprzód więc upominać ich 

potrzeba, aby patrzyli na moc i na wyrozumienie podobieństwa 

Mat 13 onego, które Zbawiciel nasz przywodził: Podobne jest Króle- 

stwo niebieskie skarbowi zakrytemu w roli, który. gdy człowiek 

jaki znajduje, ukrywa t z radości onéj idzie i sprzeda wszy- 

stko co ma, i tę role kupuje. Bo kto pozna bogactwa Chrystusa 

Pana, ten wszystkie inne rzeczy dla nich wzgardzi, temu tóż 

i majętność i bogactwa i wszystka możność stanie się obrzydłą. 

Albowiem nie masz nic takiego, coby się z oną zapłatą zrównać 

mogło. Zatem którzy ludzie to będa mogli pojać, zawołają 

są a jako Apostoł: Wszystko mam za szkodliwe i tak je u siebie 

waże, jako rzecz najpodlejszą (gnój), abym tylko Chrystusa P. 

Mat. 15. pozyskał. Ta jest ona znaczna w Ewangelii ś. perła, za którą 

jeżeliby kto wydał swoje pieniądze, które był zebrał, wszystkie 

dobra swoje sprzedawszy, zatem ten wiecznego błogosławieństwa 
zażywać będzie. 


16. Królestwa tego chwała jak jest powazna. 

O jakobyśmy byli szczęśliwi, gdyby nam P. Jezus Chry- 
stus tak wiele Światłości raczył użyczyć, abyśmy onę łaski 
R | 
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Boskićj perłę oglądać mogli, przez która On sam w swoich 
wybranych krółuje. Bo i wszystkie rzeczy nasze, i samych 
siebie sprzedalibyśmy, abyśmy ja tylko kupili i sobie zachować 
mogli. Albowiem na ten czas jużbyśmy bez wątpienia mówili: 
I któż nas od miłości Bożój odłączy? A jeżeli chcemy wiedzieć, Rom. 8. 
którato jest zacna chwały Królestwa tego powaga, słuchajmyż 
onćj jednostajnój Izajasza i Pawła św. o tćj chwale powieści: Tsai. 64. 
Ani oko widziało, ani ucho słyszułh, ant serce człowieka tot 0or.%. 


pojąć może, co zgotował Pun Bóg tym, którzy Go miłują. 


17. Do pokory pobudza nas ta prosba, 


I bardzo nam to pomoże do otrzymania tój rzeczy, o którą 
prosimy, jeżeli sami z soba będziemy rozmyślać, czem my 
jesteśmy, to jest: Adama potomstwo, ludzie sprawiedliwie 
z raju wyrzuceni i wygnańcy, których niegodność i przewro- 
tność, zasłużyłaby na większy gniew Boży i męki wieczne. 
Przeto musimy na ten czas pokornéj i bojaźliwój myśli być; 
nasza tóż modlitwa ma być pełna chrześciańskićj pokory, a nie 
ufając sami sobie, tak jako ów jawnogrzesznik, uciekać się do tno: 18. 
miłosierdzia Bożego i wszystko dobroci Jego przypisując, wielce 
mu dziękować za to będziemy, iż nam Ducha swego użyczył, 
dla którego mając dobrą nadzieję, śmiemy do niego wołać : Bom. 8. 
„Abba“ Ojcze! 


18, Królestwa Bożego niepróżnujący dostępują. 


Będziemy się tóż o to starać i o tem rozmyślać, co czy- 
nić i czego się wystrzegać mamy, abyśmy do Królestwa tego 
niebieskiego przyjść mogli. Bo nie wezwał nas Pan Bóg na 
gnuśność i na próżnowanie, i owszem tak sam powiada: Kró- M= 1. 
lestwo Boże gwałt cierpi, a gwałtuwnicy wdzierają się do niego. 
I znowu: Jeżeli chcesz do żywota wnijść, chowaj Przykazanie. "st. 9. 
Dlaczego nie dosyć jest na tem, iż ludzie Królestwa Bożego 
żądają, jeżeli też sami nie przyłożą do tego swojój woli i sta- 
rania. Bo muszą być pomocnicy i przysługujący łasce Bożój, 
idąc tą drogą, która wiedzie do nieba. Nigdy nas nie opuszcza 
Bóg, który obiecał, iż ma zawsze być z nami; ale tego tylko 
przestrzegać mamy, abyśmy i Pana Boga i samych siebie nie 
opuścili. A w tem Królestwie Kościoła Bożego są wszystkie 
rzeczy, przez które On i broni żywota ludzkiego, i zbawienie 
wieczne sprawuje i których widzieć nie możemy, one Anielskie 
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pułki, także i ten widomy dar Sakramentów, które są bardzo 
pełne mocy niebieskićj, W tych więc Sakramentach tak wielką 
nam Pan Bóg pomoc zgotował, iż nie tylko od Królestwa 
ciężkich nieprzyjaciół naszych możemy być bezpieczni, ale tóż 
i okrutnika samego i jego pomoc złośliwą porazić i podeptać 
możemy. 


I9. Zakończenie tėj prośby i krótki jój wykład. 

Dlaczego naostatek prośmy Ducha Bożego, aby nam 
wszystko według woli swojćj czynić rozkazał, aby odjał pań- 
stwo szatańskie tak, aby w on dzień ostatni żadnój mocy nie 
miał nad nami, aby zwyciężył i tryumfował Chrystus Pan, 
aby Zakon Jego po wszystkim Świecie był zachowany, ustawy 
Jego były utrzymywane, aby go żaden nie zdradzał ani opu- 
szczał; lecz aby wszyscy byli tacy, którzyby przed obliczność 
Boską śmiele przyjść i zgotowane dla siębie od wieków w nie- 
bie mogli osiągnąć dziedzictwo, gdzie błogosławionemi zosta- 
wszy, żyliby z Chrystusem Panem na wieki. 


ROZDZIAŁ XII. 
O trzeciej Prośbie. 


Bądź wola Twoja. 


I. Co ma czynić ten, który chce wnijść do Królestwa niebieskiego? 

Mataa Ponieważ powiedział Chrystus Pan: Nie każdy, który 
mówi Panie, Panie, wnijdzie do Królestwa niebieskiego, ale 
kto czyni wolę Ojca mojego, który jest w niebie, ten wnijdzie 
do Królestwa niebieskiego; więc którzykolwiek chcą przyjść 
do onego niebieskiego Królestwa, tego od Pana Boga żądać 
mają, aby się wola Jego pełniła. Dla czego na tem miejscu 
jest położona ta prośba zaraz po onćj Królestwa niebieskiego 
prośbie. 


2. Jakim sposobem może człowiek przyjść do wyrozumienia tej 
prośby ? 

Aby zaś poznali Chrześcianie, jak nam ta rzecz jest po- 

trzebna, o która w téj modlitwie prosimy, jak wielka obfitość 
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zbawiennych darów za jej uproszeniem dostajemy, okażą Ple- 
bani, jakiemi nędzami i troskami ludzki naród był uciśniony 
dla grzechu pierwszego rodzica naszego. 


3. Góż złego przyniosło ludziom przestępstwo pierwszych 
rodziców naszych ? 


Bo najpierwej Pan Bóg w rzeczy stworzone wrodził po- 
żądliwość pożytku własnego, aby z niejakićj wrodzonćj skłon- 
ności szukali i pragnęli końca swego, od którego tóż one nie 
odstępują nigdy wyjąwszy, gdyby jaka zewnętrzna przeszkoda 
przytrafiła się, Więc tem zacniejsze i sławniejsze od początku 
było w człowieku owo pragnienie, aby P. Boga pożądał jako 
Daweę błogosławieństwa, i jako swego Ojea, iż mógł rady 
irozumu używać. Ale tę własnego dobra miłość sobie wrodzo- 
na (gdyż ją inne rzeczy stworzone chociaż bezrozumne zacho- 
wały, które jako z początku były z przyrodzenia swego dobremi 
stworzone, tak potem w tymże stanie i w tym sposobie zostały, 
i do dziś dnia zostają) sam nędzny ludzki naród zepsuł się 
i sam ustał w tym biegu. Bo nietylko utracił dobra pierwo- 
rodnój sprawiedliwości, któremi od Pana Boga nad naturę 
ozdobiony był, ałę tóż onę chęć osobliwą do cnoty zaćmił, 
którą miał wlaną w duszę. Wszyscy (mówi) odstąpili pospołu ** 53 
niepożytecznemi stali sie, nie masz ktoby dobrze czynił, nie masz 
aż do jednego. Bo zmysł i myśl serca ludzkiego są skłonne da 3%: ® 
złego od młodości swojćj, także łatwo ztąd poznano być może, 
iż żaden sam przez się rzeczy zbawiennych rozumieć nie może, 
lecz wszyscy skłonni sa do złego; a Że niezliczone są złe 
ludzkie namiętności, kiedy skłonnemi sa i zapalonym umysłem 
bieża do gniewu, do nienawiści, do pychy, do pragnienia czci 
i do wszystkiego prawie złego. 


4. Człowiek obarczony nędzą nie poznaje tego stanu swego. 


W których złościach lubo ustawicznie przebywamy, je- 
dnak jest ich wiele między niemi (co jest wielką nędzą na-" "r 
szego rodzaju ,) które sie nam nie złe być zdają. A ta rzecz „są, 
pokazuje wielką nędzę ludzką, którzy pożądliwościami i mięk-  «iego 
kościami zaślepieni będąc, nie widzą tego, że często są rzeczą "ość 
szkodliwa, co oni być dobrem sadzą, i owszem do tych złych 
i szkodliwych rzeczy prawie pędem biegna, jakoby do jakiego 
dobra, któregoby żądać i o niego prosić mieli a tych się, które 
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są prawdziwemi dobrami, i które sa i uczciwemi, jakoby rze- 
czy przeciwnych strzegą i chronią. Tem ci to mniemaniem 
i takim rozsądkiem zepsutym, brzydzi się Pan Bóg mówiąc 

Issi. 5. słowy onemi: Biada wam co rzecz złą dobrą zowiecie, a dobrą 
złą; czyniąc ciemności światłością, a ciemnościami światłość: 
kładąc gorzkość za słodkość, a słodkość za gorzkość. 


5. Pismo Św. przyrównywa nas :ym, którzy smak stracili. 


Więc aby nam przed oczy postawiło nasze uciski pismo 
Boże, przyrównywa nas onym ludziom, którzy smak prawdziwy 
stracili; zaczem to następuje, iż się chronią pokarmu zdrowego 
a niezdrowego pragna. Przyrównywa tóż nas do chorych: bo 
jako oni dokąd choroby nie pozbędą, spraw i urzędów ludzi 
zdrowych czynić nie mogą; tak tóż my uczynków, któreby się P. 
Bogu podobały, zacząć nie możemy bez łaski Boskiój pomocy. 


6. W tym stanie zepsutej natury, jaka nieudolność ludzka do 
czynienia dobrego ? 


A jeżeli dostępujemy rzeczy jakowych w téj chorobie, 
więc one są bardzo nikczemne, i które nam do dostąpienia 
błogosławieństwa niebieskiego nic, albo mało pomogą. A nigdy 
nie będziemy mogli tak jako przystoi Pana Boga miłować 
i chwalić (co jest rzeczą większą i poważniejszą, niżelibyśmy 
leżąc na ziemi siłami ludzkiemi mogli jój dostąpić) jeżeli nas 
pomoc łaski Boskićj nie podźwignie. Lubo bardzo stosownie 
jest ono przyrównanie, na pokazanie nedznego ludzkiego rodzaju 
stanu, kiedy mówią żeśmy dzieciom podobni, które gdy ich 
puszcza wolno, bez uwagi na wszystko się udają. Jesteśmy 
więc dziećmi i niebacznemi, na bezrozumne mowy i na próżne 
sprawy udajemy się, gdybyśmy byli od pomocy Boskićj opu- 

Prov. 15zczeni. Bo tak nas karze mądrość Boska: Dokądże malutcy 
będziecie miłować dziecinność wasza? i głupi tego, co im jest 
szkodliwe pragnąć będą? Tymże sposobem upomina Apostoł: 

1- Çor. Nie stajcie się dziećmi na rozumie. Lubo my jeszcze w większój 
próżności i błędzie bawimy się, niżeli ona młodość dziecinna, 
którćj tylko mądrości ludzkićj nie dostaje, do którćj jednak 
przyjść może po niejakim czasie, gdyż my o mądrość Boską, 
którój nam do zbawienia potrzeba, ani się kusić możemy, 
tylko za natchnieniem i pomocą Boską. Bo gdybyśmy w prędce 
ratunku od Boga nie mieli, więc odrzuciwszy te rzeczy, które 
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są prawdziwe dobra, pędem bieglibyśmy na dobrowolne za- 
tracenia. 
7. Co za lekarstwo możemy mieć na takowe choroby duszne ? 

A jeżeliby kto rozpędziwszy za łaską Boską rozumu swego 
ciemności, takowe nędze ludzkie widział, a poczuł bez zadzi- 
wienia prawo członków (to jest: namiętność) i poznał tóż 
zmysłów pożądliwości sprzeciwiające się duchowi, i do tego 
jeszcze dobrze poznał wszystkę skłonność naszój natury do 
złego, jakże więc nie będzie mógł z wielkióm pragnieniem 
przystojnego szukać lekarstwa do tój tak wielkiój złości, która 
nas dla zepsucia natury naszćj bardzo przyciska? i jakże nie 
może pragnąć onego zbawiennego sposobu, według którego 
życie chrześciańskiego człowieka stósowane być powinno? Ta 
więc jest ona rzecz, o którą prosimy, kiedy się do P. Boga 
tak modlimy: Bądź mola Twoja. Bo kiedyśmy w takie nedze 
upadli, odrzuciwszy posłuszeństwo, i wolą Boską pogardziwszy, 
więc to samo przeciwko tak wielkim złościom jest nam od 
Pana Boga dane lekarstwo, abyśmy kiedykolwiek według woli 
Boskićj żyli, któraśmy grzósząc wzgardzili, i wszystkie myśli 
nasze i sprawy tym sznurem mierzyli. Czego abyśmy dostą- 
pić mogli, pokornie tak P. Boga prosimy: Bądź mola Twoja. 

8. Ludzie pobożni i usprawiedliwieni, mająż się również tak 
Panu Bogu modlić ? 

I tego oni usilnie prosić maja, w których sercu już Bóg 
króluje, a-którzy są już oświeceni Boskiój jasności promień- 
mi, z którćj łaski dobrodziejstwa są posłuszni woli Boskićj. 
Którzy to ludzie, chociaż już tak sa sposobni, jednak własne 
namiętności sprzeciwiają się im, dla owój do złego skłonnóści, 
która jest w umysły ludzkie wrodzona. Tak, iż chociażbyśmy 
byli sposobnemi, jednak sami siebie bardzo się obawiać po- 
winniśmy, aby podobno oderwani i przywabieni namiętnościami, =°: + 
które walczą w członkach naszych, powtórnie od zbawiennój 
nie odeszli drogi. O któróm upomina nas Chrystus Pan słowy 
onemi: Czujcie i módlcie się, abyście nie weszli w pokuszenie; "4; % 
bo duch jest ochotny, ciało zaś niedołężne. 

9. I w usprawiedliwionych jest poządliwość, której nikt ze 
wszystkiem wyniszczyć nie moze. 

Albowiem nie jest to w mocy ludzkićj, ani tóż w mocy 
tego człowieka, który już przez łaskę Bożą usprawiedliwiony 
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jest, aby tak miał uskromione żądze cielesne, aby potóm nigdy 
obudzone być nie mogły, ponieważ dusze tych ludzi, którzy sa 
usprawiedliwieni, łaska Boża uzdrawia, a nie ciało, o któróm 
Rom. 7. napisa? owe słowa Apostół: Wiem, iż we mnie, to jest w ciele 
mojem, rzecz dobra nie mieszka. Bo jako piórwszy raz czło- 
wiek przyrodzoną sprawiedliwość utracił, przez którą się niby 
jakióm wedzidłem namiętności hamowały, tak potóm najmnićj 
ich rozum mógł przy powinności utrzymać, aby tych rzeczy 
uosjeępragnąć nie miały, które tóż rozumowi są przeciwne. Przeto 
gaćmia.w tój części człowieka, to jest w rozumie, pisze Apostół: iż 
chem. mieszka grzóch, to jest zakał grzóchowy, abyśmy rozumieli, iż 
on nie przebywa do czasu w nas, jakoby gość, ale póki tylko 
żyjemy, tak jako obywatel obecny, w domu członków ciała 
naszego trwa zawsze. Dlatego cierpiac my od domowych usta- 
wicznie nieprzyjaciół najazdy, łatwo to zrozumiemy, iż do po- 
mocy Boskićj uciekać się mamy, prosząc, aby w nas była 
wola Jego. Już zaś o to starać się mamy, aby wiedzieli 
Chrześcianie, co jest za moc tćj prośby. 


10. Cóż to jest wola Boża, o którą tu prosimy? 


Gdzie opuściwszy wiele innych rzeczy, które Doktorowie 
szkolni pożytecznie i obficie o woli Boskiej rozbiórają, to tylko 
powiadamy, iż tu na tóm miejscu ma się rozumieć ona wola, 
którą znakiem a po łacinie voluntatem signi zwykli nazywać, 
to jest: jakoby to, co Pan Bóg chce, abyśmy czynili, albo 
czego się nam wystrzegać rozkazuje, i w czóm także nas upo- 
mina. Przeto w tóm słowie woła, znajdują się te wszystkie 
rzeczy, które nam do zjednania sobie niebieskiego błogosła- 
wieństwa przydane są, chociażby do Wiary, chociażby do oby- 
czajów należały; naostatek wszystkie, którekolwiek nam Chry- 
stus Pan albo sam przez siebie, albo przez Kościół swój, albo 
rozkazał, albo czynić zakazał. O którój woli tak pisze Apostół: 

adEph. Nie chciejcie być nieroztropnemi, lecz rozumiejcie, która jest 
1. Zor: wola Boska dobra, podobająca się i doskonała. 


II. W trzeciej prośbie o co prosimy? 


Gdy więc prosimy: Bądź mola Tmoja, najprzód prosimy, 
aby nam to dał Ojciec niebieski, abyśmy posłuszni mogli być 
przykazaniu Boskiemu, i onemu w świątobliwości i sprawie- 
dliwości przez wszystek czas żywota naszego służyli; abyśmy 


tóż wszystko według woli Jego czynili; abyśmy wypełniali te 
sprawy, o których upomina nas pismo Boże; aby za Jego po- 
czatkiem i pomocą wszystkieśmy inne rzeczy pełnili, które 
tym przystoją, którzy się nie z woli cielesnćj, ale z Boga 
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zrodzili, naśladując Chrystusa Pana przykładu, który staż się *a Phil 


posłusznym aż do śmierci, a śmierci krzyżowej; abyśmy tóż 
byli gotowi raczój wszystko ucierpieć, niżeli najmnićj od Jego 
woli odstąpić. 


12. Któryż człowiek jest, aby tego, co w Pacierzu prosimy, on 


usilnie żądał i prosił? 


A nie masz takiego człowieka żadnego, któryby pragnie- 
niem i miłością tój prośby pałał gorecój nad onego, który już 
tego dostąpił, aby mógł obaczyć wielką zacność tych ludzi, 
którzy są Panu Bogu posłuszni. Bo tenże prawdziwie rozumie 
to, co pospolicie mówią: Służyć Panu Bogu i być Jemu po- 


wolnym, jest królować. Mówi Chrystus Pan: Którykolmiek Hs. 12. 


uczyni wolę Ojca mojego, który jest w niebiesiech, ten jest 
moim bratem, ten siostrą i matką moją. Jakoby rzekł: Jestem 
z nim wszelaką miłością najbardzićj spojony. Nie masz prawie 
żadnego między mężami św., któryby najzącniejszego daru tój 
próśby pilnie Pana Boga nie żądał; a wszyscy Go osobliwą 
modlitwa, ale bardzo często rozmaitym sposobem żądali; 
między któremi widzimy, iż ou dziwny i nader wdzięczny 


Prorok rozmaicie się modlił. Bo czasem tak mówił: Daj to?s.118 


Boże, aby były sprawowane drogi moje do przestrzegania spra- 
wiedliwości Twoich. A czasem: Wprowadz mnie na ścieszkę 
Przykazania Twego. Niekiedy tóż: Sprostuj kroki moje według 
słowa Twego, a niech mi nie panuje żadna niespramiedlimość. 
Do tego się tóż ściągają one słowa: Daj mi rozum, abym się 
nauczył Przykazań Twoich. Naucz mnie sądów Twoich. Daj 
mi rozum, abym umiał świadectwa Twoje. Często tóż innemi 
słowy tę rzecz rozbiórał. Które miejsca pilnie rozważać 
i Wiernym potrzeba wykładać, aby wszyscy zrozumieli, jaka 
w pióćrwszćj części téj prośby wielka jest moc i obfitość rzeczy 
zbawiennych. 


13. Cóż więcej w tój modlitwie wyrażamy ? 


Powtóre, kiedy tego prosimy: Bądź mola Tmoja, tedy 
brzydzimy się cielesnemi uczynkami, o których pisze Apostół : 


ad Gal. Jayne są zaś uczynki cielesne, jako poróbstwo, nieczystość, 
niewstyd, mszeteczność i t. d. I znowu: Jeżeli według ciała 
Żyć będziecie, pewnie pomrzecie. Jeszcze prosimy, aby na nas 
nie dopuszczał Pan Bóg, abyśmy to wypełniać mieli, co nam 
pożądliwość i słabość nasza radzi, ale aby wolą naszą według 
woli swojćj rządził. Dalecy są od tćj Jego woli oni w rozko- 
szach ciełesnych ludzie, którzy w rozmyśłaniu i w staraniu 
o rzeczach Świeckich prawie uwięzgli. Bo chciwość popędliwą 
mają do dostąpienia tych rzeczy, których pragną, i w tóm 
sobie takiego złego pożądania szczęśliwość pokładaja; tak, iż 
błogosławionym zowią tego człowieka, który dostępuje, czego- 
kolwiek praguie. My zaś prosimy Pana Boga, jako mówi 
Rom. 13.A postó}: abyśmy starania o ciele ku pożądliwosciom jego nie 
czynili, ale aby się stała wola Jego. 


Rom. 8. 


14. Lepiój życzyć sobie, aby się stała wola Boża, niżeli wola nasza. 


Chociaż nie łatwo do tego przyprowadzeni bywamy, 
abyśmy Pana Boga prosili, ażeby pożądliwości naszėj dosyć 
nie czynił. Bo takie przedsięwzięcie ma trudność niejaką; 
ponieważ my tego prosząc, sami siebie poniekąd w nienawiści 
mamy, co tóż przypisują głupstwu naszemu oni ludzie, którzy 
całkiem w ciele zawięzgli. Ale my to głupstwo chetnie dla 

Mat 16. Chrystusa wycierpiemy, który tak powiedział: Jeżeli kto chce 
Luc. 9 isé za mną, niech się sam zaprze siebie; zwłaszcza, że to 
wiemy, iż daleko lepiéj jest tego żądać, co jest rzeczą dobrą: 
i sprawiedliwą, niżeli dostąpić tego, co się z rozumem, z cnotą 
iz prawem Bozóm nie zgadza. I zaprawdę gorzej się ten ma 
człowiek, który otrzymuje to, czego był upornie i z pobudki 
namiętności swojćj jakowejś pożądał, niżeli on, który nie do- 
stępuje tego, o co bardzo był prosił. Aczkolwiek nietylko 
prosimy o to, aby nam Pan Bóg tego nie dawał, czego na 
czas jakoby dobrćj rzeczy z rady i poduszczenia szatańskiego 
żądamy, który się zmyśla być Aniołem światłości. Tak się 
zdało, iż ono książęcia Apostołów pragnienie bardzo dobre 
było i pełne pobożności, któróm chciał Panu odwieść, aby nie 
szedł na śmierć; a jednak Pan ciężko go zgromił za to, iż 
zmysłami ludzkiemi był uwiedziony, i Boskiego rozumu nie 
słuchał. A cóż też mogło być bardzićj pragnione, coby uka- 
zało większą chęć przeciwko Panu, nadto czego Św. oni mę- 
żowie Jakób i Jan od Pana Boga żądali, na Samarytanów się 
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gniewając, że nie chcieli Mistrza przyjąć do domu? Bo żadali, 

aby rozkazał, ażeby z nieba zstąpił ogień, i onych ludzi twar- 
dych i nieludzkich popalił; ale Chrystus P. strofował ich onemi 
słowy: Mie wiecie, czyjegoście ducha synowie; bo Syn cztomieczy "u 9. 
nie przyszedł tracić, lecz zbamiać dusze. 


15. Jeśli prosimy o rzeczy potrzebne do naszego utrzymania, 
i w tem mamy się zgadzać z wolą Bożą. 

A nietylko mamy prosić Pana Boga, aby się stała wola 
Jego, kiedy zła jest ona rzecz, którćj żądamy, albowiem kiedy 
ma w sobie niejakie rzeczy złój podobieństwo, ale tóż kiedy 
prawdziwie złą nie jest rzeczą; jako to kiedy wola nasza idzie 
za oną piórwszą natury naszćj skłonnością, aby tych pragnęła 
rzeczy, które w całości zachowuja naturę, a te znowu odrzu- 
cała, które jej są przeciwne. Dlatego, kiedy więc do tego 
przyjdzie, abyśmy o co takowego prosić chcieli, więc z serca 
tak mówimy: Bądź mola Tmoja. Naśladujmy tego samego 
Pana, od któregośmy zbawienie i naukę zbawienna otrzymali. 
który lubo według przyrodzenia był poruszony wewnętrzna 
śmierci okrutnej bojaźnią, jednak w onym strachu o przyszłćj 
wielkićj boleści, wolę swoją do woli Ojca niebieskiego stóso- 
wał: Nie moja (rzekł), ale Twoja niech się wola stanie. B ZŁ 


16. Prosimy oraz o pomoc Boską, abyśmy się mogli grzechu strzedz. 

Lecz wielce skażony jest ludzki naród, który chociażby 
swój pożądliwości gwałt czynił, i poddał ja pod wolę Boską, 
jednak bez ratunku Boskiego, dla którego od złych rzeczy 
obronieni, a do dobrych prowadzeni bywamy, ustrzódz się 
grzóchów nie możemy. Przeto uciekać się musimy do téj mo- 
dlitwy, i P. Boga prosić, aby On rzeczy w nas zaczęte wy- 
konał; aby chciwość naszą bujną zatłumił, aby pożądliwości 
rozumowi posłuszne uczynił, naoatatek, aby nas wszystkich 
według woli swojój sprawował. Jeszcze tóż prosimy, aby 
wszystek świat wolę Bożą poznał, i aby tajemnica Boska, 
która od wieku i od początku rodzajów była zakryta, już się 
stała wiadomą i u wszystkich ludzi powszechną. 


Jako w niebie tak i na ziemi. 

17. Jak się ten przydatek rozumie? 
Nadto prosimy tóż o kształt albo sposób posłuszeństwa 
takiego, to jest: aby się on według tego sposobu prostował, 
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który w niebie śś. Aniołowie zachowują, i którego używają 
inne wszystkich dusz w niebie zgromadzenia; a jako one 
z dobrój woli i z wielka ochotą Panu Bogu służa, abyśmy 
tóż i my z wielką radością woli Bożéj tym sposobem posłuszni 
byli, którego On od nas wymaga. 


18. Boga należy słuchać nie dla nagrody, ale z miłości. 


A w tój pilności i w tóm staraniu, które około P. Boga 
czynimy, największą po nas i najosobliwszą miłość Pan Bóg 
mieć chce; tak, iż chociażbyśmy się zupełnie w moc Jemu 
dali, spodziówając się zapłaty niebieskiój, jednak tój zapłaty 
spodziówać się mamy, iż się tak upodobało Panu Bogu, 
abyśmy w sobie uczuli takową nadzieję. Dlatego ta wszystka 
nasza nadzieja niech się wspióra ona Boską miłością, gdyż 
On ustawił zapłatę naszój miłości, wieczne błogosławieństwo. 
Bo się tóż ludzie znajduja, którzy drugim nie z miłości, ale 
dla zapłaty służą, do którój miłość swoją obracają. Są tóż 
i drudzy, którzy tylko miłościa i powolnościa ujęci, na nic 
innego nie patrzą w tym Panu, któremu służą, tylko na do- 
broć i cnote Jego; o którym myślae i Jemu dziwując się, za 
szczęśliwych się mają, że mu usłużyć mogą. I tak się rozumie 
ten przydatek. 


19. Inne tłómaczenie tego przydatku. 


Bo się o to bardzo pilnie starać mamy, abyśmy Panu 

Bogu posłuszni byli, jakośmy już powiedzieli, że są posłuszni 

oni Duchowie niebiescy, których chwały dla onego wielkiego 

P+ 102.jich posłuszeństwa, opisuje Dawid w onym Psalmie: Wysła- 
wiajcie Pana wszystkie mocy Jego, służebnicy Jego, my, co 
Cyprian.czynicie wolę Jego. A jeżeliby kto naśladując w tém Cypryana 


in Ora- 

Sonem i, , tak wykładał te słowa, powiadajac: iż przez to słowo 

cam. m niebie, dobrzy i pobożni ludzie; a przez to: na ziemi, úli 
i bezbożni znasza się, tedy wykład takowy my tóż chwalimy, 
aby w tém słowie niebo Duch się rozumiał, a w tém słowie 
ziemia, rozumie się ciało: tak, aby ludzie wszyscy i wszystkie 
rzeczy we wszystkiem, woli Boskićj posłuszne były. 


20. W tój prośbie jestże jakie dziękowanie P. Bogu? 


Zamyka jeszcze ta prośba w sobie dziękowanie, bo naj- 
świętszą Jego wolę w uczciwości mamy, i z wielką radością 


największóm wychwalaniem i winszowaniem wszystkie Jego 
uczynki wysławiamy; bo to pewnie wiemy, że On wszystkie 
rzeczy dobrze uczynił, albowiem kiedy to jest rzecz pewna, 
iż Pan Bóg jest wszechmogacy, wiec zatóm następować po- 
winno i to, ażebyśmy rozumieli, że się wszystkie rzeczy za 
Jego stały rozkazaniem. A kiedy to twierdzimy, iż On sam 
jest (jakoż tak jest) największćóm Dobrem, zatóm wyznajemy, 
iż wszystkie Jego sprawy sa dobre, gdyż On swćj dobroci 
wszystkim użycza. A jeżeli we wszystkich rzeczach Boskiego 
rozumu pojąć nie możemy, więc bez wątpliwości, odrzuciwszy 
wszelkie zastanowienie sie, wyznawajmy to, co mówił Apostół: 
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iż niedocieczone są drogi Jego. Lecz dlatego osobliwie wychwa-Fom. 11. 


lamy wolę Boska, iż On niebieską światobliwościa nas ozdobił. 


Bo wyrwanych z mocy ciemności, do Królestwa Syna swój mi- *4 Ool. 


łości przeniósł. 


2i. Czemu w tój prośbie ludzie używać mają pokory? 


Ażebyśmy na ostatku to wyłożyli, co tóż do rozmyślania 
tój prośby należy, więc znowu do tego wrócić się musimy, 
czegośmy na początku dotknęli, iż Chrześcianie mówiąc tę 
prośbę, winni być pokornego i bojaźliwego umysłu, uważając 
sobie onę moe i wielkość chciwości nam z natury wrodzonych, 
które się sprzeciwiają woli Boskićj; rozmyślając tóż i to, że 
ich w służbie Pańskićj przewyższyły wszystkie rzeczy stwo- 


rzone, o których tak napisano: Służy tobie wszelkie stworzenie;?s 118. 


iż tak są słabemi, że nie moga żadnego Panu Bogu wdzięcz- 
nego uczynku nietylko uczynić, lecz ani go zacząć, jeżeliby 
ratowani Boską mocą nie byli. A że nie masz nic wielmożniej- 
szego, ani zacniejszego, tylko jakośmy już powiedzieli, służyć 
Panu Bogu, a życie swoje według Zakonu i Przykazania Jego 
sprawować; czegóż więc chrześciański człowiek więcój żądać 
może nad to, aby w drogach Pańskich chodził, aby nie nie 
myślał, nie nie czynił, coby miało się od Boskićj woli od- 
stręczać? Więc aby dostał tego ćwiczenia, i pilnićj sie w tóm 
swojóm przedsięwzięciu utrzymywał, niech sobie przywodzi 
z pisma Bożego przykłady owych ludzi, którym się wszystkie 
rzeczy dlatego źle wiodły, iż rady i postępki swoje nie stóso- 
wali z wolą Boska. 


Katechizm Rzymski, i À è 30 
http://rcin.org.pl 
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22. Na woli Boskiój mają ludzie ze wszystkióm przestawać. 


Naostatek niech będą upomnieni Chrześcianie, aby na 
prostéj i saméj tylko woli Boskićj przestawali. Niech ów czło- 
wiek stan swój skromno cierpi, któremu się zda, że jest po- 
dlejszym, niżeliby na godność jego przystało. Niechaj- nie 
wykracza z miary swojćj albo stanu swojego, lecz w tém 
niechaj trwa powołaniu, do którego powołany jest, i własny 
swój rozum niechaj pod wolę Bożą poddaje, gdyż On bardziój 
się stara o nas, niżelibyśmy sobie życzyć mogli. Jeżeli nas 
niedostatek domówy uciska, jeżeli choroba, jeżeli prześlado- 
wanie, jeżeli inne trudności uciski, pewnie ustanowić sobie 
mamy, iż Żadna z tych rzeczy bez woli Boskićj (która jest 
największą wszystkich rzeczy przyczyną) przytrafić nam się nie 
może. Przeto nie powinniśmy się często smucić, lecz umysłem 
niezwyciężonym wszystko znosić, tak zawsze mówiąc: Niech 

I9ob. 1. się dzieje wola Boża, i co mówi św. Job: Jak się podobało 
P. Bogu, tak się też i stało. Niechaj Imię Pańskie błogosta- 
wione będzie. 


ROZDZIAŁ. XIII. 


O czwartćj Prośbie. 


Daj nam dzisiaj chleba naszego powszedniego. 


I. W modlitwie Pańskiej jaki porządek ? 


Ta czwarta prośba i następujące także, przez które 
dusznej i cielesnój pomocy właściwie i mianowicie prosimy, 
do piórwszych się ściągają próśb. Bo taki jest porządek 
w modlitwie Pańskićj, iż po żądaniu onych niebieskich rze- 
czy, następuje prośba tych rzeczy, które do ciała i do zacho- 
wania tego życia należą. Albowiem jako ludzie ściągają się do 
Pana Boga, jakoby do ostatniego końca swojego, tak tóż tym 
sposobem Ściagają się dobra żywota ludzkiego, do dóbr nie- 
bieskich. 

http://rcin.org.pl 


2. Godziż się ludziom chrześciańskim o te rzeczy doczesne prosić? 


Których dóbr cielesnych dlatego pragnąć i o nie prosić 
mamy, albo że ten porządek w modlitwie P. Bóg zachować 
chciał, albo tóż, iż nam takiego ratunku do otrzymania dóbr 
niebieskich potrzeba, abyśmy za taką pomocą naznaczonego 
końca dostąpić mogli, który się zamyka w Królestwie i w chwale 
niebieskiego Ojca, także i w zachowaniu i pełnieniu onego przy- 
kazania, o któróm wiemy to, że z woli Boskiój jest; przeto 
wszystką moc i wszystkę przyczynę tego proszenia ku Panu 
Bogu i chwale Jego obracać mamy. 


3. W jakim celu i jak mamy prosić o dobra doczesne? 


Będa zatóm Plebani swojój powinności zadosyć czynić, 
którą wiernym słuchaczom powinni, aby poznali, że w pro- 
szeniu tych rzeczy, które do używania i pożytku rzeczy ziem- 
skich należą, powinni myśl i pilność swoją do zamiaru Bo- 
skiego obracać i od niego nigdy nie odstępować. Bo się w tóm 
(jak pisze Apostół, Nie wiemy, czego tak, jak nam potrzeba, R: 8* 
prosić mamy) bardzo grzószy, kiedy prosimy ziemskich i nik- 
czemnych rzeczy. Musimy więc prosić o te dobra, tak, jak się 
należy, aby podobno, jeżelibyśmy o co nieprzystojnie prosili, 
nie odpowiedział nam Pan Bóg: Mie wiecie, o co prosicie. Mat: 20 
I będzie to pewnym znakiem ona wola i umysł proszącego 
człowieka, z której poznać możemy, która jest zła, a która 
dobra prośba. Bo jeżeli kto o rzeczy ziemskie tym umysłem 
prosi, rozumiejąc tak, ażeby one dobremi miały być, przestając 
na nich, jakoby na końcu pożądanym, już się więcćj o nie nież”8: Hb. 
chcąc starać, więc nie prosi tak, jak potrzeba. Albowiem, jakoDom. m 
$. Augustyn powlada, nie prosimy tych rzeczy doczesnych, “meam 
jakoby dóbr naszych, ale jako rzeczy nam potrzebnych. Także „one, 
nas uczy Apostół w liście do Koryntów, iż to wszystko, czego apin 
życie nasze wyciąga, powinno się do chwały Boskićj stósować: °P. & 
Chociaż (mów!) jecie, chociaż pijecie, albo co innego czynicie, * Gor 
wszystko na chwałę Boską czyńcie. 


4. Zkąd na człowieka takowe potrzeby i niedostatki przyszły ? 


Lecz aby Chrześcianie widzieli, jak jest ta prośba po- 
trzebna, więc będa przypominać Plebani, jak bardzo do ży- 
wności i do zachowania życia, powierzchownych rzeczy potrzebu- 
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jemy. Co lepićj wyrozumieć mogą, jeżeli się stanie porównanie 
tych rzeczy, które onemu piórwszemu ojcu narodu naszego, 
a które potóm innym ludziom do życia były potrzebne. Bo 
chociażby on będąc w onym zacnym niewinności stanie, z któ- 
rego i sam i potomstwo jego wszystko dla jego przestępstwa 
upadło, musiał używać pokarmu do posilenia mocy swojćj, 
jednak między jego a między potrzebami życia naszego wielka 
się znajduje różnica. Albowiem nie byłoby mu potrzebne odzie- 
nie dla pokrycia ciała, ani domu do przechowania, ani zbroi 
dla obrony, ani lekarstw dla choroby, ani wiele innych rze- 
czy, których my pomocy potrzebujemy, dla zachowania natury 
naszćj. Byłby dosyć miał do żywota nieśmiertelnego na onym 
owocu, który najszczęśliwsze owo drzewo żywota, bez wszela- 
kićj jego i potomków pracy jemuż użyczało. Aniby był czło- 
wiek próżnował, w tak wielkićj raju rozkoszy mieszkając, któ- 
rego był Pan Bóg tam osadził, aby mieszkał w onóm miejscu 
rozkosznóm; lecz nie byłaby mu przykra Żadna praca, i każda 
sprawa jego byłaby mu przyszła z rozkoszą. Byłby zbiórał 
nieprzestannie najsłodsze owoce z uprawy onych szczęśliwych 
ogrodów i nigdyby się był na swojéj pracy, albo nadziei nie 
omylił. 


5. Skutek grzechu Adamowego. 


Lecz jego potomstwo nietylko pozbyło onego drzewa 

żywota owocu, ale tóż przerażone jest onym straszliwym wy- 

Gen. 3 rokiem: Przeklęta będzie ziemia w robocie twojej, w pracach 
będziesz z nigj pożywał przez wszystek czas żywota twojego; 
ciernie ìi oset będzie ci rodziła, i będziesz jadł zioła ziemskie, 

w pocie czoła twego będziesz pożywał chleba, aż się wrócisz 

do ziemi, z której wzięty jestes, albowiem proch jesteś i w proch 

się obrócisz. Przeto nam przeciwnym sposobem wszystko przy- 
padło, niżeliby się jemu było i potomstwu jego przytrafiło, 

pam gdyby rozkazania Boskiego był Adam usłuchał. Dlatego wszyst- 
dar kie rzeczy obróciły się i zamieniły na najgorszą stronę. Gdzie 
Bie. to jest rzecz najcięższa, iż pospolicie z wielkich nakładów na- 
ne. szych, z wielkiéj pracy i potu nie odnosimy żadnego pożytku, 
kiedy zboże zasiane albo się zatłumi i zarośnie niepożytecznóm 

i szkodliwóm zielem, albo niepogoda, wiatrem, gradem, spa- 
leniem, rdzą zarażone i potłumione zginie; tak, iż wszystka 
praca doroczna za krótki czas dla jakićj albo z nieba, albo 


z ziemi przygody, w niwecz się obraca. Co się przytrafia dla 
ciężkich grzóchów naszych, któremi Pan Bóg od nas odwró- 
cony, nie błogosławi pracom naszym, lecz zostawia przy swojéj 
mocy on srogi wyrok, który z początku świata wydał na nas: 
W pocie oblicza twego będziesz pożywał chleba. 


6. Zkądże człowiek może mieć ratunek w takich potrzebach swoich? 


Przeto Plebani będa pilnie rozbićrać to miejsce, aby 
wiedział lud chrześciański, iż w takie nędze i takie uciski dla 
swego przewinienia upada; aby tóż poznał, iż się ma starać 
i pracować około nabycia tych rzeczy, które są do żywności 
potrzebne. Jednakże jeżeli Pan Bóg pracom naszym błogosła- 
wić nie będzie, tedy próźna i omylna wszystka nadzieja i wszystko 
staranie nasze być musi. Bo i ten nic nie jest, który sadzi,!: 00r.8. 
i ten, który polewa, lecz sam Pan Bóg, który pomnożenie daje. 

I znowu: Jeżeli Pan Bóg budować domu nie będzie, próżno pra-P*: 126. 
cują, którzy go budują. 


7. Prosić mamy Boga, aby potrzebom naszym zapobiegł. 


Nauczać więc będa Plebani, że prawie niezliczone są 
rzeczy, których jeżeliby nam nie dostało, więc albobyśmy 
życie utracić, albo w nędzy żyć musieli. Bo lud chrześciański 
poznawszy taką rzeczy potrzebę i słabość naszćj natury, musi 
się uciekać do Ojca niebieskiego i od Niego pokornie dóbr 
ziemskich i niebieskich prosić. Będzie naśladował onego mar- Fu 16 
notrawnego syna, który kiedy począł w krainie dalakićj wielki 
niedostatek cierpieć, a nie miał, ktoby mu w jego głodzie 
i młuta dodał, tedy obaczywszy się, poznał, iż onym nędzom, 
któremi uciśniony był, nie mógł nigdzie, tylko u swego ojca 
znaleźć lekarstwa. A ztąd z większą ufnością lud chrześciański 
będzie do modlitwy przystępował, jeżeli myśląc o dobroci Bo- 
skićj, to sobie rozważy, iż uszy ojcowskie zawsze są otwarte 
na prośby synowskie. Bo kiedy nas upomina, abyśmy chleba 
prosili, więc nam obiecuje, że kiedy będziemy dobrze tych 
rzeczy prosić, obficie ich użyczy. Albowiem ucząc nas, jak- 
byśmy prosić mieli, tedy upomina, a upominając pobudza, 
pobudzając przyrzeka, przyrzekajac przywodzi nas w bardzo 
pewna nadzieję, iż to, czego prosimy, otrzymać mamy. 
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8. Przez chleh co się znaczy? 


Pobudziwszy więc i zapaliwszy umysły ludu wiernego, 
już oznajmić potrzeba, czego w tój prośbie żądamy, a naj- ` 
przód, który to jest chleb, o który prosimy. Więc mamy wie- 
dzieć, iż w piśmie ś. przez to imię chleb, lubo wiele innych 
rzeczy, lecz te osobliwie dwie oznaczają się: najprzód czego- 
kolwiek używamy w pokarmie i innych potrzebach ciału i życiu 
służących, potóm cokolwiek nam z łaski Boskićj dano bywa, 
do życia dusznego i do naszego zbawienia. 


9. Można prosić Boga o rzeczy doczesne ? 


Prosimy więc na tém miejscu (za jednostajnóm Ojców śś. 
rozumieniem) pomocy do Życia naszego, które widzimy na 
ziemi. Przeto nie mamy słuchać tych, którzy powiadają, iż 
się ludziom chrześciańskim dóbr tego Życia od Pana Boga 
prosić nie godzi. Bo się tóż temu błędowi sprzeciwiają (oprócz 
zgodnego Ojców ŚŚ. rozumienia) bardzo wiele tak starego, jako 
i nowego Zakonu przykładów. Bo Jakób czyniąc obietnice, tak 

Gen. 28,sjię modlił: Jeżeli Pan Bóg będzie ze mną, i strzegł mnie bę- 
dzie na tej drodze, którą ja idę, i da mi chleba do zymnosci 
i suknie do odzienia, a jeżeli się wrócę szczęśliwie do domu 
ojca mego, więc będzie mi Pan za Boga, a ten kamień, którym 
postawił na znak, będzie zwany domem Bożym i ze wszystkich 
rzeczy, którekolwiek mi dasz, tobie dziesięcinę ofiaruję. Salo- 
mon także żądał pewnego w tém życiu wspomożenia, kiedy 
Prov. 30tak prosił: Ubóstwa ani bogactw nie dawaj mnie, lecz tylko 
moge. daj to, czego mi do życia potrzeba. A cóż więc powiemy, je- 
Berazłeli Zbawiciel narodu ludzkiego tych rzeczy nam prosić każe, 
każe. które że do ciała należa, żaden temu przeczyć nie może? 
Mat. 34. Proscie (mówi), aby ucieczka wasza w zimie i w dzień święty 
albo w sobotę nie była. Cóż o Jakóbie ś. rzeczemy? którego te 
Jac. 6. gą słowa: Frasuje się kto między wami? niechże się modli. Jeżeli 
dobrej jest mysli, niechajże psalmy spiewa. Cóż o Pawle ś.? który 
Rom.15.40 Rzymianów tak pisał: Proszę was bracia, przez Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa i przez miłość Ducha *., abyście mnie 
ratowali w swoich modlitwach u P. Boga, abym był wybamiony 
od tych ludzi niewiernych, którzy mieszkają w Judei. Przeto 
kiedy tego Pan Bóg Chrześcianom pozwolił, aby wspomożenia 
rzeczy ludzkich Bzopić. mogli i kiedy ten doskonały sposób 


IL LP ./ LI CII IU pi 
bv i i 


modlenia jest od Chrystusa Pana ustanowiony, więc wątpić 
nie mamy, iż ta prośba jest jedna między siedmią prośbami. 


10. Przez chleb rozumieją się wszystkie potrzeby do zachowania 
życia. 

Nadto prosimy Chleba powszedniego, to jest: rzeczy do 
pożywienia potrzebnych; abyśmy to rozumieli przez chleb, na 
czómbyśmy dosyć mieli, jako suknie do odzienia i pokarm do 
jedzenia, chociażby on chlebem był, czy mięsem, czyli rybami, 
albo innóm czómkolwiek. Bo widzimy, iż Elizeusz używał tego 
sposobu mówienia, kiedy upominał króla, aby żołnierzom 
Assyryjskim dodał chleba, którym była dana pokarmu różnego 
wielka obfitość. Wiemy tóż, iż o Chrystusie Panu tak napi- 
sano: Wszedł w dom jednego książęcia Faryzajskiego w so-""e. 14. 
botę, aby pożymał chleba; któróm to słowem widzimy, że się 
te rzeczy znaczą, które do napoju i pokarmu należa. Ażeby 
doskonale znaczenie tćj prośby poznać się mogło, więc jeszcze 
nważać mamy, Że przez to imię chleb, nie ma być rozumiana 
wielka i wytworna pokarmu i odzienia obfitość, lecz tylko 
prosta i potrzebna, tak, jak napisał Apostół: Mając pożywie-1: Tim. 
nie i czembysmy się okryli, na tem dosyć miejmy. I Salomon 
(jakośmy już powiedzieli): Użycz tylko Panie rzeczy do życia?rov:%. 
potrzebnych. 


Il. Czemu nie prosimy poprostu o chleb, ale o chleb nasz? 


Tóm także słowem, które dalój w tój prośbie następuje, 
bywamy napominani do skromności i mierności. Bo kiedy mó- 
Wimy NASZEGO, więc chleba tego do naszćj potrzeby, a nie do 
zbytku prosimy; i nie dlatego naszym go zowiemy, ażebyśmy 
go sobie oprócz P. Boga przez naszą pracę nabyć mogli; (bo 
tak u Dawida napisano: Wszystkie rzeczy od Ciebie czekają, Ps. % 
abyś im dat w czasie pokarm, który kiedy im dasz, tedy go 
będą zbierać; gdy Ty otworzysz rękę Twoją, wszystkie rzeczy 
będą napełnione dobrem. A na drugićm miejscu: Wszystkich P"; 1% 
oczy w Tobie Panie swoją nadzieję mają, a Ty im dajesz po- 
karm czasu słusznego. Ale dlatego naszym go zowiemy, iż 
nam jest potrzebny, i od Pana Boga, Ojca wszystkich ludzi 
dany, który Opatrznością swoją żywi wszystkie zwierzęta. 


12. Co więcój znaczy to słowo „naszego“? 


Dlatego także zowiemy go chlebem naszym, iż go spra- 
wiedliwie nabywać, a nie z krzywda, nie przez zdradę, albo 
kradzież mamy nabywać. Bo czego źle nabywamy, to nie jest 
nasze, lecz cudze; i często się trafia, że rzeczy takich naby- 
cie, albo otrzymanie, albo tóż i utrata szkodliwa bywa. A zaś 
w poczciwych i pracowitych pożytkach ludzi pobożnych, jest 
pokój wielki i wielka szczęśliwość, jako powiedział Prorok: 

Ps. 137. Roboty rąk twoich pożywać będziesz; jesteś szczęśliwym, i do- 
brze ci się powodzić będzie. Więc tym, którzy pracą sprawie- 
dliwą pożywienia szukają, obiecuje Pan Bóg na onóm miejscu 

Deut.ż8.pisma św. łaski swój pożytek: Spuści P. Bóg błogostawień- 
stwo na spiżarnie twoje, i na wszystkie sprawy rąk twoich, 
i będzie błogosławił tobie. A nietylko tóż tego od Pana Boga 
sobie prosimy, abyśmy mogli tój rzeczy używać, którąśmy za 
pomocą łaski Jego przez nasz pot i pracę naszą dostali, bo 
rzecz takowa prawdziwie nasza zwana być może; ale tóż 
o dobry umysł prosimy, abyśmy rzeczy dobrze nabytych, po- 
rządnie i roztropnie mogli używać. 


Powszedniego. 


13. To słowo powszedni zawstydza zbytkujących i łakomych ludzi. 


Przez to tóż słowo rozumie się ona miara i skromność, 

o którćj trochę wyżéj wzmiankę uczyniliśmy. Albowiem nie 
pragniemy rozmaitego i rozkosznego pokarmu, ale tylko tego, 
któryby potrzebie natury naszćj dosyć uczynił; tak, iż tu 
wstydzić się oni muszą, którzy pospolitóm jadłem i piciem 
brzydząc się, starają się o kosztowne i wyborne potrawy. Nie 
mniejszą tóż mają przyganę przez to słowo powszedniego ci 
ludzie, którym opowiada Izajasz Prorok one pogróżki stra- 

lea. 5,gzliwe: Biada wam, którzy przyłączacie dom do domu, i rolę 
do roli przyczyniacie, aż do miedzy miejsca onego. A czyliż 

mwy tylko sami w pośród ziemi żyć i mieszkać będziecie? Albo- 
wiem jest nienasycona chciwość onych ludzi, o których tak na- 

Ecol. 5. pisa? Salomon: Łakomy nie będzie napełniony pieniądzmi. Do 
1 4. których się tóż i one słowa Pawła św. ściągają: Którzy chcą 
bogatemi zostać, wpadają w pokusę i sidła szatańskie. Jeszcze 

go zowiemy chlebem powszednim dlatego, że go używamy dla 


"wa" rg" p p; wy 


posilenia wilgotności żywotnej, która zawsze moc przyrodzonego 
ciepła trawi. Nadto, dlatego tóż chleb powszednim zowiemy, 
iż ustawicznie prosić o niego mamy, abyśmy tak prosząc, 
w miłości i chwale Bożój zatrzymani być mogli, i abyśmy to 
sobie mieli za pewne (co jest rzecz prawdziwa), że życie 
i zdrowie nasze od P. Boga pochodzi. 


Daj nam. 
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14. Przez te słowa daj nam dajemy znać, że od Pana Boga 


wszystko mamy. 


Widzi to każdy, jak wielka te dwa słowa przyczynę dają 
do upomnienia chrześciańskich ludzi, aby niezmierną moe Boską 
pobożnie i światobliwie czcili i chwalili, w którego ręku są 
rzeczy wszystkie zawarte; i aby się oną złośliwą chełpliwościa 


szatańską brzydzili, który tak mówił: „Mnie są wszystkie rzeczy "no 4. 


w moe dane, t komu chce, dawam je;* każdy to widzi. Bo 
jednego Boga samóm tylko skinieniem wszystkie rzeczy roz- 
dzielone, i wszystkie zachowane i pomnożone bywają. 


15. Czemuż bogacze tych słów używać mają? 


Ale rzekłby kto: cóż potrzeba ludziom bogatym chleba 
powszedniego prosić, gdyż wszystkich rzeczy dosyć maja? 
Dlatego prosić tym sposobem musza, nie aby im te rzeczy 


"były dane, których z łaski Boskićj obfitość mają, ale aby tych 


nie utracili, których mają dostatek, Przeto jako pisze A postół: 


7 Tim. 
niech się ztąd uczą bogaci, aby nie wysoce rozumieli; ani mieli 1, "ię 


nadzieje w niepewnych bogactwach, lecz w P. Bogu żywym, 
który nam obficie wszystkiego ku używaniu dodaje. A tój po- 


trzebnój modlitwy św. Chryzostom taką daje przyczynę, (to,ghvs. 
jest: dlatego téj modlitwy używać mamy,) nietylko żeby nam geę 


pokarmu dostało, lecz aby nam go użyczała ręka Pańska, * at. 


która moc zdrowa chlebu powszedniemu dajac, to w nim spra- 
wuje, aby był pokarmem pożytecznym ciału, a znowu ciało, 
aby dzszy posłuszne było. 


I6. Czemu mówimy: daj nam, a nie: daj mnie? 


Lecz dlaczego w liczbie wielkiej mówimy: „Daj nam,“ 
a nie mówimy mnie? Albowiem to jest rzecz właściwa chrze- 
ściańskićj miłości, nie aby się każdy o siebie samego starał, 
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lecz także o bliźnim staranie miał; a myśląc o swym pożytku, 
o drugich także pamiętał. Do tego jeszcze: których darów 
Pan Bóg komu użycza, nie dlatego ich użycza, aby ich sam 
posiadał i w nich żył rozpustnie, lecz aby innym tóż udzielał, 
„Basil. coby jego zbywało potrzebie. Bo powiadają Bazyli i Ambroży 
mavi śś: Zaknacych to chléb jest, który ty chowasz ; i nagich ludzi 
agi „jest odzienie, które ty zamykasz i odkupem i wyzwoleniem 
Ser. 81. ludzi nędznych te pieniadze, które ty w ziemię zagrzebujesz. 


D zwan): 
17. To słowo dziś co znaczy? 


To słowo powszechną słabość nam przypomina. Bo któż 
jest między ludźmi taki, coby się nie spodziéwał, że swoją 
własną pracą przygotuje sobie dostatek rzeczy do życia po- 
trzebnych, jeżeli nie na długi czas, to przynajmnićj pomoc 
takowa, za którąby od dnia do dnia żyć mógł? Lecz Pan Bóg 
ani takowćj ufności nie dopuszcza nam, który przykazał, abyśmy 
na każdy dzień pokarmu od Niego żądali. Co On dlatego 
uczynić raczył, i tak to rozumieć mamy, iż gdy powszedniego 
chleba potrzebujemy wszyscy, abyśmy tóż na każdy dzień 
wszyscy i każdy z osobna używali tój Pańskićj modlitwy. A to 
powiedzieliśmy o tym chlebie, który usty przyjęty, żywi i wspióra 
ciało, i który tóż będąc wspólny Wiernym i niewiernym, po- 
bożnym i bezbożnym ludziom, wszystkim dawany bywa z dzi- 

Ma. 8 wnój łaski Bożćj: Który słońcu swojemu dał wschodzić nad 
dobrymi i nad złymi, i spuszcza dćszcz na sprawiedliwe i nie- 
sprawiedliwe. 


I8 Ch'eb dochowny który jest? 


Jest tóż jeszcze i chléb duchowny, o który tóż na tém 
miejscu prosimy: a znaczą się przez niego wszystkie rzeczy, 
którychkolwiek w tém życiu potrzebujemy dla całości i zdro- 
wia duszy. Bo jako jest rozmaity pokarm, którym się ciało 
żywi i utrzymuje, tak tóż nie jest pokarm jednaki. który 
w sobie żywot duszy naszćj zamyka. Bo i słowo Boże jest 

Prov.9.pokarmem duszy. Albowiem mądrość Boska mówi: Pójdźcie, 
jedzcie chleb mój i pijcie wino, którem wam zmićszał. A kiedy 
Pan Bóg to słowo swoje, to jest: pokarm ten ludziom ujmuje. 
co zwykł czynić, kiedy się ciężko na złości nasze gniewa, 
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tedy powiadamy, iż morzy głodem naród ludzki. Bo tak jest 

u Amosa Proroka napisano: Puszczę głód na ziemie, nie gřód^mos. 8. 
chleba uni pragnienia wody, ale słuchania słowa Bożego. A jako 

to bywa pewnym znakiem bliskićj Śmierci, kiedy ludzie albo 

jeść, albo pokarmu przyjętego zatrzymać nie moga, tak tóż 

jest wielki znak zbawiennćj utraty, kiedy albo nie szukają 
ludzie słowa Bożego, albo mając go, nie zatrzymują go, i owego 
bezbożnego głosu przeciw Panu Bogu używają: Idź precz odb. 81. 
nas, bo nie chcemy wiadomości dróg Twoich. W takiém sza- 
leństwie i takićj ślepocie dusznój są oni ludzie, którzy wzgar- 
dziwszy temi, którzy im są porządnie przełożeni chrześciańskićj 

i powszechnój Wiary Biskupami i Kapłanami, a odstępująe 

od świętego Rzymskiego Kościoła, poddali się pod moc i na- 

ukę kacórzom, skazicielom słowa Bożego. 


19. Chrystus Pan jest chlebem prawdziwym Cnadistotnym) 
duchownym. 


Więc Chrystus Pan jest chlebem i dusznym pokarmem, 
bo sam o sobie tak mówił: Ja jestem chleb żywy, który znieba 
zstąpiłem. A nie podobno temu wierzyć, jak wielką rozkoszą 
i weselem napełnia ten chléb na ten czas dusze ludzi poboż- 
nych, kiedy bardzo troskami i niepomyślnościami ziemskiemi 
uciśnieni bywają. Możemy przykład brać z onego zgromadzenia 
śś. Apostołów, o których tak napisano: A oni szli z weselem A 5. 
od obliczności rady żydowskiej. Pełne są takowych przykładów 
księgi, w których opisują śś. ludzi żywoty; i Pan Bóg tak 
mówi o tym wewnętrznym ludzi pobożnych weselu: ZwycięzcyXPo” 3. 
dam skrytćj używać manny. 


20. Chrystus prawdziwie przytomny w Eucharystyi, a przeto 
chlebem naszym właściwie zowie się. 


A osobliwie chlebem naszym jest Pan Jezus, który w Sa- 
kramencie Ciała Pańskiego istotnie się znajduje. Ten to nie- 
wymowny upominek albo znak miłości swojój, nam powraca- 
jac do Ojca zostawił, o którym powiedział: Kto pożywa Ciałożęw yt 
moje t pije Krew moję, ten we mnie mieszka a ja w nim." 1. Gor. 
Bierzcie a jódzcie, to jest Ciało moje. Te rzeczy, które do 
pożytku ludu wiernego służyć będa, mogą brać Plebani z owego piss” 
miejsca, w któróm się osobliwie moc i własność tego Sakra- Bożego 
mentu zamyka. Ten zaś chlób naszym nazywamy, albowiem 
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tylko jest ludzi Wiernych, to jest tych, którzy miłość z Wiarą 
łącząc, przez Sakrament Pokuty zmazy grzóchowe zmywają, 
i którzy pamiętając, że są synami Bożemi, przyjmują i chwalą 
zwielką światobliwością i z jaką moga czcią największą ten 
Boski Sakrament. 


2i. Czemu Ciało Boże chlebem powszednim jest? 


Dla czegoby go chłebem powszednim nazywano, łatwa 
jest na to i dwojaka odpowiódź: jedna, iż we mszy św., którą 
Kościół chrześciański obchodzi, zawsze P. Bogu ofiarowany 
i tym ludziom udzielany bywa, którzy go pobożnie i święto- 
bliwie pragną. Druga, iż codziennie przyjmowany być powinien, 
albo tak żyć mamy, abyśmy każdy dzień (ile być może) przy- 
stojnie przyjmować go mogli. Niechajże owi tego słuchają, 
którzy coś inego rozumieją, iż nie potrzeba tego duchownego 
i zbawiennego pokarmu tylko po długim czasie używać, (niech 

be mówię tego słuchają) co tu mówi ś. Ambroży: Jeżeli jest 

Raz chlebem powszednim, a czemuż go po roku bierzesz? Przyjmuj 

«4. codziennia, gdyż codziennie ci jest pomocnym; tak żyj, abyś 
był godzien codziennie przyjmować. 


22. Co mamy czynić, gdy nie zaraz uprosimy u Boga tego chleba? 


Lecz w tój prośbie to ma być przypominane Wiernym, 
iż gdy porządnie pilność i staranie swoje uczynią około przy- 
sposobienia tych rzeczy, które im są do Życia potrzebne, aby 
Panu Bogu polecali ostatek, i swoje żądanie do woli Jego 

Ps. 54. stósowali, który nie dopuści wiecznćj odmienności na sprawie- 
dliwego. Ponieważ albo im da Pan Bóg o co go proszą, a tak 
dostąpią czego pragnęli, albo tóż nie da, a to będzie pewnym 
znakiem, iż ona rzecz dobra i pożyteczną nie była, którój Pan 
Bóg ludziom pobożnym dać nie chciał, gdyż on większe sta- 
ranie ma o ich zbawieniu, niżeli oni sami. To miejsce moga 
rozszórzyć Plebani, wykładając owe dowody, które bardzo pię- 

Angus. knje zebrał Ś. Augustyn w swoim liście, który do Proby wdowy 


Ep. 121. 
esp. 21. napisał. 


23. Cóż w tój prośbie ma człowiek rozmyślać ? 
Niechże więc będzie to rzeczą ostatnią w wykładaniu tój 
próśby, aby pamiętali bogacze, iż majętności i dostatki swoje 
Panu Bogu przypisywać mają, i aby także rozmyślali, że dla- 
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tego są dobrami temi obdarzeni, aby ich użyczali potrzebują- 

cym. Zczem się tóż zgadzają one rzeczy, o których w piór- 
wszym liście do Tymoteusza pisze Apostół. Zkąd wielką moc" F'= 
przykazań Boskich Plebani brać będą mogli, aby to miejsce 
pożytecznie i zbawiennie objaśnili. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O piątćj Prośbie. 


Odpuść nam nasze winy jako i my odpuszczamy 
naszym winowajcom. 


1. Z męki Chrystusa wypłynęło odpuszczenie wszystkich grze- 
chów naszych. 


Ponieważ tak wiele rzeczy jest, które nam oznaczaja 
nieskończoną moc Boska, z równąż madrością i dobrocią wespół 
złaczona, iż gdziekolwiek się z oczyma i myślą obrócisz, naj- 
pewniejsze znaki wielkićj mocy i dobroci Boskiej oglądasz, 
jednak nie masz żadnój rzeczy, któraby więcój okazywała zby- 
teczną Jego miłość i niewymowne nas ukochanie, jako niewy- 
powiedziana tajemnica owa męki Chrystusa Jezusa, z którćj 
ono wiekuiste żródło wypływa do obmycia grzóchów szkara- 
dności i któróm to źródłem żądamy, abyśmy skropieni i oczy- 
szczeni być mogli, za łaską i sprawa Boską, kiedy o to go 
prosimy, Odpuść nam nasze winy. 


2. Co w sobie zamyka ta piata prośba? 


Ta prośba zamyka w sobie zbiór niejaki dóbr owych, 
któremi Pan Jezus Chrystus ludzki naród obdarzył. Bo nas 
tego Izaiasz nauczył: Bedzie (mówi) odpuszczona nieprawość =: 31 
domu Jakóbowego, i ten wszystek przyjdzie mu pożytek, aby 
grzech jego był zgładzony. To tóż Dawid pokazał błogosławio- 
nemi nazywając onych ludzi, którzy mogli dostąpić tak zba- 
wiennego pożytku, gdy mówił temi słowy: Błogosławieni to P= 51. 
ludzie, którym są nieprawości odpuszczone. Dlaczego pilnie 
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i dostatecznie tę prośbę Pastórze rozważać i wykładać mają, 
o którćój to wiemy, iż bardzo jest pomocna do otrzymania 
niebieskiego żywota. 


3. Czóm ta prośba z następującemi różna jest od przeszłych ? 


Wstępujemy zaś do nowego sposobu modlenia się. Bo 
aż dotąd prosiliśmy od Pana Boga nietylko wiecznych i du- 
chownych dóbr, ale tóż i pożytków onych doczesnych, które 
do tego żywota należa; więc teraz prosimy, aby od nas złe 
przygody tak duchowne jako i cielesne, tak tego jak i wiecz- 
nego żywota były odjęte. 


4. Czego potrzeba temu, który odpuszczenia grzechów dostąpić 
pragnie ? 

Ale ponieważ do uproszenia tój rzeczy, którój żądamy, 
potrzeba nam prośby porządnój, więc tu powiedzieć potrzeba, 
jak się ci sprawować mają, którzy chcą o to Pana Boga prosić. 
Będą więc upominać Plebani Wiernych, iż najprzód tego po- 
trzeba, aby ten, który o odpuszczenie grzóchów chce prosić, 
sam yrzóch swój poznał, potóm, aby za niego żałował, na- 
ostatek, aby był tego pewnym, że to jest wola Boża, aby tym, 
którzy zgrzószyli, odpuścił grzóch, gdyby tylko tak, jakośmy 
już powiedzieli, zdjęci żalem i dobrze przygotowani byli; aby 

Gen. 4 Podobno dla tego gorzkiego rozmyślania i rozbiórania grzó- 

Mat. 24. chów, owa względem ich przepuszczenia rozpacz im nie przyszła, 
która była niegdyś Kaimowa duszę i Judaszowa osiadła; którzy 
tóż tak rozumieli, iż P. Bóg tylko mściwym był, a łagodności 
i miłosierdzia nie miał. Przeto w tój prośbie tak się mieć 
mamy, aby z żałością rozpamiętywajac grzóchy nasze, ucieka- 
liśmy się do Pana Boga, jako do Ojca, a nie jako do sędziego, 
prosząc, aby się z nami nie według sprawiedliwości, lecz we- 
dług miłosierdzia swego raczył obchodzić. 


5. Zkądby się człowiek miał uznawać być grzesznym ? 


A łatwo się damy do tego przywióść, abyśmy grzóch 

nasz uznali, jeżeli Pana Boga słuchać będziemy, który nas 
Pe.» o to w piśmie św. upomina. Bo tak Dawid napisał: Wszyscy 
odstąpili (to jest do złości się skłonili) ż społem niepożytecz- 
nemi stali się; nie masz ktoby dobrze czynił; nie masz aż do 

Eccl. 7. jednego. Także też i Salomon mówił: Nie masz człowieka spra- 
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wiedliwego na świecie, któryby dobrze czynił i nie grzószył. 
Do tego się tóż i owo ściaga: Któż to powiedzieć może, czyste?”rov-30. 
jest serce moje, wolny jestem od grzechu? To tóż i Jan św. 
napisał, chcąc ludzi od wyniosłości odstraszyć: Jeżelibyśmy | %8- 
powiedzieli, że grzóchu nie mamy, więc sami siebie zwodzimy, 
i nie masz prawdy w nas. I Jeremiasz Prorok:  Powiedziałeś Jer: 2, 
tak, nie mam grzechu, t jestem niewinny, zutóm niech się ode- 
mnie gnićw twój odwróci. Otóż ja prawem będę rozpierał sie 
z tobą, przeto iż powiedziałeś, że grzechu nie masz. Które to 
wszystkie (ludzi teraz świętych nazwanych) zdania, tenże Chry- 
stus Pan, który oneż przez ich usta wymówił ustanowieniem 
téj prośby potwierdza, gdzie przykazuje, abyśmy złości nasze 
wyznali. Aby zaś tych słów nikt inaczój nie wykładał, zaka- 
zało Milewitańskie Ojców Zebranie temi słowy: Wszystkim gęnet. 


Milevit, 
się tak zdało, że którybykolwiek słowa te Pańskićj modlitwy, #7 Š. 
gdzie mówimy: Odpuść nam nasze winy, tak chciał rozumieć, gu: ia 


iż je ludzie św. z pokory, a nie prawdziwie mówią, niechaj grident. 
będzie przeklęty. Albowiem któżby tego człowieka ciórpieć = "- 
mógł, który modląc się nie już przed ludźmi, ale przed samym 
Bogiem kłamie, kiedy ustnie mówi, że chca aby mu odpu- 
szczono, A w Sercu znowu swojóm mówi, iż grzóchów nie ma, 
któreby mu miały być odpuszczone. 


6. Jakie ma być grzechów rozmyślanie ? 


Lecz w onóm potrzebnóm grzóchów rozmyślaniu nie dosyć 
jest na tóm, abyśmy one ladajako rozmyślali. Albowiem po- 
trzeba, aby to rozmyślanie gorzkie było, aby serce miękczyło, 
aby uciskało umysł nasz i żałość nam czyniło. Dlaczego pilnie 
będa rozbićrać Plebani miejsce to, aby wierni słuchacze nie- 
tylko pamiętali na złości i grzóchy swoje, lecz aby także pa- 
miętali z żalem i boleścia, a bedac zdjęci wewnętrznym smut- 
kiem, uciekali się do P. Boga Ojca, i od Niego pokornie prosili, 
aby ową ostrość grzóchową, która w nich uwięzgła, z gruntu 
wykorzenić raczył. A nietylko się o to starać będa, aby wy- 
stawiali wiernym ludziom grzóchową szkaradność, ale tóż i onę 
niedogodność i plugactwo ludzkie, którzy niezóm inném nie 
będac, tylko smrodliwóm ciałem, tylko wielką brzydkością, 
niepodobnym sposobem śmiemy obrażać on niepojęty Boski 
Majestat i niewypowiedzianą zacność Jego, zwłaszcza, iż od 
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Niego stworzeni, przez Niego wybawieni, i niezliczonemi a wiel- 
kiemi dobrodziejstwy obdarzeni jesteśmy. 


7. Jako człowiek przez grzech oddaje się najcięższej niewoli 
szatańskiej. 

I dlaczegóż to czynimy? oto aby oddaliwszy się ód Boga 

Ojca, który jest Dobrem największem, dla onćj najbrzydszój 
zapłaty grzechowćj, mieliśmy się oddawać w nędzną niewolę 
szatańską. Ani zaś można wymówić, jak on okrutnie panuje 

w umyśle tych ludzi, którzy odrzuciwszy słodkie jarzmo Boskie 

i rozerwawszy ów najukochańszy węzeł miłości, którym duch 

nasz do Boga Ojca przywiązany bywa, do ciężkiego nieprzy- 
Jak ma jąciela uciekli; który dlatego w piśmie Bożem Panem i tego 
Mame ć Świata rządcą i książęciem ciemności i królem nad wszystkie- 
Josn.lt.mi synami wyniosłości jest nazwany. Na tych zaś, których 
aa Eph. uciska szatańskie okrucieństwo, ściągają się prawdziwie one 
ob. 64. słowa Izajasza: Panie Boże nasz, opanowali nas inni oprócz 


sai. 26 
Ciebie panowie. 


8. Jakie szkody grzech wyrządza w duszy? 


A jeżeli nas nie poruszają złamane miłości przymierza, 
więc niechaj nas poruszą niedostatki i nędze, w któreśmy 
wpadli dla grzechu. Bo duszy naszćj bywa zgwałcona świąto- 
bliwość, o której wiemy, że Panu Bogu poślubioną była. 
Zmieważa się tóż on Kościół Boży, który jeżeli ludzie jakowi 

1.00r.8.zeszpecą, na takowych mówi Apostoł: Ktoby zgwałcił Kościół 
Boży, tego wygubi Pan Bóg. Niezliczone są złe, które grzech 
człowiekowi przynosi, którą prawie niezmierną zarazę wyraził 
Ps. 21. Dawid temi słowy: Nie masz zdrowia w ciele mojem przed 
gniewem Twoim. Nie maja pokoju kości moje przed grzechami 
mojemi. Znał on dobrze moc rany takowój, kiedy wyznawał, 
iż w jego ciele żadna część nie była bez jadowitego grzechu 
zarazy. Bo był jad grzechowy aż do kości jego przeniknął, 
to jest: rozum i wolę jego zaraził, które są najmocniejszemi 
duszy ludzkićj częściami. Tę szeroko rozlaną zarazę pokazuje 
pismo $., kiedy ludzi grzesznych choremi, głuchemi, niememi, 
ślepemi i na wszystkich członkach ułomnemi nazywa. Ale 
oprócz onćj boleści, którą dla złości grzechowój czuł w sobie, 
jeszcze więcćj się Dawid smucił dla gniewu Bożego, o którym 
rozumiał, że był dla grzechu na niego rozgniewany. Bo ludzie 
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złośliwi wojnę z Panem Bogiem wiodą, których grzechami 
dziwnym sposobem bywa obrażony. Bo tak mówi Apostoł: 
Przyjdzie gniew i zapalczywość, utrapienie i ucisk na wszelką Pu: % 
duszę tego człowieka, który źle czyni. Bo chociaż grzechowy 
uczynek przeminie, jednak grzech, zmaza i przewinienie z0- 
staje; nad którem wisząc zawsze gniew Boży, tak za nim 
idzie, jak cień za ciałem. 


9. Poznawszy klęski grzechowe, jako się mamy nawracać do 
Pokuty ? 


Gdy bowiem Dawid takowem był raniony kłóciem grze- 
chowem, więc się pobudzał do proszenia o odpuszczenie grze- 
chów, którego i przykład boleści i sposób nauki będa Plebani 
wiernym słuchaczom opowiadać, wziawszy go z psalmu pięć- 
dziesiatego; aby oni naśladując w tem Proroka, i do żalu, 
to jest do prawdziwój Pokuty, i do nadziei około odpuszczenia 
grzechów, nauczeni i przyprowadzeni być mogli. A jako wielki 
ma w sobie pożytek ten sposób nauki, abyśmy według grze- 
chów naszych za nie żałować uczyli sie, pokazują to one słowa 
Boskie u Jeremiasza Proroka. który upominając Żydów do 
Pokuty, do tego ich prowadził, aby za uczuciem złego wznie- 
cili boleść w sobie, która następuje po grzechu: Patrz, (mówi) "e, % 
a wiedz jako zła i gorzka jest rzecz, iżeś opuścił Pana Boga 
twojego i że nie masz bojaźśni mojćj w tobie mówi Pan Bóg 
Zastępów. Więc którzy nie mają tego potrzebnego rozmyślania ce m 
grzechów i tego czucia boleści, o tych Prorocy, Izajasz, Eze-"ia 
chiel i Zacharyasz powiadają: że w nich jest twarde, kamienne sy 
i z dyamentu uczynione serce. Bo są jakoby kamienie, zmięk- Jua ġe, 
czeni żadną nie będąc boleścią i żywota, to jest: pożytecznego sat 4 


rozmyślania grzechów w sobie nie mając. 5 Mod 


10. Zkądże człowiek pokutujący może mieć nadzieję odpuszczenia 
grzechów ? 


Lecz aby ludzie ciężkościa grzechów przestraszeni, nie 
rozpaczali o ich odpuszczeniu, więc mają ich Plebani przypro- 
wadzić do nadziei temi dowodami, iż Chrystus Pan dał moe 
Kościołowi odpuszczać grzechy, jako się to w onym Składu 
Apostolskiego rozdziale ( Wierzę grzechów odpuszczenie) znać 
daje; i nauczył nas w tćj prośbie, jakoby wielka dobroć i szczo- 
drobliwość ku narodowi ludzkiemu Boska była. Bo kiedyby 
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Pan Bóg gotowym i prędkim nie był do odpuszczenia grzechów 
pokutującym ludziom, więcby tóż nigdy nam nie podał prośby 
tym sposobem: Odpuść nam nasze winy. Przeto mamy w tem 
przekonani być, że On nam swego miłosierdzia Ojcowskie: o 
użyczy; ponieważ rozkazał, abyśmy o niego przez taką modli- 
twę prosili. 


ll. Jako Pan Bóg rad odpuszcza grzechy, jeśli za nie pokutujemy? 


Bo ta prośba bez watpienia tak się rozumie, iż Pan Bóg 
tak jest łaskawy na nas, że ludziom prawdziwie pokutującym 
bardzo rad odpuszcza. Albowiem ten to jest Pan Bóg, przeciw 
któremu odrzuciwszy posłuszeństwo grzeszymy, którego mądro- 
ści porzadek (ile z nas jest) mieszamy, którego tóż obrażamy, 
któremu słowy i uczynkami naszemi gwałt czynimy. Jednak 
tenże sam jest ów najdobrotliwszy Ojciec. który mogac nam 
wszystko darować i odpuścić, nietylko pokazał, iż tego pra- 
gnie, aby nam odpuścił, ale tóż pobudza ludzi, aby od Niego 
odpuszczenia prosili; i jeszcze do tego nauczył, któremiby 
słowy prosić Go mieli. Przeto wątpić żaden nie może, iż to 
za powodem Jego jest w mocy naszćj, abyśmy sobie łaskę 
Jego zjednać mogli. 

A ponieważ to świadectwo około skłonnćj do odpuszczenia 
grzechów woli Bożćj i Wiarę naszą pomnaża, i ożywia nadzieję 
i miłość zapala; więc potrzeba, abyśmy ozdobili to miejsce 
niektóremi pisma św. świadectwami i przykładami ludzkiemi ; 
którym kiedy pokutowali, wielkie grzechy Pan Bóg odpuszczał. 
Co żeśmy rozbierali (ile być mogło) na tój Pańskićj modlitwy 
to jest Pacierza poczatku, i w owej także Składu Apostolskiego 
części, która jest o grzechów odpuszczeniu, więc z tamtąd 
Plebani te rzeczy niech biorą, które słażyć będa mogły do obja- 
śnienia tego miejsca, a ostatek brać i czerpać będa z pisma ś. 


12. Go w tej prośbie imieniem winy rozumiemy ? 


Jeszcze nadto tegoż niech sposobu używają, któregośmy 
tóż używali w innych prośbach, aby poznali Chrześcianie, co 
tu znaczy to słowo winy; sby podobno oszukani będąc jaką 
słowa tego watpliwością, nie prosili czego innego niżeliby się 
prosić godziło. Najprzód więc wiedzieć potrzeba, iż nie prosi- 
my o to, aby nam odpuszczona była ona miłość ze wszystkiego 
serca, ze wszystkićj duszy i ze wszystkićj myśli naszej, któ- 
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raśmy bez watpienia winni Panu Bogu, i którego to długu 
zapłata do zbawienia jest bardzo potrzebna. Ani także prosi- 

my, ponieważ w tem słowie winy zamyka się posłuszeństwo, 
cześć, chwała i inne tem podobne powinności, abyśmy ich 
więcćj czynić nie byli powinni, lecz tego prosimy, aby nas od 
grzechów Pan wyzwolił. Bo tak to ś. Łukasz wyłożył, który Tue 11. 
zamiast win, grzechy napisał. A grzechy dla tego sa winami, 

iż dopuszczając się ich, stajemy się Panu Bogu winnemi i na 
zasłużone i powinne męki wydawani bywamy, które albo dosyć 
czyniąc, albo tóż cierpiąc wypłacamy. Taki był ów dług i taka 
wina, o którój mówił Chrystus Pan przez usta Prorockie : 
Czego nie wydarłem, tedym płacił, A ztego słowa Bożego to ?=,*% 
rozumieć można, iż my nietyłko dłużnicy jesteśmy, ale iż tóż 

nie mamy czem wypłacić, gdyż grzeszny człowiek sam przez 
siebie żadnym sposobem dosyć uczynić nie może. 


13. Zkądże człowiek ten dług zapłaci, ponieważ sam z siebie 
dosyć uczynić nie może? 

Przeto do miłosierdzia Bożego uciekać się mamy, które- 
mu ponieważ sprawiedliwość wyrównywa, przy któréj P. Bóg 
najbardzićj obstaje, potrzeba nam używać będzie przyczyny 
i obrony męki Pana naszego Jezusa Chrystusa, bez której 
nigdy żaden odpuszczenia grzechów nie dostąpił, i od której 
tóż mocy wszystka i własność dosyć uczynienia tak wypłynęła, 
jako z jakiego Źródła. Bo zapłata ona przez Chrystusa P. na 
krzyżu uczyniona, i nam udzielona przez Sakramenta, chociażby 
one rzeczą samą, albo żądaniem naszem od nas przzjęte były, 
takićj władzy jest, iż nam zjednać i uprosić może, czego w tój 
prośbie żądamy, to jest, aby nam grzechy odpuszczone były. 


14. Grzechów śmiertelnych nie gładzi Pacierz, lecz Pokuta. 

Gdzie nietylko za lekkie obłąkania i które łatwe są do 
do odpuszczenia, lecz za ciężkie i Śmiertelne grzechy prosimy. 
Która to prośba, jeżeliby ciężkie grzechy nasze były, nie bę- 
dzie ważna, chyba ażeby od Sakramentu Pokuty (gdybyśmy 
ja albo rzeczą samą, aibo pragnieniem jakośmy już powiedzieli, 
przyjęli) swoją moc wzięła. 

15. Czemu mówimy: nasze winy? 
Mówimy zaś nasze winy, daleko inaczćj, niżeliśmy przed- 
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że nam z łaski Boskićj dawany bywa; ale grzechy są nasze 
bo ich wina w nas zostaje, ponieważ je dobrowolnie pełnimy, 
i nie byłyby grzechem, gdyby nie były z woli naszój. My więc 
mając w sobie i wyznajac tę winę, prosimy o łaskę Bożą jako 
o rzecz potrzebną do zgładzenia grzechów naszych. W czem 
nie używamy żadnćj wymówki, i przyczyny grzechowój na ni- 

Gen. 3. kogo nie składamy, jako pierwsi oni Indzie Adam i Ewa czy- 
nili, ale sami siebie sądzimy, one (jeżeli mamy rozum) prośbę 

Ps. 40. Proroka przydając: Mie nachylaj serca mego do słów złośliwych, 
do wymawiania wymówek w grzechach (to jest, abym szukał 
grzechowój wymówki.) 


16. Czemu mówimy: odpuść nam? 


Nie mówimy tóż: Odpuść mnie, lecz nam, ponieważ po- 
winność i miłość braterska, która między wszystkiemi ludźmi 
zachodzi, chce po nas mieć, abyśmy starając się o wspólne 
braci naszych zbawienie, kiedy się za nas samych modlimy, 
i za onych także Boga prosili. Ten zwyczaj modlitwy, który 
podał Chrystus P., i który potem Kościół Boży przyjał i za- 
chował ustawicznie, sami tóż Apostołowie osobliwie trzymali, 
i do tego ludzi zachęcali, aby go także zachowywali. A tój 
chęci i żądzy, która w nas pałać ma, gdy się modlimy za 
zdrowie bliźnich naszych, mamy w każdym Zakonie zacnych 
mężów jako Mojżesza i Pawła sławne przykłady; z których 

Exod.sż.jęden tak prosił Pana Boga: Albo im przepuść Panie tę winę 
albo jeżeli nie chcesz uczynić, wymaż mnie z ksiąg Twoich. 

Rom.9.Ą drugi znowu tak: Żądałem ja sam być przeklęty od Chry- 
stusa, dla braci moich. 


Jako i my odpuszczamy naszym winowajcom. 


I7. Co znaczą te słowa: Jako &c.? 


To słowo jako, dwojakim się sposobem rozumieć może. 

Bo ma w sobie moc podobieństwa, a to kiedy P. Boga pro- 
simy, iż jako my krzywdy nasze i zniewagi odpuszczamy tym 
ludziom, od któcych obrażeni jesteśmy, aby On tóż nam także 
nasze grzechy odpuścił. Jest jeszcze i znakiem niejakiego spo- 
sobu: i tak Chrystus Pan ten sposób mówienia wykłada: 

Mat. 6 Jeżeli (mówi) odpuścicie ludziom grzechy ich, więc i wam od- 
puści Ojciec niebieski grzechy wasze; a jeżeli wy nie odpuścicie 
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ludziom, więc ani Ojciec wasz odpuści wam złości waszych. 
A jednak każdy z tych mówienia sposób, jednaką w sobie 
zamyka odpuszczenia potrzebę; tak, iż jeżeli chcemy, aby nam 
Pan Bóg grzechy nasze odpuścił, abyśmy tóż i my odpuszczali 
tym, którzy nam czynili krzywdę. Albowiem tak P. Bóg wy- 
ciąga od nas, abyśmy krzywd zapomnieli, i wspólną chęć 
i miłość zachowali, że tych, którzy się nie pojednali, darami 
i ofiarami pogardza i one odrzuca. 


18. Odpuszczenie krzywd zgadza się z prawem natury i Chry- 
stusowóm. 


Jest tóż to prawem przyrodzonem ustanowione, abyśmy 
przeciwko innym takiemi byli, jakiemi onych przeciwko sobie 
mieć chcemy; tak, iż musi ten być prawdziwie bez wstydu 
człowiek, któryby prosił od Pana Boga, aby mu karę za grzech 
jego odpuścił, gdy sam ku bliźniemu swojemu serce ma zają- 
trzone. Przeto gotowi i prędey do odpuszczenia mają być ci, 
którzy ponosza krzywdy, ponieważ ich przymusza do tego ten 
sposób modlitwy, i u św. Łukasza tak Pan Bóg przykazuje: 
Jeżeliby zgrzeszyć przeciw tobie brat twój, napomnij go; a jeżeli, 1, 
tego będzie żałował, odpuść mu; a jeżeliby siedm razy przez Mat. 5, 
dzień przeciw tobie zgrzeszył, i siedm razy nawrócił się do ciebieRon. 13, 
mówiąc: żal mi tego, odpuść mu. I w Ewangelii u Mateusza?”'oy: *% 
św. tak stoi: Kochajcie nieprzyjaciół waszych. I Apostoł taker. 11, 
napisał, co tóż powiedział przedtem Salomon: Jeżeliby łaknął 
nieprzyjaciel twój, daj mu jeść: jeżeliby pragnął, daj mu pić; 
także tóż mamy w Ewangelii Marka św.: Kiedy wstanuecie do 
modlitwy, odpuszczajcieź, jeżeli co przeciw komu macie, aby i Oj- 
ciec wasz, który jest w niebie, wam odpuścił grzechy wasze. 


19. Jakoż iudzi przywodzić do tej łaskawości, aby jeden drugiemu 
krzywdy odpuszczał ? 


Ale ponieważ zepsutćj natury niedostatkiem, nie cięższego 
nie bywa człowiekowi, jak temu odpuścić krzywdę, który ją 
był uczynił; więc wszystke staranność i wszystek rozum nie- 
chaj Plebani na to obróca, aby do téj łaskawości i do miło- 
sierdzia przywieść i nachylić serea ludu wiernego mogli, które 
to miłosierdzie chrześciańskiemu człowiekowi bardzo jest po- 
trzebne. Niechaj się zabawiają nad wykładaniem pisma Św., 
w którem przykazuje nam Pan Bóg, abyśmy odpuszczali nie- | 
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Pe tesc przyjaciołom naszym. Niech tóż i to opowiadają, (co jest rzecz 

synów prawdziwa,) że to jest znak wielki u ludzi, iż oni są synami 

skich? Bożymi, jeżeli łatwo odpuszczają krzywdy, a nieprzyjaciół 
z serca miłują. Bo w tem kiedy nieprzyjaciół miłujemy, obja- 
śnia się podobieństwo niejakie, które mamy z Panem Bogiem 
Ojcem naszym, który sobie najnieprzyjaźniejszy i bardzo prze- 
ciwny ludzki naród przez śmierć Syna swego od wiecznego 
zątracenia wykupiony, w łaskę swoja przyjał. I niechaj tego 
upominania i rozkazania częścią będzie owo Chrystusa Pana 
przykazanie, z którego bez wielkiój niesławy i szkody naszćj 

Ma. 5. wymówić się nie możemy: Módlcie się za prześladowców i po- 
twarców waszych, abyście byli synami Ojca waszego, który 
jest w niebie. 


20. Jak postąpić z tymi, którzy uraz ze serca wyrzucić nie chcą? 


Jednakże wielkićj tu baczności Pasterskićj potrzeba, aby 
kto o zbawieniu swojóm nie rozpaczał, widzac trudność i potrzebę 
tego przykazania. Bo znajduja się ludzie takowi, którzy kiedy 
wiedzą, że powinni kruszyć i zgładzać krzywdy dobrowolnem 
zapomnieniem (to jest iż z chęcią ich zapominać mają) i że 
także mają kochać tych, którzy ich obraził, więc chca to 
uczynić i czynią ile moga; ale tóż i owo w sobie czuja, że 
całćj pamięci krzywd do końca zgładzić nie moga. Bo zostają 
w ich sercu jakieś ostatki nieprzyjaźni, dla czego wielkiem 
wzburzeniem sumienia bywaja wzruszeni, obawiając się tego, 
aby podobno przykazaniu Boskiemu posłuszni nie byli, jeżeliby 
nie ze wszystkiem i szczerze nieprzyjaźni nie odpuszczali. Więc 
tu Pasterze one chęć przeciwną ciała i duszy będa wykładać, 
jako ciała uczucie jest skłonne do pomsty, a jak znowu ro- 
zum duszny jest do odpuszczenia prędki, i że dłatego między 
niemi jest wieczne przeciwieństwo i kłótnia. Przeto pokażą, 
iż najmniój watpić nie potrzeba o zbawieniu. chociażby się 
sprzeciwiały rozumowi namiętności natury zepsutój, jeżeli tylko 
dusza będzie stałą w powinności i woli odpuszczenia krzywdy 
i kochania bliźniego. 


2I. Kiedy kto ukrzywdzony pragnie zemścić się nad nieprzyjacie- 
lem swoim, czy le-iej jast, aby w Pacierzu tych słów nie mówił? 
A jeżeliby się jeszcze inni znaleźli, którzy nie mogac do 

tegu myśli swojój przywieść, aby krzywd zapomniawszy, ko- 
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chali nieprzyjaciół i dlatego bojąc się tego sposobu tćj prośby, 
któryśmy powiedzieli (to jest, aby odpuszczali, jeżeli chca, aby 
im odpuszczono), nie używali tćj Pańskićj modlitwy i Pacierza 
nie odmawiali; więc Plebani przywioda im te dwa dowody, 
któremi ten błąd szkodliwy wydrzeć im będa mogli. Bo każdy, 
który się Chrześcianinem być liczy, tę modlitwę czyni całego 
Kościoła imieniem, w którym potrzeba, aby byli niektórzy lu- 
dzie dobrzy, którzy swym winowajcom te winy odpuścili, 
o których tu mówieroy. Do tego jeszcze i to łączy się, że 
prosząc o to Pana Boga, aby nam grzóchy odpuścił, prosimy 
tóż przy tém, czegobykolwiek nam w tój prośbie używać po- 
trzeba było, kiedy chcemy to odpuszczenie uprosić. Bo pro- 
simy i odpuszczenia grzóchów i daru prawdziwćj Pokuty. 
Prosimy także, abyśmy wewnętrzna uczuli żałość w sobie. 
Prosimy jeszcze. abyśmy grzóchami się brzydzić i prawdziwie 
a nabożnie Kapłanowi spowiadać się onych mogli. Przeto gdy 
nam tego potrzeba, abyśmy tym darowali, którzy nam szkodę 
albo złość jaką wyrządzali, więc proszac, aby nam Pan Bóg 
odpuścił,“ razem tóż przy tém prosimy, aby nam żądzy uży- 
czył, żebyśmy się z tymi pogodzili, których w nienawiści 
mamy. Dlatego trzeba od takiego mniemania odwodztć tych 
ludzi, którzy się oną próżnia i złą bojaźnią lękaja, aby po- 
dobno Pana Boga sobie więcej nie rozgnićwali przez takowa 
prośbę; i znowu do częstój modlitwy maja być zachęcani, aby 
Pana Boga i Ojca o ten umysł prosili, żeby odpuścić tym, 
którzy ich rozgniówali, i nieprzyjaciół kochać mogli. 


22. Wtćj prośbie co mamy rozmyślać ? 


Lecz aby ta prośba całkiem pożyteczna była, więc naj- 
przód o to się w nićj starać i to powinniśmy rozmyślać, iż 
my przed Panem Bogiem pokornymi być i od Niego grzóchów 
odpuszczenia żądać mamy, które nikomu, tyłko pokutującemu 
bywa dane; przeto my taką miłość i pobożność w sobie mieć 
mamy, która pokutujacym ludziom przystoi, i to im bardzo 
należy, aby niejako przed oczyma swoje grzóchy i złości ma- 
jac, łzami one swojemi i płaczem zgładzali. Z takiém myśle- 
niem ma się tóż łączyć owa ostrożność, którą na potóm mieć 
mamy w tych rzeczach, która nam były niejakim powodem do 
grzóchu, i któreby nam przyczynę dać mogły, do obrażenia 
Pana Boga Ojca naszego. W takióm rozmyślaniu był Dawid, 
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Ps. 50. kiedy one słowa mówił: 7 grzech mój przeciwko mnie jest za- 
Ps. 6. wsze. I na drugióm miejscu: Na każdą noc będę łóżko moje 
obmywał, i pościel moją łzami mojemi będę pokrapiał. Niech 
tóż każdy sobie wystawia przed oczy wielkie pragnienie do 
modlitwy onych ludzi, którzy u Boga przez modlitwę grzó- 
chów odpuszczenia dostąpili; jako onego jawnogrzesznika, 
który z daleka dla wstydu i żałości stojac i w ziemię patrząc, 
Łuc. 10.bjł tylko piersi swoje, tak mówiąc: Boże, bądź miłościw mnie 
grzesznemu. Także i onćj grzósznćj niewiasty, która stojac z tyłu 
Chrystusa Pana, nogi Jego łzami swojemi pokropione i wło- 
Ibidem. SAMİ Otarte, całowała. Naostatek i Piotra Ś. książęcia Apo- 


Mat 29, STOŁÓW, który wyszedłszy za drzwi, płakał rzemliwie. 


23. Które są duszy chorej lekarstwa ? 


Potóm tóż i nato pamiętać mają, że ludzie im sa słabsze- 

mi, i do duchownych chorób skłonniejszemi, tém więcój i częściój 
lekarstw potrzebnją. A te sa duszy chorćj lekarstwa: Pokuta 

i Ciało Pańskie. Dlatego tych niechaj bardzo często lud chrze- 
ściański używa. Jeszcze tóż jałmużna, jako powiada pismo św., 
jest przystojnóm lekarstwem do zleczenia ran dusznych. Przeto, 
którzy chcą nabożnie tój modlitwy używać, niech według prze- 
możenia swojego ubogim dobrze czynią. Bo jako wielką moc 
ma do zgłądzenia szkaradności grzóchowćj, świadkiem jest 
u Tobiasza ów święty Rafał Anioł Boży, który tak mówił: 
Tob. 12 Jałmużna mybawia od smierci i ta jest, która oczyszcza z grze- 
chów i czyni to, aby człowiek miłosierdzie i żywot wieczny 
znaleźć mógł. Świadkiem tóż jest i Daniel, który króla Nabu- 
Dan. 3. chodonozora tak napomina: Grzechy twoje jałmużną odkupuj 
i nieprawości twoje miłosierdziem nad ubogiemi. Najlepszy zaś 
jałmużny dawania i czynienia miłosierdzia sposób, krzywd 
zapomnienie, i przeciwko tymże dobra wola, którzy twoja ma- 
jętność albo ciało twoje obrazili, chociaż tóż i twych przy- 
jaciół. Przeto, którykolwiek tego żąda, aby Pan Bóg jemu był 
jak najmiłosierniejszym, ten niechaj Panu Bogu swoje nieprzy- 
jaźnie daruje, i niech odpuszcza wszelaką obrazę, i niech się 
rad modli za nieprzyjaciół, starając się o każdą sposobność, 
w którójby im mógł dobrze uczynić. Lecz ponieważeśmy to 
wykładali, kiedyśmy mówili o zabójstwie, więc tam odsełamy 
Plebanów , którzy jednak tę prośbę niech tak kończą: że nie 
masz nie, ani być może wymyślone niesprawiedliwszego nad 
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to, kiedy ten człowiek, który jest względem ludzi tak twardy. 
że sie nie da użyć nikomu, jednak tenże od Pana Boga prosi, 
aby dla niego łaskawym i dobrotliwym być raczył. 


ROZDZIAŁ XV. 


O szóstćj Prośbie. 


I nie wwodź nas w pokuszenie. 


1. Jak niebezpieczną jest rzeczą, po odpuszczonych grzechach 
znowu do nich wracać. 


Nic w tóm wątpić nie trzeba, że synowie Boscy, kiedy 
odpuszczenie grzóchów otrzymają, a zapaleni pragnieniem do 
chwały i służby Bożćj, Królestwa niebieskiego żądają, i wszyst- 
kie sprawy pobożne Panu Bogu przypisują, a sami się na oj- 
cowską wolę Jego i na Opatrzność zupełnie spuszczają, iż z 
wtenczas nieprzyjaciel narodu ludzkiego najbardzićj wszystkie Simio- 
zdrady i chytrości przeciwko nim wymyśla, i całą mocą swoją S$ sza 
natęża się, aby ich zwyciężył; tak, iż się obawiać potrzeba, 
aby osłabiwszy i zmieniwszy zdanie swoje, powtórnie w grzó- 
chy nie upadli, i daleko stali się gorszemi, niżeli przedtóm 
byli. O których słusznie ono mówić się może, co św. Piotr 
książe Apostołów napisał: Lepiej było takim drogi spramwiedli- M2 
mości nie znać, niżeli poznawszy, wstecz się obrócić od tego 
Przykazania św., które im podane było. 


2. W pokusach do Pana Boga uciekać się mamy. 


Przeto nam Chrystus Pan tę prośbę przykazał, abyśmy 
się codziennie Panu Bogu polecali, i Jego opieki i obrony 
ojcowskićj żądali, najmnióćj nie watpiąc, jeżeliby nas Boski 
ratunek opuścił, żebyśmy w sidłach onego najchytrzejszego 
nieprzyjaciela uwikłać się musieli. {í nietylko jeszcze w tym 
sposobie modlitwy kazał P. Boga prosić, aby nam nie do- 
puszczał wpaść w pokusy, ale tóż i w onych słowach, które 
do Apostołów Św. mówił przed samą Śmiercią swoją; bo kiedy 
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Joao. 13. owiedział, że oni byli czystymi, temi ich do tćj sprawy upo- 

Mat. 26. minat słowy: Módlcie się, abyście nie weszli w pokusę. Które 
to upomnienie drugi raz powtórzone Chrystusa P., wielka na 
tlebanów pilność wkłada, aby oni lud wierny pobudzali do 
tój eczęstćj modlitwy, iż kiedy tak wielkie i takowe niebezpie- 
czóństwa na ludzi od nieprzyjaciela szatana co godzina zasta- 
wiane bywają, aby od Pana Boga, który ich sam rozpędzić 
może, ustawicznie tego prosili, nie wwodź nas w pokusę. 


3. Zkąd poznać, iż potrzebna jest ta modlitwa ? 


Będą zaś ludzie wierni uważać, jak bardzo im potrzeba 
tego Boskiego ratunku, jeżeli wspomnią na swoję słabość 
i nieumiejętność; jeżeli sobie przypomna owe Pańskie słowa: 
Mat. 26 Duchci wprawdzie jest ochotny, ale ciało mdłe, jeżeli także to 
na myśl sobie przywiodą, jak są szkodliwe i ciężkie upadki 
ludzkie, w które nas duch zły popycha, jeżeliby pomocą nie- 
bieskićj prawicy wspiórani ludzie nie byli. Któryż może być 
jaśniejszy ludzkićj słabości przykład nad ono Apostolskie 
zgromadzenie? którzy wielkiej myśli przedtów będąc, jak tylko 
piśrwszy strach na nich przyszedł, opuściwszy Zbawiciela precz 
uciekli. Lubo jest jeszcze jaśniejszy onego Apostolskiego ksią- 
Żęcia Piotra áw., który wydając po sobie osobliwa Śmiałość 
i miłość przeciwko Chrystusowi Panu, gdyż mało co przed- 
Mat. 26 tém ufając sobie tak mówił: Chociażbym miał umrzeć z Tobą, 
to się Ciebie nie zaprę; potóm wnet przestraszony słowy jednój 
niewiasty pod przysięgą twierdził to, iż Pana nie znał. Albo- 
wiem onój wielkiój ducha ochocie jego moc równa nie była, 
Jeżeli więc oni Św. ludzie dla ułomności ludzkiój natury, 
któréj ufali, ciężko zgrzeszyli, jakże więc bać się drudzy nie 
mają, którzy od ich świątobliwości bardzo są dalekiemi? 


4. Nieprzyjaciele nasi: ciało, świat i szatan. 


Przeto niech ludziom wiernym Pleban wystawia przed 
oczy wojny i niebezpieczeństwa, które na nich przychodzą 
ustawicznie, dokąd jest dusza w tóm ciele Śmiertelnóm, na 
których i ciało i świat i szatan zewsząd następują. A któż jest 
między nami, któryby nie doznał z wielka szkoda swoją, co 
w nas gniew i chciwość może? Któż temi nie bywa ranny 
bodźcami? kto tych nie czuje cierni? kogóż nie pala ogniste 
pochodnie? O zaprawdę tak częste sa strzały, i tak różne razy 
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bywaja, że trudno jest, aby człowiek nie miał odnieść rany 
jakowćj. Oprócz tych nieprzyjaciół, którzy mieszkają i żyja 
z nami, są jeszcze inni bardzo niebezpieczni, o których tak 
jest napisano: Bo nie mamy wojny przeciwko ciału i krmi, *4 Kph 
lecz przeciw książętom i mocarzom, przeciwko rządcom swiata 
tych ciemności, przeciwko duchownym złosciom, w niebieskich. 


5. Jak straszne są najazdy szatana, uczy nas Paweł św. 


Bo do onych utarczek wewnętrznych, jeszcze tóż przy- 
stępuja gwałty zewnętrzne i najazdy szatańskie, którzy i jawnie 
nas dojeżdżają i wkradają się zdradą w duszę naszą, tak, iż 
ledwie ustrzódz się ich możemy. Tych więc nazywa Apostół 
książętami, dla zacności natury (bo z przyrodzenia swego 
i ludzi i wszystkie rzeczy stworzone, które możemy myślą 
objąć, daleko przewyższają); i mocarzami je nazywa, iż nie- 
tylko przechodza inne stworzenia siłą przyrodzoną, ale tóż 
i moca zleconą. Nazywa ich także rządcami tego świata ciemno- 
ści, albowiem oni nie rządza jasnym i ozdobnym światem, to 
jest dobrymi i pobożnymi ludźmi, lecz ciemnymi i zachmura- 
nymi; jako tymi, którzy zaślepieni złego życia i bezbożnego 
pługactwami, kochają się w djable, książęciu ciemności. Nazywa 
także szatanów duchownemi złościami, bo jest złość i cielesna 
i duchowna. Więc ona złość cielesna, chciwość naszą do plu- 
gactwa i do onych rozkoszy zapala, które do zmysłów przyj- 
mowane bywają; a złość duchowna czyni złe żądze i niepo- 
rządne chciwości, które się do wyższój części duszy ściągają, 
i które tów są gorszemi nad inne, im jest rozum nasz wyż- 
szym i zącniejszym. Która to złość szatańska, iż się najwięcój 
stara o to, aby nas niebieskiego pozbawiła dziedzictwa, dla- 
tego powiedział Apostół ono słowo: niebieskim. Akad poznać 
możemy, iż tych nieprzyjaciół jest moc wielka, myśł albo 
śmiałość niezwyciężona, niewymowna ku nam i nieskończona 
nienawiść; utarczkę tóż z nami zawsze wiodą, tak, iż żadnego 
z niemi pokoju, Żadnego przymierza mieć nie możemy. 


6. Jak wielka jest śmiałość i przewrotność szatana? 


A jako są wielkićj śmiałości, pokazuje owa mowa sza- 
tańska u Proroka: Wstąpię do nieba. Śmiał się odważyć na s" 14- 
piórwszych ludzi w raju, targał się na Proroków , kusił się 
o Apostołów, aby ich przesiał (co Pan w Ewangielii powiada),"s* *% 
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tak, jak pszenicę, nakoniec ani się samego Chrystusa Pana nie 
wstydził. Przeto jego nienasycona chciwość i niezmierną pil- 
"ność wyraził Piotr św., kiedy tak mówił: Przeciwnik masz 
djabeł, jako lew ryczący chodzi w koto, szukając, kogoby po- 
żarł. Lubo nie jeden tylko szatan kusi ludzi, lecz czasem na 
jedne osobę szatanowie gromadnie czynią najazdy. Co wyznał 
on szatan, którego kiedy Chrystus Pan pytał: Co masz za 
imię? Odpowiedział: Imię mi wojsko, to jest wielkość szata: 


Luc. 8. nów, która onego nędznika trapiła. I o drugim tak napisano: 


Bierze z sobą inszych siedem duchów gorszych, niżeli sam, 
a mszedłszy, tamże mieszkają. 


7. Czemu djabeł bardziój pobożnego i dobrego kusi człowieka, 


niżeli złego ? 

Wiele jest takowych ludzi, którzy mniemają, iż to wszystko 
jest nieprawdą, ponieważ oni szatańskich najazdów przeciwko 
sobie najmniój nie czują. Lecz nie potrzeba się dziwować, iż 
prześladowania od czartów nie maja, kiedy się onym dobro- 
wolnie w moc oddali. Nie masz w nich pobożności, nie masz 
miłości, nie masz cnoty chrześciańskiemu człowiekowi przy- 
zwoitój; dlatego tóż bywa, że wszyscy są w mocy szatańskićj, 
i jednój pokusy do ich wywrócenia już mu nie potrzeba, gdyż 
on w ich sercach za ich zezwoleniem swoje ma mieszkanie. 
Lecz którzy się P. Bogu poślubili, wiodąc niebieski żywot na 
ziemi, tych najwięcój szatan najazdami trapi, tych najbardzićj 
nienawidzi, tym na każda godzinę zastawia sidła. Pełna jest 
historya pisma Bożego świętych onych ludzi, których (chociaż 
mocnego umysłu byli) jednak siłą swoją albo zdradą wywrócił. 
Adam, Dawid, Salomon i inni, których trudno wyliczyć, po- 
znali szatańskie najazdy gwałtowne, i skrytą onę jego chytrość, 


1. Cor- którój rada i moc ludzka sprzeciwić się nie może. Któż więc 


będzie tak rozumiał, że jest za swoją siłą i obroną dosyć bez- 
piecznym? Przeto pobożnie w czystości od P. Boga prosić 
mamy, aby na nas większćj nie dopuszczał pokusy, niżeli- 
byśmy ją znieść mogli, lecz aby uczynił z pokusy pożytek, 
abyśmy mogli wytrzymać. 


8. Możeż szatan ile chce i póki chce człowieka kusić? 
Wszakże potrzeba tu utwierdzać Wiernych, jeżeli którzy 
dla słabój myśli swojćj, albo dla niewiadomości tój rzeczy (to 
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jest Boskiego ratunku), boja się mocy szatańskićj, aby nawał- 
nościami pokus będąc zachwiani, do tćj prośby, jako do portu 
uciekali. Albowiem szatan chociaż tak wielką moc ma i tak 
wielki upór, choć tóż ma główna nienawiść przeciw narodowi 
naszemu, jednak kusić nas ani tak bardzo, ani tak długo nie 
może, jakby chciał, lecz cała moc jego, wolą i dopuszczeniem 
Boskićm umiarkowana jest. Jest nam świadomy ów Joba przy- 
kład, o którym takby był nie powiedział Pan szatanowi: Oto”: 1. 
wszystko, co ma, jest w mocy twojej, żadnójby się był jego 
rzeczy szatan nie dotknał. I znowu, gdyby był Pan Bóg tego 

nie przydał: tylko na niego ręki nie ściągaj, tedy jednóm sza- 
tańskiém skinieniem byłby sam z synami i ze wszystką ma- 
jętnością zaraz upadł. Ale moc szatańska tak jest związana, Me: $ 
iż ani w one wieprze, o których Ewangielistowie piszą, bez To. 8. 
dopuszczenia Boskiego wnijśćby byli nie mogli. 


9. Go znaczy to słowo: kusić, i czy możo Pan Bóg kusić? 


Lecz aby moe tój prośby rozumiana była, powiedzieć 
potrzeba, co tu znaczy to słowo pokusa, i co tóż znaczy wwo- 
dzić w pokusę. Jest więc kusić, doświadczać tego, który bywa 
kuszony, abyśmy od niego przez wywiadywanie mogli się do- 
świadczyć tój prawdy, która wiedzieć chcemy. Lecz Pan Bóg 
nie ma takiego sposobu kuszenia. I cóż na Świecie być może, 
czegoby Pan nie wiedział? Wszystkie (mówi) rzeczy są nagieFebr. 4. 
i odkryte przed oczyma Jego. Jest drugie kuszenie, kiedy dalej 
zachodząc, dowiadują się czego albo w zły albo dobry sposób. 
W dobry, kiedy tak bywa doświadczana cudza cnota, aby ja 
poznawszy i doświadczywszy, on człowiek pomyślnościami 
i czcią był udarowany i przykład jego był innym do naśla- 
dowania przed oczy stawiany, i aby tóż wszyscy dlatego do 
chwały Boskiej pobudzeni byli. Który sam tylko kuszenia 
sposób Panu Bogu przystoi. Takowego kuszenia przykładem 
sa one słowa: Kusi was Pan Bóg wasz, aby to jawno było,®®t 13 
czyli go miłujecie, czyli nie. Tymże sposobem mówią, że Pan 
Bóg swoich kusi, kiedy ich niedostatkiem, choroba i innóm 
udręczeniem uciska, co niekiedy czyni, chcac ich cierpliwości 
doświadczyć i aby z nich inni naukę brali, jakby się mieli 
w powinności zachować chrześciańskićj. Czytamy, iż tak był%= % 
Abraham kuszony, żeby ofiarował syna. Dla czego stał się 
osobliwszym posłuszeństwa i cierpliwości przykładem, na 


kk JA Â az "4.6 auf |. aim coca iua.44 


494 


wieczna ludziom pamiatkę. Tak tóż i o Tobiaszu powiadano: 
Tob. 12. Ponieważ byłes przyjemny Panu Bogu, więc potrzeba było, aby 
cię pokusa dosmiadczata. 


10. Jak szatan kusi ludzi ? 


W zły zaś sposób bywają kuszeni ludzie, kiedy ich do 

grzóchu albo do zguby przywodzą, co jest właściwy urzad sza- 

Mat. 4 tański. Bo ten dlatego kusi ludzi, aby ich oszukał i zepchnął 
z drogi. Dlatego tóż w piśmie Bożóm kusicielem go nazywają. 

W tych więc pokusach czasem nas wewnętrznie pobudzające, 

owo wzruszenie nasze, one duszne przypadki i pobudki, do 
swojój posługi obraca; a czasem tóż i wewnętrznie nas napa- 
stując, rzeczy zewnętrznych używa, albo szezęśliwych, chcąc 
ludzi w pyche podnieść, albo nieszczęśliwych, chcąc im rozpacz 
Kacerz zjednać. Czasem tóż ma posłańców i biegunów swoich, ludzi 
sy ro- złośliwych, a osobliwie kacórzów, którzy siedząc na zaraźliwćj 
stolicy, rozsiówają złych nauk śmiertelne nasienia, aby onych 
ludzi, którzy między cnota i między grzóchem rozeznać nie 
mogą, i skłonni są do złości, nachylonych prawie na dół zepchnęli. 


il. Któremi sposobami człowiek przychodzi na pokuszenie ? 


ELE Powiadają zaś. że w pokusę bywamy wwiedzeni, kiedy 
się im damy zwyciężyć. Więc dwojakim sposobem bywamy 
w pokusę wwiedzeni. Piórwszy jest, kiedy z stanu, jakoby 
z miejsca swego zruszywszy się, w one złość upadamy, w którą 
nas kto wtrącił, kiedy nas kusił. Licz P. Bóg tym sposobem 

Ps. 5. nikogo w pokusę nie wwodzi. Bo nikomu nie daje do grzóchu 
przyczyny; i owszem, tych wszystkich w nienawiści ma, którzy 

Jac. 1. nieprawość działają. Tak zaś u ś. Jakóba napisano: Niech 
żaden nie mówi gdy bywa kuszony, że od Boga bywa kuszony, 
albowiem Pan Bóg nie jest kusicielem do złego. Drugim spo- 
sobem powiadają, że on nas w pokusę przywodzi, który cho- 
ciaż sam nie kusi, ani się o to stara, jakbyśmy kuszeni byli: 
jednak mówią, że kusi, iż mogąc zabronić, aby pokusa nie 
przyszła, albo żebyśmy nie ustali w pokusach, nie zabrania. 
Tym sposobem Pan Bóg dopuszcza ludzi dobrych i pobożnych 
kusić, ale ich nigdy wspićrać łaska swoja nie przestaje. Trafia 
się tóż czasem, iż my za sprawiedliwym a skrytym sądem 
Boskim upadamy sami dła złości naszych, kiedy nas Pan Bóg 
przy naszćj sile zostawia (to jest kiedy dopuszcza). 
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i2 Pokusa nasza jest złe zazywanie darów Boskich. 
Nadto powiadają iż Pan Bóg wwodzi nas w pokusę, kiedy”"* 15. 
my onych Jego dobrodziejstw, których nam do zbawienia uży- 
czył, źle używamy do naszój zguby, i majętność ojcowską, 
tak jako on syn marnotrawny, żyjąc plugawie rozpraszamy, 
chciwościom naszym posłuszni bedąc. Przeto możemy ono mó- 
wić, co mówił o Zakonie Apostoł: Nalazło mi się przykazanie, "= i 
które ku żywotowi być miało, że mi było do śmierci. I jest 
bardzo przystojnym przykładem téj rzeczy, jako powiada Eze- Przech. 
chiel, ono Jerozolimskie miasto, które był Pan Bóg ochędó- 
stwem wszelakićm ozdobił, tak, iż przez usta tegoż Proroka 
sam mówił: Byłoś doskonałe w ozdobie mojej, którą włożyłem Jeruza- 
na ciebie. A jednak ono miasto tak ubogacone darami Bożemi, używało 
nietylko nie używało dobrodziejstw niebieskich do dostąpienia 434, 
błogosławieństwa, dla którego było ich dostąpiło, Panu Bogu 
dziękując, który mu bardzo był przedtóm udzielał dobrze 
i jeszcze codzień dobrze czynił: ale té% będąc nader niewdzię- 
cznóm przeciwko Panu Bogu Ojcu swemu, odrzuciwszy wszy- 
stkę nadzieję i całą myśl o pożytkach niebieskich, używało 
tylko źle i lubieżnie niniejszego dostatku. Co Ezechiel w tymże 
rozdziale szórokiemi słowy opisał. Dlatego za takich maja 
być miani oni niewdzięczni Bogu ludzie, którzy obfity dosta- 
tek od Pana Boga sobie dla czynienia dobrze nadany, na zbto- 
dnie (za jego dopuszczeniem) obracają. 


13. Czy to wszystko jedno: Bóg wwodzi na pokuszenie; albo Bóg 
zaślepia i zatwardza serca nasze. 

Lecz potrzeba pilno uważać ten zwyczaj pisma $., które 
dopuszczenie Boskie czasem temi słowy oznajmuje, które je- 
żelibyśmy właściwie rozumieli, więc jakoby czynność w Panu 
Bogu znaczą. Bo tak napisano w księgach Exodi; Zatwardzę?93M1 
serce Faraonowe. I u Izajasza: Zaślep serce ludu tego. A do «1 6- 
Rzymian pisze Apostół: Podał ich Pan Bóg w namietności "o 1 
sromotne i zły rozum. Na których miejscach i innych takowych, 
nie mamy tego rozumieć, aby to koniecznie Pan Bóg uczynił, 
lecz iż dopuszczał. 

14. Nie prosimy, abyśmy od pokus wolni byli, tylko aby nas Bóg 
w pokusach nie opuszczał. 

To więc poznawszy, łatwo możemy wiedzieć, czego pro 

simy w tój części modlitwy. Ani więc prosimy o to, abyśmy 
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nie byli kuszeni. Bo życie ludzkie jest pokusą na ziemi. A ta 
rzecz jest użyteczna i pożytek przynosząca ludzkiemu rodza- 
jowi: bo w pokusach sami siebie to jest: siły nasze poznajemy, 
i dlatego tóż uniżamy się pod mocną ręką Boska, a mocno 

2. Tim. potykając się, onéj niezwiędłćj korony chwały czekamy. Bo 
który się w bitwie potyka, nie bywa koronowany, tyłko ażeby 

Jac. 1 tak walczył jak przystoi. A jako mówi Jakób św.: Błogosławiony 
to mąż, który wycićrpt pokusę, albowiem gdy doświadczony 
będzie, weźmie korone żywota, którą P. Bóg obiecał tym, którzy 
Go miłują. A jeżeli nam kiedy nieprzyjacielskie pokusy ciężkie 
bywają, więc myśl ona wielkie nam ulżenie przyniesie, iż mamy 
pomocnikiem takiego Biskupa, który może się zmiłować nad 
chorobami naszemi, gdyż i sam we wszystkióm był kuszony. 

Hebr. «Czegóż więc tu prosimy? abyśmy, kiedy nas Pan Bóg opuści, 
nie przyzwalali na pokusy, będąc od szatana zdradzeni, ani 
im ustępowali będąc niemi uciśnieni; lecz aby przy nas łaska 
Boska była, któraby nas w tych przygodach ożywiała i posilała, 
kiedyby nasze własne siły ustały. 


15. Jak możemy sobie pomocy Boskićj uprosić w czasie pokusy ? 


Przeto i ogółem mamy prosić o pomoc Bożą we wszy- 
stkich pokusach, a osobliwie kiedy od każdćj z osobna uci- 
śnieni bywamy, do modlitwy uciekać się powinniśmy, jako 
czytamy iż czynił Dawid prawie w każdój pokusie. Bo w kłam- 

Pe. 118. stwie tak się modlił: Nie odejmuj nigdy z ust moich prawdzi- 

Toidem wego słowa. A w łakomstwie tak: Skłoń serce moje do świa- 
dectw Twoich (to jest: do przykazania Twego,) a nie do ła- 
komstwa. Znowu w rzeczach próżnych życia tego, i w pragnie- 

Ibidem niach namiętności, tój modlitwy używał: Odwróć oczy moje, 
aby mie widziały próźności. Prosimy więc, abyśmy nie byli 
posłuszni naszym pożądliwościom, abyśmy nie ustawali w ciór- 
pieniu pokus, abyśmy nie ustępowali z drogi Pańskiój; abyśmy 
tak w rzeczach szczęśliwych jako i przeciwnych zachowali skrom- 
ność i stateczność umysłu; i aby Pan Bóg żadnéj części na- 

Rom.165z6j nie opuszczał bez swego ratunku. Naostatek prosimy, aby 
starł pod nogami naszemi szatana. 


l6. Jak i przez kogo może człowiek zwyciężyć pokusy? 


Niechajże więc już Pleban upomina lud wierny, co naj- 
więcćj w téj prośbie rozmyślać i rozbiórać potrzeba. W którćj 
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ten będzie najlepszy sposób, jeżeli my poznając jak wielka 

jest słabość ludzka, i nie ufając siłom naszym, lecz wszystkę 
nadzieję około zdrowia naszego w łasce Bożćj mając, i na 
Jego się spuszczając obronę, będziemy mieli umysł mocny 

w wielkich niebezpieczeństwach naszych; a zwłaszcza z sobą 
rozmyślając, jako ludzi wiele, którzy tę nadzieję i taki umysł 
mieli, Pan Bóg z otwartćj paszczeki szatańskićj wybawił. Albożocu. %, 
Józefa, który był zewsząd ogarniony ogniem onój szalonój 
niewiasty, do sławy nie wyniósł, kiedy go wyrwał z wielkiego 
niebezpieczeństwa? Alboż i Zuzanny, obstąpionój od onych?» 1. 
sług szałańskich nie zachował przy zdrowiu, kiedy już nic 
bliższego nie miała, tylko aby dła niesprawiedliwego zdania 
zabitą była? I nie dziw: bo było (mówi) serce jój mając 

w P. Bogu nadzieję. Wielka jest chwała i cześć Joba, który 

nad światem, nad ciałem i nad szatanem otrzymał zwycięztwo. 
Bardzo wiele jest przykładów takowych, któremi będzie mógł 
Pleban lud pobożny z pilnościa upominać, do tój nadziei, do 
takiój ufności. 


17. W boju naszym Chrystus wodzem, towarzyszami Święci, 
a którzy się odciągają, leniwcy są. 

Niech tóż rozmyślają Chrześcianie, co za wodza mają 
w takowych nieprzyjacielskich pokusach; to jest: Chrystusa 
P., który odniósł z tój utarczki zwycięztwo. Zwyciężył On djabła;T©: 11. 
i sam tóż jest onym mocniejszym zbrojnym, który przyszedłszy 
zwyciężył mocarza zbrojnego, któremu tóż i zbroje i łupy odebrał. 
O tém Jego zwycięztwie, któróm Świat zwyciężył, tak jest 
u Jana św. napisano; Ufajcie, jam zwycieżył świat. I w księ-7%n. 18. 
gach objawienia powiedziano: iż On jest lew zwyciężający, Pe: 5 
i że ten sam zwycieżający wychodzi, aby zwycieżył; i potóm 
zwycięztwie dał tóż moc sługom swoim, aby także zwyciężali 
i oni. Jest list Pawła św. do Żydów pełen zwycięzbw ludzi%ebr-11. 
św., którzy przez Wiarę pozwyciężali królestwa, zatykali lwom 
paszczeki, i to co dalój. A ztych rzeczy które czytamy, że 
się tak działy, rozmyślajmy tóż one zwycięztwa, które zacni 
ludzie w Wierze, zacni w Nadziei i w Miłości, tak w wewnę- 
trznych, jako i zewnętrznych bitw szatańskich co dzień odno- 
szą, których tak jest wiele i zacnych, iż gdybyśmy ich oczyma 
widzieć mogli, rozumielibyśmy, że nad nich nic częstszego, 
nic sławniejszego nie bywa. A o tej p "zę porażce 
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wu napisał św. Jan: Piszę wam młodzieńcy, że mocni jesteście 
i słowo Boże mieszka w was, i zwyciężyliście złośnika. 


18. Czem szatana zwyciężamy ? 


Bywa zaś zwyciężony szatan nie próżnowaniem, nie si'4- 
niem, nie opilstwem, nie obżarstwem, nie lubieżnością; ale 
modlitwą, praca, czuwaniem, postem, powściagliwościa i czy- 

Mat. 2. stością. Mówi Chrystus Pan jakośmy wyżćj powiedzieli: Czu- 

Jac. 4. wajcie i módleie się, abyście nie weszli w pokuszenie. Którzy 
ludzie używają tój zbroi do bitwy takowćj, przed temi ucie- 
kają nieprzyjaciele; bo którzy się sprzeciwiają szatanowi, przed 
takiemi on ucieka. Jednakże w tych zwycięztwach ludzi św., 
któreśmy przypomnieli, niech żaden nie pobłaża, niech się 
żaden nie chełpi, aby ufał jakoby on siłami swojemi nieprzy- 
jazne szatańskie pokusy i najazdy mógł wytrzymać. Nie jest 
to rzecz naszćj natury, ani naszćj słabości. Pan Bóg w nas 
zwycięża. 


19. Jako nam Bóg użycza sił do zwycięztwa? 


EA Takich sił, któremi porażamy onych sług szatańskich, 


1.45: Pan Bóg nam dodaje: Który nasze ramiona czyni mocnemi 

Pl" jako tuk miedziany, z którego dobrodziejstwa ow łuk mocarzów 

Pa. 143. jest zwyciężony, a słabi przepasani są męztwem; który doje 

nam obronę zbawienną; którego prawica wspióra nas, który 

uczy nasze rece do bitwy i palce nasze do wojny, tak iż sa- 

memu Bogu za zwycięztwo dziękować mamy, za którego sa- 

mego mocą i sprawą możemy zwyciężyć. Co tóż i Apostoł 

1. Cor. czynił, bo tak mówił: Panu Bogu zaś dzięki, który nam dał 

zwycięztwo przez Pana naszego Jezusa Chrystusa. Tegoż su- 

mego dawcę zwycięztwa on głos niebieski w księgach objawienia 

Apoo lż.wystawia: Stało się zbawienie i moc, i Królestwo Boga naszego 

i zwiórzchność Chrystusa jego, iż zrzucony jest oskarżyciel braci 

naszych; a oni go dla krwi Barankowćj zwyciężyli. Świadczą 

jeszcze tóż księgi o zwycięztwie Chrystusa Pana z ciała i świata 

ApPoeU na onóm miejscu: Ci z Barankiem walczyć będą, a Baranek 
zwycięży ich. 

I to już powiedzieliśmy o przyczynie i o sposobie tego 
zwycięztwa. 


20. Zapłata od Boga za zwycięztwo nagotowana. 


Co wyłożywszy, będą Plebani wystawiać ludziom wier- 
nym przed oczy, iż Pan Bóg zgotował wieńce, i naznaczył 
zwycięzcom wiecznych zapłat obfitość. O których ztych ksiag 
objawienia przywiodą Boskie Świadectwa: Kto zwycięży, tego i5% 
śmierć powtórna nie obrazi, będzie tak obleczony w białe szaty, 
a jego imienia z ksiąg żywota nie wymażę. I znowu: Będe wy- 
znawał imię jego przed Ojcem moim i przed Aniołami Jego. 
I niżéj tak sam Pan nasz do św. Jana mówi: Kto zwycięży, *Pos- 8, 
słupem go w kościele Boga mojego uczynie, i nie wyntjdzie 
więcćj ztamtąd. I jeszcze: Kto zwycięży, dam mu to, aby ze 
mną na Stolicy siedział, jako i ja zwyciężyłem i siadłem z Oj- 
cem moim na Stolicy Jego. Na ostatek, kiedy chwałę św. lu- 
dzi i owę obfitość dóbr wiekuistych wyłożył, których będą 
w niebie używać, tedy tak przydał: Kto zwycięży, odziedziczy to. AP, 
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ROZDZIAŁ XVI. 


O siódmej Prośbie. 


Ale nas zbaw ode złego. 


I. Jestze w tej ostatniej prośbie co takiego, czego w przeszłych 
nie masz? 


Ta prośba ostatnia jest zamiast wszystkich, która Syn 
Boski zawarł tę Boską modlitwę; a którćj téż moc i ważność 
pokazując, sam takićj prośby używał, kiedy z tego Świata 
schodząc, modlił się Bogu Ojcu za ludzkie zbawienie, bo tak 
mówił: Proszę, abyś ich zachował od złego. Więc tym prośby” 
sposobem, którego i używać przykazał, i przykładem go swoim 55? 
potwierdził, jakoby niejakióm krótkióm zebraniem, zamknął Foxy, 
ogólnie moe i własność modlitw innych. Kiedy bowiem te, 
co się w tój prośbie zamyka otrzymamy, tedy nie nie zostaje. 
(jako mówi św. Cypryan) czegobyśmy dalój prosić mieli, abyśmy 53° 
obrony tylko Boskićj przeciwko złemu prosili; a tę uprosiWwSZY. ratą. 
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już przeciwko wszystkim rzeczom, które szatan i świat spra- 
wuje, swobodni i bezpieczni być możemy. Przeto Że tak ważna 
jest ta prośba, jakośmy ją ważną być powiedzieli, więc będzie 
powinien Pleban Wiernym wykładając one, wielkićj pilności 
używać. A ta sama prośba jest odmienna od przeszłćj prośby. 
Albowiem przez tamtę prosimy o to, abyśmy winy się ustrzódz, 
a przez te zaś, abyśmy od męki mogli być wolnómi. 


2. Co nas przynagla do tego, abyśmy Pana Boga o to prosili? 
Dlatego już nie potrzeba upominać ludu wiernego, jak 

bardzo niepomyślnościami i nędzami bywa uciśniony, i jak tóż 
bardzo potrzebuje ratunku niebięskiego. Albowiem nietylko to 
świeccy i święci nauczyciele dostatecznie pokazali, jak częstym 

i jak ciężkim niedoskonałościom jest poddany ten żywot ludzki: 

ale tóż nie masz prawie nikogo, któryby tego i z swoją i cu- 

dzą szkodą nie uczuł. Bo to wszystkim jest wiadomo, co on 
Job.14, Job á. przykład cierpliwości tak napisał: Człowiek urodzony 
ż niewiasty, krótko żyjąc, napełnion bywa wielą nedz; który 
wychodzi jako kwiat i znowu skruszony bywa, i ucieka jako 

cień, t nigdy w jednymże stanie nie trwa. A iż tóż dzień żaden 

nie mija, któryby z sobą własnćj jakićj przykrości i szkody 

nie przyniósł, są nam tego Świadectwem one słowa Chrystusa 
Mat 6 Pana: Dosyćci ma dzień na swćj nędzy. Lubo sposób ludzkiego 
życia (to jest, jakie ma być życie nasze) opowiada nam ono 
napomnienie Pańskie, któróm nauczył, iż codzień brzyż brać 

Luc. 8.j za nim iść powinniśmy. Jako więc każdy doświadcza, iż jest 
bardzo pracowity i niebezpieczny ten życia naszego sposób, 
dem tak tóż lud wierny łatwo do tego przywiedziony będzie, iż ma 
o aecowyzwolenia od wszystkich złych rzeczy od P. Boga prosić; 


yć AE ŻE 3 ok ; 
wies do ZWłaszcza, że niczóm bardzićj ludzie do modlenia się prędzój 


P. Bosa zachęceni być nie mogą, jak pragnieniem i nadzieją wybawienia 


“ma-z tych niepomyślności, które albo już cićrpią, albo które na 
nich następują. Bo ten jest wrodzony z przyrodzenia w myśli 
ludzkie sposób, aby w złych przygodach, zaraz się uciekali do 

P+. 82. pomocy Boskićj. O czem także tak napisano: Napełniaj Panie 

Pa 15 wstydem twarzy ich i wnet będą szukać Imienia Twego. Roz- 
mnożyły sie niemocy ich, potóm sie kwapili. 

3. Jak mamy Boga prosić o oddalenie nieszczęść ? 
Ale jeżeli to prawie sami z siebie czynią ludzie, aby 
w przygodach i uciskach P. Boga wzywali, więc tóż zaprawdę 


od tych, których wierze i roztropności jest ich zbawienie zle- 
cone, osobliwie uczeni być mają, jakoby to wzywanie porządnie 
czynić mogli. Bo się znajdują ludzie, którzy przeciwko rozka- 
zaniu Chrystusa P. przewrotnie téj modlitwy używaja. Albowiem 
Chrystus Pan, który czasu potrzeby rozkazał się nam uciekać 
do siebie, ten sam i sposób tój modlitwy opisał. Bo chciał 
tego po nas, aby wprzód, niżelibyśmy prosili, aby nas zbawił 
od złego, ażebyśmy tego pierwój żądali, aby się Święciło Imie 
Pańskie, i Królestwo Jego przyszło, także, abyśmy tóż inne 
prośby, które dalej sa w Pacierzu wymawiali, przez które, 
jakoby stopnie niejakie, do tego miejsca (to jest do téj prośby 
ostatnićj) przechodzimy. Lecz niektórzy, jeżeli onych głowa, 
czyli bok, czyli noga zaboli, czyli na domostwie szkodę cierpią 
czyli im nieprzyjaciele grożą i czynią odpowiedź, kiedy ciśnie 
głód, kiedy wojna, kiedy powietrze, tedy opuściwszy Średnie 
stopnie w modlitwie Pańskićj, tylko o to proszą, aby od takich 
rzeczy złych byli wolni. Ale temu zwyczajowi sprzeciwia się 
ono rozkazanie Chrystusa Pana: Szukajcie najprzód Królestwa 
Bożego. Przeto, którzy się porządnie modlą, kiedy proszą, aby 
od nich nędze, niepożytki i złe rzeczy inne oddalone były, 
tedy to wszystko na chwałę Pańską obracają. Tak Dawid w onéj 
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Mat. 6, 


modlitwie swojój: Fanie, w gniewie Twoim nie chciej mnie?s:6,% 


karać, zaraz przydał przyczynę, którą to pokazał, że chwały 
Pańskićj bardzo pragnał, tak mówiąc: Bo nie jest żaden któ- 
ryby na Ciebie w śmierci pamiętał, a znowu w piekle któż Cię 
wyznawać będzie? tenże jeszcze, kiedy prosił Pana Boga, aby 
miłosierdzia swego użyczył, tedy one słowa przydał: Nauczę 
nieprawych dróg Twoich, a bezbożni ludzie nawrócą się do Cie- 
bie. Do tego więc zbawiennego sposobu modlitwy, tego Pro- 
roka przykładem pobudzeni, i zaraz nauczani być mają wierni 
słuchacze, jak wielka jest różnica między modlitwą wiernych 
Chrześcian i między niewiernych ludzi. 


4. Między chrześciańską i pogańską modlitwą różnica. 


Także i oni od Pana Boga pilnie proszą, aby mogli 
z choroby i z ran ozdrowieć, aby od tych złych przygód, które 
ich uciskają, albo następują, wolni być mogli, ale jednak oso- 
bliwa nadzieję tego wybawienia swego w samych lekarstwach 
albo przez naturę, albo przez ludzki dowcip uczynionych po- 
kładaja; i owszem, ktokolwiek im da lekarstwo, chociażby 
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ono jakiem żegnaniem, czyli czarami, albo mocą szałańska 
było przyprawione, używają go bez żadnego rozmysłu, na po- 
bożną nie patrząc przystojność, aby tylko jaką zdrowia mieli 
nadzieję. Lecz Wiernych daleko jest sposób różny, bo ci w cho- 
robach i w wszystkich przeciwnych rzeczach największa obronę 
i ucieczkę swego zdrowia, Pana Boga mają i tylko Jego sa- 
mego jako Dawcę wszystkiego dobra i Zbawiciela wyznają 
i chwalą, i to wiedzą zapewne, że ona moc uzdrowienia, którą 
mają lekarstwa, jest im od Pana Boga dana; i to rozumieją, 
że im tak wiele one lekarstwa pomogą, jak wiele Pan Bóg 
będzie raczył. Bo dał lekarstwo ludziom, aby leczyło choroby. 

Ecel.38.7fąd owe słowa Salomonowi przyszły: Pan Bóg najwyższy 
stworzył lekarstwo z ziemi, człowiek mądry nie będzie się nim 
brzydził. Przeto, którzy w Pana Jezusa Chrystusa wierzą, 
nie pokładają największćj nadziei swojćj względem dostąpienia 

1 Faralzdrowia w onych lekarstwach, lecz najwięcćj Panu Bogu ufają, 
który dał lekarstwo. 


5. Jako w chorobach samemu Bogu ufać mamy, który i z naj- 
większego niebezpieczeństwa wybawia. 


Dlatego tóż w piśmie Bożem ludzie mają przyganę, któ- 
rzy w lekarstwie ufając, nie pragna żadnćj Boskićj pomocy. 
I owszem ci, którzy według przykazania Bożego żyją, wszy- 
stkich onych lekarstw zaniechają, o których wiedzą, że ich P. 
Bóg nie postanowił dla przywrócenia zdrowia. A chociażby 
pewną mieli o zdrowiu nadzieję, za używaniem takich lekarstw, 
jednak się ich jako czarów albo zdrad szatańskich boja. Więc 
Wiernych upominać trzeba, aby Panu Bogu ufali, bo tak 
najłaskawszy on Ojciec kazał nam wyzwolenia od złych rzeczy 
prosić, abyśmy w temże samym, co nam rozkazał, mieli upro- 
szenia nadzieję. Wiele jest w piśmie św. tawich przykładów, 
a to, aby ci ludzie, którzy do dobrćj nadziei dowodami przy- 
wiedzeni być nie mogą, do ufności przymuszeni byli, widząc 
taka wielkość przykładów. Abraham, Jakób, Lot, Józef, Dawid, 
są nam przed oczy dostatecznemi łaski Bożćj świadkami, 
I pismo św. nowego Testamentu ludzi bardzo wiele wylicza, 
którzy z ciężkich niebezpieczeństw byli wyrwani przez modli- 
twę nabożną, tak iż przykładów tu więcćj wspominać nie po- 
trzeba. Więc na onem Prorockiem zdaniu dosyć mieć będziemy, 

Ps 55 które każdego i najsłabszego człowieka posilić może: Wołali 
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(mówi) łudzie sprawiedliwi, a Pan ich wysłuchał i wyswobo- 
dził ich ze wszystkich ucisków ich. 


6. Co się przez to słowo „zlego“ znaczy, i jakie znaczenie tej 
prośby ? 

Teraz więc o mocy i o sposobie tćj modlitwy mamy 
powiedzieć, aby poznali Chrześcianie, że nie koniecznie pro- 
Simy na tem miejscu, abyśmy od wszystkiego złego wyzwoleni 
byli. Bo są rzeczy niektóre, co ich pospolicie złemi być ro- 
zumieją, a jednak są pożyteczne tym, którzy ich cierpia, jako 
ów bodziec, który cierpiał Apostoł, aby za pomocą łaski Bo-* gor. 
skićj jego moc w słabości doskonalsza była. A te rzeczy, 
kiedy się ich moe pozna, tedy wielką rozkosz ludziom pobo- 
Żnym przynoszą, zamiast aby Pana Boga prosić mieli, żeby 
od nich oddalone były. Przeto prosimy tylko, aby te rzeczy 
złe od nas były odjęte, które duszy pożytku żadnego przynieść 
nie moga; a nie prosimy o inne, aby tylko z nich mógł być 
jaki pożytek zbawienny. 


7. 0d wielorakiego złego żadamy być wolni? 


Zatem pewnie wiedzieć mamy, że to mówienie albo taka 
modlitwa ma tę moc w sobie, abyśmy od grzechu wyzwoleni, 
i od szkodliwój pokusy, także i od wnetrznych i zewnętrznych 
niebezpieczeństw byli wyrwani; abyśmy od wody wyłewu, od 
błyskania, od ognia wolni byli, aby grad zbożu nie szkodził, 
abyśmy nie cierpieli drogości i wojny. Prosimy też P. Boga, 
aby od nas choroby, powietrze, spustoszenie odpędził. aby na 
nas nie dopuszczał więzienia, ciemnic, wygnania, zdrady, oszu- 
kania i wszystkich innych niepożytków, które bardzo straszą 
i uciskają życie ludzie, i aby naostatek wszystkie przyczyny 
i złości grzechów naszych odwrócił. I nie tylko prosimy, aby 
te rzeczy nie przychodziły na nas, które wszyscy za złe maja; 
ale tóż prosimy, aby te, które wszyscy wyznają być dobremi, 
jako bogactwa, czci, zdrowie, moc i to życie, nie obsacały się 
nam na złe, i naszćj duszy na szkodę. Prosimy téż P. Boga, 
aby na nas nie napadła śmierć nagła, abyśmy przeciwko sobie 
nie pobudzali gniewu Bożego, abyśmy nie przyszli na owe 
męki, które złych ludzi czekaja; abyśmy ogniem czyścowym 
nie byli dręczeni, od którego aby tóż inni mogli być wyzwo- 
leni, pobożnie i świątobliwie prosimy. A tę modlitwę i we 
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Mszy i w Processyach, które Litaniami nazywają, Kościół tak 
wykłada, iż my o to w nićj prosimy, aby złe rzeczy już przeszłe 
i terażniejsze, i które jeszcze być maja, na nas nie przyszły. 


8. Od przygód rozmaicie Pan Bóg wybawia. 


A ta łaska Boska, nie jednym sposobem nas od złych 
przygód wybawia; bo te uciski, które na nas przyjść mają, - 
z daleka odpędza. Jako czytamy, iż on wielki i zacny Jakób, 
był wyzwolony od złych nieprzyjaciół, które mu pobicie Sychi- 
Gen. 35mitów zjednało. Bo tak stoi w piśmie: Strach Boski przypadł 
na wszystkie miasta okoliczne tak, iź nie śmieli gonić odcho- 
dzących. I oni wszyscy Święci, którzy z Chrystusem Panem 
w niebie królują, wybawieni sa przez łaskę Bożą od wszystkich 
złych przygód. Wszakże nas, którzy jesteśmy w tem pielg- 
rzymstwie, nie chce P. Bóg od wszystkich niepożytków mieć 
wolnemi, ale od niektórych nas wybawia. Lubo obstoją za 
wyzwolenie ze wszystkich owe pociechy, które Pan Bóg daje 
tym, którzy nieszczęściem uciśnieni bywają. Temi się cieszył 
Ps. 98, Prorok, kiedy mówił one słowa: Według mnóstwa boleści moich 
w sercu mojóm , twoje pociechy uweseliły duszę moją. Nadto 
jeszcze, od złych rzeczy Pan Bóg ludzi wybawia, kiedy w naj- 
większe niebezpieczeństwo przywiodłszy ich, zachowuje całych 
i zdrowych; jako czytamy, iż się to i onym młodzieńcom w piec 
ognisty wrzuconym, i Danielowi przytrafiło, którego lwy nie 
obraziły, jako tóż i onych pacholąt płomień nie ruszył. 


9. Dlaczego szatana złym nazywają? 


1 Nazywaja tóż szatana złym osobliwie dlatego, (jako świa- 
m Ma. dczą owi nauczyciele zacni: Wielki Bazyli, Chryzostom i Au- 
& d gustyn) że przestępstwa, to jest występku i grzechu ludzkiego 


Domin. hy? powodem, którego tóż Pan Bóg używa posługi, kiedy 
grzesznych i złośliwych chce karać ladzi. Bo daje Pan Bóg 
ludziom to wszystko złe, i te niepomyślności, które oni dla 
grzechu cierpią. I tym sposobem pismo Boże one słowa mówi: 

Amos 3 Ą będziesz w mieście co złego, czegoby nie uczynił Pam Bóg? 
I znowu: Jam Pan, a innego nie masz sprawując światłość, 
ù tworząc ciemnosci i czyniąc pokój tzłe. Nazywają także sza- 
tana złym dlatego, że lubo mu nic nie czynimy, jednak wojnę 
ustawiczną z nami prowadzi i główna nienawiścią prześladuje 
nas. A jeżeli nam Wiara uzbrojonym i niewinnością opatrzonym 
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szkodzić nie może, tedy jednak nie przestaje nas złemi rze- 
czami powierzchownemi kusi, i jakożkolwiek może nagabać. 
Przeto Pana Boga prosimy, aby nas od złego raczył wybawić. 


10. Czemu mówimy od złego, a nie od złych? 


A mówiemy od złego, nie od złych dlatego, iż te złe 
zdarzenia, które nam wyrządzają bliźni nasi, onemu (to jest 
szatanowi) przypisujemy, jako wodzowi i temu, który nas do 
tego przymusza. Nie powinniśmy się tóż gniewać na bliźnich, 
lecz nienawiść i gniew przeciwko temu szatanowi obracać mamy, 
od którego ludzie do krzywdy przyprowadzeni bywają. Więc 
jeżeli cię w ozem bliźni obrazi, gdy się Panu Bogu i Ojcu 
modłisz, proś aby cię nietylko od złego wybawił, to jest od 
tych krzywd, które tobie bliźni czyni, ale aby tóż samego 
bliźniego wyrwał z ręki szatańskićj, za którego pobudką ludzie 
do zdrady przywiedzeni bywają. 
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Il. Jako się mamy sprawować, kiedy nas Pan Bóg nie zaraz 


wybawi od złego. 


To jeszcze wiedzieć mamy, jeżeli dla modlitwy i prośby 
naszéj nie bywamy od złych rzeczy wyzwoleni, że mamy skro- 
mnie to cierpieć, co nas dolega, rozumiejąc, że się tak Panu 
Bogu podoba, abyśmy to skromnie znosili. Dlatego nie przy- 
stoi się nam gniewać, albo żałować, jeżeliby prośby naszćj 
Pan Bóg nie wysłuchał, lecz wszystko do woli Jego mamy 
stósować, wiedząc, iż to nam jest zdrowem i pożytecznem, 
co się Bogu podoba, aby tak było, a nie to, co się nam 
inaczéj zdaje. 


I2. Jakie pożytki z cierpień mamy? 


Naostatek trzeba uczyć pobożnych słuchaczów, iż oni, 
dokąd w tem życiu jesteśmy, gotowemi być mają, aby nie 
tylko skromnie, ale też i z weselem wszystkie niepomyślności 


i uciski znosili. Bo wszyscy (mówi Apostoł) którzy w Chrystusie?, Tim. 


Panu chcą żyć pobożnie, prześladowanie cierpieć bedą, I znowu: 


Przez wiele ucisków do Królestwa Bożego wntjść mamy. I je-4:t. 14. 


szcze: lżaliż tego Chrystus Pan cierpieć nie musiał, a tak 


wnijść potem do chwały swojej? Co się nie godzi, aby sługa!" 24. 


wiekszy był od Pana; jakotóż jest rzeczą bezbożna (mówi ś. 


Bernard) aby członki były rozkoszne pod głową ciernistą.*: Bern. 
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I przezacny jest on Uryaszów przykład, do naśladowania nam 
podany, kiedy go upominał Dawid, aby został w domu, tak 

2 5 mówił: Skrzynia Boża i lud Izraelski, i lud Judzki mieszkaja 
w namiotach, a ja miałbym tść do domu mego? Więc kiedy 
będziemy w takich dowodach i w takiem rozmyślaniu ówiczeni, 
jeżeli do modlitwy przystapiemy, tedy tego dostaąpiemy, że 
gdybyśmy zewsząd ze wszystkiem okrążeni, i złem zewsząd 
ogarnieni, jako onych trzech młodzieńców ogień nie dotknął, 
tak my nienaruszeni zoztali; zaiste jak Machabejczykowie prze- 
ciwne i złe zdarzenia stale i mężnie będziemy mogli wycierpieć 
Będziemy naśladować w naszem uraganiu i mękach świętych 
Apostołów, którzy gdy ich ubito, bardzo się ztąd weselili, 

'« 52e byli godni cierpieć dia Chrystusa P. zelżywości. Tak tóż 
i my mając takie przygotowanie, z wielką duszy radościa bę- 

Ps gl dziemy spiewać to: Książęta prześladowali mnie niewinnie, 
a słów Twoich bało się serce moje. Bede sie ja weselił w wy- 
vokach Twoich, jako który znalazł korzyści wiele. 


O ostatniem słowie Modlitwy Pańskiej. 


A m e n. 


l. Co za użycie i pożytek tego słowa? 


Peu To słowo ś. Hieronim. pisząc na Ewangielią Mateusza Ś. 
Matti. pieczęcią (jakoż tak jest) modlitwy Pańskićj nazywa; przeto, 
jakośmy przedtóm napomnieli Wiernych o przygotowaniu, któ- 
Pexztćregoby pierwój mieli używać, niżeliby tę Boską modlitwę za- 
żuł częli, tak tóż uczynić teraz mamy, aby przyczynę i własność 
skiej. tego słowa i końca tój modlitwy poznać mogli. Bo niemnićj 
na tém zależy, aby kto tę Boską modlitwę z pilnością zaczy- 
nał, jako i na tóm, aby onęż nabożnie dokończył. Niechajże 
więc wić lud wierny, że wiele jest pożytków obfitych, których 
dostępujemy z końca téj Pańskićj modlitwy. Ale między wszy- 
stkiemi jest najobfitszy i najweselszy pożytek i uproszenie 
tych rzeczy, których żadaliśmy, o czóm dosyć już wyżćj po- 
wiedzieliśmy. A nietylko dostępujemy tego w téj ostatnićj części 
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modlitwy, aby nasze prośby wysłuchane były, ale tóż czegoś 
innego większego i zacniejszego, niżeliby się to słowo wyło- 
żyć mogło. 


2. lle dobrego na ludzi z modlitwy wypływa? 


Bo (jako powiada ś. Cypryan) kiedy się ludzie w mo- Sgr 
dlitwie z Panem Bogiem rozmawiają, tedy niejakim dziwnym, tem, 
i niewymownym sposobem Boski Majestat temu, który się modli, rat: 
bliższy bywa niżeli inaym ludziom: i jeszcze do tego takowego 
darami osobliwszemi ozdabia tak, iż którzy się Panu Bogu 
nabożnie modlą, niejako tym przyrównani być mogą, którzy 
przystępują do ognia którzy jeżeli zziębną, tedy się rozgrzówają; 

a jeżeli im goraco, tedy się poca, tak tóż oni według poboż- 
ności i wiary swojój przy Panu Bogu stojąc. gorętszemi się 
stają, bo ich umysł do chwały Boskiój zapalony i dusza dziwnym 
sposobem oświócona bywa i obficie dostępuja darów Bożych. 
Albowiem tak mówi pismo §.: Uprzedziłeś go w błogosławień- P! 20, 
stwach słodkości. Przykładem jest wszystkim ludziom on zacnyš 154 
Mojżesz, który od P. Boga i od Jego rozmowy odchodząc, 
tak jaśniał niejaką Boską Światłością, iż na oczy i twarz jego 
żydzi patrzóć nie mogli. I zaprawdę, którzy z wielką owa go- 
rącością modlą się, ci łaski i Majestatu Boskiego dziwnie 
używają. Rano (mówi Prorok) stanę przy Tobie i zobaczę, że”* 5, 5. 
Ty jesteś Bóg który złości nie kochasz. To im bardzićj wiedzą 
ludzie, tóm bardzićj Pana Boga i z większóm nabożeństwem 
czczą i chwalą: bo tém tóż wdzięczniój to czuja, jako jest 
słodki Pan Bóg i jako sa prawdziwie szczęśliwi ci wszyscy, 
którzy w Nim mają nadzieję; i potóm ogarnieni będąc oną 
bardzo jasną światłością, poznają jak wielka jest ich nikczem- 
ność, a jak wysoki Majestat Boski. Bo tak Augustyn św. po- 5: Aue. 
wiada: kiedy Ciebie poznam, sam siebie poznam. Przeto staje 
się, iż nie ufając mocy swojéj, zupełnie się polecają łasce 
Boskićj, najmniój nie watpiąc, iż On kochające ich swoja oj- 
cowską miłościa, dostatecznie użyczy wszystkiego, czegoby im 
do życia i zdrowia potrzeba było, i dlatego udadza się do tego, 
aby jak najwięcćj wymyśleć, jak najwięcćj wysłowić mogą 
Panu Bogu dziękowali, jako czytamy, że czynił on wielki Da- 
wid, który kiedy był tak zaczał owę swoję modlitwę: Wybam?* 3, 1. 
mnie od wszystkich prześladowców moich, więc ją tóż tak do- 
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kończył: Będę P. Bogu wyznawał dla sprawiedliwości Jego 
i imieniowi Najwyższego Pana będę spiemaż. 


3. Dlaczego św. ludzie z bojaźnią zaczynają modły swoje, 
a z radością je kończą? 


Niezliczone są takie ludzi Świętych modlitwy, których 
początek jest pełen bojaźni, a koniec znowu pełen nadziei do- 
brój i wesela. Lecz dziwna to rzecz, jak bardzo w tym rodzaju 
wydają się Dawida modlitwy. Bo kiedy strachem przerażony 

» 8, 2tak się był począł modlić: Wielu ich przeciwko mnie powstaje, 
wielu ich mówi duszy mojej: Nie ma ten zbawienia w Bogu 
smoim; tedy będac znowu posilony i pełny wesela, wnetże 
potóm tak przydał: Mie będę się bał tysięcy ludu otaczającego 
mnie. W innym także psalmie, kiedy opłakiwał nędze swoje, 
tedy się naostatek majac ufność w Panu Bogu dziwnym spo- 

Pa. 4, *.s9bem weselił dla nadziei wiecznego błogosławieństwa. W po- 
koju (mówi) i tejże nadziei spać i odpoczywać będę. Cóż one 

s. 4, 2.głowa? Panie nie chciej mnie karać w zapalczywosci Tmojćj, 
ani w gniewie Twoim napominaj mnie. Z jakim strachem i w ja- 
kićj bojaźni wierzyć mamy, iż to mówił ów Prorok? I znowu, 
jako wesołóm i pełnóm nadziei sercem mówił one słowa, które 

s 6 atam daléj stoją? Odstąpcie odemnie wszyscy, którzy czynicie 
niepramosć, albowiem Pan głos płaczu mego wysłuchał. A kiedy 
się bał gniewu i zapalczywości Saulowój, z jaką pokorą prosił 

Pa. 53, wspomożenia Boskiego? Panie zbaw mnie w imię Twoje i sądź 
albo ratuj mnie w mocy Twojej; a jednak wesoło i z nfnościa 

&  wtymże psalmie one słowa przydał: Oto mnie Bóg wspomaga, 
a Pan jest obrońcą duszy mojćj. Przeto, kto się na modlitwy 
udaje, wiarą i nadzieją opatrzony będąc, ten niechaj do Pana 
Boga Ojca swego przystępuje, i najmniój nie wątpi, Że tego 
wszystkiego czego mu potrzeba, dostąpić może. 


>) 
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4. Słowo Amen, kiedy go na końcu modlitwy używamy, co ma 
za znaczenie? gdy go zaś we Mszy do wymawiania kapłanowi 
zostawiamy, co wtenczas wyraża? 


W tém osłatnióm takićj modlitwy słowie Amen, wiele 
się jakoby nasienia tych dowodów i takiego rozmyślania, któ- 
reśmy już powiedzieli, zamyka. I tak często Zbawiciel nasz 
tego żydowskiego słowa używał, że się tóż podobało Duchowi 
św., aby w Kościele św. zachowane było. Które słowo to 


4. akó 4. lala gm + 


w sobie poniekąd znaczy: „Wiódz, iż wysłuchane są twoje 
modlitwy.* Bo ma w sobie moc Pana Boga odpowiadającego, 
i z łaską onego człowieka odprawującego od siebie, który co 
był mieć chciał, to przez modlitwę uprosił. I to rozumienie 
nieprzerwany Kościoła zwyczaj utwierdził. Który we Mszy św. 
kiedy Paciórz mówia, tedy nie chciał, aby ci, którzy do Mszy 
służa, i Kapłanowi odpowiadaja onemi słowy: Ale nas zbaw 
ode złego, mieli tóż to słowo Amen wymawiać; lecz go dla 
Kapłana zachował, aby on go sam jako sobie przyzwoite wy- 
mawiał, który między ludźmi i między Bogiem będąc tłóma- 
czem, opowiada to ludziom, iż Pan Bóg jest przeproszony. 
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5. Czemu w innych modlitwach minister odpowiada Amen, 


a w tej zaś Kapłan? 


Jednak ten zwyczaj nie zachowuje się we wszystkich 
modlitwach, albowiem w innych słudzy albo pomocnicy odpo- 
wiadają Amen. Lecz właściwy on jest modlitwie Pańskićj. Bo 
w innych prośbach przyzwolenie tylko i pragnienie oznacza; 
a wtój jest ona odpowiedzia, iż P. Bóg już przyzwolił na 
prośbę modlącego się człowieka. 


6. Amen jak Nauczyciele wykładali ? 


To zaś słowo Amen wielu nauczycielów rozmaicie wy- 
kładali. Bo siedmdziesiąt tłómaczów Pisma św. tak wytłóma- 
czyli: Niech się stanie, a drudzy znowu, prawdziwie. Akwila 
wyłożył, wiernie. Lecz to nie nie jest, czyli tak, albo inaczój 
to słowo przełożone było, kiedy tylko wiemy, iż tę moc ma, 
którąśmy już powiedzieli, jakoby potwierdzającego Kapłana, 
że to nam jest użyczone, o cośmy prosili. Czemu tóż przy- 
świadcza Paweł św. do Koryntów pisząc: Bo żle obietnic Bo- 
żych są, w nim jest; przetoż i przezeń Amen Bogu ku chwale 
naszej. Jest tóż do nas stósowne to słowo, w któróm się nie- 
jakie tych próśb potwierdzenie zamyka, którycheśmy do tych 
czas używali; które także pobudza pilność w tych ludziach, 
którzy się na modlitwę udaja; bo się często przytrafia, iż lu- 
dzie będąc roztargnieni w modlitwie gdzieindzićj różnemi my- 
ślami błądzą. I owszem bardzo pilno przez to słowo prosimy, 
aby się stały wszystkie rzeczy, to jest: aby nam użyczone 
były, którycheśmy przedtóm żądali; albo raczój rozumiejąc 
to, żeśmy już wszystko uprosili, i czując obecna moc ratunku 


2. Cor. 
1, 20. 


= pa v A P- 
Pa 53 Boskiego, tak z Prorokiem one słowa śpiewamy: Oto bowiem 
Pan Bóg podpomaga mnie, a Pan jest Obrońcą duszy mojej. 
I niechaj nikt nie wątpi, iż P. Bóg bywa poruszony, kiedy 
Syna Jego wspominamy, i kiedy mówimy to słowo Amen, któ- 
Hebr. rego on bardzo często używał, który zawsze jako Apostoł po- 
ng Wiada: mysłuchany był dla swojej uczciwości, któremu Jest 
chwała i panowanie na wieki wieków. z 
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I Dodatek do Matechizrau Rz. 


PROSTY WYKŁAD ARTYKUŁU WIARY 


„O NIEPOKALANEM POCZĘCIU NAJŚW. MARYI PANNY.“ 


i. Co mamy wierzyć przez ten Artykuł Wiary? 


„Wierzymy mocno i wyznajemy, że Najświętsza Marya Panna 
w piórwszój zaraz chwili Poczęcia swego wolną zachowaną była od 
zmazy grzóchu pićrworodnego; a to przez szczególna łaskę i przy- 
wilój Boga Wszechmocnego, przez wzgląd na zasługi Jezusa Chry- 
stusa Odkupiciela rodu ludzkiego.* 


2. Jako się mają właściwie rozumieć słowa tego Artykułu Wiary? 


Dla lepszego wykładu podzielimy to orzeczenie na dwie czę- 
ści: A najprzód słowa pierwszćj części tego Artykułu Wiary: 
„Najśw. Marya Panna w pićrwszćj zaraz chwili poczęcia swego 
była wolną zachowaną od wszelkićj zmazy grzechu piórworodnago :* 
w rozumieniu św. Kościoła tak się tłómaczą: 

Grzóch pićrworodny i kara zań nie na samym Adamie stanęła, 
ale na wszystko potomstwo jego jako ze źródła się wylała. (Obacz 
Kat. Cz. I. str. 39.) Wszyscy więc ludzie, jako potomki Adama 
i Ewy, poczynają się i rodzą w tym grzóchu, i od chwili poczęcia 
swego sa nieprzyjaciołmi Boga, synami gniewu, niewolnikami pie- 
kła, —bo ogołoceni na duszy z nadprzyrodzonćj łaski i pierwotnój 
świętości ,—- podlegli wiecznćj śmierci, pozbawieni wiecznój szczę- 
śliwości, przynoszą nadto w smutnej spuściznie skłonność do grzó- 
chu i cały szereg nieszczęśliwych skutków tak co do ciała, jako 
i do duszy. Wprawdzie na Chrzcie św. przez łaskę Jezusa Chry- 
stusa, odradzamy sie znowu na synów Bożych i zinazany bywa 
grzóch piórworodny (Cz. II. str. 174.), jednakże walka z złą skłon- 
nością, i inne skutki tegóż grzóchu nie opuszczają nas aż do grobu. 
Jedna tylko Najów. Marya Panna, lubo ród swój wiedzie z poko- 
lenia Adamowego, sama jedna została wyjętą z pod ogólnego prze- 
klęctwa, nigdy nie była pozbawioną pierworodnćj świętości i spra- 
wiedliwości, ani momentu nie zostawała w niewoli czarta; nie było 


ani chwilki, w którójby grzóchowi piórworodnemu podlegała, lecz 
owszem w piórwszćj zaraz chwili rozpoczynającego się istnienia swego 
kiedy jój dusza łączyła się z ciałem, zawsze była świętą i wolną 
od wszelkićj zmazy grzechu piórworodnego tak na duszy jako i na 
ciele. Napełniona rozlicznemi darami Ducha św. rozum miała nigdy 
nie przyćmiony ; nigdy nie była w ciemności lecz zawsze w jasno- 
ści (Eudes.); wola Jéj wiecznóm przymierzem z Bogiem złączona, 
ustawiczną ku Niemu pałała miłością czystą (S. Bernard.) ; wolną 
tóż będąc od pożadliwości, czyli skłonności do grzechu, w całóm 
Życiu swojóm nie popełniła najmniejszego uczynkowego grzechu, 
(Trid. Ses. VI. c. 23.) Ale nawet i co do swego dziewiczego ciała, 
wolną była od skutków piórworodnego grzóchu; ztąd tóż Dziewicą 
przed porodzeniem Syna Boskiego, przy i po porodzeniu; — ztąd tóż 
pobożne w Kościele utrzymuje się zdanie, że ciało Jéj po Śmierci 
nie podległo zepsuciu. A chociaż ponosiła przykrości tego Życia, 
trudy i śmierć doczesną, to nie jako karę, ale jako zasłngę. „Nie 
przystało bowiem (mówi św. Tomasz a Villan.) aby Matka wolną 
była od tych dolegliwości, które za nas Jéj podjął Syn.* Tak więc 
wierzymy z Kościołem św., że Najś, Bogarodzicielka Marya Panna 
już w łonie matki swojój Anny , zaraz od pićrwszćj chwili poczęcia 
swego była cała świętą, cała czystą, cała piekną; piękniejsza od 
Ewy przed upadkiem, świętszą od Aniołów: co jednóm słowem, (od 
wieków w Kościele używanóm) nazywamy: „Niepokalanie poczętą. * 

Stawiając atoli Maryą Pannę nad wszystkich Aniołów i Świę- 
tych, nie rozumiemy przez to, jakoby Ona była jakowaś osobą Bo- 
ska; nie! — Marya Panna była tylko stworzeniem, ale najdosko- 
nalszóm , najpiękniejszćm stworzeniem, a ta doskonałość dostała 
się Jéj w udziale nie według prawa powszechnego, ale przez szeze- 
gólny przywilej Boga Wszechmocnego; nie z właściwości natury 
swój ludzkićj; ale przez łaskę Boga; nie dla Jéj zasług, ale przez 
wzgląd na zasługi Jezusa Chrystusa, Odkupiciela rodu ludzkiego 
została niepokalanie poczętą. I dlatego mówimy w drugićj części 
tego Artykułu: „a to przez szczególną łaskę Boga Wszechmocnego 
i przywilej.“ Podług prawa powszechnego niełaska i gniów Boży 
ciężyła i cięży na całóm plemieniu Adamowóm: Bóg Prawodawca 
Najwyższy, obrawszy przed wieki Marya Pannę za Matkę Synow; 
swemu, uczynił Jéj wielkie rzeczy Pan, który Możny jest, (Luc. 1, 
46.) wyjął Samą Jedną z pod tego strasznego prawa, a Jego tylko 
mądrość i wszechmocność potrafiła utworzyć najpiękniejsza i niepo- 
kalaną Dziewicę, co Ojcowie ŚŚ. (Jan Dam. i Efrem.) „przepaścia 
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cudów“ nazywają. A gdy Ją Pan Bóg przed wieki przejrzał i Onę 
Jedna przed wszystkiemi stworzeniami największą obsypał wszyst- 
kich łask obfitością piórwej, nim na to zasłużyć mogła, więc Jój 
ten wysoki przywilój przyznajemy nie z właściwości natury , lecz 
przez szczególną łaskę Boga. I ta wielka zachodzi różnica co do 
tego punktu między Panem Jezusem a Najśw. Marya Panną; jak 
niezmierzony leży przedział między Stwórcą a stworzeniem. P. Je- 
zus nie miał i mieć nie mógł na sobie grzóchu żadnego, już jako 
Bóg będący samą Świętościa, już jako człowiek, który się po- 
czął sposobem nadprzyrodzonym i niepojętym, za sprawą Ducha 
św.;— Matka zaś Boża, poczęta ludzkim sposobem, mogła mieć 
grzóch na sobie, lecz wolną była od niego przez przywilój i łaskę 
Boga Wszechmocnego i Najdobrotliwszego. A ponieważ wszelka ła- 
ska i poświęcenie płyną jedynie z męki i Śmierci Jezusa Chrystusa, 
przeto dodajemy ; przez wzgląd na zasługi Jezusa Chrystusa,* Tak 
więc Jezus Chrystus, Odkupiciel rodu ludzkiego, jest oraz Odkupi- 
cielem swój Matki, z tą atoli różnica, że kiedy nas już zrodzonych 
w grzóchu łaska Jego oczyszcza, poświęca i z niewoli czarta wy- 
bawia; Najśw. Matkę swoją zachował Chrystus Pan od zmazy 
grzóchu piórworodnego już w pierwszej chwili poczęcia, ochronił 
Ją, aby się w moe czarta nie dostała; odkupił Ja przeto wyższym 
sposobem, uwalniając Ja od grzóchu, nie w który była wpadła, 
lecz w który byłaby wpadła, gdyby Ją była łaska Boża uprzedza- 
jaca nie uchroniła. (S. Aug.) Poświęcił Ją Chrystus Pan obfitością 
łask, i uczynił łaski pełną ; — jakićj godności i chwały nigdy żaden 
z stworzonych ludzi ni Aniołów nie dostąpił. 

Tak więc rozumiejąc tę głęboką Tajemnicę Niepokalanego Po- 
częcia Najśw. Maryi Panny, pobożny czytelniku! nie będziesz kładł 
na równi Najśw. Maryi Panny z prorokiem Jeremiaszem (1, 5.) 
o którym mówi Pismo: „piórwćj niżeliś wyszedł z żywota, poświęci- 
łem cię;* ani z Janem Chrzcicielem, który według Łuk. 1, 15. na- 
pełnion był Duchem św. jeszcze w żywocie matki swojej,* to znaczy: 
że obadwaj byli poczęci w grzóchu piórworodnym, lecz przed naro- 
dzeniem swojóm szczególną łaską Ducha św. od niego uwolnieni 
zostali; nie tak zaś Najś. Marya Panna; bo ta zaraz w piórwszój 
chwili Poczęcia od tegóż grzóchu wolua była zachowana. Ani mię- 
szać masz z Niepok. Poczęciem Najśw. Maryi P. inszego artykułu 
Wiary o Poczęciu Chrystusa Pana z Ducha Św., ani tóż rozumieć 
pod tém Jéj wiecznego Dziewictwa; eo innego jest także ona wy- 
soka łaska, za pomocą którćj zachowała się wolną od najmniej- 
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szego uczynkowego grzóchu przez całe swe Życie na ziemi; — co 
oboje wykazaliśmy wyżéj być skutkiem tegóż Niepok. Poczęcia. 


3. Zkądże ma dowody ta nauka? Co o nićj mówi Pismo św.2 


A gdy Kościół św. orzekł, iż ta nauka o Niepok. Poczęciu 
Najśw. Maryi Panny jest od Boga objawiona, a przeto od wszyst- 
kich Wiernych mocno i stale wierzoną być ma, tak iż nawet 
i w sercu inaczćj myśleć się nie godzi; a gdy ten Kościół nie żąda 
po nas ślepój Wiary; przeto zechcemy najprzód obaczyć, na któ- 
rych miejscach Pisma św. ta nauka się opićra. Z pomiędzy innych 
textów przestajemy na przytoczeniu dwóch celniejszych; jeden wzięty 
z majstarszćj księgi (I. Mojż. 1, 15.), bo kiedy po nieszczęśliwym 
upadku piórwszych rodziców w Raju Bóg sprawiedliwy wyrzekł był 
karę zasłużoną i wyrok przeklęctwa na Adama i Ewę, już wtenczas 
w miłosierdziu nieprzebrany , zrobił im piórwszą nadzieję przyjść: 
mającego Zbawiciela w owych do węża szatana kusiciela wyrzeczo- 
nych słowach: „Położe nieprzyjaźń miedzy tobą, a między niewiasią; 
i między nasieniem twóm, a nasieniem jej: Ona zetrze głowę twoje, 
a ty czychać będziesz na piętę jej.* —w któróm to pocieszającóm 
proroctwie już oraz i Niepokalane Poczęcie Matki tegóż Zbawiciela 
wskazał, Słusznie te Boskie słowa nazywają Ojcowie Kościoła piór 
wszaą Ewangielią czyli wesołą nowiną, bo w nićj rodzaj ludzki pićr- 
wszą nowinę usłyszał o odkupieniu swojóm ; pod „niewiastą“ rozu- 
mie tu Kościół katolicki „Najśw. Maryą Pannę,“ a pod „naste- 
niem niewiasty“ rozumie się Syn Jéj, Zbawiciel świata, Jezus Chry- 
stus; pod „nasieniem szatana“ rozumie się grzóch, który czart. 
wszczepił w serca złych ludzi, i przeto sobie przywłaszczył panowa- 
nie nad ludźmi, uwiodłszy ich do grzóchu. Rodzaj więc ludzki przez 
grzóch piórworodny zerwał przyjaźń z Bogiem, a zaprzyjaźnił się 
z szatanem; sama jedynie Matka Zbawiciela nie zostaje w przyjaźni 
z szatanem i grzóchem ; — nieprzyjaźń ta między Marya Panną a czar - 
tem, miała być nieustająca; Ona więc w nieustającćj zostawać miała 
przyjażni z Bogiem, gdyż ezart tylko sprawiedliwych i Świętych 
wiecznie nienawidzi; nie było przeto ani jednój chwili, w którćjby 
jakiemu grzóchowi była podległą, a więc zawsze była świętą, a zatóm 
w piórwszćj chwili niepokalanie poczętą. 

Gdy zaś Pan Bóg czartowi grozi, „iż Ona zetrze głowę twoje, * 
zapowiada zwycięztwo nad czartem i grzóchem, odniesione przez 
Najśw. Marya Pannę tym sposobem, iż miała wydać na świat Syna, 
który zgładził grzóch i moc czartowska skruszywszy, wyswobodzik 
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rodzaj ludzki z pod jarzma niewoli tegoż. Zwycięztwo to Najśw. 
Maryi Panny nie byłoby zupełne, gbyby choć na chwilę grzóchowi 
była poddaną. Czychał wprawdzie czart na Jéj piętę, aby Ją uktót 
swóm Żżądłem; czychał na Jéj niewinność i świętość ten, który same- 
go Jezusa P. trzykroć na puszczy kusić się odważył, ale jadu grzó- 
chowego ani na chwile nie wpuścił w Jój Najśw. duszę, bo mu 
Bóg nad Nią odjął władzę panowania. 

I z tój to przyczyny w nowym Test. kiedy Archanioł Gabryel 
z rozkazu Bożego z radośnóm poselstwem staje przed Najśw. Marya 
Panna, temi słowy Ja pozdrawia. (Łuk. 1, 28.) „Zdrowaś Maryo , 
łaskiś pełna, Pan z Tobą, błogosławionaś Ty między niewiastami.* 
Podobnóm pozdrowieniem (Orig.) jeszcze nikt inny z ludzi w piś- 
mie Św. nie był zaszczyconym, i to jest, co Ją tak zdziwiło i za- 
trwożyło. I powtórnie mówi Anioł: Znalłazłaś łaskę u Boga.“ „Ła- 
skę (woła Andr. Kreten.), która Ewa utraciła, którój od wieków 
nikt nie znalazł tak, jak Ty;* łaskę jedyną i szczególną, bo ochra- 
niającą od zmazy grzóchowój, czyniącą Ją wraz z Synem uczest- 
niczką wiecznego błogosławieństwa i skarbnicą łask wszystkich, 
a przeto godną, iżby usłyszała od Elżbićty te słowa: Błogosławio- 
naś Ty między niewiastami; to jest: wyposażonaś od Boga poświę- 
cającą łaską więcój niż wszyscy Święci i sprawiedliwi; a gdzie łaska 
w pełności, tam nigdy żaden grzóch nie powstał, tłómaczą Ojcowie 
Kościoła, a zatóm łaski pełną od piórwszego momentu poczęcia 
swego, czyli niepokalanie poczętą jest Marya Panna według 
osnowy pisma Św. — 


4. Cóż o tój prawdzie uczy nieustające podanie i ustawiczna 
praktyka Kościoła św.? 


Prawda ta w piśmie Św. S. Z. dopićro ciemno zarysowana, 
w N. T. już jaśnićj występująca , znajduje zupełne swe wyjaśnienie 
i potwierdzenie w nieustającój nauce Ojców śś., w dziedzicznóm po- 
daniu i wyrokach Soborów éw., w obrzędach i praktyce kościelnój 
wszystkich dziewietnastu wieków. Nieskończony przyszłoby utworzyć 
szereg tych niezawodnych Świadectw Pisarzów kość. ze wszystkich 
narodów , począwszy od Ś. Apostoła Jędrzeja aż dotąd, przyzna- 
jących jednozgodnie ten wysoki przywilej Najdostojniejszćej Bogaro- 
dzicy. Mężowie ci Święci, bliżsi niż my Apostolskich czasów, Tepićj 
od nas wtajemniczeni w Boże Objawienie, więcój niż my oświeceni 
łaską Ducha św.; ubiegają sie o lepszą w pochwałach Najśw. Ma- 
ryi Panny, jedna uwielbiajac dziwnie Jéj świętość i nieskażoność 

33* 


rmiwoGGiów ilin ZO 1-1 -- ozdób x 
z y J 


516 


od wszelkićj zmazy grzéchowéj jasnemi słowami; drudzy biorąc po- 
równania z Starego Testam. w przenośnych nazwach tę naukę za- 
mykaja. 

Przytoczymy tu tyłko niektórych; i tak Starym bardzo zabyt- 
kiem jest księga o męczeństwie $. ANDRZEJA APOSTOŁA, ukrzyżowa- 
nego w Achaji, spisana przez Kapłanów i Dyakonów Kościoła 
Achajsk. i w owćj to księdze są słowa tegoż Apostoła w obecności 
prokonsula Egeasza, przed śmiercią wyrzeczone : „Dlatego, jak z nie- 
pokalanćj ziemi stworzon był pierwszy człowiek, potrzeba było, aby 
Jezus Chrystus, ów człowiek doskonały narodził się z Niepokalanej 
Dziewicy.“ 

ORYGINES, Kapłan i katecheta szkoły Alex. około 220 r. 
(w I. hom.) pisze: „Tego więc jednorodzonego Syna Bożego Matką 
jest Panna Marya, godna Boga, Niepokalana Niepokalanie świętego, 
jedyna jedynego, która ani namową weża nie była uwiedzioną, ani 
jadu jego tchnieniem zarażoną. * 

S. AmBRożyY, Biskup Mediolań. około 380 r. (w ks. na ps. 
118.) naucza: iż Marya, Niepokalana Dziewica, przez łaskę Bożą 
od wszelkiej skazy grzóchowej wolną była zachowaną. 

S. AuavstrvN Biskup Hippony około 400 r. (Libro de Nat. et 
Gr.) dowodząc Pelagianom, że wszyscy ludzie podlegają grzóchowi 
piórworodnemu, wyraźnie N. M. P. wyjmuje, mówiac: „Oprócz św. 
Dziewicy Maryi, o którój dla czci ku Panu Jezusowi nie może być 
wcale żadnego pytania. Wiemy albowiem. że Jéj wiecćj taski dano 
do zupełnego zwyciężenia grzóchu, bo obrang była za Matkę tego, 
o którym wiemy, że nie miał żadnego grzechu. 

S. EFREeM, Dyakon Edesseński ok. 370 r. modląc się do N. 
M. P. woła: „O niepokalana i nienaruszona , najwstydliwsza i prze- 
czysta, od wszelkiego brudu i skazy grzechu całkowicie oddalona 
Panno, Oblubienico Boga i Pani nasza, świętsza od Serafinów, czy- 
sta Stolico Boga, któraś głowę starła złośliwego smoka, któraś po 
wszystkie czasy na duszy i na ciele nienaruszoną i nieskażoną, byta.“ 
Nareszcie : 

S. ANZELM, biskup Kantuar. ok. 1098 r. nazywa N. M. P. naj- 
czystszą między wszystkiemi stworzeniami wolną od wszystkiego grze- 
chu tak piórworodnego, jak uczynkowego. * 

Nie jesteśmy tóż w stanie wyliczyć tych wszystkich przecudnych 
i tajemniczych nazwisk, wziętych po większćj części z pism Proro- 
ków i ksiąg S. T.; któremi Ojcowie Kościoła, wskazujac na ten wy- 
soki przywilój Najś. Marya Panne wnet nazywaja Arką przymierza, 
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która z potopu świata wyszła cała i nienaruszona; to gwiazdą po- 
rankomą, czyli jutrzenka, enotami swemi i świętością przyświeca- 
jacą światu w ciemnościach grzóchu błądzącemu, poprzedzającą 
słońce sprawiedliwości Jezusa Chrystusa; to krzakiem Mojżeszowym, 
który gorzał, a jednak wśród ognistych płomieni nie spłonął, lecz 
owszem ślicznie zazielenił się i kwitnął; mieżą niezdobytą przed 
obliczem nieprzyjaciela; lilią czystą między ciórniem kwitnacą ; 
gołębicą nieskażonej piękności; Domem Bogu miłym; Matką wszech 
żyjących; Tronem Salomona; Runem Gedeona; Judytą wojującą. Te 
i tyle innych przenośnych nazwisk odnoszących się do Niepokala- 
nego Poczęcia Najśw. M. P. znajdujemy zebranych w powszechnie 
u nas znanóm nabożeństwie do Najó. M. P. pod nazwiskiem „Go- 
dzinek o Niepok. Poczęciu,* których ułożenie starożytność pobożna 
przypisuje św. Piotrowi Damianowi ok. 1000 r. a tłómaczenie pol- 
skie pospolicie ks. Wujkowi. 

Te to rzewne pienia, śpiewane niegdyś prawie w domu każ- 
dego obywatela, w warstatach rzemieślniczych i w wojskowych obo- 
zach — nierównie tóż i owe rozliczne starodawue pieśni o Niep. Pocz. 
N. M.P., rozsiane po ziemi naszćj, gdyby gwiazdy po niebie, sa ja- 
wnym dowodem, że Wiara w ten Artykuł w narodzie naszym tak 
dawno ugruntowana była, jak tylko przodkowie nasi piórwsze świa- 
tło Wiary ujrzeli. Pićrwsi Apostołowie nasi, to razem i najgorliwsi 
czciciele Maryi. S. Wojciech w usta i serca Ojców naszych włożył 
pieśń o Bogarodzicy Dziewicy. A owi piórwsi mistrzowie Wiary św. 
Kapłani, co nas pod głosem trzykrotnego dzwonienia nauczyli mo- 
dlić się trzy razy dnia do N. M. P.;—a owi pićrwsi krzewiciele 
Wiary Biskupi nasi, — toż ze zgromadzenia sw. Franciszka, które 
najdawnićj i najgorliwićj stawało zawsze w obronie Niep. Pocz. Bo- 
garodzicy. — Jak' głęboko wpoiła się ta Wiara z młókiem macie- 
rzyńskićm w piersi Ojców naszych, dowodem najdobitniejszym jest 
owa pieśń majestatyczna z XVII. wieku: „Witaj święta i poczęta 
Niepokalanie;* — iż nią się zastawiajac, kiedy gdzieindzićj zawzięte 
toczyły się podówczas spory, oni wierząc po prostu śpiówali: 

„Za to życie dajemy, wszystko ofiarujemy, 
„Żeś jest świętą i poczętą — Niepokalanie!* 

Przyjęcie nauki Soboru Trydentskiego u nas żadnych nie zna- 
lazło trudności, a Sobór ten Św. na Ses. V. d. 5. uroczyście oświad- 
czył: iż nie jest jego zamiarem, ażeby w wyroku o grzechu pićrmo- 
rodnym objął błogosławionej i niepokalanej Maryi Panny Bogaro- 
dzicy — i potwierdził konstytucye Papieża Syxta IV., który między 
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innemi (1476 r.) nadał odpusty tym, którzy się we Święto Niep. 
Poczęcia znajdować będą na Mszy Ś. i na nabożeństwie. Same zas 
święto Niep, Pocz. Maryi Panny obchodzono już w wieku piątym 
na Wschodzie, a w siódmym na Zachodzie w Hiszpanii, potem 
w Anglii, Francyi i t. d., osobliwie od XII. wieku stawało się coraz 
bardzićj powszechnóm, aż nareszcie 1708 r. Klemens XI. nadał 
mu Oktawę i zaliczył go pomiędzy uroczystości dla całego Kościoła 
nakazane. A gdy nabożeństwo publiczne i obrzędy są wyrazem we- 
wnętrznego religijnego przekonania, musiał więc być Kościół prze- 
konanym o świętości tój prawdy, skoro ja ku powszechnój czci lu- 
dowi katolickiemu wystawił. To samo stwierdza starodamna Litania 
Loretańska do N. Maryt P., mieszcząca w sobie same pochwały sym- 
boliczne Niepok. Dziewicy, do którój Grzegórz XVI. (1839) na prośby 
francuzkich Biskupów dodał: „Królowo bez grzechu pierworodnego 
poczęta, módl się za nami;* stwierdzają toż samo koscioły i bractwa 
pod wezwaniem Niep. Poczęcia założone, dekreta różnych Papićży, 
listy i nauka Biskupów, przekonanie wszystkich Katolików ; — jest 
więc rzeczą jasną jak słońce, że wiara ta sięga wstecz aż do czasów 
Apostolskich, a jako ugruntowana na pismie sw., na Apostolskiem 
podaniu, ustawicznej praktyce powszechnego Kościoła, była zawsze 
po wszystkie wieki, wszędzie i od wszystkich mierzoną, — jest więc 
od Boga objawioną, czyli: należy do składu artykułów Wiary nie- 
omylnego Kościoła św. 


5. Związek tego artykułu Wiary z innymi Dogmatami. 


Poznaliśmy dostatecznie, że Niep. Poczęcie N. M. P. jest 
szczególnym przywilejem nie od ludzi, nie od Kościoła, ale od Boga 
N. Pannie udzielonym. Z tego wychodząc przekonania, nietylko nic 
w tém nie znajdujemy, coby się zdrowemu rozsądkowi sprzeciwiało, 
ale owszem najzupełniejsza spostrzegamy zgodność. Że Pan Bóg 
Wszechmocny mógł zachować N. M. P. od skazy grzóchu pierwo- 
rodnego, Ten, który czyste stworzył duchy i nieskażonych pierwszych 
rodziców, to najprostszy przyzna rozum. Bóg tylko złego uczynić 
nie może; i zaiste tak przystało Ojcu przedwiecznemu, wybrać sobie 
z pomiędzy córek Ewy Ją jedyną za Matkę Synowi Swojemu, wybrać 
tę najukochańszą Córę i przysposobić ją czystą i świętą; bo od Niego 
wyrok i od Niego przywilej ochraniający od skazy. Któż tu raczój 
nie będzie podziwiał, wielbił i chwalił Wszechmocność i Mądrość 
Boga Ojca? — któż nie pojmie tego, że N. Marya P. nie z tój 
przyczyny stała się Matką (Bożą, iż byla córką Ewy, ale raczój 
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dlatego Ja Bóg chciał mieć córką Ewy, aby mogła być Matką Sy- 
nowi Bożemu! Ona więc jedna nie mając równćj istoty w tój go- 
dności Macierzyństwa Boskiego, wyłączona jest także przedziwna 
łaską od wspólnego losu dzieci Adamowych. Uczynić zo wypadało 
Bogu Synowi, aby On będąc samą Świętością, za Matkę sobie obrał 
Dziewicę Niepokalaną na duszy i na ciele. Bo niepodobna przypuścić, 
aby Syn Boży z ciała chociaż na chwilę skażonego grzóchem, mógł 
był brać ciało dla siebie? ssać piersi choćby na chwile jadem 
czartowskim zatrute? Jeśli bowiem w S. T. Bóg najświętszy rozka- 
zał Salomonowi, aby Mu kościół materyalny po wybudowaniu oczy- 
ścił, poświęcił i przyczdobił, nie miałby sobie Syn Boży ten przyby- 
tek swój odpowiednio do chwały i świętości i majestatu swego 
ozdobić? Ta, która Boga wcielonego miała zwać swym Synem, aża- 
liż nie miała być w wyższćj świętości i piękności stworzona od Ada- 
ma i Ewy, od Aniołów samych, którzy w łasce stworzeni nigdy 
jéj żadnym grzóchem nie utracili; a jednak żaden z Aniołów nigdy 
nie mógł powiedzieć do Pana Boga: „Synem moim jesteś Ty* 

Nareszcie tak przystało dobroci i milosci Boga Ducha św., 
aby tę najświętszą Oblubienicę swoja, w której żywocie miał sprawić 
tajemnicę Wcielenia Jezusa Chrystusa, aby Ją wszystkiemi przyo- 
dział pięknościami, którą wybrał sobie za szczególniejszy przybytek, 
za źwierciadło sprawiedliwości dla wszystkich dzieci Adama, którój 
przed wieki przypatrując się, mówi o Nićj: (Pieśń nad p. 4, 7, 6, 
7, 8, 9.) O jakażeś piękna przyjaciółko moja, żadnej skazy nie ma 
w Tobie; gożębico moja piękna i czysta sama jedna, kończymy zatćm 
słowy od Jaua Skotta (1807) wyrzeczonemi : „Tak Bóg uczynić mógł, 
uczynić to wypadało: a więc tóż i uczynił.* 

Te to są pobożny czytelniku! celniejsze podstawy, na których 
się wiara twoja w Niepok. Poczęcie N. M. Panny opióra. O gdybym 
był w stanie opisać ci bliżćj językiem ludzkim tę wielkość, chwałę, 
piękność nadziemską Niepokalanćj Dziewicy , do jakićj Ją ten przy- 
wilej Boski wyniósł, natenczas mógłbyś powiedzieć, iżeś zrozumiał 
zupełnie i pojał dokładnie tę tajemnicę i naukę. 

„Lecz nic mnie tak nie trwoży, (mówi Bernard) jak gdy Ma- 
ryi Wielkość nam opisać!* „ Wszystkie stworzenia drżą i milczą, 
(pisze św. Piotr Dam.) nie mogąc na taką wspaniałość poglądać, 
a jakże ja człowiek mam tobie Chrześcianinie zmazanemi usty memi 
opisywać, co Bóg wielkiego uczynił w Maryi przez Niep. Jê) Poczęcie?* 
I jakaż zasługę miałbyś z wiary, gdybyś wszystko oczyma widzieć 
i wszystko rozumem chciał mierzyć, co jest niepojętóm ? — Ukorz 
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więc słaby twój rozum pod powagę Kościoła nieomylnego, i razem 
z nim wyznawaj sercem i usty: Wierze, iż Marya Panna jest nie- 
pokalanie poczętą! Niech będzie pochwalone przeczyste i Niep. Poczę- 
cie N. Maryi Panny! 


6. Co za pożytek z tėj nauki ludzie chrześciańscy mieć mogą? 


Kto miłuje gorąco Boga i czci N. Marya Pannę , ten pojmie 
tę radość, jaka napełniła serca każdego dobrego Katolika, kiedy 
na żądanie przeszło 500 Biskupów, na prośby milionów Katolików 
ze wszystkich części świata Ojciec Ś. Pius IX. dnia 8 grudnia 1854. 
w Rzymie (Bulla Ineffabilis) uroczyście ogłosił światu katolickiemu 
jako artykuł wiary tę prawdę o Niep. Poczęciu, która Kościół św. 
po wszystkie wieki nieskażoną przechował aż dotąd, i którą z taką 
troskliwością przodkowie nasi pod błogosławieństwem rodziciełskióm 
potomstwu przekazywali. Tym albowiem artykułem uczy mnie Ko- 
Ściół, że tam u tronu Boga mego mam Niepokalaną Orędowniczkę, 
piekną i łaski pełną Matkę, która będąc Matką Synowi Bożemu , 
nie zapomniała, że pochodzi z rodu ludzkiego, a będąc Królową 
nieba i ziemi, wesprze wielowładna swą przyczyną każdego, kto- 
kolwiek z tego padołu płaczu i nędzy łzawe oczy i ręce błagalne 
ku nićj wyciągnie o pomoc i ratunek. 

„Marya Panna sama jedna bez grzóchu poczęła!* O jakże 
Święty jest ten Bóg mój, jak wielce brzydzi się grzóchem, kiedy 
nie mógł ścierpieć, aby Syn Jego ukochany przyjął ciało z matki 
choćby na chwilę skalanój tym grzóchem, w którym wszyscy poczy- 
namy się i rodzimy! Ucz się ztąd pogardzać grzóchem, a cenić war- 
tość łaski poświęcającćj. 

Ile razy rzucisz okiem na obraz lub statuę Niepokalanćj, 
i zohaczysz Dziewicę stojącą wprawdzie na kuli ziemskićj, lecz gło- 
wa Jéj zwrócona ku niebu, otoczona dwunastu gwiazdami, suknia 
biała okrywa Dziewicę, z rak Jej spływaja rzęsiste promienie, jedną 
nogą depce węża, a drugą spoczywa na księżycu, tym znaku zmien- 
ności, to wizerunek Niep. Poczętój; korona z gwiazd mówi niejako: 
Wyższa nad wszystko Marya, nad Nią jeden tylko Bóg wyższy. 
Czcij więc Mayra czcią przynależna. Ta szata niewinności mówi do 
ciebie: I ty byłeś kiedyś czystym na duszy, przyodziany ła- 
ską na Chrzcie św. Marya wolna od troistćj pożądliwości strzeże się 
grzechu najmniejszego : — ty będąc skłonnym do grzóchu tak mało 
bacząc, utraciłeś może tę szatę niewinności, lecz nie rozpaczaj! 
w Maryi Pannie masz ucieczke grzćszników; te promienie spływające 
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to łaski i błogosławieństwa, które nam z nieba przyczyna swoja 
sprowadza. Wyznaj tylko ze skruchą twe grzóchy w Sakramencie 
Pokuty, a chodząc po tój ziemi, wznoś serce i myśli twoje ku niebu: 
a jeśli powstaje w tobie pycha, zmysłowość lub chciwość, wzywaj Tej 
która zdeptała głowę węża: „O Maryo bez grzóchu poczęta, módl 
się za nami, którzy się do Ciebie uciekamy! a doznasz pomocy 
i ucichną pokusy, jeśli Ją sobie weźmiesz za wzór do naśladowania 
w pokorze, czystości, ubóstwie, w cierpliwości i wszystkich innych 
enotach. A tak wielbiacych i czczących Najśw. Maryę Pannę, ida- 
żacych za Jéj przykładem do coraz ściślejszego połączenia z Bogiem, 
doprowadzi nas ta gwiazda do szezęśliwćj wieczności, dokąd wszystkie 
wierne sługi swoje już wprowadziła. 


7. Czemu ten Dodatek zrobiono. i jaka jest ważność i potrzeba 
tój nauki? 

Ważny bardzo i potrzebny jest ten artykuł Wiary o Niepok. 
Poczęciu N. M. P.; albowiem uczy nas najprzód poznawać wie!ką 
godność Maryi Panny, a przeto do gorętszego nabożeństwa, do 
większój ku Nićj czci, ufności, miłości i naśladowania zapala. Po- 
twierdza naukę o grzćchu pierworodnym, który na wszystkich ludzi 
przeszedł, prócz Maryi Panny ; potwierdza artykuł Wiary o potrze- 
bie i dzielności łaski poświęcającćj, wysłużonój nam przez Jezusa 
Chrystusa Pana i Zbawiciela naszego; potwierdza wiarę w Bóstwo 
Jezusa, potrzebe odkupienia, uczy nas poznawać i wielbić Wszech- 
mocność Ojca, mądrość Syna i dobroć Ducha św. w tej niepojętój 
tajemnicy, i wiele innych wyżwspomnianych przynosi pożytków. — 
A gdy za czasów Soboru Tryd. jeszcze ten artykuł nie był uroczy- 
ście orzeczonym, a przeto i w tym tu Rzymskim Katechismie na 
wykładzie onegóż zbywało, zdało się więc rzeczą bardzo pożyteczną 
zrobić niniejszy Wykład obszerny i dołączyć w tym dodatku tak 
dla użytku Wiernych, jako szczególnie dla Plebanów, Kaznodzie- 
jów i Katechetów katolickich. Przed wszystkimi zaś Kaznodzieje 
gorliwi miłujący Najśw. Bogarodzicielkę i rozszerzający cześć Niep. 
Dziewicy, doznają tój pociechy, iż z Bernardem św. będą mogli 
mówić: Nie mnie większą nie napawa rozkoszą, jak chwałę Maryi 
ludziom opowiadać. Wszakże to Matka nasza, Pośredniczka nasza, 
Pocieszycielka nasza; a ta wysoka Jój godność to nasza chluba, to 
korona, to tarcza, to nadzieja nasza! é Ligury chwali ten zwyczaj 
niektórych Kaznodziejów, co zwykli w każdóm kazaniu przynajmnićj 
wzmiankę uczynić o N, Maryi P.— W. uroczystości zaś N, M. P. 
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i Ewangielia i oczekiwanie ludu, domaga się takiej nauki od swych 
Pastórzów, którzy przy każdój sposobności o to starać się będą, aby 
ta cześć i miłość ku Najśw. Matce Boga, jaka lud nasz od wieków 
ku Nićj pała, rozżarzała się coraz bardziej, a tak opowiadając oj- 
cowie i matki dziatkom, nauczyciele uczniom, gospodarze sługom 
Jój chwałę i opiekę, wymodlili Kościołowi pokój, błędnowiercom 
nawrócenie ,grzósznym poprawę, sobie doczesne błogosławieństwo 
Boże i żywot wiekuisty. 


Pisałem w Przemyślu w Oktawie Niepokalanego Sako Najśw. 
Maryi Panny 1865 r. 


Ks. Józef Krukowski. 
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I. Dodatek do Katechizmu Rzyrn. 


Katechizm Rzymski, rozłożony na pojedyńcze niedziele 
i znaczniejsze święta całego roku, i zastósowany do 
perykop ewangielijnych. 


Niedziela I. Adwentu. 


Będą znaki na słońcu i księżycu i t, d. Łuk 21, 25. Tę Ewan- 
gielię wykładając, można mówić o Sądzie powszechnym. Przeto ma 
się Pleban udać de Artykułu siódmego Składu Ap. Ztamiąd przyjdzie 
sądzić żywych i umarłych, str. 19. 


Niedziela II. Adwentu. 


Jan usłyszawszy w mięzieniu i t. d. Tyżes jest on, który ma 
przyjść óc. Matth. 11, 5. To Jana Ś. tak pilne pytanie pokazuje 
nam, z jaką usilnością staraćeśmy się powinni, ażeby o rzeczach 
do wiary należących tak my, jako i ci, którzy nam są poddani, 
należycie od prawowiernych nauczycielów byli nauczani. Do tój ma- 
teryi wiele sie przyda i służyć może z przedmowy do Kat. Rzym., 
strona 17. i następne aż do Igo Artykułu. 

W więzieniu dc. Wiarę wyznawać mamy, nietylko choćby dla 
niéj przyszło więzy, ale nawet samą śmierć ponosić, kiedykolwiek 
tego potrzeba będzie, a zwłaszcza, gdybyśmy o to sadownie przyci- 
śnieni byli, ani dosyć na tém, abyśmy ją w sercu tylko zachowywali, 
chociażby ona była dobra i nieskażona; patrz strona 28, pyt. 4. 


Dzień Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny. 
Zobacz Dodatek I., str. 512. 


Niedziela III Adwentu. 


Wyznał, a nie zaprzał rc. Jan 1, 20. Z tego miejsca uczymy 
się proście prawdę wyznawać, bynajmnićj przysięgi nie przymięszy- 
wajac, aby pam chętnie wierzono. Patrzże tedy, kiedy i jako pod 
ciężkiemi karami przysięga zakazana jest drugióm przykazaniem 
Boskióm, strona 332, pyt. 8/i następne. 

UJ. LIIIUTY. 
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Czemuż tedy chrzcisz, jeźliżes ty nie jest Chrystus it. d. 
Mamy tu nauczać o tych, do których chrzcić należy, str. 154 i co 
Chrystus Pan i co Jego Namiestnik w szafowaniu tego Sakramentu 
sprawuje, co do skutku łaski, str. 163. 

Któregom ja nie godzien óc. Tu ma Pleban lud sobie powie- 
rzony napominać, ażeby się na święto Bożego narodzenia do Ś. Ko- 
munii gotował, i ma nauczać o godnóm przyjęciu tak wielkiego 
gościa (którego się Jan sądzi być niegodnym, aby rzemyk rozwiązał 
u trzewika Jego). Patrz str. 216, pyt. 55 i t. d. 


Niedziela IV. Admentu. 


Roku pietnastego panowania Tyberyusza cesarza gc. Dlaczego 
tu się czyni wzmianka o cesarzu, przyczyna tego może być ta sama, 
która przytacza Art. IV., str. 56, pyt. 3 o tym samym Piłacie 
Ponckim. 

Stało się słowo Pańskie do Jana $c. Ponieważ tylko Jan pra- 
wowicie od Boga powołany urzad opowiadania słowa Bożego pełnił, 
przeto mówić tu może Pleban o porządnóm powołaniu sług kościoła, 
jako jest w traktacie o Sakramencie Kapłaństwa, str. 276 i okaże, 
iż ci nie są porządni ministrowie, którzy posłani nie byli; Przedm. 
str. 18. 

Opowiadając chrzest pokuty na odpuszczenie grzechów. Luc. 3. 
Jako dorośli, mający przyjmować chrzest Święty, przysposobić się 
doń powinni, i za przeszłe życie żałować, str. 160, pyt. 35. Można. 
także mówić o dziesiątym artykule wiary, str. 106, cały rozdział. 
Także w Traktacie o Sakramencie Pokuty, 227. Gotujcie drogę 
Pańską, czyńcie proste scieszki Jego. Tu o przygotowaniu do Ko- 
munii $.; jako wyżój. 


W dzień Narodzenia Pańskiego. 


Na piórwszćj mszy: ż porodziła syna swego pierworodnego. 
Lue. 2. Wyłóż trzeci artykuł wiary, bo tu na miejsce właśnie służy, 
str. 48. 

Na Bcićj mszy: Na początku było słowo. Jan 1. Czytaj p. 9. 
II. artykułu: o przedwiecznóm rodzeniu się Syna Bożego, str. 46. 

A słowo ciałem się stało. Wyłóż Tajemnicę wcielenia Syna 
Bożego, art. II., str. 40. 

Chwalę, jako jednorodzonego od Ojca, jako Jednorodzony jest 
oraz bratem naszym. Cz. IV., str. 438, 


Niedziela pod Oktawę Narodzenia Pańskiego. 


I duszę twą młasną przeniknie miecz. Luc. 2. Z tego Syme- 
onowego proroctwa łatwo mieć może Pleban powód do wytłóma- 
czenia ludziom, co za przyczyny, że Bóg nawet tych, w których 
sobie najbardzićj podoba, nie wyjmuje od tego, aby nie mieli po- 
nosić świata tego ucisków i niewygód, str. 166, Do tój rzeczy 
materyę służącą masz w wykładzie o ostatnich dwóch prośbach mo- 
dlitwy Pańskiej, str. 490. 

Nie odchodziłta z kościoła, postami i modlitwami służąc. Luc. 
O prywatnój i publicznój modlitwie, str. 428. Jak zaś mamy do 
modlitwy post i jałmużnę przyłączać, i jako to wszystko troje po- 
maga do zadosyćuczynienia za grzóchy, patrz o Dosyćuczynieniu, 
str. 263. 


Nowe lato, czyli dzień Obrzezania Pańskiego. 


A gdy się spełniło osiem dni, iżby obrzezane dzieciątko było. 
Luc. 2. Ponieważ na miejsce obrzezania chrzest nastąpił, więc tu 
w ogólności mówić można o mocy i dzielności Sakramentów N. Z. 
nad te, które były w Starym Zakonie, str. 142, 234. 

Nazwano jest imię Jego JEZUS 4c. Jak przyzwoicie to imię 
nadane jest Chrystusowi i dlaczego? Art. II., str. 40. Przestrzódz 
się tóż ma, iż co przedtóm w starym Zakonie przy obrzezaniu 
imiona niemowlętom nadawano, to teraz czynią przy Chrzcie, 
str. 187. — Nareszcie ponieważ nadanie imienia jest ceremonią 
jedną z tych, które się przy Chrzcie zachowują, więc w tóm miejscu 
o obrządkach Chrztu piękna może być do ludu mowa, wyjęta 
z str. 175. 


W dzień śś. Trzech Królów. 


l upadłszy, pokłonili się Jemu. Tu o czci Bogu powinnój, 
i przytóm o uszanowaniu Świętych nauczać sią może; o tóm w De- 
kalogu, str. 231. 

Widzieliśmy gwiazdę Jego na wschodzie 4c. Przez gwiazdę 
rozumieć można wiadomość o Bogu filozoficzna, przez odpowiedź 
kapłanów, światło wiary; a więc o różnicy obojga, str. 28. Także 
o czci przynależnój Najśw. Sakramentu, str. 201. 


Niedziela I. po Trzech Królach. 


Wstąpił do Jeruzalem medług zwyczaju święta $c. O zacho- 
waniu i poszanowaniu świat. Przyk. Ście, str. 341. 4 był im pod- 
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dany $c. Powinności dzieci względem rodziców. Czwarte przykazanie, 
str. 351. 


Niedziela 1I. po Trzech Królach. 


Były gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej śc. O Sakramencie 
małżeństwa, str. 320. z 

Ten początek cudów uczynił Jezus $c. Ta odmiana wody 
w wino mocno gruntuje i utwierdza proste umysły w wierze o prze- 
istoczeniu chleba i wina w Ciało i Krew Jezusowa w Sakr. Ołtarza, 
str. 207. 


Niedziela TIT. po Trzech Królach. 


A oto trędowaty przyszedł. Mat. 8. Przez trad rozumieją Oj- 
cowie ŚŚ. herezyę; którzyby zaś mieli być za heretyków poczytani 
i jako niegdyś trędowatych z obozu wyrzucano, tak, którzyby teraz 
z kościoła mieli być wyrzuceni, mamy naukę w Art. 9. o kościele, 
str. 92. 

Jdz, a ukaż się kapłanowi gc. Jaką mamy cześć kapłanom 
i przełożonym kościelnym świadczyć, jest w 4. przyk., str. 358. 
Daleko zacniejszą moc i władzę teraźniejszym kapłanom nadał 
Chrystus Pan (jako naucza Chryzostom ś.), niżeli była nadana ka- 
płanom S. Z., bo ci stawionych przed sobą trędowatych nie oczysz= 
czali, ale tylko rozsądzali i ogłaszali, czy byli prawdziwie oczyszczo- 
nemi. Nasi zaś kapłani człowieka trądem grzóchowym zeszpeconego, 
kiedy go rozgrzószaja, prawdziwie go oczyszczają i do doskonałego 
przyprowadzają zdrowia. W tóm miejscu o władzy (kluczów) kapłań- 
skićj mówić można, str. 106. Także o Sakramencie pokuty, str. 229. 


Niedziela IV. po Trzech Królach. 


A gdy on mstąpił w łódz. Mat. 8. Między innemi znakami, 
które kościół Boży wyrażają, jest tóż łódka owa czyli korab Noego. 
Więc o znakach kościoła kat., po których ma być rozeznanym, 
Pleban uczyć może. Art. 9., str. 92, 93. 

Panie ratuj nas, bo zginiemy. W godzinę Śmierci do Boga. 
o.pomoc uciekać się mamy i ostatniego Namaszczenia Sakrament 
przyjmować, o tóm str. 267. 

Jakiż jest ten, że mu i miatry i morze są posłuszne? Jako 
wszystkie stworzenia, krom człowieka idą tym torem, jaki im Bóg 
od początku zakreślił, str. 458. 
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Niedziela V. po Trzech Królach. 


Przyszedł nieprzyjaciel jego i nasiał kąkolu między pszenicę. 
Mat. 12. Dwa są rodzaje ludzi w kościele Bożym: Dobrzy, których 
pszenica oznacza, i źli, którzy się przez kakół rozumieją. Art. 9., 
str. 95, pyt 7. Albo tóż przez kakól rozumieć się mają nienawiści, 
swary, które ojciec niezgody djabeł stara się podsiać na roli synów 
pokoju. Przeciw temu masz pewna pomoc i lekarstwo, opisane w wy- 
kładzie V. przykazania, str. 371. 


Niedziela VI. po Trzech Królach. 


Podobne jest królestwo niebieskie ziarnu gorczycznemu. Mat. 13. 
O wierze i skuteczności nauki Ewangielijnój. Czytaj przedmowę, str. 17. 
I jako o rzeczach wiary nie trzeba się nazbyt dwornie badać, o do- 
skonałości wiary, str. 27. 

Ale kiedy urośnie dee. O wzroście w wierze, str. 428. 

1 znowu podobne jest królestwo niebieskie kwasowi, który wziąm- 
szy niewiasta gc. Przez tę niewiastę znaczy się kościół, który w nauce 
wiary Ś. i obyczajów (oznaczonych tu przez kwas) zbłądzić nie może. 
Art. 9., str. 102. 

Aż wszysika skwasniała $c. O Świętych obcowaniu i współ- 
uczestntetwie w zasługach, str. 108. 


Niedziela Septuagesima (Starozapustna). 


Mat. 20. Podobne jest królestwo niebieskie człowiekowi gospo- 
darzowi gc. Wyraża się tu pod imieniem gospodarza Bóg sam, 
którego czego Ojcem nazywamy, mamy to w Art. I., str. 31, 488. 

Wzięli każdy po groszu grec. Grosza imieniem wyznacza się 
błogosławieństwo Niebieskie, która to zapłatę gospodarz niebieski 
chętnie i wiernie w winnicy swojćj, t. j. około zachowywania przyka- 
zania Boskiego pracujacym wylicza. O tym dziennym Życia naszego 
groszu czytaj Art. XII,, str. 121, 312. Do osiągnienia zaś tego bło- 
gosławieństwa masz pewna drogę i sposób tamże napisany, str. 509. 

Każdy po groszu dc. W niebie jest różność zapłaty i chwały 
według wymiaru pracy i chęci, z którą kto pracuje, str. 127. 


Niedziela Sexagesimae (Mięsopustna), 


Luc. 8. Wyszedł ten, który sieje e. Nasienie to, na ziemię 
rzucone, jest słowo Boże, jako sam Pan wykłada, o czóm masz 
w modlitwie Pańskićj pod owemi słowami: Chleba naszego, str. 474, 
jak go zaś słuchać mamy, jest w przedmowie, str. 18. 


Potem przychodzi djabeł gc. O natarczywościach djabelskich 
masz w 6tćj prośbie, str. 490. 

Od starania i bogactw i od rozkoszy żymota óc. Jak wiele 
bogactwa i nieposkromione rzeczy doczesnych chęci przeszkadzaja 
słowu Bożemu do czynienia pożytku, masz w wykładzie 9. i 10 
przykazania, str. 403. 


Niedziela Zapustna (Quinquagesimae). 

Luc. 18. Bo będzie wydan boganom i będzie naigrawan gc. 
Ażeby Chrystusowi żołnierze na krzyż Jego, jako na chorągiew 
wodza patrząc, pobudzeni byli, aby się wzięli do broni pokuty, 
przeto tę Kwangielię na poczatku postu 40dniowego kościół nam 
czyta, w którój się treść męki Pańskićj zamyka. Przeto dobrze 
Pleban postąpi sobie, kiedy przełoży ludowi to, co obszernie o męce 
Pańskićj napisano w 4. Art., str. 55. Jeżeliby mu się zaś podobało 
na inszy czas odłożyć tę materyę, tedy może druga cześć Hwangielii 
przekładać, jako nastepuje: 

Ślepy niektóry siedział wedle drogi Ge. i zawołał ġe. Jeżeli 
w uciskach, troskach, lub niedostatkach zostajemy, tedy do Pana 
z tym ślepym uciekać się mamy i modlitwą nalegać u Niego, aby 
nam w potrzebie przybył. Patrz o potrzebie i pożytku modlitwy, str. 
410 — 411. Ślepy ten jest obrazem ludzkości po upadku, str. 459. 

Co chcesz, abym ci uczynił gc. Przyczyny, dlaczego chce Bóg, 
abyśmy się modlili, chociaż wić, czego potrzebujemy, str. 414. 


Na dzień Popielcowy. - 

Mat. 6. 4 gdy pościcie 4e. Ponieważ 40dniowy post na to jest 
ustanowiony, abyśmy grzóchy całego roku tą niby uroczystą karą w nas 
samych ukarali, tedy nie zaniedba Pleban dziś ludzi namawiać i po- 
budzać do przyjęcia pokuty. Czytaj o pokucie,str. 236, 248. 

Także ma nauczać, jakiemi stopniami do pokuty przychodzimy, 
str. 231 i wielorakie są te uczynki, któremi za grzóchy zadosyć 
uczynić możemy, str. 263. 

Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi $c. Przeciwko tym, którzy 
zewsząd gromadzą majątki, str. 382. 

Ale skarbcie sobie skarby w niebie rc. Zachęcać winien Pleban 
do dawania jałmużny, str. 384 i t. d. 


Niedziela I. postu. 


Mat. 4. Aby był kuszon od djabła dec. Ponieważ według Joba 7. 
bojowaniem jest żywot człowieczy na ziemi, tedy o pokusach mówić 
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i wielorakióm ich rodzaju nauczać należy, i w jakim celu bywają 
przypuszczane; także które sa oręże, któremi się bronić i odpór sta- 
wić pokusom mamy i o innych rzeczach, o których w szóstćj prośbie, 
str. 489. 

Nie samym chlebem żyw jest człowiek gre. O chlebie ducho- 
wnym, o którym tu mówi Chrystus Pan, str. 474. 

Aniołom swoim rozkazał o tobie Ge. O straży Aniołów nad 
ludźmi: Wstęp Ojczenaszu, część 4, str. 433. 

Panu Bogu tmemu kłaniać się będziesz rc. O czci Boga, jaką 
mu się wyrządza przez wiarę, nadzieję i miłość. Przykazanie I, 
część 3., str. 315. 


Niedziela II. postu. 


Mat. 17. Wziął Jezus Piotra, Jakóba i Jana gc. Przytoczyć 
tu można o miejscu i czasie, kiedy ludzie sposobniejszymi sa do 
rozmyślania, str. 314. 

Panie, dobrze jest nam tu być gc. O godności najwyższój tych 
ludzi, którzy Boga słuchają, str. 461. Albo o wewnętrznych rado- 
ściach ludzi świętych. Ibidem. Jeżeli iskierkę tylko chwały niebie- 
skiéj ujrzawszy Piotr, na te się zdobył słowa, a eo tam będzie 
w królestwie niebieskióm i wiecznóm onóm błogosławieństwie? Także 
© przymiotach ciał uwielbionych, str. 118. Patrz ostatni Artykuł 
Wiary: str. 120. 


Niedziela III. postu. 


Luc. 11. 7 wyrzucał czarta, który był niemy gc. Zwyczaj bi- 
sowski jest, czynić tego niemym, którego posiada, to jest: odwodzić 
od spowiedzi i wmówić milczenie, aby się grzóchów swoich nie spo- 
wiadał. I nie masz inszego sposobu do wyrzucania takowego djabła, 
jako rozwiązać język, aby odkrył przed kapłanem grzóchy swoje. 
Patrz, co o spowiedzi napisano: str. 245. 

Wszelkie królestwo przeciw sobie podzielone, upadnie de. 
Kościół, to królestwo Chrystusowe, 451. Aby zaś nie był podzielo- 
nym, musi być jeden, o jedności kościoła, str. 97. 

Wrócę do domu mego ge. O niebezpieczeństwach tych, którzy 
raz żałowawszy za grzóchy, znowu się do nich wracaja, str. 61. 
Przytóm, co mamy po spowiedzi czynić, jest opisano, gdzie 0 za- 
dosyćuczynieniu, str. 263. 

Tedy idzie i bierze z sobą siedmiu innych duchów, gorszych 
nad się gre. To miejsce, 1 dowód BOY może, że nie jeden 
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czart kusi człowieka, ale czasem i kilku; ztąd także jasną jest rze- 
cza, że najmocniój tych kusi, którzy od niego odpadli, str. 471. 

Błogosławiony żywot, który Cię nosił dc. Kończy się Ewan- 
gielia pochwałą N. Maryi P., o którój str. 51, 520. 


Niedziela IV. postu. r 

Jan. 6. Zkąd kupiemy chleba, aby ci jedli $c. Przyzwoicie tu 
możemy prośbę owa, w modlitwie Pańskićj zamkniętą: Chleba na- 
szego powszedniego daj nam dzisiaj wyłożyć, str. 470. Zważywszy 
zaś, że ten chleb, który Chrystus Pan rozdawał rzeszy, miał moc 
nietylko do karmienia, ale i do ugaszenia pragnienia (jako śś. Dokto- 
rowie świadczą); tak tóż i chleb sakramentalny ludziom świeckim 
pod postacią wina dawany nie bywa. Czytaj więc o Komunii pod 
jedna postacia, str. 220. 

A mówił to, kusząc go 4c. Jakim sposobem Bóg kusi czło- 
wieka, prośba 6., str. 488. 

Rozdał siedzącym drc. Chrystus sam nie rozdawał, lecz dał 
Apostołom, a oni rozdawali rzeszy. Mat. 14, 9. Tak więc od po- 
czątku świata rozdziela Bóg słowo swoje przez Patryarchów i Proro- 
ków, a późniój przez Apostołów i ich następców słowo i Sakramenta 
ść., str. 140. Lecz to jest Chrystus, który to sprawuje, str. 139. 

Ten jest prawdziwie Prorok gc. O dziękczynieniu Bogu, str. 416. 

Niedziela V. postu (Męki Pańskiej). 

Jan. 8. Któryż z was domiedzie na mnie grzechu? gre. Niewin- 
ność Chrystusa Pana z dzisiejszćj Ewangielii jawnie ma być pokazana, 
abyśmy na pogotowiu mieli przyczyny męki Pańskiój, którą dziś ko- 
ściół oznaczać poczyna, iż nie grzóchy, ułomności albo niedoskona- 
łości Chrystusa na te katownie zasłużyły, ale właśnie nasze zbrodnie 
o tę Go mękę przyprawiły. O przyczynach męki Chrystusowój masz. 
w art. 4., str. 61. 

Jeżliż prawdę mówię gc. Iż kłamstwa wystrzógać się powinni 
jesteśmy, uczymy się z przykazania VIII., str. 397. 

Kto z Boga jest, stów Boskich słucha $c. Nauka przypada 
o słuchaniu słowa Bożego, str. 4/4, 144. 

Izali my nie dobrze mówimy, żes Ty jest Samarytan de. Ztąd 
może Pleban wziąść powód do zachęcenia wiernych, aby urazy prze- 
baczali, str. 369, 421, 545. 

Pormali tedy kamienie, aby nań ciskali țc. Z tego miejsca po- 
znać można, że Chrystus Pan wybrał sobie i czas i rodzaj Śmierci, 
o czóm str. 58, 
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Niedziela kwietnia (Palmowa). 


Math. 21. Ewang. przed błogosławieniem rószczek palmowych. 
Oto Król twój idzie. Tu zachęcić ma Pleban wiernych do godnego 
przyjęcia Komunii wielkanocnój, str. 188, 218; osobliwie rodzicom 
włoży na sumienie, aby rychło dzieci do stołu Pańskiego przywo- 
dzili, str. 220. 


Wielki Piątek. 

Dnia dzisiejszego czytamy passyę całą, czyli historyę męki 
Pańskiej, według opisu Mateusza ś. Przeto tu służyć będzie cały 
Artykuł 4. Oprócz tego można kazać o wielkićj miłości Boga ku 
ludziom, kiedy ich Śmiercią Syna Swego Jednorodzonego odkupić 
chciał, str. 437; o upadku i nędzy piórwszego człowieka po grzóchu, 
str. 40, 458; jako z męki Chrystusowój wypłynęło odpuszczenie grzó- 
chów, str. 477, 107, a przeto wszystkie Sakramenta z téj Chrystuso- 
wój męki nabrały mocy, str. 106, o ofierze Chrystusa krwawój i nie- 
krwawój, str. 222, o zadosyćuczynieniu i zasługach Chrystusowych ; 
jako nikt zbawionym być nie może bez wiary w odkupienie rodzaju ludz- 
kiego przez Chrystusa, str. 40, iż to jest treścią i osią całój religii 
chrześciańskićj, znać Chrystusa Jezusa i to ukrzyżowanego, str. 20. 


Niedziela Wielkanocna. 


Mar. 16. Wstał, nie masz Go tu c. O zmartwychwstaniu Pana 
Jezusa, wyłóż Art. 5., str. 55. 


Poniedziałek Wielkanocny. 


Luc. 24. Dma z uczniów Jezusowych tegoż dnia szli do mia- 
steczka $c. Dalszy ciag o zmartwychwstaniu Jezusa Chrystusa. 

Potrzeba było, aby to był cierpiał Chrystus i tak mszedł do 
chwały swojej. Wyłóż przyczyny, dla których potrzeba było, aby 
Chrystus zmartwychwstał, str. 71. Zachęć wiernych, aby się wszel- 
kiemi siłami starali o osiagnienie chwały niebios, str. 455; nareszcie 
o pożytkach utrapień, str. 504. 

1 stało się, gdy siedział z nimi u stołu, wziął chleb dc. Tu 
jest na miejscu do okazania, iż świeckim ludziom niekoniecznie po- 
trzebna Komunia pod dwiema postaciami, str. 221, 


Niedziela Przewodnia. 


Jan 20. Których odpuścicie grzechy, są im odpuszczone dc. 
O władzy kapłanów, danój na używanie kluczów, o czóm w art. 11., 
str. 107. i w rozprawie o spowiedzi, str. 245, 
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Włóż sam palec twój, a oglądaj ręce Moje de. Jakowe maja 
być ciała po zmartwychwstaniu, i dlaczego Chrystus i Męczennicy 
niektóre blizny z ran, podczas męki poniesionych, na ciele swoim 
zatrzymują? str. 118, gdzie o przymiotach uwielbionego ciała. 

Niedziela TI. po Wielkiejnocy. 

Jan 20. Jamci jest pasterz dobry. Przez pastórzów nietylko 
mamy rozumieć Biskupów i rządców dusz (Plebanów), ale tóż kró- 
lów i urzędy podrzędne, rodziców i nauczycielów. Ci wszyscy więc 
pastórze, jak się względem owiec swych zachować mają, owce zaś 
im powierzone, jak się sprawować powinni względem pastórzów 
swoich, jest opisane w przykazaniu 4., str. 358. 

O stopniach zaś pastórzów i ich powinnościach obszernie w Sa- 
kramencie Kapłaństwa, str. 287, 

Lecz najemnik i który nie jest pasterzem dc. Kto jest najemni- 
kiem, str. 276. 

I będzie jedna owczarnia i jeden Pasterz dc. Q jedności ko- 
ścioła, str. 97. O jednym Pastórzu powszechnym kościoła ś. Piotrze 
i jego następcy Papieżu Rzymskim, str. 97, 98.... 

Niedziela III. po Wielkiejnocy. 

Jan 16. Maluczko, a nie ujrzycie mnie dc. Skuteczny pocieszenia 
środek, kiedy Chrystus Pan doczesny smutek nagrodzić obiecuje wese- 
lem wiecznóm. Patrz, co napisano o Życiu wiecznóm, Art. 12, str. 120, 

Przez to słowo „maluczko* rozumieją się dni owe trzy po 
śmierci Chrystusowój przed zmartwychwstaniem, który czas według 
ciała był w grobie, według duszy w miejscach podziemnych, czyli 
w otchłaniach, — o czóm w Art. V., str. 55. Zstapił do piekłów. 

Ale smutek wasz mw radość się obróci dc. Sama nadzieja 
osiągnienia przyszłych dóbr wiecznych zniewolić nas powinna, 
abyśmy się cale Bogu poświęcili, str. 122, 124. 

Co za przyczyna, że Bóg utrapienia i dolegliwości przypuszcza 
na dobrych, mamy w Gtój prośbie, str. 489. 

Wy się smucić będziecie, a świat się będzie weselił dc. Czemu 
przewrotni ludzie mniój, a pobożni więcéj od złego ducha bywają 
nagabani, a przeto tamci się cieszą, a ci smucą? str. 483. 


Niedziela IV. po Wielkiejnocy. 
Jan 16. Bo jeśli nie odejdę, pocieszyciel nie przyjdzie do was de. 


O Duchu ś. i przedziwnych jego dziełach i darach mamy w Art. 
8mym, str. 86. 


A on gdy przyjdzie, będzie świat karał z grzechu dc. Wła- 
ściwe jest Duchowi $. serca ludzkie wzruszać i ich wnętrznie o grzóch 
strofować; którą zaś drogą przyjść możemy do prawdziwój skruchy, 
o tóm w rozdziale o Sakramencie pokuty, gdzie o skrusze, str. 239. 


Niedziela V. po Wielkiejnocy. 


Jan 16. Jesli © co prosić będziecie Ojca mego w imię mje, 
da wam œc. O rhodlitwie i okolicznościach, str. 411. 

Dotychczas o niceście nie prosili w imię moje &e. O sposobie, 
jak mamy prosić Boga w imię Chrystusa i przez Chrystusa, str. 
431, 467. 

W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego. 


Marc. 16. Wzięty jest do nieba, siedzi na prawicy Bożej Ke. 
Tu w tóm miejscu ma być wyłożony Artykuł VI. o Wniebowsta- 
pteniu Pana Jezusa, str. 74. 


Niedziela w Oktamie Wniebowstąpienia Pańskiego. 


Jan 15. 4 gdy przyjdzie Pocieszyciel, którego ja wam poszlę Be. 
Tu o pochodzeniu Ducha ś. od Ojca i Syna, str. 86. 

Wszelki, który was zabija &c. Tu przykazanie V. „Nie zabijaj“ 
może się wyłożyć, str. 362. 

Mniemać będzie, że czyni przysługę Bogu. Wszystkie życia tego 
przykrości, jako te, które ponosimy dla Chrystusa, uważać należy 
jako znak wielkiej Boga ku nam dobrotliwości, jako czytamy str. 436. 


W dzień Zielonych Świątek. 


Jan 14. Jesli mnie kto miłuje, będzie chował mowę moją śe. 
Duch święty dlatego wiernym bywa dawany, ażeby słowo Boże, 
w dziesięciorgu przykazaniach zawarte, zachować mogli. Do czego, 
aby się ochotniejszymi stali, przełoży im Pleban to, eo mamy na 
początku wykładu tegoż o X. przykazaniu, str. 307, albo mówić 
będzie o tóm: że przykazania Boskie nie są trudne, str. 309. Albo 
tóż przełoży naukę o Bierzmowaniu, str. 176; bo Ojcowie nauczają 
zgodnie, że tego dnia Apostołowie od bucha Ś. utwierdzeni byli, 


Na Poniedziałek Świąteczny. 


Jan 2. Albowiem tak Bóg umiłował świat, że Syna swego je- 
dnorodzonego dał &c. Wyłożyć tu może Pleban, ile to Ojciec 
niebieski miłości pokazał ku rodzajowi ludzkiemu w stworzeniu 
i rządzeniu Świata, a jeszcze więcój w odkupieniu, str. 433. 
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Aby wszelki, kto mierzy weń, nie zginął, ale miał żywot 
wieczny Ge. Nauczać będzie, jak niezbędnie potrzebna jest wiara 
w Chrystusa ludziom wszystkich wieków, str. 41. 

Kto mierzy weń, nie będzie sądzony. Co wyraz „wierzę“ znaczy, 
str. 27. Że Syn Boży jest prawdziwym Boogiem, dowiedzie, str. 45. 

B nie wierzy w imię jednorodzonego Syna Bożego c. Jakim 
sposobem Syn Boży jest jednorodzonym, str. 35, a przeciwnie: Jak 
możemy się nazywać braćmi Chrystusa, str. 45, 438, 

Na dzień Trójcy Przenajświętszej. 

Mat. 28. Dana mi jest wszelka władza na niebie i na ziemi Be. 
Wytłómaczy to, co powiedziane o królowaniu Chrystusa nad po- 
bożnymi i sposobie tego królestwa nad wiernymi, 451; tudzież 
o królestwie chwały, str. 353; także o mocy Chrystusa w ustana- 
wianiu, jako tóż w rozdzielaniu śś. Sakramentów, str. 139. Także 
o władzy kluczów, mocą którój grzóchy nam się odpuszczają, str. 107. 

Chrzcząc je &e. Tu przystoi nauka o potrzebie Chrztu i jego 
skutkach, str. 153, 163. 

W Imię Ojca i Syna i Ducha s. O materyi i kształcie Chrztu Św., 
str. 147. Nadewszystko, co się o trzech osobach w Bóstwie uauczało, 
zamyka się w I. Art., str. 10. O obrazie Trójcy $., iż odmalować 
się nie da, a jeśli malują, to obraz ten wyraża tylko niektóre wła- 
sności Osób Boskich, str. 328. 

Nauczając je chować wszystko, cokolwiekem wam przykazał Be. 
O potrzebie i możliwości zachowania prawa Bożego, str. 310. 

Na tęż Niedzielę I. po Świątkach. 

Luc. Badzcież więc miłosierni, jako i Ojciec dc. 

Dajcie, a będzie wam dano &c. Tu można przytoczyć to, cośmy 
mówili o wspomaganiu bliźniego, potrzebnych mu udzielając do życia 
środków, str. 472, albo o jałmużnie, str. 386, także o darowaniu 
uraz, str. 544. } 

Obłudniku, wyrzuć pierwej iram z oka twego &c. Ze obłudni- 
ków modlitwy Bóg odrzuca, str. 430. 

Na uroczystość Bożego Ciała. 

J. 6. Ciało moje prawdziwie jest pokarmem &c. Dziś mowa 
przystoi o Sakr. Ołtarza, str. 188. 

Niedziela II. po Świątkach, w Oktawie Bożego Ciała. 


Luc. 14. Człowiek niektóry sprawił mieczerzę wielką Gc. Przez 
wieczerzę, która ku schyłkowi dnia bywa pożywana, jest nam chwała 
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niebieska oznaczona, którą nas Ojciec niebieski na końcu żywota ura- 
czyć zechce, do tćj materyi posłuży wykład 12. art., str. 119. Albo 
tóż przez wieczerzę z Pawłem św. 1. Cor. rozumić się Ciało Chry- 
stusowe w Sakr. Ołtarza, str. 188. 

I poczęli się wszyscy społecznie wymawiać c. Ponieważ te 
wszystkie wymówki pochodzą z złój pożądliwości, przeto mówić prze- 
ciwko złym skłonnościom, str. 450, oraz przedłożyć nędzę naszą, iż 
zbawienne rzeczy odrzucamy, do szkodliwych się przywiązujemy, 
jako i ci uczynili, str. 416. 

Kupiłem mieś Ge. To są pyszni i ambitni, o nich, str. 418. 

Kupiłem pięć jarzm wołów e. To sa chciwi, str. 381. 

Żonem pojął &c. Tu powstanie na lubieżność, a zaleci wstrze- 
mięźliwość i czystość, jako środki otwióćrające nam łatwy przystęp 
do nieba, str. 378, 


Niedziela III. po Świątkach. 


Luc. 15. Będzie radość w niebie nad jednym graćsznikiem 
pokutującym Ge. Między innemi pobudkami, które grzósznika do Po- 
kuty nakłonić powinny, jest też i to, wesele Duchów niebieskich, 
które oni mają z nawrócenia grzesznika. Wiele o tém w Sakramencie 
Pokuty, str. 227. 


Niedziela IV. po Świątkach. 


Luc. 5. Gdy rzesze nalegały nań, aby słuchały słowa Bożego 8e. 
Czytaj napomnienia do pilnego słuchania słowa Bożego i jako we- 
dług pojęcia każdego ma bvć wykładana Ewangielia, masz o tém, 
str. 19 —23, osobliwie w niedzielę i święta, str. 319. 

A wszedłszy w jedne łódź, która była Symeonowa &c. W Piotra 
łódkę, a nie w innego Apostoła, wszedł Chrystus, ażeby nam tym 
uczynkiem pokazał, ze Piotr z swemi następcami głową jest i ksia- 
żęciem Pastórzów w Kościele Bożym. W tym celu patrz art. 9, 
str. 95. 

Wynijdź odemnie Panie &c. Którzy do stołu Pańskiego przy- 
stępuja, przykładem Piotra i Setnika, o którym u Mat. 8., niech 
uznawają, że w przytomności takiego gościa są najniegodniejszemi. 
Patrz o przygotowaniu się do Ciała Pańskiego, str. 216. 


Niedziela V. po Świątkach. 
Math. 5. Słyszeliście, iż rzeczono jest starym: nie będziesz za- 
bijat Be. Tu przyzwoita wyłożyć naukę o tem przykazaniu, w któ- 
róm nadto nakazuje, abyśmy się nie gniewali, str. 362. 


Niedziela VI. po Świątkach. 


Marc. 8. Żal mi tego ludu c. Oprócz tego, co wyżćj pod 
Niedz. 4. postu było mówione, przytoczyć można o ojeowskićm sta- 
raniu Boga około ludzi, str. 432. 

Jeśli je puszczę głodne do domów ich, ustaną na drodze Kc. 
Mówić tu można o niedołężności ludzi, którzy nie mogą nic dobrego 
i Panu Bogu się podobającego, bez pomocy Boskićj uczynić, str. 468, 


Niedziela VII. po Świątkach. 


Mat. 7. Strzeżcie się fałszywych Proroków &c. Rozkazuje nam 
w tóm miejscu strzódz się heretyków; kto zaś miany być ma za 
heretyka, masz w 9. art., str. 92. Jakich zaś sztuk ci fałszywi 
prorocy na udanie swój fałszywój nauki zażywaja, masz str. 19. 

Będzie w ogień wrzucone &c. O piekielnym ogniu, str. 84. 

Ale kto czyni wolę Ojca mego &c. To jest najkrótsza droga 
dostania się do nieba; przeto nieustannie prosić powinniśmy, i to 
przed oczyma mieć, co III. prośba w sobie zamyka: „Bądź wola 
Twoja* &c., str. 457. 


Niedziela VIII. po Świątkach 


Luc. 16. Oddaj liczbę włodarstwa twojego &c. O ostatnim 
każdego rachunku, gdy z tego świata przyjdzie wychodzić, to jest 
o sądzie po Śmierci, art. VII., str. 80. 

Czyńcie sobie przyjacioły z mamony niesprawiedliwości Ge. 
Dlatego P. Bóg obficie daje bogatym, aby na ubogich wydawali, 
jako masz na końcu wykładu na one słowa „Chleba naszego“ $e., 
str. 471. Może tóż i do częstój jałmużny powierzonych sobie za- 
chęcić Pleban; mamy to w przykazaniu VIL., str. 384, 


Niedziela IX. po Świątkach. 


Luc. 19. Płakał nad nią Śe. Płakał Chrystus, aby i nas pła- 
kać nauczył. W jaki zaś sposób mamy w pokucie błędy nasze opła- 
kiwać, i jak się o łzy serdeczne starać, o tóm obszernie, gdzie 
o Skrusze, str. 238. 

Gdybyś ty poznało &c. Największa jest nędza, iż nie pozna- 
jemy naszego mizernego stanu, str. 458. 

Albowiem przyjdą na cie dni Śc. Jeruzalem położona na przy- 
kład tych ludzi, co obdarzeni od Boga wieloma dobrodziejstwy, 
tychże na swa zgubę nadużywają, str. 477. 


Niedziela X. po Świątkach. 


Luc. 18. Tak się sam w sobie modlił 8c. Jaką powinna być 
modlitwa nasza, aby się Bogu podobała i wysłnchana była, jest 
o tóm na początku Cz. 4, str. 429, 

Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu $e. Obraz to przedniejszy 
prawdziwego pokutujacego, str. 479. Ztąd mają Plebani Wiernych 
do Pokuty zachęcać. Dalćj ów celnik jest przykładem dla grzószni- 
ków, jak się modlić mają, jeśli chcą być od Boga wysłuchani, 
str. 418. 

Kto sie podwyższa, będzie uniżon &e. Przykład pokory, który 
nam Chrystus zostawił, najbardzićjoy pychę naszą przytłamiać 
i przełamywać powinien, o tóm w art. 3, str. 58. 

Niedzieła XI. po Świętkach. 

Marc. 7. I prosili Go, aby nań rekę włożył Ge. Ci, którzy 
przyprowadziwszy do Chrystusa głuchego i niemego, prosili za nim, 
aby go uzdrowił, dali nam przykład, iż i my mamy się za drugich 
modlić. Za kogo się zaś modlić mamy, i jak, o tóm str. 420. 

Wpuścił palce swe w uszy jego Se. Chrystusa przykładem 
dzieciom na Chrzcie uszy, oczy, piersi, ramiona znakiem krzyża św. 
naznaczają, Patrz o tych ceremoniach i tychże znaczeniu, str. 171. 

A wejrzawszy w niebo, westchnął Śt. Jeśli Bóg jest wszędzie, 
czemuż raczćój w niebo, a nie kędy indziej oczy wznosimy? dlaczego 
mówimy, że jest w niebie? Patrz w wykładzie tych słów: któryś jest 
w niebie, str. 441. Nareszcie ten głuchy obrazem jest grzósznika, 
str. 480. 

Niedziela XII. po Świątkach. 

Będziesz miłował Pana Boga twego ze wszystkiego serca twego Śc. 
O tém mówiąc do ludzi, ma się przedłożyć to wszystko, co się mó- 
wiło na początku X. przykazania Bożego od I. aż do wykładu D., 
str. 308. 

Albo tóż ponieważ ta Ewangielia przypada i na Niedz. 17., 
tedy początek ten pominawszy, dalszy tekst Kwangielii wykładać 
będzie; jako to: Człowiek niektóry zstępował z Jerozolimy Se. Czło- 
wiek ten tak nielitościwie zbity od łotrów i zraniony, wyraża nam 
(jako chcą Doktorowie św.) rodzaj ludzki po upadku Adama, który 
jak wiele, jakich i jak ciężkich ran odebrał, masz o tóm na po- 
czątku art. 2. także, str. 450. 

ŚSamarytan zaś nalawszy oliwy %c. Tu o Sakramentach niech 
mówi Pleban, które nasz Samarytan, to jest: Jezus Chrystus posta- 
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nowił, jako lekarstwa jakie na rany naturze przez Adama upadek 
zadane, jako masz o Sakramentach w ogólności, str. 128 — 136. 
Mićj staranie o nim. Chrystus powierzył Kościół i ludzkość 
jednemu człowiekowi, str. 94. 
Któryż z tych trzech zdaje się tobie być bliźnim? de. Wyłóż, 
kto jest naszym bliźnim? str. 391. 


Niedziela XIII. po Świątkach. 


Luc. 17. Jezusie Nauczycielu zmiłuj sie nad nami &c. O mi- 
łosierdziu Boskióm przez Jezusa Chrystusa Odkupiciela świata, 
str, 485. O Imieniu Jezusowóm, str. 43. 

Idźcie, ukażcie się Kapłanom &c. Patrz, co się rzekło na Nie- 
dzielę II. po 3. kr. O Spowiedzi, str. 244, 


Niedziela XIV. po Świątkach. 


Mat. 6. Nie troszczcie sie o duszę waszą e. Jako zbytnia 
troskliwość o zgromadzenie bogactw i insze żądze duszy zbawieniu 
szkodzą, i jakie lekarstwo na te choroby, masz na końcu 3. części, 
str. 406. 

Wie Ojciec wasz niebieski, że tego wszystkiego potrzebujecie Se. 
Jeśli Bóg wie pragnienia i chęci nasze i wiadomy Mu jest niedo- 
statek nasz, na cóż modlitwy czynimy? str. 414. 

Szukajcie najprzód Królestwa Bożego &e. O co prosić mamy 
i jakim porządkiem, jest na początku tój części. Osobliwiój obaczyć 
wykład II. prośby: „Przyjdź Królestwo“ Śe., str. 419, 448. 

A to wszystko bedzie wam przydano &c. Ile o rzeczy doczesne 
prosić mamy, jest w wykładzie prośby 4., str. 463. — 4. 


Niedziela XV. po Świątkach. 


Luc. 7. I usiadł, który był nmarżł &c. Jeżeli ten zmarły i wielu 
innych do żywota powróciło, jako mamy rozumieć, że Chrystus naj- 
piórwszy ze wszystkich zmartwychwstał? Odpowiedź jest w art. 5., 
str. 69. 

Także przełożyć się tu może art. XI. o ciał zmartwychwstaniu, 
str. 111. 


Niedziela XVI. po Świątkach. 


Luc. 14. Godzili się w Sabat uzdrawiać? © poszanowaniu 
i święceniu dni uroczystych i świętych, od czego się wtenczas 
wstrzymać mamy lub co czynić, jest to w przyk. 3., str. 341. 
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Niedziela XVII. po Świątkach. 


Będziesz miłował 8e. Patrz wyżój Niedz. XII. — 

Co się wam zdao Chrystusie. Ge. Jako jest synem Dawidowym 
według człowieczeństwa str. 51. Jako znowu według Bóstwa nie 
jest synem Dawida, str. 46. 


Niedziela XVIII. po Świątkach. 


Mat. 9. A widząc Jezus wiarę ich &e. Widzisz jak wiele może 
wiara jednego do wzruszenia Boga, aby drugiemu choć nieproszą- 
cemu, ani o tóm myślącemu łaski swój udzielał. Ztąd pochodzi, że 
na Chrzcie niemowlęta odradzają się, nie dlatego, aby z umysłu 
swego zezwałały na to, czegoby wiara po nich wyciągała; ale że 
tych, którzy ich do Chrztu trzymają, rodziców chrzestnych (jeżeli 
są wierni;) jeżeli zaś od Kościoła dalecy, tedy wiarą Kościoła kat. 
(jako Aug. św. twierdzi) bywaja wsparci. Masz o tóm naukę, gdzie 
o kmotrach w rozprawie o Chrzcie str. 158. 

Że zaś modlitwa czyja pomódz może drugiemu, dzieje się to 
dlatego, że jest spółeczność ŚŚ. w kościele, którój mocą, jak się 
wspomagać możemy, jest na końcu w art. 9. str. 105. 

Odpuszczają sie grzechy twoje. Chrystus Pan jako człowiek 
najpiórwszy miał władzę odpuszczać grzóchy str 104. 

Kiedy Kapłan mający władzę, pokutującemu grzóchy odpuszcza 
niemnićj tenże rozwiązany bywa, jak ten paraliżem ruszony, ile jest 
zdzielności Sakramentu. Patrz o tém gdzie jest o rozgrzószeniu, str. 233. 

Ten bluźni. O bluźnieniu i przysiędze masz w II przykazaniu 
Bożóm str. 330 — 388. 


Niedziela XIX po Świątkach. 

Mat. 22. Który gody sprawił małżeńskie synowi swojemu Śe. 
O przyczynach, dla których zamęzcia dziać się mają, i jakowych 
raczój oblubienie szukać należy, i wzajemnych męża ku żonie obo- 
wiązkach, str. 286. I że pewnych czasów dla modlitwy i nabożeń- 
stwa w wstrzemięźliwości się zachować winni, str. 306. O troistóm 
zaś dobru, które z Małżeństwa porządnego na małżonków spływa, 
masz w tómże miejscu: str. 302. Z okazyi saś zaślubin i wiary 
małżeńskićj przytoczyć może o wiarowaniu się cudzołóstwa i porób- 
stwa; jest o tóm w przyk. 6, 9, 10. 

1 zelżywości im uczyniwszy, pobili &c. O potwarzach, obmo- 
wach czyli ujmowaniu sławy, szemraniach i innych podobnych na- 
rowach, któremi się bliźni obraża str. 390, i t. d. 
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Nie mając szaty godowéj &o. Oznacza tę białą sukienkę, jaką 
dają przy chrzcie, str. 175. 

Niedziela XX. po Świątkach. 

Jan 4. Był niejaki królik, którego syn chorował &c. Zkąd 
na nas tak wielkie biódy i przeciwności przychodzą, str. 468. Dokad 
się mamy w nich uciekać? str. 490. Można tu wyłożyć ostatnią 
prośbę: „Ale nas zbaw odezłego,* str. 499. Także naukę o ostatnióm 


Namaszczeniu, do którego w ciężkićj chorobie uciekać się mamy, 
przykładem tego królika, który się do Chrystusa uciekł, str. 266. 


Niedziela XXI. po Świątkach. 


Nat. 18. Oddaj coś winien c. Powrócenie i oddanie rzeczy 
cudzćj pokutującemu jest potrzebne, bo nie będą grzóchy odpuszczonó, 
póki cudze nie będzie zwrócone; jako mówi Aug. ś. patrz o tém 
na końcu o Sakramencie Pokuty, str. 265. Także o Tmóm przyka- 
zaniu o kradzieży, lichwie Śc. str. 381. 

Jeśli nie odpuścicie 8x. Tu niech przełoży naukę o prośbie 
5tej „odpuść nam nasze winy“ str. 478. 


Niedziela XXII. pó Świątkach. 


Mat. 22. Nauczycielu wiemy iżeś jest prawdziwy Ge. Podchlób- 
stwo rzecz najgorsza, którego zwykle na zgubę bliźniego zażywaja, 
jest o tóm w 8. przyk. str. 390. 

Iżeś prawdziwy Śc. O kłamstwie tamże. 

Oddajcie, co jest cesarskiego cósarzowi Be. Patrz o powinno- 
ściach poddanych względem książąt i zwierzchności str. 358. 


Niedziela XXII. po Świątkach. 


Mat. 9. Panie, córka moja dopićro skonała 8e. Przykładem 
tego książęcia nauczeni mają być rodzice, aby pilne staranie o dziat- 
kach swych mieli, a jeśliby przez grzóch obumarli byli, aby przez 
pokutę do żywota przywróceni byli. Patrz w 4. przyk. str. 351. 
Jako w chorobach do Boga a nie do czarów się uciekać należy, 
str. 499. 

Córka moja dopićro skonała Śc. o Śmierci i o rzeczach osta- 
tnich, str. 266. 

Dotkneła się kraju szaty Jego e. O czci Relikwii śś. zkąd 
one to cudowną moc mają; i jako czcić Relikwie śś. nie jest to 
przeciw lmu przyk. str. 820. 


Wiara Twoja ciebie uzdrowiła &. Co jest Wiara i co jój za 
potrzeba do zbawienia, patrz poczatek Katechizmu. 

A gdy przyszedł Jezus w dom Książęcia 6c. Tu o sposobie 
ratowania zmarłych przez modlitwy i ofiary Mszy św. str. 226, 421, 

Powstała dzióweczka 8c. Art. XI. Ciał zmartw. str. 111. 


Niedziela XXIV. i ostatnia po Świątkach. 


Mat. 24. Gdy tedy ujrzycie brzydkość spustoszenia stojącą na 
&c. Tu o znakach poprzedzających sąd ostateczny, str. 83. 

A proście aby uciekanie wasze nie było w zimie &e. Miejsce 
to posłuży na dowód, jako można prosić Boga o rzeczy doczesne, str. 463. 

Na on czas będzie wielki ucisk &c. O przyczynach ucisku i dole- 
gliwości i co z nich za pożytek mieć możemy, patrz 6. i7. prośbę 

Ale dla wybranych będą skrócone dni 8c. O władzy szatanów, 
str. 490. 

Słońce się zaćmi $c. O 7. Artykule Wiary, str. 79. 
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REJESTR 


rzecży główniejszych w Katechiżmie Rz. zawartych. 


Btr. 

Przedmowa do niniejszego wydania  . . 5 s ANI 
Wyszczególnienie wyrazów zastarzałych a w niniejszem wydaniu 

zmienionych . VI 

Przedmowa Ks. Walentego Kuczborskiego 3 3 ` ć x 

List od Papieża Klemensa VIII. i 3 5 > „ XIII 


Przedmowa do Katechizmu Rzymsklego. 


O potrzebie, powadze i powinności Pasterzów w Kościele Bożym 1 0 prze- 
dniejszych częściach nauki chrześciańskiej. 


1. Możeli człowiek przyrodzonym rozumem swoim dociec prawdziwej 


mądrości i dostąpić wiecznego TERA ? > z . i 
2. Zkądże człowiek tę Wiarę ma? . 17 
8. Chrystus przyszedł na świat. aby uczył me, a PO Aposto- 

łowie i ich następcy rozszerzali . : 18 
4. Jako te nauki Pasterzów Kościoła nast, Miyjmować? 5 18 
5. Co za potrzeba tego, aby dzisiejszych czasów Pasterze opowiadali Jow 

Boże, kiedy już Wiara powszechnie jest jawna? . y 18 
6. Którymże sposobem najwięcéj heretycy Chrześcian od wiary prawdziwi 

odwodzą . . 19 
7. Jakoż postanowił Sobór ir. ost tak plodiiwej beretyskij nauce 

i pismu? . 19 
8. Nacóż było Pó 170 Katechizmu staraniem Sob. TIRER 

i pod powagą Papieża, gdy przedtem było innych dosyć? . $ 20 
8. Czyliż wtym Katechiźmie doskonałe rge nauki Wiary naszej są 

roztrząśnione i opisane? . o a 20 
10. Ponieważ się tu nauka daje Pasterzom GO? co > mają nE uwa- 

żać aby przystojnie powinność swoją pasterską odprawowali?. $ 20 
11. Pasterze w nauce mają się stosować do pojęcia słuchacza . 22 
12. Zkądże Pasterze brać będą słowo Boże, kiedy P. Boga żaden nie 

widział? . . 23 


18. Jak mogą Plebani połiczyć wykład Kangel Z SSM Katedliiznza 24 
Część pierwsza. 
Rozdział (. O Wierze i Składzie Wiary. 


1. Co jest Wiara i co za potrzeba jej do dostąpienia zbawienia? : 24 
2. Kiedy i dlaczego dwanaście artykułów Wiary BY są nam 
od Apostołów podane . E o . 7 3 25 


Il 

3. Czemu nazwano Składem Apostolskim? . : $ < . 

4. Co ma osobliwie człowiek chrześciański wierzyć, i wiele jest części 
Składu Apostolskiego? . . k : : 3 0 

Rozdział Il. o pierwszym artykule Składu apost. 

1. Krótki wykład tegoż 3 2 

2. Co znaczy to słowo „wierzę“? . 5 - 

3. Czyliż ten prawdziwie wierzy, kto Gam. bada i Finom e sia 
w rzeczach Wiary? a o 4 

4. Nie dosyć do zbawienia wierzyć, ale dA kale Wiarę Ee 


Go 


10. 


jawnie 


. Co mają eies dani LA w tem Loen „W Boga“? A a 
. W czem różna jest mądrość Chrześcianina o Panu Bogu, od mądrości 


filozofów tego świata. . . Ę 


. Czemu tylko jednego Boga wyznawać mamy, a nie 287, Bogów? 5 
. Czemu rzeczy stworzone niekiedy nazywamy bogami, acz niewłaściwie? 
. Czemu Pana Boga wszystkich ludzi Ojcem AŻ a mianowicie 


wszystkich Chrześcian? |. . . 
Co mają Chrześcianie rozmyślać, "= to sie A; i co mają 
rozumieć o rozdzieleniu osób w Bóstwie? : . . 


1]. Jakim sposobem Pana Boga wszechmocnym być iva? z 


12. Ponieważ Paa Bóg jest wszechmocnym, może téż zgrzeszyć albo + 


28. 


omylić ? 


. Czemu w tym I. artykule Wiary REESE inne Arae, Boże, 0 88- 


méj tylko wszechmocności jest wzmianka, i coza pożytek tego że tak 
wierzymy ? o . 


. Kiedy wszechmocnym BA Ojca TAAN, innii także mać 


o wszechmoeności Syna i Ducha świętego? . 5 . 
. Jakim sposobem i dlaczego Pan Bóg niebo i ziemię story . 
. Co mamy rozumieć przez te słowa niebo i ziemia? . . . 
. Przez to słowo niebo co się przecie osobliwie znaczy? ` i 
. O stworzeniu ziemi 
. Stworzenie człowieka 5 > k 


. Co mamy rozumieć przez te słowa sv: i ziemia?  . 
21. 


Mogąż te rzeczy, które Pan Bóg wę bez opak i łaski 
Jego same przez się stać? . . . . 


. Czyli Bóg swym rządem i opatrznością rzeczom przyrodzonym widzę 


odejmuje? . ć o 5 o 
To stworzenie rzeczy czyliż tylko samemu Bogu Ojcu zr cmd my? 


Rozdział Ill. o drugim artykule. 


. Który jest drugi artykuł Wiary i co za pożytek z wyznania jego? * 


2. Po czemże poznać wielkość dpsie nina Bożego w tym artykule 


2 


opisanego ? 


. Mógłże oprócz Pa TER kto my oi a CT] . 
. Mógłże kiedy człowiek być zbawionym bez tćj Wiary o odkupieniu 


rodzaju ludzkiego przez Jezusa Chrystusa? . 5 o Š 


. W Imieniu najświętszem Jezus co mamy uważać? - 5 . 
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10. 


11. 
12. 


Co za przyczyna że tem imieniem Jezus wiele ludzi nazywano ? 


. Co się znaczy przez to słowo Chrystus ? 
. Jakimże sposobem P. Jezusa Chrystusa Synem Bożym być a ID 
. O sposobie rodzenia wiecznego i dwojakim rodzaju Pana Jezusa 


Jako to mamy rozumieć, że Chrystus Pan ma albo nie ma braci? 
Chrystus nazwany Panem naszym wedle natury Boskićj i ludzkiej? . 
Dlaczego Chrześcianie wzgardziwszy czartem, mają się Chrystusowi P. 
w moc poddawać? k s 5 3 


Rozdział IV. o trzecim artykule. 


. Co przezeń wierzyć mamy ? 5 
. Przez to doczesne narodzenie Chrystusa Pana stałoż się pana kam 


szanie natury Boskiej z ludzką? 3 2 2 ` . 


8. Samże tylko Duch św. to wcielenie sprawił? 


14. 


15. 
16. 


. We wszystkiemże Pana Jezusa poczęcie stało się an 


sposobem? E : 


. Możesz Chrystus być SEA Sr Rz a n? . 
. Co w tych słowach „który się począł“ mamy uważać? 3 > 
. Co potem wyznawać, iż P. Chrystus narodził się z Maryi Dziewicy? 
. Chrystus Pan nie urodził się sposobem a Li jako się inni 


ludzie rodzą ? : A : q 


. Czemuż P. Jezusa nazzwamy drugim Adamem, a P Móryą bać Ewą? 
. Które figury i proroctwa poczęcie i narodzenie Chrystusa P. znaczyły? 
. Dlaczego tajemnica wcielenia Syna Bożego tak często ma być ludziom 


przypominana, i co za pożytek z jej rozmyślania? . . . 


Rozdział V. o czwartym artykule. 


. Potrzeba i treść tego artykułu. . à z a . 
. Czułaż te męki dusza Jezusa Chrystusa ? 
. Czemuż to dołożono, iż za starostwa gc. Tagai Pan wŻy- 


dowstwie umęczony ? . 

Czyliż się to przypadkowo stało, oP z na Pana śmierć "podjął? 
Czemuż tę EX męki Pańskiej jak najczęściej mamy sobie przy- 
pominać? . a 
Co przez te oh sinari i TOA mam Mamy? > 


. Dobrowoluież czyli poniewoli Chrystus Pan umarł? . > 
. Czemu o P. Chr. mówimy, nietylko że umarł, ale też i pogrzebion jest? 


Co mamy osobliwie uważać około śinierci i pogrzebu Chrystusa P.? 


. Jakoż mamy rozmyślać te dobrodziejstwa męki Pańskiej ? 


Czemuż Pan Chrystus chciał taką śmierć krzyżową podjąć i co mamy 
rozumieć o Chrześcianach którzy w grzechach leżą ? 5 
Chrystus Pan z woli swojéj i z woli Ojca swego śmierć poniósł. 


. Czułże Chrystus Pan prawdziwie na ciele, albo na duszy jakie męki 


albo boleści ? 

Co za pożytek mają Mod Z meki Ghrzstuśii Pana ? 

Zkądże męka Chr. miała taką moc do wysłużenia nam tych pożytków? 
W męce Chrystusa Pana mamy przykłady wszystkich cnót. . 


Katechizm Rzymski. 3 


IV 


Jl 


2. 


3 
. 


Gm CO M0 — 
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RozdziałġVI. o piątym artykule. 


Jak się ma rozumieć pierwsza część tego artykułu? 

Co się tu rozumie przez to słowo piekło? ; o ; 
Wieleż jest takowych miejsc, gdzie dusze, które nie F w niebie, za- 
trzymane są? 


. Byłaż dusza Chrzstusa Pana ME w RE Ta, CAN tylko 


przez moc swoją? . 


. Ubyłoż tem co godności Pona CLA, że co do piekła ? 
„ Dlaczego Chrystus Pan chciał do piekła zstąpić ? d 

. Jak się ma rozumieć druga część tego artykułu? A , 
. Własnąż swoją mocą Chrystus Pan a OWE czyli pa dru- 


dzy ludzie cudzą mocą? . 


. Czemuż Chrystusa Pana dieta tar z ici tam kiedy 


wiele innych ludzi przedtem zmartwychwstało * 


. Dlaczego Chr. P. do trzeciego dnia zmartwychwstanie swoje odłożył ? ? 
. Czemu ojcowie Soboru Konstantynopolitańskiego do tego artykułu 


przydali słowa „według p sma Y 


. Co za potrzeba była że Chrystus Pan aurin neta? 

. Co za pożytek ludziom z zmartwychwstania Paua Jezusa ? 

. 4 zmartwychwstania Chrystusa jakie przykłady brać ma” 

. Znaki zmartwychwstania duchownego. 5 ò 


Rozdział VII. o szóstym artykule. 


. Zaeność tego artykułu i znaczenie pierwszej części . . . 
. Chrystus Pan wstąpił do nieba nietylko mocą Bóstwa swego ale i 


imocą człowicczeństwa . : è z A a a 


. Co znaczy „siedzi na prawicy“? . 
. Dlaczego tę pamiątkę Wniebowstąpienia Pana a częst wan 


przypominać ? 


. Czemu Chrystus Pan Ji do TIEN: a nie tu na ziemi E 


swoje mieć chciał ? 


. Pożytki z Wniebowstąpienia Pane Teza 

. Dalsze skutki Wn'ebowstąpienia Pańskiego. 

. Nie byłoby dla nas z pożytkiem, gdyby Chr. był Aki na MED? 
„ Lo Wuiebows ąpieniu Pańskiem Kościół sie Jego rozszerzył . 


Rozdział WIII. o siódmym artykule! 


. Znaczenie tych słów 

. Dwojakie przyjście Syna BGA 

. Wieleż razy od Chrystusa Pana każdy o bywa Tt 

. Po pierwszym sądzie czemu będzie sąd drugi? . © 

. Chrystus Pan będzie miał tę moc sądzić Fo świat po Bóg i i 


jako człowiek 


. Czemuż także Bogu o i Daioni kę» tej owo nie au 
. Po jakich znakach poznać blizkość sądu ostatniego? 

. Sądu Bożego sposób i wyrok na sprawiedliwych 3 5 i 
. Co za męki potępieni cierpieć będą? 
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72 
18 


10. 
11. 


Męka czujna i towarzystwo czartów o . 
Czemu o tym dniu sądnym mamy ludziom często a AST 


Rozdział IX. o ósmym artykule. 


. Potrzeba i pożytki z wiary w Ducha świętego . 


To słowo Duch św. nie ma się tak rozumieć, w > niem i Tinie 
dwie osoby Trójcy św. nazwać można 


. Czemu trzecićj osobie Boskiej nie dano A RAS imienia jako GEM 


dwom ? 


. Jestże Duch św. SA A i tg z bies i Ś mem 
. Powinniżeśmy to wierzyć, że nazwisko Ducha św. tizecią osobę św. 


Trójcy znaczy ? 


. Duch św. z Ojca i Syna E 
- Ducha św. dary i skutki dziwne. 
. Które to skutki przypisujemy osobliwie oai św? 


Rozdział X. o dziewiątym artykale. 


Dlaczego bardzo często potrzeba go ludziom przypominać? 

Co to słowo Kościół osobliwie znaczy i jak je pospolicie meją ludzie 
rozumieć? . 8 6 . 

Tajemnice w tem słowie Kościół : Ę 


. Kościoła różne nazwiska z pisma św. 


Które są cześci Kościoła tego, i w czem różne są mady zob? 


. Kościół wojujący i tryumfujący to jeden jest Kościół . 
. Dwojaki rodzaj ludzi w Kościele. Źl i Er 3 


Kościół jest widomy i 5 


. Którzy ludzie nie należą do Kościoła? . z 

. Przez Kościół rozumieją się i części Kościołe . $ 

. Kościoła powszechnego własności a najprzód dlaczego go 5 RE 
. Co mamy rozumieć o Rzymskim Biskupie, który jest widomą głową 


tego Kościoła ? 


. Dlaczego krom ChęeE ZANE Pe Kościół każ vidomej? 
. Dalsze racye, dlaczego mówimy że Kościół jeden jest? 

. Druga własność Kościoła: Kościół jest śwtetym 

. Kościół św. jest powszechny 3 S 

. Kościół prawdziwy od fałszywego jak SEE 

. Wyobrażenie powszechuego Kościoła 

. Jakże to należy do wiary, o tym Kościele Celan IEE? 
. Któż ten Kościół zbudował i zkąd ma tak wielką władzę? 

. Także mamy wierzyć w Kościół, jako wierzymy w Boga? 

. O drugićj części tego artykułu: „Świętych obcowanie“ 

. W czem zależy Świętych obcowanie? . 

: Wspólność uczyuków chrześciańskich w Role 

. Źli ludzie są członkami duchownego ciała, lecz martwemi 

. Dary darmo dane są złym i dobrym pospolite. 
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103 
104 
105 
105 


. Jakąż mocą ludzie miewają Gdpossezśnić a Taa 5 5 
. Jakoż poznać to dobrodziejstwo Boże, iż dał tę moc wa. 


Rozdział XI. o dziesiątym artykule. 


. Co za potrzeba wierzyć w grzechów odpuszczenie ? 

. Kościół powszechny ma moe odpuszczać grzechy a 
. Jak bywają grzechy odpuszczone w Kościele? . 

. Pokuta po Chrzcie grzechy gładzi 


Grzechy wszystkie zawsze pokutującym oaaae ah $ 


. Wszyscyż Chrześcianie mają tę moc odpuszczania grzechów? . 

. Cóż za godność ma Kościół z tego odpuszczania grzechów? . 5 
„ Możesz kto okrom samego Boga, własną swoją mocą odpuszczać grzechy? 
. Przed narodzeniem Chrystusa Pana miałże który człowiek tę moc 


odpuszczać grzechy? 


grzechów ? 2 . 


. Z jakiem pragnieniem to orodziejstwć Guz tzn ATE Em 


przyjmować? : E . . . . . . 


Rozdział XM. o jedynastym artykule. 


1. Jak wiele zależy na wierze tego rozdziału? . . 
2. To zaś zmartwychwstanie człowieka czemu ciał zmortwychwstoniom 
zowią ? 

3. Zmattwychw tanie. Ai się DAE e a i TaI 
4. Zmartwychwstania podobieństwa 5 . > 

5. Dowody zmartwychwstania 5 : c . 5 , 
6. Przed sądnym dniem wszyscy umrą a : . : 3 
7. To nasze własne ciało zmartwychwstanie 5 ð 4 5 
8. Zmartwychwstanie dlaczego być ma? : 
9. Także szpetnymi ludzie zmartwychwstaną , go tu na gaio byli? . 
10. Ciała męczenników S 2 e > e . g 
11. Ciała złych powstaną całe . 
12. Dobrych i złych ciała po AA Li dk będą ig . 
18. Dary ciał zmartwychwstałych . > E > . . 
14. Pożytki z rozdziału tego . 


ROD M 


zooodow 


Rozdzlał XIII. o dwunastym artykule. 


. Czemu ten rozdział jest ostalni w Składzie i ważność jego 


Żywot wieczny co jest? . E Š > . . 


. Błogosławieństwa doskonałego nie masz na ziemi > > 
. Szczęśliwość ludzi zbawionych ani słowami da się wyrazić, ani rozu- 


mem pojąć 


. Błogosławieństwo albo szczędliwóść co jest? 

. Których dóbr błogosławieni szczególniej zażywać będą, w RENE? 
. Na czemże właśnie istotuie zależy błogosławieństwo Świętych? 

. Błogosławieni Boski kształt na siebie wezmą 

. Światłość chwały . j ' ` 


Podobieństwo błogosławionego a 9 > ; 
. Błogosławieństwa wiecznego ozdoby które są? 5 a 
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Święci będą mieli wszelkie pomyślne dobro na ciele i na duszy 
Jednakowąż wszyscy wybrani będą mieć zapłatę w niebie? 


Część druga. 


Rozdział |. o Sakramentach w ogólności. 


„. O Sakramentach nauka Plebanom potrzebna . 5 
. Sakrament co znaczy? œ. . > z 

. Co znaczy to słowo Sakrament u Ojców Kościoła 

. Co to są święte Sakramenta? . 5 

. Rozdział rzeczy stworzonych i co to znak? 

. Dlaczego Sakramenta zowią się znakami? 

. Sakramenta są znaki, dowód z pisma 

. Jak to rozumieć mamy, że Sakrament jest świętćj ug malene 5 
. Różność znaków Boskich 5 E 0 

. Rzecz św. jest łaska Boska 

. Sakrament co jest i różnica od innych a 

. Sakramenta więcej rzeczy znaczą 5 > o 
. Sakrament nie jednę tylko rzecz obecną znaczy . 
. Sakramenta nowego Zakonu czemu są postanowione? . 
. Sakrament każdy ze dwóch rzeczy składa się 

. Słowa między wszzstkiemi znakami moc największą mają 

1. 
. Obrządków przy Sakramentach moc i własność 

. O liczbie, patrzebie i pożytku Sakramentów 

. Czemu siedm Sakramentów? . 5 : 

. Dowód z pisma . . . > 
. Różność i potrzeba SE) R 

. Pan Bóg przez Chrystusa Pana Sakramenta tr 
. Kapłani Sakramenta sprawują . . 


Świętości nasze w czem świętości starego Zakonu przechodzą? 


Kapłanów złość Sakramentom niə szkodzi 


Rozdział I. o Sakramencie Chrztu świętego. 


. Dlaczego potrzeba często uczyć o Chrzcie św.? 
. Kiedy udzielać tę naukę? 

. (o jest Chrzest? . 5 

. Chrzest różnemi imiony zowią. 


Chrztu opisanie (definicya) 


. Chrzest św. przez obmycie sprawowany KA 
. Żywioł Chrztu który jest? ; 
„ Chrzest w Duchu ś. i ognia jak, y ma być zozamiany? 3 


. Potępienie przynosi sprawowanie Sakr. nieczystem sumieniem R 
. Osobliwsze dwa skutki Sakramentów . 

. Skutki Sakramentów w początkach Kościoła 

. Sakramenta nowego Zakonu są zacniejsze niżeli starego Pir 
. Drugi skutek trzem tylko Sakramentom "3 2 

. Co sprawuje to piętno? . , 

. Przy Sakramentach co mają ludzie nE < 


VIII 


. Wyobrażenia i Proroctwa o Chrzcie 

. Woda czemu żywiołem jest tego diod: 

. Krzyżmo przy Chrzcie potrzebne 

. Kształt przy Chrzcie potrzebny 0 n 

. Słowa tego kształtu ` a 

. Które się słowa w tym katie ść mogą, a które nie? 
. Apostułowie dlaczego w imię Chrystusa chrzcili? 

. Czyli Apostołowie tak chrzcili, można wątpić 

. Trojaki sposób chrzezenia i 

. Jedno czy potrójne ma być obmycie? 

. Na Chrzcie głowę trzeba obmywać 

. Chrzest kiedy Chrystus Pan ustanowił : 

. Chrystus Pan po zmartwychwstaniu swojem ludzi i BAJ 
. W jakićj uczciwości mieć powinniśmy Sakrament Chrztu ? 
. Kto może chrzcić? 

. W potrzebie nagłój? 

j . Porządek zachować należy 

. Czemu potrzeba ojców chrzestnych? . 

r. Między chrzestnymi ojcami małżeństwo być nie może . 

- Urząd cirzestnych ojców . 

. Chrzestnym ojcem kco nie może być? 

50, Chrzestnych ojców dwóch albo jeden czemu? . 

„ Chrzest wszystkim jest potrzebny 

2. Dziatki małe ochrzczone być mają 


Jaką wiarę przy Chrzeie dziatki mają 


. Dziatki bez odwłoki mają być ochrzczone 
4. Podeszłych w latach wprzód trzeba uczyć, niżeli dn 
. Dorosłym ludziom, którzy się wiary uczą, może m Chrzest odłożonyć 


Lecz nie zawsze trzeba zwlekać . 


. Wola do Chrztu potrzebna 

. Jak się obchodzić potrzeba z szale niu? 

. Wiary do Chrztu potrzeba 

. Pożytki z tej nauia 

2. Skutki Chrztu świętego 

3, Pożądliwość w ludziach śtkezeząnty ch nie e jest REA 
. Chrzest wszystkie grzechy odpuszcza 

. Chrzest nietylko winy, ale i męki grzechowe mah a 
. Chrzest od świeckiej śmierci nie wyzwala 

. Chrzest odpuszcza kary wieczne . 

. Czemu po Chrzcie ów stan zupełnej nakan a pa W Rija 


nie przywraca się? 


. Nędze tego życia mają swoje RR 
. Jakie nam Chrzest pożytki przynosi” 
. Z tą łaską inne cnoty Bóg wylewa 
52. 
. Czemu bez pracy cnotliwie żyć nie możemy 
. Niezmazany charakter 


4 Chrystusem bywamy z'ączeni przez Chrzest . 


. Chrztu pewiarzać sie nie godzi . g > 
. Chrzest warunkowy : 5 p ę 
. Ostatni skutek Chrztu świętego . 


58. Znaczeuie obrzędów Chrztu 
59. Obrządki Chrztu trojakie 3 
60. Wody chrztowej poświęcenie 5 : 
61. Obrządki Chrztu przed Kościołem 5 . © z 
62. Pytanie i nauka Wiary . c s ć b ze > 
63. Chrzest komu ma być a . . Ę > . 0 
64. Zazlinanie . 5 a 
65. Sól, którą w usta RUE co nad? 5 R . 
66. Żegnanie . 6 S 5 g a . 
67. Ślina  . ; d ; ; f 
68. Obrządki przy Toite Chrzta . d ; . 
69. Czemu olejem Katechumenów mażą ky i plecy ? 
70. Wiary wyznanie . . . . 
71. Czemu woli do Chrztu EAS 
72. Obrządki po Chrzcie 
73. Białe odzienie E 
74. Świeca zapalona . : 3 > 
45. Imienia dawanie ” 6 . 3 
76. Krótkie powtórzenie m. o Gate e 
Rozdział III. o Sakramencie Bierzmowania. 
1. Dlaczego tych czasów pilnie potrzeba ludzi uczyć o ś. Bierzmowaniu? 
2. Czemu ten Sakrament Kościół Bierzmowaniem zowie? 
3 Bierzmowanie jest Sakramentem nowego Zakonu A i 
4. Dalsze świadectwa Ojców świętych . r 3 ś . 
5. Różnica Sakramentu Chrztu od Bierzmowania . a i 
6. Chrystus Pan Bierzmowanie ustanowił . p 
7. Żywioł Sakramentu Bierznu *:nia jest Chryzmo 5 0 
'8. Co znaczy olej? . o Ę b E 5 : Ś 
9. Balsam co znaczy? p . 
10. Dlaczego Chryzmo seu Biskup? 
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. Kształt Bierzmowania 

. Przy Bierzmowaniu co wiedzieć afr 

. Kto udziela tego Sakramentu? . 

. Świadectwa Ojców świętych 

. Chrzestni ojcowie przy tym kenid być mia Toa CHE 
. Bierzmowanie nie jest koniecznie potrzebućm, jednakowoż żaden nie 


ma tego Sakramentu opuszczać 


. Dowody 

„ W których lat ch wezme A AD. 

. Spowiedź potrzebna przed Bierzmowuuiem 

. Bierzmowanie jak i inne Sakramenta nową łaskę 600 
. Czemu ten Sakrament Bierzmowaniem nazywano? 

. Jak przed męką Chryst. Apostołowie bojaźliwymi byli? 

3. Bierzmowania powtarzać się nie godzi? 3 
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24. Co znaczy pomazanie czoła? ,„ . . . . 

25. Pierwój w Świątki bierzmowano ć . ¿ > 3 

26. Policzek co znaczy? . . . . è . ` 

Rozdział IV. o Sakramencie Ciała Bożego. 

1. Zacność Sakramentu Ciała Bożego z ; : 5 

2. Dlaczego i kiedy ten Sakrament jest astanowiony? 5 3 . 

3. Imiona tego Sakramentu różne ; . E 6 . 5 

4. Czemu ten Sakrament nazwany Communio? . > a 

5. Czemu ten Sakrament zowiemy Wiatykiem i Wieczerzą? 5 . 

6. Sakrament ten na czczo sprawowany i przyjmowany być ma . 

7. Sakrament Ciała Bożego jest jednym z siedmiu Sakram. ó . 

8. To słowo Sakram. wielu rzeczom w tym Sakram. służy 3 . 

9. W czóm jest ten Sakrament od innych różny ż 3 e 

10. Chléb i wino poświęcone jednym jest Sakramentem nie dwoma . 

11. Sakrament Ciała Bożego trzy rzeczy w sobie zamyka 

12. Żywioł Sakramentu tego jest dwojaki . . 

18. Chrystus Pan w praśnym chlebie poświęcał > 

14. Praśny chleb nie koniecznie potrzebny do Bde A 

15. Drugi żywioł w tym Sakr. jest wino z wodą zmięszane > . 

16. Czemu do wina przylewają wody? : 3 b 

e na niekoniecznie potrzeba i w mniejszćj leje się ilości, oj wina 

18. Żywioł chleba i wina co znaczy? o 

19. Kształt tego Sakramentu 5 

20. Nie wszystkie słowa są potrzebne, Ero madłog FRZ kościoła 
przy konsekracyi używają się — . . . . 3 

21. Kształt poświęcania wina 6 - . 

22. Dowody na to, że ten jest właściwy kształt Gołków wina 

23. Wykład słów kształtu poświęcania wina 

24. Czemu właśnie w konsekr. Krwi robi się wzmianka gat 

25. Potrzebnaż jest rzecz człowiekowi, aby tajemnice tego Sakramentn 
pojął zmysłami ? i 

26. Cóż tedy sprawuje w tym iama poświęcanie Gin i n? 

27. W tym Sakramencie prawdziwe jest Ciało Chrystusa P., które się na- 
rodziło z Panny Maryi 

28. Jak się to dowodzi, że w Eachan aA jest ARE Ciało Chrystusa? 

29. Zkądże ma Kościół powszechny to rozumienie o istności prawdziwego 
Ciała Chryst. P. w tym Sakramencie? 5 . 

30. Kto nie wierzy, że w tym Sakramencie jest ETEO Ciało, tego 
ma Kościół za kacerza 

31. Zamykaż się w Składzie ARGO ta NEA o smi Ciała P, 
w tym Sakramencie a . > 5 

32. Godność Kościoła wojującego z Fam tego Sian - . 

83. Jestże w tymże Sakr. pospołu z Bóstwem ga" doskonałe Ciało 
Chrystusa Pana? E . 

34. Nie wszystkie rzeczy tego Sakram. RL fa w nim maip 
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35. Czemu w tym Sakr. dwoje poświęcania bywa? . 

36. W każdej części tego Sakram. jest zupełny Chrystus e 

87. Po poświęceniu chleba i wina zostaważ jaka istność onej ma» 
88. Świadectwa Ojców śś. o tej przemienności 3 Ę 
39. Czemu Ciało P. chlebem jednak po przeżegnaniu zowią? F ę 
40. Jaki bywa tego przemienienia sposób? 5 

41. Jakże nazwał Keściół to dziwne przemienienie ?, È 

42. Nie trzeba się o tej tajemnicy wszetecznie badać > A à 
43. Chrystus P. nie jest w tym Sakr. jako w miejscu 5 

44. Jak w tym Sakram. zostają przymioty bez podstawy . 


45. Czemu pod przymiotami chleba i wina ustanowił Chr. Pan tm Sa- 
krament ku rozdawaniu? - : ; 

46. Różne pożytki z tego Sakr. prayo nania TA ` 3 5 

47. Przez przyjęcie tego Sakr. niejako przemieniamy się w istność Chr. 

48. Jako wtym Sakramencie łaski dostawamy A 5 Ą 

49. Jak bywa dusza pokrzepiona tym pokarmem Buchownymi o 

50. Powszednie grzechy ten Sakrament gładzi a ; O 

51. Ten sakrament od ciężkich grzechów zachowuje nas L . . 

52. Wieczny żywot jedna . a 5 . i 

53. Trojaki sposób przyjmowania tego Sakramentu . 5 > 

54. Potrzeba przygotowania do tego Sakramentu . > . E 

55. Pierwsza przyprawa duszna a 5 a r i a 

56. Przyprawa cielesna 

57. Wszyscy Chrześciauie ten Rui sy ojaość k 

58. Jak często przystępować mamy i kiedy? . . . . 

59. Jako dawniej w Kościele był zwyczaj częstej komunii . 

60. Dziatki małe Sakram. tego przyjmować nie mogą > . a 

61. W których latach dzieci przystępować mają do tego Sakr.? . . 

62. Jak się z ludźmi szalonymi obchodzić potrzeba ? > 0 

63. Pod jedną postacią wszyscy oprócz Kapłanów przyjmować mają 

64. Przyczyny przyjmowania ten Sakr. pod jednym przymiotem œ. 

65. Sami tylko Kapłani ten Sakrament sprawują 


. Możeż Kapłan zły ten Sakr. sprawować i szafować? . . . 
. Ten Sakrament jest ofiarą z 

. Dlaczego P. Chrystus postanowił tę świętość ?_ 

. Różnica między Sakramentem, a ofiarą? 

. Kiedy ustanowił Pan Jezus tę ofiarę? 

. Samemu tylko P. Bogu ofiara czyniona braa na Pom ŚwięGOć 


72. Zkądże sięta pokazuje prawda o ofierzei Kapłaństwie nowego Testamentu? 
78. Proroctwa o tym Sakramencie . . 

74. Jednakaż jest ofiara na krzyżu i we SPR św. > . ` . 
76. Jeden jest prawdziwy Kapłan Chrystus Pan 3 5 

76. Msza jest ubłagającą ofiarą 2 s Q : © 

77. Pomaga tóż co Msza św. umarłym? 


Żadna Msza KSESAN zwyczaju Kościoła oioi nie moż 
zwać się prywatną 


. Do czego służą obrządki WA, Mszy? b È 3 5 . 


12. 
43. 


XII 


Rozdział V. o Sakramencie Pokuty. 


. Czemu pilnie i często potrzeba ludzi nauezać o Sakram. Pokuty? 
. Co znaczy to słowo Pokuta? 


Nic każda Pokuta jast doskonała 


. Co jest wewnętrzna Pokuta? 

. bierwej musi być Wiara niż Pokuta, a nie ga Ch Potty 
. Pokuta czemu cnotą być musi? 

. Jaki cel ma sobie człowiek pokutujący MG 

. Do Pokuty jak przyjść mamy ? 

. Któryż jest osobliwy pożytek tej Pokuty? 

. Zewnętrzna Pokuta jest Sak: amentem 

. Dowody na to, że Pokuta jest Sakramentem 

. Pokuta może być powtarzana 


Sakramentu Pokuty żywioł 


. Kształt (forma) 

. Czemuż K:płani insze TARNE h tej fony przydają? 

. Różność Kapłanów starego i nowego Zakonu 

. Co za pożytek obrządki Sakramentu tego przynoszą? 

. Pożytki Sakramentu tego 

. Czemu niektórzy odpuszczenia Mr dosa nie moglie 
. Możeż kto otrzymać odpuszczenia grzechów bez Pokuty? 

. Trzy części Pokuty 

. Przyczyna tych trzech części Pokuty 


. Co jest Skrucha według n:uki Hydeutskićj ? 


. Czemu ojcowie obrzydzenie grzechów boleścią nazwali ? 
. Czema boleść za grzechy Skruchą zowią? 


inne imiona Skrucisy 


; at żal za grzechy winien De EOR 
. Nie przestaje być Skrucha prawdziwą ahociaż nie czujemy dla sła- 


bości natury ludzkiej t.k natężonego żalu 


. Za każdy grzech śmiertelny mamy osobno żałować 

. Wystarczy niekiedy cgółem za swe grzechy żałować? 
i. Króre są rzeczy do Skruchy potrzebne ? 

. Na czem zależy Skrucha? 


. Krzywd odpuszczenie po:rzebne jest do Sika, 


. Które są pożytki Skruchv? z 

5. Sposób wzbudzenia Skrachy doskonałej 

| Zaeność Spowiedzi i potrzeba postanowienia 

. Spowiedź uzupełnia Skruchę 

. Co jest Spowiedź? 

. Chrystus Pan Spowiedź aoi 

. Inne dowody 

. Kapłani na Spowiedzi Yi SĄ see 


Obrządki przy Spowiedzi 
Możeż kto w grzechu śmiertelnym będąc, dostać Ah Bo Spow. ? 


4. W których latach mają się spowiadać ludzie i o którym czasie? 
. Którego czasu mają się ludzie spowiadać i ile razy? 
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. Wszystkie grzechy i każdy z osobna wyznać należy na Spowiedzi 

„ Okoliczności grzechu przy Spowiedzi wyznać . 3 $ , 
. Potrzeba Spowiedz powtórzyć, gdy kto umvslnie grzech śmiertelny zatai 
. Jeźli się grzech lekki zapomniało albo opuściło « . . 
. Spowiedź ma być prosta i pna Ę 

. Roztropna i skromna 


52. Tajemna, więc nie przez posła ani enyeni 

58. Częsta spowiedź bardzo dobra 5 à 
54. Sam Kapłan ten Sakr. może sprawować. Jaki Kaptan . 
55. Przy śmierci każdy Kapłan może rozgrzeszać . > . 
56. Jakiego Kapłana do Spowiedzi obierać? 


ik. Może jeden za oe TE > ? 
i i n nienie ile jest lekarstwem, samemu ty To E. pomaga 
e. Jeżeli kto wziął co cudzego, ma przywrócić 
. Jakie Dosyćuczynienie stanowione być ma? 


. Godziż się kiedy to, co Kapłan na Spowiedzi ŚR aona lub 


znakiem wydać? 


. Co powinien mieć ten, który się nos podda oradas 
. Nie trzeba grzechu składać na innych 
. Niech żaden dla wstydu nie tai grzechów 
'. Czy się należy wrócić do Kapłana, gdy będzie amiy BE 
. Trzecia część Pokuty jest Dorygnosynienie . ; 5 
. Różne Dosyćuczynienia - 
- Dosyćuczynienie należące do SAR u 
. Dosyćuczynienie potrzebne . A 
j. Dlaczego nie wszystką karę Pokuta odpuszcza? . . 
. Jawna Pokuta 
. Cierpiąc utrapienia, Mie Rim nagka; t 
. Grzech dwie rzeczy przynosi z 3 : o 
0. Co nam za pożytek przynoszą nasze ma? c - i 3 
'. Jakich darów z Męki P. dostępujęmy? . . . . 
. Nasze Dosyćuczvnienie nie psuje Dosyćuczynienia Ciirystusa 
. Czego potrzeba w Dosyćuczynieniu ? 
. Które są uczynki dosyćuczynne? 
o Utrapienia, które na człowieka przychodzą, ABE, takżo do oe € 


uczynienia $ 


Rozdziat VI. o Sakramencie ostatniego Pomasania. 


. Dlaczego o tym Sakr. często lud nanczać potrzeba? 

. Czemu ten Sakrament ostatniem Pomazaniem nazywają? 

. Jak ten Sakrament dawni Ojcaw'e nazywali? 

. Ponieważ w tym Sakraniencie bywa wiele pomazania, kozi te są 


jednym Sakramentem 


. Który jest tego Sakramentu dak 
. Kształt tego sakramentu 

. Czemu tego Sakramentu forma spo tiy, się RRS 
. Pan Chrystus ten Sakrament postanowił 

. Komu ten Sakrament dawany byc ma? 
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ILLUN- ONL OJI 


XIV 


10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 


22. Godność i dostojeństwo Kapłańskiego stanu 

23. Kapłaństwo dwojakie . g A 
24. Kaplaństwo zewnętrzne nie wszystkim nałczy . 
25. Co należy do urzędu Kapłańskiego ? 

26. W Kapłaństwie są różne stopnie : 
27. O dawnych siedzibach Patryarchów  . 
28. Papież Rzymski jest z prawa Bożego TIKE ze wszy sM Biskupów 
29. Biskupi ten Sakrament sprawują 5 
30. Którzy do stanu Kapłańskiego mają być a 

81. Jakich ludzi na Kapłaństwo brać trzeba? > 
32. Co Kapłan ma umieć? . z 6 
33. Którzy nie mają być święceni? . 

34. Co ten Sakrament sprawuje > Ę 

Rozdział VIII. o Sakramencie Małżeństwa. 
1. Ważność téj nauki Ę 5 E 


Które członki namaszczać potrzeba ? 
Można ten Sakrament powtarzać? 


a 


Jak się ludzie do tego Sakramentu zygotować mają? 


Sam Kapłan ten Sakrament rozdaje . 
Pożytki z przyjęcia tego Sakramentu 
Jako przy zgonie czart na nas naciera? 


Czemu chorzy czasem nie ozdrawiają po tym SkAaE ? 
Rozdział VII. o Sakramencie Kapłaństwa. 


. Ważność tój nauki 5 

„ Wielce jest poważny urząd Kapłański 
. Którzy bywają od Boga na ten urząd powdłani? 
. Z jaką ostrożnością do Sakrąm. Kapłaństwa przystępować ena 
. Którzy się przez święcenie Kapłańskie Kościołowi poświęcili, w czćmże 


mają innych przewyższać? : 


. Dwojaką moc mają Kapłani 5 

. Władza Kapłańska na co się A 
. Większą moc mają Kapłani nowego, niżeli starego Z TON 
. Czemu ten Sakrament Kapłaństwem zowią 
. Kapłaństwo jest Sakramentem 

. Różni są słudzy w tym Sakramencie 

. Jako ich zowią i wiele ich jest? 5 

. Piórwsze strzyżenie, albo Clericatus 

. Plesz albo korona co znaczy? . 

„ Urząd odźwiernego z 

. Czytelników urząd E 5 

. Exorcystów urząd . 

. Akatolików urząd 

. Subdyakonów urząd 6 

. Dyakonów urząd . b 


Kto może być na Boni DE . 


. Imiona Małżeństwa 5 6 3 
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3. Co jest Małżeństwo ? a ` 5 > . 

4. W czemże natura Małżeństwa SE? Š cj 3 c 

5. Jakież ma być w Małżeństwie zezwolenie . . 

6. Jestże prawdziwe małżeństwo, kiedy zezwalają czasu ER się 
pojąć? 6 5 3 a 

7. Jeźli się kto OCE słowy Bacy WSSE Ę 5 . 

8. W czem zależy własność małżeństwa? . ć a 5 z 

9. Jako się małżeństwo rozumieć ma? . j s . p 

I0. Ustawa Małżeństwa E > 9 > 

11. Możeż być rozłączone Małżeństwo? a > 


12. Czy wszystkim ludziom rozkazał Bóg w Małżeństwie być? 
18. Małżeństwo dla których przyczyn ma być przyjmowane? 


14. Po upadku na co Małżeństwo ustanowione było? > : . 
15. Która jest własność Małżeństwa, ile jest Sakramentem ? 5 s 
16. Małżeństwo jest Sakrament prawdziwie . . , 9 
17. Chrystus Pan jest mąż, a Kościół małżonką . $ o 


18. Małżeństwo chrześciańskie przechodzi wszystkie stare Małżeństwa . 
19. Małżeństwo w prawie natury po grzechu albo w prawie Mojżesza nie 


zachowało swój piękności A 2 > 
20. Możeż związek małżeński przez rozwód bE Oaa 5 . 
21. Dlaczego ten związek małżeński WA sposobem nie może być ro- 

związauym ? ; > i . . . 
22. Separowani małżonkowie mogą fe znowu połączyć z sobą . . 
28. W Małżeństwie trojakie dobra . z . . 
24. Co jest wiara małżeńska i jak ma być doat : . . 
25. Co jest Sakramentem w Małżeństwie? . = . . . 
26. Powinności męża 6 6 g a a . . 
27. Żony powinności . . . . 
28. Obrządki Małżeństwa c Zbór Moja > 3 5 
29. Małżeństwo bez Kapłana i świadków nie jest prawdziwe : . 
30. Mają być ludziom powiedziane te rzeczy, które bronią Małżeństwa . 
31. Usposobienie tych, którzy w Małżeństwo wstępują A 3 ś 
32. Przyzwolenie rodziców 6 5 . 


33. Co za nauka ma być dana o używaniu Małżeństwa? 
84. W czasie postu i modlitwy jak się zachować powinni małłonkowie? - 


Część trzecia. 
Rozdział |. o dziesięciu Przykazaniach Bożych. 

1. Dziesięć Przykazań Bożych są treścią wszystkich praw Bożych 
2. Plebani pilnie uważać mają te Przykazania . . 
3. Kto jest początkiem tych Przykazań i prawa RO LEM 

4. Jakże można pobudzić lud do zachowania prawa Bożego? 

5. Jak wielkie dobrodziejstwo, że nam Sam TLR dał pany” . 
6. Zakon z jaką powagą dany? å . 
7. Przykazania Boże nie są ciężkie : 

8. Powinniż wszyscy ludzie ten Zakon IE . 

9. Pożytki z zachowania Zakonu . S b . 


XVI 


10. 


1i. 


Gdy wszystkie stworzenia czynią wole Boga, to tembardzićj człowie- 
kowi przystoi 

Jako ten Zakon Mojteżzów wys incide aioin i EA 
okazyi Żydom był dany? s A 3 


. Czemu Pan Bóg żydów umiłował? 
. Czemu P. Bóg tak długo karał Żydów Migrziytwem? 
. Czemu na puszczy po wyjściu z Egiptu Zakon dał? 


Rozdział H. o pierwszem Przykazaniu. 


. Jako się ma rozumieć ten początek, i jakie w nim zawarte e 
„ Jaka ztąd dla Chrześcian nauka? A 
. Jako się ma rozumieć to pierwsze Przykazanie “Boże, i jako i mamy 


rozumieć? . 

4. Jako się zawiera w tem Pra anić Wiara, NADE i Miłość ? 

5. Druga część tego P:zykazania z 
6 Czemu to jest największe i rzykazanie? 

7. Kto przeciw temu Przykazaniu grzószy ? a 5 s 
8. Świętych słusznie wzywać mamy? 

9. Dowód z pisma świętego 5 : å 
10. Aniołów czemu wzywać mamy ? . 
11. Wzywając Świętych i czcząc relikwie, nic nie ABE czci Boja 
12. Dowody na to . e 


. I'rmyczyna Świętych nie Ta A : 
. Nauka o jednym Pośredniku Chrystusie nie znosi ora IREE 


14 

15. Zkądże relikwie Świętych taką moc i uczciwość mają 

16. Jeżeli to różne Przykazanie od pierwszego ? 

17. Sąże obrazy przeciwko temu Przykazaniu? > č . . 
18. Dwojako grzeszymy przeciw temu Przykazaniu . 

19. Jako się tedy ma rozumieć to Przykazanie Boże? . © 

20. Osoby Trójcy św. można malować 

21. Jak malują Aniołów? . E . . . 

22. Postać gołębicy . 5 

23. Chrystusa Pana i Świe rm Kotki się TET i TEE 
24. Pożytki obrazów w Kościele powszechnym : > . 

25. Kara jest wszystkim Przykazaniom wspólna . o 

26. Jednakowoż ta groźba karania ludziom cielesnym i TEIE RB 


i doskonałym służy? 


. Pierwsza pobudka ku wypełnieniu RAAE RR ze a: Jam 


jest Pan Bóg mocny 


. Czego nas uczy miłość Pana Biga GE . 

. Jakaż ta zawistność albo gorliwość w Bogu? . . s 

. Jakoż tedy rozumieć to, czem Pan Bóg wtem Przykazaniu grozi ? 

. Jakoż Pan Bóg za grzechy ojcowskie karze potomka w trzecićm i 


czwartóm pokoleniu ? > 5 6 


. Jak się zgadzają te słowa ze słowami EAI 
s (0) których to przestępcach prawa Bożego ma się rozumieć, iż Ea 


Boga w nienawiści mają? 


. Co to jest, co P. Bóg obiecuje = E- Go Miar . 
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Rozdział IU. o wtórem Przykazaniu. 


. Czemu to Pan Bóg o uczciwości Imienia swojego osobne da, Przyk.? 
. Vrzykazanie to ma Pleban pilnie wykładać 5 . 
. Cóż w tem drugiem Przykazaniu Pan Bóg rozkazuje albo zakazuje? . 

. Przez Imię Boże co mamy rozumieć? 

. Imieniowi Boskiemu kiedy prawdziwą cześć spike 1 


Jakoż więcej czcimy Imię Pańskie? 


. Przysięgą dobrą, chociaż Imię Boże czcimy, tle jet jednsk zęstojej używać 
. Co jest przysięgać? 

. Przysięga z przeklinaniem wymawiana 

. Przysięgi dwojaki jest sposób 

. Do przysięgi dobrej czego potrzeba? 

IŻ: ? p © s 
. Ma być z rozmysłem c A E z 5 . 

. Przysięga ma być sprawiedliwa . 

. Po czem poznać, iż się czasem godzi fieyricgaća 

. Przysięga dobra jest chwalebna 

. Który jest koniec przysięgi? A 

. Jakiej przysięgi Chrystus zakazał ? i g 
. Jakoż to Chrystus mówi: że przysięga, nd na potwierdzenie pra- 


Przysięga ma być prawdziwa 


wdy czynimy, od złego pochodzi 


. Czemu fałszywa przysięga jest tak wielkim grechom R > . 
. Kto fałszywie przysięga ? : s . . 

. Grzeszy ten, kto rzeczą prawdziwą być rozumie, a przysięga, że fałsz 
. Kto niedotrzyma tego, co pod przysięgą lub ślubem przyrzekł 

. kto przysiągł, że grzech uczyni . B . . . . 
. Kto na lekkich oparty domysłach przysięga . z 2 m 
. Kto przez bogi fałszywe przysięga Ę a . 
. Grzeszy, kto słowa Bożego nie szanuje, albo "le omaes lub na 


Żart obraca . È i Š ; 


. Grzeszą, którzy Boga w Fika na Pono nie Li A 
. Najcięższy z tych grzechów jest bluźnić Boga i Świętych Jego 5 
. Czemu Pan Bóg przy tem brzykazaniu przydał groźbę? 5 


Rozdział IV. o trzeciem Przykazaniu. 


. Co w tem Przykazaniu Pan Bóg ludziom rozkazuje? . 

. Czemn na to Przykazanie potrzeba tak pilnie pamiętać? 

. Jak upominać książęta, aby wspierali przełożonych Kościoła?. 
. Przykazanie to w czem jest różne od innych? . 

. Kiedy przestano święcić Sobotę: . 


W czem się zgadza z innemi? 


. Niedzielę zamiast Soboty święcić NOS miea 
. W niedzielę co ludzie czynić mają? 3 c 

. Co znaczy Sobota w piśmie ś.? . : 5 
. Po czemże poznać, że Wierni święcą dzień Rz? e . 
. Jakoż się tedy właściwie rozumieją te słowa? . > 

2. Co się znaczy w drugićj części Przykazania tego? 
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SE A, dB 70 do a "JEB 
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RVIII i 
13. Co za potrzeba była naznaczyć Ap siódmy dzień w tygodniu na 
nabożeństwo ? £ X š 
14. Których rzeczy znakiem było Macie Sabatu? > 3 
15. Sobota duchowna co jest? : 5 5 © 
16. Sobota niebieska co jest? å a 3 
17 Mieliż Żydzi jakie inne święta okrom SORAA 
18. Czemu Apostołowie Sobotę odmienili w Niedzielę? 
19. Krom Niedzieli dni święte inne jeszcze ustanowiono 
20. Chrześciański żywot ma być pracowity * 2 
21. Czego osobliwie w dni święte robić zakazano? . ; 
22. Także zgoła nie godzi się nic w święto ani na chwałę Bożą OE 
23. Możnaż w święto urodzaje na polu dla szkody jakiej ochronić? 
24. Czemu bydlę i sługi w tem Przykazaniu wspominają ? . a 
25. W święta co Chrześcianie czynić mają? . h 
26. Czemu było potrzeba, pewne dni na służbę Bożą EE . ` 
27. Pożytki z zachowania Przykazania tego . s 
28. Co mamy rozumieć o tych, którzy to Przykazanie zmiedbijąć 5 
Rozdział V. o czwariem Przykazaniu. 
1. Zacność tego Przykazania i jako się zgadza z powyższemi? . . 
2. Jaka jest rozciągłość tego Przykazania? © j > 
8. Dwie są Przykazania Bożego tablice . 
4. W pierwszych trzech Przykazaniach zamyka a miłość ka Boga, 
w następujących miłość ku bliźnim; tychże różnica 5 
5. Pana Boga nieskończenie miłować mamy 5 . 
6. Jako mamy rodziców miłować i w czem godzi się ich czasem nie słuchać? 
7. Jak mamy roznmieć ten wyraz Czcij? . Ć E . . 
8. Kto się ma rozumieć pod tem imieniem ojca? . . . 
9. Czemu osobliwie rodziców wedle ciała synowie czcić powinni? > 
10. Jakimże sposobem rodzicom cześć wyrządzamy ? . . 5 
11. Rodziców najbardzićj w potrzebie mamy wspomagać $ 
12. Rodziców czcimy. gdy im uczciwy pogrzeb sprawujemy . 
13. Ojców duchownych świeccy jako mamy czcić? . . a 
14. Kapłanów trzeba żywnością ratować . ~ > : 
15. Urząd świecki w uczciwości mieć mamy. . 
16. Kiedy nawet złych urzędów słuchać mamy a Kiedy zię? 
17. Pożytki z wykonania Przykazania tego . © a 5 
18, Obietnica długiego żywota jak się ma rozumieć? o ; 
19. Ludzie dobrzy, którzy czezą rodziców, dlaczego czasem niedługo na 
tym świecie żyją? . ` 
20, Przeklęci są ci, którzy nie czczą E . : . 
21. Ojcowie co powinni synom? . : . . 5 


3. 


. Żeby rodzice dzieciom nie pobłażali 


Rozdział VI. o piątem Przykazaniu. 


. Co za potrzeba i pożytek tego Przykazania? . . 
. Co w tem Przykazaniu Pan Bóg zakazuje, albo przkazaje . 


Zwierzęta możemy zabijać na pokarm . > 
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4. Komu i kogo zabijać się godzi? < . ' . 
5. Na wujnie czy godzi się zabijać? . s : . ę 
6. Kiedy kto kogo przypadkiem zabije? . . . 
7. Kiedy staje się winien zabójstwa, przypadkiem go popełaiający? 
8. A jeźli w własnćj obronie zabił drugiego? A : 
9. Nie godzi się nikomu swoją władzą zabijać . 5 
10. Zabić samego siebie nie godzi się 6 à . . 


. Wielorakim sposobem przekracza sie to Przykazanie? . 


12. Kiedy gnićw jest grzechem, a kiedy nie? c z 
13. Po czém poznać, iż kto doskonale to Przykazanie nien 
14. Jak ciężkim grzechem jest zabójstwo? c : b 
15. Mężobójcy Boga i ludzi nieprzyjaciołmi są , . a 
16. Co nam Pan Bóg przykazuje w tóm Przykazaniu?  . 
17. Obowiązki miłości zawarte w tem Przykazaniu . : ; 
18. Nieprzyjaciołom mamy dobrze czynić . 3 5 ; 
19. Krzywdy z ochotą odpuszczać mamy . A 
20. Jakim sposoben Pleban przywieść może ludzi do dawac tri 
21. Ludzie nas prześladujący są tylko sługami Bożemi i narzędziami . 
22. Pożytki z cierpliwego znoszenia krzywd E A 9 h 
28. Szkody wynikające z nienawiści nieprzyjaciół . . . , 
24, Z nienawiści wiele grzechów się rodzi . . o c 5 
25. Lekarstwa na grzech nienawiści 5 o 5 ` o 
Rozdział VII. o ęzóstem Przykazaniu. 
1. Do czego należy to Przykazanie i jako Plebani mają o tóm mówić? 
2. Co tu Bóg przykazuje w tém Przykazaniu? . > . 
8. Co jest cudzołoztwo ? 5 k . . , . å 
4. Różne rodzaje lubieżności . . ż a ` . 
5. Cudzołoztwo czemu najbardziej zakazane? 5 E . 5 
6. Czystość w każdym stanie jest potrzebna c 3 A 7 
7. Kto się chce hamować od wszeteczeństwa, co osobliwie ma mieć na 
pamięci? . . 5 5 . , 0 . . 
8. Jak wielka jest sprośność w cudzołoztwie? © . . e 
9. Cudzořoztwo jak Pan Bóg karze . Ę z o 
10. Lekarstwa na ten grzech > : 
11. Ubiory zbyteczne i kosztowne, mowy śliskie do TAREA paid. 
12. Spowiedź i Sakramentów używanie ten grzech poskramia s b 
13. Posty i umartwienia ciała 5 . . > . 
Rozdział VIII. o siódmem Przykazaniu. 
1. Jak się to Przykazanie z dwoma poprzedzającemi zgadza, i jak się 
rozumie? : 3 
2. Co znaczą te słowa nie mda © > 
2. Przez kradzież co się rozumie? . : 
4. Czemu się tu czyni wzmianka o kradzieży zeg) m2 drapieżne? 
5. Różne rodzaje kradzieży z ó o 2 
6. Grzeszy i ten, który ma chęć ukraść . . 
7. Złodziejstwo jest przeciwne sprawiedliwości . ` . : 
8. Gbowiązek powrócenia cudzego dobra . : z 
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9. Kradzieży różne rodzaje; którzy są złodzieje? . . . 
10. Łupieztwa różne rodzaje . . . . . s e 
11. Lichwiarze . a . 
12. Co źle sądzą za irii s . ć > > 
13. Co ubogich dla zapłaty obciążają E : O a 
14. Co na drogość zboże chowają . - 5 
15. Którzy powinni zwrócić rzecz niesłusznie pea . . 
16. Ubogich mamy wspomagać > 7 > 
17. Jak mają być ludzie do jałmużny udzie E . . 
18, Dla dawania jałmużny i unikania próżnowania potrzeba pracować . 
19. Skromnie żyć, aby można drugim pomódz . . s 
20. Jak należy lud nakłaniać do obrzydzenia kradzieży, a kabżoańie 
szczodrobliwości ? z 3 3 . . 
21. Z złodziejstwa jak się ludzie E . . . . 
22. Innych wymówki, iż to czynią z potrzeby f o 5 
23. Wymówki tych, którzy majętnych kradną, lub swym nien się za- 
stawiają . . . > . . 
24. Którzy się daną ść Jab. chęcią pomszczenia a krzywdy wymawiają 
25. Którzy dła pokrycia swych długów kradną  . . ° . 
Rozdział IX. o ósmem Przykazaniu. 
1. Co za pożytek z tego Przykazauia ? 0 . 5 . 
2. Dwojakie prawo w tem Przykazaniu zamyka się : « . 
3. Czego najbardziej zakazuje to Przykazanie?  . b š > 
4. Bliźnim naszym kto jest? o . . . > 3 
5. Fałszywem świadectwem nie godzi się przyjaciołom naszym pomagać 
6. Ile złego idzie z tukiego fałszywego świadectwa ? á à > 
7. Grzeszą kłamliwi sędziowie i ci, co się prawując dopuszczają kłamstwa 
8. Nie godzi się potwarzać i obmawiać . . : . . 
9. Kto jest obmowcą? $ : $ > $ . 
10. Słuchający potwarze i Baro. . . s . . 
11. Podchlebstwa także zakazane . . . > > : 
I2. Podchlebstwo przy chorych szkodliwe |. A 
13. Grzeszą ludzie paszkwilanci, ludzie ze żartu e S i obładni J 
14. Sądy chce Bóg mieć sprawiedliwe : . . 
15. Kiedy urząd o co pyta pozwanego, czy może skłamać? . . 
16. Co za powinność jest świadków? . . ; . 
17. Co za powinność jest rzeczników, PIAR . * < 
18. Obowiązki tych, którzy skarzą . ; `: . 
19. Zkąd Chrześcianie poznać mogą ość menoa. . . 
20. Szkody z kłamstwa dla towarzystwa ludzkiego . T . 8 
21. Zbijają się wymówki kłamstwa . . 2 ś . . 
22. Nie godzi się kłamać dla tego, że inni kłamią. . . i 
28. Ani dla śmiechu, ani dla pożytku kłamać się nie godzi 7 
Rozdział X, o dziewiątem i dziesiątem Przykazaniu. 
1. Jako w tych dwóch ostatnich Przyk. zdają się zamykać tamte ośm? 
2. Czemże różnią się te dwa Przykazania? . . a . . 


. Ażaż w szóstem i siódmem Przykazaniu nie dosyć wyraźnie tego Pan 
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Bóg zakazał? : E 


. Jak wielka łaska Boża 465 się w =" Barai 

. Różność między Boskiem i ludzkiem prawem . k 

. Każdaż pożądliwość jest zła? 

. Dobrej pożądliwości jaki pożytek? ? 

. Które pożądanie Apostoł grzechem zowie? : ż . 
. Jakiej pożądliwości nie zakazuje to Przykazanie? 

. Jakiej pożądliwości to Przykazanie zakazuje? 3 

. Po czemże poznać, kiedy ta pożądliwość jest grzechem? 

. Na czemże właściwie zawisł ten grzech? a 
. Co tedy Pan Bóg w tych ostatnich Przykazaniach rożka. 
. Przez dom co się rozumie? a a 
. Wół i osieł co tu znaczy? 5 3 

. Sługi cudzego nie mamy pożądać 

. Rzeczy bliźniego nie mamy żądać 

. Godziż się za słuszne pieniądze kupić co LGP AnA 
. Jako mamy rozumieć to następujące Pepa Nie pożądaj żony 


bliźniego twego? . 5 . . 


. Grzeszyż ten, kto chce pojąć Toan SOA iż nie ma mężać 
. Lekarstwa przeciw pożądliwości . 

. Co osobliwie mają Chrześciauy uważać, aby się ozna dów 
. Którzy pzeciwko temu Przykazaniu grzeszą? 


Część czwarta. 
Rozdział |. o Modlitwie, a najprzód o jéj potrzebie. 


. Jako się Panu Bogu modlić mamy? . ; i . 
. Jestże potrzebna modlitwa do zbawienia sog” . . . 
. Po czemże osobliwie poznać, iż tak nam potrzebna modlitwa ? 

. Możesz człowiek innym PA jak przez modlitwę w potrzebach 


swoich ratować się? > 
Rozdział il. o w» Modlitwy. 


1. Który jest pierwszy pożytek Modlitwy? . . - : 

2. Drugi pożytek modlitwy . : ` 

3. Zawszeż Pan Bóg pobożnych wystachieh k s 

4. Czemu nie dostępujemy czasem o co prosimy ? 

5. Tym, którzy dobrze proszą, Bóg więcćj gi niżeli MT. 

6. Trzeci pożytek 

7. Czemuż Pan Bóg ni Lug nasze, Piee  przecieh, abyśmy Go 

prosili? . E . : 

8. W modlitwie miřość się pomnaża p : . 

9. W pokorze utrzymuje i jest tarczą naprzeciw szatanom 
10. Czwarty pożytek . b 
11. Modlitwa wstrzymuje gniew Boski E s 

Rozdział lil. o częściach i stopniach Modlitwy. 

1. Z których części złożona jest chrześciańska modlitwa ?. 

2. Prośby i dziękczynienia 

3. Boska szczodrobliwość 
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Pierwszy stopień modlitwy, którego sprawiedliwi ludzie używają 


. Drugi stopień modlitwy, którego grzeszni używają 
. Trzeci stopień, którego używają ci, którzy jeszcze Pana Boga nie ze 


wszystkiem znają . g 
Ostatni stopień onych uli, Ba7 bezpiecznie TUA i nie wio 
za grzechy p 


Rozdział IV. o TA rzeczach, ste: p MAMY. 
O co się godzi Panu Bogu modlić? : $ . 


. O co najprzód mamy prosić Boga? 


3. O dobra doczesne czy się godzi prosić? 
4. Jaki mamy robić użytek z bogactw, jeźli nam je Bóg wyczyłł 
5. Jak mamy prosić o rozum i umiejętność F 
Rozdział V. za kogo modlić się mamy? 
1. Prosić mamy Pana Boga za wszystkich ludzi . À 2 
2. Za kogo szczególnićj modlić się należy ? d 3 0 a 
8. Za prześladowców . 5 g 5 a a . . 
4. Za umarłych modlić się mamy .. . g 
5. Nie pomaga tym cudza modlitwa, Ms a E grzeszą . 
6. Co znaczą przeklęctwa znajdujące się w piśmie św. 
7. Dziękujemy Panu Bogu za zwycięztwa Świętych 
8. Pozdrowienie Anielskie mówiąc, chwalimy i Pana Boga 
Rozdział VI. do kogo się modlić mamy? 
1. Komu osobliwie ma się człowiek modlić ? : s 
2. Godzili się wzywać Świętych? . f : ; 
3. Jednakowoż Bogu się modlimy i wiem? ; o . a 
4. Jak mamy prosić Świętych, aby się litowali nad nami? 
Rozdział VII. Jakie przygotowanie do modlitwy czynić mamy? 

1. Jakiemi cnotami przyozdobić umysł przed modlitwą? . 
2. Których grzechów osobliwie strzedz się ma, gdy kto chce Joie 

się modlić? a p é . . . 
3. Do modlitwy Wiary UT 3 
4. W modlitwie co nam dobrą nadzieję czyni? . 
5. Duch św. sprawcą naszych modlitw 
6. Czem się mamy wspomagać w Wierze?. 

Rozdział VIII. jaki mamy zachować sposób ma modlitwie? 

1. Jaki jest najlepszy sposób modlitwy, i co to jest w duchu i w praw- 

dzie modlić się? |. a. D © . è 
2. Pożytek słownej modlitwy 
5. Modlitwy dwojaki sposób 8 
4. Modląż się Poganie i obłudni ludzie w Kod: iw rase o 
5. Modlitwy obłudników Bóg odrzuca o o 
6. Kiedy Pan Bóg nie zaraz wysłucha, mamy zaraz A Rek mó się? 
7. W imię Pana Jezusa prosić mamy . 8 
8. Naśladować mamy Świętych w gorącości ślą , s 
9. Post i jałmużnę łączmy z modlitwą o b x È 


Rozdział IX. o początku albo przedmowie Modlitwy Pańskiej. 
1. Czemu Chrystus Pan chciał. abyśmy zaczynając Pacierz do Boga 0j- 
cem a nie Panem Go nazywali?. 5 ° . . . 
2. Dlaczego nazywamy Boga Ojcem? pierwszą POR . . 
3. Przyczyna druga 8 
4. Czemu Pan Bóg Anom to dedi da nas Em. s 
5. Po czemże poznać, jaki pożytek mają ludzie z sa straży anielskiej ? 
6. Anioł wybawia Piotra św. z więzienia 
= Zkądże jeszcze poznać PRE że Pan Lóg ma o Nec PiL- 
niejsze staranie? © : 
8. Boska miłość ku pierwszym naszym zzo u po gradin + 
9. Boska łaskawość niewyczerpana . 
10. Pan Bóg jest Ojcem naszym dla viia o 
11. Przez odkupienia Syna Bożego, staliśmy się synami dwa ; . 
12. Cóż powinni Chrześcianie stawszy się synami Bożemi, za takowe do- 
brodziejstwo Panu Bogu? 
13. Pan Bóg o nas nigdy nie zapomina 
14. Czemu P: Boga Ojcem naszym zowiemy a nie swoim biy dość 
15. Jakim sposobem Chrześcianie zowią się braćmi Chrystusa? . . 
16. Modlitwę chrześciańską rad Pan Bóg widzi a b 
17. Dlaczego Chrześcianie takim węzłem miłości są pienie . . 
18. W tem słowie Ojcze, co mają Chrześcianie rozmyślać? s 


19. Kiedy Pan Bóg jest wszędzie, czemuż mówimy, „któryś jest TaS 
20. Co mają ludzie rozmyślać, gdy mówią: „którys jest w niebie“? . 


Rozdział X. o pierwszéj Prośbie. 


1. Czemu prośby nasze poczynamy od tych słów? « a . 
2. Ponieważ Boskiej naturze nie może być nic więcćj przydano ani umniej- 
szono, coż potem prosić, aby się Imię Jego święciło?. . è 
3. Czegóż nas Chrystus Pan naucza w téj pierwszéj prośbie? œ è 
4. Jak może Imię Boskie święte przez się od nas być święcone ? 
5. Jak się to stać może, aby Imię Boskie Poganom stało się świętem? 
6. Prosimy także, aby grzeszni ludzie poprzestali grzeszyć . . 
7. Prosimy, aby wszyscy Panu Bogu służyli o o 5 6 
8. Kościół św. w uszanowaniu mieć powinniśmy o 5 
9. Jako w tych czasach Chrześcianie Imię Boże (tis : . 


Rozdział XI. o drugićj Prośbie. 


1. Pismo św. często zaleca opowiadanie Królestwa Bożego : E 
2. Co się zamyka w drugiej prośbie r . 
3. Królestwa Bożego nietylko prosić, ale go tóż Emikt Kay : 
4. Zkąd ludzie mogą mieć chęć do dostąpienia tego Królestwa niebieskiego 
5. Ludzka nędza i niedostatek o 5 5 5 3 
6. Przyczyna nędzy ludzkiej 

7 

8 

9 


. W piśmie św. co znaczy Królestwo Boże? o o . T 
. Jakie jest Królestwo Chrystusa nad pobożnemi? : . . 
. Jak Chrystus króluje nad swymi Wiernymi? . 3 G 
10. Królestwo chwały Pana naszego Jezusa Chrystusa . . : 


11. Natura i różnica Królestwa łaski i chwały z $ e 
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12. 
135 
14. 
15. 
16. 

17. 
18. 
19. 


O co prosimy P. Boga w tej drugiej Prośbie? 
O co drugiego prosimy tu? ` 
O co jeszcze więcej prosimy? > 
Co mają Chrześcianie w téj prośbie Pao rozmy rślać? 
Królestwa tego chwała jak jest poważna 3 
Do pokory pobudza nas ta prośba 
Królestwa Bożego nie próżnujący dostępują 
Zakończenie téj prośby i krótki jej wykład 
Rozdział XII. o źrzecićj Prośbie. 


1. Co ma czynić ten, który chce wnijść do Królestwa niebieskiego ? 

2. Jakim sposobem może człowiek przyjść do wyrozumienia tej prośby ? 

3. Cóż złego przyniosło ludziom przestępstwo pierwszych rodziców naszych? 

4. Człowiek obarczony nędzą, nie poznaje tego stanu swego 3 . 

5. Pismo św. przyrównywa nas tym, kórzy smak stracili 5 2 

6. W tym stanie ze natury, jaka nieudolność ludzka do czynienia 
dobrego . 5 . 0 . 

7. Co za lekarstwo Taa mieć na takowe choroby Armes . 

8. Ludzie pobożni i usprawiedliwieni, mająż się również tak Panu Bogu 
„modlić? 

9.1 w E dad o. aiia któr aś ze T 
wyniszczyć nie może 6 3 a : 

10. Cóż to jest wola Boża, o którą a EE J A > J 

11. W trzęciéj prośbie o co prosiimy ? > > . 

12. Któryż człowiek jest, aby tego, co w EAA prosimy, on Eme 
żądał i prosił? 3 5 y 

13. Cóż więcej w tej "MŚ Taw : 

14. Lepiej życzyć sobie, aby sie stała wola Boża, uiżeli RE nasza 
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. Jeźli prosimy o rzeczy potrzebne do naszego utrzymania, i w tém 


mamy się zgadzać z wolą Bożą 


. Prosimy oraz o pomoc Boską, abyśmy sie mi Bok sma . 
. Jak się ten przydatek rozumie? E > . > 
. Boga należy słuchać nie dla nagrody, ale z Mia . 

. Inne tłómaczenie tego przypadku 

. W tej prośbie jestże jakie dziękowanie Panu Bogu? . 

. Czemu w tej prośbie ludzie używać mają pokory? > > 

22. 


Na woli Boskićj mają ludzie ze wszystkiem przestawać i O 
Rozdział XIII. o czwartej Prośbie. 


. W modlitwie Pańskićj jaki porządek ? 

. Godziż się ludziom chrześc. o te rzeczy doczesne paid 

. W jakim celu i jak mamy prosić o dobra doczesne? . 

. Zkąd na człowieka takowe potrzeby i niedostatki przyszły? . 

. Skutek grzechu Adamowego 

. Zkądże człowiek może mieć ratunek w Gatt zań sie? 
. Prosić mamy Boga, aby potrzebom naszym zapobiegł 

. Przez chléb co się znaczy? 

. Można prosić Boga o rzeczy eP. : 

. Przez chleb rozumieją się a potrzeby do Tuchowa ra 
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11. Czemu nie prosimy po prostu o chleb, ale o chleb nasz? . > 
12. Co więcćj znaczy to słowo Naszego? 

13. To słowo powszedni, zawstydza zbytkujących i au ludzi i 
14. Przez to słowo daj nam, dajemy znać, że od P. Boga wszystko mamy 
15. Czemuż bogacze tych słów używać mają? h o o 

16. Czemu mówimy daj nam, a nie: „daj mnie*? . . . . 
17. To słowo dziś co znaczy? © : a A ó 

18. Chléb duchowny który jest? . . 

19. Chrystus Pan jest chlebem aoi A ya 


20. Chrystus prawdziwie przytomny w Ponai a przeto chlebem na- 
szym właściwie zowie się b i . . o 
21. Czemu Ciało Boże chlebem powszednim Mio. . ę 
22. Co mamy czynić. gdy nie zaraz uprosimy u Boga tego chleba? 
23. Cóż w téj prośbie ma człowiek rozmyślać? . . . 
Rozdział XIV. o piątćj Prośbie. 
1. Z męki Chrystusa wypłynęło odpuszczenie wszystkich grzechów naszych 


. Grzechów śmiertelnych nie gładzi Fudóz, lecz Pokuta s 


. Co w sobie zamyka ta piata prośba? . . . 

. Czemu ta prośba z następującemi różna jest od poci : 

. Czego potrzeba temu, który odpuszczenia grzéchów dostąpić i wa 
. Zkądby się człowiek miał uznawać być grzósznym? . . 

. Jakie ma być grzechów rozmyślanie? . 

. Jako człowiek przez grzech oddaje się e BST aTi) 
. Jakie szkody grzech wyrządza w duszy? k o . 
. Poznawszy klęski grzechowe, jak się mamy nawracać do Pokuty? 

. Zkądże człowiek pokutujący może mieć nadzieję odpuszczenia grzechów ? 
. Jako Pan Bóg rad odpuszcza grzechy, jeźli za nie pokutujemy? 

. Co w tej prośbie imieniem winy rozumiemy? 

. Zkądże człowiek ten =) zapłaci, ponieważ sam z bie czy 


nić nie może? 


15. Czemu mówimy nasze wiay? o i 
16. Czemu mówimy odpuść nam? . i i 
17. Co znaczą te słowa: Jako i my AN c. . o i 
18. Odpuszczenie krzywd zgadza się z prawem natury i Chrystusowóm . 
19. Jakoż ludzi przywodzić do tej moc aby jeden ka krzywdy 
odpuszczał ? o a . > 
20. Jak postąpić ztemi, którzy uraz ze serca szef nie ; chęąt 0 
21. Kiedy kto ukrzywdzony pragnie zemścić się nad nieprzyjacielem swo- 
im, czy lepićj jest, aby w Pacierzu tych słów nie mówił? . . 
22. W téj prośbie co mamy rozmyślać? . . . : o 
23. Które są duszy chorej lekarstwa ? . . . . . 
Rozdział XV. o szóstćj prośbie. 
1. Jak niebezpieczną jest rzeczą, po ZA: grzechach znowu do 
nich wracać à . . . 
2. W pokusach do Pana Boga ue się muy . . . 
3. Zkąd poznać, iż potrzebna jest modlitwa? a í » 0 


. Nieprzyjaciele nasi: ciało, świat i szatan 5 h 0 . 


XXV 


XXVI 


OG -I O GT 


. Jak straszne są najazdy szatana, uczy nas Paweł św. > 

„ Jak wielka jest śmiałość i przewrotność szatana? 

. Czemu djabeł bardziej pobożnego i dobrego kusi człowieka, niżeli złego? 
, Możeż szatan ile chce i póki chee człowieka kusić? A 
. Co znaczy to słowo: kusić, i czy może P. Bóg kusić? 

. Jak szatan kusi ludzi? . q a 

. Któremi sposobami człowiek eT na aie 

. Pokusa nasza jest złe zażywanie darów Boskich 

b Czy to wszystko jedno: Bóg wwodzi na pokuszenie; albo Bóg MY 


pia i zatwardza serca nasze a 


. Nie prosimy. abyśmy od pokus wolni Fat. tl iy nas Bóg = 


kusach nie opuszczał . s 


. Jak możemy sobie pomocy Boskigj uprodć w czasie WAĆ 


16. Jak i przez kogo może człowiek zwyciężyć pokusy? ñ 

17. W boju naszym Chrystus wodzem, towarzyszami Święci, a którzy się 
odciągają, leniwcy są . Š š > S 5 4 

18. Czem szatana zwyciężamy ? : 5 Ę . . 

19. Jako nam Bóg użycza sił do AAEE . . . z 

20. Zapłata od Boga za zwycięztwo nagotowana . . ; . 


Rozdział XVI. o siódmej Prośbie, 


. Jestże wtćj ostatniej prośbie co takiego, czego w przeszłych nie masz? 
. Co nas przynagla do tego, abyśmy P. Boga o to prosili? . b 
. Jak mamy Boga prosić o oddalenie nieszczęść ? > 5 o 
. Między chrześciańską i pogańską modlitwą różnica 

. Jako w chorobach samemu Bogu ufać mamy, SĘ i | zaajiększgo 


niebezpieczeństwa wybawia 


6. Co się prrez to słowo „złego* znaczy, i ie znaczenie tej prosby? 
7. Od wielorakiego złego żądamy być wolni ? 
8. Od przygód rozmaicie Pan Bóg wybawia 
9. Dlaczego szatana złym nazywają ? o e E . . 
10. Czemu mówimy od złego, a nie od złych? . . 
11. Jako się mamy sprawować, kiedy nas Pan Bóg niezarąz wybawiodzłego? 
12. Jakie pożytki z cierpień mamy? 5 o > 

O ostatnim słowie modlitwy Pańskiej. 
1. Co za użycie i pożytek tego słowa? . > s . 
2. Ile dobrego na ludzi z modlitwy wypływa? . . O . 
8. Dlaczego ś. ludzie z bojaźnią zaczynają modły swoje, az radością je kończą? 
4. Słowo Amen, kiedy go na końcu modlitwy używamy, co ma zą znaczenie? 


gdy go zaś we Mszy do wymówienia Kapł. zostawiamy, co wtenczas wyraża? 


5. Czemu w innych modlitwach minister odpowiada Amen, a wtej zaś Kapł. ? 
6. Amen jak Nanczyciele wykładali ? g : . 
I. Dodatek: Prosty wykład o Niep. Poczęciu N. M. Eue . 
M. -„- «~ Materye Katechizmu rozłożone do kazań niedź. i swiat. + 
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